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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 
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komercyjnych. 
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• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
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dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 
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Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
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Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
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DYKCYONARZ 

dCZONYCH POLARÓW, 

ZAWIEBAJ^CY HRÓTHIE BTST ICH ŹTCU, 

SZCZEGÓLNE WIADOMOŚCI O PISMACH, I 

KRITTCZNY ROZBIÓR WAInIEJZSZYCB 

DZIEŁ NIEKTÓRYCH. 

PORZĄDKIEM ALFABETrCZSrM UtOtOST. 
PRZEZ 

Ks. IGNACEGO CHODYNICKtEGO 
ZAKOND HABHEUTÓW. 



TOM II. 

L — P. 



WE LWOWIE, 

STANISŁAWOWIE, TARNOWIE I PRZEMYSŁU, 

D HUHN& I MILUROWSBIEGO. 

1833. n,,,„ih,Googlc 
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Docti non solnm viTii ae praeiente*^ 

Btudiosos discendi erudiunt , atqae do- 
cent, aed hoc idem etiam post mortem, 
monunealis litteramm aeseipiontor. 

Cicero de Offie. 
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lATOSZ Jan,*) sławny astronom, BIozoEile- 
karz, za panowania Zygm. DI. urodzony w Braho* 
wie z uczciwych rodziców. W Akademii tamecz- 
nej odbywszy naulii , rolia 1560 w astronomii 
i sztuce leharshićj , stopieiS mistrza otrzymał, lecz 
potćm dla nader ważnej przyczyny, z łona Ufj 
matki nauk wykluczony został. Gdy bowiem r. 
1578 Grzegorz Xlii. Papiei, przydał był po- 
prawiony lialendarz, na ręce Hrdla Stefana Bato- 
rego , pod ostateczne Akademii krak. roztrzj^nie- 
nie, i ten^ Hról o tćm j| listem swoim, pisa- 
nym z Warszawy dnia 7, Hwietnia roku wspom- 
nionego, uwiadomił ; większońS Akademików po- 
szła za przysłana od Stolicy Bzymskićj kalenda- 
rza reformg. Łatosz jednakże, któremu mało pod 
tenczas równych było w Folscze astronomów, ob- 
stawał mocno przeciwko tćj kalendarza poprawie , 
i układ jćj od wszystkich prawie zagranicznych 
Akademii pochwalony, potępił i zganił; tei same. 



*) Sottjłiowicz nazywa go taie Zatojijrńtiim, cho" 
ciai byt inny Jan LatoryrńM , który w r. 1483 
sprawował arifd Rektora Akademii ktakowskiej. 
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jahie po^nićj Scaliger i Cahitiur czynili, prsy- 
wodzgc zarzuty. Lecz Akademija, czyli to chcfc 
ohazać uszanowanie Stolicy Rzymski^ , czyli to 
więcćj pod względem astronomiezDym > niź ka- 
nonicznym, rozumiejąc o lepraoćci tego kalenda- 
rza nad JuliuBzowy dawny kalendarz, a pragnąc 
widzieć tym sposobem, położony koniec nieprzy- 
' zwoito^cióm z tego drugiego wynikającym ; po- 
stanowiła przyj§ć zupełnie rzymslin poprawę, od- 
rzuciwszy podawany układ przez Latosza, pod po- 
zorem zbytniej onego zawiło^i. Nieporuszony 
jednakże Latosz, i nieodmienny w swem zdaniu, 
tak się daleho zapfdził w oporze swoim, przy- 
jęcia wspomnionego kalendarza , i tak iwawo 
w pismach swoich przeciwko niemu powstawał, 
ii Akademija obawiając się, aby w z\e porozu- 
mienie przez to u Dworu Rzymskiego nie popad- 
ła , (osobliwie gdy Latosz , niby to w imienia 
jćj piszącym się głosił) zmuszona była , zapisać 
w Aktach swych Oświadczenie, £e wcale do pism 
jego nienaleźała, a nakoniec tego pełnego dowcipu 
i nauki mę£a, z grona swojego na zawsze oddaliła. 
Udał się więc Latosz na Wołyń , do Konstantyna 
Ilsi|zęcia Ostrugskiego Wojewody Hijowsk, dziel- 
nego Opiekuna Nieunitów Rusinów, który kalend, 
dawny, jako podstawę wiary błahoczesnćj utrzymu- 
jąc, Latosza ze wszelką uprzejmością i szacunkiem 
do siebie przyjgł. Dla przypodobania się jemu, 
napisał rozprawę pod tytułem : Howa poprawa 
Kalendarza (nie wiadomo czy w polskim lub 
łacińsk. jęz;;ku) w którćj bronił stary kalendarz 
przeciwko wszelkiej odmianie. Rozprawa ta od 
znających się na rzeczy , dosyć była cliwalona , 
lecz znalazła takie i przeciwników : Wojciech 
Rościszewski Jezuita , wydał z tego powodu 
uszczypliwe pismo pod tyt: Latosie ciele, to jest 
obrona kalendarza Gregoryaiiskiego przeciwko 
Latoszowi matematykowi ; a Felix ZeÓrowjAif 
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teolog Altadeiiui Wileltshićj , zbijał zanoty Jego 
w swoim Zwierciadle roctnem na 3 czcJci 
podzielonym j drukowaDĆm w Hrab. 1003 in 4. 
tudzież w iDnćm piśmie pod tytii : Próba mi' 
nucyi Latosowych; wydanym tamie 1508. Opdr, 
który pokazały w przyjęciu reformy katolickie nawet 
narody, usprawiedliwił dosyć przeciwienie się La- 
tOBza. Niewiadomo , gdzieby nic znajdować mogło , 
interessojfce to jego pismo. Wspomina je tabie 
Sakowict w swoich Okularach kalendarzowi 
ataremUt w Krak. u Cezar. 1044 in 4. mowiaC| 
ie między innemi obroiicami starego swego ka* 
lendarza, wzi^ sobie Rud, takie Minacye La- 
toszowe, w których nieco przeciw kalendarzowi 
nowemu pisał ; jednakie nie ze wszystkim ga- 
nił kalendarz nowy, a stary chwalił, owszem 
przyznawał niejakie błędy staremu ; a nawet i 
sam potćm obaczywszy się, odmienił swoje zda- 
nie, i pisma swoje wszystkie Akademii krakow- 
skiej oddał , aby jg tym sposobem przeprosU. — 
Przyczynę zai dla której Latosz, przeciw nowe- 
mu kalenilarzowi pisał, następuj§cc daje Sako- 
wicz : Wiedząc o tym Latosz , źe łralendarz nie 
jest to artykuł wiary , a chcjc się natenczas Pa- 
nu swemu scbizmatyckiemu przypocblebió , i 
przypodobać , i za to nagrodę od niego wzijfć , 
za starym kalendarzem nieco pisał ; wszakże na 
zarzuty jego, nie tytko sami rodacy, ZebrotvskŁ 
i Rościszewski, ale nawet cudzoziemiec Clavius 
sławny astronom , od Grzegorza XIII. do popra- 
wy łnilendorza uiyty, w pismach swoich, do- 
stateczna dali odpowiedź. — Miał ón prócz 
tego pisać jeszcze i więcój, a między innemi, 
pewne dzieło o Komecie , drukowane w Krak. 
ISOO. tudziei Rozprawę, wydan| w r. 1594, 
której rękopism biblioteka Akademii krakowsk. 
posiada pod tyt : Prognotiicon de regnorum , ac 
imperiorum mutationióiu ^ masime vero contra 
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TuTCat tuecejtUt anno 1S04 ediłum. Jest to 
właściwie rzecz pisana po polaltu , z tytułem : 
Przestroga znacznćf w przyszłttJci na świecie 
odmiany , i zawiera dosyć dowcipne , aczliolwiek 
śmieszne przystosowanie, niehtórycb walnych 
Itoperniha odłiryciów, do biegu fizyczno politycz- 
nego rzeczy ludzlucli. (^Starowols. Hecat. — 
Sołtykow, o stan. Akad. Krak, — Sentkowt, 
Hist. Lit. Pol. — Siarczyński Oirtu wieku 
Zygm. JIL) 
ZAPIECKI Floryan, mówca i rymopis za pano- 
wania Władysława IV. w Akademii krakow. filo- 
zofii i Itrasowówstwa nauczyciel , urodził się 
w Województwie Sandomirskim, Po otrzymanym 
stopniu mistrza filozofii w r. 1642 , i odbytym 
lOcioletoim w tćjiie nauce i sztukach wyzwolo- 
nych, publicznego Professora urzędzie, na dopet- 
nićuie nauk teologicznych, mniejszym HoUcgj jui 
będac^ Jo Włoch pojechał; gdzie po upłynionym r. 
w Lyceum teologicznym Sapienłia Komana zwa- 
nym, powagę Innocentego X. Papieża, Doktorem 
teologii uczyniony, do Kollegtum większego wA- 
ł(adeinii krakowsk. powrócił; i do obięcia trzech- 
letniego urzędu nauczyciela krasomdwstwa, z fun- 
dacyi Piotra Tylickiego Biskupa krakowskiego •) 
wezwany został. — > Równie obyczajów zacnoćcij 
i nieshaźonoJcl|, jak tez obojćj wymowy gładko^- 
cł| zalecony Lepiecki, pisał wolna i miarami 
ograniczona mową, następujące panegiryki i wier- 
sze : 1) Lampas extincta Loco syderis. Crac. 
ap. Piątkowski \6kU,. Siedm elegii łaciiiskich 
na śmierć Cecylii Renaty królowej polskiej. — • 
2) Messis triumpkorum Crac. 1646. Na boro- 



*) SUwnj ten Biskup, dobrocsiyiica nank zatoiył 
TT Akademii krakow. katedrę na tłumaczenie ksi;g 
Cycerona de Orat»re, której nauczj'ciel powszech- 
nie IWSD7 bfł Orator Tilioianus. 
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nacy§ f/larji Goncagi diisaicć pichaydi Od la* 

cińsłdch. — 3) F^actuJ in JU>re priecitttt. Crae. 

ap. Kapitz in 4. Oim trenów na imier^ )a6- 

lewicza Zygmaota Haumierza. — 4) Font tig' 

natus 1644. Oda do Adama Draskiego. — K- 

sat talde wienz przy propozycyacli na dyapatf 

wydanych , pod tyt : Quettto de agentium te- 

eundortun in eau^ando a prima dependerUia 

i044 in 4. tadziel kilka innych panegiryków 

re pr^tacza Ra- 

, Tom. IK jed- 

! , i kiedy hyly 

wiela oprócz te- 

Eem napisanych, 

piccćj daleko za> 

dowcipu^ otob- 

mwanych, god- 

T. Tu najprzód 

liach jego , pod- 

oych powiedzia- 

e pisma , wyda- 

omen pacii » ti~ 

onia ttatu, reg- 

na ad posterot, 

um. Orałio in 

fandatorit, — 

3) Camput Martius, sive de coutcribenda <}Uoł- 

annit nobilitate polona. — 4) Pacłio seruitu- 

łis , tive de pace peientiius Cosacit uegandot^ 

5) Ditciplina mititaris in Polonia insłauranda, 

— 6) F/mus SmoLensci, sive de Smolentcia Mo~ 

tcis dedito. — 7) Preeservativa advertut pe- 

ricrtla Philosopkice. — 8) Laurem Acadenticte 

gradat non qaiet, — 9) Notce tapra Tbpica 

Ciceronis. — 10) Natis in Orationes Cicero- 

nis pro Cornelio Balóo. — 11) Palcestra 71- 

liciana , sive de Cicerone imitando , vetericae 

eiocuentia recuperanda. Te i inne dzieła na pu- 
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blicsny oddałby poSytsk, gdyby ntnIaDo cnu6 
nauki dobre , owszćm i ludzi dobrych ; a mole 
pisałby jeszcze wiccćj , gdyby się do nauczyciel- 
stwa teologii, ofiarowanego sobie w Akademii 
nie spieszyŁ — Z dzieł Lepieckiego pomimo wi- 
docznej w nich pracowitości, a nawet niezaprze- 
czonej pożyteczności niektórych, jasno postrzegać 
się ju£ dawał upadek nauk, i dobrego gustu w Aba- 
demii krakowskiej. (SołtjrAowicz o ttaru Akad, 
krafsowtk.y 
LESZCZYŃSKI Rafał, sławny wierszopis za pa- 
nowania Zygmunta III. Hróla Pobh. W prced- 
niejszycl) Aktidemijach zagranicznych naaki od- 
był, w których się tak bardzo wydoskonalił, łe 
w poczcie najjwietlejszych tego wieku Polaków 
mie^ió go moina ; i wszystkie nawet znakomite 
osoby ubiegały się o jego przyjaiió. Język łaciń- 
ski , włoski , francuzki i niemiecki, był dla niego 
prawie ojczysta mowę , a przyjemność obycza- 
jów zniewalała serca ku niemu. Wszystkich ro- 
dzajów nauk doświadczał ; w teologii nawet , 
mechanice, architekturze, muzyce, był niepospo- 
licie biegłym. Cał§ Europę zwiedził, a wróciw- 
szy do ojczyzny , jój posługom się oddał ; iwiad- 
kiem ich były granice paiistwa, s^dy, zjazdy na- 
rodowe , i obozy wojenne. Na wielu koin- 
missyach królewskich pokazał się czynnym, i 
w trybunałach gorliwym sprawiedliwości slró- 
iem. Królowi Zygmuntowi dziwnie miły i po- 
ufały, najprzód Kasztelanijg WiJlickg, i Starostwem 
AYschowskim od niego zaszczycony, później wzigł 
Kasztelaniji Halislig i Starostwo Horodelskie, na- 
koniec Województwo Bełzkie. Na wojnę turecka 
w r. 1621 stu konnych i tyle! pieszych swoim 
kosztem przystawił , i tymie pod Chocimem 
osobi^ie dowodził. Do układów ze Szwedami 
w r. 1035 wyznaczony, traktat z tóm Paitstwem 
na lat 25 szczęśliwie zawarł. Wiełkitn był przy- 
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Jadełem Francp , io liŁiSrej i eyna nrego Łotl«vi* 
kowi Xni. w duźbf wojskong oddaŁ Halwuux< 
ina gorliwie się trzymał , i dla tego chciał mieć 
opiehę nad swćmi bradg , abj macosze snojćj 
Zk»fił z Opaliitskich praeszkoduł wjcfaonaniu tych- 
że w hatolickićj wierze ; pozwał j§ o to do Trybu- 
nału, lecz swego zamiaru nie dokazał. W Lesz- 
Bte miecie dziedzicuićm alumnat na i5 ucz- 
niów postanowił, opatrzył, i utrzymywał. Przed 
imiercij twojg powrócił do wiary katolickiej , i 
umarł roku 1 636 we Włodawie , pochowany 
w Częstochowie, gdzie zwłoki jego uczczone zo- 
stały nagrobkiem, który wypisał SŁarowobki in 
Monum, Sarmat. — Zostawił wiele poezyi ła- 
ciiiskicfa i polskich, także dzienniki i mowy rol- 
ne, które jednakże nie wyszły z druku, oprócz 
Jednego dziełka bardzo rzadkiego pod tyt: Ju- 
dyth. w Baranowie *) w drukarni Andrieja 
Piotrkoweiyka 1629 in 4. Bandtke w Histor. 
drukarń w Itról. Pol. wspomina o innej edycyi 
z r. 1620. która znajdować się ina w Księgo- 
zbiorze Ossolińskich we Lwowie. Jest to prze- 
kład zfrancuzkiego autora SalLuste Seigneur da 
Bartas , w którym okazuje się wiersz tłumacza 
gładki , i liiyćii pięknie oddane. — Uczony Lin- 
de na czele Równika swego, mniemał byó Oslro- 
roga, autorem dziełka tego, ponieważ przypisane 
było Katarzynie z Buczaczkich Ostrorogowej ; 
współczesny atoli pisarz Jan Amos Komeniusz, 
Seuior wyznania Braci Czeskich, (Hussytów) w ka- 
zaniu mtanóin na pogrzebie tegoi Rafała Lesz- 
czyńskiego, i drukowanóm w Lesznie pod tyt: 
SpiegtŁ guter Oórigkeity przyznaje mu to dziełko. 



*) Baranów miasteczko snaczne tt Województwie 
Sandomiisk. teras ir Galicyi , niegdyi ditiedziczno 
domu Ijes^czyiiłhich I miało drukarnię i huściót 
wjxnama heiwcckiego, C2/li siriugliaiiskiego. 
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Był ten Bafał, pradziadem StaDJ^wa Leszcsyń- 
słdego Hrób Polskiego. (Juszyński JDykcyon, 
Poeł^ potsk. • — Siarczyńs. OBraz IVieka Zyg- 
manta III.) 
LESZCZYŃSKI Stanisław, Król PoIsM, naj- 
ełusznieJHZĆm prawem nazwany j?/ozo/«m dobro- 
cąynnym, nrodzit się we Lwowie r. 1074 z Oj- 
ca Bafała Podskarbiego W. Bor. i Anny Kata- 
rzyny Jabłonowshićj , Hasztełanhi hrahowifaićj. 
1^ młodości swojćj , gdy zagraniczne zwiedzał 
Państwa, dla pięlinych przymiotów swoich, n 
wszystkich Monarcbów powszechne zyskał zale- 
ty, a powróciwszy do krajn, w r. 1099 miano- 
wany został Wojewodę Poznańskim. Wojna mię- 
dzy Rossyj i Szwecy^ , do któr^ się Aagast IL 
nowo obrany Hrdl Polski wplatał, otworzyła mu 
drogę do tronu. Karol XII. Król Szwedzki wkro- 
czywszy do Polski , i wzi|wBzy miasta Warsza- 
wę i Kraków, oświadczył Stanom Bzeczypospo- 
litój, źe dopóty pokoju nie zawrze, dopóki Pola- 
cy Augusta Króla z tronu nie zło2|. Między wy- 
prawioneini Posłami do Karóla znajdował się 
Leszczyński, zwrócił na siebie uwagę jego, t tak 
mu się podobał, źe go natychmiast Królem o- 
brać przedsięwziął. Jakoż przybywszy z wojskiem 
do Wai-szawy, podał go za Kandydata do koro- 
ny , rozkazał Królem ogłosió , i dn. 4. Pazdaer- 
nika 1703, mimo zakazów Klemensa XI. Papie- 
ża , przez Konstantego Zielińskiego Arcybiskupa 
Lwowsk. ukoronować. Przewaga króla szwedz- 
kiego nad Rossyg, utiTymywała Stanisława na 
polskim tronie, który przyznany mu zostać nie 
tylko Aktem zrzeczenia się Augusta U, lecz tak- 
że Traktatem Altranstadskim. Przegrana Szwe- 
dów pod Pułtawg , była epoką odmiany szczęścia. 
Nie mogąc sobie jul w tenczas objecywać , aby 
ojf^zyznę swoją szczęśliwą miał uczynió , ani wi- 
dząc dla siebie bezpieczeństwa w Polscze, i 
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wierności w narodrie, za fortan^ tylko idącym, 
•zaliał \i) chwały, klóra w jego mocy była, chc|o 
nawet tam^ łtoronę dla ojczyioy po^wi^ć, pod- 
dać ńc Augustowi U. i do prywatnego łyda, 
byle tylho w swoim kraju powrócić. Dokładał 
>łc w tćj mierze Karola XII. i pnediiewział 
niebezpieczni podroż do Szwecyt, a potćm do 
Benderu , aby go do zezwolenia nakłonił. Bzecz 
godna osobliwBĆj uwagi, 2e gdy inni dla oit| 
gnienia trona wielkie podejmuje zabiegi , Stani- 
riaw do zitgpienia z niego wszelkich uiywał spo- 
Bobdw , aby tylko spokojoo^Ć zjednał swojej oj- 
czyźnie. Lecz trudnym sig okazał do tego Ka- 
rol XII. i nie chciał polubieńca swego widzieć 
-w nierównej sobie godności. Tym czasem gdy 
Angast IL na tron polski powrócił, Karol Sta- 
nisławowi Ksicztwo Dwóch - mostów (Zwey 
bfitck') jako własno^ Bwojf w dzieriawę nadał. 
Po śmierci Karola r. 1718 wyrobiwszy sobie 
pEzez Hardynała de Rohan Biskupa Strazhurskie- 
go, schronienie w Paiistwach Króla fraocuzktego, 
osiadł na zamka Kronwehenharg w Alsacyi. 
Tam wiodąc iycie prywatne , doczekał się tego 
honoru, le Bról francuzki Ludwik XV. za po- 
wodem Kardynała Rohan , córiię jego Maryę *) 
r. 1726 w doiywotnig przyjaźń sobie zailubił. 
To pokrewieństwo z tak możnym Dworem w Eu- 
ropie, stan jego nader polepszyło, naznaczona 
mu pensya , dzielniej kierowane w Polscze , 
Szwecyi, i w innych krajach interesaa, osłodziły 
dawniejsze trudy , a do zniesienia nowych szla- 
chetny umysł zawczasu gotowały. — W roku 



*) Z Katarzyna OptIinskitS)- Kasztelanki Poznańsktaf, 
z którą się w r. \bcfi po&lubit, miał Stauislaw 
ŁessGzjiiski tylko dwia cóihi , a tych najsUrsza 
Anna, w niemowlęcym tricku nmarU, t młodssa 
Kor/a, za Hrćla Crancuzkicgo wjdaaa. 
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1733 po imlerci Angasta U. zalecony od F^ntn- 
cyi do trona, i wezwany od Teodora Potockie- 
go Prymasa , tudzież wielo Senatorów i Po^tiw , 
przybył do Polski mce^ni/o przebrany za knpca, 
w nadziei objęcia znowu rzjdów. Tymczasem 
strona przeciwna, maj|c za sobj Aostryf i Rot- 
syg , ogłosiła Królem Augusta III. Elektora 'Sas- 
kiego; a Stanisław nie widząc w Połscze bez- 
pieczeństwa dla siebie, udał sig do Gdańska dla 
popierania prawnego wyboru swego na Krńla. 
Jednakie nazbyt slabćmi od Francyi wsparty byt 
posiłkami, wojsko te£ rossyiskie nie zadtugo 
Gdańsk w oblężenie wzięło; przez co zmuszony 
został pokryjomu przebrany za rybaka , przea 
tysiące niebezpieczeństw, straży i zasadzek, z tam- 
tgd uchodzić. Nie utracił óa rzadkiej w tym 
razie przytomności , lecz w Bogn nadzieję poło- 
żywszy, uszedł Bzczęćliwie rfk swoich nieprzy- 
jaciół , i przybył do Francyi. 

Obranie Augusta Uf. Brólem polskim, a od- 
rzucenie Stanisława, było powodem do wojny 
między Francyą i Austry^ , która gdy w r. 1735 
Traktatem Wiedeńskim zakończona została, zrzekł 
się Stanisław prawa do korony polskiój , zacho- 
wawszy sobie atoli sam tytuł Króla; za co do- 
zwolono mu dobrami swemi w Polscze rozrze- 
dzać, i otrzymał od Króla francuzk. w doży- 
wotni| posiadłość Księztwo Lotaryngii i Baru. 
Oblawszy kraj ten w dzierżawę swoj|, i rozpo- 
rządziwszy stan dworu swego, zaj^ł się całkieni 
uszczęśliwieniem swoich poddanych, którzy zna- 
leźli w nim jednego z najlepszych Panów. Mia- 
sta rożne , osobliwie ŁuneviUe i Nancy naj- 
piękniejszemi gmachami przyozdobił, budowo 
noćcioły i szpitale , posagi dla ubogich dziew- 
cząt naznaczał. Był przyjacielem nauk i ludzt 
uczonych osobliwie swego narodu , z którego 
wielu na dworze swoim utrzymywał, a w Lu* 
Dor .«jhy Google 
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nemUn szbolę recertkj dla edalncyi sdachetn^j 
nłodcieiy polski^ załołjł, w htttrćj uhsztołciło 
się wielu męzdw na uiługi ojczyzny. Dochody 
jego nie były nadto wielkie, przede^ tak umid 
oaych niywać , ie miigł być poczytanym za jed- 
nego z najbogatszych Panów w Eoropie. Urzę- 
dowi miasta Baru 10,000 talarów na to szczegól- 
nie darował, aby w czasach taniości zboie sku- 
pować, a gdy droźyioa nastąpi, w tenczas je 
taniej uboższej Massie ladn przeda£| zbywać. 
Naród francuski pamięlejcc na jego cnoty, mf- 
dro^, łaskawość, uczcił go chlubnym tytułem 
StołUtława dobroczynnego, pod którym i dzU 
jeszcze z wdziccznotfci§ bywa od każdego z mit- 
izkaiSców Łotar3rngii wspominany. Umarł ten 
zacny Król, maj|c lat 80, z przypadka, gdy ma 
się ulafrok od lulki zaj^: sparzone mocno cia- 
ła, nim słudzy na ^ratunek przybiegli, było przyczy- 
ni nieuliczonćj gangróny, która go o śmierć przy- 
prawia. — - Jako uczony Monarcha polski Sta- 
nisław Le6zczy]Ś8ki, uwiecznił imię swoje w Lite- 
ratuize ojczystćj , pismami rozmaitómi z których 
następnj|ce z druku wydane: 1) Historia jta- 
rego i nowego Testamentu^ z tłumaczeniem do 
zbudowania wydana^ wziętym z Ojców SS,dia 
nauki oiyczajów katdego ttanu ładzi , z /ran- 
cuzkiego przetłumaczona, w Nancy w drukar. 
Piotr. Antoine \1^\. fol. max. Dzieło to na- 
pisane wierszem. — 2) Głos wolny Szlachcica 
wolność ttbezpieczajc^cy , drukowany w Nancy 
1733 in 4. Pismo to na &ancuzki język prze- 
łożył Solignac, i wydał pod tyt : Voix Ubre 
w Amsterdamie 1745 in 8. przedrukowane za^ 
powtórnie przez M. S. H. Bukara 1700 in 4. 
bez miejsca druku. — 3) Niedowiarstwo pokO' 
nane zdroaym rozumem , przez króla filozofa , 
w Kraków. 1 824. — 4) Opis podroży z Gdań- 
ska do Kwidzyna, Króla Stanisł. Leszczyn 
D,o,i.«jiiyGooj^le 
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akiego w r. 1734. w JVarstau, naiłaif. i druk. 
Józ. PuJtsztjr 1824 in 8. Jest to iotereutijscy 
ŁtBt tego KnSła pisany do Córbi swoj^ Marji 
Królowej francazlt. Tego£ lisia sj 4 dawniej- 
sze edycye z ruinemi tytułami w języku fran- 
cazłiiin za granicą wydane , a jedna w niemiec- 
Jiiia bet roku i miejsca druUu. — 5) Oem/res 
dtt Philosophe bienfaisant, a Leipfic^ chex J. F, 
Juniut 1764 in 6. 4 tomy. Jett to staranny i 
jedyny zbiór wszystkich pism Stanisława, a mia- 
nowicie w przedmiotach religii , polityki , filo- 
zofii praktycznej i morałnćj. Aliłofć rodzaju ludz- 
kiego , dicć widzenia wszystkich jak najszczc- 
liliwszemt, nigdroić w zdaniach, wyniosłość w wi- 
dokach, nauki imiele dawane monarchom i włas- 
nym rodakom, znamionuje te pisma jego, ktdre 
wspaniale wydane 1765 w 4 tomach takie, i 
przedrukowane wParyzu w 4 tomikach in 12. — 
6) Penseet phiLosophiques morales et politc- 
ques , ouvrage de maitt de JUaitre. a jUtancy , 
Berlin, Paris et Lyon, in S. wydane r. 1768. 
Dzieło to składają myćli i zdania urywkowe Stan. 
Leszczyńskiego i Fryderyka W. Króla Pruak. — 
W piśmie pod tytuł : Histoire de la pretendue 
Revolution de Pologne par M. Mihee. Parit^ 
ehez Baisson 1792. znajdują się wyjątki z dzieł 
tego Króla, osobliwie te, w których silnie i czu- 
le przemawia za ludem wiejskim w Polscze ; sg 
w nich takie my^i jego o policyi , todzteź ob- 
szerne uwagi o wymierzaniu sprawiedliwości. — 
Oprócz tego cały 2gi tom dzieła: Histoire de 
Stanislas L Roi de Pologne^ par S Abbe 
Proyard^ a Lfon 1784 in 12. zalecony z jaa- 
no^i, wierno^, i dokładności, zajmuje pisma 
Stan. Leszczyńskiego. Ostatnia lai tychże edy- 
cya , wysrfa w języku franc pod tyt : Oeuvres 
choiiiet de Stanislas Roi de Pologne etc. pre- 
cedie* d^une notice histori^ue, par Mme de St, 
Dioii ..ci hy Google 
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0«Ai. Parit i825 in 8. maj. H. 448. — Rinhtdre 

drobniejaie piima tego Króla, w materyf poli- 

tyccnĆJ i moraln^ , oraz my^i rotmaite , i wy- 

xej wspomniony Opi* podruiy Jego a Gda^ba 

do Rmdcyna, Dmieaaczone sg n ojccysMm diie- 

le pod tyt : Rys fycia i wybór pijm Stanitł. 

Lestezyfukiego Króla Pol. Kiiai. Lotaryngii 

roczyńcą^ podług 

i^ Saint - Ou£n , 

przez Kajetana 

Warutaw. nakła- 

■igttsławtk. Życia 

ił. Lit. PoL) 

s łaciński, motyk , 

greckich , la pa- 

skiego , pitfmszy 

Lkademii krakow. 

Iiu, chąd poipoli- 

odbytych nau- 
sinijach niemiec- 

przybył do Hra- 
ly urzf d Pi-efekta 
lat owego miasta 
ito^ł. Obszerna 
byczajoff , i uia- 

sncunek i przy 
p królewskich, i 

1 Krak. obadwóch 
^ch, z których ob- 
ich i łacino nie 
IW Hozyusi pod 

tencns Proboazcz w Wielimia i Kanonik Wii- 
lidu, zaszcsydwny iiic£a two swojj poufało^! » 
otworzył ma przystfp do dworu Piotra Tomic- 
kiego Biskupa krakowsk. i Kanclerza Kor. MgS 
ten uczony, ekłonił go najpizód do przyjęcia ka- 
państwa, a potom naactycielstna wymowy i 
poezyif tudzież języka gmdu^o w Akademii 
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iiral(. ni6 mdo jednakie Liban doznać miiBiał 
przykrości od bollegów swoich ałtademicznych , 
łttiirzy greczyzny nie lubili, i cierpieć tego nie 
mogli, ie tab młody cztowieli, a przytćm cadzo- 
zieiniec, nowo zaprowadzona hatedrg w tćj szlto* 
]e głównej otrzymał. Najbardziej za^ wywarli 
na niego zawiać swojg po imierci Tomickiego i 
gdy następca tegoi Jan Latałski , muzom poU 
skim nie sprzyjał. Lecz mimo prześladowali do- 
znanych, pracował Liban w zawodzie nauczy- 
cielskim co do języka greckiego, więcej jak lat 
kilkanaście, i gotów był ostatek swego życia dla 
uczenia tegoi języka poświęcić. Wielu takie zo- 
stawił godnych po tobie uczniów, między któ- 
remi byli StruJ i Teitander, lekarze pod ów 
czas najbieglejsi. — Pisma Libana z druku wy- 
szłe, ju2 teraz bardzo rzadkie znajdowały się 
w publiczayin księgozbiorze Załuskich następu- 
j|ce: i) Jn clarittimi PoŁonite Prasulit Mte- 
cenatitcue J). Petri Tomicii Craeov. oUm £pis' 
copi etc. obitam^ Saphicon M. Georgii Li' 
bani Lignicenit , ipso faneris die , in ade D, 
. Stamsiai adstante magna Sacerdotum' NobiU- 
umqne caierva, decantatum. Cracuv. in off. Flor. 
Ungierii 1535 in 4. W wierszu tym opłakuje 
stratę Tomickiego Bisk. krakow. swojego niegdyi 
dobroczyńcy. — 2) Ad Generosum ac Magnijicunt 
Dnum Franciscam Bonerum , eeleberrimts in 
Polonia urbis Cracoviee Consularem Firum 
etc. M. Georg, Libani LigtUc, Elegicon. Crac* 
impress. per Maik. Schatfenherg, 1539 in k. 
Zapewne to musi być panegiryk na pochwałę 
Bonera , który go przyjaźnię i względami swemi 
zaszczycał, "^ 3) Carmina Sybillte Erythreac^ 
in quibus resurrectio corporutn, mułatio scecu" 
lorum^ Dei adventus ad judidum^ preemia 
et suppUcia hominum deseribantur. SdtoUis 
qiug ad granunaticam ałłinent , additis. Para- 
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eUsU item ttit graecanon titterarum tłmdiotof. 
Cum termont dejueanda Christt i fturreetione, 
Cracov. impres, a Floriano 1535 ia 8. Popiie* 
dza to dzi^o wiadomoić historyczna o Sybiłlach 
i ich ksic^ch, oparta lu świadectwie ŁbIi- 
tancyusza i Swict. Aagastyoa ; następuje potćm 
w niewiązanćj mowie tłumaczenie każdego wier- 
sza , do których przydane sf równo brzmiące 
texty z Pisma S. W przemowie do Czytelnika , 
uskaria się mocno tłumacz na rozmaite prześla- 
dowania , których doznawać musiał od Nauczy* 
cielów krakowskich, czerniących go roihiym iposo« 
bem przed Bisliupem krakowsk. i obwiniajfcych 
o zdania heretyckie, któremi si( z autorów grec- 
kich zaraził. W mowie htór| autor powiedział 
w Ho^ciele P. Maryi w niedzielę wielkanocna t 
sposobem jasnym , gruntownym , i dobitnym g 
udowodnił tę prawdę : 2e Zmartwychwstanie 
Chrystusa było jedno z największych, i najcudow- 
niejszych dzieł boskich. Drugie i piękniejsze wy- 
danie tego pisma Carmina Sybillee wyszło w r. 
1545 w Krak. u wdowy Unglera; pierwsze ato- 
li ma być dla tego zachwalone , ponieważ na 
czele jego połoiony jest przypis (dedykacya) do 
Piotra Tomickiego Bisk. [trak. zawierajęcy w sobie 
niektóre ciekawe szczegóły z historyi Literatury 
hrajowój. — V) Oeconomicorum jiristatelU U- 
^^'i g''teciT et lati/us aanotationihat suis locis 
łUustrati, In qułbus pia, gravia^ et Christiana 
docamenta sunt omnia. Cracov. per Ittath, 
Scharfenberg. 1537. in k. Za rad| Janoc- 
kiego , (który to dzieło mylnie poczytał za 
najpierwszj ksi|łkę po grecku , wydan| z pod 
polskiój prasy, *) niejaki Friese^ rodem Sa- 

*) Jut rofaiem wprzódj' t. j. i536 wystto z pod prs* 
«y dzieto grechie : PkocylUdis Pkilotophi poema 
elegantissimum, grace cum iatcrprct. ialiaa Mart. 
Cromtri , nr Krak. u Wiftora , 4* 
2 

Dioii ..ci hy Google 



Koriczyh , Itiegły w języka grechim , napisał o 
tćm dziele rozprawę, Itłórę pod przybranem pol- 
ałiim nazwishiem : Jo. Bogaslai Prosechowski 
jirtium Baccalaurei , notitia Ubri greeciy omni- 
um primi in Polonia tjrpis excusi\ w piśmie 
czasowym NQVa Miscelianea Liptiensia Vol. 
^ Part U. p. 367-374. umieścił, i w recen* 
cyi swojej tego dzieła , bezstronny i przyzwoi- 
ty o niiD wyroił uczynił. W zahonczeniu one- 
goi czyli raczićj w Przemowie potoSonićj do Czy- 
telniha, mówi w prawdzie sam Liban: .... 
totum velim Ułud Clarissimo viro Dno. Fran- 
cisco Boner , Meecenati nostro acceptum feras , 
cujuM auspiciis . Liber primus apud nos greecus , 
in lucern prodiit ; z których to wyrazów jego 
dorozumieć się moiua , jakby ta książka pierw- 
sza była w języhu greckim w Polstze wydana, 
chociaż juŁ dwoma laty pierwój Carmina Sy~ 
Billat Erythrea , z druku był wydał. Lecz kie* 
dy wydanie tego dzieła pierwotne , bardzo mi- 
zernym i licbym drukiem wyszło z pod prasy, 
BUtor podobno urażonym zostawszy o to , starał 
się troskliwie ono przytłumić; a chc|c poweto- 
wać tę szkodę, za przyłożeniem się mecenasa 
swego Bonem, wydał niniejsze dzieła Ekono- 
miki Arystotelesa, diakiem dosyć kształtnym i 
czystym , jalio najpierwsza próbę pisma greckie- 
go w Polscze. — 5) De musiace łaudibus Ora* 
tio , seu adhortatio qucedam , ad musicte ttu- 
diosos , etc. Cracov. ejrcus. per Joan. Helicz 
1940 in 8. Liban miał tę mowę na pochwałę 
muzyki r. 1528 w Krakowie , przy rozpoczęcia 
kursu tffj sztuki, którfi, jak się wyraSa w tćjie, 
Grecy najćwietlejsi ze wszystkich narodów , a- 
mieli wysoko cenić, i w nićj się najpiłnićj ćwi- 
czyć. Przytacza w tćjie mowie niektóre miej- 
Bca z Homera, Teokryta, i innych cciniejszych 
poetów greckich, obejmujące pochwałę sztuki 
Dor .«jhy Google 
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musycsn^, i awagami twetni one objatfata. Co 
do ipoiobD dawania mazjki, trajmal lic ogitl- 
nie Franckina Ga/urio *) nauczyciela mazyM 
w Bretcyi we Włossech , a poioicj kapelmi- 
atrca Kościoła hatedraioego w Medyolaoie, którego 
do najsławniejszych owccaaowych muiyhtfw Jiczyi 
Tutaj objaśnia takie i wyraay mazyczne 
z języka grecki^^ wzięte, oraz wykłada naz- 
wiska, ktdre Grecy instnimenhim roinym na- 
dali. — 6) De aecentuum tccUsiasticorum ejr- 
ęuisita ration€\ scilicet tectionałit eptttolari 
et epangelico, Uiellut omnitut tacrit initiatUf 
yicariij et Eectesitg Ministris , non minut 
utilis quam necetsariut. CraeQvim per Matfu 
Sckar/enb. bez roku wydania in 8. W t^m 
dziełku nie tylko podał naukę o akcentach, przy 
śpiewaniu epist<^ i ewangelii , lecz takie tu i 
owdzie napomknął rozmaite reguły, o dobrem uiy- 
waniu gTecki,ch i bebrejikicli akcentiiw; a w przy- 
datku trzy arkusze obejmującym , wytknął nie 
m^o ucbybieii i błędów, które dncbowni grec- 
kiego języka nieświadomi , w pismach bt^lcieł- 
nycb codziennie popełniać zwyMi. — 7) Zeno- 
noBii Sephistce, epitome pararmiaraaif ex Jar- 
rteo et Didymo coUecła. Crac. Math. Schar- 
fenberg exead. Przysłowia te zebrane od Ze^ 
nobiusza Sofisty, wydał Liban podłóg teztu grec^ 
kiego ■ dawniejszej edycyi Vincentu OAsopoei 
HageHav. 1555 tn 8. Ułożył je porz|dkiein abe- 
cadła , przydawszy własne tłumaczenie swojtf, 
tudziei niektóre uwagi. Oprócz tych dzieł, pi" 
lał takie Ltban uczone przemowy do kilku dzteł 
ołicych autorów , które umieścił na czele tych- 



*) PUroa jego miujkalne, między rokiem 1480 i 151$ 
w Neapola i w Bzymie wyszłe, wspomina Malt- 
taire w swoicH Rocznikach typagrafic<Dfch Tom. 
V. Par. I. p. 415. 
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Łe, wydanych podobno za staraniem jego a 
Hallera i HelicZa w Hrabowie; a w ręłiopiemie 
zostawił dzieło pod tyt: Anthologia Sancłoruai 
Piitrum, które ułożył i zebrał roha 1928 in 4. 
maj. Da rozkaz Piotra Tomichiego Bishupa łtrak. 
gdy jeszcze był Rz§dc^ krakowskiego Gimnazyonu 
fiaodtke w Htstoryi drukarń krahowsb. wspomi- 
na także o jego Grammatyce greckićj pod tytuł : 
£łementa/e introductoruim in nomtnum et ver- 
boriun declinationes grtecat etc. tn 8. druko- 
wanej w Krakowie u Marka Szarfenberga , lecz 
roku jej wydania nie przytacza. {Janocki VoL 
1. £.fusd. Nachr, von rar. pohin. B&ch.') 
LIBICKI Jan, rymopis polski za panowania Wła- 
dysława IV. i Jana Kazimierza. Oprócz godności 
Sekretarza królewskiego, którg byt zaszczycony, 
inne szczegóły jego życia nie sg wiadome. Jest 
autorem następujących poezyi z druku wyda* 
nych: 1) Horacyusza pieśni ksiąg IV, i JEipo- 
' don ciyU przyśpiewków księga J. w Krakowie 
u Cezarego ICt? in k. W przedmowie do Czy- 
telnika powiedział: > Ostatek, który jeszcze nie 
» pnetłumaczony , Gdy na to będziesz łaskaw 
» będzie dokończony, m Lecz nie uskutecznił tego. 
Naruszewicz w przemowie do ostatniego wyda- 
nia Horacyusza , przez różnych tłumaczonego , 
o tym przekładzie, takie dał zdanie: « Godna 
» ta praca, z tćj najbardziej miary, szacunku, 
» źe pierwsi poniekąd drogę poiniejszym utoro- 
* rowali. Wreszcie niewdzięczne i płaskie ry- 
« mowanie , gruba wyrazów prostota , a często- 
» kroó i opaczne my^li autora wykłady, znajduje 
» się.B — Z t^m wszystkim przyznać potrzeba 
Libickiemu , iź jeżeli nie był doskonałym poef§ » 
tedy pracowitym i wiernym stał się tłumaczem. 
lVIiał przed sobg wydanie jak nazywają oczy- 
szczone, pieśni atoli zdawajgce się (clin^ć mi- 
łoćci} i wolniejsza n)ow| opuścił, a zigd prze- 
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l^d jego ani dohładynm ani zupełnym nie jeit. 
Ci którycb dowcipna mowa, i wdzięczne Uys- 
hotłii w haidćj poezyi zachwycają, nie znajdi^ 
w przekładzie owym nic tałtowego , w czćmby 
BO zrównać mogli z pomniejszymi tłumaczeniami ; 
lecz itiady myćlf przeniosg «c do czasu w któ- 
rym pisał , w tedy z uszanowaniem dla przod- 
Jiuj|cych w starozytuoćci przypomną sobie, £e i 
Pindar , którego niezrównanym Horacy zowie , 
pięćhroó zwycic£onym był od Korynny, *) — 
2) Sen tywota ludzkiego , wierszem iacińskim 
pnez Jakóba Balde Jezuitę napisany, rytma- 
mi połskiemi wyraiony, w Krak, u Cezarego 
1047 in k. ^ Tłumaczenie dosyć gładkie, 
lubo nie może się t^ samg wiernością oddawa- 
nia my^li zalecać, która jest w tłumaczeniu Ks. 
Uembickiego. **) Drugie wydanie dzieła wyszło 
także w Hrab. u Szedla 1077 in 12. — 3) Sen 
dziwny to którym wino i woda o godnościach 
swoich rozprawuja. Po polsku i po łacinie 1647 
in k- bez miejsca druku. Po polsku tylko 1684 
in k. — 4) Bachus miraculosas ^ Jchmościóm 
Panom mięsopust nikóm , tanecznikom , masz- 
karnikom , pijanicóm , autor dobrego zdrowia 
życzy ; bez roku i miejsca druku , in 4. Całe to 
poema obejmuje tylko cA arkusza , drugie tai 



*) Korynna czyW Corina, przezwana muza liryczna, 
weszta w zawody z Findarcm , zwyciężyła go a:£ 
do pięciu razy , chociai wiele ni^^sza od tego po- 
ety była. Pindar rozgniewany o nicsprawiodliwoiti 
Sędziów, nic iałowat dla swojej rywalki obelgów 
i szyderstw. Podług Paiizaniasza , winna była ta 
muza pooiyśtnołć swuję, bardziej swym wdziękom , 
a niżeli talentom. 
**) Uczony Juszyiiski w Dykcyon, PoenSw pols. wspom- 
niawszy o tym Ks. Dembickim, nie wiem dla CM- 
go o nim i poezyach jego, dokładnie jsiej nam wia- 
domości nie podał. 
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p($łarlctiKU zajęte JeBt wypttem świadectwa w J^ 
cybu łacidsłtim z Dreseliusza o uiytłru wina. 
(Bentkoto. Hittor. Liter, Pol. •— Jutzyńaki 
Dykeyon. Poet. Pol.) 

LILIA Piotr, teolog za panowania Zygmnnta m. 
i Kanonih Poznaiiiki. Rodem był z Poznania , i 
powziął nauki w Akademii krak. gdzie otrzymał 
stopień mistrza, oraz nauczyciela tak publiczne- 
go jako i prywatnego obowiązki , z załeł} pełnił. 
Udawszy się do Włoch , w Rzymie policzony był 
międry Doktorów teologii , i w kilku uczonych roz- 
prawach dowi<Sdł, ii godnym się sta) tego zaszczy- 
tu, w kraju za^ utwierdził powzi{te wysokie o swćj 
nauce mniemanie , wydaniem na ^wiat następojg- 
cych ksijiek. 1) Tractatus de SS. T>iniłate ^ 
Cracov. 138S. — 2) Salomon ad Sigismundum 
III. — 3) Commentarii in se/itentias Orego- 
rii NatiamenL Jest ło przekład łaciriski z grec- 
łiiego języka który doskonale posiadał. — Pisał 
takie kilka mów po łacinie , z których jedna 
z powodu szczęśliwego powrotu Zygmunta III. 
ze Szwecyi r. 1S97, druga pod tyt: yid Jnannem 
Tizrnowsii Spiscopam Posnaniensem Oratio. 
Posnaif typ. keercd. Joan. H^olraii 15Q8 tn H, 
Na obronę pism HrzysztoFaWarszewiokiego , wy- 
dał dzieło pod tytuł : Respontio ad cujusAam. 
Nicolai Regii Germani Epistołom, qui Chr. 
VarsevicU pro Christi fide et sede, orationes 
rcprehendit, yilnce 1584. Napis Uj ksi§zki oka- 
zuje, ie Lilia był z początku Stefana Króla, po- 
przednika Zygmunta, kapellanem. Umarł w roku 
16U6, spełniwszy lat życia swego fiO. {Staro~ 
wolski in Hecał, — • Siarczyn. Obraz wieka 
Zygm. IJI.) 

LIPSKI Andrzej, z Łipego herbu Grabie, Bis- 
kup Krakowski, dziejopis i piwwnik. za Zygmun- 
ta ni. Urodzony i wychowany w Luteranizmie, 
swiedzajfc obce kraje, i prawdę kaloJickićj wia- 
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ry na ^cułf amagę wzicwizj, powrócił na loim 
prawowiem^fo Kocioła. W najsławniejszych 
Akademijuh i w Rzjrmie sa naakach będjc, szcze- 
gólniej przyUadał się do prawoznawstwa , i tyla 
wnim wiadomoici nabył, źe w tym wieka zaiuij- 
bieglejszego prawnika w Polscze był miany. 
Zdatnofó jego wsparta zręcznoióą zabiegdw, wy- 
niosła go na dotlojno^i duchowne, ł>ogate w do- 
chody. Był najpńod Kanonikiem, potćm Scho- 
lastykiem Krakowskim i Płockim, ^lej Kaszto- 
szem Gnieźnieńskim i Sekrełarzem królewskim, 
todziei Radcą S^dow Zadwomych, w których 
przy prawie i sprawiedliwo^ mocno obstanaŁ 
Osobliwsze na niego względy Zygmunta Króla 
byty powodem , iź go ten£e w poselstwie na 
Sejm Rzeszy niemieckiój do Ratyzbony wyprawił; 
gdzie miał sposobność swój naturalny rozsadek, 
powagę w mowie , oraz wysoka umiejętność , ai 
do pocbiewienia okazać. W nagrodę tój usługi 
obdarzył go Król Biskupstwem Łuckim, a wkrótce 
polem przydał za Radcę Władysławowi sy- 
nowi swemu ci^gnjcemu z wojskiem do Mos- 
kwy. Chociaż w wyprawie tćj przez swojg du- 
mę , porywczość , oraz niezgodny z radami in- 
nych upór , i Hetmana Chodkiewicza , (którego 
zdania i czyny, lubo się na rzeczy wojeonćj nie- 
znał, rimiał naganiać) i samego Króla obraził, 
jednakże bawiący jeszcze w Moskwie , za wda- 
niem się Królowej , pieczęć mniejszi a niezadła' 
go potom i większa otrzymał; lecz przeniesiony 
będjc z Łuckiego Biskupstwa na bogatsze Ku- 
jawskie, stosownie do prawa złożyć ją musiał. 
Ofiarowano mu Arcybiskupstwo Gnieźnieńskie, 
z którego się atoli wymówił , wszakże wakujące 
w roku 1631 Biskupstwo Itrakowsk. przyjął, na 
którćm w 6 miesięcy potem życie zakończył. 
Biskup ten , zdaniem Piaseckiego , biegły w pra- 
wach , ^v wymowie skory , lecz zuchwały i po- 
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pędliwy, w obyczajacli cierpki, i przytiry dla 
wszyBttiich , z litóreioi miał do czyuieDia , tak 
b^ł dła domowniktjw i lirewnych swoich niea- 
czynnym , źe im z ogromnego majjtliu jalii tfci- 
ćlejszn nieco o^zczędnojcig zgromadził , i htóry 
do 900,000 dukatów był w golowiźaie ItczoDy , 
oprócz drogich sprzętów , i pełnych zboża spich- 
lerzów , nic prawie nie zostawił. *) Niezmierne 
summy pienicine, tudzież wiele kosztowDych 
rochomości, zapisał Zygmuntowi III. rodzinie 
hrólewsliiej , i niektórym z przyjaciół swoich* 
Lecz przytćm pamiętał lakźe na Uodcioły osobli- 
wie te, które nakładem i tiosztein swoim, bę- 
dąc jeszcze Biskupem Kujawskim, po wielu miej- 
scach wysławił. Zapisał oprócz tego 10,000 a 
podług innych 20,000 złł. pol. na okup niewol- 
ników Chrzećcian, i uczynił fundusz na 12 mło- 
dzieży szlacJieckićj , aby się w naukach , i mu- 
zyce i^wiczyti. — Pi-ace jego piśmienne z druku 
wyszłe sg : 1) Practicarum obseryationum ex 
jure civili et saxonico coUectar-um, et ad jły~ 
lunt ttsumątte judicioram curice regalis accomo- 
datarum Centuria prima. Wgee Livonum ex-' 
cudeb. Nical. MoUinus 1602 in 'i. przedruko- 
wane najprzód w Urak. u Franc. Cezar. 1620 
in 4- potem w Poznaniu n Jana YTołraba 1626 
in 4 na ostatek w Gdańsku sumtii Batthasar. 
Andr. 1627 in h. chociaż na tytule położono 
Lutetice Parisior. in typogr. jindr. de Villa- 
nova. Najlepsze za^ wydanie jest także Gdańskie 
pod lyt: Practicte observationes etc. jak wy- 
żej, z opuszczeniem wyrazu Centuria prima , 
które wyszło nakładem Jerzego Forstera 1648 



•) Niesiechi w Koron. Pol. a za nim Hzepnicki in 
yu. Prmsul. Pol. o tym Biskupie piss^,, źe bratu 
swemu rodzonemu 1 7000, a (trngienu 7000 zlt 
pol. umierając oilkasuł, 
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in 4, Droga Cenłurya t^;o dzieła nie znp^a 
lecz ' tylho w połowie , wydana )>yła najpreiSd 
pod tyl : Practicarum oBscrvaiionum ex Jurę 
civiU et saxonico etc. Ceatariee II. temit , 
w Hrakow, a Fraoc. Cezar. 1619 in 4. potóm 
w Poznaniu razem z Centuryf Iszf t^oi same- 
go roku; następnie w Gdausku także z Centu- 
ryę Iszg , i n łymźe czasie ; a naostatek tamSe 
pod tyt i Practicarum Obseruationum ex jurę 
etc. Centuriee II. semit^ noviter et accuratius 
recusa, novoque rerum et verborum indice aU" 
eta. Daatisci sumpt' Geor. Fdrjter. i^itS in 4. 

2) Decas ^atestionum puBlicarum regni, in qui~ 
bus ecclesiastica jura^ et immunitates ecclesia- 
stici statuty eincidantur. Cracov. in off, Fraac. 
Catsar. 1610 in k. Uczone to dzieło zawiera 
na boucu przemowę autora imieniem wszystkie- 
go duchowieństwa , do Stanów koronnych , na 
kompozycyg w Warszawie r. 1607 przypadaj^cg^ 
spisana i ułoionj. Drugie wydanie nastąpiło 
w Poznali, u Jana Wolraba 1026 in k. trzecie 
w Krakowie u Andr. Piotrkowczyka 1652 in 4. 
czwarle w Gdańsku u Hunefelda 1646 in k, 
a piąte tamże u Furstera 1647 in 4 Oprócz 
tego unrieszczone także w Zbiorze rożnych pi- 
sarzów prawnych Melchiora Stefanidesn , który 
wyszedł pod tyt : Opuscala , tartt eccŁesiastici 
qaam eguestris ordinis, nobUium virorum, com- 
positionis inter status negotia seruienłia, 
w Ilrakow. u Andr. Piotrkowcz. 1632 in h. — 

3) De rebus gestis Sigijmundi III. Pol. et 
Suce, Regis brevis- narratio. Romee ap. jfloys. 
Zanettum 1005 in 4. maj. Bardzo rzadlue to 
dzieło, i prawie nie znane w Polscze, którego 
Bmun, surowy Sędzia pisarzów polskich , na 
proźno poszukiwał , jedna tylko posiada biblio' 
teka Załuskich , którćj dostało się z księgozbiorił 
Hardynała Mazaryniego. — 4) Synodut Diee- 
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^ana Łneeorienris^ anno Dom, 1081 cełehrata, 
sub JU. et Rev. Dno Andrea Lipski Mpise, 
Luceor. Cracov. in ofjic. Fra/tc, Ctetar. iMl 
in k, — 5) Synodus Ditecesana VŁaditUań* 
ensis An. Dom. 1628 celebrata preetidenie JU, 
Rev. Dno. And. Lipski Epitc. yiaditlaP. Cra- 
covice in off. Fr. Ceesar. 1688 in 4. Janodń 
wspomina tahźe o pewnym rękopismie Łipckie- 
go pod tyt: Andr. Lipski a Lipę JEpisc. Lace* 
oriens, Rclationes et Decreta in causis juri- 
polonici gravissimis, anni 1620. który pouadaó 
miał Jan Piotr a Ludewig, sławny prawnik nie- 
miecki ; o czt^m tenże w przedmowie do ^^ to-' 
mu dzieła swego pud łyt: ReUquieB omnis eeuŁ 
manascrłptorum , obszero| podał wiadomo^. 
(Niesiec, Korona Pol. — Rzepnic. Vttce Prees. 
Pol. — Siarcz, Obraz wieka Zrgm. — Jamte, 
VoŁ. II) 
LIPSKr Jan, herbu Łada Arcybtsbap GmeinieiS- 
ski, jeden z najlepszych mówców za Zygmunta 
UJ. Młodość swg na naukach w obcych Akade- 
mijach przepędził, a powróciwszy do kraju, przy 
Kanclerzu W. kor. Ilrzyskim do urzędowania się 
sposobił. Juz na schyłku życia Zygmunta UŁ 
mianowany Proboszczem i Kanclerzem Krakow- 
skim , Opatem Wąchockim, i Referendarzem ko- 
ronnym, przy Houstancyl Królowej urzęd Pieczc- 
tarza sprawował. Od Władysława IV. na Bis- 
kupstwo Chetmiiisliie wyniesiony, odbył posel- 
stwo do Wiednia, aby względem małżeństwa je- 
go z Cecylią Renatą siostrą Ferdynanda III. Ce- 
sarza, umowę zawaił, i onęi do Polski sprowa- 
dził. Jnteres ten gdy uskutecznił, Arcybisknp- 
stwo Gnieźnieńskie od Króla dostał , na którym 
dwa roki tylko siedząc, synod zgromadził, koś- 
cioły opatrzył, kacerzów nawracał. Nie malćj 
także gorliwości o honor boski okazał dowód , 
gdy pewnego czasa złoić heretycka Bgurę ahny- 
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{owsnego ChrystOM tprośnie zeHyła, a sprawm 
tego występku , moiuy w dostatlii, i z nrodce- 
nia, s najpierwszemi domami w Polscze epołtrew- 
niony , dafat eobie , ii mu to bezkarnie ujdzie ; 
Lipski ujmujfc się iwawie o krzywdę wyrzgdzo- 
B} Boga , gładko^cig wymowy swojćj , Króla i 
Stany ^romadzooe na Sejmie, do ukarania win- 
nych mocno zachęcił. Widząc to kacerze, a nie- 
majfc innego sposobu do pomszczenia na Arcy- 
biskupie, przekupili lekarza jego , aby mu tra- 
dznę sadał, z której tenże r. 1641 £ycie zakoń- 
czył. Przed imiercic jednak , gdy mu się lekarz 
do zbrodni swojej przyznał, nie tylko mu j| 
chętnie darował , ale takie sto dukatów wypła- 
cić kazał. Jerzy Ossoliński w mowie pogrzebu^ 
oddał Lipskiemu przyzwoite pochwały. Piasecki 
który nikomu nie podchlebiał, to o Lipskim na- 
pisał r > Z łaski Hrólowćj Cecylii po Janie Wę- 

> zybu został Prymasem i Arcybiskupem Gni^- 
■ nieiisUim; ale skąpstwo w tćj dostojności, w któ- 
* rej wielkie znaczenie od okazałego i gościnnego 
» sposobu życia zawisło , i inne zalety jego przy- 

> ćmiło. « Dla obszernych wiadomości Klaudy- 
usz Memmiusz Poseł francuzki, i Urban VIIL 
Papież, któremu pisma Arcybiskupa tego bardzo 
do smaku przypadły, i zdaniem jego najwy- 
mowniejsze z całego świata były , nazwali go 
Lipsiuszem sarmackim , drudzy tai Cyceronem 
cbrze^ciańskim. Lipski , nasz Rusin , mówi Ste- 
fanides, tak był w prawniczej nauce biegłym , 
iź ledwie mu równego czasy nasze mieć mogły. 
Lecz to podobno o Andrzeju Lipskim ma sig 
rozumieć, Jan bowiem Lipski w oddziale praw- 
nym nie zostawił po sobie żadnego pisma ; sły- 
nął atoli z piękoój wymowy którćj dowody ma- 
my w następującycli dziełach : 1) Oratio func- 
bris D.D. Sigisinundo III. Pol. et Saec, Regi^ 
et Conttantiee Regina. Cracou. in off. Andr^ 

Dioii ..ci hy Google 



2S 

Pełricov, 1633 in h. Mowy te miał s woli 
Władysława IV, na pogrzebie Zygmania i Mon* 
stancyi. Tok Icłi kwiecisty, napuszony, igraszka- 
mi wyrazów i myćli upstrzony. Obie przedru- 
kowane w Bzymie u f.udwika Grignani 1035 
in 4. pod tyt : Juncus regiut^ phtlyrina cinc* 
łut Jatcia, seu Oratio Jitnebrit Sigitmando 
etc. tudzież w Zbiorze Andrzeja Tnebickiego, 
którego tytuł : Manipulus Oraiioaum , a6 eru- 
ditis viris polonicee nationis scripłarum, — 

2) Elogium funebre Serentasimo Z). Alexan- 
dro Carolo Pol, et Suee. Principi scriptum, 
Cracov. in off. Andr. Petricov. 1635 in 4. — 
Umieszczone taliźe i w Zbiorze Trzebickiego. — 

3) Orationcs duee habitte in Aula Ceesaris^ 
coram Sita Cees, MajestatCy ac Sereniss. Re- 
gina Ceecilia Renata. Viennce Ausłr, typ. 
Matk. FoHmicx. 1637 in 4. Drugie piękniejsze 
wydanie tych mów , nastąpiło w Krak, u Andr. 
Fiotritowcz, tegoż r. in 4. przedrukowane tak£e 
w dziele Jana Ostrowskiego Daneykowicza, pod 
tyt; Swada polska i łacińska^ wydanźm w Ka- 
liszu 1684, i w Lublinie 1745. in fol\ a jedna 
z nich , to jest , pierwsza do Cesarza , znajduje 
się tahźe i w Zbiorze Trzelńckiego. — 4) Panc- 
gyricfis Gustavianus ^ EUee de Nukrois^ cribro 
phyltrino cribellałas. Sirenatce 1628 in 4. — 
Etiat de Ułukrois znaczy tu Daniel Crusias , 
a Sirenata Warszawa , ponieważ to miasto w her- 
bie swoim zwykło używać Syreny. Bzecz wy- 
mierzona przeciwko Jezuicie Kruzyuszowi. — 
5) Epistoła in negotio Principis Joannis Ca- 
simiri fratrit, Pol. Regtj, a Regę Galliaram 
miłitari cuttodia detenti, ad £jrcell. Diaim^ 
Ciaudiam Memmiuin Sereniss. Galliarum Re- 
gis Legałam, scripta Kalendis Januarii 1639. 
Łez miejsca druku in 4. List ten umieszczony 
takie w dziole Ewerbarda Wassenberga, pod 



tyl: Career galliems, 

Fdrsłera 1644 ia 4. nzea s odpoiriediią 
Meinminsza Posła franaizk. łodżiei w Danej- 
łiowicza Swadzie poUk. T. 3l Cz. 2. Benła lu. 
to w Lipskiego « w jęzjiui ladńsłuH i pobłuM do 
Króla, Biihupow, Senałorow, do Ccaam, P»> 
pieźa i Kardynałów, zoslała w iflmpumie (b^ 
dfcym w bibliotece ZalH^ich) (wzj honca fctó* 
rrgo przydał miUsr dokładna rrłacyc o stanie Ar- 
cbidyecezyi Gniećnieusk. ktorg nie safiugo pned 
zej^iem swoim przesłał do Stolicy Świętej. 
{liiesUcki Koron. PoL ^ Rzepnie. yittx Prmu 
Pol, — Janoc, Fot. U. Ejutd. Nachr. v, rar, 
pot. B&cft. — Siarcz, Obr. wieku.) 
LISIECKI A ndrzej, od innych liiiewdum zwa- 
ny, prawnik i dziejopis za Z^^mnnla III. pod 
panowaniem którego był Instygatorem koron- 
nym , i SiiiTOgatorem Grodzkim Kaliskim. Po. 
siadał wiele nauki , a szcrzegulniej wiadomości 
prawa, któr| okazał w napisaniu dzieła: Trjf 
iunał główny koronny ^ tiedmia splendorów o- 
iwiecony, roku paĄik. 1638 do druku podany, 
w Krak. w druk. Srane. Cezarego in Jat. Bar- 
dziej dla tytułu, a niżeli dla trafności, pismo 
to do rzędu dzieł prawniczych naleły ; zawiera 
bowiem historyczny, czyli r8cze'j panegiryczny 
opis t^j najwyższej magistralary sądowój. Poje- 
dyncze dzieła częici , tutaj splendorami nazwa- 
ne, rożne majji łacińskie napisy. Z powodu tai 
hupionydi dóbr Żywieckich od Komorowskich. 
przez Konstancyi królowę , która tei dobra każ- 
demu ze Szlachty za 60,000 ził. p. wykupić do> 
zwołała , równiei jak z przyczyny zapadłego wy* 
roku sadowego , o dobra Komorów i Żywiec , 
między Komorowskiemi i Rylskiemi roku 1635, 
wydał pod ukrytćm imieniem ^pologia praw 
Rzeczypospotitej, przez które Monarchom dóbr 
dziedzicznych w Polscze i Litwie nabywaó lif 
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nia godzi. Dzieło to, niewiadomo czy było dni- 
łiow&ne. Pisał lakle w języhu łaciidatiim dzieje 
od r. 1G05 od r. 1614. pod tyt : Rerum ges- 
tarum Sigismttndi UL B^Iiopłsm ten tray to- 
my obszerne zawierał, i w' księgozbiorze Załus- 
hich miał się inajdować. Siarczy^shi przyznaje 
mu wiersz pod tyt: Łódka Kohioła katolickie- 
go Rzymskiego ^ błędy kacerzów ukatujaca 
w Krak, u Stym. Hempintego 1016 in 4. leca 
Załushi w Bibliotece poetów polsk. mieni byĆ 
autorem tego wiersza , Andrzeja Liszewskiego , 
htóry miał taltźe wyda45: Opii Relikwii w Ka- 
tedrte Krakowskiej :, do H^awrtyńca Gembic~ 
kiego Biskupa Kujawsk. w Krak. w druk. Loba 
16i3 in 8. — Lisiecki przed jmiercij która 
w r. 1039 przypadła, znaczny swój księgozbiór 
darował Jezuitom' w Kaliszu. (Bentk. Hist. Lit. 
Pol. — Siarczyn. Obraz wieku Zygm.) 
LOBENCOWICZ A]exander, sławny kaznodzie- 
ja za Jana Hazim. Króla Pol. Urodził się na Ru- 
si r. 1009 i zostawszy Jezuitę w 17 roku życia 
swego , uczył retoryki i matematyki przez lat 
16. Kazywał po rożnych miejscach, z wielka po- 
chwała i poiytbiem; rzgdził Jarosławskie i Lwów* 
■hie Hollegiutn. Sprawował nrząd Prowincyalski 
w roku 1009. Pojednał z Kościołem Bzymstuin 
OrmianiJw Lwowskich , którzy przez niedozor 
Pasterzów swoich , przez rozmaitych później- 
szych przychodniów, oderwali się byli od jed- 
no^i i powBzechnój owczarni. Zbierał po całóm 
Królestwie dowody do kanonizacyi Błogosław. 
Stanisława Kostki , i iezdz|c w tćjle sprawie do 
Bzymu, wiele w niój pracował. By wszy Kek- 
torem we Lwowie od r. 1056 do 1600 gdy po- 
wtórnie r. 1072 ten orz|d miał sobie dany, za- 
raz w następującym popadł ciężkiój niemocy, 
c którój ledwo wybrnąwszy , juz coraz stabiut , 
aź utracił nawet używanie iewój rjki , dla czego 
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w r. 1674 ■ SełitcHrstwa się wyproil. HawęcMł 
tak do r. 1075, gdy jednym razem na wMyst- 
hicfa cłłonkach orfabiony , d. 15. Kwietnia t. r. 
iycie zaboiSczył. Pogrzeb uroczysty , obchody 
hilkodniowe po klasztorach , naciek na iałohoe 
obrzędy, obywateldw mieszczan i tłomii pospo- 
litego lodu; po samych nawet Cerkwiach nie- 
unickich £ałoboe idzwoDienia , dowodem były , 
2e nie tylko w swoim Zgromadzeniu, alei w ca- 
łym kraju powszechny zjednał sobie szactmek. 
M}£ len tak z urody i okazałej postaci, jak te£ z oz- 
dób umysłu znakomity, przez wszystkie stopnie 
urzędowania Zakonowi swojemu zasłużony; przy- 
miotami i zdatnoici| rdwny najwyższym, wydał la 
Prowincyalstwa swego : Kazania pogriebne miane 
w roinych iaiobnych okatyack etc. w Kolegi- 
um Kalitkim S, J. drukowane roku i670 /ot, 
tudzież: Kąsania na niedziele całego r. w dru- 
karni KoUeg. Kalisk, 2 Części i67 i. foł. Gdy 
jeszcze . zaczęł na zdrowiu upadać, tćm usilniej 
krzątał się, resztę pod prasę przygotować, bo- 
j^c aię podobno, nie dojrzałych w cieniu odum- 
tzeći nawet zakupił był za 6U0 złł. druk po- 
rz^niejszy do wydania reszty swych kaza^. — 
Przez niego wymowa kaznodziejska uczyniła pierw- 
szy krok , do wybrnięcia z przywar , w kt<5re 
ją pogrążył był skażony smak nadętotfct^ i przy- 
aadomi ; osobliwie tez pogrzebowe okrzesał z chlub- 
nych , częsta bałamuti^ych i śmiesznych wywą- 
ddw geneaologicznycb , przymonek i stosunkijw 
do herbdw, nazwisk, podobieństw: zgoła, sta- 
rał się od podchlebiania dumie, skierować je do 
duchownego i moralnego pożytku. Że sam szedł 
był zrazu za złym przykładem swoich czasdw, za- 
poioiej się dopiero poprawujgc, można tego brać 
miarę z jego wyznania, ktiirćm się Uumaczy w Prze- 
mowie do Czytelnika. Atoli moźeby się godziło 
■łiuKilie na to smaitxczyć, łe imiona pogrzebo- 
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we, przei siebie wychwalane, owszem i szcze- 
gólności o nici) przytłumiając, odjgł hazaniom 
uSyleczoość historyczna , która nawet szumne 
panegiryki, mimo wszystkich odrażających ich 
przywar, jeszcze szacownemi dla potomnojci 
czyni. — Styl jego hazau jest dosyó właściwy , 
na. prostotę zakrawając powagi nie traci , rza- 
dziej jałt inni miesza w połsczyznę łacinę, i led- 
wie nie w teoczas tytko , kiedy nęka go uczucie 
jakowójś niedosadno^ci ojczystego wyrazu : szczę- 
ćliwe obroty, i powabna tresciwo^ć, nie raz mu 
się gładko udajj. Wydał takie pod imieniem 
Jana Juliusza Lorencowicza, Burmistrza Lwowsk.. 
Bakałarza Nauk wyzwolon. i filozofii, Pochwały 
epigramatycznym stylem stu świątobliwych i za- 
służonych osób Zgromadzenia Jezuicłi. których 
tytuł: Centuria emeritee virtutis militam e mi- 
nim9 S. J. Ordine, ad seecularem triumphun 
decuriata, etc. Leopol. in off. MichaeŁ Sloskay 
1640. JbL tudziei od Hollegium swego Lwowsfc. 
Fanegiryk Bróła Michała pod tyt: Vaticinium 
regale^ sub aaspicatisiima coranaice Majestatis 
primordia Michelis Korybuth Reg. Poi. hero- 
ica poesi celebratum. , etc, Cracov, ap. Stanitl. 
Piołrkowczy k 1669.^/. czę8ci| wierszem, czę- 
sci| proz9 , w którym okazuje , jak Opatrzność 
jeszcze pod ów czas, kiedy przez k lata w Szk<^ch 
Fragskich , w kraaomowstwie , filozofii i mate- 
matyce się ćwiczył, za rękę go wziąwszy, nie- 
docieczonym śladem do tronu prowadziła. (Oj- 
soUński JViadomości histor, kryt. Tom IV. 
V) Rękopis.) 
LUBELCZTK J a k ó b rymopis , za Zygmunta Au- 
gusta Króla ; był podług własnego zeznania jak- 
pisze Olof, w dziele swoim PohŁnische Lieder- 
geschichte , dworzaninem czyli arzędnikiem pu- 
blicznym , i nie tak z powołania stanu , jak ra- 
czój przez chęć służenia Bogu, podjął tię pracy 
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w pnehlaclzie I^ałtem Dawidowego na Jfzyk 
polski » htóry wydtd z napisem: Psałterz Da- 
wida onego Jwifłego a wieczni/ pamięci god- 
nego Króla i Proroka^ terax nowo po poUka 
na piosneczki przełożony. u> Kraków, druków, 
u Matysa Wiertbi^ty 1558 JoU W dedylui' 
cyi do Łnkasu Gorki Wojewody Brzeskiego , 
podpisał tic JAK. sLUieBniaek ^ mówi, łe 
w bardzo biednym jett stanie, i datuje: »Dan 
> s niepewnego mieszkania mego. « Pierwszy ten 
Psałterza na wiersz polski tłomacz, ogólnie na- 
ganionym być niemo£e ; wrfrod grubej poezji , 
prostoty dawnej mowy , widaó w wielu miej- 
scach moc oryginału, Przełołył na koiAcn wszyst- 
kie bymny Starko , i wiele pietfni Nowego Tes- 
tamentn. Szacowne to dzieło, w któróro pny 
wszystkich psalmach, hymnach i pie^iacb, doł}- 
csone sf noty muzyczne, jest niezmiernej rzad- 
hotó. Oprócz tego był ón tak2e autorem wier- 
sza X napisem : Joba onego sprawiedliwego mf 
£a, cierpliwość i wiara , nowo po polsku prze- 
łożona ^ z ksit^g Pisma bożego wjyfta. w Krak" 
u Mat. IViert6ifły 1350. który miał się znajdo- 
wać w Bibliotece Załuskich. Tenie Łubełczyk, 
którego inni majj za Kaznodzieję jakowego^ zbo- 
ru w Małopolscze , nale£eć miał do tłumaczów 
i wydawców Biblii Badziwilłowshiej w Brzezia 
litewskim, 1563. JoL maA. z rozkazu i nakła- 
dem Mihf^ja Kicia Bedziniłła Wojewody Wi- 
leńskiego, (aentkt Hist. Lit, PoL — Juszyńs, 
Dykcyon, Poet. PoŁ) 
ŁDBELCZTK Samuel, pisał się deŁablino^ zawo« 
łany teolog i filozof wieka Zygmunta III. w Kla- 
sztorze Krakowskim ftsiciy Dominikanów, w hfai- 
rym był mistrzem teologii. Dziwiono się, mowt 
Bzowski, głębokości rozumu jego, i niewycze^ 
panćj obfitości nauki. Dowodem jćj były pisma 
następujgce wydane przez niego z drtdiu: 1) In 
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octo lihros ArUtotelit de pkjrsico auditu ^aof- 
słioftcf scholastica , .recundum viam Tliomisła' 
rum , p»r articulos distinctte etc. Colon. A- 
grip. ex óffic. Crithiana 1627 in 8. — Nie 
aama to jeit fizyka w znaczenia dziesiejizćin, 
ale raczej filozofiia scbolattyczna. — 2) Summula 
casuam omnium pene dubiorum, quce in ministe- 
rio peenitentiee accidere soleni, etc. Colon. Agr. 
sumpt. hcer. Joan. Crithii 1631 in 8. — 
3) Compendium T^incentii Ferrariensis. Dueło 
teologiczoe, którego iniejace wydania i rob nie 
jest wiadomy. {^Siarcz. OÓrat wieka Zjrgm. — 
Bentkow^ Hist. Lit. pol.) 
LUBELCZYK (z Lublina) Walenty, ucsony le- 
łiarz za Zygmunta III. wydał pożyteczne hsiązhc , 
Janowi Zamojskiemu przypisana: O rożnych 
chorobach i leczeniu ich, r. 1592, w kiórćj o 
chorobach i lekach, jako filozof podług ówczeso- 
wćj nauki rozprawia, i rady swe daje. Dnig^ 
także w języku łacińskim : De impotentia et 
causis ineptia ad jtatum matrimonii r. 1545. 
Oba te dzieła jednemu tylko Czackiemu podobno 
były znajome , który wspominając o nieb w dzie- 
le swoim: o Litewsk. i Polsk. Prawazh^ miej- 
sca wydania ich nie przytacza; lecz mimo tego 
wutpićby można , czyli co do roku , dla przer- 
wy 50 prawie lat , między jednćm a drugim 
pismem , u Czackiego nie masz jakiej omyłki. 
Tenie Lubelczyk walne pod ów czas dzieła Pe^ 
demontana o nauce lekarskiój r. 1574. 1581. i 
1507. z przypisami swojemi ósX wydrukować* 
{Bentkow. Hitt. Lit. Pol. — Siarczyńs. O- 
braz wieku Zygm. UL) 
ŁUBIENIEC»I Stanisław, z Lubierica, na pis- 
mach swoich po łacinie piszący się Lubieniecius 
Rolitsius , od herbu przodków swoich Rola 
zwanego, sławny teolog aryańsbi i historyk za 
Jana Kazimierza. Urodzouji w Bąkowie r. 1025, 
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odebrał w domu rodzie^ swoich mlelyte wy- 
chowanie w naukach i obyczajach , a daUze lata 
twoje przepędził na zwiedzania obcych i zagra* 
nicznych krajów; gdzie nie tylho nabył obtzer- 
n^ wiadomości rożnych języków, lecz tołtie wyi- 
szych nauk, między któremi wyłącznie poświę- 
cił się teologii , i był gorliwie przywiązany do 
■ekty Aryańskiej, któr^ wyznawał takie i ojciec 
jego Krzysztof, będący kaznodzieja tćjźe w Bą- 
kowie i Lublinie. Pod czas gdy Sektę owę przes 
i rozkrzewiał w Pol- 
tmnsily go do opoiz- 
zat^m do Danii, lecz 
ezpieczeiisŁwa dla sie- 
ianacb, wszędzie prze- 
ershich i kalwińskich 
w Hambargn, gdzie 
woje z trucizny, kŁtSr^ 
corkóm nieprzyjaciele 
my w Ałlonie z wieU' 
lania się Predykantów 
liecki wiele tak w ła- 
ku, znaczniejsze atoli 
a reformat ionis polo* 
ttdrum. tum Antitri- 



*) Był takie innjr Stanittaw Lubieniecki , ninitter 
Zboru arjaiiskiego w Tropią, zkąd potem przB- 
nioil się do Rakowa, gdzie miał wielkie u twoich 
snacicnic i zaitugi. Umarł w ŁuctawieaGh r. i633. 
Oprócz pieśni nabożnych, drukowaDych x piei- 
niami Smałcyujza w Rakowie i6i» ł ti. in is> 
wydał Odpouiiedi aa arłykufy Jana Petrjcyusza 
minUtra z Chomranic, tamże i5q6. — Brat jego 
jtndriey k rutodości zaratony kaceratwem , ^niu* 
«zony był oddalić »C od kt-ólewsfiiegn Dworu , i p«t- 
nił obowiązki Kaznodziei i Pastura przy Zborach 
Aiyanów w Szmiglu, Uałzczy, i iimyck miejłCach. 
Umarł r. łóSj zosuni^tszy po loljie dzieje i łuta- 
wjr Seboców wyieutuia swego. 
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nitariorum origo et progressui in Polonia , et 
/Iniłimis proviaciis narrantur, Freistadii ap. 
Joan. Aconitttn (jett to tylko pobryde jaliiegoi 
miaita hollenderskiego) 1685 in 8. •— Rzadkie 
to dzieło o Aryanach i innych roinowiercacłi , 
(ło historyi kościelnej dyuydentdw w Polscza 
bardzo jest waine, i nide zawiera wiadomości 
do historyi literatury naszej. — 2) lyteatram 
comełicitm , duobus partibus comtans etc. cam 
multis Jiguris Amstelodami typ, Dan. Baceo' 
rande ap. Frań. Cuperum 1668. /6l. Ogromne 
to dzieło zaświadcza o pracy, z którą autor jego 
gromadził wiadomo^i o kometach ; zasługuje 
przeto na podziękę ze strony każdego astrcmo- 
ma , i kto wie , czy chronologia dotychczas jesz- 
cze z dzieła tego wtęcćj jak się zdaje nie ko- 
rzystała. Nie jest osobliwsz^ rzeczą, uiachodzić 
w tćm dziele powód ukazywania się komet, i 
tak n. p. kometa który w 1650 roku przecho- 
dził między księżycem i ziemią, miał oznaczać 
przypadłą tegoż samego roku rebellią mieszczan 
w Łineburgn , i złożenie burmistrza z urzędu. 
Sławny astroDom, Francuzki MontukŁy w ddele 
ewoim Histoir. des mathemał. mówi , ie pocz- 
ciwy Lubieniecki napisał raczój historyą pow- 
szechną, a niżeli bisłoryą komet, i £e na koń- 
cu tój zbieraniny historycznej wyprowadza wnio- 
sek : le komety szczęśliwym są prognostkiem dla 
dobrych, a dym dla dych. — 3) Moriens Po~ 
lonia^ saoj et extero* aUoquitur^ 1665 merise 
Octoóri, in k. — 4) JiJorientit Polonia co/f 
servandte rałio certissima. in 4. Obu tych 
dzid miejsce druku niewiadome. — 5} Strena 
lugubris in obitam Cełsiss. Principis Bogus- 
lai RadzivilU etc. Hamburgi 1670. fol. — 
Dzieła Łublenieckiego, mają zwłaszcza we wzgl^ 
dzie historycznym i politycznym stałą wzięto^ ^ 
aczkolwiek wszędy przebija się w nich duch wie- 
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Im, w IitiSrfm były pisane. Jemu tak£e prty- 
aajf ułołenie Baocyonała dla braci czetkicli, 
(HuuytiSw) oprócz którego zoftawił Jencte mnó- 
stwo rękopismtSw , ■ między t«iiii jeden znajda- 
jfcy lic w Bibliot. Załó^icb, pod łyt: Polo- 
necutidtia to jMt : o ticz^iciu i szwankach Kró^ 
Ustwa Polskiego t rzecz na pozór piękna, ale 
w istocie nie dokładna, fanatyzmu i prostoty peł- 

i lUjduJS. 
^USłaWSKŁ 

aklinsa, 
a iana lU. 
hkf staro* 

^rmackim 
> Marszał. 
odsze hta 
nie tylko 
iwiŁ Dla 
u , obrany 
! Marszał- 
liem »wo- 
tyle doka- 
ego koitca 
I. nie ma- 
znawał, i 
iwome , a 
ich otrzy- 
)nor boB- 
emi Spis- 
ił i klaaz- 
od niego 
wystawiony; tu(tzie£ kollegtum Ks. Pijarów w Po> 
dolińcu, zoaczoą summa corocznie posiłkowane. 
Umaii w roku 1702. dnia 17go Stycznia, zosta- 
wiwszy swoich prac literackich nustępujgce za- 
bytki: I) Classicum HteJmierteln^ chwafy, cty- 
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U wterss na pochwałę wodztiw i icopHa pol* 
^^fg^ t pod Choeimem 1673, w Krakowie u 
Krxysxt, Sckedla 1674 in 1. Wiersz ten bex- 
imieDDie wydany, Uczony Unde w swoim Rów- 
niku , przyznaje Samuelowi LeBzczyiishiemo. — 
2) Muza polska winsnuji^a Janowi UJ. do 
Krakowa na koronacya jadcicema, (bezimieDnib) 
w fVartz. druk. Kar. Ferd. Schreibera i676/ol. 
— 3) Theomuia etyli wiersze o naukach i praw 
dach o wierze chrxeJciańskiej. Zamiast imieifia 
autora sg tyllto litery S.L. Wydane najprzód w War- 
szawie u Schreibera 1682 in 8. przedruk, tanie 
u Pijar. 1683 k. tylko w pol. języłtu 1697 in 4. 
naostatelł w obu językach wyszło tamie 1703 
in 8' Umieszczone proez tego w łacińskim tylko 
języku, w dziełKu Łegoi autora, niaj^cćm napis: 
Repertornm OpuscuLa latitia^ o którym niżej. 
■^ %) Tobiasz wyzwolony (wierszem) w War- 
szawie u Schreilt. 1682 i powtórnie u tegoi 
16Q1 in 12. tudzież u Pijar. 1683 i 1706 in 12. 
naostałek w Toruniu , bez nazwiska drukarza , 
wydany z następujgcćin dziełem 1731 in 8. — 

5) Mcclesiastes , ezyii księga Cokeleth z Pis- 
ma S. wierszem tłumaczona; (i tu także wyra- 
ził się autor literami S. L.) w fVarsz. u Pi- 
jarów 1702 i 1706 in 12. Tłumaczenie tegoi 
dzieła przez Hadziewicza, które w Hrakówie 
1702 iii 4. wyszło, z odmiana kilku tylko wy- 
razów , z resztą zupełnie się zgadza. Nowe wy- 
danie wraz z Tobiaszem , i z dodatkiem Dyoni- 
zego Hartuzyana Napomnienia do pokuty^ oraz 
Jukopona Trenów o próżności świata, nastąpiło 
w Toruniu, bezimiennie druk. 1731. in 8. — 

6) Pastor Jidoy albo Konterfekt wiernego Pa- 
sterza, To poema włoskie Baptysty Guariniego, 
przetłumaczył Lubomirski i wydał bezimiennie 
w Toruniu u Laurera 16Qó in 8. Do którego 
przyłączony jest takie romans Freszaka {Pre^ 
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ehae) pod tyt : Fiehny Polak prox| przełoSony 
na język pol. i tamie przedmhow. 1722 in 8. — 
7) Melodya duchowna czyli wiersze o mfce 
Pańskie/. Dzieło to wychodziło pod roineimi 
łytałami, jak to: a) Jezus w męce , w Srak. 
u Domańskiego 1702 in 12. tadziei w Toruniu 
u Laorera in 12. *— b) Jezus nazareński, w To- 
runiu a Laurera 1705 in 8. — c) Apollo du- 
ehownYy bez miejsca druhu 1715 in 12. — 
d) Siren Sarmatica z wykładem łacidsk. Jdz. 
Jakltoskiego, w Hrakow. w druk. akadem. 1725 
in 8. W wierszu tym widać niekiedy trafność 
i łatwoić poezyi, — 8) Psalmy x łacińskiego 
tłumaczone. Załuski w Bibliol. Poet Fol. mnie- 
ma, iź autor dziełka tego z 48 tylko kart zło- 
ionego , jest jakii bezimienny , ktiSry w Języku 
łacińskim ułożył je pod tyt : Psalterium sea 
verus modus orandi Deam, z pisma Lubomir- 
■kiego, de remedUs animi kumaai, o którym 
ni£ej. — 0) Momentu ojtatnte życia. Podług 
mniemania Załuskiego , dziełko to bezimienne 
jest takie wyjątkiem z pisma Lubomirskiego Re- 
pertorum Opuscula latina , a którym niŚćj. ~— 
10) Proinosć i prawda rady, z łacilUk. prze- 
łożone, w Toruniu 1705. — 11) Rozmowy Ar- 
texerxesa i Ewandra^ w których polityczne ^ 
moralne i naturalne awugi zawarte^ wyszły naj- 
przód z druku bez wyralenia miejsca 1083 , po> 
tźm wydane w Częstochow, w drukar.jasnej gó- 
ry 1705 i przedruko. tamże w latach 1708, 1718 
i 1734 in 8. — 12) Adverbia moralia sive de 
virtute et /ortuna Ubellus, Wydał to dzieło 
autor pod anagrammatyczoćm nazwiskiem Miro- 
buli Thssalini ( to jest , Stanialai Lubomirscii ) 
w Warszaw, u Schreibera 1688 in 8. i powtiir- 
nie tamże 1691. Oprócz tego umieszczone jest 
takie w dziele Repertorum Opuscula latina , 
a nakoniec druliowune osobno w Warszawie u 
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Pijar. 1710, i bet, nuejsca drnlni 1718. Pne- 
tłumaczył je za^ na wiem polski ^/U. Łap' 
ayhski^ którego łak£e rymy o fortnnie •§ do- 
dane, w Warsz. u Pijar. 171ł «i 12. W nie- 
httSrych eremplarrach tyttiljest: o Cnocie i for- 
tunie. Drugie wydanie pod tyt : Salomon pot' 
ski, wysdto w Warszawie u Pijar. 1737 ia 12. 
Drugie tłumaczenie tychle wierszy wygotował i 
podał do druku Michał Slizen pod łyt : Środki 
zbawienne, u* fViln, u Jexuit. 1728.— 13) Oe 
paniiałe consiliorum liber unus ^ in cuo vani-. 
tai et veritas rerum humanarum, poUticif et 
moraiiSttt raiionióue clare demonstratur ^ et 
diatogice exkibetitr, Authore S. L. Varsav. typ* 
Schol. Pijar. 1700 in 12. Przedrutiowane po- 
tćm w Lipsku , i w rodnych miejscach po kilka> 
kroć in 4. 8. et 12. Umieszc7Ane takie w ło- 
mie 2im Swady polski^ Jana Ostrowskiego 
Danejkowicza. Dzieło to, Jan VQgt in Catalogo 
historico - critico Idbrorum rarioram, mylnie 
rozumiał być od Augusta II. Rróla Polsk. naj- 
surowiej zakazanćm, i dla tego w bardzo mało 
rękach będfcćm. Tegoi dzieła w polskim języ- 
ku przekład jeden Wojciecha Mgczyiiskiego , wy- 
szedł w Toruniu 170S; drugi za^ Jak. Kazim. 
Bubinhowskiego , w Poznań. 1739 , in 8; bez- 
imiennie zaś przeUumaczone na język niemiecki, 
wysscło w Lipsku 17'ł5. in 8. — 14) Reperto^ 
rum opuscula latina, sacra et moralia, Varsav, 
typ. Schol. Pijar. 1701 in 12. To dzidko mie- 
ściło w sobie pisma nasłęp : a) De remediis ani~ 
mi humani, liber unus; poinie} wydane takie 
osobno w Hrak. a Frań. Cezarego 1717 in 16. 
b) Theomusa^ sive doctrina Jidei Christiante^ 
patrz pod licz. 3. — c) Adoerbia moralia ^ o 
którćm patrz pod licz. 12. Z tych pism pierw- 
sze i trzecie, przełoione na język polski od bez 
imiennych tłumaczów , z dodaniem pisma: Proi' 
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ubiegły, zręcmj, i ćlla tego w Zaltonie swoim 
do najwalnićjizych czjnnoiti uiywany. Melchior 
K Mościsk Prowincyał Dominilianów polskich, zIa> 
cił mu popieranie u Stolicy Sw, kanonizacyi S. 
Jacka, której proces juł przed kilkadziesiit lafy 
był rozpoczęty ; ustanowił go Prokuratorem tćjłe ^ 
Radc^ generalnego Studium w Konwencie Kra. 
kow&kim , i Kaznodzieja tamecznym. Za stara- 
niem Seweryna wystawiono w Krakowie wspa* 
niał§ kaplicę, do kturćj ' zwłoki S. Jncba zostały 
przeniesione; sprawa atoli kanonizacyl, dla roi- 
iiycli wypailtuiw, osobliwie śmierci Grzegorza 
XIII. i Stefana Króla Pol. przerwana być musia- 
ła. — Tymczasem Seweryn towarzyszył Posel- 
stwu wyprawionemu z Polski do Szwecyi po 
Zygmunta III. następcę po Stefanie, i dopiero 
powróciwszy z tamtąd , oddał się całkiem czyn* 
noici , dla popierania wspoinnionej kanooizacyi. 
Opatrzony listami do Syxtusa V. Papieża, od Kon- 
wentu Kraków. Króla i Senatu , przybył do Kzy- 
mu w roku 1580 , i mianowany był od Gene- 
rała swego Prokuratorem, całego Zakonu do tćj 
sprawy. Lecz kiedy w przeciągu 13 miesięcy 
4 Papierów umarło , do każdego zai potrzeba 
było nowych pro^b tak od Zakonu jak teł €tA 
Króla, a ten po dwokroć do Szwecyi wyjeżdżał; 
Dwór Rzymski takie, jul to rozterki chrzejd- 
ańiikie, już niesnaski francuzkie ważntejszemi 
trudniły staraniami, sprawa kanonizacyi dla przy- 
czyn pomieoioDych , opóźniała się co raz dalćj» 
i dopiero za jego gorliwoćcig w r. 150'i wzięła 
swój skutek. — Wykonanie tego dzieła, uwień- 
czyło Seweryna nieporównana w Zakonie c^wałj , 
gdy juz z biegłości polemicznej , tudzież z kaz* 
nodziejskiój wymowy znakomita posiadał. Sędzi- 
wy wiek tak jak i młodszy poświęcał pracom, 
to uczonym, to duchownym, będgc Penitencyary- 
uszom Rzymskim , na których zamknął dni swoje 
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r. 1612 pnililem rOKony. *- Ptima J«go n^ 
stępujące mamy : 1) JOc vita , miracuU* , et ac- 
tis Canonizałionit S. Hjracinthi Confettorit^ 
Ordinis FF. Preedicatoritm. Borna; in typogr. 
Gahiana 1394 in 8. Wydanie to rzymskie, ob- 
jęte w 4 księgach, pełne grubych omyłek, tak 
ii nie raz trzeba się dobrze zapocit^, nad doj- 
mało takie ma 
:h. BoUandyjci 
syć gęsto dzieło 
nia prostuje, lecz 
ikańshim, jałtiemi 
[Wypadło do sma- 
I. Mimo tego jed- 
i, za dobry przy- 
przy okazyi £ycia 
niejak| o iwojĆj 
Dzieło jego po- 
)Dciizki te Clou 
Irras 1602 («8. 
słowny i zawie- 
jrodzickiego tah- 
łhowie u Woje. 
) Theatram jcu 
te, Venetiis ap. 
Dzieło dla uźyt- 
- 3) Ge/teologia 
mo prcefi^urała^ 
mte S. Thomx. 
'esiarcharum. o- 
Uas contra Ro- 
pisma bez w|t- 
w Rzymie, jak 
obu wydania ich 
f^ron E^angeU- 
Ustijf etc. Cra~ 
cou. in officin typog. Basil. Scalscii 1607 
fot. mag. — Miało to być ogromne dzieła 
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xło£one z 10 tom6w (podłóg innych z 12) w któ- 
rym aator, będjc joi w podesdej starości, miił 
^^madzić wsEystMe sporne sdania i rozprawy 
teologiczne, o tajemnicach, nauce i iłowach Pis- 
ma S. a rozwi|zuj|c je przez dyftynhcye szkol- 
ne, wszystkie kacerstwa pokonać zamydlał. Jed- 
nakie na prawdziwie niezmiernf tat^njł się pra- 
cy, i wiccćj nie napisał jak tylko szejć tomów, 
i to niepoprawnych jeszcze , z których jeden 
pod tytułem wylej wspomnionym , i z osobnym 
napisem : Jhtroducioriam generale wyszedł na 
widok. Dalszych wydanie zwlekło się a£ do 
ćmierci autora, czyli to z potixehy nie małego 
nakładu , czyli z trudności wynalezienia Cenzora , 
którenby się tak olbrzymiego , oraz nudzgcego 
dzieła nie przelgkŁ Janocki chwali to dzieło , - 
wielbi smak autora w wyborze materyriów , roz- 
sgdek w ich rozpoznawaniu, gruntowno^ć w za- 
sadach , oiwiecon| i gorliwa poboino^ó w celu ; 
mimo tego w późniejszym czasie znalazł się t 
tahi, który cał) tę niezmierni pracę autora osa- 
dził za nieuiyteczng. — 8) Carmen heroicum he- 
ceametrum saper nobUe et insigne iłemma Rdi 
Dni Josephi Wronii AhbatU Cladrubiensis 
etc, bez roku i miejsca druku in 4. Jest to 
wiersz na pochwałę rodu i herbu jednego za- 
granicznego Opata , któremu autor znał się za 
wiele doznanych łask obowifzaiiym. Pierwszy 
to był zadatek jego muzy, lecz nie wa£ył się 
z nim przed publicznoćci| pokazaó ; dopóki go 
po czterykroć nie dał do okrzesania Kasprowi 
Hropaczemu Obywatelowi w Pilznie, który pod 
ów czas miany był za uwieńczonego Poetę (^Laa- 
reatus Poeta) Rzadkie to dzieło ma się znajdo- 
wać w Hsięgozbiorze Uniwersytetu Lwowskiego, 
(Janoc. Nachr. v. rar, pol, B&ck. — OttoUń' 
(Viadom. histor. kryt. — Siarctyńiki Obraz 
wieku Zjrgm. IJI,) 
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ŁWOWCZTR*) Jan, pospolicie cwany Leopolita, 
£e był rodem se Lwowa , pierwszy Uomacz bi- 
blii na język polshi, **) żyjący od r. 1527 do 
1572 za Zygmunta Augusta Hr. Pol. W Akade- 
mii Hrali. o^ymawszy stopień Doktora teologii, 
sprawował w nićj nrzęd nauczyciela, i zaszczy- 
cony by) Probostwem Sw. Floryana. Jnne szcze- 
góły jego Sycia nie s| wiadome ; co się zatf tycze 
biblii , gfos powszechności , nazwał go tłumaczem 
tćj£e na język polski , i zaprzeczyć temu nie 
można, £e ón pierwszy zajfł się tę pracf nader 



*) Ijfc za ncconjrm Ossolińakim użyłem tego naz- 
wiska, choctaibj' dobrie powiedsieĆ i Lwowianin^ 
SiarcEjńłki waifdsie pisa* łaciiukie Leopolita. Ja- 
■lOwaki w awoioh Wtpomnieniach o ncEonych 
Lwowianach ( w Boimait. Lwowak. na rok iSt?) 
wjrliczft ich oimiu tego nazwiska ; do ktiłrych Star- 
czyńaki (w Obr. wieku ZygmunU Ul ) przydał je- 
szcze Rafała Dominikana, którego jest dsiełem: 
Panegyricut ad tublevationem S. Falenttni , Leo- 
poii t6s7; o Janach saś mówi ie ich było kitka 
tego imienia; międay temi byt jeden smarły roha 
l53s Profełłor w Akademii krak. doktor teologii. 
Kanonik 8. Floryana, tudi^ieź wyborny hwmodaieja , 
•atorera piania : Dc matrimonio , neque licito na- 
que vaUdo , inter całhoUcos et haretieoj\ roba 
1549 wydanego , tadsici niektórych kazaii , pod 
tyt : Fi»ifica pajjianij Chrijti , hittoriea expla- 
natio. Cracov. in Off. Ungler. i537. in 8. 
**) O najdawniejsaćj biblii w jęiyku polskim anajda- 
jemy wiadomoiA w Dłagotan , który powiada ie 
królowa Jadwiga Csmarta r. iS^^) iona Włady- 
sława Jagiełły króU Pol. pnepędaata caaa na czy- 
taniu Itsifg starego i nowego Zakonu, prsełoi^onych 
• łaciuskiego na j^ayk polaki. Czfić tej biblii naa- 
wana PsaUertem królowej Jadwigi, anaydowała 
się n Czackiego w bibliotece Poryckiej , jak sam 

Sitze w księdze o praw. rzymsk. str. &6, Nie wia- 
omo , kto był tłnmacsem tćj biblii, która podobno 
nigdy z drukn nie wyszła ; lecz W r. i455 , nka- 
zat się inny przekład Jędrzeja z Jaazowic , Aha- 
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potrzebni. *) Wytzła ona pod łytoletn: BihUa 
tĄo jest : kxięgi jtkarego y nowego Zakonu, na 
polski jętyk z pUnoicia według łacińskiiy 
bihUey od Kościoła krze Jciaps kiego powssech- 
nego przyj^tkfy, nowo wyłożona, w Krakowie 
w drukarni- (Mikołaja i Stanisławą) Scharfen- 
bergerów 1561 in fol. Drugie wydanie nast^-r 
piło w Braków, u Scharfenbergera 1974 in foL 
a trzecie tamże u Mifeoł. Scharfenberg. 1577 in 
Jol. Wszystkie trzy a zwłaszcza pierwsze i o* 
statnie , bardzo s^ od siebie co do pisowni i wy- 
razów rozoe; trzecie najlepsze i najrzadsze, oz- 



demii kralc teologa i Proboszcza w nowym Kor- 
czY^i^t i>a rozkaz królowej Zofii czwartej żonjr 
W ładysława Jag pisany na pargaminie , o któryia 
wzmiankę czyniąc Bentkowski w Hist. f.it. Pol, 
T. I. str. l<)t , przydaje że z pewnoSci^ utrzymy- 
wać nie mołna , czyli tenże przekład byt nowem 
tłumaczeniem , czyli też tylko odpisem (kopia) 
dawniejszego exerapiarza królowej Jadwigi; nigdzie 
albowiem jak Świadczy Janoc. lll.Yol. p. Soy. biblii 
tłumacKonej z rozkazu Królowej Zofii , nie można 
było wyszukać ; a pierwszy który j| wspomniał 
Węgierski in Histor. EccŁes, Slavon. Trajecti if>5a 
in 4. miejsca w którem rfkopism onej widział > 
nie wymienił. 
*) Pierwsza wifc była drukowana całkowita biblia 
polska Jana Łwowczyka, gdy yai pierwej to jest, 
w r. i556 wyszedł z drukn sam tylko Nowy Te». 
tament, ia 4> ^ którego dedykacyi do Króla Zyg- 
munta Ang. mającej podpis: Mikołaj Scharfenber- 
ger mieszczanin krakowski , wnosić wypada , ix 
tanie uczony drukarz jest tłamaczem tego Nowego 
Test. z łacińskiego języka. — Druga biblia polska , 
wyszła s drukn w Kraków, w druk. Łazarzowcy , 
r< 1699 in fol, i jest przekładem Jakóba JVuyka 
Jezuity, {patrz ten artykuł) Trzecia naostatek co 
do porządku lat wydania , wyszła takie w Krako- 
wie 1617 in Jol, której tłamaczem był Jitstus Ra- 
bę Jezniia rodem z Krakowa, spowiednik Zygmun- 
ta lU. Króla — Oprocz tego, stanny z wiytaaiif 
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dobione Jest rydnatni na drzewie; w pierwn^ 
wydania •) takie ryciny, ale małe i mni^j osdobne, 
luiektóre jednali więkme, i zupełoie te same co 
Iii drnko- 
' jtoimey- 
liczbami 
wydaniu , 
ie widat^. 
ie i tr«e- 
im widać 
liehtiirzy, 
a tłuma- 
ie)kowBłłi 
ttrahow. 
oiiiinikan 
w-ytłuina* 
arfenberg 
ia£ fenie 
:ćj aweffo 
e nic nie 
macz jćj 
bezimien- 

ił na «»• 
na stro- 
fy Bist. 
idach nie 
jest oparte, — Tsckepius w obszernej rozpra- 
wie o bibliach polskidi , umieszczoD^ w piśmie 
twoim, pod tyt: Preusische Zehenden ^ Kd- 
nigiherg 1740 — 1744 in 8. utrzymuje, ie 



Ki. Piotr Skarga leznita, (jah pisie Chromiński, 
w Bozprawie o Literaturze poUkiej wieku Z}'gmun- 
tÓw , utnieszc/onej w Dzienniku Wileńskim na r. 
i8o6> miut aostawić gotowi; do druku biblia pol- 
skę z przyputaini , lecz ta z wielka zwłaszcza dla 
foltcxyzny szkoda aagin^a. 
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pierwsze to Umączenie p<Jtł(ie biblii, mołe być 
Protestanta *) polshiego Sektucyana ; bo gdyby 

tluraaccem \€\ byt istotnie hatolili , nie miałby 
przyczyny Scbatfenberger taić jego imienia, i he 
właifoie dla pokrycia rzeny całćj wezw^ Księ- 
dza hatoUchiego, htóry całe to tłumaczenie przej- 
rzał , i poprawił podług nauhi Hoicioła izymskie- 
go , lubo gdzie niegdzie wytyba tenże Czepinss 
Jlady pozostałe tłumaczenia protestaocłti^o. Co 
większa, dowdzi tamże, iź przekład ten nie był 
robiony pierwiastkowe podług łacińskiej WuU 
gały, ale raczćj dodłi^ biblii w czeskim języka 
wydanej w Pradze r. 1556. W ogóle wziąw- 
szy zdanie Czepiusza (jak m<Swi Bentkow. loc 
cit.) łe tłumaczem tćj biblii był jakiś Protes- 
tant, a Bsiędz katolicki Jan Lwowczyk tylko po- 
prawcf, zdaje się być podobne do prawdy, jako 
zasadzone na dowodach bardzo trudnych .do zbi- 
cia. WyićJ wspomniony ChromiiSski, nazywa to 
tłumaczenie Lwowczyka gładszym od dumacze- 
nie Hs. Jakóbe Wuyka. (Jaaoc, VoL I. — Sta- 
rowoŁski Hccałon. — Bentkow*. Hut, Lit, 
PotO 

ŁWOWCZTH Marcin, rymopis, i najsławniejszy 
Zygmunta Augusta Hrdla Pol. oi^nista i muzyk , 
zmarły r. 1589. Uczniem był sławnego muzy- 
ka Sebattyana z FuUxtyna, cbociai inni utrzy- 
muj;, iz artysta ten miał się sam w swoj^ 
sztuce wyćwiczyć. W szkołach Lwowskich to- 
warzyszył sławnemu prawnikowi Janowi Cerwi» 
Tucholczykowi, będjcemu tamSe Prefektem lat 
pięć. On pierwszy z Polaków , w szykownoici 
^osów i diwtękacb mozyczoydi zatopiony , tak 
szczęśliwie postępił, £e największych w Polscze 
muzycznych kompozytorów, jako to: Paligonia^ 



*) Protestantami lowif lię stronnicy nauki Lntra pod- 
ług wjrzaaaia augsburskiego czjli ewingelickiego' 
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rta , Zielińskiego , Branda , Bemla , owazein 
Dajświeźszych w muzyce narzędzi wynalazc(5w , 
Kiekkera , Warkę , Mosiaika , i innych na ło- 
nie Rzymu tą umiejętnością wsławionych prze- 
ścignął; oprócz doniowćj nauM, to jest w Aha- 
demii ttrak. żadnego obcego nie mając naurzy- 
ciela. Zygmunt Aug. przy powabach młodości 
swojej , i rozrywkach wesc^ego dworu, nie wsty- 
dził się z nim dzielić mozołu , w praybieraniu 
ćpiewów religijnych w muzyczne difwięki i 
harmoniją. Hymny lio^cielne z całego roku , tu- 
dzież inne , ón podobno pierwszy w Europie, na 
melody^ chóralną i figuralną urządził. Pisywał 
taklu wiersze, do htórych wyborne tony ukła- 
dał. Między innemi miał pisać zachwycającą 
muzyhę , do hymnu ułożonego przez siebie na 
cze^ć S. Marcina, swego Patrona, które to za- 
bytki jego pracy przechowywały się w piiblicz- 
nćj bibliotece Załusltich. Oprócz tego wynalazł 
ón takie jaltoweś nowe instrnmenia muzyczne. 
{^StarowoŁ. in Hec. — Dzień, Wileh. r. J80G. — 
Siarczyńs. Obr. wieku Zygm. — Roczn, Tow, 
War. Prz. I^auk.) 
LWOWCZYK Gabryel, zawołany teolog i kaz- 
nodzieja za Zygmunta Ul. Hr. Pul. od roźno- 
wierców nawet szacowany , był Prowincyałem 
Zakonu Dominikanów, i kaznodzieją w Kościele 
krakowskim P. Maryi. Pisma jego kaznodziejskie 
i ascetyczne są następujące z druku wydane : 
ł) Pałasz duchowny, czyli Kazania na Święta 
i Niedzitte, w Lwowie 1010. — 2) Oratorium 
płaczu duchownego, tamie u Jana Szeligi 101Q. 
— 5) Wa^ż niewidziany albo rozmyślania mę- 
ki Syna bożego, famie u tegoż 1618. — 4) ///'- 
storya o Jonasza •) tamże 161S. — 5) Żwter- 



*) łlistoryj} tę o Jonaszu, Bandtlie przyznaje Jaiiow 
Lwowczykowi , Lecit poilobno temu, który żyt aa 
4 
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eiadło pokttłmjąprch 1M8. — 0) Wykład i\r- 
cierta, — 7) ćwiczenia ChrtęJoiańiAie na ity- 
dzień święty 1610. — %)PrtjsmaJt duchowny 
i Kwas 1610. -» Juuydslti w D^ltcyonarta 
Foet pol. czyni go takie dumacieoi biblii, ale 
woioaku tego łaoDym dowodem nie popiera; 
naltoaiec mówi, i£ Gabriel ten był oraz rymo- 
piiem, a ałotnki mniemaa^J poezyl Jego, •{ roz- 
protsone w dziełach roinych tak łacuiibicb Jak 
polskich. {Siarczyńs. Obr. wieku Zygm. lU, 
^ Bandtke Hitt. druk. w KroU poL) 



ŁADOWSRI Maciej Marcy an, sławny praw- 
nih za panowania Jana III. Król. Polik. Szlach- 
cic polski i Sekretara królewiki , był najprzód 
Archiwum większego królewskiego Notaryuszem , 
poźniój Prefekteio; i jest autorem oaslępajgcych 



Zygmunta III. I bjrł autorem mowy łac. na wesele 
Jana Ceki, i Anny ('ranckowicsa Batlcy Iwowsh. cór- 
ki r. i6o4i tudzici innjch dsiet, )ako to: Żywot 
P, Jezutóu) z iac. Jana fVaehiiliutxa , w Krak. 
ij93. — ŻAWot Panny Maryi z ksiąg łacihthich 
'597' — Cecusłio da merito Chriiii. Crac. 1Ó20. 
— Oproca (iabiyela miał jeszcze Zakon Domini- 
kanow , Łukatza Lwowczyka , którego Baowaki 
nazywa Hsi9f.{cieni krasomówców wieka swojego, 
i przydaje, że biegłej-si w i^j szlace doslraegali 
w kazaniach jego potfgi Peryklesa, a bnynoici De- 
moslcnesa. Pisma jego nie s^ wiadome , Altamura 
in Bibl, Ord, Prąd. ogólnie tylko mówi o jednem 
pod tyt : Sermonet et Annotationes in Bibłiam. 
Umarł w Dynowie r. i5fi3. — Do wspomnionych 
tutaj 1'Wowczyhów, przydać należy i Stanisława^ 
któiy pierwszy te) nazw^ LeopolUanus nijwid po- 
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tłiionSw pnw p(rfthicłt: 1) inwtntert Kontty- 
tucyi Koronnych f od roku ISftO, ai do roku 
1083 ułożony, w fVar*z, w drak. Scftol. Piar, 
1085 Jot. Dzieło to, zdanipm Czacfiipgo (o Ut. 
i pol. ptaw T, I. str. 867. not. 2) w bada- 
niach historycznych bardzo użyteczne i potrzeh- 
ae , Józef Andrt., ZuM/^/ Referendarz Hor. po- 
mno2one przydnlkiem opaszrzonych artyhntiSft 
ał do rohu 1 720 powtórnie podał do druhu ^ 
w Lipsku 1733. yb/. Następnie Arnolf Zeglicki 
Pijar, to£ dzieło zebraniem Statutu pomnolył, i 
do r. 1730 docifgnjł, wydawszy je w Warszaw* 
1754 foL. Nałtoniec Teodor Waga także Pijar » 
z potrzetiaemi dodatkami i poprawami na nowo 
przedrukował, tamie w druk. Pijarsk. 1782 in 
fol. Ostatnie to wydanie pod tyt: Inwentarz 
praw y statutów, konHy tucyi korom^ch i IV. 
JC. lit. znajdujc^cych się w tzeicia pierwszych 
tomach Yolttminis Ifgum, niegdyl przet Afa- 
cieja Marc. Ładows kiego , tłc, na nowo prZCm 
drukowany: jest jedno z najleptzyrh, cbociał 
wydanie Załuskiego zaleca lic ozdobnicjszyin dru- 



csęł. Był on w Akadem. Krak. Frofeworem kano- 
nicznego prawa, i w^dał waine piamo pod ^tut: 
Reguła tredecim, de morum et uita Clericorum rC' 
jQTinatione\ juita doctrinte epistoła S. Pauii ad Ti- 
molh, drukowane w Wiedniu a Hieron. Wietora i 
Jana SyngreniusM 1513; tudiie^ Hrugie de Can- 
tico Bogarodzica, wywie w Krakowie w drukar- 
ni Ungiera 1343. ^ polakim lai języka wydał 
dzieło O Swiftyeh zamordowanych przez Żydów, 
drukowane tegoż raku podobno w Krakowie, Błu- 
Bzn« jest uwaga Sołtyhowicia , ie przez jakieł 
szczegół niejaze dziwactwa Uczonych nazaych z wie^ 
ka i5. i 16. zaniedbujących właściwego tobie naz- 
wiska, i przybierających takowe od taiejica uro- 
dzenia, utraciiiimy wiele prawdziwych nazwitk , & 
dla potomnych piszących dzieje Literatnrjr naase/, 
wynikło a tago nia wałe aaimduieote. 
4 * 
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litem i lepuym papierem. — - 2) Inventt^ium 
omninm et singulorum primlegiorum^ Utttrarian , 
diplomatuam, et monumenłorum , guacuiigue in 
arehivo regni in arce Cracoviensi coniinentur ^ 
per Commiisarios a S. R. M» et Republica 
ad revidendum et connotandum omnes Serip- 
turat in eodem archivo existentes ^ deputatos, 
con/ectum A, D. 1682 in fol. Dzieło to (któ- 
rego ręlłopism oryginalny podług Janochiego VoL 
III. p. 183. znajdujący się w bibliotece Załus- 
kich , a podług Benlhowskie^ w Hist. Ul. Pol. 
II. 086. należący do Jana Bandtke, Dziekana 
w wydziale Prawa, i Profesaora w Uaiwersyt. 
'Warszawsh.) do historyi naszćj bardzo jest waż- 
ne, okazuje bowiem, jakie papiery aaleotyczne 
znajdowały się na ów czas w archiwum hra- 
bowfikim , które później przeniesione zostało do 
Wurszawy. P(a czele tego rębopismu, o którym 
Janocki mówi , źe ma być w języku polskim pi- 
sany , znajduje się dedykacya do Jana III. oraz 
Jana Wielopolskiego Kanclerza Wielk. na końcu 
zań własnoręczne podpisy siedmiu Kommissa- 
rzów, do rewizyi wyznaczonych, tudzież Macieja 
Ładowskiego, jako Sekretarza J.K. Moici i spra- 
wy tój Notaryusza. (Janoc. Vol. UL — Bent- 
kowski Hist. Lit. Pol. U.) 
ŁADOWSHI R e m i g i , pisarz historyi naturalnej 
hraju polskiego , i tłumacz roinyh dzieł z ję- 
zyków obcych , za panowania Stanisława Augus- 
ta. Urodził się na Wołyniu r. 1738, i obraw- 
szy sobie stan duchowny w Zgromadzeniu Hsię- 
iy Pijarów, od roku 1759 dawał nauhi po 
rożnych domach jego. Przez lat kilka będgc Wi< 
ceregentem konwiktu Szaniawskiego w Łuko- 
wie , czas wolny od obowiązków urzędu, pisaniu 
lisiężeli lub tłumaczeniu z innych języków, po- 
tfwięcał. Od roku 1775 za dozwoleniem Prz^o- 
ionych bawił na dworze Hrabiego Syrokomli, 

Dioii ..ci hy Google 



53 

t po^oi^j znown u Ksificcią Sapiehy , gdue-Aa 
przyjemnych swoich postęphów, n« powszecbay 
nacaoek wizystbich eatłuiył. Naltoniec prce- 
iywszy lat 60, umarł w r. 1798. Dzieła jego 
I draka wydane sf: 1) Hutorya naturalna 
Królestwa polskiego, czyli ziiór krótki przez 
alfabet ułoion/^ zwierząt ^ roJlin, i minerałów ^ 
ztujdi^neych «f w Polsae i Litwie, i pra- 
wiący ach odpadfyeh, zebrane z pisarzów god- 
nych wiary, w Kraków, u Grebia 1783 in 8. 
Drugie wydaD,e pod tyt: Historya naturalna 
kraju polskiego . i, t, d. wyszło we 2 tomach » 
bikźe w Krałtowie 1804 in 8. Dzieło to pne- 
łoione jest oraz na język niemiecki przez Bokr^ 
kamera, jak pisze Kaasck w ksiąłce Nachrlck- 
ten &ber Pohlen. — 2) Dykcyonarz słoiący do 
poinania historyi naturalnej , i rolnych osób' 
Uwtzych starożytności, które ciekawi w Ga- 
binetach znajdują, zfrancuzk. przeiożony, w Kra- 
kowie u Grebia 1763 in 8. dwa tomy. — 
3) O chodowaniu pszczół, ich rozmnotenia i oho~ 
robach, w lVarsi. 1781 in 8. — ł) Pomin- 
na/ci ładzi znakomitego urodzenia, w Lublin. 
1788 in 8. — 5) Grammatyka geograficzna ^ 
albo zbiór dokładny geograjii , nowym ułoŁony 
i zebrany sposobem, w fVarsziw. a Księży 
Pijarów. 1771i in 8. dwa tomy. W dziele tóm 
1 Francuzk. przełożonym i beEtmiennie wydanćm, 
podpisał się autor w dedykacyi Hs. Ładowsłii 
S. P, — 0) Teatr dla uiytku młodych czyli 
komedye Pani de Gealis , zfrancuzk. tłumo' 
ctone, 3 tomy. w Warsz. u Grdla 1787 i 88 
in 8. — 7) Teatr dla społecznoJci , (ttfjie sa- 
m6\ autorki) 2 tomy. w fVarsz. u Diufura 
1703 {Bielski de vit. et scrip. Piarist. — 
Bentkow. Hist. Lit. Pol.) 
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ŁAŃCUCKI Jan, poapoKcie znany Joannę* a 
łańcut, poniewai był rodem z miasta Łańcuta ,*) 
niegdyś nn Rusi Czerwonej. Sławny ten mate- 
niatyli wiehu 19. ćwiczył się starannie w t^j 
uiiiiejęlno^ci , którćj podobno był Professorćm 
w Aliadeniii Hrali. Nie s| wiadome inne szcze- 
góły jego życia. Jedno tylku dzieło zostało po 
nim, litórego tytuł: Algorithmus Uneatis cum 
puLchris coaditioniiius duarum Regularum dc 
7>/: utia de integrisi altera tmro de fractiil 
RegiUis^ue socialibus, et semper exejnpHs ido* 
tteis adjunctis, etc. Cracov, opera et impens. 
Juan. Haller 1517. in k. Tylko w przedmo- 
wie do dzieła t^o , datowanej 7. Krakowa dnia 
S4. Lut. 1515 wyraził autor imię swoje. Tam- 
ie przedrukowane zostało u Hieron. Wietora r. 
1510 iłt 4. później znowu u tegoż , z przydat- 
kiem niektórych reguł bardzo poźytecznycli , r. 
1538 in 8. następnie a łlieroo. Szartenbergera 
IS^iS , a nakonico u wdowy jego 1550. Z tylu 
przedrukowań wnosićby można, iź dzieło to pod 
ów czas powszeclmg wzięto^ć znalazło. (^JanoCt 
Vol, UL — Tegoi Nachr,v.rar. pot. Bach. — 
Sentkow. o najdaw. ksiaik, druk. w Polscze.^ 

iLASICHI Jan, po łac. Lasicius , dziejopis ; jak 
był sławny z nauki, tak również naganny z nie- 
łilałoćci w religii. Chwycił się najprzód nauki 
Kalwina, podług poprawy Zwingla, lecz uważa- 



*) Nie masz penmoioi c%j\\ tego Jana s Łaiicuta , 
ojczyzna było miasto Łańcut, w teraiJ.niejaze) Ga- 
licyi auitryackiej w Cyrkule Hzeszowsbim , czyli 
1'aczćj miasto Landshut v Szłfiłku pruskim ; ponie- 
yiat i Janocki w jednein dziele pisze , że się uro- 
dził w Łańcucie na Huii , w Sgim zai powiada, ta 
Fibiger i Hanko którj o Uczonych Szlgaahach pi- 
sali, tego Jana s Ładcnta (JoAann pan Landshut) 
dla braku wiadomoici potrnbn^cb, nilozeniem po- 
kryli. 
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jąc niezgodiHrff wrmaua swoidi wspólwierców, 
adał się w podróż do Wiellrapojsid , Cie^ , 
Niemiec, Fraocyi i SzK«Tcarji, a ozmirszy ta 
najlepsze wrzoame Braci Ct^ettich , *) ptxTjąt 
takowe, i napisał je^ historyą, o której niiej. 
Genebrardus in Chronologia smera, mni^— « , źs 
Łasicbi raczej nie miał iadnćj religii , će bronił 
Mahometa przeciw tym , lit<kzT go zwali Antr* 
chrystem, i itosowali do ni^o Uczbę 666, o któ- 
rej mowa w ObiawieoiD Świętego Jana, w rodź. 
13. Tenże Łahcki, od Hróla Slebna Batorego 
IV poselstwach i iprawach publicznych uźy- 
waoy , odbywał je z chwałą zręczDosci i rozomu. 
Pisma jego z druku wydane są : 1) Historia dc in- 
gressu Palonorum in f^aiachiant cum Bogdana^ 
et coede "lurcarum ; drukowane razem z dzie* 
łem Leonarda Góreckiego: DetcripHo belli Jvo~ 
niee Voivod£e l^alachiee y ifiiod anno 1374- cant 
SoUmano II. Turcarum Imperałore gesfit , 
Francaf, ap. Andream Wichcl. 1578 ia 8. a 
w htórem historya Łasichiego zaczyna się dopiero 
od sir. 117. Ta historya umieszczona jesl w To- 
mie III- Zbioru Pistoryusza historyliów polskich, 
którego tytuł: Polonica hittorits corpus, BasHeee 
ap. Sebast. Hearicpetri, l582.yb/.; tudzież w Zbio- 
rze Gwagnina wydanym przez Zygmuata Feyer- 
hand , pod tyl : Rerum polonicaram Tbmi trćs. 
Franco/ort. excud. Joan. lVerhebiu 1534. in. 
8, maj. W opisie zdarzeń wołoskich > Łasicki 



*) Były to szczntki Hussyliw, kiórsj w połowie i5. 
wieka odłączywszy łic od Kalixt;naw, górującego 
poił ów czas sironictwa w Czechach, utworzyli dla 
sitibte oddzielne wyznanie religijne. W r. i54B , 
ponieważ niechcieli podnieść oręita z królem Fer- 
dynnndcni na Proteslaiitów , od tegoi wygnam 
B Czecti , udali się do Pulskt i Prus , gdzie zna- 
Icili przytułek. 
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chwyta epohc poprzedzającn obiccie rz^ttów przez 
Jioonia Hospodara wolosliicgo , łitóry Bogdana 
od zwierzcliniotwa usunął ; idzie w jlady jak sam 
wyraća Paprockiego, nie z herbarza jego atoli 
zapewne czerpał, ate z historycznego moSe ja- 
kitfifu rcl<o|iisina, Itlórego jui teraz nie mamy 
^ladu. — 2) Clades Dantiscanorum 1377 in 4. 
Posnan. l>zielo to pr/edrutiowane \ve Franłt- 
furcie 1578 in 8, i umieszczone tałtźe w po* 
wyższym Zbioi-Zf.' Pistoryusza, tudzieł Gwagni- 
nu ; oprócz tego zaś przełożone na język nie- 
miecki, 1578 in k. lecz miejsce druku jest nie- 
wiadome. W piśmie tćm , może autora za nad- 
to uniosła narodowość, i w wyłuszczeaiu po- 
wodów tćj wojny, nie dosyć okazuje eic wzglę- 
dnym na niektóre słuszne ponieknd skargi przez 
Gdańsczanów podawane, czyny ich surowo na- 
gania , i klęska ich powiększa. — 3) De diis 
Samogitarum, aeterorum^ue Sarmałarum et fal~ 
sorum Chrislianorutn ^ item de religione Ar- 
meniorum, et de initio regiminis Słephani Ba- 
thorii, RaiiUte 1615. Wyszło to dzieło razem 
X Michaiyłein Litwinem , którego ułomki tylko 
pracy pozostały, i znajduji się pod Łyt: Quae- 
dam ad Lithuuniam pertinentia, ex fragminibus 
MicUai onis Lithvani, Oprócz lego umieszczone 
1«k£e w połowie, w Zbiorze historyków polskicłi 
lillzewirskim , którego tytuł: RespuhUca sive sta- 
tus regni Poioniof, Lithoania^ Priissicc etc. di- 
vcrsoruin authurum. Lngdun. Bat, 1620 in 16, 
Szacowne to dzieło, porównywać należy ze Stryi- 
kowskiin co do podań mitologicznych , i nie 
raz mo/.na sprostować lyn sposobem błędy Stryi- 
łiowiikiego ; wszakże f.asicki wywiadujgc się za 
Zygtnimtów o dawnych podaniach, brał często 
wymzy same za bóstwa, i pr£ez to niezmiernie 
ich liczltę pomnożył. Pi-zetł umączył to pismo 
ItogaUlii , i w Uzienoiku Wiledskiuł umieści! , 
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umnęwsiy miejsca DielitiSre, tfofltt do Ręczy nie 
należące. — 4) Hitłoria ecclesiattica de ditci- 
pitna > moribut , et inttitutit Fratrum Bohe- 
morum. Bękopisin tego dzieła r. 1599 Łaiicki 
poda do Marola Barona Sierotyoa Czecha, aby 
je do druku nahladem twoim podał; JedoabSe 
to nie było uskutecznione, b£ dopiero za stara- 
niem Jana Homeniusza , ktiSry je r. 1640 in 8. 
nie wiadomo gdzie, drukować kazał. Z ksifg 
oimiu napisanych oitatnia tylko wyszła, bo 
siedm poprzednich, dla zwłoki w ich wydaniu 
sa^inęty. Toi dzieło powtórnie wydane było 
r. 1660 w Amsterdamie. — 5) De Russorum 
J\lotcovitarufn et Tataroram religione , tacń' 
ficiis^ nupłiarum ae /aneram ritu. Spirof i5fi9. 
O tóni dziele , wyżej wspomntony Genebrard , 
tę szczególoojć przytacza , źe Łasicki przełożył 
po łacinie, i wydał ze zbijaniem błędów nauki 
wyznania wschodnio 'greckiego, rękopism daro- 
wany od Cara moakiewsk. Wasyla , Janowi Ro- 
kicie Ministrowi ewangielickiemu , który w ro- 
ku 1570 urz|d kaznodziei przy poselstwie 
polskim sprawował, — 6) Ver£e religionis 
Apologia , et falsee confutatio, Spirte 1582. 
— 7) Epistoła ad J^oianam, in qua de jitdi- 
ce conłroversiarum Jidei , an sit Scriptura , 
disserił. Dzieło to przytacza Bcszka in ^the- 
ismis E,vangeUcoFum , a za nim NiesiecUi w To- 
mie IlL Kor. Pol. — Jemu takie przyznają nie- 
którzy Cantionale ad usum Confessianis Bohe- 
micće, Tontnii 1611; lecz nie masz pewności, 
w jakim języku było pisane. (^Siarczyns. Oltrat 
wieku Z/gin. — Bentkouts, Hist. Liter. Pol. — 
Gotębiows, O diiejop. poli.J 
ŁASKJ Jan, Arcybiskup Gniefnieiiski , m^ź bieg- 
ły w nauce prawa pod panowaniem Zygmunta 
I. Rróła Pol. Pochodził ze szlachetney familii 
Łaskich Korabitów, kt<łrzy si( pisali Comitet 
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a Losco, i ri5wnlei tab ra^ą jalt oręlem fiłaźylł 
Bwojej ojczyźnie. W umiejętnościach wyzwo\o- 
nycli ćwiczył się Łaslii, Ifosztein Krzesława z Ru- 
rozwęh Biskupa Kiijawsltiego, odprawił podro£ 
do Palestyny, i powróciwszy do łraju, dla bieg- 
łości w rolnych języitach , i wysokich przymio- 
tów swoich , umieszczony został na dworze, naj- 
przód Ilazimierza Jagieloóczylta Hróla , a potćm 
następców jego. Będgcemu Proboszczem Poznań- 
skim, wkrótce dano Itanclerstwo W. Koronne, 
ittore to dostojeństwo zdał na niego po sobie 
Hrzeslaw zKurąźwęk, za potwierdzeniem Alexan- 
dra Króla Wierność w obowi|zkach dobrego mi- 
nistra, poważne obyczaje, i niepospolita nauba, 
iciągngła nań uwagę Jana Boryszewskiego Arcy- 
biskupa Gnieźnieńsk. i sprawiła ii teoze przybrał 
go za Koadjutora sobie; a w r. 15ł0 po śmier- 
ci jego , dostała się Łaskiemu ta katedra naj- 
pierwsza vr Itraju. Na Synod Laterańenslti od 
Zygmunta 1. ze Stanisławem Ostrorogiem Kasz- 
tel. Kaliskim w Poselstwie wyprawiony , spra- 
wił się na tym urzędzie z zaszczytem imienia 
swego, i pożytkiem narodu. Posłowie Cesarza 
Masymiliana, chcieli koniecznie użyć powagi 
Synodu tego, izby Zygjnunta Króla do przywró- 
cenia Krzyżakom ziemi Pruskiej zniewolił ; jed- 
nakże Łaski, prawa korony Polskićj do Prus i 
dawne traktaty z Krzyżakami przywiódłszy, tak 
dalece domagania się owe niesłusznemi okazał, 
że za zgodą całego Synodu , Papież przeciwnej 
stronie, wznawiać takowe, na zawsze pot^ra za- 
bronił. Na tymże Synodzie , ón pierwszy dla 
siebie i następców swoich Arcybiskupów Gniei- 
nieńkich wyrobił tytuł Legati Nałiy ze wszyst- 
liicmi prerogatywami , jakich Arcybiskupi Kan- 
tuaryenscy w Anglii używali. Prócz tego wiele 
innych przywilejów i łask u Stolicy Apostolskiej, 
na Kościoły polskie uprosił. Wspominają laltze 
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dnejo tego S y — fc, a» mmimmemmc^ iyi w Ik>- 
bie Dełegowaoydi do ncąyniewa agody aicdiy 
Panami cbrxe&»ńsl(icBŁ. W insyck poiektwMJ^ 
Jitóre spnwoOTał do obcych Bociarstw, oktnd 
podobaiel wielki rołsfdeh, ewaeak pod ow* 
csasy nie mi*! sobie rowne y t w powwbe ■ 
wnystłuch, i w radzie o dolno powssecłme. Cik- 
hotwiek mu csasu xbyw*ło od •{w«w pablio- 
nych , obrac^ gQ na ayuienie p(kn|dka w Dye- 
cezyi swojćj , której końuidy pewne w bojn* 
fondusse zaopatrzył. On pierwszy wyrobU dla 
Hoćciołfjw polskich o Leona X. Papiela ]ialł(, 
na mocy której, ladzie staną ^inn^o , luo 
mieli być przypuszczani do prelałar i godnoici 
w katedrach, wyjąwszy tylko czterech, będą- 
cych Doktorami oboyga prawa, lub teologii. 
Frzygania mu to Damalewics w byciach Arcy- 
biskupów Gniezn, i nSwnieł obwinia go o 
to, ze Krewnych i synowctSw twoich sbogacał, 
którzy szczodroty j^o naduływaj^c, wszystkie 
zbiory przemarnowali , i cały nSd swój znisz- 
czyli.' Jednakie mimo tego był ón opiekunem 
ubogich f htdrym nie szczędził pomocy , i dobro- 
dziejem uczonych , których dla doskonalenia się 
w naukach we Włoszech , tudziei w Krakowie 
swotra nakładem i kosztem utrzymywał, a ob- 
darzonych stopniem nauczycielskim, w Archika- 
tedrze swojÓj na kościelne dostojeństwa wysa- 
dzał. Większg cieiń takSe majgtliu swego na 
rzadkie księgi , i starożytne monety łoiył. W Jak 
wielkim szacunku był inąi ten u postronnych , 
widać to z listów , które sławny w całej Euro- 
pie uczony, Erazm Roterodamczylf , do niego 
pisywał, Rzjidzjc chwalebnie przez lat fll Ar- 
chidyecezya Gnieinietisk^ , wypłacił dług śmier- 
telności dnia 19 Maja 1531 roku, a 79 swojega 
iycła. 
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Pisma któremi mai ten zbogadł Literaturę pol- 
ska oastępujęcu wyszły na widolt: 1) Commune in- 
cliti polonie rcgni priviU-gium conttitutionum et 
induttuum, publicit.us decretorum approbatorum- 
tfue etc. Uzieło to inajiicc obszerny tytuł, wyda- 
ne z druhu w Hraltowie u Jana Hallera roku 
13U0 in fol, typami gockiemi , napijał autor, 
gdy jeszcze byt Kanclerzem koron, z rozliazu , 
jak sam powiada Alcxundra Itróla. Dawniejsze 
prawa polskie") umieścił un w tym zbiorze, nie- 
które dopełnienia uczynił, a kilka praw opuścił, 
traktaty z Krzyżakami, i inne rzeczy wpisał, do- 
dał także prawo magdeburskie , feudalne, i nie- 
zgrabny (jak mówi Czacki) Kommentarz Rajmun- 
da Partlienopdja czyli Meapoli tańczy ka. Statut 
ten dader jest ważny, nie tylko dta swćj staro- 
żytności, lecz bardzif^j dla tego, £e oprócz Sta- 
tutu Litewskiego, jedynym jest zbiorem praw pol- 



*) Nie otl rzecsy ta bcdiic wspomnieć, o najdaw 
nieytzycU zabylhaclt (łiii woda wit wa polskiego, tlen- 
kiem upowłzecliiuonycl). Najpierwisy zliioi- praw 
Kazimierza W. w roku iS.iy w Wiślicy uchwalo- 
nych z po^^nicjszemi SlaluLimi , ukazał się na wi- 
dok pod powagą Kazimierza Jagiellończyka z na- 
stępującym tytułem: Constitutionet , et statuta, 
vvl finlagmata proyinciatia, incliti regni polonie ^ 
per sereniiiiinum principem et dominum Kazi' 
miruin primitin polonie regem , magnum duccut 
litwanie, russtte etc: edtta et proinulgałii; bez wy- 
raiciiia mie)łica, roku i di-uharza in g. maj. O tem 
dziele jednćm z nayrzadszych , i hióre Cisacki na- 
zwat, albo como rario liber, rolne sg domysły 
Uczonych naszych: jedni utrzymują,, ie byto druy 
kowane w Krakowie u SwicLopotka czyli Sweybol- 
da Fioła, między rokiem 1491 i 1^96; drudzy, 
ke wysztt> w jihieyi Kagrauioanćj drukarni za pa- 
nowania Jana Alberta ; Osioliński zał godznc to 
2>Uma, s^dzi , że pierwszy raz by ta ta hiijźka bes 
\v.it;>ienia wydana a druku za Itazimierza Jagel- 
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thich , Ittóry z potwienicenia KnSIa moc obonic- 
zujgc§ otrzymał. Miał un l>yć według pierw* 
Bzego zamiaru, przygotowaniem tyllio inaterya- 
łów do wyrobienia z nicli ltodexu ojezyslego 
prawa na model rzyinshicti. Lecz na nietzczc- 
3cie, wybór Alexandra Króla padł na osobę, 
htórf cbociaź mu jćj iirz^d do tego przedtie- 
wzif>cta stręczył, atoli z samtij siebie najmniej 
zdotng , takowe przyzwoicie wylionnó. Łaski , 
uź jaho ductiowny, miał poboczne cele, i często 
leszcze za otobistemi się uwodził. Co do uraie- 
iftno^ci praw, nie posiadał ani głęboliićj , ani 
uwagg przetrawionej, jak się sam przyznaje do 
tego, w zakouczeniu swego statutu. *) W tym le- 
sie praw, czyli mieszaninie Łaskiego, którą poiniej 
za obu Zygmuntów nazywano sylva legum ^ nie 
dopatrzyć się woale ani porządku księgi Ju- 
stynianowe **) zalecających, atoli własną ich trećć 
obok wystawiona. Waźnj było rzeczą, do tego 
zbioru sci|gngć, wszystltie loźne i rozmaite %wy- 



lotlczyha w Krakowie a Swe^bolda; dmgie zaf jej 
wydanie nastąpić mogło ib Alberta z jahieji ob- 
cej druhami. Tenie ntraymujo przeciw Benlhow- 
■hiomn, łe nie prses pomjłhę potoiono ni tytułs 
Kazimirum primum, lecz ponieważ rieciywiicio 
liczony byt «■ pierwszego , jako pierwaiy z Jagieł- 
łów tego imiania Król ; a priytćm W. Haiqże Li- 
tewski , chociaż w liczbie panujących Kazimie- 
rzów, był już czwartym. — Ten tedy nsjpicrwszy 
abiór ogólny praw polskich, a druku wydnny, nim 
jesKCse ukazał si{ z pod pruy niniejtzy Suiut ła- 
skiego. 

•) Aon inter codicet legum , ted inter aulai re- 
gum , fuitso me ab ineunte atate veTsatum , 
eomtUiitionum Ugałiutn prtecepta , parum cal- 
lentem. 

**) Jualynian Cetan , pannjijcy od roka 5s7 do roka 
5q5 po nar. Ctir. na Wschodzie, uczynił nowy po- 
rządek w prawodawstwie rzymskim , które od daw 
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czfljs pojedynctyoh siem i pr<nviiicji polslticlt; 
nie inny bowiem był zamiar Aleianara , jak 
wydobyć i odkryli wszystkie prawa polsłiiego źró- 
dła, aby je potem w jeden nurt porzcidnie ze- 
brać ; jednakie oporem szły te rzeczy , i sama 
łyłfao Krakowska ziemia do statutu Łaskiego, 
swoje podała. Te potwierdzajfc Alexander, od- 
mienił w prawo pisane , lecz dla samćj tylko 
pomieDiooćj ziemi, zachęcając tymczasem inne 
aleby, lub te przyjęły, btb swoje zebrały, i po- 
dały , które ón rozwaiywszy , miał rozkazać , po- 
rządnie uło£yć, i nakoniec wyrokiem swoim upo- 
ważnić. Zostawiono przeto w kaidym exemplarzu 
Statutu, arkuszy 12 wcale białych, dla zaci|gDłe- , 
nia ich, skoroby tak umocowanemi zostały. Obu- 
rzyła się publiczność, gdy tenie Hról mieszaninę Ła- 
skiego, częścią za prawo stanowiąc, czę^ci^ dla po- 
rady i oświecenia zalecając, nazwał powszechnym 
przywilejem: gdyi obawiano się, aby tćm, co 
w Statut weszło, nie ubliiano temu, co nie 
weszło, albo w wykonywaniu rady z rozkazem nie 
mieszano. Jakoż mamy świadectwa w samym 
Statucie, $e powstała na niego wrzawa; wymo- 
czono na Królu ogólny przywilej, wszystkie, 
jakie być mogły , swobody , -nadania, prawa , czy 
one tu ogaraione zostały, lub nie, potwierdza- 
jący. Hról z urazą oświadcza , ') £e się do te- 
go niechętnie , jako do rzeczy mnićj potrzebnej , 
nakłonił. Fodobniei i Łaski iebrze u wszyst- 
kich sejmujących obrony , przeciwko jadowitym 
pociskom , które zamiary jego pracy , a nawet 



nego csasu w violktni bjto nieładzie. Weswawszj 
Baj biegi ej IZ j'ch prawników, na których CEelj był 
Tribonianui ułożył z oieini tak zwany Codex Ju- 
■itianianeuj , w którym zawarte byty wszystkie tak 
jego , jak \ei poprzednich Cesarzóir ustanowienia. 
*} Widzieć to moana w aakońezeoin Slatato. 
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same dsielo, mogły na sztych wystawić. Mnie- 
mał Bentkowslfi, 2e dzieło to Statutu Łaskiego, 
dwa rasy wydane było, chociaż z wyrażeniem 
legoi rohu wydania , ponieważ widział esempla- 
rze pargamjnowe, (których Czachi naliczył 10) 
z krótszym na ostatniej karcie napisem, drugie 
zaś papierowe z dłuższym , zawierajęcym tre^ć 
przywileju , który Haller otrzymał na to dzie- 
ło przeciwko wszelkiemu nieprawemu przedru- 
kowaniu. Boioicę atoli w tem zakoliczeniu Sta- 
tutu trafnie wyjaśnił Sobolewski w Dzienniku 
Wileńskim na r. 1821 , który z końcowych na- 
pisów jego wnioskuje f źe Haller przeznaczając 
w małćj liczbie exemplarze pargaminowe dlu 
pierwszych w kraju osób , mógł w nich bezpiecz- 
nie opuścić ostrzeżenie o przywileju nieprze- 
drukowy wania ; dodał zaś to ostrzeżenie w ezeiii- 
plarzacb papierowych , jako do bandlu przezna- 
czonych. Lecz zdarzaig się inne różnice w ex- 
emplarzach , które na pierwszy rzut oka wznie- 
cać mogą podejrzenie o wielości wydaii ; sg 
jednak te odmiany w rożnych exemplarzach roż- 
ne > sg na rożny sposób mieszane; zależ- więc 
od odmiany arkuszy, a nie wydania. I tak niektó- 
re karty co do liczby słów w wierszu zawar- 
tych , lub co skróceń niektórych wyrazów, lub 
tei odmiany liter wielkich lub małych , albo teź 
imion liczbowych rzymskich , w jednym exem- 
plarzu łaciiiskiemi , w drugim gockiemi literami 
wybitych, nic zgadzajf sig z sobj. Zmiany te 
na arkuszach, zaszły na prasie w ciggu wytłaczania 
Statutu, który gdy usiłowano pilnie poprawiać, bIb- 
rannie i pięknie wydrukować; trzeba było po wiele 
razy jeszcze rzecz odczytywać , kolumny poruszać , 
linie usuwać , i łamać , miejsce rozprzestrzeniać. 
Ztgd nastgpiły wielokrotne zmiany , i na róinycłL 
punktach nie zupełnie podobne do siebie rc^e 
exemplarze^ Statutu, chociaż wydanie zawszejed* 
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no. Przy wielo exeinplarxacb bywa dołączonych 
kart 4 ustaw Zygmuntowskieh z napisem : Re- 
turn Cracovitsin conuentioane generali felicit co- 
ronałionis noHre Feria tertio pxima post dni- 
cam Reminiseere Anna Dni 1507. S| one in- 
nym spoaobem wytłoczone , ale druk ten sam , 
lecz to nie dowodzi nowszćj edycyi ; chociaż ta 
ohoHczDotó była powodem ianocliiemu do mnie- 
mania , źe Statut Łaskiego za życia Ałexandra 
zaczęto drukować, a po śmierci dopiero jego za 
rzgdów Zygmunta I. ukończono. Wreszcie cały 
len Zbidr Łaskiego umieszczony został w Tomie 
I. Yoluminum Legam od karty 1 , az do 360 
aczkolwiek w odmiennym nieco porządku, — 
Oprócz wyiej wspomnionego dzieła jest takie 
Łaski autorem następujących: S) Słaluta JPro- 
vintie Gnesntn. Anti<fua et Nova. revlsa diii- 
getiter et emendata. Cracov. per Mtith. Schar- 
fenberg 1528 in k. Do ułożenia tych Statutów 
na Synodzie Piotrkowskim i Łęczyckim , Łashi 
DŹył pomocy Jana Chojeńjkiego Archidyakona 
Ilrakowsk. i Jerzego z Frzetyczowa Myszkowskie- 
go tlanonika Gnieźnieńskiego, Ilancicrza swego. 
Podobno te same przytacza Niesiecki w Itoron. 
Fol. T. III. pod tyt : Sanctiones ecclesiasticce 
tam ex Pontijicum Decretts , qaam ex CoHsti~ 
tutionibas Synodoram Provinciaf, imprimis au- 
tem Statttta in diversis provinciaUltus Syno- 
dis a se sancita ; wyszłe w Krak, u tegoi druk. 
lecz pod r. 1523 in 4. Tenże wspomina o Statu- 
tach prowincyalnycb, za jego prezydencyi r. 1512 
iistanowiooych , wyszłych z pod prasy z innem! 
konslytucyami Dyecezyi Wrocławskiey , w No- 
rymberdze in h. — 3) Statuta JJieeceta- 
na , pro Dicecesi Gnesnensi, Z exemplarza któ- 
rego tytułowa karta na spodzie mocno była przez 
wilgoć uszkodzona , tyle tylko doszedł Janocki , 
łe te Statuta u Hallera w Krakowie były druku- 
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natifl in 4.; 2 ryciny xa{ licrhowćj na drzewie, 
latfczonćj do tytułu, i na ni^j liczby r> 1312, 
wnosi Łen-2e, iź na rozkaz ł^ashicgo, \»^\iHi ma- 
Biały z pod prasy. — Podohniei i Mszał Dye-- 
cezyi Gnieźniciistt. drukowany w Hrak. u Halle- 
ra 1523 /ol mag. na czele htńrcgo znajduje się 
rozporządzenie tego£ Arcybiskupa , w ktdrćni od- 
dawszy najprzód słus/ne pochwały gorliwotei 
Szymona z Leszniewa Doktora Pisma S. i Prawft 
ko^iel. z jaką się w ułoScniu tego Mszału zaj- 
mował, zabrania całemu Ducłtowieiiatwu Dye- 
cezyi swoiej , pod klątwą i karą pjeniciną, gdzie 
iodzićj wydanych Mszałów uiywać. — 4) Ora- 
tio ad P, M. Leonem X. in obedientia nomi- 
ne Sigismundi Regis Polonia preestita Mowę 
tę, Jan Łaski będjc Posłem na Synodzie pow- 
szechnym Lateraneitskim, wydał z druku w Bzy- 
mie 1313 in h. n&łe£y ona do najdawniejszych 
dzieł w miejcie tern przez Polaków wydanych , 
którą jeszcze tegoi roku , Floryan Ungicr prze- 
drukował w Krakowie. — 5) Manuale Sacer- 
dotam in 8. Jest to mała książeczka o sposo- 
bie i porządku odprawiania Mszy S. — 0) Re^ 
latio de erroribui Moschorum /acta in Ćonci- 
lio Lateranenti. O tćm dziele sam tylko Bogn- 
sławski namienił, bez przytoczenia roku i miej- 
sca druku; a Czachi o nim to przydał, £e au- 
tor jego tłumacząc opinie Rossyiczyków o wie- 
rze na Synodzie ŁałeraneiSskim , okazał nierozsą- 
dek i nrubą niewiadomo^. {Rzepnick. Vit(t 
Preet. PoL — Janoc. Nach. V. rar, poL Bneh. 
— Bentk. Hist. Lit. Pol. — Osfol. Wiad. 
hitł. kryt, — Lelewel Bibliograf, księgi. — 
Bogasł. Zjrcia sław Pu/.') 
ŁAS/CZ Marcin, sławny Icolop za Zygmimla III- 
Urodzony w Kaliszu r, 1551, tamie wziyl po 
czątknwe nauki , i leadfigmjł się do Zgroliiadzo- 
oia Jezuitów , w któceiii po ruźn3'cli iiiiej$.c:ł<-.h 
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pełnił ołtowięzlii BTcojego staną , przez 30 lat 
na hazalnicacli pracował, 13 domami rafdził. 
Umarł w Hrahowie 3013 robu. Dzieła jego wy- 
dane były najwięcej pod ottcemi nazwami , i dla 
tego podobno rfieslecki w Koron, PoUk. pod 
artyiiułem Łanct, o nim chociaż Jezuicie, wca- 
le nie wspomniał; Megambe jednakże in Bi- 
bUotktca Scriptor. Soc. Jes. odhrył prawdziwa 
nazwę piaai'za. Następujcice wyszły z druku pod 
imieoiem Marcina Twonydła : 1) Okulary na 
zwierciadło nabożeństtea chrieJcianskiego w Pol- 
scze , poczt^Wfzy od przystania Polaków na 
■wiar^ chrześciańska, at do łerainiejszego roku , 
w tVil/t. ISO^ — 2) Wiecztrza ewangelicka ^ 
w obronie sza/unku wieczerzy Ministrów na- 
pisana r. 1594. — 3) O konłradykcyach Chrza- 
stowfkiego rozmowa, w Wiioie 15Q4. Okazuje 
tu autor rożne sprzeczności w dziełach Andi-ze- 
ja Chrznslowshicgo , który po łacinie pisał się 
Chrasttwiiis i w Litwie najwifcćj, słowy i pis- 
raaiiii, naulig nowćj wiary rozgłaszał. — h) Roz- 
sadek o konterfekcie Jezuitów. W Piśmie tóta. 
wydańem pod iinieiiiein Miltoł. Isiora , Probo^ 
szcza Oszuiiunsłiłegu , i druhowanćm tamże , au- 
tor odpowiadu na pismo uowowiercy któregoś 
pod tyt : Kunteifpkt Jezuitów przez Prawdziwca 
z JaSDĆj góry^ — 5) Had o piśmie Daniela Mi- 
kołajewskiego. ]}ył ón Przełożonym hościf^ów 
ewangelickich czyli kalwiitsiuch w Wielluejpol- 
szcze , i wydał dzieło zwane , Synerisis , alłw 
zniesienie nauki Kościoła Rzymskiego z ewange- 
lichę , w przedniej szych artykułach wiary. — 
6) Messyasz nowych Aryanów według Alko- 
ranu tureckiego, w Krak. 1C12 in h. Jnn- 
przyznajf to dzieło Its. Piotrowi Skardze Jezu 
icie , a Siarczyński przytacza takie same podo, 
bno w języku łaciiJsitioi , z napisem : Mestias 
seu Conjujio Arianorum, — 7) Recepta na 
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plaełr Czechowiata Mimttra notrochrzcteńfii^ga, 
w Kraków. 1397 in 4. I tego rlzi^H Diehtórzy 
aatoreiu czynią Felixa Zebrowsliieifo Akademilta 
Krak, lecz Jezuici mienia i>yć niio Marc. Ła- 
acza, — 8) Swnmarium cathoUcit veritatu, — 
W pisioacli Łanzcza mowa polslu Jeat czysU i 
poprawna, otnowa porządna i ibocds. (^Bentkowt, 
JiUt. LU, PoU — 6iarct^ńt. OÓraz wieku 
Zygmunta JIIĄ 

\ Lanchittt , piMrz 
imy^loych , za Zyg- 
itwie T. 1574 z oj- 
rza , którego Ksif ie 
około roku 1581 
ynił tamże dozorcę 
j wychowany w kal- 
u będęc przytomny 
e aic między Jezui- 
taa odbywały, przy- 
, ich biegłości wjc- 
kluremi oni Pismo 
zooej okazyi odpór 
czył się obu tych 
krotce między iwo- 
jemi za najuczedazego był miany. Wielkie o swo* 
jćj nauce rozumieuie, i ksiąiek heretyckich czy- 
tanie, tak dalece umysł jego nadęło, £e przysię- 
gę się nie raz obowi^ywał, za obronę kalwi- 
nizmu własna głowę połoiyó. Lecz gdy pew- 
nego czasu , zasady swojćj sekty , i religii kato- 
licltiej , z głębsza uwag§ roztrzgsał , w takie się 
wątpliwości uwikłał, źe ich uie mog^c uę poz^ 
być. Księdza Piotra Skargi Jezuity rady zasia- 
gDjć musiał. Od niego zostawszy; gruntowuie 
przekonanym, nie tylko sektę kalwiński po- 
rzucił, ale te£ i ojca swego do wyrzeczetua się 
nakłoniwszy, r. 1591 S^koaowi Jezuickiemu sa- 
m^o siebie poświecił. Wyprawiony do Bzymu 
5 • 
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na nowicyat, stanił tię niilnie w ducTtu ćwiąto- 
bliwońci co raz bardziej postępować, i tah dalece 
•w nim wygórował, ie Swiftym i cudotwomym 
powszechnie był uznany. W Rzymie lat 14 prze- 
mieszkawMy, z rozkazu Przełoionycli do Polski 
wrócił, i w Akademii Wileitskićj a Jezuitów, teo-' 
logii uczył. Był potćm Rektorem w Kaliszu, na- 
stępnie za^ prowincyi pohlię, a naostatek cze- 
ską jaho Przełożony obudwóch , rządził , i karno- 
ści zakonnćj w podległych sobie, ściśle przestrze- 
gał. Majęu lat 78 , w Kownie r. 1652 święto- 
bliwe £ycie swoje zakoilczył. Wiele duchow- 
nych ksiąiek napisał, które zebrane %v 2 tomach 
wyszły z druku pod lyt : Oputcuła spiritualia 
duobns łomis comprchensa, ^ntverp. ap. Mts- 
ursiam 1030 /bl. przedrukowane w Ingoletadzie 
1724 Jol. Oprócz tego wyszły osobno: 1) Flo' 
rilegiuin piarum mediłationum, ceu _facUis mo- 
dHj mediiandi. Filnts 1713 in 12. — 2) Me~ 
dyłacye nowym i doskonałym sposobem , na 
Każdy dzień roku rozłoione , i na Jwięta zna- 
mienitsie. w H^iln. 1783. — 3) De indiciis 
et gradibus profectus in virtutibas , opusculum. 
j1ntverp. ap. Meeurs. 1041 in 8. — 4) Vsus 
meditandi , tyronibus et profidentibas in via 
jpirituaU accomodafus. Pragee typ. Univers. 
1663 in 12. Niesiecki przydaje, ze wszystkich 
przez niego napisanych książek duchownych, do 
•iedniio tomów rochują. Tenże wspomina ie 
ł-cczycki w Rzymie będgc, lat kilka na zbiera- 
niu dziejów zakonu swego od początku jego, 
przepędził , lecz te podobno tamże w rękopis- 
mie zostały. {Niesieck. Hor. Pol. — Siarczyń- 
ski Obraz wieku Zygm. — Bandłke Hittor, 
druk, w Król. Pol.) 
ŁOCHOWSKI Stanisław, prawnik , łyjgcy za 
panowania Władysława IV. pochodził ze szla- 
chetnej familii, oeiadłćj w Województwie Baw- 
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shiin, i aprawowid unąd Pitaria Grodekiego 
Opoczydskiego. Biegło&a swojej w naace praw- 
niczćj ohazał dowód w na8tcpuj|cych dzi^cfa 
X pod prasy wys^ych : i) ReguUe jurit , et /»• 
ci communetf guorum de Jurę et praxi com- 
muni tritar et pertaias in faro utus , et alle- 
gatio, Potnan, e typogr. Mberti Reguli 1656 
in 12. przedrokowane tamie w latach 1642 i 

1643 in 12. tadńeź w Kraków, u Franc. Cesar. 

1644 in 8. następnie zatf u tego2 w latach 1686, 
1691, 1701 i ł7S7 in 8. Wydanie krakowskie 
z r. 1701, znane było Uczonym Lipskim, którzy 
in Actis Eruditortun t men fi* Maj 1702, od' 
dali słuszne dzieła temu pochwały. Z za- 
szczytem takie wspomniał o nim Józef AlexaD- 
der Jabłonowski, Wojewoda Nowogrodzki w pi- 
śmie swoim Mttseam PoŁonum ; o innych atoli 
wydaniach i dzi^ch autora tego , moie nie wie- 
dział. W artykule apophłegmata de juttitia, 
magistratu, ac legiias, najwięcej sif Łochowski 
zastanawia nad prawami grechiemi, — 2) Pro- 
cetsus Juris Łimiłanei Regni Pulonits. Cracov. 
iri ojf. Frań. Cesar. 1641 in 4. Bentkowski 
przytacza toł samo podobno dzieło z odmiennym 
nieco tytułem : Procesrut jadiciariut granici- 
alit Regni Polonia, CracoP. in off. Fr. Ceeiar, 
1641 in 4. a przy nim Appendix phrasiun 
rei et stylo forensi appUcandarum , w którym 
dodatka tegoż autora, słowa bliskoznaczne po- 
rządkiem abecadła , bez żadnego objawienia u- 
nykowane, n. p. ludibrium, ludificatio, risus, 
irrisio , elusio , i. t. p. Czachi opisując to dzie- 
ło , z oagang sprawiedliwa mówi, ze bardziój 
jest objaśnieniem Formalnoici , niieli naułtg pra- 
wideł. Janocki zai postrzegł najpierwej , źe dzie- 
ło wyźój wspoiuniuiie, illa Szlachty polshićj na- 
der pożyteczne, i potrzebne, lecz niegdyś do 

wyszukania za trudne, później Marcin Pacior- 
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ioutśti Subdelegat Grodzki Opoezyrńsil ^ z M- 
lajeniem autora, Jalio swoje wydtA. Bradziei ta 
literacka wyszła dwa raxy z druha, najprzód 
w Częstochowie w druk, jasn. gdry ł740 in ł. , 
a potem w Lublin, u Jezuit. 1760 in 4, pcMl 
tyt : Reguła pracetsus granicialis Regni Polon, 
secandum praxim moderni ttecalii ad distlimi- 
tanda iona regalia, jpiritualia et terrestria, 
PrzeHruttowania te sg zupełnie zgodne z samym 
Łochowsliim co do treści, która gdzie niegdzie co 
du wyrazów często źle odmieniona, a po części 
skrócona ; opuszczony takie dodatek wyrazów praw- 
niczych. Trzecie przedrukowanie wyszło znowu 
w Częstochowie r. 1776 in k. — 3) De cor- 
łrctura jurium, et processus judiciarii terret- 
łris compendio , breuit discursus. CracoV. in 
off. Fr, Ccesar. lOłl in ł. — k) Comitiorum 
Regni Polanice generallum , forma , vis , et ef- 
fectU3. Cracov. in oj'. Fr. Ceesar, iG^i*. Tak 
ptórwsze jak i drugie dziełko, do nader rząd- 
liicli należą. — 8) Questio: ijuis inter miii- 
tem, fttresconsultum , et medieum , fit regno et 
reipiiblicce utilissimus ? Cracou. ap. Fr, Ceesar, 
10'(7 in 4. — Oprócz tych pism prawniczych, 
tenże Łochowski jest autorem dzieła historyczne- 
go pod tyl : Alexander magaus , sive rerum ab 
Mexandro Magna, rege Macedonam gestaram^ 
exeinpta prtseipua, c.x variit authoriSlts col- 
lecta. Cracou. in off. Fr. Ceesar. 1046 in k. — 
Wydał takźo: Emblemata Horatiana, rythmis 
polonicis , e pracipuis lijigum patriee rytkrno* 
graphis relectis , illustrata, Crae, in off. Fr. 
Cofsar. 10'iQ in h. Autorowie pobcy , których 
n-iersze Łochowski tu przytacza , sj : Jan Kocha- 
nowski, Szymon Szymonowicz, S. Stupski, i An- 
drzej Matski, — Naostatek dzieło Wacława Ku- 
nickiego, Kanonika Łowickiego i Proboszcza Opo- 
czyiiskiego, pod tyt: Eifuet PoioHas tivc Mmee 
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Nobtlitatif Polonxt eum suit intignih etfprig- 
rogatimt , vera ejfigiet , które lenie Iic<t|c Je- 
szcze w cywilnym stanie, drukiem ogłocił, swo- 
im staraniem powtórnie wydał z pod prasy, 
w Braków, u Fr. Cezarego 1045 in 4> (Jfanoc. 

■ Vol. IL — Ctacki o lit. i pol. praw. — Bent* 
kowrki. Hist. Lit. Pol.) 

IiO WICHI Szymon, pospolicie zwany Szymo- 
nem z Łowicza f od ojczystego miejsca urodze- 
nia y majętno^ Arcybishupów GnieinieińslticJ). 
Był 6a po Pelixie i Łowicza *) najsławniejszym 
podobnin jak teo , nauk lekarskich Professorem, 
i wsictym bardzo w Polscze i Litwie lekarzem , 
xa panowania Zygmunta I. W Akademii Kra- 
kowskiej odbywszy chlubnie nauki , w sztuce le- 
karskiej ćwiczył się pod przewodnictwem Cypry- 
ana z Łowicza ziomka swojego; i najprzód rai- 
fittzem nauk wyzwolonych, a później doktorem 
medycyny mianowany, z wielu osobami ze szlach- 
ty t moinieJEzych , iył tamie w poufołćj przy- 
jaźni, najbardziój ta,i z Janem Koseiesza , Ma- 



*) Czterech miała Akadem. Hrakow. Profeuordw tego 
aaintska : i ) Felisa x Łowicza, którj tr poc7.i}tku je- 
ftscse ł6 wieka, i diictami iwłatu ogłoś ■ onemi , i 
- wielka w sztuce lekartkićj biegtoici^ , na dworae 
Karola Y. Ceaaraa przebywajnc , itawę t^j Akade- 
mii %h na ostatni punkt polerownej Enropj la- 
nióat.— s) Cypryaaa z Łowicza, zawołanego wie- 
ku iwego iiiosofa i lekarza, naaczjciola Józefa Stru- 
cia, takŁe lekarza , który podług Surowolikiego 
in łtucat. napisał dzieło, dc medicina practiea. — 
3> SzjTMóna z Łowicza, o którym tu mowa. ^ 
4) Stanittawa z Łowicza, o którym naatępnj^cy 
artjrkuł. — Co się tycze Feliia , Soltykowicz w o- 
gólnych tjłho wyrasiach powiediiał , że «ic wsta- 
wił dziełami iwiatu ogtoszoncmi : lecz jakie te by- 
ły, i kiedy na iwiat wysaly , nigdzie podobno o 
nieb nic czjt«j|c, żadnego nie wymienił. 
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noDiłłiein Miedoickim na Zmadzi , męSem aczo- 
nym i wymownym. Od niego zalecony do dwo- 
ru Wojciecha Gastolda Kanclerza Litewskiego, 
a później Jana Zabrzeziiisliiego Marszałka Wielk. 
H^ięztwa , u obudwóch ciągłych doznawał wzglę- 
dów; Ezczególoiejsz^ atoli łaskawością zaszczycał 
go Andrzej Hrzyclii Arcybiskup Gniezn, i Prymas 
łlrólestwa, u którego był oaawornyra lekarzem, 
a po śmierci jego , która przypadła w t. 1537 , 
tenże sam obowiązek sprawował u Piotra Opa- 
lińskiego [tasztej. Gniezn. Z pod pióra Szymona 
wyszły w przedmiocie lekarskim następujące pi- 
sma: 1) Cenłiloquium de medicLs- et infirmis, 
decerptum ex penetralibus Astrologia, cuivis 
medicu apprime cum necessariam , tum utile. 
£pitome , jeu Canones guidam super eegritu- 
dinibns, quibus modis succurrendum tegris sit^ 
ex ajpectu signorum. Naturalis astrologtte 
compendłusa descriptio. Cracovite per Florian 
Ungler. 1532 in 8. Dziełko to przypisał autor 
Woje, Gastoldowi Wojewodzie Wileiisk. i Kan- 
clerzowi Litewskiemu. Wspomniana zaś jego As- 
trologia naturalis , czyli raczej i samo dzieło , 
w htóróm się ona zawiera , tak jest rzadka , i£ 
ledwo w 70 latach raz ją widzieć się zdarzy. — 
2) Oe prceservatione a pestilentia et ipsius 
cura. Cmcov. ap. Flor Ungler 153^. in 8. — 
Przypisane Janowi Zabrzeziiiskiemu Wojewodzie 
Trock. — 3) Fnchiridion medicina pro tyrun- 
culis kitjus artis^ quam compendiosissime coL- 
iectum. Cracov. in off. Ungler. 1537 in 8. — 
W tóm dziele przypisanym Hrzyckiemu Pryma- 
sowi Królestwa, podaje autor lekarstwa na szcze- 
gólne choroby , z najlepszych autorów wyjęte , 
porządkiem abecadła ; a przy końcu załącza ta- 
bellę o miarach lekarstw rozwolniających , tak 
pojedynczych jak złożonych, które pod tenczas 
u nas uźywanćmi były. — ~ 4) De cura valetu~ 
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dinis eorum , qui incamtunt ttadio Utterarum , 
Marsilu Ficini Morentini, liber nnus. Cracop, 
ap. Ungler. 1S5C. in k, Wlaiciwym autorem 
tego dzieła był Manyl Ficyn, oauczyciel filozofii 
w Akademii Florenckie;; Łoniclu i»i cbcjc je 
upowszechnić między ziombami tnojemi, titórzy 
się Dauhóin poświęcali , rozkazał przedruhoww! 
w Krakowie, położywszy na czele jego list ofiar- 
ny do Jana Itoicieszy Kanonika Aliednickiego na 
Żmudzi. — 5) Aemilius Macer de herbarum 
virłułibat^ cum veris figurh herbarum, ') Cra^ 
covite in 8, bea wyraź, roku i drukarza; Jun~ 
dziił atoli w twoim opua/tiu roślin liteio* 
skich , w roku 1701 wydanćm , przytacza rok 
1537 wydania tego dzieła. Sj tu nazwiska pol- 
skie ziół , równie jako i cliordb , położone obok 
łacińskich, — Wsporanione te pisma Szymona 
z Łowicza miały się znajdować w Bibliotece Za- 
łuskich; Krakowska zać Uniwersytetu Bibliolelta^ 
z nich tylko trzecie i czwarte posiada, {Janoc. 
VoL I. — Sołtjrkow. o stan. Ukad. Krak. — 
Bentkow. Hist. Lit, Pol.) 
ŁOWICKI Stanisław, mówca i nauczyciel wy- 
mowy w Akademii Krakowskićj w której był 
uczniem Jana Sakraoa z Oświęcimia , wielkiego 
pod ów czas mówcy i teologa. Otrzymawszy sto- 
pień Mistrza w tćjźe Szkole główney królestwa , 
nauczał kunsztu mówczego nie tylko publicznie 
ale tei prywatnie, a przytćm sprawował urziid 
Przełożonego Bursy Jeroiolimskiej. ••) W po- 



*) Emiliusz Uacer poeta rzymski, iył ss Cesarza Au- 
gusta *, poema jego de herbarum virtuii/tur , ]to- 
czytuje Fabryciusz in Biblioł. Lat. za dzieło póź- 
niejsze nie »łQsznie jemu przja-.nane. 
*•) Bursami nazywały się domy pewne w Krakowie, 
w przyzwoite fundusEe zaopatrzone, w htóryctt 
mtoilziei ucsgca łij w tameoxD«j Akademii , miał^ 
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deidym widia «iciągii|t tię do Zgromaclzniia 
Zalioonego, Kanoniliów regularnych grobu Cliiy- 
Btusa, i po BlfodczoDym roku próby, był najprzód 
Kaznodzieja w Kościele P. Maryi , a potóm Ppo- 
lioszczem w oliolicy pewoćj Krakowa. — Wydał 
następojgce pisma, juS to własne, jii£ cudze, 
mianowicie o styla listownym : 1) De arte com- 
ponendi epistoła* libellut , ex ilŁustribas ora~ 
toribat hrev'ter conJłcUiif, Cracov. ap. Florian. 
1521 in k. Do dzieła tego kttfre przypisał To- 
maszowi Obiedziństtiema Prałatowi Haledry Płoc- 
kiej , dołączył £nchiridion Ortographice , czyli 
książeczkę dor^na tych wyrazów , które w pi- 
saniu listów bardziój trafia<! się zwykły, a gdzie 
indziej nie łatwo znalezione byćmogą.^ 9.) Frań- 
citciici PhUeiphi ") viri gr/ete et latine erudi- 
tijsimi, epistoUtrum Jamiliarium libri 37, Cra- 
cov/e impent. Joan. Haller 1512. in h. max. 
Dzieło to przypisane Erazmowi Ciołkowi Bisk. 
Płock, zgactza się zupełnie z tóra które wyszło 
w Wenecyi u Jana i Grzeg. de Gregoriit J502 
in Jol, Opat Goetze , Freyłag, i Saamgarten , 
uczeni tiieinieccy, w pisinacli cwoich, dokładnie 



niegtirii procs porateizkania , przystojna tshla z łi- 
■ki Eatoiycielów po większej cscści wyi/meaie. 
Takich burs ti. do oitatniego w r. 1795 rozbioru 
Polski, szeić bj^ło następnjf cych : 1) Bursa awans 
Contubernium pauperum. — «) Bursa JeruzoHoi- 
ska. — j) Bursa JurUperitorum. ~ 4) Bursa Phi- 
losopkorum. — 5) Bursa Stamigielska. — 6) Bur- 
sa Smieizkowska. 
*) Sławnj' to byt uczony włoski , rodem 1 Tołentinn , 
w drugiej połowie i5. wieku iyj^cy, w greckim 
jęayku najbieglejizf ; brt professorem w Wenecji, 
Floicncyi , Syennie , Bononii i Medyolanic, Ojtrocz 
łłitów pUai takio poezye, tnow^ , i traktaty rożne, 
pctno erndycyi. Wiaystkie jego dzida wydane CO- 
sułj w Bazylei 1739 r. im fol. 
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lądem ^ Junonemy fenerem ; drugie za^: Spec- 
tacalum morę tragico effigiattun ; obie drukowa- 
ne w Hrak. u Floryana 1522 in ł. Podobno 
były to teatralne reprezentacye , btóremi zaba- 
wiała młodzież akademicka znakomite osoby, za 
przeło£eńBtwa jego w bursie jerozolimskiej, (ya- 
nocki Vol. I. — Sołtjrkow. o stan. Jkadeou 
Krak, — Bcntkow, o ttaydawn. ksiaik, druk. 
w Pol.) 
ŁUBIEŃSKI Stanisław, Biskup Płocki, sławny 
dziejopis i mówca za Zygmunta III. Króla. Uro- 
uzii liig r. 1577 w Mazowszu, i odebrawszy po- 
uzgtkowe naulti u Jezuitów w Kaliszu, bieg dal- 
szych ukończył w Akademii Krak. w której r. 
1598 stopniem doktora oboyga prawa był zaszczy- 
cony. Z woli rodziców, udrf się potom do Łc- 
"y*yt gdzie w poczcie idtodzieiy szlacheckiey, 
oddan^ nauce praw krajowych i sadownictwa, 
który pospolicie palestrj zwano , h lata przepę- 
dził. Poznał tam całe postępowanie sadowe, 
nie miał atoli chęci poświęcenia się temu stano* 
wi , i zupełnie go porzuciwszy , wrócił znowa 
do domu rodziców swoich. Tym czasem Pstro- 
hońM Podkanclerzy Koronny, a potom Biskup 
Płocki, wuj jego, posirzegłszy w nim naukę i 
zdolność, wzigł go do siebie ku pomocy w za- 
ti-udnieniach urzędu swego; i dla pięknych przy- 
miotów polubił go tak mocno, ie nie tylko u 
czynił Sekretarzem kancellaryi, ale nadto miat 
go zawsze za poufnego radcę swojego. Łubień- 
ski korzysłaj|c z dobroci serca wuja, starał się 
wszelkim sposobem przypodobać tema męłowi, 
a przekonany gruntownie o tóm, ie całe Życie 
człowieka jest szkoła, przezoaczonf do nabycia 
co raz większego oświecenia umysłu; już to czy- 
tając dzieła uczone , ju£ obcując z ludźmi s'wiat- 
«mi, juz nakoniec zapatrując się na wszystkie 
zdarzone okolicznoki, i one dokładnie rozwaia 
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j(Ct codxieniue csynB nuiczne w muiliach poctc- 
py, W podroży Króla Zyjftnunta III. do Szwe- 
cji , towarzyszył wujowi swemu , i przybywszy 
do tego łtraju , nie mał^ pociecb| stał się dla 
ni^, kiedy od zazdroiny<^ słowie narodu naszego 
CBdzoziemców , tylehrotnie winne i sprawiedliwe 
talentom swoim otrzymywał pochwały. Oddalony 
praez ten czas od usług publicznych , nie zanied- 
bał korzystać z chwili sposołmĆj , i za pomocft 
mojćj zdatno^ i pracowitości , napisał w tym 
przeciągu czasu, dziennilt podroiy Itróla ze sto- 
licy lu-aju do Szwecyi, przez który dał się poz- 
nać swemu Monarsze. Powróciwszy do ojczyz- 
By, bawił jeszcze przez czas niejaki u wuja swe- 
go, a poźnićj oświadczywszy mu chęć swoj{, 
poświęcenia się stanowi duchownemu , kosztem 
jego, dla nabycia potrzebnych- nauk temu powo* 
łaniu, wyprawiony był za granicę. Tek w Pad- 
wi jako i w Bzymie, starał się nie tylko nabyć 
tego światła, ktdreby go zdolnym do sprawo* 
wania usług religijnych uczyniło , ale nadto 
spusobił się także do piastowania znakomitych 
godno^ w hierarchii ko^ielnćj. Przyjgwszy 
roba 1603 w Bzymie święcenie kapłańskie, po- 
wrócił do Polski, i otrzymał od wuja swego 
Baaonii Płockę. Bolesng stratę, jakę zdawał się 
ponosić przez śmierć tego dobroczyiacy swego , 
nagrodziła mu Opatrzność drugim podobnym 
pierwszemu opiekunem, w osobie Wawrzyńca 
Gembicbi^;o Prymasa i Arcybisk. Gniezn, btćry 
poznawszy w nim rzeczywista wartość, wzięł 
go do si^ie, uczynił Kanonikiem metropolital. i 
Proboszczem Kapituły, a w rządzie Uyecezyl 
waine mu obowigzki powierzył. Bywając z Pry- 
masem w Krakowie i Warszawie , miał sposob- 
ność dania się poznać Piotrowi Tylickiemu, któ- 
ry zważywszy , jak wielka pomoc miałby z nie- 
go dla siebie, a przy tern ćcićlcjsze maj^c z nim 
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zniiizhi dawn^ przyjaźni * wyptotit go u Pry- 
masa i wziąwszy <Io boliu swego, uczynił po* 
radnikiem swoim , i mianował Archidyakoaeui 
Katedry Ilralionstiićj. 

Król Zygmunt, któremu Łnbieifstii dawniej 
był znany, chcąc lepiej wynagrodzić zasługi i 
prace jego, r. lOOd nadał mu Opactwo Tyniec- 
kie , które ón jalt tylko objął do swoich rzą- 
dów , zaraz oddał się cały naukom , a czytanie 
książek licznćj biblioteki klaszloni tego , najmil- 
szĆm jego było zatrudnieniem. W tóm także 
miejscu unieśmiertelnił pamiątkę swoją , odno- 
wiwszy nie małym kosztem wewnętrzną Ilo^ciola 
tamecznego budowę, a zewnątrz znaczne poczy- 
niwszy odmiany. Nie długo dozwalały mu ta- 
lenta i cnoty jego ukrywać się w murach klasz- 
toru; składając Tylicki pieczęć mni^szą, nastrę- 
czył Królowi Łubieńskiego , jako najsposobniej- 
szego do Podltaoclerskićj godności. Wzbraniał 
się wprawdzie przyjąć tę znakomitą dostojność, 
z obawy podobno , izby zazdrość nie stała się 
kiedy cnot jego prze^adowcą ; lecz nareszcie 
skłoniony do przyjęcia tak wysokiego urzędu , 
Jat kilka sprawował go z zupełnćm zadowolnie- 
niem Hróla. W krotce potćm miał sobie pole- 
cone przejrzenie i uporządkowanie archiwum 
zamku krakowskiego. Z największą pilno^ią i pracg, 
przewartował wszystkie zabytki starożytności , 
złożone w owóm miejscu , a uczyniwszy porząd- 
ny spis całego archiwum , i tenże oddawszy 
Królowi, sprawiedliwie nalecą sobie od niego 
zyskał nagrodę. W piśmie tern, (który biblio- 
teka Załuskich miała posiadać) pod tytułem : Jn- 
ventarium omnium et singulorum privUegio- 
rum , libertatum , et monumentoram , queecttm~ 
gae in Archivo regio arcis Cracovien. conti- 
nentur, nie przepomniał najmniejszych rzeczy, 
fatóre z samych siebie zdały się być opuszczę* 
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nia godne; tudzież owycb, łctdre odlogłoM cta> 
8u, i niedbaUtwo w zochowywanio, po wicłiaxĆ| 
cz^d od zbutwienia nie uwolniły. Mianowany 
roku 1624 Biskupem Łuckim, t zatnymanieia 
urzędu Podkaaclentwra, chociał tylko trzy lata 
cieszył sif tćm dostojeiSttwein , dał jednakie 
wiele dowodów gorliwości swojej o dobro Ko- 
ścioła i ducbowieiiitwa. Z li\ katedry r. 16S7 
przeniesiony na Płoch;, *) przes lat i 9 swoicli 
n^dów biskupicb, wiete godnych siebie w Dy- 
ecezyi tij zostawił pamiątek. Ho^iol katedralny 
znacznie zruinowany, na nowo prawie odbudor* 
wał, pięknćm malowaniem, i kosatowneiiii sprzę- 
ty ozdobił, hindusze ducbowiedstwa jego po- 
większył. Synod dyecezalny zgromadził, i na ntm 
potrzebne dla dobra kocioła twego prawa u- 
chwalił. Jako iarliwy patryota okazał dowf>d 
miłości ojczyzny, gdy na zapłatę zaległego woj- 
sku żołdu, zapobiegając strasznemu w kraju xa- 
mjeszaniii , znaczng summę pieniędzy Rzeczypos- 
politej ofiarował; i drogę tab^ na przepisanie 
ksiąg ziemskich sieradzkich , które przez swoja 
dawnoćć trudne do przeczytania, bywały powo- 
dem do wielu omyłek, intryg, i nieskończonego 
jMeniactwa, — Dzieje Biskupów polskich wysła- 
wiają Łubieńskiego cnoty i czyny pasterskie, 
gorliwo^ w pełnieniu powinnoś , przezorno^ 
w orzgdzeniu duckowie^twa; połączył ón wszystkie 
najzna komitsze zalety , jakie c^niekowi do ize- 



*) Halnie podobno Siarczyrislu o nim napiMt, i« 
w krotce po bracie cwoim Maciejn na Biikapstwo 
kujawaliie po«^.pił ; Maciej albowiem rohu 1641 
z kujaiiskiej katedry prseniosl się na Gnieinleń- 
»k;i , i miat następcą Rwoiin Mihotaja Gniewosza, 
a Sranistaw ł.iibieiisht , juź w roba poprsedaajf- 
cym, io jest 16.10 umarł. Diitnalewicz yitce Epit- 
liuporum Vladisiui>. 

Dioii ..ci hy Google 



80 

telnćj cliwriy , prawo dać mogą. Gwido Bentivo- 
^Uat Kardynał, nazwał go wzorem roztropno^ , 
Piasecki mfiem niezrównany m , a Sarbiewgki za- 
Bzczytem PoUlti. Po tyłu chwalebnych sprawach, 
r. ICiO mając lat 65, wypłacił dług śmiertel- 
ności, zostawiwszy Kapitule hatedralnćj Płocltićj 
wszystkie swe księgi , złożone po większej czc- 
ic\ z dzieł rzadkich , i rękopismów , i poczyniw- 
szy znaczne fundusze na opatrzenie ubiistwa, i 
wychowanie młodzieży nie tylko w Dyecezyi 
własnej , ale tez po innych miejscach ; tudzie£ 
powiększywszy fundusz dla Akademii Krakow- 
skiej , *) przez Andrzeja Noskowskiego niegdyś 
poprzednika swego uczyniony. 

Wybór nauki Łubieńskiego, obszemo^ć wia- 
domości , dokładność pracy , zostawione dzieła 
jego dowodzą. Przez nie zasłużył ón sobie na 
tę sprawiedliwą od potomnych wdzięczność, aby 
imię jego pomiędzy najlepszemi dziejopisami na- 
rodu polskiego umieszczone było. Są one wszyst- 
kie pisane w pięknćj mowie łacińskićj, i wszyst- 
kie razem wyszły we dwóch tomach tytułem : 
Stanislai Łubieński £lpiscopi PLocensis opera 
pOfthunta historicaf hittoro -poUtica (sic) variicae 
liijcursuj , epistaloe , et aliquot orationes , etc. 
Antverp, ap. Joan. Moeurs. 10'i3 fol. Zbiór 
teo zawiera w szczególności następujące pisma: 



*) O bursach przy AkaJemii Krak. rzekło się yij}.&\. 
Między znaczniejszemi dobroczyńca mi buray zwa- 
nej Philosopkorum, byli Biskupi Płoccy, Noshow- 
shi i Łubieński; pierwszy widz;ic ją bliskicm upad- 
kiem zagrożona, rokn i558 .na nowo odbudował i 
dochodami wynoizycemi suromę laooo złotych na 
Zupach Wielickich i Osicczanacb , zaopatrzył, 
z których 20 studentów rodem z Dyecezyi Płock, 
powiuni byli mieć wyżywienie \ drugi zai na stół 
Alumnów tejie bursy, 10,000 ztł, na Pieskowej 
skale sapisat. 
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1) SrePtj narralio profectionh in Sueoiam 
SigUmundi III. W opisie tym podroSj Zra* 
moDta do Szwecyi, objął autor wszyitfaie zda- 
rzenia wainiejsze ; nie przestaje na proitćj po- 
wieki tego co sif itało, ale i przyczyny wykła- 
da. Ostrożny i Isg^odny, stronie dwonhi^J po- 
błaia , ochrania tycb , htórych zna) sprawcami 
nieszczęśt! kraju; utratę jednali Szwecyi, doryw- 
cza gorliwości MaUspiny, Legata Stolicy Rzym- 
■ki^jt i Skargi kaznodziei krdlewtk. przyznaje. — • 

2) De motu ciuili in Polonia Ubri IV. Opi- 
BRjąc tu zaburzenie domowe, umieścił dzieje ro- 
koszu Zebrzydowskiego, i wojny dla Dymitra 
Samozwańca, a po jego gładzeniu, dla utrzy- 
mania na tronie moskiewskim, Władysława IV. 
toczonej. Wazoe pismo dla dziejów krajowych, 
piękna i gładka mowa, przyjemnie czytać sig 
daje , i nic nie zostawia do iyc::enia , jak tylko 
więcej względu dla prawdy, a niżeli dla otob. — * 

3) Caasee , car Sigitmundus iettam Afotcit 
intuŁerit ? Małe pisemko nalei|ce do poprzed" 
niego; słabe w nim jednak usprawiedliwienie 
łćj wojny, która ani wainycfa powodów nie mia- 
la, ani dobrych skutków nie przyniosła. — h") De 
rebus Silesiactj dijcartas. Rozmowa ta o rze- 
czach szlgskich , zawiera w sobie poiytecznj 
wiadomość niektórych szczegółów. ~- 5) Res- 
ponsio ad 70 rationet , ęntbut peftuadtrt gui- 
dom nitebałar Polonit, ne st motibut kwtga- 
ricii inunisceant, W piśmie tćm zbija przyczy- 
ny, «rytknięte w dziełku pewnym bezimiennie 
wydainćm, któremi autor przestrzega Polaków, 
aby się do rozruchów węgierskich , z powodu 
zbuntownego, przeciw Rudolfowi Cesarzowi i 
Brólowi, tego2 narodu , nie mieszali. Rzecz prze- 
ciwna Łubieóski radzi , i potrzebną dowodzi. — 
6) Dissertatio de jurę Potoniee ad rasticat et 
mojcooUicai ditionet, Z przyłączenia Busi do 

O 
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Połsiti przez Ilaziinierza W. i złożenia hołdu 
Władysławowi Jagielle , przez Książęta ruskie , 
dowodzi w tćj rozprawie, jałtte Polska ma pra- 
wo do krajów Rosi. — 7) Epistoła Zoikievii 
de beUa tarcico. Jest to przekład z ojczystego 
na język łaciński, listu, który znakomity w dzie- 
jach narodu bohatćr Stanisł. Żółkiewski Hetman 
W. itor. pisał do Zygmunta III. — 8) Epistolee 
de belŁo Choeimensi ad Pontificetn et Imperar- 
torem. Pismo to zawiera w sobie 2 listy imie- 
niem Zygmunta do Grzegorza XV. Papieia i 
Ferdynanda Ces. — 9) De stała rerum połoni- 
earum ac de miliłari confcederatione, W szczu* 
płćm tćm piśmie, wystawia powszechne przyczy- 
ny nieszczęść, jakie się w Polscze przytraBać 
zwykły, i opisuje zdarienia Konfederacyi z rohu 
1022. — 10) Responsum ad prołestationem, 
W piśmie tćm odpowiada na uczynioną r. 1022 
protestacyi do Sejmu, od ziemianów Wielkopol- 
skich , przeciw uszczerbkowi przywilejdw szla- 
dieckicU ; wylicza tez niektóre szkodHwe dla do- 
bra Kościoła połskicĘjo prawa , i wyszczególnia 
ofiary, które Duchowni poczynili dla dobra BzpH- 
tój. — 11) Amica parmnesis ad Zamoyscium 
Procanceilarium. W nie wielkim tćm dziełka 
wykłada obowiązki Kanclerza i Podkanclerzego, 
z powodu wyniesienia na tę godność Tom. Za- 
mojskiego. — 12) Errata Julii Bellee ^ Laureee 
aitstriacte scriptoris. W tóm piśmie zbija za- 
rzuty pisarza niderlandzkiego , czynione wojska 
polskiemu, i wytyka błędy autora , który bezpra- 
wia Kozaków przypisywał całemu wojsku, nie 
mając o nim dokładnego wyobrażenia. — 13) Mo- 
nita de recte gerendo Episcopatu. Mówi tu 
najprzód o godności biskupiej, wylicza gorliwych 
pod ów czas w Polscze Biskupów, a oddawszy 
sprawiedliwą podiwałę Maciej. Pstrokoóskiemu 
Bisk. Płockiemu, zakończa to pismo.— Vij Vi- 
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t» JSpircoporam Ploeensium. Jett to wiado- 
Aom.oi€ biograficzna o życiu i cr,ynach Bishapów 
Hocltich. Braun powiada o tćm dziele, ie autor 
flad w jlad idjc za Dłagoszem, błędów jego 
Die poprawił, lecz pomnożył je raczej. — Do 
t^o £yciopitma^ przydał wydawca 2ycie samego 
tutora, lecz to iHtrdzo jest niedoltładDe , i zna6 
zaraz w nim wiell<| różnicę pióra. Osobno tale 
ie wyszły te iycia w Krakowie r. 1042 in 4. 
— 15) yUa Mathice Pjtroconii. — 16) Epis* 
tolarum decades tres, — 17) Orationet gra- 
ttttatorite et funehres. Te dwa ostatnie dzieła 
zawieraji w tobie listy antora do rożnych zna- 
komitych osób , tak w kraju , jak za granic} bę- 
d|cych , oraz mowy miane w rożnych okolicz- 
noteiacb. % tych^ dwie mowy na pogrzebie .Zyg- 
munta III. umieszczone sę także w zbiorze mów 
miaoych przez uczonych Polaków , pod tytułym ; 
Manipulut Oratioaum, ab eruditis viris polo- 
nicee nationit, diverjis łetnporibus et occasio- 
nibiŁs scriptarum. Romet tx łypogra, Frants. 
Corbeletti 1639 in 4. którego zbioru autorem 
jest Andrzej Trzebicki niegdyi Kanonik Płocki, 
po^ićj Biskup Krakowski. — Między pisarzami 
którzy W szczególnych epokach zdarzone opisy- 
wali dzieje, (powiada Czartoryski,) żaden Łubień- 
skiemu nie wyrównał ; wart ón szczególniejszego 
w^lędu. Opis rokoszu Zebrzydowskiego, i po- 
droży Zygm. IIl do Szwecyi, dowodz| w nim 
jasne pojmowanie rzeczy, przehihliwoćć wielkf, 
nie myljcy się rozsfdek, i mężng duszę. Ćmić 
jasnćj Łubieńskiego głowy, żadna nie potrafiła 
namiętno^ , żadna uwaga osobista , ani wzgląd . 
osobliwy, usun|ć go nie zdołał oA wyznania 
prawdy. (Tczony , dobrych i skromnych obycza- 
jów, te cnoty zdawał się przelówać w swoje 
pisma. J Gryphias przyznaje, ie dzieła jego wy- 
ja^niajg liistory^ Zygmunta Ul, Nie z takim 
« • n,..«,.,Google 
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uniesieniem, jał( autor Myśli o pismach poUkieh , 
(lajgc miejsce i prayganie, winnych jedncihie nie 
BZczędząc pochwał, niówi^ £raun i Solignacx 
Łubieńslii biegły znał oholicznoćci krajowe, ob- 
winiaji go wszakże o stronnictwo przeciw here- 
tykom , Senatorów podchlebaie zdaje się malo- 
wać, ugina się niejako i kryje, cie ^mie wyja- 
wiać sprawców zamieszań, ani powiedzieć, coby 
mogło dać ich poznać. Zwycięzkićj zawsze trzy- 
ma się strony, chociaż niekiedy pochwala i zwy- 
cięiong. Sty] jego czysty, pełen delikatności i 
wdzięku , tudzież gładkości myili , i przyjemno- 
ści toku; jaśnieje w nim pewna obyczajność i 
uprzejmość, któi-a i wyższe jego wychowanie, i 
łagodność charakteru dowodzi. Łacina jego zbh- 
źa się do czystości wieku Augusta, a czylaj|c 
pisane nia wszystkie jego dzieła , przyznać mu 
sprawiedliwie moiiiu , że miał przenildiwy do- 
wcip , doskonały rozsadek , i wielbg zuajoiitość 
rzeczy ; ie pisał wszędzie prawdę nie nkrywa~ 
jgc j(ij , i nie zważając wcale na to , aby się 
niiuł komu dla nićj narazić. {^Niesiecki Korona 
Pol. ~ H^tynicki Vitx PvcesuL Poi. — Bo' 
gustawjki Życia staw. Pol, — Janocki Nachr, 
V. rar. pul. B/lch. — Siarczytis. Obrax wieku 
Zygm. — Pszczoła polska, r. 1820.) 
Łt^BIE>SKI Władysław Alexander, Arcy- 
cybiskup Gnieźnieński , dziejopis i geograf za 
panowania Augusta III, Króla Folsh. urodzony 
w rolm 1705. Młodszy wiek przepędził na nau- 
Itach u Jezuitów w Kaliszu, skończywszy te, 
podróżował we Włoszech , Francyi , i innych 
krajach zagranicznych , gdzie obcuj|c z ludimt 
ćwiallćini i urzonćmi , nader wiele korzystał do 
uksztiiłcenia s%vcgo umysłu i przyrodzonych ta- 
lentów. Powróciwszy do ojczyzny i poświęciwszy 
się sianowi duchownemu , prędko zasłużył by<' 
wyniesionym na dostojeństwa koicielne, z których 
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jednych na drogie itopniami poslęponał; był 
bowiem Dzieltanem Gnieźnieńskim , Sdiolasty- 
hiem Krahowsitim , Kustoszem Sandoinirsium , i 
Proboszczem Infułałem kościoła paratiałiieg;o w Ła- 
shu. Zasiadał tsliże jaho Sędzia na l'rybunale 
koronnym. Od r. 17'il sprawował urzjd Wiel- 
kiego Pisarza koronnego , na którym Hrólowt i 
ojczyźnie, dobre i zdrową radą znakomite czynił 
przysługi. W nagrodę tych, został Opatem Pa- 
radyskim, a po śmierci Mikołaja Dembowskiego 
KomJnata na Arcybiskupstwo Lwowskie, potnier* 
dzony w t^j wysokiej godności od Benedykta 
XIV. Papieża, przybył oroczyfcie do Lwowa dn. 
3. Sierpnia roku 1758 dla objęcia tamże stolicy 
arcybiskupiej , na którćj jednak nie długo sie- 
dział, w następującym albowiem roku dnia 11. 
Marca na opniinioną po zejściu Adama Komo- 
rowskiego Archikatedrę Gnieźnieńska, z łaski Aa- 
gnsta IIL i zezwoleniem Klemensa X[II. Papie- 
ża, przeniesiony został. Życie jec;o było przy- 
kładne i cDołliwe, charakter łagodny i ludzki; 
kochał się w osobności i spokojnym ustroniu » 
i rzadko widziany bywał w posiedzeniach pu- 
blicznych. W Łowiczu miastecjsku naleź^cćm do 
dóbr Arcybiskupich, r. 1700 drukarnia *) za po- 
przedników swoich zaniedbaną i podupadłą od- 
nowił, dwie prasy i naiełyte do nich pismo, 
z Lipska sprowadził. Tamże List swój paster- 
ski do owieczek Archidyecezyi metropolit. Gnie^.n. 
r. 1761 wytłoczyć kazat. Nim zaś jeszcze do- 
stąpił godności arcybiskupiej, będąc Itanonikiem 
Gnieznieńsk. podał do druku w Wrocławiu u 
Jezuitów r. 1740 in fol, szacowne dzieło, przy- 



•) Już. otl polowy i6. wiehu istniatu w t.owicKU dru- 
karnia, jak o lem swladczn wysałc a iiil-j niektóro 
flzioła, i>r;! Tłoczono w Handikego Hialoryi diakjni 
w Król. Polsk. T. 1. sU. 431- 
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pisane Auf^ustoni HI. pod tj^tałem: Świat we 
wstystkich swoich czehiaclt wickstjrch i mniej- 
szych , to jest : w Europie, Asy i , etc, geogra- 
Jłcznie , i historycznie okryślony , z opisaniem 
religii t rzc^dów etc, Jeal to pierwsza najob- 
szerniejsza jeografift w języltu polskim , do btó- 
rćj przyłączone sg inappy całego świata i jego 
częGci , rytowane w Norymberdze. Autor zadał 
sobie wiele pracy, i niebezshulecznie ; szczegól- 
ny zai rozdział o Rzeczypospolitej polskićj, w tćm 
jego dziele, wyłącznie przedrukowany został pod 
tyt: Historya polska z opisaniem rządu i u- 
rzędów polskich, na 4 części podzielona, w lVil' 
nie w drukar. akadem, Soc. Jesu 1769 in 8. 
umieszczony także pod osobnym, lecz tym sa- 
mym tytułem , w dziełku , którego napis : Ho- 
mowe wiadomoJci o Koronie Polskiej , abo o 
Małij i Wiełk. Polscze, przedruków, r. (763 
w Wilnie w druk. Soc. Jesu in 8. W historyi 
tćj najwięcej Biskupstwami zajęty Łabieoski, 
dorywczo tylko wypisuje z kronik , okoliczno^ 
tycz|ce się wojen i Królów , dobom w niej nie 
wiele , wszystko zdaje się od przypadku zależeć ; 
na co najpierwej przypadł , to tez na czele u- 
mieicił. (Rzepnicki Vitm Preesul, Polon. — 
Janock, Lexicon der ttzt leó, gel. Pol. — Go- 
iębiowski o dziejop. pol, — Bentkows, Histor. 
Liter. Polsk,) 
ŁUSKINA Stefan, wydawca Gazety pol. w War- 
szawie, za Stanisława Augusta Króla, pochodził 
ze szlachetnój familii Łuskinów, którzy w Wo- 
jewództwie niegdyś Witebskim, najpierwsze u- 
rzędy sprawowali; i wstąpiwszy do Zakonu Je- 
zuickiego , pocz|tkowe nauki w Akademii Wi- 
leńskiej chwalebnie odbył. Wyprawiony potćm 
do Rzymu , dla wydoskonalenia się w matema- 
tyce i astronomii , w umiejętnościach tych nie 
tylko włpółucznitfw twoich pnewyiuyl, ale tei 
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powróciwszy do liraju , suszczytny dla s!ebie ty- 
tuł Astronoma brółewsliiego otrzymał. Nieco 
przedtem jednaliźe, na żądanie Stanisława Le- 
szczyńskiego Króla Polsh. udał się do Lotaryn- 
gii , i od r. 1760 przez lat 4 na jego dworze 
bawił, a po śmierci tegoż wrócił się do War- 
szawy , gdzie w Kollegium Zahonu swego , uczyt 
najprzód matematyki i astronomii, potom tai 
przez 5 lata sprawował urz^d Bektora tegoż Kol- 
legium. Po zniesieniu Zakonu Jezuitów r. 1772 - 
Stanisław August zlecił mu wydawanie Gazet pu- 
blicznych ; jahoz czyniąc zadosyó woli Monar- 
chy, przez długi przeciąg czasu, zajmował si^ 
Łuskina tą pracą , i dwa razy na tydzień wy- 
dawał Gazetę polską półarkuszową , niekiedy z 
dodatkami także po pół arkusza in 't. W piśmie 
tem politycznóm , miał ón na pierwszym celu 
pożytek publiczności krajowej , którój z wyda- 
rzonych za granicą wypadków zaspokajał cieka- 
wo^ ; podawał środki skuteczne do unikania 
szkód i niebezpieczeństw mogących nastąpić , po- 
budzał do cnotliwego życia , w źywyin opisie 
zeszłych z tego świata , znakomitych w ojczy- 
źnie mężów , którzy gruntowno] religii , i nie- 
zmordowanej dla dobra powszechnego pracy, ja- 
wne potomności zostawili dowody. We wszyst- 
kich Gazetach jego widzieć się daje styl gładki 
i przyjemny , a ktokolwiek one czytywał , nie 
tylko w nich znajdował zupełne zadowolnienie , 
ale też i pożyteczną naukę ; byt albowiem Łus- 
kina mąż gruntownie uczony , znał dobrze kra- 
somowstwo, historyą kościelną i polityczną ; filo- 
zo6ja, teologija, i inne umiejętności nie były mu 
obcemi; posiadał także doskonale języki włoski, 
Francuzki i niemiecki. Jego talenta i niepospo- 
lite przymioty, Stanisław August ostatni z Kró- 
lów polskich wysoko cenił, mianując go nietylko 
swoim i Bzeczypóspolitój Astronomem, ale też 
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czyniąc go między pierwszemt pod ónczas Łi' 
terataini , uczestniltiein tal( zwnnych obiadóv7 
literackich. Mąź ten zasłużony DBuktSin i hra~ 
jowi , roajgc łat więnćj nad 70 zakończył ży- 
cie swoje w Warszawie. CR^kopism Ks, Jio- 
ziowtkiego, — Bentkows. Hist. Lit. Poi.) 
ŁUSZCZEWSKI Jan Pa wet, Minister spraw 
wewnętrznych w Hsięztwie Warszawsliim, i Czło- 
Deli Towarzystwa Warsz. Przyjaciół Nauk , męz 
uczony i biegły prawozaawca, urodził się roUu 
1764 z rodziców szlachetnych we wsi Skotnikł 
w Powiecie Sochaczewskim. Oddany na oauki 
do Szliót Pijarskich w Warszawie, przykładał się 
do nich z jalt największa piluościg , a nabyte 
przez niego światło , zjednało mu znakomity^ u 
pierwszych osób w tćj stolicy kraju , szacunek. 
Zostając potćm na dworze Króla Stanisława Au- 
gusta , znalazł tam łatwe sposobność , wydosko- 
nalenia swoich przymiotów, i szczęśliwego roz- 
winięcia talentów, przez czytanie dziel uczo- 
nych , i codzienne obcowanie z ludźmi ćwiatłe- 
mi, któremi tenie Monarcha był otoczony, i 
tym sposobem przyszedł do wielkiej znajomo^i 
rzeczy na kwiecie, której dał z siebie w kai- 
deuł urzędowaniu swoim niejpo^lednie dowody. 
Przed rozpoczęciem Sejmu konstytucyinego w r. 
1788 oddalił się Łuszczewski z Warszawy na 
wiej, znane atoli jego talentu, nJedozwoliły, aby 
miał w tak drogiej dla całego narodu chwili ^ 
zostawać w nteczynnoici , obrany więc Posłem 
swego powiatu , jak tylko przybył do Warsza- 
wy, natychmiast mianowany został Sekretarzem 
Sejmowym. Na tym urzędzie odpowiadającym 
swoim talentom , oddał się całkiem ojczyźnie , 
a pełen będąc patryotyzmu i przywi9zaoiB się 
do nićj , bywał częstokroć wysławiony na cięż- 
kie przymówki od ile myślących; lecz nie zraził 
się bynajmniój w przeciągu oztei-oletniego urzf^ 
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(lowania, nie od&t|pił ani na chwilę od cnoty, 
i tćj gorliwej pracy > którf był ku powszechne- 
mu dobru zajfty, ożywiając się tylko w zDotze- 
niu swoich trudów, spodziewang kiedyś od wdzię- 
cznćj potomności nagroda. Po rozwiązaniu bon. 
ttytucyinego Sejmu, uchylił się od wszelkich 
publicznyh czynności, a bcd|c przyniewalany 
postrachem i groźbami, aby przystąpił do Zwigz- 
łiu T&rgowickiego , z wiełhg stałolcij umysłu^ 
sprzeciwił się wszelkim wezwaniom, zmierzającym 
do nieszczęścia ojczyzny. — Rozbiór zupełny 
kraju był mu powodem , źe powrócił znowu do 
prywatnego życia, w którym zajmował się tros- 
kliwie wychowaniem swych dzieci , zaprowadze- 
niem lepszego w dobrach swych gospodarstwa, i 
polepszeniem losu podanych; starając się równie 
w tern czasie, rozpoznać doskonale zasady kai- 
dego panującego rzgdu, w krajach co niegdyi 
składały Polskę, i te do położenia kraju, oraz 
potrzeby mieszkaiiców zastosować; władnie jak 
gdyby przewidział, £e leu ogromny zapas naby 
tych przez niego wiadomoici , będzie mu w cza- 
sie wielce pożytecznym. Tym tedy sposobem 
przepędzając bieg iycia, nadzieją zmiany okolicz- 
noćci krajowych , uspokajał swe żale. Przyjęty 
w grono Towarzystwa Warszaws. Przyjaciół Na- 
uk , łożył największe usiłowania swoje na to 
wszystko , co zyczeii jego mogło być godnćm , i 
co do wzrostu nauk i oświaty roduUów mogło 
podużyć. — Gdy w roku 1806 wojska francuz- 
kie weszły do granic polskich, Łuszczewski wraz 
z innćmi wyprawiony był w Deputacyi do Poz- 
nania , która powitać miała przybyłego tamże 
Cesarza francuzk. Napoleona ; po ustf pieniu zaś 
Prusaków z Warszawy, został wezwany od Bz§- 
du tymczasowego, do zasiadania w Izbie najwyż- 
tzćj. W krotce potćin naczelny Prezes , ustano- 
wionej wyrokiem Napoleona Komiuisiyi n§dzg* 
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c^j, znanego sobie i całemu l(ra]ovri z gorli- 
wych prac i wysokich talentów Łuszczewskiego, 
powołał do t^j inagistratliry, aLy zajgwszy w ni^j 
miejsce Sehretarza generalnego , byt mu pomoc| 
w nowych usługach (Ua odrodzonej ojczyzny. 
Frzywyłtły do czynienia z siebie najwiclfszych 
dla ni^j ofiar, przyjął chętnie ten urząd, htóre- 
go obowiązki z wrodzoną sobie gorliwością, sta- 
rat się nujwiemiej dopełoiać. — Król Saski 
obiąwszy pod swoje rządy część Polski , zwan^ 
Itsięztwein Wurszawskim, wyniósł Łuszczewskie- 
go na stopień Ministra spraw wewnętrznych; 
lecz ón ze zwykłą sobie zawsze skromnością 
mierząc swe siły, wzbraniał się długo przyj|ć 
ten ui'ząd , któi-ego znał dobrze obszerne obo- 
wiązki , do wykoDania trudne, a czasem niebez- 
pieczne : ale nareszcie skłoniony wol| Monar- 
chy, objął wysoką owę dostojność , na htóz^j 
lat 5 blisko zostawał, we wszystkim upatrując 
witikszego dobra i pożytku ojczyzny. A chociaż 
wybornem zdaniem bwoim, wszystkich wspiSł- 
pracowriików swoich zadziwiał, jednakże zdawał 
«)i^ jakby niewicdzieć o swćj wartości ; dla czego 
we wszystkich wydarzonych okolicznościach , nie 
wahał si^ od innych rady i przestrogi zasiągać. 
Pod jego ministerstwem podział kraju na depar- 
tamcnta, powiaty i zgromadzenia gminne zapro- 
wadzony , i porządna administracya w tychże 
ustnnowiona; obowiązki urzędników krajowych 
przyzwoicie pookreśiane ; magistratura edukacyj- 
na , tak ścisły z losami kraju związek majg- 
ca , na nowo została potwierdzona i utrzymana ; 
był albowiem mąź ten przekonany o tóm , Źe 
zaprowadzenie oświaty, pomiędzy wszystkie klas- 
sy naród składające , będzie zawsze istotnćm 
dopełnieniem szczęścia i swobód krajowych. Nie 
uszły także bynajmniej bacznój uwagi jego, licz- 
ue zgromadzenia w tym kraju róźaowierców : 
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jaltoS przedsięwziął <5n , nie tylho na lepszy spo- 
sób urządzić Ronsystorze wyznaii ełiatoHckłch * 
ale tez przekształcić na pożytecznych łtrajowi 
obywałelów, zamieszitałycli w tymże Izraelitów; 
do czego najgłównjejsze pozbierał projekta i 
my^li, i te w drogićj nam po sobie zostawił 
pu^ciznle. — Nagradzając Hról Saski rzadkie za- 
sługi ingia tego w pełnieniu powierzonych mu 
obowigzltów , zaszczycił go Orderem białego or- 
ła, łttórym ozdol>iony postępował i nadal w u- 
rzędowaniu swoim ze zwyhłg sobie gorliwościg; 
a gdy w roku 1812 wybuchnęła wojna między 
Francyą i Bossyą, Łuszczewski narażając się na 
największe jakie być mogą prace, zapadł w cho- 
robę , i tę przez kilka tygodni cierpliwie zno- 
sząc, życie swoje, nie tak zwątlone wiekiem , 
(którego tylko lat 50 rachował) jak raczej nad- 
zwyczajną dla dobra pospolitego pracą , zakoń- 
czył dnia 26. Czerwca 1812 rołiu w Wars7^wie. 
Jako mąż uczony i światły, będąc jeszcze Se- 
kretarzem Sejmowym, ułożył i z driilm wydal 
Dyaryusz wiekopomnego w dziejach poUliicli Sej- 
mu konstytucyinego, pod tyt: Dyaryusz, Sejmu 
ordynaryinego pod zwiatkiem Konfederacyi ge- 
neralnej obojga narodów , w lVarszawie roz~ 
poczętego,, roku pańskiego 1788. w PVarstauiie 
w druk. nadwor, in Jol. Dzieło to podzielone jest 
na 2 tomy, a z tych każdy obejmuje 2 części; 
rok wydania jest tylko w Części 2giej tomu 
Iszego 1790 , w innych za^ nie masz. Autor 
podpisany w dedykacyi do Ilróla, na Iszćj stron- 
nicy Igo tomu, umieścił ostrzeżenie, że się w nt- 
czćm nie przykładał do innych pism wychodzą- 
cych pod tytułom Dyaryiiszów sejmowych. Te 
2 tomy obejmują 72 posiedzeń, czyli czynności 
sejmowe od dn, 6. Pażdzier. 1788, do O Mar- 
ca i789. Nie wiadomo, czyli więcej z pod pra- 
sy wysdo , lecz rękopisnt , czyonoćci tego Sejmu 
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uzwewsliiego w bibliotece Towarzystwa lirólew. 
Warazawsk. Przyjaciół NauU, (^R^kopum Księ- 
dza Łopackiego.) 



M. 



MACJEJOWSKI Samael. Bisfcup KraUowsH i 
Kanclerz Wiellii Horonny, sławny z wymowy i 
obszernej nauki za Zygmunta Augusta Hróla. Ode- 
braw87,y trostdiwe wychowanie w domu rodzi- 
ca swego Bernarda Kasztelana Lubelskiego , 
w młodych swych lalach oddany był do dwora 
Piotra Tomickiego Biskupa Krak. który poatrzegł- 
8zy w nim naturalne zdolności , bystrość rozu- 
mu, i skłonność do wszelkich nauk, wyprawił 
go swym kosztem do Akademii Padewskiej. W t^J 
wydoskonaliwszy się w wymowie i filozofii, po- 
wrócił do ojczyzny, i polecony od swego dobro- 
czyńcy Zygmuntowi I. dla szacownych przymio- 
tów swoich, został jego poradnikiem i Sekreta- 
rzem. Ten pierwiastkowy urzgd chwalebnie i po- 
dług myśli Monarchy sprawowany, otworzył mu 
drogę do wyŁszych godności w stanie duchow- 
nym , któremu sig poświęcił. Wkrótce bowiem 
został Dziekanem Krakowskim, dalćj Biskupeia 
Chełmskim, a przytem Podkanclerzym koron- 
nym. W nagrodę swoich zasług położonych 
w tym ostatnim urzędzie, przeniósł go Król 
7 Biskupst. Chełmsk, na Płockie, z tego zaś nie za- 
długo na Krakowskie, i mianował oraz Kanclerzem 
Wielkim Koronnym. W czasie kłótni domowych 
na dworze królewskim z przyczyny małżeństwa 
Zygmunta Aug. z Barbarg Radziwilłównf, gdzie 
wielu Senatot-ów i Biskupów l Prymasem Dzień* 
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gowskiro zwi|zek ten ślubny, za nieprawny go u- 
znaj^G, rozwieś usiłowali, Maciejowski był tego 
zdania , iz takowy , nie będjc prawu kościelne- 
mu przeciwny, nie powinien być rozrywany. 
Ma to zdanie inc^ uczonego , wielu się zgodziło , 
a Stany potćin małzelislwo Hróla z Barbary po- 
twierdziły. Co raz większa powaga tego biskupa 
u dworu, nie mało mu zawisnycli zrobiła: sze- 
mrano zad najbardziej na to, źe niesłusznie za 
samym tylko przywilejem hnilewsłtiin , trzymał 
pieczęć wielka koronna , zwłaszcza gdy prawa 
krajowe, posiadania dwóch tych urzędów jednaj 
osobie wyraźnie zakazywały. W tak przykrych 
ofaolicznoiciacli , przekładając powszechna spo- 
kojnotó , nad własne szczęście doczesne , aby 
zapobiegł dalszym z tego powodu kłótniom i 
rostćrkóm, sam dobrowolnie złożył Haoclerstwo 
Wielh. Hor. zatrzymawszy tylko urzgd biskupi. 
Nakoniec mg£ ten, cnotą nauk^, i doskonałym 
rzeczy publicznych sprawowaniem wsławiony , 
rz§dzgc chwalebnie przez lat 5 Uyecezy^ Hraitow- 
sk§, zakończył £ycie 1550 roku, a 52 swojego 
wieku. Najważniejsze okoliczności jego życia, 
sprawy najsławniejsze, i prześladowania najnie- 
bezpieczniejsze, które ón z rzadkj Bpokojuościf 
i stałością umysłu ponosił , nikt nieopisat tak 
pilnie i dokładnie jak Orzechowski, który będąc 
oczywistym jego świadkiem , większa część swo- 
ich yf/malium Polonicornm, mę£a tego pochwałami 
zapełnił. Tenże dla gładkićj i płynnćj wymowy 
jego, z Merkuryuszem go równał;*) a Górnicki 
w Dworzaninie Polskim oddając mu należna 
sprawiedliwość, to o nim przydaje, źe jak So- 
krates drugi , miał zawzdy około siebie zacne, 



•) Si ia deorum catu , Mercurlus pro Sove totfue- 
retur , non alio modo , neque lingua , ijuam Sa- 
muelit Maeicjopiif lv<]ueretur, Annal, lab. Ul. 
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uczone i dzielne ladzie , httSrzy wszyscy na Pana 
swego patrząc, i dziwując się w nim tali wiełttiin 
daróm bożym, wzór ustawicznie z niego jedne- 
go brali, i htoliolwielt jakiej jego cnoty z duleha 
naśladować mógł, ten każdy wielkim człowie- 
łiiem urósł. Podług tegoż Gornichiego Hromer 
nazywa go ditsz^ świata; a Łubieńslii in T^itis 
Epiicopor. Plocens. do drugich jego pochwał 
tę przydaje, ze był w dochowaniu sekretu osób- 
liwBzy; chociaż mimo tego Padniewski przy- 
toczony u Paprockiego , niektóre inu wady i u- 
łomiło^ci przyznaje. Maciejowski nie zostawił 
po sobie, jak jedną tylko mowę na pogrzebie 
Zygmunta f. która wyszła pod tyt : Sermo hahi- 
tus , per Rwerendiss. in Chritto Patrem , 
Dnum Samuelem Maciejowski JEpisc, Cracov. 
et Regni Pol. Canceltarium, in funere Sereniss. 
Dni Sigismandi 1, Regis Pol. etc. in 8. bez 
miejsca druku, floresy atoli do koła karty tytu- 
łowej są takie same, jakie znajdować eię zwykły 
na niektórych dziełach wyszlych w Krakowie 
u Fłoryana Unglera. W przypisie do Zygmunta 
Aug. wspomina autor , £e mowę tę w języNu 
ojczystym ułożył i powiedział , na żądanie jed- 
nakże wielu dobrych przyjaciół, na język łaciń- 
ski przełożył, i do druku podał. Widać w ni^J 
vrłaściwy w tym rodzaju pisania smak oratorski; 
mówca nieszczędzi pochwał wspaniałym cno- 
tom i godnym zalety czynom Króla zmarłego ; 
nieprzepomina także niczego, coby sławę jego 
wielką uczynić, i w najpoitniejszej potomności 
uwiecznić mogło. (Rtepnic. Vitee Pr^sul, Pol. 
— Bogasf. Życia staw. Pol. — Janoc. Nack. 
von rar. pol, BUch.) 
MĄCZYNSKI Jan, po łacinie Macinius ^ pierw- 
sze oraz niepoślednie, między pisarzami słowni- 
Itów języka polskiego miejsce mający. Rodem 
był z Województwa Sieradzkiego; zwiedził Wło- 
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chy, Francy^, Hiszpanią, i ze powrotem do oj- 
czyzny od Króla Stefana T^ielce poważany, i ro- 
czna peiiEyi obdarzony. Biegły w języku hebrej- 
shim , grechiin , łaciiishim » zjednał sobie szacu- 
nek najznakomitszych obcych i krajowych mędr- 
ców tamtego wieku , jaho to : Skaligera , Turne- 
ba , Sigoniusza, Ursyna, i Jana Kochanowskiego; 
którzy go 4cisłój przyjaźni z sob| i zaiyłoici 
godnym być os|dziti. Maź ten zasłużony lite- 
raturze krajowój we względzie lezykaloym, prze- 
^dowany będąc o róznoćó co do religijnych 
mniemali, w pomieszaniu umysłu £ycie sobie 
odebrał. — Dzieło jego wyszło pod tyt: Lexi- 
con latino - połonicum , ex optimis lattnee Un- 
gute scriptoribut concinnatum, Joannę Macziń- 
tki, Equite Palono interprete, Regiomonti 
(w Królewcu pruskim) impr. Joann. Haubman 
Mfik /oL. Słownik ten i ztąd jest szacowany, 
ie nam dochował mnóstwo wyrazów , jui za 
Mączydskiego czasów mniej uiywanych , tudzie2 
wiele innych od zupełnego zapomnienia ocalił. 
Wszelakoi następca jego Hoapski in Preef. T. 
X Thesauri poi. lat. grteci, powiada o nim : 
ie wiele słów opaćcił , nie wytłumaczył , wiele 
grubych, niewłaitciwie i przywarnie {vitiosf) na- 
kładała klassyków nie wymieniał; zkąd źadnój 
nie ma różnicy, między wyrazy dobrćmi a wąt- 
pliwymi. Przyznać atoli potrzeba , ie od Kale- 
pina , i dziesięciu pomocników jego, Mączyński 
w t^m gorliwBzy i pracowilszy , ze nie tak jak 
tamci po łacinie tyllto , lecz z wielką dla narodu 
przysługą , bez torowoika, i pomocy innych, z u- 
łatwieniem i objaśnieniem trudności, wyrazy 
ojczyste przyłączył. W późniejszych słownikach 
Halepioa, które kilka w sobie zawierają języków, 
polskie słowa zawsze wyjmowano z Mączyliskie. 
go, o czćm się łatwo z porównania przekonać 
moiiui, Starowotski otwarcie mówi, iź tenie 
n™-AMi...Gooj^le 
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autor ntepraesłając na Słowniltn łacińsko - polsb. 
jeszcze i polsho - łacidski wydał; lecz hiedy Pa- 
procki w Klejnocie Rycerstwa, i Hnapshi, 
^TSpolczeini jemu, najmniejszej o tćin wzmian- 
łii nie czynię; a późniejsi pisarze, którzy roz- 
maite księgozbiory zwiedzali , nigdzie nie upa- 
trzyli ani kawałka, tego moiemancgo słownika 
polsko łacińskiego ; przeto wnosić należy , iz ta- 
kowy luoze był tylko napisany , ale z druku nie- 
wyszedł. Często bowiem Starowolski miesza pi- 
sma z pod prasy wyszłe, z dziełami w rękopis - 
mie pozostałemi ; twierdzenia zai tych , co za 
nim tylko ^lepo wyrazy jego powtarzają, jak 
n. p. Niesiecki w Koron. Pol. Jabłonowski in 
Museo , Krasicki w Zbiorze wiadomości, na 
źadn^ powagę nie zasługują. — Tenie Mączyń- 
ski należy i do Poetów, zostawił bowiem z diu- 
ku wyszie dzieło, pod tyt; Lament rnałki Ko- 
rony polskiej , z śmieci przesławnego Pana, 
Stefana Pierwszego Króla Polskiego, w roku 
niniejszym 158G zmarłego, w Płocku uczynio- 
ny, in k. bez miejsca druku, — Podług Czac- 
kiego o lit. i pol. praw. miał także napisać dzie- 
ło: Omałieństwie Kapłanów, Dyakonów, dru- 
kowane w Królewcu 1570. i z tego powoda 
może policzony został między autorów pobkicb, 
htórycb dzieła przez Index Librontm prohibi- 
torum, (wyszły w Krakowie u Andr. Piotrkowcz. 
1017 in 12.) zakazane zostały. (^Starowolski in 
Hecat. — Dziennik Wileński 1806. — Bentk. 
Histor. Lit. Pol.) 
MAKOWSKI Szymon Stanisław, znakomity 
mówca kościelny, teolog i filozof, za Jana Ka- 
zimierza i Sobieskiego Królów Pol. Odbywszy 
Dauki w Akademii Krakowskiej , laurem filozo- 
ficznym uwieńczony najprzód od Marcina Rady- 
miósltiego Rektora, r. 1645, potćm na rożnych 
stopniach akademicluch i godnościach kościelnych 
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97 

amiesiczonym bfdfc, w tćjże Ałdulemu traJnil 
(ic nauczycielstwem teologii, a naoststeh byl 
HaDontkiem Kościoła S. Floryana w Krakowie, i 
Sekretarzem królewskim. Umarł w roku i6S3 , 
uwielbiony od Bieźanowikiego, sławnego pod ów 
czas rymopisa, pieniem pośmiertnym. —— Zosta- 
wił po sobie następujące dzieła z druku wydane : 
1) Par-t ł^emalit Concibnum a Dominica Ad- 
ventuff ad Peatecostet. Cracov, in aff* Alher. 
Siekielowict 1008 in foU — 2) Pars etstiya 
Concionum a Penłec, ad Adttent. ibid. in off, 
ead. 1668* /oL przedrukowane tamie u Sched> 
Iow 1675. /bi. — Niesiecki przytacza dawniej- 
sze wydanie z r. 1658 ia foU lecz nazwy dru- 
karza nie wspomina. -«- 5) Ptus eestiva Coa* 
cionum pro Jistiviiati6us Christi, B. Virg, 
tt Sanctorum^ Cracov. ap. hatr, Lucte KupisĘ 
1665 foL — A) Pars hyemalis, Conctarutm pra 
festivitatibuM Christi etc. Cracootas in offic, 
Frane, Cesarii 1 660 foL Sg to ogromne tomy 
Hazai6 n języku łaciliskini na niedriele i święta, 
— 5) Panegiryk na pogrzebie Z/gmunta Kri- 
lewicza syna fVładyjława IV. w Krak, I647 
in JbL — 6) Exphinatio decalogi , opus casu- 
isiitum. Cracov. 1062 in fot. — 7) Tktologia 
tpecalativa. — 8) SnppUmentam theologiee spe^ 
cuŁativce. — 9)Carsus philosophicus, jujcta Pe- 
ram Aristotelis phiiosophoram principis , doi- 
trinatn etc. Cracov, typ^ acad. 1079 in folio. 
Dzieło to składa się z 3 tomów, t których 1. 
obejmuje loikf, 2gi największy fizykę, a 3ci 
metafizykę. » Sama forma podziału , jak mówi 
Jarouski *) na dysputacye , kwestye i artykuły ^ 
to^ym czyni autora, od swego przewodnika 
Górskiego. Czytajgc to Azieio^ jasno daje sijf 



•) W dEiele O Fiiotofii , 'wydnitóni w Brakowi* 
w druk. «ka<]. i8t3' //> &. 
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widzieć « i£ autor, piim Gassendego , Nihola, Har- 
łezyusza, albo nie znał, ulbo używać nie chciał. 
Samego Arystotelesa powugę utrzymywał , łaciny 
scholastyczoej uiywał; i stosuje się do niego te 
wady, któreśmy Arystotelesowi i Scbolastykum 
wytltnęłi. Przyznać atoli trzeba, źc jawniej nad 
innycli Perypoletyhów, podobna formtj, tc^ sa- 
me materye traktujących pisał. » — Oprócz tych 
dzieł nspomnionych , wydał talde Makowski 
wiersz pod tyt : Triamphas academicus w Kra- 
Itowie u Piątkowskiego 1643 in 4. obejmujący 
pochwały Jakóba Ućcianina, i Jakóba Witellegu, 
w Akademii Hrak. nauczycicluw , w owym czasie 
z Dyssydentami w Toruniu dyspułuj^cycii. {Nic- 
siecki, Jioion. Pol. — Bentkowi, Histor. Lit. 
Pol. — Juszyńs. Dykcyon. Poet. pol.) 
Maliński Kas per, rymopis niepospolity ły« 
jHcy ZB Stefanii Eiilorego Króla Pol. Oddany na 
nauki du Akademii Strusburskićj, Kzc/^gólnićj 
się poświęcił szttice lekarskiej, w kturćj otiiggnąt 
stopień mistrza, 1 tamie około r. 1573, publicz- 
nym był jej nauczycielem. Upodobał sobie Straz- 
burg osobliwie, ze tam życie prowadził podług 
nauki wyzwiiaia ewangelickiego , czyli protes- 
tanckiego ; lecz wróciła go do Polski opieka Ja- 
na Zamojskiego, który mu dał w domu swuiin 
chlćb i przytułek ; rowniei jak ścisła przyjaźń 
ze słuwnym Szymon owi czeni. Będąc jeszcze u- 
czbiem w Strasburgu, dokąd wiele Polaków 
uczęszczało , dla uczenia się od sławnego Jana 
Sttirmiusta wymowy, nopisał do Jana Zamoj- 
skiego Starosty pod ów czas Knyszyńskiego, i 
drukiem ogłosił, z dziwacznym tyt. dzieło Jathro- 
thcologonomlcomachia , per Casparum AJaiini- 
iim. Jirge/Łtorati ap. Bern. Johinmn, 1575 in 
8. Dyd;ikłyczne to pismo, ma zaletę z czystości 
stylu ; autor wynosi w nim chwałę sztuki łe- 
karskiej, jako nuuki bosUit^j , i uźyteczaoić le- 
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Icarzitw , jnlio mocy boahi^j sprawcdw ; atiłuj* 
pnytćin zbić mnininania potwarcdw, zarzucają. 
tych mylnoić jirawidet tej naulii. Był ftlalinahi 
wziętym w Polscze lekarzem , liochat się w ry 
motworstwit: , i wydał wisłe wierszy, Iiłóryeh 
wymienić, Janoctuemu sloboifć zdrowia nie do* 
cwolila. W bibliotece Załuskich miał się znaj- 
dować exeniplarz wy2ćj wspomnionego dzieła, 
nate^.|lcy niegdyś do Jana LudołFa BOnemann 
Rektora Gimnazyum w Mtoden, na htćrym ten- 
ie w natitępującycJi •tonach , zdanie iwoje na* 
piłoi; » O gdyby który z uczonych, zebrał i wy- 
> dał wyboi^y poetów Polaków, między teau 
* Masper Maliński , niepoślednie zająłby miejftce. « 
{Jeuioc. VoU IL — Bentk, Bittor, Lit. Pol. — 
Juszyńs. Dykcyotu Poet. PoU — Siarcyr/tr, O^ 
6rat wiekn Zygm.) 

MAREWICZ Wincenty Ignacy, jeden z dow* 
cipnych i gładkich rymotworców poliliich, za 
panowania Stani^ławn Augusta Kr. Pol. Był nieg-> 
Ayi fiotmisłrzem Województwa Trockiego, a poź- 
nićj w Warszawie osiadł, i tamże prywatne iy- 
de prowadził. Następujące pisma z druku wy* 
dane, sg jego pióra: 1) Siełanki fVincent, 
Marewicza Rotmistrza Wajtw. Trock. 1788 
in 12, miejsce wydania nie wiadome. — 3) 
W^szystko się tkończyło na projekcie, komedya 
we 2 aktach grana w Wilnie 1795 — bez roku 
i miejsca in 8.-3) Milaie wszystkich po- 
równywa, komedya w 5 aktach, w Wiln. 1790 
in 8. — ■ Ź,ona opatzczona na bezludnej wyspie i 
drama w 1. akcie, z intrygi wsiętej z opery wJo- 
sWćj, napisane 1795. w Wiln. in 8.*— 5) Suzf' 
icie w nieszczęściu, czyli tozór italoici , Indz' 
kości i cierpliwości; druinma oryginalne, w 4 
aktach, w Wiln. u Mb. Pijarów, 1707 in 8. — 
0) Przysłowia i maxymy. w Warszaw. 1788 
in Vi. To ostatnie dziełu proza pisane t auto- 
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rowi jego nie tak szło o zbi<Sr przysłów Języha, 
jak ra€£4ij o upowezetrhnietiic w czynach zdań 
miti-ulnyclł. {Be/itAowr. Hiit, Liter. PoL) 
MABYCKI Szymon, po łac. MaricUii PiUnen- 
sis, sławny za Zygmunta Augusta y greckiego 
mówcy {^Demostenesa) tłumacz, a rzymskiego 
{(^cerona) uczony obia^niciel, i razem cieka- 
wy starożytno^:! Żgromndzeń uczonych tiadacz, 
nie tylko nauk wyzwolonycti , ale te£ prawa i 
teologii umiejętnoicij słynący. Bodem był z Pilz- 
na, miasta lełfcego nicgdyj w Województwie 
Sandominkini, tei-az w Galicyi pod panowaniem 
Aiisiryl. 7. natury l>cdęc usposobiony do nauk, 
poj^ł w krótkim czasie język łacillski i grecki, 
i z niijwiększą łatwości} odbywał wszelkie zada- 
ne od nauczycielów swoich «!:wiczenia naukowe. 
Dla nabyciu wy^zych umiętnodci udał się do 
Akademii Urakdwsk. w którćj przes swojg pił- 
noćć i piękne pi-zymioły rozumu , nie tylko po- 
zyskał względy u wszystkich nauczycielów la* 
łuecznych, ule łeS umiut sobie z jednać szacu- 
nek, i przychllno^ć Piotra Kmity Wojewody Krak, 
Fana dobrze znającego i powaźajgcego nauki. 
Wyprawił go dn swoim kosztem do Padwy, gdzie 
pod sławnym Łazarzem Bounamico w greckim 
Języku wydoskonaliwszy się, inne takie Akade* 
mije we Włoszech zwiedził, a naostatek do Bzy- 
tna przybył. To miasto siedlisko sztuk i nauk, 
nie raz dawało mu sposobność do przepędzenia 
czasu, juz to w badaniu starożytności świętych, 
i praw duchownych , juź na zwiedzaniu księgo- 
zbiorów publicznyrh , ju£ nareszcie w obcowa- 
niu z najuczeii8zemi mężami. Tam także, po od- 
bytej dyspucie w ol>ecnoćci wiele Prałatów Uwo. 
ru, wyniesiony był na stopień mistrza teologii. 
Wróciwszy do ojczyzny, za pośrednictwem do- 
broczyócy swojego Hiiiiły , został publicznym 
w Akudeiitii Krak. nauczycielem literatury i sztu- 
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H mówcze}, x tnnogofei i wybom uccnuSn tzczc- 
■Iłwy ; z pomiędzy wiela bowiem , Walenty 
Herbart c Dobromila, poinićj Biihup Pnemyil- 
stłi, i Poceł od Zygmunta Augusta aa Syood Try- 
dencki, Jan Dymitr Solikowshi Arcybiskap Lwow- 
Mf wielu wainćini pismami , i odbytami poaeN 
ttwy do Dworów zagranicznych dawny, 3aMh 
Wujek tłumacz biblii na język ojczysty, Stani- 
sław Słowacki, geometryi i aslrcmomii w Aka- 
demii Krak. nauczyciel; czerpali w szkole Szy- 
mona Marycki^o dobry gnit , ze iwiatłem na- 
uki, i szczycili uę tita zawsze, ie byli jego 
nczntamt. Jafcoi posiadid ón wszelkie przymio- 
ty, i własno^ dokładn^o nauczyciela Cokol- 
wiek było w greckiej lub rzymsliićj mowie do- 
brze pisane, to wszystko x dojrzał| czytał roz- 
wagf, i pojfł gruntownie wszelhie piękności, 
znajdujące się w obodwócb tych językach, Po- 
siadajgc obszćmg erndycyf , nie był zaciętym i 
dumnym , ale racz<!j tak skromnym i chętnym 
do przysługi, ie sobie to za osobUwsze zado- 
woinienie poczytał , kiedy miSgł innych w naj- 
lepszy sposób tego nauczyć, czego się sam nie 
bez wielkiej pracy i mozołu naoczyL Przez po- 
dobieństwo gustu i wyboru nauk, równie jako i 
przez sldonność wzajemn|, łjczyla go przyjaźń 
i iaźyłotó z najuczeiiszómi , i najsłewniejszićmi 
ludźmi w kraju , jako to, z Piotrem Royzyuszem 
Hiszpanem, publicznym vr Akademii Hrak. pra- 
wa nauczycielem , z Jakobem Przyłusitim , Stani- 
sławem Orzechowskim , i Józefem Strusiem , o 
których mężów zasługach w kwiecie uczonym , 
na swoim miejscu rzecz będzie. Zantec:hał poź- 
niĆj Marycbi zdobięcych nauk , poświęciwszy się 
uczeniu obojga prawa , którego umiejętnoicig , 
nie mnićj jak tamtÓmi celował; a nakoniec prae- 
niodszy się, po długich usługach w nauczyciel- 
skim stanie , do Prus , jako Kanclerz Katedry 
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Ch^minahić] , tamie podobno iycic talforiczyl. 
Dzieła, Idóremi imię swoje oA niepamięci za- 
chował , tg następujgce : Demosthenis de pace 
Oratio, Simone Mąricio PUsncnsi ^ interprełe, 
Cracov. ap. vid. Flor. Ungieri ISłO in 8. Po- 
prawne i piękne wydauie tego przekładu , autor 
przypisał, również Jak i następujfce dzieła, do- 
broczyńcy sweina Piotrowi Hiiiide. W przypi- 
sie tym móm o Bobia, ie podobno najpierwszy 
był, który mowę tę Demoatenesa ćmiał pe ła- 
cinie przcło£y<f. Obok tcKtti greckiego , samego 
Uemoetenesa , ita jedoćj i M]le eamćj stronie, 
umieścił tłumacz text Libnna Sofisty, a na dru- 
giej stronie , iwój przekład. Ka końcu mowy, 
stoi krótka przedmowa tłumacza do uczniów A- 
bademii , dla uiytku btórycb mowę tę z pod 
prasy wydał. — 2) Gemosthenis pro liłtertate 
Jihodiorum Oratio , Simone Maricio Piltnenst 
interprete.Cracov. ap Matk, Sckarfenberg. 15'ł7 
in 8. W przypisie dzieła tego wzmiankuje au- 
tor , £e Krzysztof Hegendorf który wiele mów 
Demostenesa tłumaczył, i na \i.\ takie tłumacze- 
niu sił swoich doświadczał, jednakże to autoro- 
wi naszemu (Maryckiemu) nie przypadło d« 
smaku. Poprzedza tę mowę główna jćj tre^d, 
ułożona przez jaliiegod bezimiennego greckiego 
pisarza, i tłumaczona przez Maryckiego. UalćJ 
następuje tłumaczenie mowy, której tezty znaj- 
duj9 się u dołu, a na brzegach krótkie uwagi tłu- 
macza , wykrywające układ jćj i podziały. Na 
kuiku jest przymówienie się tłumacza do ucs- 
niów Akademii llrak. w którym tenże rozwodzi 
swoje ekargi, na godny użalenia stan muz oj- 
czystych, I napomina szlachetne nmysły do wy- 
trwania w miłoJnictwie pięknych umiejętnofei , 
ile gdy, podług jego mniemania, wiernych czci- 
cielów łychie , nie ominie zasłużona nagroda. 
Mały przydatek f w którym tłumicc nie tak do* 
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•łowne t^ mowy zmcsenie , jak bardziej amic'* 
uczone w niej sztuczne wyrazy, miał na uwa- 
dze , kończy to dztelkp. — 3) Xi/nv/iis Mari- 
cii PiUnent. in Marci TaUti Cieeronii pro 
Publio Quintio Orationem , annotalioncs, Cra- 
cavitB ex off. typ. Math. Scharfenberg. I5<i7 
in 8. — 'i) Simonis Maricii PiUntniit ia 
Marci TuLlii Civeronis, ad Quintum fra- 
trem UiaUtgos tres de Oratore ^ annotatiunej. 
Cracovia typis Scharfenberg. 1548 in 8. 
Są to obiajoienia i przypisy na mowę Cycerona 
i hsięgi jego de Oraiore; pierwsze z tych dedy- 
kowane Samuelowi Maciejotviiluemu łiiskupowi 
Hrahowskemu, drugie za^ Walentemu Herburtowi 
Dobrom i Iskiemu, Szlachcicowi folsltiemu. — 5) 
Sita. Aiarcii Pilsncns. Juriconsulti: dv SchoUs 
tea Academiis, libri duo. Crac. in off, Hieroii, 
Scharfenberg, 1551 in R. Dzieło tu zalecające 
się czysta łacina gruntownie napisane, ciekawe i 
pełne rzadliicii wiadomości ^ opartycli na hwia- 
d(>ctwach greckich i łaciiiskich autorów, podzie- 
lone jest na dwie księgi, i z tych każda Inlha- 
nafcie obejmuje rozdziałów. Autor mówi w nich « 
o szkołach publicznych u słaro/.ytuych narodów, 
o pożytku jaki z tychże wynika dla dobra pow- 
szechnego, o potrzebie nauk dla osób wszelkie- 
go stanu , o obowiązku panujących względem 
pomnożenia ich postępu i wzrostu, o własnoś- 
ciach szkół publicznych, niższych i wyższych, o 
przymiotach jalue mieć powinni zdatni nauczy- 
ciele , o utrzymywaniu tychże kosztem rzgdu, 
ich godno^ci»cii i stopniach, o środkach do wzbu- 
dzenia pilności w uczniach , o prelekcyach szltol- 
nyoh , i naukowych ćwiczeniach. — Autor przy- 
pisał to dzieło Andrzejowi Zebrzydowskiemu , 
którego oprócz wysokiej godności Krakowskiego 
Bigkupii, i Akademii Kanciarza, niepospolita za- 
lecała nauka. Hsięgozbiur Załuskich miał posia- 
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iai6 lny lopehia, • dwa Mikodłoike eseraplam 
t^o dzieła; Brahonrshi t»i akademiciny ktięgo- 
zbior Jeden tylku esemplarz tegoZ dzieła mający, 
tcn£e przez niewierne czyjeś ręce za przeszłego 
rzgdu , z liczby twoich kf ijg rzadkich , z wielkf 
■zkotlg utracił. (Janoc. Vol. I. — Tegot Nachr. 
V. rar, pol. BUeh. •— Sołtyiowict o ttan. Akad, 
Dakoto*. — Bentkowtki HUłorjra lUteratuiy 
Pots.) 
MENIŃSHI Franciszek, aławny filolog i gram- 
malyb, za panonania Jana lU. Ilrdla Polsk. Czy- 
li był Polakiem łub cndzozieincein, roine s^ do- 
mysły Uczonych : Denis w dziele awoim: Merk- 
ward gkeiten der GarettUchen BUŁiotkek. fVien 
1780, pisze o nim, 2e urodził aic w roku 1023 
z rodziny francuzki^j Mesgaien , o ct4m łenłe 
miał słyszeć z ust jakiegoś zoekoRiitego Polałta. 
Bentkowski w Historyi Liter. Ptilsk. nie znaj- 
dując nigdzie wiadomości o iyciu jego , z napisu 
grammatyiti języka poUkIćgo, na którćj tenże zo- 
wie się Lotaryńczykiem , wnosi , łe z rodziców 
polskich w Lotaryngii osiadłych, przyszedł oa 
iwiat, zachowując zawsze przywijizanie do oj- 
czystego języka, o którego wydoskonalenie i u- 
powszecbnienie starał się. Jak pierwsze tak i 
drugie mniemanie, na Sądnych dowodach nie jest 
oparte, sadzić aloli moina, ie Meniiiski w Lo- 
taryngii zrodzony, i tatnłe Mesgniea przezwany , 
przyszedłszy do Polski , od Jana III. którego 
względów doznawał, do zaszczytu Szlachectwa 
wyniesiony, nazwę swoj§ cudzoziemska na pol- 
sk9 przemienił. % Polski udał się óa do Wied- 
nia,' i lam£e zostajfc na dworze Cesarza, policzo- 
ny był między Kawalerów Jerozolimskich, przy 
godno&i Hadcy cesarskiego, tudziei pierwszego 
tłumacza języków wschodnich. Sławna jest w li- 
terackim świecie Mdlnia jego z Oryentalisly Po' 
destOt którego w pewnóm przeciwko aiemu wy 
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danćm pitnUe, dms Metuntki ignoraiiteni Bazowa. 
Najdawniejsie t driet jego (htóre itały «f ju2 oto- 
bliwo^l literacti} *) jest grammatyha polaka wy- 
dana pod tyt : Francirci Metgnien {^Menituki) Lo^ 
tharingiiy Grammatica tttt institułio polonica 
Unguoff in qua MtymotogfOt Sytłiurif, et reliątut 
parłem omncr exacte tracttuttur, in usam. exteri>- 
rum edita. Hantifci jumpiió. G. Fdrsteri 1640 
in 8. Przedrukowana we Lwowie u Jezoitdw 
1747 in 12, Grammatyka ta przypiiana Bźeiu 
Michałowi Hazim. Radziwiłłowi, względem de- 
klinacyt poUkićj trafoe niektdre zawiera w to- 
bie Dwagi. — Oprócz tćj grammatyki poUkićj, 
wydał takie i włoska pod tyt : Compendiota Ita- 
Ucee tingace instttutio^ in Polonoruin grattam 
coUecta et in lucern edita. Dtmtisd sumpt. G. 
Fdrsteri 1640> in 8. Przypisał j| autor Stani- 
sławowi Lubomirskiemu, razem z grammatyka fran- 
cuzkę, majfcg tytuł na napisie wtfrod textu : Ru- 
dimenta iinguee itaUcte ; lecz podobno ta gram- 
matyka francuzka bez owćj włoskiej, jalto osob- 
ne dzi^o przedawana była , chociaż przedmowa 
do obudwu słaiy. Tytuł j^ : Grąmmatyca gal- 
licttf in u-iam junentutit maxime Polana com- 
posita, qua ortograpkia, etymologia , tyntaxis , 
tt relł<faee partes omttes tito ordine breviter 
tractantws Dantis. sumpt. G. Fbrsłeri 1640 
in 8. — Drugie szanowne i pracowite dzieło 
Meninsbiego jest Słownik języków wschodnich) 
pod tyt : J^hesaarus linguaram orientalium^ Tut' 



*) Potlobno biblioteh* ZatasUch , tak bardzo w dsiei 
ł« rzadkie do Literatury oicijttej należącą, ^a- 
można, ladoego z tyohie nie pomdala, paniewai 
Janocki, którj ciekawe oiablinoici tejże nałdałłUd-< 
niei opisat, o Meaińskim i dsieUch jego, tujmniej^ 
nk\ wzoianlU flie UTui, 
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eicte, Arahicee, Perticee,*') etc. Viennce jlastr. 
lf>80, in JbL Mie Hczjic dedyhacyi i przedmo- 
■wy (w tttórej autor sam pteze o sobie, ze 20 lat 
uczyt sip turechiego języha) ogromoe to dzieło 
zuwiera If) alfabetów i 17 artiiiszy , które w o- 
prawie dfielą na 2 grube lub 4 tomy. NaleSy 
ODO lio bibliografii polskiej , jui to dla lego , ^ 
oboli innych języliów, jako lo: łaciiiskiego , nie- 
mieckiego, włoskiego, francuzktego, zawiera tak- 
że i wykład w języku polskim ; ju2 to zt^d £e 
autor z rodu polskiego pochodził. Grammatyka 
turecka do łcgoź dzieła nale/ąca składa tomik 
oEohny in fol. Gdy w roku 1083 Turcy oble- 
gali Wiedeń, przy wszczętym w wielu domach 
pożarze, zgorzał i ten słownik Menińskiego 
w znacznej części, a ponieważ d!a swojej dosko- 
nałości bardzo jest od Oryentalistów **) poszuki- 
wany, płacą przeto za niego po 100 i 150 du- 
katów. Autor uzupełniając ważny ten słownik 
wydał prócz tego, Cwnplementum thtsauri lin- 
guariim orientaliam, sivc onomastican etc. Vi' 
ermce lf)87 infol.- Dla rzadkości esemplarzów 
przedru[<uwany został słownik ten pod tytułem: 
Fraitc. a Messnien JMeniński , Lexicon Grabi- 
co - PersicD - 1'urcicum etc, Vicnnce ap. Schaum- 
hurg et Schałbacher 1780 — 1801. in fol. we 
h tomach , któro 000 złot. pol. w handlu księ- 
garskim liosztuJ9 ; jednakże poiniejsze to wy 



*) Pomijam nader obszerny tyluł dzieła tego , który 
ciekawy C^jtclntk obaczyć może w Bentkowskiego 
Uisloryi l,it. Pol. T. U. sl. 5qq. 

**) Turcy nic lylho wyićj wspomntony słownik języ- 
ka swego wiuni Polakom, ale nawet pierwsza dru- 
karnią w Stolicy Państwa Oltoinańshiego , zało/.yt 
poway renegat polski Ibrahim Effcndi , ki órego 
nazwisko ojczyste jiie jest wiadome , a Wojciech 
Boliowski także Polak (Lwowianin) zbogacit lite* 
raiurę turecka kilk; waicnmi dziełami. 
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danie tnni^j jett nacowuie od pierwszego, mię- 
dzy ioneini i n tćj przyciyny, ie nie tylko pol- 
•ht jcKyli , ale i inne nowe , jako to : fraocuzlii 
i. t. d. 8g opuszczone. Podobnież i grommalyka 
turecha pi-zedrukowana dwa razy pod tytułym: 
Jnstitutiones linguer turcicte. fienna ap. Came- 
iina 1750 S toiny in 4. tudzież w tymże ro- 
ku, w Lipełtu u Baila in fol. {Bentkuw^ Hist* 
Lit. pol. — Bandtke Hiitotya druk. w Kr&- 
iewst. Pol) 
MIASKOWSHI Kasper, gładhi, dowcipny j przy- 
jemny rymopii polski, za ZygniunU UL Króla 
źyjfcy. Mieazhał w Para6i Gąbińskiej w WIch 
szczonowii! , jako tćj majctiiosici dzierżawca ; do* 
znawał wzglgdów Wawrzyńca Oembickiego Ku- 
jawskiego, i Opalińskiego Poznańskiego, Bisku- 
pów^ £yl w przyjaźni z Lechowiczem Szkotem 
poet^, i Stanisławem Bybskim. Inne okolicznoćri 
iycia jego nie s; wiadoma. Wydał księgę po- 
ezyi pod naslępojącym tytułem : Zbiór rytmów 
przez Kaspra Miaskowskiego tpisany, w Kra- 
kowie u Baiyl. Skalskiego 1012 in ^. W lat 
10 wyszło powtórne tychże rytmów przez autora 
poprawionydi, rozszerzonych , i na 2 czesci po- 
dzielonych, wydanie, w Poznań, u KossotYskiego 
1622 in 4, Pierwsza czc^ć tego zbioru zajmujo 
prawie same rytmy trećci ducbownćj, lecz w 2. 
znajduje się wiersze z powodu rożnych okolicz^ 
noici pisane, jak n. p. Nenija na śmierć Jana 
Zamojskiego , i nu rozruch domowy ; tryumf na 
zwycigztwu inflanckie Hurola Cliodkiewicza; tren 
Rzeczypospolitej; dyalog o ziezdzie Jędrzejowskim; 
na paszkwil przeciwko Ilrńlowi; na wyprawę mo- 
skiewska , i inne tym podobne; dalej rożne epi- 
grammata, paiiegiryki, nagrobki. Oprócz tego zbio- 
ru poezyi, wyszedł talue osobno jego Herkules Sło- 
wieński, w Uobromilu 1012 in 4. przedrul(0-> 
wany taui£e 1616 in k. Dzieło to pistuie jest 

Dioii ..ci hy Google 



108 

mowj niewigzanf, prseplataoj rozmaitym ry- 
mem, przyjemnie płynnyin i łatwyia. Oba te wy- 
dania zwyhłe 8ji przyłączone do innego dzieła z t6\- 
ie druhami w Dobromilu , i w lycbźe samych 
latach , którego tytuł : lVizerunek utrapionej 
RzectypospoUtej , i naprawa, Piotra Grzegorz- 
łowicza, z Ksiąg Stanisław, Orzechowskiego 
wzięła. Ma pochwałę Miashowsltiego , wystarcza 
świadectwo wielkiego i prawdziwego znawcy 
poezyi, Jana Pawła Woronicza Biahupa Brakowi, 
łifóry w Rozprawie swojej o Pieśniach narado^ 
wych, *) wspomniawszy o Grochowskim, Bialo- 
bockim , Hocliowskim , mówi o Miaskowskim * 
£e ten mgi niepospolity w poezyi , prześcignął 
tych wszystkich , i dodaje nakoniec : przebrańsze 
rytmy duchowne, powadze i dostojności Religii 
naszćj odpowiadające, które ón na projby i na- 
legania Gembickiego Biskupa Rujawsk. napisał, 
sg nsjazacowniejszym w tym rodzaju zabytkiem 
%vieku tamtego. (^Bentkows. Hist, Lit. Pol, — -• 
Juszyar, Djrkcyon, Poet. pot. — Siarcz. O- 
braz wieku Z^ygm. — Lelewel Księgi bibliogr.y 
MICLER de Kolof Wawrzyniec, polyhislor i 
lekarz, mgi niezmordowany co do prac nauko- 
wych, któremt się trudnił przez całe życie swo- 
je, o historyi literatury polskićj, równie jak o 
inne części nauk tyczfce się Polaków, bardzo 
troskliwy Zaszczycony godnością Radcy, i nad- 
wornego lekarza Augusta III, Króla Pol. a w r. 
i 768 od Stanisława Augusta nadany szlachec> 
twem, był pierwszy w Polszczę, który o usta- 
nowieniu hollegium lekarskiego mydląc, za popar- 
ciem Jana Małachowskiego Kanclerza Wiel. Hor. 
utrzymał od tegoi Króla przywiłój , nadaj§cy mu 
moc ustanowienia Bollegium wspomniorego 



•) Roetnik Tow. War, Prz. Sauk T. U. 
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TV Warszawie , xa povreg| lintlewsk^ , łitói-y to 
przjwilćj w aktach Bwoich literachich hrdleatwa 
Polsb. i w Księztwa Lilew. umieścił. Ojczyzna 
atoli ładnego z tćj lutanowy pożytku nie odnio- 
sła , gdy wszyslbitf jej Sejmy zrywane były , a 
przywiłćj ten bez powagi, i potwierdzeniu sej- 
mowego nie mógł raieć mocy prawa. Jednakże 
mimo tego, za ten chwalebny znmtar, światły 
ten mf z niegdyi nasz obywatel, godzien sprawie- 
dliwej wdzięczności , bo w wielhicłi rzeczach i 
same dobre clicci godne sg chwały. — Pisma 
jego, htiSremi zbogacił Literaturę łirajow^, na- 
Blcpnj|ce s| z druku wyszłe: i) Historiatum 
Poloniee et JHagni JOacałas LiłAvaniie, Scr/p- 
toram quotquot ab initio Heipublicte Polome 
ad nottra uttfae tempora extant omnium , col- 
łectio magna , ordine chronologico digejta etc, 
Varsav. sumpt, typogr. Mittlerianee 1701 iit 
fol. h tomy. Zbiór ten historyków polskich, 
wifkszy niź wszystkie inne doł^d wyszłe, zawie- 
ra w sobie 30 autorów, *) tak obcych jak teł 
krajowych , którzy o Polscze , lub rzeczach do 
nićj należących pisali. Miał Micter w Warsza- 
wie własng drukarnia, i w nićj po czcici skarby, - 
z ręk<^ismów przes Załuskiego zebranych, wycho- 
dzić zaczęły. Precz mniejszych i Rudawskiego 
dziejów, dokonywał żywo między rokiem 1761 
■ 1770 wielkiego zbioru Kronikarzy polskich juł 
4 foliały wyooszf cego , gdy imierć przerwała 



*) Temt if : Pomponiusz Mela . Cneui Sylwiuss 
(pominie) Pius II. Papież) Erasm Stella , Sti-yihow- 
>ht , Kromer, Miechowita, Herbentein , Schedcl, 
Sarnicki , Itrasiiiski , Siai-owolski, Święcicki, Przy- 
łuski , Opaliński , Cellaryuss , Ogeryuss , Schroe- 
ter, Willichiusz , Zeiller, fieauplan, Connor, Haj'- 
crberg. Kadłubek, Gall , Bogufał, Roiyckt, Dłu- 
goas, i trzech bezimiennych Krouikarzów, 
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jeilno z najwspanialszych w Policzę przedsiewzif^. 
Obszerny i rozległy jego zamysł do małćj tylko 
liczby tomów dopruwadzony zastał, a z tych 9ci 
i 4ty stały się teraz niezmiernie rzadkie, &ty zai 
całkowicie zatracony. Przyczyna t^ rzadkości 
zł^d ma pochodzić, źe wdowa Miclera kobieta 
rozwiozła i pijaiistwu oddana , dla nasycenia 
niepohamowanej namięlnoici swojćj, arkusze te- 
go dzieła iydóm na obwijonie towarów, ryzami 
sprzedawała, o czóm dopiero zapoino dowiedzia- 
no się. — 2) Dissertałio medica dt bedsami 
vulnerarii universalis atu ac praestantta etc. 
w Erfurcie 1744 in 4. Rozprawę tę napisał 
Micler, będąc juz w Polscze, lecz dysputowat 
względem ni^J osobiście w Erfurcie , dla otrzy- 
maniu stopnia Doktora medycyny ; wkrótce prze- 
łożył Ja potćm na język niemiecki, i wydał pod 
tyl: Medicinische Abhattdtung vom. Nutten nnd 
Gebrauch des Universal- WuridbaLsams etc. a 
treść onój umieścił w swcnm piśmie peryody- 
cznćm : H^arschauer Bibliothek , o którdm ni- 
i^j.— 3) JSachricht voni Nutten und Gebrauch 
des Mizlerisi^hen Fieberpuher* etc, — 4) ^ach- 
riekt vom Nutzen und Gebrauch der er&ffnert' 
den Mitzlerischen Słahlpillen etc. Dwa te 
opisy, przez siebie wynalezionego proszku i pi^- 
łek, umieścił Autor dosłownie w swoićj Bibliotece 
Warszawskiej. Zwaiajnc ón tnkźe potrzebę pisma 
peryodycznego, zac7:ął je wydawać najpi-zód w nie- 
mieckim , a potem w łaciuskim języku; pierw- 
sze wyciłodztło pod tytuł : lVarschauer Bi&lio' 
łhek , oder grUndUche Nackrichten von ver. 
schiedenen BUchern and Schri/ten, sowokl al' 
ten ais neacn, so in PohŁen herausgekommen ^ 
auf das Jahr 1754. lVarschau im Mitzlerisch, 
Vertag in 8. Wszystkiego wyszło tylko 4 czę- 
ści , wydawca dosyć wiernie trzymał się tytułu , 
lecz brak poUupu dalszy ci^g pisma tego wstrzy- 
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mał. — Dmgie ma lytał: ^cta Utłeraria Regnl 
Poloniee et M. Duc. Lithvan. anno 17S5 pu- 
bUcatOy et a/l, 1796. w Warszawie in ^. Pi- 
smo to podzielone na Itwarlaly , mimo nyraio- 
nego roku na tj^tule , drultowane było zape«'ne 
później , [jonicwai w 2im toinie jest doniesie- 
nie o dziełach, l<tót-e w lutadi 1761, 1762 i 
J769, z pod prasy wyszły. Zawiera ono rozbiór 
dzieł nowo wycbodzacycli, doniesienia o księ- 
gach iwieio z druku wydanych, życia niektó- 
rych łudzi znakomilych , i gdzie niegdzie roz- 
prawy w materyacb fizycznych , lub lekbrskich. 
{Bentkowski Historya Lit. Poit.) 
MIECHOWSKI Maciej, pospolicie zwany Mic 
chotita , Mathias a Miechów, jeden z celniey- 
szycb dziejopisów polskich, i szluki lekarskiej 
świadomy, za panowania Zygmunta I. Króla , 
urodzony w Miechowie r, 1456. Po odbytych 
początkowych i wyzwolonych naukach , słuchał 
uiniejętno^i filozoficznych w Akademii Kraków. 
w której po dopełnionym ich biegu pierwsze 
stopnie , a poźniey to jest w r. 14~Q zaszczyt 
doktorski otrzymał. Głównai skłonnością najwic- 
cój do nauk fizycznych d.;iźył, jakoż posłusz- 
ny onćj , całą siłą do sztuki lekarskiej się przy- 
łożył, tak dalece, la we wszystkich prawie A- 
kadeuiijacli niemieckich i włoskich . publicznenii 
dysputami odhylómi, nie pospolitej w tej nauce 
biegloici , i wiadomości obszeint^j dowiódł ; a za 
powrottim swoim do kraju, mało w niej rów- 
nych , nikogo za^ lepszego ocl siebie nie zna- 
lazŁ Dla sławy imienia swei^o , wezwany zo»tiat 
na nadwornego lekarza Zygmunta Króla; znużo- 
ny atoli dworskim życiem, stan sobie duchow- 
ny obrał, i do prac akademickich powrócił, a 
z bojnotfci Króla dostatni posiadając majątek, i 
Kanonikiem katedralnym Krak. będąc, wylał si§ 
cały na przykładne dobioczynuoćci i prawdii- 
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xvi\ tnilotfci ojczyzny diieła. Dwa razy unjd 
Rektora Ahademii Krati tprawnjąc, uczynił fun- 
dusz w summie 000 czerw, dł, na Professora 
szlaki lekarskiej , wkładając ^isły na ieffti obo- 
wiązek , aby co tydzieii jedoemp ubogiemu bez- 
płatnie radl iwojf dopomógł, i wszelkie ohoto 
jego zdrowia staranie podejmowaŁ Pomnożył 
także fundusz na Professora Astrologii, który 
sam szczególniej lubił się załnidoiać. Szkoły pa- 
raBalne czyli pocz|tkowe przy 4 Kociołach , i 
w rodzinnym miasteczku Miechowie, pozakładał, 
i dochodami opatrzył; kilka takie s^itałów dla 
cliorycb i ubogich , poprawił , i lepićj uposażył. 
Bibliotekę na Skałce u HsięŻy Paulinów, wielkim 
kosztem wystawił, i (tstęgami zbogacił. Więk- 
szemu Kollegium Professorów Akademii Krak. 
strasznym pożarem zniszczonemu , na odbudo- 
wanie sal bibliotecznych , znaczne aummg roku 
1332 testamentem odkażał; Kollegium tai Pro- 
fessorów Pnwa jurjrify-ctn^m zwane, na nowo 
prawie odbudował; i kilka innych gmachów aka- 
demickich , ze szczodrobliwości Panów przed- 
niejszych, którym byt miły, wystawił. Takieini 
zasługami w ojczyźnie , i wielorakiemi cnotami 
ozdobne i zalecone Życie zakończył , w r. 1923 
a 67. wieku swego , pochowany w Krakowie 
w Kościele katedralnym ^ gdzie ma nagrobek 
wszystkie jego cnotliwe sprawy opiewający wy- 
stawiono, lecz którego już teraz i ^adu nie- 
masz, Starowolshi tylko w swoim dziele JHo- 
numenła Sarmataruin ^ dochował go nam szczę- 
śliwie. — Dzieła znane^ które Miechowakiemn 
zjednały miejsce między uczonemi Polakami, •} 
następujgce : 1) Chroaica Polanorum , a prima 
propagatione , ah ortu Polonorum usgae ad on- 
łutm ChrisU \iQk. Cracoviaf ap. Hieron. f^ie- 
łorem 1521. fol. z wizerunkami Monarchów 
polsliicb na drzewie ruiiętemi. Te Hrwiibę da- 
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ną sobie od samego autora , wydat swoim ho~ 
sztem Jodoctts Decius *) % druhami Wietora, 
chociaż Benthowsłii w Hitł. Lit. Poi, przytacza 
tytuł jćj z drukami Hallera z iymhe r. 1921 , ■ 
w dziełliu STToim O nojdawniqsx.ych ktiaikack 
drukowan. w PoUcze ^ wyliczając druki Hallera » 
między niemi tćj HroniluDie Itładzie, lecz mówi 
źe była drukowana u Wietora. Dzieło to prze- 
łożył Q8 język włoski Annibal Maggi, sławny 
wódz i uczony Wenerhi, i wydał w Wenecyi 
r. 1562, jak ćwiadczy Hoppiusz in Schediatmate 
litterario de Scrip. Hist. Poi. Umieicit je tak- 
ie Jan Pistorjrusx, w Tomie 2gim swojego Zbio- 
ru historyków polskich, htóry wyszedł pod tyt: 
Poionicce htstorite corptu. Basiicte per Sebatt, 
Henricpetr. 1582 yb/. — Miechowski pierwszy 
był, który Długosza przepisywał, i c niego swo- 
jg Kronikę utworzył, mocno go atoli, i prawie 
do połowy skrócił, chociaż dalsze dzieje ai do 
roku 1306 dociągnął. W wyimkach z Długosza, 
miejsca rożne opuścił, inne bardzo zwęził, i nie- 
co odmienił, a inne w całoćci dosłownie zacho* 
wał. Krok w krok postępując za nim , prawie 
ani na ten wybór słów, ani na tę wspaniałość i 
bształtnoJć osoowy nie zdobył się, a/eby po- 
stronnych Uczonych pochwały odniori i do przy- 
jemnego diwięku nawykłym uszom, mógł »if po- 
dobać. Braun w dziele swoim dc Scriptorunt 
Polon. virtutib. et vitiij, zarzuca mu nierze- 
telne przywłaszczanie sobie pierwszeństwa, w wy« 
daniu historyi polskiój, jak gdyby przed nim 
nikt jeszcze tejże nie pisał; posądza go także 
o korzystanie z pracy Ittugosza , który na czas 
niedługi przed nim, historyg zwoje napisał, acz- 



*) Kęt uczony, bawił na Dworze Papieskim i Ce- 
Rsr«kim, • poiniet bvt Sekretarzem Zygmunta I. 
Króla. 
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hotwiek ogłoszenie JĆj draltiem, xue równie pó- 
źnić] od wydania Itrónilti jego , bo w sto lat 
blialto, nastąpiło; lecz jaltoźliolwielt dzieła IMie* 
dionsitiego nie e| wolne od przywar wiehu, 
wszystkie atoli zarzuty uczynione mu przez Brau-^ 
Da, jawnie b^ niesprawiedliwe. Nie twierdzi bo- 
wiem Miechowski, £e przed nim niht historyi 
polskićj nie pisał, lecz tylko ie j6j nikt nie wydał, 
do potrzeby młodzieiy krótko zebranćj. Ze zai 
niepowiada z jakich j^ źródeł czerpał, nie idzie 
bynajmnićj zatćm, żeby chciał ukryć to, co ko- 
rzystał z pracy Długosza, i żeby za to, o uczona 
ttradzieź, zasłużył być posądzanym. Nie sprawił 
się także i nie wyznał, ie z niego po jakiejś 
części dzieło swe zebrał: ponieważ czytaj|cema 
one, nic na tćm wyznaniu nie zależało. Co się 
za6 tycze stylu, o który przymawia mu surowy 
krytyk, nie przyznawał sobie tego daru Miechow- 
ski , owszem wyznawał szczerze jego słabość i 
wadę , pisząc o dziele historyi swojćj w przed- 
mowie do Czytelnika. -^ Wreszcie autor ten, 
choć skróciciel Długosza, grzeszy niekiedy wie- 
lomówstwem, gdzie indzićj zaledwie niektóre 
zdarzenia wspomniał. Wprawdzie pisał ón le- 
psze od tamtego łaciną, lecz i ta nie zawsze 
czysta , napstrzona jeszcze wyrazami barbarzyiS- 
skiemi, jako zabytkami wieków średnich, ztgd 
i styl jego bywa cierphi. Uronika ta była pier- 
wćj jak inne drukowana , a przed nią krajowe- 
go historycznego , nic jeszcze nie było ogloszo- 
nćm, i nic przynajmniej znakomitego; ile gdy 
•ama nawet Długosza bistorya, pod ów czas nie- 
upowszechniona jeszcze, w rękopismie leżała. — 
S) Deseriptio Sarmatiarum AsianiB et £uro- 
pianee , et eoram, <juce in eis continentur. Cra- 
covtce ap. Joati. Haller 1521 in li. To dzieła 
którego pierwsze wydanie juz było w r. 1517 
W Krakowie u HuUera , przedrukowane najprzód 
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w Zbiorach HiUtyehiastM Henagio jak tmaA- 
czy Hoppioss toe. dt. pointej tnuescczoBe mste- 
]o takie w Zbiorze PiStanuna, o któryni wyićj , 
i jeszcze te^ei. roka (1^2) drnkowane osc^iM 
w Bazylei. OsUtnie zaś i nsjlepize pnedmko* 
nanie wyszło z przypiskaiiii w Tomie F. Zbiorą 
Niciera Hisłoriaram FoUtnite eolLectio magna* 
Oprócz tego przełożone także zoslak) na polski 
język, i wydane najprzód w rokn 1535 d FIo- 
ryana Ungłera w Krakowie, ■ pottfm n Marka 
^rfenbergera tamże 1543 in 8. pod tyt: H^- 
pisanie dwojtj Sarmatjkiey Krainr : Iednq ^ 
która Uiy w Axyiey , ściągając ti^ iu wfcho- 
du słońca* Drmgią^ kthóra w Karopie ha />(f^> 
nocy i a ku- zackodotoi jię Jciagtgae. Kadto po 
niemiecka wylłumacztnte 2 pod prasy wyszło 
w Augsburgu 1518, i poźoi^ w łacinie prze- 
drukowane, dowodzi zbyt jasno, jak dalece było 
wzięte i wszystkim znajome W nie wielkim 
tem dziele, zamkn^ Miechowski fiwoje o począt- 
ku narodu postrzeżeota. Przy IHagoszow^j Kro- 
nice, uchodziło ono za wzór następnego (tziejo- 
pisarstwa, i h'j\o niejako głową, ktdrej Długo* 
sza Kronice nie dostawało ; było prócz tego ba- 
dawc7eDi , ^K nim albowiem poczynione wyciągi 
z opisania Sarmacyi Pompanituza Afeli , z f fo- 
lomeasza, i niektórych innych pisarzy dawnych) 
upewniły : ze Polacy od Sarmatów pocbodz| , i 
zjednały wiarę zupełna temu przypuszczeniu, kie- 
dy je itnierdzały uczone przytoczenia, i krytyczne 
poszuliiwama. Dzieło to o Sarmacyacb, powszech" 
nie w Europie wsławione i chciwie czytane , 
uczyniło publiczność baczniejsza i ostroznicjszg, 
na pióro nie mniej słynącego jeszcze w owym 
czasie, Eneasza Syiwiasza Fikkolomina y kiciry 
nim został Papieżem , pisał nie wieKii ti-aktacik 
o Połscze, Litwie, Rusi, Inflantach i Prusach , 
pełea ba^i i lekkomyślnych opisów; nie tok dla 
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pomnoSenia potnebnych i przyjemnych wiado* 
moia cfaoTOgnificuiycb , Jak raczej celem zs- 
dcwyć uczyniemia swojej ku narodowi polskiemu 
nieclicci , dtoiony i roziiany; przeciwko któremu 
BEBZ Miechowski, nieomieszkał bronić bezwzglę* 
dnie i gorliwie, sławy twoj^ Ojczyzny. — 3) £x- 
eelłentitsimi viri Mathttt de Miechów Artium 
et Medicinm Doetoru, contra tcevam pettem 
regimen accurałittimum. Cracov, 1508. Pisem- 
ko to z kilku tylko kartek złoione, na igdanie 
podt^DO Hallera było napisane, które tenie dru- 
kiem o^osiŁ Dowodzi ono , jak Bam| tylko 
czysta ludzko^f, nie wystawnoJci; nauki i ta- 
lentu swego, powodowany był nasz aut<v, gdy 
podał krótkie sposoby , przeciwko tak często na- 
wiedzającemu Polskę morowi. — k) Editio Ye- 
nerabilis Dom. Mathitt de Miechów Artiaia 
et Med. Doct, exinai, Canonici Cracovien. pro 
consemanda hominum sanitate , familiarissima 
coUoctastyto. Cracov.perMath.Scharfenb, 1535. 
nie wielkie to podobnież dzieło , przeznaczone 
hyło od autora, dla wiadomości tylko i przo- 
atrogi jego przyjaciół, nauczycielów i ncz|cych 
się. Pomimo wydoskonalanej sztuki lekarskiój 
za dni naszych, znalazłoby się w tćm dawnóm 
piśmie , nie mało pożytecznych uwag i prze- 
stróg mianowicie dla tych , którzy z cał| oha- 
załoifcif kwiatowego przepychu , sadowif się 
w letnia porze po gajach, z drzew i roślin 
s całój ziemi zbieranydi , i otaczają się zewszfd 
igraJicemi rozlicznie, a czasem stoj|cemi prawie, 
i gnijfcemi wodamL (^Sołtjrkaw. o stan. Akad. 
Krak, — Gołfitows, o dziejopit pol. — Ja- 
nocki V. rar. pol. BUch. — Bentkowt. Hitt. 
Ut. Pol.) 
MINASOWICZ Józef Epifani, pracowity i 
wielce zasłużony w Literaturze polskiój rymopis, 
u Augusta III. i Stani^wa Poniatowskiego KnS. 
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1^. Okolicraotfci jego tycia msto t{ niadome, 
jak tylho £e urodził się w Warssawie z bogatćj 
i zoaczoćj femilii ormiarfiki^j , i najprzód za- 
szczycoay był tytułem Sekretarza królewskiego, 
B fid Józebi Załuskiego Beferendarza Koronne- 
go, oraz Bisk. Hijowsk. godnojcij Kanonika katedry 
Rijowskićj, lubo wcaie nie byt kapłanem. W mło- 
doici awojćj oddał aic cały naukom, i nie czy- 
nił nigdy zabi^ów o dostojeiłstwa albo usługi 
publiczne, lecz jedyne szczęście swoje zakładu, 
w spokojnćm i cidióm ol>cowaniu z muzami. 
Dmarł w Warszawie r. 1700 dnia 15. Łistop. 
przebywszy lat 78, z których brednie, a nade* 
wszystko -ostatnie, gorycz) były zatrute: ponie- 
waż walczyć musiał z zaspokojeniem pierwszych 
potrzeb do £ycia, tak dalece ie Krasicki Biskup 
Warmiński , lubjący i przy małych sposobach 
opatrzyć nieszczęście, nędzna jego staroić w opu- 
szczeniu powszechnym , zasilał z drobnój sum- 
my miesicczućj Q00 złotych , któr^ miał zosta- 
wiona do zarządzenia wolnego. — Dzieła jego 
poetyckie na czttSry czc^i rozłożone pod tyl: 
Zbiór rytmów polskich , 2 tomy , w Wartzaw. 
w druk. Schoi. Piar. 1735 — 0. in 4. składa- 
jl 4ty i Sty tom, Zebrania Rytmów przes 
wier^zopitow żyjących, które wydal Józef Za- 
łuski Biskup Kijowski, w 5 grubych łomach 
z druk. Pijarsk. w Warszaw. 1752 — O, in 4. 
Nalepy zad w szczególności tutaj, jako autor 
opisu Życia Ksiaiat i Królów polskich , tu. 
dzież Królowych t jlrcyktiai^cego domu, jako- 
tei Sto i oko Juraszek , czyli powieict. Beszta 
pism w obudwóch tomach, sg pranie same tłu- 
nuiczenia dzieł drammatycznych, roiuych auto- 
rów, i wierszy drobniejszych przy rozmaitych oko- 
Uccno^ach pisanych. Oprócz tych wysdo je- 
szcze w Warszawie w drukarni Miclera i tn- 
nydi od roku 1759 do r. 1782, legoź autora 
Dioii ..ci hy Google 



49 piMn csęjcig włainycb, ecętfclę tet codzycłi Jego 
staraDiein wydanych, wlerezem i proz|, tak polskich 
jak lei łacidslf . , których tytały tu wyszczególniać , 
nie ggdzc. rzeczą potrzebna, a ciekawi mogą one zo- 
baczyć u Bentkowskiego, rfaleiał takie Mina- 
sonicz do 18 tłumaczów pieśni Boracyusza, na 
czele których był Naruszewicz j i przekłady ich 
razem ze swojemi drukiem ogłosił , pod tytuł : 
Pieini wszystkie Horacyusza , przekładania 
rolnych, to Warstw u Grdlła. 1773 2 tomy in 
8. maj. Drobniejsze zai ptsma Minasowicza wier- 
•zem i prozę, og^em 29, w Zabawach przy- 
jemnych^ i w lAonitorze lą umieszczone. — 
Hiał MinasoTricz talent do poezyi, i byłby go 
zapewne w korzystniejszym dla siebie, i dla nauk 
świetle okazał, gdyby przy twojćj powołnoici 
nie dał się był uwie^di iózefiowi Załuskiemu, 
który przy wielu innych zaletach, nie miał ani 
dam rymotnorczego , ani tei nkiztałconego arna* 
hu, i przeto skłoDDoilć tę swoją do osobliwo^i, 
i w Minasowicza przelał. Tłumaczenia jego au- 
torów klassycznych niektórych , osobliwie zai 
epigrammatystów , mają zaletę wierności, lubo 
wiersz nie zawsze gładki. W przekładzie bajek 
Fedra, i Gabryasza Greczyna, klóry wyszedł po 
polsku i po łacin, w Warszaw, u Midera 1777 
in 8. mimo makaraatzmów umywanych nawet 
w rymach > jako to, f uryg , okazyą, repulsą, za- 
miast odrzucenie lub wzgarda , czyjciejsza jest 
polsczyzna jego, niź jg znajdujemy w pisarzach 
z nim równoczesnych , niektóre bajki zwięźle i 
trafnie oddane; tłumaczył ón wiernie Fedra, nie 
pozwalając sobie jak inni , a nawet Lafooten , ża- 
dnych rozszćrzell ni ozdób. Jemu takie winniśmy, 
przetłumaczenie bajek Gabryasza, który zadał był 
sobie niezmierną i ntepotrzebą pracę w czterech lub 
pięciu wierszach, pozamykać niektóre bajki Ezopa 
i Fedra; jednakie Minasowidowi ud^ aię nie rax 

D,o,l..(ibyGOOglC 



110 

tę trodnoić ppwwrydclyć. {Benłkow*. HUtor, 
Lit. Pot. — Soctnik Tow. War. Prz. Sauk, 
T. X. — Janoc. Nachr. v gelehrt, in Polen.) 
MIROWSKI Andrzej, fizyh i rymopis, za Zyg- 
munta ni. Hnila £yj|cy. Po pięcia latach prze- 
bytych oa nanbach w Akademii Brak. kosztem 
Mikołaja Horycinskiego Starosty Przedechiego , 
którego syndw był dozorcff wyjechał z nićmi 
do krajów zagranicznych, a naostatek do Akade- 
mii Wircburskiej w Niemczech , w której przes 
czas niejaki na naukach bawił. Tam wydd 
> druku swoji rozprawę fizyczna o wiatrach, 
pod tyt: TAeoria ventorum. Herbipoli 1596 in 
h. w łttdrój materyą , formę , przyczyny , liczbę 
rodzaj, różnice, przymioty, skutki, i znaki wia- 
trów wyłożył. Oprócz tego dzieło to zawiera 
tak£e dowody, jak wtedy Akademije zagraniczna 
od Polaków uczęszczane były, gdy przył|czone, 
jak był zwyczaj, na pochwałę autora i pisma 
wiersze, ohazujj, i£ w tymie samym czasie n- 
czyło się w Wird>urgtt wielu młodych Polaków. 
Biegły był nadto i w rymotworstwie, napisał bo- 
wiem piękny wiersz o męce paiiskiój , pod tyt : 
Poema Sacrum, drukowany w Hrahow. 1600 
in k. i przypisany Mikoł. Zebrzydowskiemu Mar- 
szałkowi W. Koron. {Benłkow. Hitt. Lit. Poi.— 
Siarczyn. Obr. wieka. Zygm. III.) 
MŁODZIANOWSKI Tomasz, Jezuita, filozof I 
teolog, za panowania Jana HI. Króla poUb. iy- 
J9cy. Po- skończoDÓj filozofii, którf dawał Człon- 
kom swojego Zgromadzenia w Kaliszu, za do- 
zwoleniem Starszych, udał się na missy^ do Per- 
syi, zwiedził Jerozolimę -i miejsca iwięle, a 
w lat kilka powróciwszy z tamtęd , w Poznaniu, 
Lublinie i Kraliowie, teologiczng Hatedrę nauk| , 
kaznodziejski za^ mównicę, żarliwością i dusz po- 
zyskaniem wsławił. Wydzierały %° *obie moł- 
ni^szyeh Panów dnoiy , był bowiem w Uon- 
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wersacyi dziwnie przyjemny, i miat fizezę^cic 
znaczniejszych nielitórycb innowierców , z błę- 
dów łtacersbicli naprowadzić na drogę prawdy. 
Beittorem w Poznaniu będgc, ojcowshą iniłoćci^ i 
wyhoTD^ rnstropnoćcii, wszystkich sobie szacunek 
Bjednai. Po skończonym urzędzie Wiceprowin- 
cyala w Polscze, wziął go do dworu Jnn Mała- 
chowslu Bisitup Mrali. gdzie pt^tura roltu zaba- 
wiwszy, w Olbromie cięźlig choroba złożony, 
w roltu 1686 życie zahoiiozył. Głębokiej nauki 
jego, tttór^ Zgromadzenie swoje zaszczycił, do- 
wodem sj następujące dzieła z druliu wyszła : 
1) Prtelectiones theologica de Deo, cuióus ac~ 
cessit Tractatas de "D-initate . Gedani typis 
Pocrsteri 1006 yo/. — 2) PreeLectiones theolo- 
gicce de jare et jastitia. LeopoU 1607 /6L — 
3) Prtelectiones theoŁogiccB de peccałis et gra- 
tia. Cracov. typ, Schedel. 1671 Jol. — 1) Prai- 
lectio/tes theotogicie de Angełis et actibas kit- 
manis, 1667. fol. — 5) PreeLectiones theologictB 
de panitentice pirtute, Sacramento et Incarna~ 
tione , Cracov. 1670. Jol. — 6) Preelectiones 
Ałethaphysicm et Logicos, Gddani 1671. /bl. 

— 7) Preeltctioiies philosopkicce ia 8 Libros 
Pkysicor. Aristotet. Lesnae 167i. Jol- — 8) Li- 
turgia seu modi devote cciebrandi Missam, 
Crucov. łyp. Górecki 1076 in 'i. et Potnaa. 
1682 in 8. — 9) Kazania i homilie na nie- 
dziele dorodne ^ i Święta uroczyste ^ 'i tomy * 
to Poznania 1081. yo/. — 10) Akty przygoto- 
wania się na dobra śmierć, w Kraków, u Sche- 
dla 1085 in 8. takie w Poznań. 1700 in 12. 

— 11) A^ty nabożne z ksias duchownych ła- 
cińskich zebrane, w Kaliszu 17O0. — 12) Roz- 
myślania albo medytacye na dni wszystkie ca- 
tego roku. w Lublin, in ł. — 13) Medytacye 
na przedniejsze dni i Swifta roku. ink- 1^) Roz- 
myślania albo lekcya duchowna miasto kazania 
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na Święta uroczyste etc. na 5 fcsięgi podzielo- 
na, w H^arsz. w druk. Colleg. Soc. Jes. 1734 

— 5. in h. — 13) RecoUcctiones ad metkodum 
S. Ignatii. Pasnan. i077 in 'i. itcm lfi82 itt 
8. — 10) Siifplemf/ttumlieooliectiofiam.Pcisnan, 

— Wyżej wspomnionc dzieła teologiczne i filo- 
zoficzue , wyszły tattźc później w 3 tomach, pod 
tyt; Jfiteger carins łhcohgicus et philusophi- 
cus. Mogunłlce et Ua/ilisci uo. Simoiics Bekeii- 
steinios 1062 in fol. W pizywileju na lat 15 
danyia na to d/ieło, nazywa ttról Jan III. Szy- 
mona iteliensteina obywutelcm i Iłsicc^nrzein 
w Gdausku, który kosztowne to dzieło, pięlinie 
swoim DaMadein przedsięwziął wydać; a Ittórego 
cały 5ly tom , w poprawnem tein wydaniu za- 
wiera Preelectioiies philosopkicas , na wszyst- 
kie części Arystotelesa. {Niesiec. Korona Poi, — 
JBandke Histor. drukarń w Król. Pois.) 

MODRZEWSKI Andrzej Frycz, po łac. Fri- 
ciiis IHodreyius, sławny poiityh i mówca za 
panowania Zygmunta Augusta Hróla ; człowiek 
uczony i bystrego dowcipu , przeciwny atoli mo- 
cno Kościoła RzymsUiego wierze, której odstą- 
pił, gdy będąc w dojrzałym wielm, i zostając 
na nauliach w Akademii Wittembersltićj , chwy- 
cił się zasad Filipa Melanclitona, ucznia Marci- 
na Lutra. Trzy lata bawiąc w Akademii wspo- 
mnioDĆj , mistrzowi swemu tak bardzo był ulu- 
biony, iź tenże jego porady i zdania w rzeczach 
przylrudnych nie raz używał, W Noryraberdzu 
takie przez nie mały czas na naukach wyzwo- 
lonych , i ćwiczeniu się w języku niemieckim 
zostając, zebrał przyjaźń i ścisłą zażyłość z uczo- 
nymi tego miastu, którzy jednakże wszyscy błę- 
dami Luti-a uwiedzeni byli. Powróciwszy do 
kraju, był Sekretarzem młodego Zygmunta Aug, 
Króla, który go nie tylko sobie xvietce poważał, 
ale teź i do rad swoich , w publicznych i pry- 
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walnych neciacH pRypnizczi^. Uływany był 
tali£e do wielu poselstw, nawet dla jednawczego 
umysła , przeznaczony na Synod Trydenclii ; a 
w Tołtu 1556 znajdował się między Polami, 
wyprawionymi od Zygmunta Aug. do Pawła IV. 
Papieża , z powinszowaniem terau£ godności ob- 
Jętćj , i wyjednania dla Polski 5 następujących 
punktiiw: 1. Msz^ Sw. w języbu ojczystym od- 
prawiać. 2. Sakrament Ołtarza pod obiema po- 
staciami przyimować. 3. Księżom matzeiSstwa 
dozwolić. 4. Znietó wszystkie annaty, i inne 
daniny roczne do Rzymu. 5, Zwołać jak naj- 
prędzej Synod w Pobcze, dla wytępienia nad- 
uźyciow , i połączenia wszystkich mniemań nie- 
zgodnych. Te panhta nie były przyjęte od Sto- 
licy Św. łitdra niezwłocznie wyprawiła Nuncj- 
usza swego Alojzego Lippomana do Króla , cbc|c 
go odwietfdi od £|daii takowych, daleko sifga- 
jjcych. Wreszcie Modrzewski nie oddalał się 
od Hoicioła Rzymskiego, tylko, żeby obiedwie 
strony ku sobie zbliżył, i tćm latwićj pojednał. 
Chciał da wynaleić między katolickim i later- 
skim wyznaniem , niejakie brednie , htdrego fun- 
damentem, czyli prawidłem wiary, chciał mieć 
tylko skład apostolski. Łfczyła Modrzewskiego 
poufała przyjaźń z Piotrem Ruyzem Hiszpanem, 
i Janem Langem Ślęzakiem, prawnikami w Pol- 
scze sławnymi , nie mnićj jak ze Stanisławem 
Orzechowskim owym to Demostenesem polskim , 
który wcigź dobrze i po przyjacielsku z nim się ob- 
chodził , nie odmawiał pochwały jego nauce , o- 
^wiadczał mu wdzięczność, że się był jakimi listem 
za jego małżeństwo ujął; w krotce atoli z powodu 
rozmów, {w niektórych ważnych materyach, a mię- 
dzy tćmi i tyczących się wiary,) które mieli mię- 
dzy sobg w Wolborzu , Orzechowski udał go za 
heretyka, rzucił się zapalczywie na sławę, gar- 
dło , majątek , zgoła na caty los Modrzewskiego ; 
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stał się odtąd głdwaym ]e^ nieprzyjacielem, i 
walczył z nim piśmiennie. — Z urzędów piasto- 
wanych, nigdy Modrzewski ani pysznego znacze- 
niu, ani obfitych dochodi5vr nie sznltał, a majgc 
sobie nadane od Biskupów Kujawskich, w po- 
siadłość (litórą mu Jaltób Ucbanshi nim został 
Prymasem, dla jego biegłości w ekonomice po- 
twierdził) dobra kościelne, spokojnie uprawiał 
nierozległ| zagrodę; wolne po wypuszczeniu z rąk 
lemiesza od trudu chwile , częścią osładzając 
sobie pociecha domowego towarzystwa , częścią 
oddając upodobanym od młodości naukom ; do- 
pobi go nareszcie Stanisław Hamkowski następca 
Uchańskiego na Biskupstwie Kujawskim , jako 
nieprzyjaciela Kościoła, i niegodnego żywić się 
chlebem , pozywanym od samych tylko prawdzi- 
wych czcicielów Boga, z posiadłości owćj dóbr 
Ito^cielnych nie wyzuł. Jako zai Modrzewski 
-wsławił się był znakomitym z nauk pożytkiem , 
oeoliliwie podniesionym za ludzkością głosem o 
jednakowej męźobójstw karze ; lak jeszcze czy- 
telnictwo i rozmyślanie, doświadczeniem włas- 
nego pióra przeplatał ; autorem będąc następu- 
jących dzieł z druku wydanych: 1) Jie repa- 
blica emendanda Libri (/aingae, Cracou, in offtc. 
Lazari 1531. in 8. Dzieło to przedrukowane 
w Bazylei 1554 in 8. et Jol. jali świadczy San- 
diasz in Bibliot. Antitnnitarior. pt-zetozone na 
poishi język przez Cypriana Bazylika , wyszło 
z druku nakładem Mikołaja Dorohostayskiego 
Wojewody Polockiego , w Łosku w drukami Ja- 
na Elarcana z Wieliczki, 1577 in fol. przedru- 
łiowane pod tyt: J. P, Modrzewskiego o po- 
prawie Rzeczypospolitej księgi czworo: pierw- 
sze o obyczajach , drugie o stałacie , ((. /. o 
praioacfi) trzecie o wojnie, czwarte o szkole^ 
nakładem Dom. Alexandrowicza Marszałka 
Tryb, Głów. fV, Księstwa Lit. to fVilnte a 
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Pijarów 1770 in 8. ma}, W pięhniSm Mm co 
do druhu wydaniu, upuszczona jest 3ta ksi^'Ka 
tralitująca o Kościele, podobno dla nader śmia- 
łych przeciwlio Papioiowi wyrazów. Dzieło to 
mimo odległości czasów, w których było pisane, 
zawiera wiele rzeczy, i dziś jeszcze pochwały 
godnych , a nazwisko tłumacza dostateczna jest 
co do poUczyzny zaletą. Pełno w nim myśli i 
rad patryotycznycli; zawiera czyste wyobniźenio 
równości i wolności , mądre przepisy, tyczgce 
się zachowania bezpieczeństwa , i wewnętrznego 
porządku ; księga ziiś o szkole dowodem jest 
troskliwości autora o oświecenie powszechne. — 
K) De mediatore libr i tret, ijuibus aceessit 
narratio simpleje rei noute , et ejusdem pessiml 
cxeitipii, limuL et <fuxrela de injariis , et ex~ 
postuiatio cum StanisLan Orichovio, Pinczovice 
in offic. Danielis in 8. podług Sandyusza Ba- 
siletB 1363. Pismo to wydał autor z powodu 
żarliwej dysputy , któr^ miał z Orzechowskim , 
lecz ten wygotował na nic odpowiedź, po<t tyl: 
Fricius, jeu de Majestate sedis ApostoUcce y 
bez miejsca i roku in. 8. ; co znowu nakłoniło 
Modrzewskiego, do napisania obrony swojej, któ- 
rej dał tyluł : 3) Orichovius , sta depidsio ca- 
luinniantm Stan. Orichovii Roxolani\ w ni^j 
wystawując wielorakie przemiany Orzechowskie- 
go , za każdym rysem w sedno mu trafia. — 
k) Ad Serenissiinum et Inclytam Regetn Po- 
loitiee Sigisinundtim Aug. Lasciut SŁVe dc peena 
homicidii. Cracov, per Hieron. Vietor. 1545. 
in 8. — 5) Ad Senatum , Equites , Populum- 
qae Polonum , Oratio secunda , de peena homi~ 
cidii. Crac, ex ojfic. Math. Scharfenbcrg. \5hó 
in 8. — AdArchiepiscapos,EpiscQpos, et Prces- 
byteros Ecclesiarum Sarntaticarum, Oratio ter- 
tia de pecna homicidii. Cracuvia! ap. Hicr, 
yietor. 15łó in 8. —7) Ad populum, picbcmi/ae 
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polonatn^ ^uerela de contemptione legis divvics 
in komicidas y eui adjuncta est Oratto cuarła 
ex psalmis davidicU compostta. Crac, ap, Math. 
Sckarfenb, 154&, in %. ■ — Te cztery pisma za* 
wierają w sobie mowy autora względem spra- 
wiedliwego barania zabójstwa. — 8) Ad Regem^ 
Fontifices^ Prtesbyteros^ et populos Polanice ac 
rflit/aee Sarmaiiee , de Legatis ad Conciliuin 
christianum mitte/idit, Oratio. Crac. ap. Math. 
Scharfenberg. 1346 in 8. — Z woli Zygmunta 
Aug. Ilróla , pragugcego przybliżenia i połączenia 
rozmaitych wyznaiS chrze^ciaiisltich , napisał Mo- 
drzewslii dzieło pod tyt: Syivae, Ittóre gdy jat 
znajdowało się w ręku drutiarza Bazyłejshiego 
Opuryna , wyliradł mu je pewny Polali , które- 
go Laułerbacb in Ariano Socinismo itektorem 
Szkoły Krahowskiój nazywa, i przywiózł do Kra- 
bowa. Oporyn uwiadomił o tćin Modi'zewsl<ie- 
go, który sliarźył się ita to Staniał. Mieszhow- 
sbiemu Wojewodzie Krabów, lecz ten będnc ju£ 
dobrze wiadomy , jak bezbożne pismo to było , 
niekazał mu tegoż powracać. Musiał więc z roz- 
proszonych swoich notat i listów dzieło to na 
nowo sklejać , i takowe w 4 bstęgacb napisał, 
które jednak za £ycia jego nie były drukowane, 
lecz dopiero po śmierci , razem z innemi dzie- 
łami jego w)'8zty w Rakowie 1590 in 8. jednalize 
dla zuchwałego nader przeciwko powszechnemu 
Kociołowi tonu, dzieło to wypalone, Az\i do 
rzadkich należy,*) chociaż jak sam tuitor wde- 
dybacyi trzeciej Hsięgi do Piusa V. Papieża mó- 
mi, dsieło to na francuzbi, niemiecki i hiszpau- 



•) Moarzewsh! jako ayssydent , znajaaje się y P"*" 
cie autorów zakazanj-cU , których ^y''ff*p^/„„,^ 



Authorum et librariini prohibitorum, tn ^""' 
editorum. Cracov. in off. Andr. Fełncov. 1O17 
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»\a języli przełożone było. — Inne Morlrcew- 
shiego pisma , iyczęce się materyi teologicznych , 
od Sandyusza wspomniane , z druku nie wyszły. 
{Janoc. VoL I. — Bentkow, Hist. Lit. tol. — 
OssoUns. Uwiadom, hut. kryt.) 

MOLSHI Marcin, jeden z celniejszych rymopi- 
sów , cmarły w Warszawie dnia 19. Itwiet. r. 
J822. Od młodości swojej etanowi wojskowemu 
poświęcony , ptzez rożne stopnie przecłiodz^c , 
dostąpił nakoniec rangi Pułkownika , a poźnićj 
sprawował urz^d Itoinmissarza wojskowego. — 
W wielu rymach przygodnych, okazał imagina- 
cyg zy w| , dowcip trafny i nader przyjemny , 
w najniepodobniejszych rzeczach umiejący wy- 
najdować podobieiistwo, z wybornćm zastosowa- 
niem do rożnych oltoliczności ; jak n. p. PViersz 
do Ksiaięcia Ponialou/skiego, xv roku 180Q; do 
Marcina Badeniego\ do Króla na wiazd jego 
do fVarszawx; Sen o Sejmie lO 1808 roku ^ 
i. t. p- H^ierji na Sejm Grodzieński 17Q1 ro- 
liu w kilku pieśniach , przypisany Marszałkowi 
Baczyńskiemu , pozostał w rękopismie. Profoy 
tłumaczenia £.neidy Wirgiliusza , klórg w r. 
iSOl na prenumeratę ogłosił, umieszczone w Pa- 
miętniku Warsz, na tenże rok , i Opis piekła 
przedrukowany w Tomie 5cim dzieł Krasickiego, 
tudzież w 2gi6j Części lVyboru poczyi^ wzbu- 
dziły poźgdliwo^ całej publicznoici; jednak^.e 
ubolewać prawdziwie potrzeba , iż całkowity 
przekład poematu tego , (pomimo kilku innych 
tłumaczeń) tyle sławy Moisliiemu , i Literaturze 
ojczystćj obiecujący , dotąd zaniechany został , i 
skutku pożądanego nie otrzymał. {Bentk, Hist. 
Lit. Pol.) " 

MORSZTYN Andrzej, niepospolity rymopis za 
panowania Jana Kazimierza Króla Pol. Przez 
rozmaite stopnie do wysokich dostojeiistw, i god- 
ności w ojczyźnie postępował; byt bowiem naj- 
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pmid Stolniliiem Sandominltiin » w r. 1053 Po* 
słem na Sejm Brtesłii, dalćj Deputatem do pi- 
sa&ia Konstytucyi, pot^m Referendarzem Roron- 
nym, Starosta Howelshim, Zawichoskim i Wart' 
skim; w r. 1602 od Sejma do układów o pokój 
z Moskwa wyznaczoDyni , naostatek w r. 10^0 
obj|ł Podskarbstwo Wielkie Kor. i Starostwo 
Tucholskie, i w tyni charakterze będ|c, posło- 
'wał do Francyi, Rzeszy Nieiniechi<Jj , i Rzymu. 
Na potrzeby Ojczyzny z własnej szkatuły 60,000 
dotych wyliczył , i Rzeczypospolitej darował ; 
w Warszawie znacznym nakładem Bonifralróni 
Kościół i Klasztor wystawił; tamże i pałac nie 
małym kosztem zbudował, który potom Król 
August II. rozprzestrzenił i przyozdobił. W do- 
wod Bzacunko, jaki dla niego Jan Razimiers 
Król polski okazywał, wyznaczył go tenże Mo- 
narcha, Esekulorein testamentu swojego. Po 
śmierci tego Króla , Morsztyn opuściwszy god- 
ności i urzędy , osiadł we Francy! i tam iycta 
dokonał. Dzieła jego ryinotworcze wyszły na- 
stępujące z druku : 1) Psyclie , powieść r Lu- 
cy ana^ ApuLejuszay Marina tłumaczona > lec2 
bezimiennie wydana, bez roku i miejsca in 4. 
— 2) Cyd albo Roderyk % Piotra Kornela, 
podobnież bezimiennie wydany, s tłumaczeniem 
innych dzieł, bez roku i miejsca druku, in 4. 
Drugie wydanie w zbiorze dziel Morsztynowycłi 
wyszło pod tyt: Psyche z Lacyana, Apulcju- 
sza , Marina. Cyd albo Roderyk x francuzkte' 
go , liippolit (z Seneki) i A/idromacha , łrage- 
dya {Jana Rasyna) z /rancfuk, przetłumaczo- 
na wierszem przez JIV. JP. Andrzeja Mor- 
sztyna na łenczas Podskarbiego IV. K. teraz 
zaś przedrukowana kosztem Stanisł. Słowiń- 
skiego bibiiop, J. K, Mci. w Lipsku (rzeczy- 
wiście w Supraślu u Bazylianów) 1752 in h. 
Lecz na tym tytule, wszystkie te tłomaczenia 
bor .«jhy Google 



mylnie samemu Andrzejowi Morsztynowi •§ przy- 
pisane, gdył 6n w istocie tylko Psyche i Cyda 
przełoiył, Rippołiła zai i Andromachę, Stanisław 
Morsztyn Wojewoda Mazowiecki, jako się niićj 
powie. — Cyda tragedya przełożona harmonij- 
Dytn i dobitnym wierszem^ grana była w roku 
1661 na zamku królewskim w Warszawie, z do- 
danym prologiem rzeki Wisty mówiąciij. Z ress- 
tę jak tłumaczenie Morszlynowe Cyda jest wy- 
borne , zt^d wnojić ino2na, ię w 150 łat póź- 
niej , mjiź w Literaturze polskiej tak znakomite 
miejsce zaj muj^cy , Ludwiit Osiński , Professor 
w Uniwersytecie Warszawsk. ktdry nowy prze- 
kład tójie tragedyi wygotował, niektóre miejsca 
^umączenia Morsztyna całkiem zachował. {^Bent- 
kowski Hist. Lit. Pol, — Justytis. Dykt^onarz 
Poet, Poi.) 
MORSZTYN Stanisław, rymopis nie mnićj 
Znakomity jak pierwszy, za Jana III. Króla iy- 
jęcy. Z młodych lat swoich , poświęcił się sta- 
Dowi wojtkowema, i w codzoziemskich obozach 
poloru wojennego nabywszy , odważnie potćm 
pod Cudnowem , Chocimem , gdzie pierwszy do 
boju idąc, zosłał raniony, dalćj pod Żurawnem, 
Strygoniera, z Turkami i Tatarami walczył. — 
W nagrodę zasług swoich , mianowany był naj- 
przód Chorążym Zatorskim , potćm Hasztelaneni 
Czerskim , i Homissarzem do rewizyi Skarbu ko- 
ronnego, w r. 1608 Wojewodą Mazowieckim « 
tudzież Kommissarzera do Zup Bocheńskich i Wie- 
lickich , a naostatek Wojewodf Sandomirskim. 
Dzieła jego rymotworcze s^: 1) ^4ndromacha^ 
tragedjra z- Jana Racine (poety francuzk.) prze- 
łożona. — . i) Hippolit , tragedya jedna z dtie' 
cięcia, które wierszem łacińskim napisał Sene- 
ka, na polskie przełoiona, Obie te tragedyc, 
których tłumaczenie, Krasicki w Tomie IIL dzieł 
■woieh, nazywa godne szacunku > drukowane sq 
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n zbiorze poesyi Morsztynów (Andrteja i Sta- 
nisława) o którym wyłrfj. — 3) Smutne iale 
po utraconych dzieciach^ w roku od narodzenia 
Pańsk. 16Q8 napisane, w Krakowie u Atikoł, 
Sckedia 1608. pnednikowaiie w Wonutwie a 
Pijarów 1704 in k. Napisał ten poeittat Mor- 
sstyn , X oliazyi śmierci syna swojego i cdrki, 
w jednym rohu pomariych ; nieutulony w źaia 
naśladował Hocbanowsłtiego , opłakującego jedy 
nauzkę swoje, i w wielu miejscach dosyć szczę^U* 
wie , w innych atoli wiersz poziomy i styl le* 
psuty. Juszyiiski powiada, ze w bibliotece Za- 
łuskich były dwa ręhopisma Stani^wa Morszty- 
na , lecz nie wyraża jakie ; sam tatf Załuski in 
Bibliot. Poeł. Pol, pisze, iź posiada dwa ręko- 
pisma własnoręczne obudwuch tych Morsztynów, 
zawierające w sobie wiersze w młodości ich pi- 
sane, i godne wydania z drubu ; któreby pier- 
wej należało okrzesa<i z wyrazów nieprzystoj- 
nych , i nader wolnych , mogących się staó o- 

Jtraitiwóml dla delikatnych uszów, (^Niefiecki 
Kor. poL — Bentkotu. Hist. Lit. PoL — Jw 
tzynski Djrkcjron. Poet. Pol.) 

MOSCICHI Mikołaj, sławny teolog za Zygmun- 
ta III. Króla Pol. Rodem był z Mościsk, mia- 
gteczka niegdyś w Województwie BuBbiin , tei-as 
w Galicyi leżącego, zk§d wzi^ i nazwę NicoL 
Motcicensis, a które ma ten zaszczyt, ił kilku 
ładzi naukę i praca piśmienna słynnych , *) na 
iwiat wydało. Wstąpiwszy do Zakonu Donuni- 



*) SUrezjńiki w Obrasie wieku Zygmunta III. O 
siedmiu acsonjch Moicickich wspomiuAł , Jednaliifl 
nie wazyłtkićh podobno ojczyenf łtyty Moicislia. 
Otftoliiuki w Wiadomoścucli hi»lor)'«!iio- krytycz- 
nych do nist Lit. Pal. opiiat tycie Melachioia Uościc- 
kiego , jako najstawniejstego katnndstei sa cssiów 
Zygioonu 111. lecz ten zadoych kszati ani d«i«l 
a druku nie wydał. 
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liaa^, był w nim filoiofi! i teologii nauczycie- 
lem ; a mie«zl«j|G w Konwencie Krakowskim , 
sawołanym był tpowiednikiem , tak iź lud naj- 
więcej do niego się cisDfł, i każdy chciał się 
X tćm pochwalić, (e się przed Księdzem Miko- 
łajem spowiadał. Wydał takie ksifikę zawiera- 
jęce naukę spowiadania się , o której wzmianku- 
jąc Siarczyński , nie przytacza miejsca i roku 
wydania ; rownieł jak Starowolshi , który nastę- 
pujące jeszcze dzieła jego wymienia : EŁemeit' 
ta Con/essionił, — TabuUe Sacramentorum , 
irregnlaritatuam , centurarum^ ąffinitatu, aUa» 
ramifue rerum necessariarum docłrinain contt- 
ntaies, — Methodux seu modus Ordinandorutn 
ejcaminandi. Oprócz tych wysdy jeszcze z dm- 
hu: Akademija pobożności, nie tylko zakonnjrtn 
otobóm do doskonałości potrzebna , aie i kai- 
demu do zbawienia bardzo przygodna, w Kra- 
kowie 1028. W wielkim szacunku było to dzie* 
ło, poźnićj kilkakroć przedrukowane, polsczyzna 
w nim czysta, ani mieszaniną łaciny zaszpecona.— 
Nauka o świętych relikwijach i odpustach etc. bez 
miejsca i roku. — Jnfirmarya chrześciańska. — 
iVo}na duchowna. Obie drukowane w Hrako^v, 
u Fr. Cezarego 1624. .— Tkeologia morcdis, 
Craeov. in off. NicoL SckedeŁ 1701 in h. — 
Artis ptenitentiariee tyrocinium. Crac. to o_ffiG, 
Andr. Petricov. 1631 in 8. — Imtitutionum 
Łogicalium libri septem. Cracovitt in off. And, 
Petric. 1606. in 8. Drugie wydanie tegoi dzie- 
ła w Bolonii 1625. in 8. Miał także gotowe do 
druku CoMuum conscientiee lectionej , lecz to 
podobno w ręhopismie zostało. {Starowot*ki in 
Hecat. — Bentkowt. Hitt. Lit. Pol. — Siar. 
czymki Obr. wieku Zygm.) 
MOSKORZEWSni Hieronim, z Moskorzowa 
^Moscorovitts) sławny teolog aryaiiski , za Zyg- 
munta III. Pochodził ze szlachetnego urodzenia t 
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i po [ffcodkach swtńch dzie<1złczył tuepoAedm 
majgteb. Posłując na liilke Sejmów , tnacine 
n RzecxypospoliU!j p<^oZ]fł casłagi , nim się je- 
szcze zaUgkał w cech fanalyków , kłdrzy piasto- 
wanie urzędów publicznych, za zakazane pra- 
wem Kwangelii, i niebezpieczne dla zbawienia 
duszy poczytywali. Około roku 1595 przystał 
do Socynianów, *) do czego podobno dato ma 
powód, powtórne ozenieoie z córkg sławnego An- 
drzeja Dudycza , który porzuciwszy Biskupstwo 
Pięćkoicielshie w Węgrzech, został najprzód Hal- 
wiaera, a potćm Aryanem, i osiadłszy w Pol- 
iczę , tamże przez ponawiane dwakroć zwijtki 
małżeńskie, połączył się z najznaczniejszómi do- 
mami. Moskorzewski służył tćj sekcie całym swo- 
im majątkiem , i całg zdoloo^ci|. Zjeżdżał na 
kaŻdg potrzebę do Rakowa, gdzie było gniazdo 
polskiego Aryanizmu, doglądał wychowania mło- 
dzieży , uczęszczał na synody , odbywał najgłow- 
niejsze sprawy, godził niesnaski, łożył wszelką usil- 
noi<ć wspólnie z Faustem Socynem, z którym go 
ścisła przyjain łączyła, jako i po jego imierci nie 
mnićj gorliwie przykładał się, żeby naukę łych 
nowych Aryanów jeszcze rojącą się, w pewną 
trejć i osnowę skojarzyć, porządnego wyznania 
kształtem upoważnić , i w poczet wiar przyję- 
tych w kraju, i pmwie zabezpieczonych umieścić. 
W roku 1610 odbył podrol do Gdadska, dla 
umorzenia w tameczoój okolicy zamieszek , które 
wzniecił Osterod, umysł huńliwy i zuchwały, 
wyłamując się z podległości Hierarchii Rakow- 
skiój, i grożąc odszczepieóstwem. Udt^o mu się 
one zaspokoić , a gdy znowu r. 1612 po ćmierei 
Osteroda , odzywały się w Buszkowie , powtórnie 
przytłumić. Przy tćj spoBobnoJci zagaił w Gdań- 



*) ObacB pnypisek w Tooiie I. pod artyhalftm Bud- 
ny Ssynon. 
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■kn pOTOsaimenie się z Mennonitami. *) ón i 
Smalcyusz, gorliwy rouiewacz Aryanizinu , i Pa- 
stor w Rakowie, razem ułoiyli pismo polełtie: 
O poiudkach i środkach do połączenia się obu- 
dwóck wjrzitań; które jednakże nie kyło druko- 
vnme, lecz ponwtdo w rękopismie aryańakich 
Aktów synodalnych. Mimo gorliwości jego i 
trudu, układy z Mennonitami zeszły na niczem, 
rdwnie£ jak nadzieja pewnego związku z Ewan- 
gelikami , czyli Balwinaiiii , o który 6a od roku 
1612 do 1049 zabiegi czynił, na ich Synodach 
w Bełżycach i Lnbtinie. — Mieszkał Moskorzew- 
ski w Czarnkowie, wiosce swojćj dziedzicznćj , 
w którćj wystawił Kościół swego wyznania Ziez- 
diali się tam Aryanie jak do jakiej świątyni, czer- 
paki z wyroczni mądrość, i budować się przykła- 
dami szanownego starca , z którego ust nic nie 
wychodziło, coby najwyższa nie tchnęło pohui- 
iiuści|. Bad się zabawiał Chćmi| , i posiadid 
takie umiejętność lekarski, osobliwie n choro- 
bach oczu, aczkolwiek sam był na jedno ciemny. 
Szkoły Rakowskie znacznie zupomógł i uposaiył ; 
w potrzebie nikomu wsparcia i hojności nie 
ubliiył. W nieokreślonym hyt prawie poszano- 
waniu u stronników swego wyznania , którzy 
zwali go wielkim , nieporównanym , pierwszym 
zaszczytem swojego zgromadzenia , nad który 
większego nawet sobie obiecywać nie mogli , 
i którego im sami przeciwnicy zazdrościli. Po- 
wszechnie dawano mu imię Euzebiusza, dla jego 
poboSuości. Doszedłszy wieku sędziwego, i prze- 



*} Ta sekta inaczej swana Anabaptystów łub Nowo- 
kricEericow, początek wzięła od niejakiego Bf ennona , 
Plebana w« F^yzyi, który mocno powstawał prze- 
ciwko chrzczeniu dzieci, nazywał to wynalazkiem 
papiezlum , i zalecał gorliwie ponowienie Chrxt>^ 
w dorosłych. 
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ijwtzy Faasta Socyna swego mistraa i przyja- 
ciela 24- łat z ohladein, dn. lOgo Lipca r. 1029 
zakoi^czył życie. 

Ma obronę aryarishi^j nauhi , pisał Mosho- 
>czył albowiem z przn* 
ie polemiczna wojnę , 
e nie nytchofł; cici- 
■ologami hatolichiemi , 
irycb sam wybór na 
1^ w tym przedmiocie 
L) Oratio qua conti- 
71 depuhio , «juibur 
trina Chritti et Apo- 
\suerant, etc. Ad re- 
tubdiłi. Mowa ta do 
wcami jednego Boga, 
podług nauhi Chrystusa i Apostołów , bezimien* 
nie wydana wyszła z druku r. 1593 ia 4. — 
-2) Odpowiedź na skrypt przestrogą nazwa- 
ny który Ks. Jan Petrycy^ minister zBora na 
Jodłowce wydat w roku 1600, uczyniona przes 
Hier. Moskorz. w Rakowie r. 1Ć02 in 4. — 
Odpowiedz ię Janowi Petrycemu łtalwiniscie, do- 
piero we dwa lata po piśmie jego podał do dni- 
bu, nie cbcfc, jak się sam tłumaczy, wielu bie* 
glejszych od siebie wyprzedzać, i zaczekawszy, 
pokiby kto inny wainiejszemi pracami zajęty, 
nie usuiigt się od tćj podjazdowej utarczki. Całe 
dzieło Petrycego na kilka punktów skrzętnie 
rozebrawszy , kładzie najprzód własne słowa au- 
tora , potom je zbija , i swoje popiera , siJjc się 
więcej na wyłuszczenie i stężenie dowodów , ni- 
żeli na wymowę. Ten tryb zachowuje i w in- 
nych swoich dziełach. Wyrzuca lakze Petryce- 
mu w^iekł| nienawiść, z któr^ Ewangelicy So- 
cynianów prześladowali, jako i jego samego po- 
twarzliwy i złośliwy sposób pisania, nie pu- 
ssczaj^ mu płazem nawet rymów ladajakicli, 
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któremi iwoje pitmo napełnił. ^ 3) Znietiełue 
saiottydzenia ^ które Ks. Piotr Skarga Jetu- 
ita etc. uczynione przet Hier. Mojkorz. w Ra- 
kowie 1007, in k. Jest to odpowiedź Hi, Skar- 
dze, ktdry w;dai był dzieło i napiwm Zow- 
studzenie Aryanów ^ w Krabów. lOO'!; na ktdre 
pierwćj odpisał mu Smaicyius roku 16U6, pod 
łinieoiem Szlachcica polskiego , a Moskorzewski 
poparł Smalcyusza, wydając powyższe niesienie 
zawatydzenia. — 4) Znietienie wtórego tawstjr- 
thenia, które JSCj. Piotr Skarga etc, ucyraione 
pnet Uieron, Moskort, w Raków. 1610 in 4. 
£ powodu Wtorego tawstjrdtenia które Hii^dz 
Skarga w r. 1608 imiennie do Moskorzewikiego 
wymierzył , wydał takie drugie to dzieło. Głów- 
ny między niemi spór ^fgał lic do Trójcy S. a 
bardzićj jeszcze do powagi Ho^oła w stano- 
Wleniu o artykułach wiary. — 6) Refatatio Ap^ 
pendicis , ^uem J\^artinu4 Smigleciiu Jezuita , 
libro eui titttlum dedił: Nova monttra novi 
Arianismi, appojuit, Racov, typ. Sriast. Ster* 
nacii 10)3 in 4. Gdy po imierci Skargi » sta- 
nął przeciwko Moskorz. drugi sławny Jezuita 
Marcin Smiglecki, wydajcc pismo Not^a monttra 
etc. z przydatkiem osobnego wywodu^ w któ- 
rym zdanie Moskorzewskiego o Chrzcie niszczy, 
odpowiedział mu tenże wspomnion; refntacyf, 
w którćj łiaidy pocisk porządnie odbił, a parzo- 
ny ukropem, jak mówi Baumgarteo (Ha/f. Bibt.y 
wrzącym się stylem wetował. — 0) Refatatio 
libri de Baptismo Martini Smigleeii Jesaittr 
tcriptą ab Hier. Moscor. Racov, 1017 in 4. 
Smiglecki w Hsifice de Baptismo advertus JUe' 
ronimum Moscor. Arieutum r. 1015 wydanój, 
na cały gmach socyniailski^lj nauki uderzył, i 40 
błędów Moskorzewskiemu wytknął; lecz i ón 
także w refutacyi swojćj jego ladami id^ie , i 
wszelkie roinice obudwóch wiar podciąga pod 
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wpii Rccególny ; wrencie obtdwa nie oczczc. 
<lńj9 Bobie nawet otobiitych pnymóweli. — 
7) Responsio ad Librum Gorscii Pontificii Sa- 
eerdotijy cui titulum Jecit '. Revelatio impaden- 
tUe Arittnorurtif tcripta 1611 edita I6l7 anno^ 
poloniee, Jan Górski Jezuita pnedrubowftwszy 
pierwtze Zawtłjrdzenia Aryat^w Piotra Skargi 
pnyłgczjł do niego własnego pióra dzieło, z na- 
pisem Niewstydy Aryańskie. Moakorzewihi ju£ 
w roku 1011 wygotował mu byt odpowiedz na 
tiie, która dopiero w r. 1617 po polaka wyszła 
B pod prasy. — Oprocs tych dzieł, pracował tak- 
ie Moskorzewski s trzema innemi teologami ary- 
ańit<iemi, nad ułołeniem Katechizmu Rakowskie- 
go, który waiył za ksifikę symboliczna u 8ocy- 
niaDÓw. Wyszedł ón najpnod w języku polskim 
s. lOOS w Rakowie , a w cztery lata poioiej , 
przethimaczony przez niego na język ćicu^Bki, 
pod tyt : Cateckesis £cciejiarum , <fiu9 in Rc- 
gno Pól. et M. D. Litv. etc. tamie wydany 
tołtał z listem ofiarnym Jakóbowi I. HnSlowi 
aogielsk. który go jednak z gniewem odrzucił , 
t Parlament w roku 1655 za Rromwela, spalić 
rozkazał. Tenie katechizm łacióski przez Jndex 
lihroram proHibitorum , który wyszedł z rozkazu 
Harc. Szyszkowakiego Biskupa Brak. w Krako- 
wie u Piotrkowcz. 1617 in 12. policzony jest 
w poczet ksifg zakazanych. Wydał jeszcze Mo- 
iliorzewski kilka dzieł religijnych Fausta Socy- 
M, przyłączywszy do nich juz to dedykacye, jui 
przedmowy swojego pitira ; w rękopiamie zai zo- 
tlało po nim kilka Ustów, w maleryi teologicz- 
nćj, i niektóre pieśni pobożne, majgce się znaj- 
dować w bibliotece niegdyś Poryckiey Tad. Czac- 
kiego; tudzież Parodya Pieśni 3. księgi 4. Hora- 
cyusza , (w bibliot. Ossolińsk.) poezye Pkilippe 
de Porte , i wiersz do Dyakonów Zboru Ra- 
tiowakicgu ; nokoniec odpowiedź Hugonowi Gro' 
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eyttjzowi na zbicie jego zdania o taAosy& czy- 
nieniu. {^OsfoUńtk. Uwiadom, hist. krytycu — 
Janoc. Ńachr. i. rar. pol, BUch. — Juszyns. 
Ifykcyonart Poct. pol. — Siarczyn*. Obraz 
wieku Zygmunta III.) 
aaRUCZYNSHI Jan, z Mniczyny, Obywatel zie- 
mi ite^ltiey, słynął jalto rymopis za Zygmunta 
lii. w Aharlemii Zamojsliiej Był to inąz wiel- 
kiej powagi i znaczenia , dla snrowej cnoty, ItttS- 
rc w obyczajach i sprawach swoich oliarywał. 
W radzie i %v polu znahomity , w domu filozof, 
Jak Zeno przepychów nie lubiący, i szczególny 
geniusz. Lubo szydził z dumy Panów , i chy- 
troici dworaków , z chełpliwości rycerzów , i 
X niesprawiedliwoifci sędziów przekupnych, dla 
•wojej jednak rzelelnój poczciwości był powszech- 
nie kochany, doznawał względów i poważania 
Zygmunta Myszkowskiego Marszałka Wiel. Kor. 
niaj^c za snbc Lipska , i sam ze starożytnego do- 
tau pochodząc , a nadto ze znakomitymi rodzina- 
mi będąc złączany. Dla czego się pisał ryce- 
rzem łańcucliowym , Egues tort/aatas , wiedztĆ 
nie można. Umarł w Wilnie r. 1040, zosta- 
wiwszy po sobie następujące wiersze z druku 
wydane; i) Epithalamium innuptiif Thomee Za- 
moytki Palatini Kijoviens. cum Catharina de 
Ostróg Alexandri Dacis Osłrogiki Palat. Vo-. 
Uiyn, filia. Zamosc. typ. Academ. 1620 in h.^ 
2) Carmen gratatałorium Jllmo Rdmo Dno 
Andrece Lipski Episcopo Cracov. Lublini ap. 
Pani. Conradam 1731 in ł. Heroiczny 'wiersz 
dosyć gładki, pisaizowi iyda tego Biskupa, po- 
trzebny. — i) Serenissimo et invicłissimo Prin- 
cipi ytadislao IV. Dei gratia Regi Pol. Mag. 
Duci Litk. etc. in expediłionem contra Titr- 
cas feliciter proficiscenti ^ Propempticon. Za~ 
mosc. typ, academ 1634 in 4. Są to iyczenia 
M'ładydawowi IV. przy wyprawie na Turków, 
D,o,i..cihyGooj^le 
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Pisał lałt/e Elegię łacińtka na orła polsldego i 
Paraphraiis , czyli n-yMad Psolmu 20go. {Ju- 
tzyński Dykc, Poet. palt, — Siarcz. Oir. ló/ir- 
ku Zjrgm.) 
MURZ.YNSKI Marcin, po łac. JHurinitu, diie- 
jopit za Zygmunta III. iyjęcy. Rodem był ze 
Lwowa , a w Toruniu w łtla&ztorze pewnym przy- 
wdział suknię zahonnę, htórg nie długo potem 
razem x religią hatolichg porzucił, i citwyciwszy 
się nuwćj nauki Lutra, został tamie rohu 1575 
Kaznodzieją przy Kościele S. Jakóba. Znalazł ón 
był bezimienny jMi ręhopism niemiecki, a war- 
tości jego nie będąc w stanie ocenić , i popra- 
wić w nim omyłek , przełuźył go po prostu , 
wiele dodał z Hronihi Stryikowskiego, i drukiem 
ogłosił pod tyt : Kronika albo opisanie ziemi i 
Mistrzów Pruskich , na polskie i niemieckiego 
pnełoiona, z przydaniem rzeczy pamięci god- 
łach, przez Marcina Muriniusa^ Dzieła to przy- 
pisane Magistratowi Toruńskiemu wyszło najprzód 
w Toruniu 1582 ; poźnićj na wielu miejscach 
poprawione, przedrukowane było w Krakowie u 
Hempiniego 1606 m 4. Autor tćj Kroniki, nie 
tyle z istoty i osnowy znamienity, jak reczćj 
z rzadkości exemp!arzów, ma tę zasługę, ze Po- 
łakom dał poznać w ojczystym języku, dzieje i 
starolytno^ci pruskie ; chociaż nie pomija takSe 
i wielu baini , które poźnidj usunęła krytyka. 
Braun ia Scripł Pot. poczytuje mu za złe , źe 
lepsze Kroniki SchOtta i Mikrełiusza opuściw- 
szy, tę uajpodlejszą wziął do przełożenia na ję« 
zyk polski; ale ten zarzut jego niesłuszny, gnie* 
wa ón się raczćj o to , ze Murzyłisłu w Jtronice 
swojćj utrzymuje i dowodzi ^ co niezaprzeczoof 
jest prawda, i£ Polacy całego pomorza Bałtyku, 
byli panami. {^Siarczyn. Obr. wieku Zygm. III. 
— Goiebiowsk o dziejopis pais,) 
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MYSZKOWSKI Piotr, Biskap Hraltonski. wy- 
borny mówca łacijishi, za panowania Stefana i 
Zygmunta lU. Przez róiae stopnie duchowne 
po8tcpuJ|c do wysokich urzędów, z Proboszcza 
Gnieioieósk. i Płock. Dziekana Hrakowsk. i Se- 
kretarza Koron, został Podkancłerzem a potom 
Biskupem Płockim. Miłoinik naak, lubił towa- 
rzystwo uczonych , i dóm swój niemi napełniaŁ 
Jeszcze będ^c Kanonikiem, z Klemensem Janic- 
kim Owidyuszem Polskim , wspótuczoiem swo- 
im w Padwi, zaSył^ miał przyjaźii, i pienię- 
dzmi go wspierał; Górskiemu Jakobówi wybor- 
nemu krasomówcy do otrzymania Kanonii Kra- 
bowsh. był pomocg , Janowi Kochanowskiemu 
Ksigźęciu Poetów polskich. Probostwo Katedral- 
ne Poznaiiskie, i Opactwo Sieciecbowskie wy.. 
jednał, lecz których godności tenże, dalekim bc- 
d|c od powołania duchownego, nie przyjął. — 
Zostawszy Biskupem Krakowskim, Andrzeja Patry- 
cjo Nideckiego , męża uczonego , który poźnićj 
na wdanie się Jego otrzymał Biskupstwo Wen- 
de^skie w Inflanciech, tudzież Jana Michała Bra- 
ta rodem z Weoecyi , dziejopisa Króla Stefena , 
i Antoniego Gracyana, który był podręcznym 
Kardynała Kommendoniego, Legata w Polscze ^ 
między poufałych domowników swoich policzył. 
Przynhyloy domowi Austryackiemu , jeszcze bc- 
dgc Biskupem Płockim, po zeyiciu Zygmunta 
Augusta, mowg miang do Stanów Bzplitej roku 
1373 wybór Ernesta, syna Masymiliana II. Ce- 
sarza, do tronu polskiego, zalecał. Mowa ta 
podług zwyczaju w łacińskim języku napisana , 
jeszcze tego2 roku wysiia z pod prasy w Kra- 
kowie , bez nazwiska drukarza in 4. a którę po£- 
niój Jan Cbrystyan Lflnig w Czcici I. dzieła 
swego Orationes Proccrum Europce umie^ił. 
Gdy Henryk Walezy Królem polskim obrany zo- 
atał , witał go Myszkowski imieniem Stanów 
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w Hittkowie. Wyborni mowę jego ladińsli; mia- 
og ztćj okolicmoJci JaluSb Gdnki Ranonik Płoc- 
ki , z listem swoim do Pawła Głf^owczyha Dxie« 
kana Płock, w Krakowie u Mat Siebeneychera 
1374 in 'i. drakiem ogłosił. Wspołczetei obwi- 
niaj! tego Biskupa, £e nad niego pod ówczas wBpa- 
nialćj żyjącego nie było; £e najwięcej był zajęty 
spanoszeoiem swojej rodziny, którćj 8 millionów 
ził. poU i obfzerne dobra zostawił , i chciwym 
w zgromadzeniu zbiorów, nie zawsze z czystych 
iródeł czerpanych; wszakże mimo tych zarzu- 
tów , szczodrym lic okazdt na Kościoły , i mie- 
szbalne domy Biskupów , nawet w gwałtownej 
potrzebie Rzplitey , pożyczył był 29 tysięcy, któ- 
re Hooatytucya sejmowa w roku 1503 sukces- 
soróm jego wyliczyć rozkazała. On także był powo- 
dem synowcom swoim i innym z rodzeństwa, łe 
się błędów heretyckich wyrzekli, ójm lat Oye- 
cezyi Fłochićj , a 14 Krakowskiey rzgdy sprawu- 
j|c, wypłecU dług imiertetno^ci r. ISOł wieka 
swojego 86, pochowany w Krakowie u Domini- 
kanów , w grobie domu Myszkowskich. Oprócz 
mów wyźćj wEpomnionych, zostawił w rękopiitmie 
nie mato waźnycb listów, do Zygmunta Aug. Hen- 
ryka i Stefana Królów, do Biskupów i Senatorów 
polskich , które w Archiwum Katedry Płockiey 
złożone, Szwedzi podczas wojny zabrali. Uwa 
listy jego do Hardyosła Hozyusza Biskopa War- 
mińskiego pisane , Ernest Salomon Cypryan z rę- 
kopismów biblioteki gotayskićj , w dziele swo- 
im Jhbularium Kcciesitg Romance Satcuii Ji. VI^ 
drukiem ogłosił. {Niesir.ck. Koron, Pol, — Rze^ 
pnicki yute Prtesul, Pal. — Janoc. Vol, JI. 
— Siarci. Obr. wieka Zygm. JJI.') 
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NAGURCZEWSHI Ignacy, Członek Towarzystwa 
Warszawskiego Przyjaciół Nauh, jeden z cełniej- 
szycli ryinotworców poliiluch za Stanisława Au- 
gusta. Urodził się wŁitwie r. 1711 i wstąpiw- 
szy do Zgromadzenia Jezuitów, oddał się zaraz 
ubowiazltóin nauciycielslfiin , w lUórych przepę- 
dził więliszg czę^ć swojego iycia. Będąc Jezuita 
uczył hrasomówstwa , filozofii , i łncińsliiego ję- 
zyka w rożnych Kollegijarli prowincji litewskiej. 
Później dosliił się do Warszawy na uczenie te- 
ologii; nawet po zniesieniu swego Zakonu nie 
przestawał pracować w zawodzie nauczycielskim , 
tęskna pracę słodząc tłumaczeniem starożytnych 
■wzorów, litóreini i duszę i umysł młodzieży u- 
liBztałcał. Kiedy Stanisław August z uczonymi 
męźaini naradzał się o rozkrzewieniu naułt, t 
powszechnego oświecenia w kraju , Nagurczew- 
ski należał także do ich liczby. Król ten prze- 
konany o jego naukowych talentach, powziął ku 
niemu niepospolity szacunek, i przeznaczył go 
na przewodnika, do poznania się z wzorami uczo- 
nćj starożytności w świątyni nauk , rosnącemu 
na wodza wojsk polskich , z krwi swojej mło- 
dzieńcowi, Ksiąźęriu Józefowi Poniatowskiemu. Ty- 
loletnie męża tego prace i zasługi , wspaniały 
Itrót chciał hoynie wynagrodzić ; ofiarował mu 
Hanoniją i kilka Probostw, lecz ón spokojne prze- 
kładając życic nad bogate zbiory, nie ubiegał się 
za wyższymi w duchowieństwie stopniami, ani ich 
Bzultał. W spokojnej mierności trawił ón życie 
skromne i pracowite, a szczupłe dochody które 
zatrzymał, rozchodziły się w j^o ręku, albo na 
wsparcie ubogich, albo na ofiary przyjaini. Po ros* 
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bioTze hniju, nie odmienił mieszkania w Warszaw. 
w litorćj zwi^złti, obcowanie z uczonymi, i przy- 
jazd go zatrzymały; a po zawiijzaniu się Towa- 
rzystwa Przyjaciół NauU , pod przewodnictwem 
Jiina Albertrandego, htócy był w Zahonie jego 
tuwarzyszem, wspólnilttem prac, i głgbohtćj oaułii 
znawcą, wezwany do zajęcia w nim miejsca , 
chociaż dla podeszłego wieku nie mógł juz tyle 
być pożytecznym , ile źuduł , wszedł aloli do 
niego z owg skromnością, titóra jest prawdzi- 
wej nauld owocem; i gdy własnemu zdaniu o 
swuicli pismach nie ufał, cudzych być sędzią za- 
służył. Znakomici owych czasów Pisarze, szukali 
jego zdun i uwag rozsądnych, jako niepospoli- 
tego lirasomówstwa mistrza, i klóry biegłym hę- 
dgc w języltu greckim, doskonale posiadając ła- 
ciński , znał łaltze gruntownie mowę ojczystą. 
Umarł w Warszawie 1811, przeżywszy Jat Q2 , 
w zupełnym od świata oddaleniu, a w pewnym 
względzie i zapomnieniu. Autorem był nast{;pu- 
jącycli dzieł z druku wyszlych: 1) JCklogi czyU 
l/ukoUki, to jest pasterki lViigiliusta. Tłuma- 
czenie ich przedsięwziął on za naleganiem Józefa 
Załuskiego Referendarza Itor. i jali sam W3'znaje, 
spiesznie i hez ostatniej poprawy ; htóre będąc 
innemi zajęty pracami , podał do druku razem 
z łlumuczeniem Eneidy Wirgiliusza, Andrzeja 
llochanowskiego w Warszaw. 1754 in 4. b któ- 
re puiniej przedrukowane zostały przy Sielan- 
łiacb polskich, wydanych tamże u Grtilla 1770 
i 1778 in 8. Zbytecznie troskliwa aż do słów 
i liczby wierno^ , owoc tęldiwego dla starożyt- 
nych wzorów uszanowania , odjęła temu tłuma- 
czeniu wdzięki; które aczkolwiek sam autor uznał 
za niedoslionałe, zawsze jednak będzie miał z nie- 
go tę zasługę , iż pierwszy ukryte pod zasłona 
języka łacińskiego obrazy czasów, tak do naszych 
podobne, ziomkom objawił. — 2) Tłumackenie 
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Iliady Homera z pierwotwora (oryginału) greo- 
hiego, Tyłko do 20tćj piećni autor je dopro- 
wadtił , i niezmordowanej pracy , oraz rzadkiej 
skromności dał na nim dowód. Nie jest ooo 
bez zalet wierności, bez obrazów wydatnych, i 
czasem wierszy S7.czę£liwycli; lecz hiedy sam po- 
równał je z wycbodzgcym pod ówczas Dmó- 
cliowskiego dziełem , nie zazdrością ale pociecha 
uniesiony, zaprzestał pracy, i pierwszy zwycięz- 
cą ogłosiwszy DmócIiowsUiego , (Ittóry za jego 
dozwoleniem w 5cim tomie swojej Iliady, umie- 
ścił 3cią i kl^ lisicj;? j*^go przekładu) powinszo- 
wał i krajowi tłumacza, i tłumaczowi dzieła. — 
3) J\Jou>y Cycerona przeciwko Katylinie , i za 
jyiarkiem JMarceHem, w lVarszaio. w drukar. 
Jezuit. 1763 in 8, — 4) FHippiki Demostene- 
sa i przyłacteniem uwag historycznych y i poli- 
tycznych, w pf^arszaw, w drak. nadwor. 177^ 
in 8. Prawdziwe pole od Nagurczewskiego nie 
bez chwały przebyte, jest tirasomowstwo; nie 
tylko ón sif napoił i przejął wzorami najsław- 
niejszych mówców, które przed oczy młodzieży, 
będąc Professorem retoryki i historyi w Szkole 
Tycerskićj , do naśladowania przedstawiał; ale i 
okolicznościami ojczyzny, potrzebę podobnych ska- 
zującerai talentów. Przedmowa na wstępie do mów 
przeciw Katylinie umieszczona, dowodzi, w jakiej 
szkole Nagurczewski i wybór wzorów, i przy- 
kład tłumaczeń, i wyobrażenia o smaku, czerpał. 
Kwintylian ów mistrz wymowy, był jego wzorem» 
B Cycero w tłumaczeniu Demosłenesa wskazał mu 
przykład , jak sam tłumaczonym być winien. 
Z niego ón przejął, ze w tłumaczeniu nie ra- 
chować słowa, ale ważyć nalely. Tłumaczenie 
więc jego, tak Cycerona, (mimo chropowatości 
na któr§ się w nim często natrafia) jak Demo- 
stenesa, jest czyste , gładkie, jasne, pełne , w to- 
ku mowy i kształtach obfite. Z mów ostatnie- 
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go, dwie Filippiłii, trzy Olintyhi, i mowę o po- 
koju, tłumaczjł Nagurczewshi ; inne, acz tłuma- 
czone , z prawdziwa szkodą dotjd spoczywają 
w ukryciu. Oprócz tycb , miał ón zostawić po 
sobie dzieło o Literaturze narodowej, nad któ- 
rym całe życie pracował; nie wiadomo jednah^, 
gdzieby sig miał znajduwać w rcliopisiiiie owoc 
ten wytrawionej pracy, męża tali z:isłiiżonego 
w uczonym kwiecie. (^Roczniki Toto, tVarszaw, 
P. JV. — Bentkows. Hist. Lit. Pol, — Janach. 
Nachr. V. gelehr. Pol.) 
NAftIELSKI Samuel, dziejopis , za Zygmunta UL 
od r. 1584 do 1051 żyjący , pochodził ze szla- 
chetniej rodziny w Małopolscze osiadłej. Z dzie- 
ciństwa zaprawiony od rodziców swoich do nauk , 
w ich domu najprzód odebrał początki tychże; 
a dla nabycia wyższych umiejętności, oddany do 
Akademii Krakowskiej, pod sławnym Nauczycie- 
lem Janem z Kłobucka, w krasomówslwie , po< 
ezyi, filozofii i historyi, tak znaczny postąp u- 
czyuit, ie już w 18 roku wieku swego na sto- 
pień bakałarza być wyniesionym zasłużył. Lat 
mając 27 , zaciągnął sig do Zgromadzenia Kano- 
ników regularnych grobu bożego , pospoHcie 
Krzyżakami nazwanych, których najsławniejszy 
pod ówczas Klasztor znajdował się w Miechowie; 
i wyświęcony na Kapłana w Gnieźnie, w lat 5 
potćm otrzymał Probostwo przy Koictele S. Ja- 
dwigi w Krakowie, gdy nieco przedtćin spra- 
wował rożne urzędy zakonne. W roku 1626 
udał się do Rzymu , gdzie zaszczycony był sto- 
pniem Mistrza teologii; zwiedził niektóre znacz- 
niejsze miasta we Włoszech, a powracając do oj- 
czyzny , Haryntyą, Styryą , Au&try| , Morawy i 
i Szląsk. W dziełach swoich opisał okoliczności 
swojego życia. Zalecała męża tego pobożność i 
gruntowna nauka, htórćj dał dowody, w napi- 
sanych przez siebie dziejach Zgromadzenia Krzy- 
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żaków, i najpierwszego ich w Polscze Itlasztoni 
Miecbowsl(ieg;o. MicMczę się one w następują- 
cych pismach jego z drulm wydanych: 1) De 
jMcra antiquitate Ordinis Custodum Sacrosancti 
Sepulchri Hierotolymitam, libri tres. Crac. 1G25 
ift ^. — 2) Miechooia, sive prompiuariam anU~ 
auitatum MonastcrU Alieckotientis. Cracov, iii 
off. Franc. Ceesarii \^^k. foL Nie tylko rocz- 
nilii t dzieje Itrzyiahów , lilóre na rohu 1626 
uutor zahończył , zawiera to ostatnie dzieło, te- 
laz do rzadkich nah:/nce, ale tez i wiele wiado- 
mości co do kraju naszego; a przytoczone w nim 
podania, i inne pisma urzędowe, do wieiu badań 
łiislorycznych posłużyć mogą {Janoc. Nacłi. v. 
rar. poi. Itilch, — Siarcz. 06raz wieku Zyg. 
Jll, — Goięb. o dziiyop, po/s.) 
NARUSZEWICZ Adam Stanisław, dzlejopis , 
mówca i poeta wzorowy za panowania ostatnie- 
go Króla Pot. Stanisława Augusta. Urodził się 
z mało majętnej, lecz staroźytnćj famihi szla- 
checkiej w Litwie r. 1735. Pierwsze nauki od- 
łiył w Szkołach publicznych w Pińsku , a w 1 3 
roku swojego życia , wstąpił do Zgromadzenia 
Bsięźy Jezuitów, w klórćm dawszy poznać uspo- 
sobienie swoje do nauk, i zdatno^ć, jaką od przy- 
rodzenia był obdarzony, wystany został od Star- 
ezych do Lugdunu we Francyi , gdzie było zna- 
liomite Jezuitów Kollegijum. Wsparty nakładem 
i hojnoćci^ Kźcia Czartoryskiego , Hanclerza Li- 
tewskiego, doskonalił się potem przez lat kilka 
w rożnych umiejętnościach, we Francyi, Włoszech, 
i Niemczech; a gdy powntcił do ojczyzny, został 
najprzód nauczycielem poezyi w Akademii Wi- 
leńskiej , a wkrótce potćm przeniesiony był do 
Warszawy » i tamże w Hollegijum szlacheckim u 
Jezuitów , równie szczęśliwóm kitztałcenicm mło- 
dzieży, jak przyjemnos'cią pięknego dowcipu wsła- 
wiać się poczet. Ksigźe Adam Czartoryski, po- 
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aiawsey w Tfarnczewiczn fnalunnitogo nł{ia, wn«t 
^o polubił, a przedsIawiAjfc Hrólowi z naleiytf. 
pochwałą , dahzy byt Jego zapewnił. Nie xap»- 
tnniał mu nigdy t^j przysługi Narustewicc, i nis 
raz wdzięczność snojg w rożnych wienzach o- 
ńwiadczał. Stanisław August znalazłszy w ium» 
przy obsz^rndj nauce dowcip zabawny, ł c^co* 
wanie sobie nułe, zbliżył go do swćj osoby; a 
w medługim czasie, stał się codziennym go^iem 
a Króla , i nauhowg jego wyrooraig. Ón to naj- 
wicućj go zachęcił , do owych miłych obiadów 
czwartkowych, na htóre Bról co tydzień zaprą* 
szał sławniejszych wiehu swego Uczonych , *) ^n 
tych obiadów był dusza. Nie tylho zai codzien* 
bym był gościem u Krdla , i obiady jego rozwa- 
■elat , lecz oadto zaszczycony został br^lewahim 
zaufaniem i pnyjainią. Wywdzięczając się Na- 
rnszewicz nie tak Monarsze, jak raccćj przyjn- 
cielowi i łasliawcy , powziął hu niemu to uwiel- 
bienie, jahie mu w poezyach swoich okazał, ob- 
sypując go w nich niezliczonymi pochwałami. — 
Po zniesieniu Zakonu Jezuitów w r. 1773, nóA 
Stanisław Aug. nowg sposobno^ okazania Nara> 
szewiczowi , ile go cenił i kochał : nie tylko bo- 
wiem umieścił popiersie jego ze spiiu lane, w sali 
Zamku Warszawskiego w rzędzie Polaków, będf- 
cjch roinemi czasy , słi^wj i zwiadem narodu ; 
nie tylho medal z twarEf Jego i Sarbiewski^o, 
bid kazał, nie tylho obdarzył go orderami pot- 
ahiemi; ale te£ mu tytułów, urzędów i docho- 
dów nieszczędzit. I tak najprzód d^ ma Pro- 
bostwo Niemenczyiiskie , mianował go Hoadjuto- 



*) PomiędsT innenii anajdowkli stf na titckt Konar* 
tii, oba bracia Załuscy, Byttrtyeki , BchomO' 
tec , ^ibertrandy, Minasowicz , Kraticki, 7Vffffi. 
beckk, ffyrwicz ; mf zowie będfOf aasscayttin i 
oedobf Literatury ojciyttej. 
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rem Bisknpslwa Sinoleiishie^o, dale] Pisarzem 
W. Bsięz. Litensh. Sekretarzem Bady nieustają* 
cćj , Biskupem Emaudzliim {Jn partibiu) potem 
Smoleusltiin , i nakoniec w r. 1 7C(> ł^uckim. Po- 
mimo jednak wszystliich godności , chciał go miei^ 
zawBze prxy sobie. Naruszewicz miał swoje mie- 
szkanie w zamku , towarzyszyć musiał Hrólowi 
w jednej karecie, we wszystkich jego podróżach ; 
niczyja bowiem rozmowa tak mu drogi nieskra- 
cała f ani towarzystwo niczyje, tak miłćm i przy* 
jemui^m nie było. Po długich i częstych z nim 
rozmowach , uznał go światły Monarcha najzdol- 
niejszym , do wypracowania dokładnej historyi 
narodu polskiego; bez żadnego wahania się wy- 
brał Naruszewicza do dzieła tak trudnego, i obie- 
cał mu wszelka ze swojej strony pomoc. Przyjął 
to chlubne wezwanie uczony Biskup, a uwa« 
Jajcc dopełnienie tak trudnej pracy, jako część 
powołania swego, przyłożył natychmiast zdat- 
ne rękę do dzieła. Ilról teź xvszeHućj do te- 
go pomocy , jak przyobiecał , użyczył : wydzielił 
mu obszerne i wygodne w zamku swoim mie- 
szkanie , oddał maleryaly zbierane po całym Itra- 
ju, a nawet za granica, zwłaszcza w Rzymie i 
Szwecyi, dodał mu przeszło 50 z młodzieży, do 
układania , przepisywania , tłumaczenia tych za- 
pasów, i opatrzył go we wszystkie dzieła potrzeł>- 
ne. Temi dostatkami naukowemi zbogacony Na- 
ruszewicz, przedsięwziął swojg pracę, i oddał 
się jćj tak skutecznie, że już w r. i786, sześć 
tomów Historyi narodu polskiego ^ od czasów 
Chrześciaiistwa, aż do Ludwika Króla Polskiego i 
Węgierskiego, złożył na ręce Stanisława Augusta, 
'winszującego sobie tak pomyślnego zabiegów swo- 
ich owocu. Ale niestety 1 zaszczytne to dzieło mu- 
siało być przerwane. Po długim paśmie nie- 
szczęść i błędów, zachwiał się byt Ojczyzny i 
sława Króla, w teuczas Naruszewicz nie mógł 
Do,T«jhyGooj^le 
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znieść tah przylti7ck cioKStr ; umysł jego cmie- 
nit się zupełnie, odpadła go chci do pracy, o«tjgł 
do chwały zapał, znihngł smali w towarzyskimi 
zabawach. Ostatni raz widziano go między uczo- 
nymi lud:£rai, ostatni raz pracę swoje na widok 
publiczny wystawił, hiedy w roku 1787 towa- 
nyszył Królowi w podroży na Ukrainę, ktiłrćj 
owocem były, jego hyaryair tćjie, tudziei Opi- 
sanie Tatirykt^ czyli Hislofya o Tatarach krym* 
shicłi. Tu zdało się, źe zakończył piśmienny 
snój zawód; nie rad nawet słucłiaó o tćm, co 
teraz działo się w Polscze. Smutny, odrętwił^y^ 
bezczynny , jedne tylko piękno^i przyrodzenia » 
jedne wiejskie prace, obudzić, zająć go mogły. 
Widziano go nieraz jak w płóciennej czamarze, 
w piękny dzień wiosenny, lub w chłodny wie- 
czór luta, wychodził w pole. Tam mieszał się 
do pracujgaych kosarzy lub żeńców , rozmawiał 
z niemi, i nie raz ta sama ręka, która pióro dzie- 
jopisaz takim zaszczytem trzymała, to ramie błogo- 
sławiące ludowi w kwietnych uroczystościach, za- 
jęte były przetrząsaniem swiezo ściętych . pokosów, 
lub zbielaniem przeschłych garści zboża. A ten 
który ani na dworze Ilrola , ani wśród ksiąg tak 
długo mu lubych, źadnćj ju£ dla zranionego serca i 
thołatnego umysłu, nie upatrywał pociechy, znajdo- 
wat ją w prostem i do przyrodzenia xbli£onóm za- 
trudnieniu. — Był Naruszewicz obyczajów ła- 
godnych a nawet łatwych , umiał w ciągu życia 
iwego dopełnić obowiązków , jakie mu stan i 
urząd wkładały. Późniejsze nieszczęścia ojczyzny 
struły gorycze ostatnie dni jego , które na oso- 
bności przepędził, i na którój zarządzjąc obszemg 
Dyecezyg Łucką, umarł w Jaoowcu dn. () Lipca 
1796 roku , a w 63 wieku swego. Był to mąi obda- 
rzony rzadką erudycyą, pi-acowitością, znajomością 
języka ojczystego, a nawet geniuszem rymotwcw 
czym któremub;^ na niczym nie brakło, gdyby byi do 
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łyln kwietnych przymiotów, w wyfszym ■lopnin 
przymiot gustu ddgczył. 

Jako Poeta na słaroźytoycli Pindara i Hora- 
cego wzorach ćwiczony , w poezyi swojćj przy- 
nony , czaBcU napoizony , niekiedy twardy , 
lecz ducha wzniosłego i niełhiego, zostawił Na- 
ruszewicz etł^ry tomy dxiet rymotworczych , 
które wyai^y w Warszaw, w draliar. nadwom. 
1778 in 4. W tomie 1. i Sim znajduję się 4 
ktiegi ZArykóto , między kióremi sc także pieJ- 
ni i ody przy rozmaitych okolicznościach pisane ; 
tom 5. zawiera sielanki^ satyry, bajki , epigram- 
mata; tom 4. tłomaezcnia rozmaite, osobliwie 
Toi pieini Horacyusza i Anakreonta. Juź nieco 
przedlóm Naruszewicz , który z tego wzgigdu 
policzony byó mo£e do najcelniejszycli naszych 
poetów lirycznych , przeloi^ywszy piećni wzoro- 
we wzorowego liryka, Horacyusza, postanowił 
tiumerzenie swoje wydaó razem z przekładami da- 
wniejszómi. Jako£ kilku jeszcze współczesnych m^- 
iów do tćj pracy gotowych znalazłszy, uskutecznił 
przedsięwzięcie swoje w dziele pod tyt: Pieini 
wszystkie Horacyusza (4 księgi Od i księga Epo- 
don) przekiadania rożnych, w IVarsz. u Gr&lia 
1773 inS. maj. 2 tomy. Miło jest w tÓm wydaniu 
czytaó jedo} Odę Uumaczon| przez kilku , i te 
przekłady porównywać z sobg. Oda Pindara , 
(dotąd niczrówuancgo w języku greckim poety 
lirycznego, który do uksztalr-enia Naruszewicza 
Znacznie się przyczynił, przejmował bowiem nasz 
Słomek z niego ^mialoió myiłi i zwrotów, ta- 
dziei składu wyrazów) do Hierona Króla miw 
sta &tny w Sycylii, jego przekładaniu , znajduje 
■ię nmieszczona w Tomie 3. dzieł Brasickiego. 
W Sielankach Naruszewicz prawdziwie piękny 
malarz, nie cieniuje obrazów swoich koniecznie 
potrzebne prostotę. Jest w nich wiele poezyi, nie 
wyrównają atoUzapewne Sielankom Szymonowicza. 
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częito numne i giłnie , 
Btoty , przebija w nich 
tego maję swoje pięłi- 
się nauk w Polscze za 
y Ifaniszewicz z prae- 
>ch Gesoera , i innych 
w PoUcze pieśni Te- 
ie był, jak się wydaje, 
eraza , i widać w nim 
rwyhłego tpiewać , jed- 
iwidła i zalety tego ro> 
ark wystawił wszyitkie 
ego, lubo i tam wcho- 
ilyryka ; lecz rzetelny 
Dt, w szczęśliwym bar- 
:h pieśoi Gesoera i in- 
a i Mirtylf s| pełna 
o pisarz Satyr Ńaru- 
hiego najpierwszd zaj- 
mógłby z nim walczyć 
i. Wahaj|c się jeszcze 
ieków Zygmuntowskich 
i nowf , Satyry wiccćj nad wszystkie poetyczne 
swe pisma, do doskonałości zbliżył. Wychowany 
na dworze swojego Ai^uita , nie miał przecili 
jak Horacy , ow^o poloru i smaku , owdj dwoi> 
ności i filozofii życia, która tego Poetę po wszyst- 
kie wieki miłym i nauczającym uczyni. Naleiy ón 
więcój do Satyryków gromiących występki, ni£ 
lekkie wady wyszydzających. Jest więcój humo- 
rystycznym nil wesłłłyiii , więcej szydzącym 
ni£di dworno- doszczypliwym. Język jego acz 
mnićj czysty i poprawny, wiele Krasickiego 
w narodowoJct i poetycznych ozdobach przecho- 
dzi, i Satyry jego w tym względzie, jedynieby 
ze stylem Zabłockiego w porównanie iidi mog- 
ły, lleź to w Satyrach jego przysłów i wyra- 
ra£eć, tuk, ie w tłumaczeniu na jakikolwiek jc- 
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i;k, cawszeb; Ktraciii mmiaty. E?te tyle zadał 
•obie pracy , co Krasicki w dobitnym wykończe- 
niu - charakterów , jakie na scenę wprowadza , 
ale za to szczególne rysy , trafne porównania , i 
poetyczna obfitoić, zdobi wszędzie styl jego. Je- 
żeli mu w calćj poeeyi, nie wszędzie smak to- 
warzyszy , to w Satyrach , w których pisze moc- 
no , pełen jest ognia, z zapałem gromi przywa- 
ry i występki , trafnie wyszydza wady pojedyti- 
cze, naturalnie maluje wprowadzone osoby. Cliy- 
ba to zarzucjćby mu można , £e obrazy jego za 
nadto s| niekiedy wierne, i dla tego rażą nie- 
winne u»zy. Częstoliroó zdarzajg mu się także 
wyrazy gminne, porównania tak obrzydliwe > i£ 
zdaje się ie pisząc, nie miał nigdy na oku Czy- 
telnika , ale występnego , którego nie wyśmiewał, 
nie wyszydzał, ale z pogardg łajał. Satyra je- 
go szła z przepełnionego serca , była owocem 
chwilowych wrażeń oburzonego umysłu , i zląd 
łatwo mu darować częste przesadę, zbyt czarne 
obrazy, które nie tak malował jakie były, ale jak 
czuł , jak się w tóm czuciu na nie zapatrywaŁ 
Słowem , Naruszewicz nie jest Satyrykiem przed- 
atawiajęicym , ale lirycznym, w prawdziwóm te- 
go słowa znaczeniu, W większej części Satyr 
jego, widaó więcej, (jeżeli tego wyrazu uzyó wol- 
no) rozsądnego gdóracza, owego namiętnego Cen- 
zora obyczajów , który się wstrzymać nie mo£e , 
8Ź wypowie wszystko , co mu gniew i zgroza 
podaje. Satyry podobne mogą zrobić zaszczyt 
sercu i wyobraźni poety, ale mało do celu swe- 
go trafiają. Nadto surowości w przyganianiu 
uchybień, takich szczególnićj, które z leldto^ci i 
nierozmysłu pochodzą, nadają Poecie imię suro- 
wego Katona, któremu mięhcy Rzymianie prze- 
baczali słabość, ze źadnćj ich słabości przepuścić 
nie chciał. 
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Sąfki Namszewicza maji prawdsiwę uletc: 
nie tyle w nich mo£e jak w bajliach Jahubow- 
•kiego *) znajduje się niewinnej Lafootena pro- 
stoty, lecz wiersz zawsze gładki, tok narodowy; 
jest w nich prawda moralna , niekiedy pizy- 
jemna trafnoić , lecz nie ma owćj przyjem- 
nej prostoty, która hajhi Krasickiego tak czyni 
mUemi, Pisał Naruszewicz bajki własnego wy- 
nalazku, trafne i gładkie; szkoda atoli źe wiccćj 
nie pisał, zostało ich bowiem tylko jedćna^cie. — 
Sak w wysokim doskonałości stopniu pojgł Na- 
ruszewicz cele drammatyczne , dowodu tego tra- 
gedya oryginalna, pod tyt: Gwido Hrabia Blc' 
ttt (de Blois) w trzech aktach, wydana bezimien- 
nie, oraz bez wyraieoia miejsca i roku in 4. 
Ten płód jeden z bardzo ważnych między pło- 
dami jego, nawet po zejćciu autora , w zbiorze 
dzieł jego umieszczony nie został ; z tćj zapewne 
przyczyny , iz podobno lwięta Kapłaństwa do - 
stojno^ć nie radziła mu, również jak Albertran- 
demu i Krasictitemu , tragedyi lub homedyi 
jako płodów nazbyt kwiatowych na widok pu- 
bliczny wydawać, W tój sztuce nie ma zawi- 
kłania Sądnego , kobiety na scenę wcale nie 
wchodzg. Łatwo poznać molna, iź była pisana 
dła młodzieży, nie przeto jednali mnićj jest go- 
dna wyższego rzędu aktorów. Treść jej yrynio- 
A& i mocna, nie tylko trwoga i litością prze- 
nika, lecz stale i bez przerwy zajmuje widza; 
nie zbywa jćj nawet na tydi teatralnych obra- 
zach, które będg zawsze duszą tragedyi. S| 
w nićj i myśli i wyrazy wysokie , chociaż autor 



•) Wojciech Jakubowski, Kawaler Orderu S. Lud- 
wika, Bryj^adyer nojsłi francuzkich , przettamaczyt 
wierszem U-ijki Tiafuntena , i wydał Z przydatkami 
W Wai-sa. u Pijar. 1774 i» &• 

Dioii ..ci hy Google 



199 

lueliiedy pny wznioałofci, zbytiuc nadetoici^ 
albo teł nie właiciwiSm alowera wykracza. Ja- 
boi przy łatw^ poprawie stylu, dzieło to acs 
W więkńćj etęici nie rymowanym wierszem pi- 
•ane, mogłoby repertoryum teatralne zb<^cić. 
Oprócz tój, napisał takie tragedyc Tankredf 
jalł świadczy Pi-zedmowa wydawcy do I. Tomu 
dzieł jego rymotworczych , i778 r. wydanych ; 
lecz nie wiadomo czyli ta kiedy z pod prasy 
wyszła. — fV Zabawach przyjemnych i poiy- 
tecznyck, od roku 1700 do 1777 w 16 tomacłi 
w Wartz. in 8. wydawanycli, Ictórych współwy- 
dawcg z Albertrandym Jłył Naruazewicz, umie- 
ścił tenie wiele wierszy i innych rzeczy swego 
pióra, z których pierwsze po większej części w zbio* 
rze dzieł jego rymotworczycli, zostały przedni- 
kowane. Wiele piejoi łaciilskich Sarbiewskiego 
przełolył, i takowe z dołączonym jeszcze prze- 
kładem kilku innych tłumaczów, tudzie£ nie- 
które jego posmiertae poezye łacińskie, do dru- 
hu podał. Oprócz tych jego dzi^ rymotworczych 
drukowanych, sj jeszcze rozmaite lekkie i ero- 
tyczne, z których jedne cz^tkowo i beziiuiennie 
wydane, drugie zai wcale nie były drukiem u- 
powszechnione. — We wszystkich poezyach Naru^ 
Bzewicza widać imaginacy^ bujn^, mydli wyniosłe , 
zwroty ćraiałe; słowem talent ryiriotworcay nie- 
pospolity, połączony z erudycy^ starożytnych Pi- 
sarzy. Lecz zaprzeczyło także nie można, ze pi'zy 
tych rzadkich zaletach , nie był Naruszewicz 
wohiy od przywar; częstokroć bowiem zapał jego 
i bujuo^ć przechodzi w szuinno^<S, a niekiedy zno- 
wu w płaskoćć, albo w ton niedość delikatny, zwła- 
szcza co do pojedynczych wyraieii, które dla dra- 
żliwych uszów z<1aj§ się nader nieprzyslojnćmi. 
Zarzucają mu wprawdzie niektórzy, źe zbyt so- 
bie pozwalał w stwarzaniu nowych, zwłaszcza 
przez składanie, wycazów i lecz inni usprawiedliw 
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wńjf go B tego nrzntu , maj^ wiględ iw poe- 
tów greckich, httfre dla niego były wzorem; tu- 
dziel t§ uwag^ , źe nie wszystkie w rymach Na> 
ruszewicza znajdajgce się wyrazy składane, t^ 
jego utworzenia, lecz w znaczoćj czcJci tylko 
.przez niego z Poetów naszych lOgo wieku, wu- 
źyciu odświeżone. — Chociaż niekiedy w poe- 
zyacfa jego , duch wzniosły i wielki przebija, zda- 
je się atoli być wif cĆj Poetg sztuki , jak natury , 
i mało w nim widać natchnienia; wiersz jego 
najpiękniejszy, nie jest ulany, i raczćj wypraco- 
wany troskliwie, chuć niemal zawsze gładki; 
mało ma płynności, a lubo ai nadto nowy i 
ćmisły w wyrazach , w stwarzaniu ich i prze- 
izutni, nowości jednak w myślach napotkać tru- 
dno, a górność jego często pozorna, bo zwyld 
rzecz prostg wielkiemi słowy ubarwiać. — Naiti- 
Bzewicz przywiedziony z zacienia klasztornego do 
blasku , jaki na dworze Hróla miłośnika nauk 
panował, nie zdoł^ się jeszcze otrząsngć a nie- 
których przywar nadętości języka. Język jego 
poezyi, (w którćj jest jakieś piętno Zygmuolow- 
skich wieków, a przytćm w wielu miejscacb lek- 
kość nadobna, szlachetne i obywatelskie uczucia) 
nie mógł dojśdź do prostoty Kochanowskich , ni 
skaził się przecież zara/§ nowych. Szczęśliwy 
niekiedy w tworzeniu i doborze wyrazów , nio 
umiał im dać ci^le właściwego toku , w btó* 
rym dopiero prawdziwy dach języka poznać się 
daje. Obdarzony prawdziwie bujnę imaginacy^, 
nie umiał zwiedzać jćj krajów z tg spokujności^ 
co Hochanowski , a w zapale swoim , nie starał 
się o tę przyjemność i słodycz miłe mainiccj, 
ani o tkliwość, co do serca przemawia. Lubo 
nie tak jak Kochanowski i llrasicki, maluje nasze 
obyczaje, jest atoli prawdziwie narodowym Poetą; 
Poeta dworski, i tak juk Horacy wielbiciel swego 
Augusta t lecs nie mniejszy miłośnik ojczyzny j 
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ae wszelkę gorliwoJcię i |K>etycI<iin sapałem, a luj. 
cECfcićj groi^cym toDem, dmiało pnemania do wol- 
nego narodu, zachęca do zgody , miłości Króla, i 
dobra ojczyzny; z >urowoJci| powstaje na wady i 
występki, i wszędzie znajduje wzory w cDOtach, 
i obywatelstwie naddziadów. Atoli mimo tćj 
wspaniałej godno^ Poety, zniia się często do 
tych kadzideł dla mołoych Panów , w których 
dymie tłumi swój ogień. — • Stanisław August 
Hról polski , niezrównany miłośnik nauk i uczo- 
nych , Naruszewicza wyźćj od Sarbiewskiego po- 
łożył; i wiadomo jest^ ze w czasie panowania 
tego Króla, spierano się nieraz, któremuty z dwóch 
Krasickiemu czyli Naruszewiczowi , palmę przy- 
sądzić poezyi. Miała razem dwtfch lodzi Pol- 
alta, których dzieła lubiła czytaó i porówny- 
wać, a na których , jak na dwie celne Lite- 
ratury swojej ozdoby , patrzyła : Naruszewi- 
cza i Ifrasickiego. Pierwszy wychowany w au- 
rowćj szkole uczonego Zgromadzenia , drugi wy- 
kształcony w polerownej szkole świata , wzięli 
odmienne na umysłach piętna , które na swoich 
pismach wycisnęli, Krasicki w pierwszej zaraz 
młodości nabrał dobrego smaku: Naruszewicz 
w początkowój edukacyi, wyczerpnęt nieco z szu- 
mnego stylu, który niedawno panował w Pol- 
scze, i nigdy się z tćj wady ołrząsnąó nie mógł; 
Dla tego Krasicki zawsze gładki, naturalny, za- 
bawny, ujraujftcy ; Naruszewicz poważny, często 
szumny, a czasem nadęty. Naruszewicza niezmier- 
na z początku chwała rymotworcza, co raz w o- 
czach ludzi gustownych zmniejszała się , a nato- 
miast wzrastała sława jego dzieł pisanych prozg : 
Krasicki mimo pięknych i dowcipnych dzieł nie- 
wtgzan| mow| wydanych , utrzymał celniejszy 
zaszczyt z poezyi. Obadwa ci ludzie rzadcy, byli 
ozdoba narodu , i światłem nauk w Polscze ; lecz 
Naruszewicz pójdzie do potomności jako dziejo- 
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pil, Rnwiclii jako Poeta, Naniszenicz będzie 
w ręhu uczonych , Hrasichi w ręka wazystkich. 
Jeieti Naruszewicz Jałto Poeta Hryczoy i la- 
tyryczoy, znakomite w Literaturze naszej zaj- 
muje miejsce, nSwnieź tak kwietne należy mu 
się jako historykowi. 1) l^łumactenić wszyst- 
kich dzieł 7ac/ła, owego niezrównanego Rzy- 
mu historyka , wyszłe we 4 tomach w Warsz. 
wdnili. Kolleg. Soc. J. 1772 in 8. maj. tego jest 
rodzaju, ii należałoby £yczyć abyśmy i innych 
autorów klassycznych równie przełożonych mieć 
mogli. W tłumaczeniu lem , które śmiało wal- 
czyć może z przekładem wszystkich europejskich 
narodów o pierwszeństwo, okazał Naruszewicz 
moc i dobitność języka polskiego , oddając wier- 
nie owii przenikliwa zwięzłość w wyrażeniu, a 
wyniosłoś w myćlach Tacyta , chociaż można 
powiedzieć, że do tego stopnia właściwości sty- 
lu, i cai^;o sposobu pisania Tacytowego zgłębił i 
tak one przejął , iż pewn^ ezorstkoćć , co nie- 
którzy w Tacycie mniej radzi widz§, i w Naruszę- 
wiczu j§ upatrywać się zdajfi> — 2) fiistorya 
Jana Karola Chodkiewicza (i^ojewody JVileń 
skiego Hetm. W. IV. X. L. w Warsz, u. dra- 
kami nadwor. 1781 2 tomy in 8. maj. Równa 
szlachetność w wykładzie myśli, ale mniej wi- 
doczna usilność o zwięzła krótkość, panuje w tćm 
życiopiamie. Zawiera ono bardzo wiele rzeczy , 
obiaśoiajfcych rządy Zygmunta III. Styl w tćm 
dziele płynny i naturalny. — 3) Histnrya na- 
rodu polskiego f od początku Chrzcściaństwa ^ 
w Warsz. w drak. GróUoioskiej 1780 — 1780 
in S. maj, 6 tomów, od II. do VII, Wykoń- 
czenie tomu I. w którym założył umieścić wy- 
wód Palaków , z tylu innych ludów , tudzież 
panowanie pierwszych Książąt polskich od Lecha 
•£ do Piaata , jako zawiłe i niepewności pełne , 
odhiiył lU dalszy csas^ cbcgc go ciggle badaoia- 
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mi i sprawdzeniem zbogaci<5. Po 11(0016 Nam- 
tzewicza wzifł tę pracę na siebie Tadeusz Czac- 
bi , lecz i temu śmierć wczesna , jej uiszczenie 
przerwała. Dopiero w r. 182<i Btaranieni i na- 
kładem Itnil. warsz. Towarzystwa Przyjąć. Nauk, 
z ułamkowych notat powoli przygotowywany, 
wyszedł Iszy ten tom w 2 Częściach, w War- 
szawie u Glijksberga in S. ma/. ^— Szczycić się 
moiemy wain4m tern dziełem, bt<5re przy po- 
mocy archiwów układane , w obszćmych przy- 
pisach wywód szczególny wielu rzeczy zawiera, 
i prawdziwie pragmutyczaie jest napisane. Na- 
ruszewicz pisząc tę historyk ojczystą, wyniósł jj 
na stanowislto oieruwnie wyższe , nii dot^d by- 
ła. Przekonany ie prawda powinna być zamia- 
rem dziejopisa , kaide niemal słowo swoje na 
irodłacb historycznych gruntuje , atoli czasem 
przez to samo zamiłowanie prawdy, ubJifa on^ : 
bo zbytecznie na zdaniach poprzedników, czę- 
stokroć mylnych polegając, atrzeie się włesnyiji 
domniemań ; za mało maj^c ^miało^ , nie od- 
łącza wyraźnie rzeczy nie pewnych ; i najoczy- 
wistszćj prawdy nie ćmie zatwierdzić, zestawu^ 
J9c jc raczćj sądowi czytelnika. Nie odpowiada 
takie zupełnie w dziele swoim tytułowi jego ; 
napisał óa raczćj Historyk Hrolów polskich za 
panowania Piastów, a niieli Uistory| naroda; 
rzadkie w nim bowiem ogólne opisania, zwro- 
ty na upłynione wieki , porównania jednego 
okresu czasu z drugim ; ale za to porządek 
wielki, jasnot, powaga, prostota Rzymian, bttf- 
rą za wzór obrał, wypadki ćcisle i zwięile ko- 
leją lat przedstawiane; a wielką częćć tycb£e, 
z loni wydobyta prawda , w ionóm świetle dal- 
szym badaniom oddała. — Naruszewicz ponie- 
waż pisał prawdziwą historyą, tćm sarnim wię- 
cćj był zniewolimy do wyrozumienia tćj pląta- 
niny rzeczy ludzkich, z których dzieje ludzkie 
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nyniliB}!. W clEiele jego wypAcIelt pooułiiwań 
d^ się widzieć nie w Baiiiym texcie hiatoryt 
Narodu polshiego , ale więcej w przypisach , w 
htórych niezliczone trudnoitci porozstrzygane zo- 
itaty. Odmiany znyczajiSw, praw i stanu mie- 
niiańciSw, B9 w nich ukryte i rozproszone; łu- 
Iw niekiedy zaniedbane , jalf to widać w tomie 
9. i 0. Iłture sf pełne uchybieii^ jakich nie do- 
itrzegamy w tomach poprzednich. — Narusze- 
wicz jefit pierwszy , co w języku polskim , jaU 
historyk występuje ; pierwszy ón , piszcie histo- 
ryk narodu polskiego, przedsięwziął napisać fai- 
itoryi , i napisał tahowf. Bystry w dociekaniu, 
co tylko w owych czasach docieczooćm być mo- 
gło, zapadłi otchłaid starożytnej hisloryi nascćj, 
ledwo nie pierwszy światłem gruntownćj kry- 
tytii zbadał. Je£eli więc nieśmiertelne dzieło je* 
go nie dosięgło szczytu doskonałości , nie inna 
zapewne jest przyczyna , jak źe się nie raz od 
g^ćwDego celu do potocznych widoków musiał 
odwracać, przerwać w|tek my^li, i stygngć w swo- 
im zapale. Jako badacz wypadkdw, więźe z bl- 
itoryę politykę zewnętrzngt nie zaniedbuje we- 
wnętrznej , mianowicie w wyjaśnieniu stopnio- 
wego wzrostu arystokrecyi. Bezttroanoić i mi- 
łofó prawdy go ożywiała, zigd historya jego 
tna charakter narodowy i monarcbiczny ; lecz 
mo2e nie do^ć zachował charakter wieków jałue 
malował , widać w nim połysk obecnych cza- 
sćw , i smętno^ć niejakg. W układzie samym 
Kamszewicz pierwszy pokazał , jak historyk pi- 
sać naleiy, roczny wykład dziejów z kronikar- 
skich nizin ditwigogł, i do stanowiska wyższego 
podniósł. Dopełnił tego i w opowiadaniu sa- 
mćm : jest 000 proste , bez poetyckich obrazów, 
aa przedmiocie tylko i dobitnych słowach opie- 
rajfce wykład. Jędrny, pden tęgoici i iywo^ci, 
z ogniem niekiedy mówi; peryody nie raz peł- 
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ne i obszemn, cccjci^ Itrótltie i wyhońenme pfynf 
jeden za drugim. Przerzulnia wyrazów boga- 
ta , wyzywa do natężenia uwagi. Oltresy w ko- 
)orach mocnych i wyraźnych , częstokroć ostro 
cieniowanych , nie rozczulają wprawdzie , lecx 
poruszaję amysł. Przycisk , przysada i ntepo- 
prawność grammatyczna , niknie przed roznieco- 
nym od historyka interessem, przez czarowny 
spodób nlycia języka. Czy to Naruszewicz styl 
Bwój więcej wypracował , i nim swą powie- 
nieco nadął, czy więcej po prostu i nie popraw 
nie włada , w lexcte historyi , w przypisach za- 
równo , jest ón jeden i ten sam. Do naślado- 
wania trudny , może dla niedoświadczonych i 
mniój ugruntowanych niebezpieczny , wszakże 
chcgcemu kształcić styl nasz historyczny , i dać 
mu cechę narodowa , wczytywać się w niego 
należy. Pierwszy ón w narodzie podwoje do 
przybytku historyi otworzył, o uważając dzie- 
jopisarską zasługę jego , zmiele powiedzieć mo- 
ina, źe ón pierwszy umieszczony być powinien 
w rzędzie historycznych pisarzów, nie tylko w 
Polscze, ale w całym narodzie sławiaiisltim^ i 
komu tytko język polski jest zrozumiały , Histo- 
ryk Naruszewicza z wdzięcznością czytać będzie. 
— 4) TaurykOf czyli toiadomoJci staroijrtne i 
pomniejsze f o stanie i mieszkańcach Krymu do 
naszych czasów, w fVarszaw. 1787 in 8. ^ 
5) Dyaryusz podroży StatUsł. ^ug. Króla na 
Ukrainę w r. 1787 w Warszawie 1788 in 8. 
Znajduje się tu znaczna czę^ć historyi polskićj , 
a szczególniej wiadomość o początkacli Hozaków. 
Wszystkie te dzieła Naruszewicza historyczne ja- 
ko teź i rymotworcze, przedrukowane zostały 
w JVyborze Pisarzów polskich, wydanym przez 
Tadeusza Mostowskiego w Warszawie r. 1803 i 
lat następn. in 8. — Z rozkazu Hróla Stanisława 
Aog. wydał także Naruszewicz wiele pism wma- 
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teryacfa politycmydi , o htórycb raajtlnje się 
ffzmiaołiB na czele Tomu If. faistoryi pokliićj , 
wydania Mostowsliiego; w tych jednakże chcidt 
mieć imię swoje ukryte , dla przyczyn i ohoHcc^ 
Doici czasowi właćciwycb. \Beatkows. Hut. 
Lit. Poi. — Goł^biow. odziejopis, pots. — RoeZ' 
niki Towarz. Warsz. Frzyjac. Nauk. Tom 
\. 10. 10. 10.) 

MDECHI Andrzej Patrycy z Nidlta, Biskup 
Wendeński w lafiantacli , sławny filolog za Zyg- 
munta III. raą£ prawdziwie uczony i zasłużony 
w Literaturze pol. Urodził się ze szlachetnych ro- 
dziców w Itrakowie, i wziąwszy tamże pocz|tkowe 
naoki, udał się do Padwy, gdzie w sławnej pod ów 
czas Akadem, tamecznej, ćwiczyło sig wiehi współ- 
ziomków jego. Uczony Sygoniusz i Robertellus 
byli mistrzami jego w krasoinowstwie, i przewod- 
nikami w nauce starożytności, lilórćj zabytków czy- 
tauiera, r^idecki najwięcej sig zatrudniał. W r. 
1556 powrócił do Krakowa, zalecony podchleb- 
Dym listem Pawła J^Ianucyusza .ra^in Uczonego, 
Andrzejowi Zebrzydowskiemu Biskupowi Brak. 
któremu w darze posłał przez niego portret swo- 
jego brała ^Łda Manucyutsa, od tegoż Biskupa 
dJa wysokiej nauki wielce poważanego. W cza- 
sie pobytu na dworze jego, z największg chwa-> 
łg dopomagał mu w zabawach literackich , i ob- 
darzony został godno^i^ Kanonika Krakowskie- 
go. Wkrótce potćm udał się znowu do Pad- 
wy, zkgd otrzymawszy stopień Doktora Prawa, 
w r. 155Q powrócił znowu do Krakowa, a po 
Wierci Zebrzydowskiego , przez następcę jego 
Filipa Padniewskiego , wprowadzony do Dwo- 
ru , jako mąż biegły w łacinie , mianowany zo- 
stał Sekretarzem królewskim. W tym urzędzie 
zostając, nie zaniedbywał listownego znoszenia 
się z będgcym za granicę Pawłem Manucym , 
a w łtraju łgczyła go icisła przyjaid z Piotrem 
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Myuzttowshim , pod ów crA* Seliretarxem Koron, 
a puźniej bibkujiem Krak. Wolny czas od za- 
trudnień publicznych, obracał na czytanie naj- 
lepszycii Itlus8yl(otv lac. Cycerona, Cezara, Liwiu- 
sza, i Terencyusza, do których uczone przypisy i 
obia^nieiiia porobił. Naśloilowat w tćni Sygoniu- 
sr.a , ktdry będącemu jeszcze w Podwi, ka^,(]y 
orliusz dziel swoich wychodzących w Wenecyi 
z pod prasy , przesyłał do poprawy. — Gdy 
Piotr Myszkowski zo-iliił Pod kanclerzem Koron- 
nym , Nidccki obarczony mnóstwem inłeressów 
publicznych , przez kilka lat przymuszony był 
wstrzymać się od ulubionych sobie zatrudnień 
literackich ; lecz potćm uwolniwszy się od tam- 
tych , rozpoczgt znowu przerwany zawód w nau- 
hach; nad któreini ciągle pracując postępował 
także w honorach i godnoiciacli, otrzymał bo- 
wićm na łenczas Probostwo Warszawskie, Archi- 
dyakonat Wileński , Hustody| łtleckg , tudzież 
Kanonią Sandomirską, Pułtuski i Hrućwicką. Ste- 
fan Batory, umiejący szacować ludzi uczonych i 
talentów wybornych, w nagrodę jego zasług utin* 
nowal go r. 1587 pierwszym Biskupem nowo 
utworzonej przez siebie Katedry Wendeóskićj , 
po przyłączeniu do Korony poUkićj [nflantów. 
Nie długo atoli cieszył się Nideciti, tg wysoh^ 
godnością, poniewa£ w 8 miesięcy po przybycia 
do swDjćj Dyecezyi , zwiedzając jej łioscioły > 
w Weimarze życie zakończył. Pisma jego , te- 
raz do rzadkich należące, są te z druku wyda- 
ne: 1) Fragmentorum M, T. Ciceronit tomi 
IV. cum Andr. Patritii adnotationi&as. fe- 
netiit ap. Jordan, Ziltłum 1S61 in 8* Ułomki 
te Cycerona, przypisami obiainione w tenczaa 
podobno wydał, gdy bawił na naukach w Pad- 
wł. Znajdują się także te przypisy czę^^ 
w wyjątkach , częćcią też całe , % przypisami ia- 
taych autorów , w dziele : Q Asconii Pediani , 
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Commentationes in aiicuca M. T. Ciceronit O- 
rationet , Lugd, Bat. 1A44. Pamiętny cflanift 
Rwiatyliana, ii ten tylko postępkiem w hra- 
łomówstnie pochlubił! się może , łiomu się Cy- 
cero podobał, w pismach tego najcelniejttego 
mńwcy najwięc^ się zatapiał, a owocem tych 
jego uczonych badań były następujące dzieła : 
2) Nołfg in duas M. TuUii Cicerotiis Orati- 
aius : pro RaÓirio Po-tłh. et M. Marcello. Cra^ 
ema in off. Latari 1583 in 4. — 3) Notm 
« daas M. T. Ciceroms Orationett pro Q. 
Ligario, et Rego Dejotaro. Cracov, in off. La- 
uri 1583 in 4. Do tych 4 mdw dołfczone sc 
tatiźe przypisy Fulwiusza Ursyna. — 4) Grała- 
lationum triumpkalium ex Moscovitit^ Ora- 
tiones tret ad Stephanum Balor, Regem Po- 
lonia pro Clero Vartaviensiy in 4. bez miej- 
Ka i rohu wydania. — 9) Ad Stephanum Re- 
gem Polon, inclytum^ Gratulatio habita totiut 
Cieri farsao. nomine^ ob victoriam Polocentem 
de Mojeoviiis. Cracov. in off. Laiari 1570 in 
k. — 0) Gratulatio II. pro Clero f^arsav. ad 
Regem pott ptctoriam Kelcolueensem ex Mo- 
tcwitis, yartauiatn adventantem. Vcu-j(ai. 1581 
11 4. — Sf to mowy powinszowoe HnSlowi 
Steinowi zwycięstw , imieninn Ducbowieristwa 
Warszawskiego. Znajduje się w ntch wyborna 
łacina , zdania pełne powagi » wysłowienie mier- 
ne, i do prawideł stosowne,— 7) De £ccletia 
tera et falia libri y, Cracov. tn off. Lazari 
13S9. Jbl, Dzieło to teologiczne , przeciw ha- 
cercóni ówczasowym pisane, tak było wzięte , 
!e nawet i na włoski język przetłumaczone zo- 
itało. Oprócz niego napisał takłe i drugie : Pa- 
raleUa ŚccŁesite Caihalicorum , eum Synagoga 
hterełicorum ; lecz to podobno nie było druko- 
wane, rownie£ jak krótki wykład na sięgi Fa- 
ttoram Owidyasza, tudziei obiaśaieoia i po- 
ił 
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prawhi do wiela innych starożytnych autorów. 
(Goexii Otium yartaviense. — Siarczyński 
Obraz wieku Zjrg. JIJ. — Starowols. Hecaton^ 
— Bentk. Hut, Lit. Pol.) 
KIEDŹWIECKI Jan, po lac. Ursinus, i iigd po- 
wszechnie zwBuy Janem Ursynem grammatyh i )e- 
liarz za Zyg. lU. urodził sif we Lwowie r. 136.3. 
W młodym wiebu straciwszy rodzictSw w czasie 
powszechnego mora, litóry niszczył Ru< i Podo- 
la, dostał się w opiekę wieli-e poważanego męia, 
Jattóba MioszhowEiuego , i zoslawał przy nim, ai 
do ukończenia pierwszych pocz^thów nault w szko- 
dach LwowskicI) , pod stawnemi Nauczycielami 
Pedrfaneniy PeLicktm^ i Penacyuszem. Dalsze 
ukształcenie swoje winien był Simonidesowi Poe- 
cie, Ittóry wziąwszy go w swoje staranie, ma- 
jącemu juz dobre postępy w języku greckim i 
łaciiishim, do wydoslionaleuia się w nuukti<:h , 
a razem do nabycia wszelkiego rodzaju wiado- 
mości, wiele dopomógł; i nie tylko sam go o- 
iwiecuł, ale tez naj wyborniejszego swojego księ- 
gozbioru , (jaki baitizo rzadito w owych czasach, 
mógł się gdzie w prywatnym domu znajdować) 
do użytku prizwalał. Tak uzdatniony , z jego 
porady w dojrzałym juz wieku do Akademii 
łirakowskiej przybył ; gdzie kilka lat jeszcze udo- 
skonulajgc się w naukach Mtozoficznych i matema- 
tycznych , pod sławnymi mistrzami, fValenłrm 
Fonłanim i Stanisiawem Słowackim, w 30tyni 
juz roku życia stopieii Doktora FilozoBi otray- 
mał. Śmierć Słowackiego , którego w geome- 
tryi i astronomii był uczniem , w i.wym czasie 
zdarzona , lak mocnym żalem jego serce uniosła , 
£e ledwo sam nie stał się jej ofiarf. Wkrótce 
potom wyprawiony do Lwowa, na Professora 
IV szkołach tamecznych , po kilku latach swego 
urzędowania, wezwany hyi znowu do Hrahowa 
dla dawania astronomii i matemalyki, których} 
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nmfejętnofó n>g<ly n^* zaniedbytnił. Jan Zamoj- 
ski założywszy Altademiji w Zamościu, tego wła- 
mie potrzebował męża , ofiarując mu w nićj ha- 
tedrę luateinalyhi , Idórój bieg Niediwieclti roz- 
począwszy , ćwiczył się talize i w nauce le- 
tiarsliićj, m8j§c juz tćjie dobrą wiadomość. Chc}* 
cemu sig tai w nićj lepiej wydoskonnlić, Zamoj- 
shi hojnie dopomógł, sposobiąc w ni^j zdatoego 
dla siebie lelisrta. Jego nakładem wsparty do 
Włoch wyjechał , i w Padewshićj Akademii 5 
lat na słuchaniu szfutii leharskićj strawił, gdzia 
i Doktora stopniem zaszczycony został. Powrót 
jego do kraju, poprzedziła wprawdzie ćmierć do- 
broczyńcy , którą opłakawszy razem z innymi , 
znowu w Akademii Żamojskićj obowiązki nauczy* 
cielą filozofii odbył , dając przytóin małoletnie- 
mu synowi Zamojskiego, Tomaszowi, matematyki 
naukę. Jui w wieku podeszłym został Kapłanem 
i oraz Kanonikiem Bollegiaty Zamojskiej , nako- 
&iec laty i pracami stargany, umarł w 1019 ro- 
ku, a 50tyin przeszło swojego życia. — Dzieła 
tego męuł następujące sa z dr^jku wyszłe: 1) 
Grammałicfe methodicts libri IV. LeopoL ex 
off. Mathiee Garwolinii 1592 in 8. Jest to za- 
pewne pierwsze wydanie tćj grammatyki, długo 
w szkołach akademickich , to jest tych . które od 
Akademii Krak. zawisły, uźywanćj ; niilełi się poi- 
nićj w lat 'iO, grammatyka Łukasza Piotrowskie- 
go zjawiła , która i zagranicą powałana była , 
i nieraz pierwszeństwo nad NIedźwieckiego gram- 
matyką otrzymać mogła. Zamojskie jćj wydania 
są z roku 16'i0, 1651 i 1()Q8, ale zapewne z r. 
1640 nie było drugie, lecz może juz 3cie albo 
''te , gdyż wyrazy Abreka Frofessora wymowy 
w Akad, Zam. iteratu in Academia Zarito/cerui 
prodit. Znaczą zapewne, nie po rac drogie ale 
znowu, jak to i po polsku powtórnie ^ nie ras 
się używa zamiast znowu , albo przyDajumieJ 
It • 
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dawniej tah się oiywi^o. — 2) De otiibua ha- 
manis tracłatu* tres. Zamotc. per Mart. Lentc. 
typogr. acad. 1610 in k. W rozprawie t^j o 
koliach ludzliich , autor udowodnił biegłoć<i 
swą w nauce lekarshit^j. — Liczono takie mię- 
dzy praee jego piśmienne Dyalebtykg, bt<Jrą zfi- 
lozoficziiyrłi dzieł Arystotelesa, w języki: grec- 
kiiii zeLi-ał, ułoiyl i wydał: bo nie zmniej- 
szą łatwojci^ po grecku jak po polsku pisał , a 
której Załuski do biblioteki swojćj na proino 
poszukiwał.— Biegłoś jego w poezyi łacińskiej, 
okazuje Carmen Panegyricum do Jana Zamoj- 
skiego Arcybisk. Lwowsk. druków, w Zamota 
w druh, akad. 1612 in k. Miał te£ tłumaczyć 
na polski wiersz , niektóre poezye greckie , lecz 
nie wiadomo czyli te były drukowane ; matema- 
tyczne zać, dzieła jego rck| pisane posiadaiS ma 
księgozbiór Akademii Za-nojskićj. {Soitykowicz 
o stan. ^kad. Krak. — Siarcz. Obraz wieku 
Zygmunta IIJ. — Bandt, Hist. drak. w Kr. 
Foi.) 
KIEMOJEWSHI Jan, sławny teolt^ aryaiSski, u 
panowania Zygmunta 111. Sprawował z zaletę 
urząd Posła na kilku Sejmacb, i bez nagany był 
Sędzię ziemskim Inowrocławsidm. Zaszczyty uro- 
dzenia , wymowy i obszemćj amiejęlno^ci po- 
siadał , w tćm tylko nazbyt pobłędził, ie się 
nauką fałszywą Kalwina zaraził, z której go po- 
tćm Czechowicz, nm niestały w tćjie, do Arya- 
nizmu przeciągnął. W tenczas złożył urząd Sę- 
dziego, w skutku nauki tego wyznania, ie Chrze- 
^cianum urzędów sprawować nie wolno. W zbo- 
rze nurków *) Lubelskich , których był hersztem ^ 



*) Tak nazywano po szyJersha nowoKrzczeńców , 
z przyccjny , ie ludzi dororij-ch , którsy podług 
ich nanki , powtórnie chrzcić uą bjli powinni « 
V wodzie nurzali. 
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nieltiie miał nMczeole, a w iporadi religiynych 
z Jezoitami, 6d byt celnićjnym zapalnikiem; 
z rozprawy jednali Labelskićj , ostremi słowy , 
jak gdyby bolesnymi razami obtoiony, umykać 
miuia). Wdawizy się w ntarczbi religijne, tyle 
w nich zasmakował, źe a£ do samćj śmierci, 
hbira w r. 1598 przypadła » niemi się trudnił. 
Duwody gorliwości o swojj sektę, zostawił w na- 
stępujących pismach, które jasnot wykłada , i 
czystość mowy polskiej zaleczą: 1) Obrona prMC- 
cito niesprawUdliwema obwinieniu i rozlieti^m 
potwarzóm , któeemi Kt, Powodowtki w two- 
im wędzidle f ludzi niewinnych w podey rżenie 
i brzydkie pohańbienie^ priywiesć usiiuje, w Ba> 
kowie w druk. Rodeckiego , r. 1583 in 4. — 
Gdy lekarz lubelski Wilkowski , porzuciwszy 
Aryanizm , przeszedł do Katolików , i w przy- 
esynach nawrócenia tie swego, r. 1583 dm-* 
kiem wydanych , sprośne l>łcay kacerstwa tego 
wytknął, zbiegli się nurkowie do Niemojewskiego , 
i ku obronie swćj sekty iJoiyli się na pismo 
złoćKw^ tchnące zemstg , które ón pod tytułem : 
2) Okazanie ii JCoJcioł Rzymtki , nie jest ani 
apostolski, ani ^więłr , ani powszechny y łegoi 
roku w druk podał. Ptaał lak£e dzieło : 3) O Wie- 
czerty Pańskiej r. 1588; tudzież. — 4) Mowę 
do Zygmunta JII, o zburzeniu Uo<ci<^ w Kra- 
kowie zdarzonym r, 1591 ; takie i Listy rożne 
w przedmiotach religijnych , umieszczone in Bi- 
hUoth. Fratram Polomr. T. X Wszystkie te 
dzieła Niemojewsk. ju£ teraz rzadkie, lecx bez 
wątpienia bezbożne, okazuje niepospolite oczy- 
tanie się w Piśmie 8. historyi , literaturze ko- 
feielnćj , tudziei obronny i przebiegły , a w po- 
n§dae rozumowanie wprawiony dowcip autora , 
z którym zgadza się i styl jego , mnićj popędli- 
wy, jak dosadny i mocny, (^iarcz. Oir^ wiek, 
Zyg. III. — OssoUńs. w ttips.) 
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NJEMOlEWSRI JahcSb, teolog i nuSwoa kalwin' 
sili, za Zygmunta III. uczony, czynny i wy- 
mtSwny obywatel , Chorąży Inowrocławshi. Był 
to rozpren-iacz nicprzegadany. Przemógł Jezu- 
ilc> Fi-anciszliB Toleta, z dwoma jef[o towarzy- 
szami, ii nalioiiicc ustali. Na Soborze Piotrltow- 
Bltim łiiti wymownie o swoim wyznaniu kazał, 
ii. nielitói'Zy z ducliownycli liatolicluch , do Ko- 
ćriolu ewangetictiiego przeszli, W Poznaniu słu- 
chając kazania Szymona Wysochiego Jezuity, to£ 
całe z pamięci powtórzył, i jedne po drugich 
duwody zbijał. Gdy sprawa Krzysztofa Zborow- 
skiego, Podczaszego Itoron. obwinionego o zdra- 
dę ojczyzny, r. 1589 wytoczona była przed sgd 
Stefana Itróla i Senatu , stawał w obronie jego 
Miemojewsłti z Czarokowsliim, ale zuchwałą iho- 
w| więcej obraiał sprawiedliwo^, jab \ito66 
wzbudzał. WYroh Senatu , Zborowskiego od czci 
odsądził , i na wygnanie z braju skazał. Wyz- 
nając naukę Kalwina, wszystkich innych wyznau 
nie cierpiał, i przeciwko nim, a najwięcój prze- 
ciwko Jezuitom pisał. Dzieła jego drukiem upo- 
wszechnione 8^ : 1) O jedności &osAieJ nieroz- 
dzitfloncj, przeciwko hłrdóm i bluinierstwóm 
aryaiiskim. w Krak. a Macieja Wierzbi^ty r. 
1506. — 2) Epidrumus , albo pogonią zi goń~ 
ccm lif. Heibcsta^ pewność pisma Sw, poka- 
zująca, w Krak. a tegoż r. 1572. — 3) Uja- 
tribc , czyli koltacya przyjacielska z Jezuitami 
Foznanskiemi , o przedrU^ste różnice wiary , 
I57y. in 8. — ^) Prawdziwa sprawa o roz- 
mowie, która miał Jak, Ifiemojewski w JVar~ 
szawie na Sejmie , * Franc. Toletem Jezuita 
r. 1572. w Poznaniu 1^0. — 5) Spongia na 
przeciwko pismu nowotnema, i Kazania Ks. 
Powodowskiego. w Grodzisku, 1581 in 8. — 
0) Replika na ksinikt Jezuitów Poznańskich y 
o powszechnym Kościeie. w Toruniu 1582, — 
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7) Kwestya o Kościele hotym , ii bładtić nie 
moie , tamśe 1582. — 8) Odpoiffied^ na /rsitrł- 
ki Benedyta Herbesta, Kaznodziei i Kthunika 
Jiiimc Poznańsk. w Krak. 1580. — Pisma Nie- 
inojevi'8liiego zwabiły na siebie wiele pism , wy- 
danych prreciw niemu od Jezuitów, mianowicie 
Jakóba Wujita sławnego teologa, i innych. 
(Siarcz, Obr. wieku Zygmun, JII.) 
NiESlECm Has per, sławny rodopis (genealogisłe) 
za panowania Augusta II. Hróla. Był ón Kapła- 
nyni Zgromadzenia Jezuickiego Prowincyi Pol« 
słiićj, i przedsięwziął sam jeden ogromna pracę 
w napiKaniu wiełłiiego dzieła faeraldyczoo - gene- 
alogicznego , Ittdri wykonawszy drukiem ogłosił, 
za nakładem i wsparciem Maryanny z Potockich *) 
czyli Elżbiety z łtranickich **) wdowy po Janie 
Tarle Wojewodzie Lubelskim. Bogobojna ta Pa- 
ni dowiedziawszy si^> , 2e Pfiesiecki opisując her- 
by i familie szlacheckie w Połscze i Litwie, obok 
tychże obszerne źyciopisma ludzi , zwłaszcza po- 
bolnycb umieszcKać będzie , ofiarowała na drak 
dzieła tak walnego dla Publiczno^ krajowej , 
sto kilkadziesiąt tysięcy złotycli , z tym atoli wa* 
runkiem , ałeby w języku polskim było wydane. 
Jak najdoskonalsze dot^d w swoim rodzaju, wy- 
szło ono pod tyt: Korona polska- pety ziotój 
wolności , słiiroiytnemi wszystkich katedr, pro- 
wincyi i rycerstwa kUjnotami^ heroicznym męz' 
twem i odwaga , ni^wyttzimi honorami , a naj' 
pieraój cnota , poboinością i światobUtv ością 
ozdobiona. Dodany jest tak£e tvtuł: Herby i 
familie rycerskie tak w Koronie, jako lV.Księz- 
łwie Litewskim zebrane, przez Ks. Kaspra 
JViesiec&iego , w Lwów. w druk. Jezuitów ; 'i 



*) Podług Chromińskiego Bozpraw)', o Literaturze 

polak. ir Dzienniku Wilciiftlir na r, ł8o6. 
••) Podtag Janeckiego Vol. UL N. XCIL 
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tomy 179S — 43. in fol. Tom Sty od tatn^o au- 
tora zaczęty a poŹDićj od Słanist Cutplińskiego 
Jezuity, dokończony, i wielu dodatkami, % popra- 
w- uchybień w 4 popizedoich tomach, pomno- 
żony , nie wyszedł z draku , i faomuby się ręko- 
pisra jego po zniesieniu Jezuitów miał dostać, 
dotychczas niewiadomo. Mógł Niesiecki, zs dzie- 
ło tak waine w Literaturze ojczystćj, mieć słu- 
szne do oaleinćj wdzięczności prawo; jednakie 
nie tylko jćj od wapołczesaych nie zyskał, ale 
nawet na prześladowanie był wystawiony. Michał 
Potocki Wojewoda Wołyński, w r. 1743 z nie- 
małg liczbę obywatelńw, w Grodzie Hrasnostaw- 
sltim zaniósł dwa mani^ta: jeden przeciw nie- 
dopełnionemu obowiązkowi przy nadaniu Indy- 
genatu; a drugi przeciw samemu dziełu Niesiec- 
kiego, wielorakie błędy w nim okazując. Lecz i 
na tćm jeszcze nie dosyć mając, z temi£ oby- 
watelami , napisz List do Generała Jezuitów , 
z oskarżeniem Niesieckiego; które to przeciw- 
no^ , władnie pod tenczas gdy ostatni tom dzie- 
ła swojego wydał, to jest r. 1745, starganego 
ogromną pracą, o śmierć przyprawiły. W tych 
czasach jednak, zaczynają przyzwoiciej oceniać, 
bardzo wielkie zasługi tego szanownego Kapłana, 
który jeżeli jakowemu domowi w czćmkolwiekbądi 
ubliżył, zapewne to uczynił nie tak przez właa- 
ną winę, jak przez opieszałość tychże domów, 
iż mu przyzwoitych wiadomości nie udzieliły ; 
(wstydząc się podobno przesyłać mu swojego ro- 
du opisów, aby się niezdawali przed jednym 
Zakonnikiem legitymować) jak dowodzą wezwa- 
nia i protestacye, przy końcu hardego tomu n- 
mieszczone. Jeżeli Niesiecki w^rod nawału pism 
i materyałów , z nadzwyczajnym trudem zebra- 
nych , opulcił (ale zapewne nie z umysłu) nie- 
które familije w dawniejszych już dziełach he- 
raldycznych wzmiankowane, czyli to ma za winę 
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poctytać mołDa? Był cdowieliienii — a pnyt^m 
cdowiełtiem zbłądzić mogjcyin : nie tnogf siy 
tatćm zdobyć na to, aby wszędzie co do os<ib, 
lab familii uzupełnić wiadomo^, ale ich zebrał 
łakie nmoatwo, jahiego nikt przed nim; a w tćtn 
nie tylko z zapomnienia wydobył, i odkrył zwioz- 
ła bardzo wielu domów i familii, ale razem po- 
mimo nieodzownych w tak wielbićj pracy omy- 
ł^, dostarczył pospolicie bardzo doktodnych 
BzczegiUów o urzędnikach , icb zasługach pu- 
blicznych w Bzeczypospolitćj , i znamienitych 
w brajo Pisai-zach, których dzieła drukowane lub 
w rękopismie zostawione, poniek|d wyszczegól- 
nił. Lecz ponieważ z natury rzeczy, dzieło jego 
same tylko szlacheckie domy obejmuje , na pn^- 
Doby więc chciał kto szukać imion męlów szla- 
chectwem niezaszczycoDych , którzy przez naukę 
lab inne zalety, wielkf sobie w ojczyoie ziednali 
stawę. Wszełakoź dzieło to heraldyczne (które 
dła krótkości Herbartem w przytoczeniach zo- 
wiemy) nader waine do historyi literatury oj- 
czystój zawiera materyały ; opró<^ tego ma sobie 
przyznane moc prawn}, co do wywodów gene- 
neałogicznych : a w Psuistwach aostryackich , De- 
kretem nadwornym z dn. 6, Października 1800 
wydanym w Wiedniu , do wywodów Szlachty 
polskiej , uznane zostało za klassyczne. Wreszcie 
Berbarz ten Niesieckiego , oczyszczony z niektó- 
rych opowiadań mniój potrzebnych, zariugiwałby 
dzi< jeszcze na powtórne wydanie , i po£ytrcz- 
nóm wielce stałby się dziełem. {Janoc. f^oL IIL 
— Kuropatnic. wiadom. o kleytu titackec. — 
Bcntkows. Hut. Lit. Pol. — Goi^b. o dtiejo' 
pisach polt.) 

SlHUTA Marcin, filozof i moralista, za pano- 
wania Stani^wa Augusta , urodzony w Prusach , 
dokf d dziad jego Szlachcic Grodzieński, przenio^- 
uj ais, Mmienił dawne nazwisko Micutj nm 
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J/ikatc. W HnSlewca doshonalił tię w ntrahech, 
słt^d przy nowo otworzonym horpusie kadetów 
w Warszawie, wezwauy od Hróla Stanisława na 
Professora , przez długi czat dopełniał chwaleb* 
aie obowiązki tego urzędu. Poioićj trudnił się 
prywatnym wychowaniem, ocobliwie zai Wacła- 
wa i A]exandra Chodkiewiczdw. Umari w po- 
deidym wieku 1812 r. w Warszawie, Pisma je- 
go, wszystkie w języka francuzkim i l>ezinkieD- 
nie wydane, sg następ: 1) Teinture de ta Mo- 
rale. Varsav. chez Łe Brun 179Ó in 8. Jest to 
zbiór zdań, prawd, maxym, i rozuraowau mo- 
ralnych. Przy kodcu oświadczył się autor , ii 
jeieliby to pismo znalazło względy nauczycie- 
J(iw, tedy obszerne wyda w tćj materyi dzieło , 
które do niniejszego za kommentarz służyć bę- 
dzie. Jakoż wydał w następnym roku pod Łyt : 
2) Recueil des idiet etementairet ^ pour ser- 
vir de principes aux seiences morales. Varsov. 
chet te Brun 1707 in 8. tzeió części, z których 
baźda po 8 arknszy ścisło drukowanycli zajmu- 
je. — 3) Sciographie de Part de penser , tara- 
źe 1708 in 8. Jest to logika, ale nie owa icisle 
scyentyficzna , lecz tylko przez obia^nienia zdań 
i prawd logicznych , rozwikłanie władz duszy za 
cel majfca. — Zostawił nadto Nikuta wiele rg- 
hopismów w języku łacińskim, polskim, niemiec 
him i fraocuzliim , które dostały się do jego u- 
cznia, Alex. Hrab. Chodkiewicza, uwielbiaj^c^o 
pamiątkę swego nauczyciela. {JBentk. Hist. Lit. 
Pol.) 
noWACZYI^^SKI Tadeusz, filolog i pilny badacz 
języka ojczystego, za panowania Stanisł. Aug. 
Urodził się w Mazowszu, r. 1717, i wstgpiw- 
Bzy do Zgromadzenia Bs. Pijarów , po skończo- 
nych naukach, w znaczniejszych Hollegijach byt 
nauczycielem klass niiszych , a potom wymowy. 
Prefektem zoslawny nie iylko szkolni nUodzies 

Dioii ..ci hy Google 



171 

io nanłi i obycca|i5w, słowem i pnykładem i ła* 
twoki| pociągał ale tei i załtoUDC w pięknych n- 
Diiejętno^ciacli, i wyższej literaturze gruntownie 
ćwiczył. Powołany do uczenia synów I(si|£ęcia Sta- 
aidawa Czartoryskiego, Łowczego W. Ksiczt. Lit. 
oiwwigzeh ten z tah§ roztropoo^cif sprawował, 
ie sobie i Zgromadzeniu swemu, nie mały sza* 
cimek zjednid. Znowu potćm na urzędzie Pre- 
fekta szkół w Warszawie » i Regenta Konwiktu 
przez lat liilba zostawał. Jako Radca i Honsut- 
tor Prowincyi w r. 1772 na Kapitułę generalna 
do Rzymu jeździł, zkąd powróciwszy, w RoUegi' 
nm szlacheckim, sztuki ptęlinego pisania czyli 
łial1igra6i , z dobrym postępkiem uczył. Obrany 
Hektorem Domu Warszawskiego, okazał się troi- 
Uinym o dobro zakonne , czujnym o postępek 
w naukach młodzieży szkoloćj , starannym o po- 
mnożenie biblioteki w liczniejszy zapas ksi|iek 
na które 2464 złotych w przeciągu lat sześciu 
Wydał; znaczne takie koszta na ulepszenie fe- 
biyki tegoż Domu podjął. Dla swojój nauki i 
przyjemności obyczajów, doznawał względów a 
Króla i możnych Panów. Makoniec wziąwszy 
Probostwo w Raszynie , i dobrze ono sprawu- 
jąc, staroście obarczony, w r, 1704 lat mając 78 
lycie zakończył. Pisma jego z druku wydane 6| : 
1) O prozodjri i harmonii języka polskiego 
w Warszawie 1783 in 8. Uczony autor chciał 
dowiejdź, że w polskim języku nierymowe wier- 
sze, nakształt greckich i łacińskich składać mo- 
żna , zwi.żaj|c tylko na miary syllab. Ale że 
gwałt czynił językowi przez przenoszenie tonu 
sylaby przedostatnićj , nie znalazło przeto dzieło 
jego poklasków, i naśladowców w narodzie. Ow- 
tzem ono tego tylko dowodzi , Że czego przez 
lny wieki w języku naszym proloo szukano, 
t^o ón w sobie nie posiada , to jest wyraźnej i 
UB ucha oiewDtpUwój prtnodyi, coby pnez nura 
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svroj} harmoDiczng wierne podobne grecbim i 
łacidsttiin składać nlołała. Druga czcić tego dzie- 
ła, o harmonii w prozie, nie wyszła z druku, 
i w ręlłopismie gdzieś zaginęła. — C) Medyta- 
cje o infce Chrystusa Pana, i ettereck rzeczach 
ostatecznych, wyszły razem z testem łaciń- 
skim, z ktńrego sg przełożone, w Warsz. 1734 
in 8. — Oprócz tydi dzieł przeitładał tahźe z 
francuzh. na język polski , Nauki polityczne , 
Barona Bielfetd, 2 tomy; lecz tłumaczenia tego 
nie dokończył, i drukiem nieogłosił. — Nako- 
nieć tłumaczył wespół z innemi Pijarami, tra- 
gedy§ Woliera pod tyt : Attyrot cxyii Amery- 
kanie to 5 aktach wierszem, drnkowanj w War- 
szawie u Diufiira 1778 in 6. i należał do in- 
nych jeszcze tłumaczów, wielu francuzkicb tra- 
gedyi, granych na teatrze Konwiktu Warszaw- 
skiego , które jednakie drukowane nie były. — 
(^Bielski yitie et seripta ąuorumd. Piarisł, — 
Bentkowf. jffist. Lit. Pol.) 
NOWODWORSKI Korwin Wawrzyniec, od 
miasta rodowego Nowodworu (Neumarkt) na 
Szljsku, tak nazwany , cbociai wła^iwie pisał 
się Łaurenłius Corpinur Novoforensis , *) sła- 
wny rymolwort-^ łaciński za Zygmunta I. Króla 
Polak. Nauki i sławę swojf winien był Połscze; 
w Akademii bowiem Hrak. pod Janem Ursynem^ 
ćwiczył się w wymowie i poezyi: Jan Głogow- 
czyk był jego mistrzem w filozofii, a Walenty 
z Olkusza uczył go prawa. Tak sławnych ma- 
jgc nauczycielów doskonalił się w naukach , i 
saiD także godnuJctą nauczyciela zaszczycony zo- 
stawszy , w Krakowie najpi^ód prywatne lekcye 

*) Bentkowski w Hist. Lit. PoL zowięc go Nono- 
dwonlttKi nic wspomina , czyli ón tćj nazwr na 
pismach swoich używał : wypadałoby raczej nazwać 
go Hawotargskim , poniawa£ Hewnarkt istotnie po 
polska nasywa u( iiowytargy nio sai Nowodwór. 
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sEtatti rytnotworcx^> llcznyin ilnchacziSm dawał ; 
a powrióciwszy do ojczyzny, w Wrocłnwiu i 
Świdnicy łacińskiego języka uczył. Wezwany do 
Aliademii Krak. miał aobJe polecona katedrę wy> 
mowy j i tu dopiero jaho iyźna rola zaczgł się 
tój inatce nauh wywdzięczać, wydając znakomite 
owoce, i przysługujgc się drogi^ niby ojczyźnie, 
Bwojeini uczooćmi pracami. Był tahźe Profes- 
sorem filozofii, w htórćj między innymi ucznia- 
nii, miał Rudolfti Agrykolę młodszego. Na po* 
czętku panowania Zygmunta I. powrócił znowu 
do Wrocławia dla interesaów rodzinnych, i tam- 
że zawarł związki malieńskie; wkrótce atoli wy. 
jechał do Prus, i osiadł w Toruniu, gdzie przy* 
j^ hył urz|d Sekretarza Senatu. Mie długo jed* 
nak uiywał tam owćj spohojuotfci i słodyczy iy- 
da, z ktdrćj chlubi się w pismach swoich: po- 
zazdrościł albowiem Toi-uniowl Wrocław takiego 
męla. Zaproszony od Wro<Jawiandw roku 1318 
pownScU znowu do nich , i wszedł w obowią- 
zek Sekretarza i Agenta miasta, od kttfrego wy- 
słany do Władysława Rnila czeskiego i węgier- 
skiego w ważnych okolicznościach , po dwakroć 
sprawował poselstwo z powszechnym zadowol- 
nieoiem ; takie i do Zygmunta I. Króla Polsh. 
z powinszowaniem od Senatu i lodu, powtór- 
nych tiabóvt małżeńskich. Czcił uczonych, sza- 
nowany od nich na wzajem : z Miboł. Hopemi- 
Uem , owćm słońcem swiec^cćm zawsze północy 
i ozdobę Polski , w ^cisłćj zostawał przyjaźni ; 
również jak ze Stanisławem ByliiJskim , Archi- 
dyahonem Przemyćlshim , swoim ni^gdytf wspoł- 
aczoiem , mężem wielkiego dowcipu i nauif i , 
z którym Jednakże w podeszłej już starości, uwi- 
Idał się był w mocne zatargi religijne. Przylgnę- 
nszy bowiem do nowćj nauki, wymy^Ionój pod 
owe czasy od Lutra i stronników jego , posyłał 
Bylińsłuemu wazystkie irh pisma, mianowicie 
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Melanchtona i BugenhnM, cał|czywBzy do nich 
ligłon'nie swoje uwngi; ) jedoatiźe fiylińshi one 
bez zwłohi spalił , i odpowiedział oa nie w ob- 
szernym swoim i pilnie wypracowanym piśmie, 
htóreinu dał tytuł: Defensarium £cclesiłe, ad- 
versus Laurentinm Coruinum , Lutkeranai hts- 
reteos sectatorem cditum etc. Cracoo, Math* 
Sckarfenberg. excud 1531 in 8. które drutuem 
ogłosił jai po śmierci jego, zaszłej w roltu 1527, 
— Dzieła tego męża z pod prasy wyszłe , na- 
stępujące B^ znane: 1) CarmŻnam structura , 
jlugastissimi Gymnasii Cracoviensis Stttden- 
dentibus dicata, Cracov. (ttez nazw. drukarza) 
lAiOO in 4. Przedrukowane w tymie roku w Lip- 
sku in 4, Nadzwyczajnie rzadkie to dzieło, ja- 
ko nalei^ce do pierwiastkowych druków pol- 
skich, obejmuje prawidła wierszopistwa łacin* 
skiego. — 2) HortuLut Mlegantiarurn Academ, 
CracQV. Stadtatibus consecratus. Cracoo. (z cy- 
firg Hallerowsk^) 1502 in 4. Z Pisarzy łacii^ 
skich wieku złotego, wybrane tu piękniejsze spo- 
soby mówienia, za wzór wymowy uczniom Akad. 
Krak. przedstawione. Toi samo dziełko z nowa 
w Itraliowie bez nazw. druk. wydane roku 1507 
a poznićj razem z pierwszćm w Lipsku i Wie- 
dniu, dwa łub trzy razy było przedrukowane. 
Ma końcu znajduje się wiersz o Polscze , i jćj 
stolicy nrakowie, umieszczony takie w Tonue I, 
Pistoryasza Zbioru historyków polskick , wy- 
danym w Bazylei 1582 /bl. — 3) Epicedium 
in Sereniss. ac Gloriosits. Principem Alexan~ 
dram Pol. JRrg. atqae M. Duc. Lith. Vilnce 
die 19 men, Aug. demortuam, impress. Cracov. 
per Joan. Haller 1506 in 4. Wierszem elegi- 

*ł Listowna ts korrełpondencja obndwócb , międsy 
r. i525 i i5s7, znajduje się w piśmie Byliiiskiego 
Defeniarium Eceletia, 
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BcMm opłahnje tn imcir€ KnSIa Alczandra. — 
4) Epitkalamium in nuptiis Higitmandi /. ele*, 
gis compositum, Cracov. ap. Uier, Vietor. 1518 
ia li. Winszuje ta powtórnego małłeńatwa Zyg- 
muntowi I. Wiersz ten amieszczony tatiie w 3ciai 
tomie Zbioru rchopistnów Stanisł. Górskiego na- 
Bwanych Actiones regite. — Jnne wiersze jego 
między którenu Ełegija x pol^gnaDiem do Pru- 
tahów, znajduj} się w dziele: Theophylacti 
Scholastici Simoealti, epistoUe morales, rura- 
łes et amałoriaff interpretatione latina, hłóra 
ón staraniem swoim w Hrahow. u Hallera 1 309 
in 4. wydał; tudziei winnćm pod tytułem: Con^ 
gerićs Carminum aliorum^ ffuee partim operi&ui 
aliit, partim ełiatn deliciis Pottarum Germano^ 
rum, <fuaj Januj Gruterus collegił^ et per NicoU 
Hofmannum edidif. Francof. ad Mcen. 1612 in 
12. addita inveniantur. Opfocz tych, Hanke de 
SUesiis eruditis, przytacza jeszcze naslęp: nie 
wyraSa atoli miejsca i czasu wydania : 5) Carmen 
de Silesia et Noyijoro, — 6) Carmen de Apotline 
et nove'n Mutia, — 7) Idioma latinum , id 
ett, pueriiium CoUaifuionim Liber, — Do tych 
należy jeszcze jedno nadzwyczajnej rzadlioici, 
(rowniez jak i niektóre powyższe) z napisem : 
Cosmographia , daru manuductionem in tabii' 
lat I^olomcei. Basilete 14Q6 edente Henrieo 
Bebelio. Przywiod to dzieło do Bazylei Hen- 
ryk Sebel , i tam go wydał ; a w przypisie do 
Hermana de Eptingen Kanonika fiazylejskiego , 
toieni być autorem jego Laurentium Neofo- 
rie/tsem, którego zowie najgodniejszym swoim 
w Krakowie nauczycielem. Na końcu dzieła Her* 
man dziękuje Bebelowi za tę uczona pracę , i 
dziwi się oraz, jak w pośród wojennego tylko 
naroda , mógł się zualeić tak uczony człowiek , 
jakim jest Korwin? W ^ełkn tóm s; poezye 
o Foiacwi firoltonie i Szl|ska. Wiersz saificzny 
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o Rrakowfe, cawieraj^cy |>ocbwały tego mlatta 
ma napis: Imuj urbis Cracouias ab jtcademiOf 
a Philotophiaf ab Astrologia , a Poetis , a pff- 
nustate pueUaram, a padicita earandem, a C9- 
pia salłj etc. Drugie poprawne wydacie fegoł 
dzielłia ma napit: jid Claudii Pto^o/mei taiw 
las Geographia (nonnuilis Co^mographia dicta) 
de circuUf , cUmatibus ^ Terraram propincii* 
etc. agens t etiam Carmina commemorata de Po' 
tonią , Cracovia, Silesia, Ifoviforo , continens, 
Primum editam a Cacographo ? depravatam 
esse concaeritur Wol/gaiigus JVeisenburgiit*. 
£mendata lucern vidit, Dominici Marii Nigri 
Veneti , geographicit commentariit per Hen- 
ricum Petri tubjuncta, Batilete 1557 in Jol, 
Nad obazćmym tym tytułem , słuunie i z kry- 
tycznti rozwagę zastanowił się Bentkowski, w Ui- 
itoryi Lit. Po). £e ten wyraz a Cacographo, myl- 
nie połoiony w druhu , zamiast Calcographo , a 
prawdopodobniej Catligrapho, gdy£ tym balligra- 
fem , czyli znającym sztukę pięknego pisania . 
byt Henryk Bebel , który , jak świadczą słowa 
tegoi tytułu: primam editum .... depravatam 
etsCf wydajfc pierwszy raz to dzieło, osnowę 
jego przez odmianę czyli lei nakręcenia wyra* 
zów , bez w|tpieuia był zepsuł. Jakoż wartoby 
było, obiedwie te wydania, dla dojścia ich roj- 
nicy , porównać między 8ob§. {Janoc. Vol. I. 
Tegoż Hackr. v, rar, B/tch, — Juszyńsk. Dykę, 
Poet. Poli, — Bent. Hist, Ut, Pol.) 
KOWOPOLSKI Woj ciec b, po łacinie Albertus 
Noyieampianut y jako filozof i teolog wsławił rif 
uczonymi pracami sw^rai , i biegło^cic w staro- 
żytnych językach, w samym poczftku panowa- 
nia Zygmunta Aug. który go tak dalece powa- 
lał sobie , ił mu poruczył wychowanie SiostrzeiS- 
ca swego, Jana Zygmunta Królewicza Węgiei-skie- 
go, z Izabelli swSj siostry urodzonego. M^ź 
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Im, gdy jesKcze był Professorem w Akademii 
Krah. dał się poznać z gruntowot^j nautn, po- 
hcsonćj z przykładnuiłcią chrrećctańflMfrgo iycia, 
i gorliwością w' obróute zasad i ustaw HoJcioła. 
Otwarło się dla niego do ahazania jej, obazćr- 
ne pole w Węgrzech i Siedmoifrodzłti^j zieini , 
w czasie przemies/hrwania tamże z Hrulowj i 
Brólf^wiczein urzniem snoim ; gdzie często opo- 
wiadając z kazalnicy prawdy zbawienne, w po* 
irod szćrz^cego się roiiiowierstwa , dalełti od 
prześladowczego ducba, i nierozsądnego zapału, 
zjednał sobie tam wielh^ sławę i powszechny 
szaciineli. Słabe aloli jego zdrowie, nie mogło 
mie^ć powietrza Siedmiogrodu. Czuł coraz upa- 
dające sity, a gdy po daremnych staraniach le- 
barzów nadwornych, w nadziei odzyskunia zdro- 
wia w r. 1557. z zalem Królowej I llr<>lewicza , 
powraca do Krakowa, i oddaje się znowu dawne- 
mu powołaniu swemu , bezskutecznie i tu leczony, 
w r> następującym ledwo lat 50 liczący, pracowite- 
go dokonał iycia. Pochowany w Kopcicie Sw. Trój- 
cy, gdzie mu połoiono nagrobek, z wyobrażeniem 
twarzy jego spizowein, poźnićj na gipsowe prze- 
robionym. Sławni z obszernej nauki mężowie: Jan 
Dymitr Solikowski i Wawrzyniec Goślirki , No- 
wopolskiego gdy był Professorem w Akad, Krab. 
uczniami byli. — Dzieła które zostawił , tchnące 
prawdziwie chrze^ciańską gorliwością , dowodzą 
razeih przez obszerną rzeczy wiadomość? i ła- 
twość pidra, co je szczegótnićj zdobi, ze nie da- 
remnie tytuł teologii ProFessora i , Akademika 
nosił. Z tych następujące z pod prasy wyszły: 
1) Scopus hibhcits Vet. et JSołu Testamcnti , 
eam adnotałionibns , siimmam doctiinte chri- 
tłianes camplectentibut, Cracov. La^ar. Andrete 
excud. 1553 in 8. maj. Przypisane Janowi Zyg- 
muntowi Królewicz. Węgiersk. przedrukowane 
zostało po dwabroć w Antwerpii 1555 i IS5Q, 
** D,o,i..cihyGoogle 
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a potem w Łng<1aD« 1572 in 12. Nie wielhie 
to pismo , godneby było i dzisiaj znajdować się 
w ręka dudiownycfa osÓb, mianomicie sposobif- 
cych się do tego stanu po Seminaryacb , jaho 
wzorowe czyli Idassyczne dzieło. Niepodobna 
moieby się rzecz| zdawała hemu innemu, tak 
wiele w szczupłej objętości powiedzieć o dog- 
matach, tajemnicach i prawdach katolickiej relł- 
IJgii ; lecz Nowopolskiemu jakoźkolwiek ta praca 
przedsięwzięta wydawała się przytrudni^ szczę- 
liliwie wszakże i na wszystkie czasy, wzorowo 
wykonana została. — 2) Assertioties (luoruirt' 
dam, charitatem non esse majorem , atgite prot- 
stantiorrm Jide in kac vita etc, Crac, ap. heer. 
Marci Schar/enberger 1533 i 1537 in 8. — 
3) Dc corritptissimit sceculi hujus morihat , 
varusque atqiu turbulentis in Religtone Chri- 
stiana doctriłiis, Cracuu. in off. heer. Mar, 
Scharfenberg. 1537. in 8. Jest to mowa mia- 
na do Itrulowćj Izabelli, Królewicza Jana Zygm. 
i Stanów Węgierskich, zgromadzonych r. 1356 
oa Sejmie w Itoloswar, {Klauseniarg) przedru- 
kowana w Kolnie r. 1361 in 8. a potćm w Lu- 
gdunie obok dzieła Scopus bibUciu , 1572 in 
12. — h) Apologia pro catholica fide ac doC' 
trina, de veriiate corporis Christi Jesu in 
Eucharistia etc. Cracov. Lazarus Andr, excud. 
1359 in k. Pismo to na obronę wiary katolic- 
kiej, podane od autora na Sejm, r. 1537 w Tor- 
dzie ( "Hiorenburg) wyszło z pod prasy juz po 
śmierci jego. W liście naczelnym do Królewi- 
cza Jana Zygm. i w Przedmowie do Stanów 
Węgiersk. i Siedmogrotlzliich , wyło/ył autor za- 
miar i układ tej swojt-j npologii. Oprócz tych, 
zastały po nim w rękopismie , zachowanym iv 
księgozbiorze Akad, Kraków : Commentarius in 
EMangelium, Joan. et Epistoł, canonicas ; tu- 
dzież mowa^ de potestate gemina, qua regitur 
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mandtts^ eccŁesiastiea ae reg!a; Vi6va, jak sam 
autor wyznaje, w przedmowie do wyżej wspo* 
mionćj Apologii, nie była publicznie czytana. 
{^Sołtykow. o stan, Akad. Krak. — Jołiocki 
roi. X. — Bentk. Hist. LU. pol.) 
KOWOPOLSItI Wojciech, inny t^j samźj na- 
zwy , i w tyinźe czasie tyjący , w Aliademii Kra- 
howskiej Professor i Medycyny Doktor , słynął 
za panowania Zygmunta Augusta Ilrola, jako do- 
skonały filozof i lekarz. Podobieństwo naz- 
wisk , uwiodło Janockiego , źe Nowikampiana 
lekarza, i Nowikampiana teologa, wzigł za jed- 
ng osobę , chociaż dawniejszy nasz bibliograf 
Starowolski , o dwóch mówi , i wyraźnie tego 
lekarza od teologa rozróżnia. Ztąd poszło, źe 
Janocki następujące prace piśmienne tego le- 
karza , tamtemu teologowi przysądził : 1) De 
accciUibu^ et reda pronuntiatione , Cracov. ap. 
vid. Fior. Uiigler. 13^8 in 8. przedruków, tam- 
że u ^zarfenbei^erów po dwaliroć: najprzód 
u Hieronima 1531, a potćm u Slanisł. 1567. Ma- 
łe to pismo z takg chciwością od młodzieży, ro- 
zebrane zostało, źe ledwiehy wypowiedzieli mo- 
źoa. — 2) FabricaŁio hominis ex Cicerone, cum 
annotafioniÓus; jest wykład jasny i uczony my- 
JU Cycerona , piszącego w tejże materyi w księ- 
dze II. de natura Deora/n. To dziełko wespół 
z rozprawa nad pytaniem : atrwit cor an jecar 
in formatione fcetas consistat priuj , ^ci^gneły 
na swego autora powszechną uwagę , i w^awiły 
jego imię w Literaturze ojczystej. Wielce sza- 
cowana także była mowa jego dc laude Phyti- 
ces , gdy się zabierał do dawania w języku grcc- 
kim wykładu księgi Arystotelesa ngci xóa(XH czyli 
o świecie. Wyszła ona razem z dwoma poprze- 
dzającemi , w Kraków, u Łazarza 1501 in 8. — 
Uczony SotłyhowicK, co do różnicy osób, tych 
dwóch Nowopolskidi , poprawił omyłkę ianoc- 
12 * 
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Ińego, 3 przydał: ie o rolni śmierci tego dro- 
giego f tak Starowohlti , jak Badymiński , (litóry 
146, IV' Pastor, Acad, Crao. o nim oddziel- 
nie pisze, i od piernszego rozróinia) nic nie 
ivziniankuj|, domyśla sig atoli, ie źyl jeszcze r. 
1563, poDiewai rozprawa jego o formowania 
się płodu , podług świadectwa Badymińslii^o , 
tt tymie r, była takie powtórnie wydana , co 
snuBiało nastgpić jeazcze za iycia autora , które- 
go czas riinierci , dziejopis przy wzmiance o jego 
piśmie, inilczeniem pokrył. (jStarowol. in Hecat. 
^Janoe. Vol. I.— Sołtyi. o st. Mad. Rrak.) 
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OCHOCHf Gabryel, znany za panowania Zyg- 
munta III. lekarz, i w Akademii Urah. sztuki 
lekarskiej Professor. Pochodził ze szlachetnćj O- 
stojczyków rodziny , która osiadłszy w Krako- 
wie, prawo miejskie tamie przyjęła; a w roku 
lOlfl uroczystym obrzędem i w poćrod wielkie- 
go zgromadzenia najznaczniejszych osób , w Ho- 
iciele krakowskim P. Maryi, stopieid Doktora 
«r umiejętno- lekarskiej otrzymał , i tćjie przez 
lat kilka później w Akademii Krak. uczył, któ- 
rój takie urzgd Beklora sprawował. Na dworze 
Zygmunta III. był lekarzem nadwornym, i za- 
szczytu tego , będąc nawet Badc| Krakowskim , 
uiywał ile gdy przywi|zany do miejsca urzędo- 
wania swego, oddalać się z niego w tern cha- 
rakterze, i towarzyszyili dworowi nie mógł. Pi- 
sał uczone rozprawy w przedmiocie lekarskim , 
między któreini następ. wyszły z pod prasy: 
ł) Questio de Jbrmis tubstantialibus eiemen- 
torum, Crac. typ. Math. Jndreov. 1620 in t*. 
— S) Quc4łiQ de mota cordis, Cracov. typ. 
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Jndr. Pełricoy. 1028 in k. — 3) Cuettio dc 
ttmperamentisy Crac. typ. Fr. Ceesar. 1028 in 
4. — 4) QaestŁO de phrenetide, Crac. typ. 
Mat. Andrćov. 1020 in k. — 5) Cutettio de 
sympathia et antipathia. Crac. typ. Fr. CtS' 
*ar^ 1029 — 0) Flos elocuentiat TitUianof. Crac. 
typ. heered. Franc. Ctesar. 1054 ^A To ostat- 
nie dzieło jest panegiryli, dla Floryaoa Lepieckie- 
go , ProFessora wymowy w Akadem. Krak. — 
13ył tak£e i rymopisem, gHyź poezyi jego ułom- 
ki, znajdować się majg w nSźnych rozprawach 
i dzicłacb lekarskich. {Sottykow, o tt. jlkadem. 
■Krak. — Jutzyn. Dykc. Poet. Pol. — Siarcz. 
Oir. wieku Zygm.) 
OCZKO Wojciech, znakomity swoich czasdw 
lekarz, i archijater Zygmunta A.ug. Stefana Bator. 
i Zygmunta III. których był także i Sekretarzem 
poufnym. Nazwę jego biorąc za wyraz pieszczo- 
ny od 0^0, zwano go po łacinie Ocellus. Po- 
chodził ze szlachetnego rodu w Czechach , któ* 
ry gdy w Polscze indygenat otrzymał, kraj ten 
stał się dla niego ojczyzof; przywiązał się do 
nićj , i polubił jf nad wszystkie luraje , szczegiłl- 
niej zai w nićj Ruć Czerwona wychwalał , i jako 
lekarz , najzdrowsza jtj czę^g krajów polskich 
uważał. Ztjid podobno od Siarczyńskiego naz- 
wany lekarzem liooioikim. Mało o tym sław- 
nym lekarzu , wspomnieli współcześni Pisarze 
nasi. Pamiętnik lekarski Warszawski z r. 1828 
Toui I. tę jedng okoliczność przytoczył z jego 
lycia: ie w r. 1578, zlecił mu Król (Stefan) 
aby zwiedził mineralne wody Jaworowskie , i 
zdał mu sprawę o nich , jakie sf , i do czego 
dobre. Dla zachodzących przeszkód, nie mógł 
Królowi dostatecznćj zdać sprawy ; lecz za to , 
przez krótki czas pobytu swojego we Szkle, gdzie 
po dzi^ dzień znajdują się wody wspomnione , 
napisał dii<dko czyii raczćj rozprawę pod tyt: 
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Cieplice f i jeszcze te^S roku drukiem ogłosił 
10 Krak. u Łazarza in 4, Obszerne dzieło jego 
Z napisem: Przymiot, wyszło w Krak, w dr. 
Łazarz. 1581 in 4, W przedmowie do Czytel- 
nika usprawiedliwia się autor, ze nie chciał dzieła 
sweijo nikomu przypisywać, chociażby to łatwo 
inógł uczyni)^, aby samo za sobg bez żadnego 
fawuru mówiło. Przymiotem albo dworska nie- 
mocą, nazywa ón chorobę Francuzką, której po- 
czfteli wywodząc, mówi: ie ponieważ przez 
Francuzów w czasie wojny roku fiOS przymiot 
po calem Chrze^iaiistwie był rozniesłony , od 
ich tedy narodu, na wieczną )iańbę franca na- 
zwany został. W tómźe dziele przechodząc lio- 
leją , jak w rożnych czasach rożne zjawiały się 
dioroby , pisze między innemi także o hołtónie , 
którego zjawienie się w Poiscze do t^jże epolu 
odnosi, co i gorączek zaraźliwych. — W języku 
łacińskim jedno tyllio dzieło napisał, (jak świad- 
czy SlarowoUlii) pod tyt: Dcjcriptio hcrbarum 
1381; drugie zaś przytoczone u Jabłonowskiego 
in M.useo Pol. z napisem : De variis affectio~ 
nibus corporit humani, nie może być inne, jak 
tylko wyżćj wspomnione, w języku polsk. pod 
tyt : Przymiot ; ponieważ data położona a Ja- 
nockiego, miejsce wydania, format, i te wyra- 
zy : sermone confocit polonicom potwierdzają 
nasz domysł, że to samo, a nie inne być musi 
dzieło. — JuBZyilski temu lekarzowi dał miej- 
sce i między Poetami , odwołując się na Czac- 
kiego , który znalazł jego wiersze polskie, czy dru- 
kowane czy rękopisne, niewiadomo. Sam z8Ć wspo- 
mina wiersz jego łacióski pod tyt : In opera Pauli 
^Qv team pi ani. Carmen apologełicam. Cracov. 
1576 in 4. Uwielbia tego lekarza, o którym 
wspomniał także w swoich Cieplicach , i powia- 
da , Że kto chce i siebie i drugich leczyć , po- 
winien jego hsi^c umieć na pamięć. Umarł 
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Oczlto w 64 roltn życia, ca panowania Zygm. 
lU. Rróla , a pisma jego z droliu wydane, w bi- 
bliotekach liczbę rzadszych ksi|g pomnażają {Ja- 
aocki Vol. JU. — Justyn. Dyhc. Poti. Pol. 
— Bentkotit. Hist, Lit, Po/j.— Siarct^Obr. wiek, 
Zygm. UJ.) 
OHOLSHI Szymon, genealogista i historyka za 
Jana Kazimierza Hróla Pols. Wstępiwszy do Za- 
konu Dominikanin w , przeszedł w nim rożne niż- 
sze urzędy, poini^ sprawował Missyg cbozow^ 
na wojnie z Kozabami, przy Mikołaju Potochim, 
Hetmanie W. Hor. i znajdował się na wypra- 
wach w r. t637 i 1638. Byt oraz, (jak się sam 
pisze , na Iszym tomie swego herbarza) Ilazno- 
dziej9 hetmańskim; dałćj Przeorem przez lat 
10 kilku Klasztorów na Busi; Professorem teo- 
Ic^ii, i Bz|dcą głównych szkół zakonnych we 
Lwowie, nakoniec r. 1640 został Pronincyałem 
Zakonu swego na Rusi, i w tej godno^i podo- 
bno, r. 1654 życie zakończył. Dzieła jego, któ- 
rćmi przysłużył się Literaturze ojczysŁćJ , nastę- 
pnj^ce mamy wyszłe z pod prasy: 1) Orbis Po- 
lonus , spieadoribus ceelŁ etc. condecoratus , in 
qao anłigua Sarmałoram. gentilitia, peryetusta 
Hobilitatis insignia etc. specijicantur et reluf 
cent. Cracov, in offic. Fr. Ceesarii 1641. fol, 
trzy tomy (z których dwa ostatnie bez wyrażę^ 
nia roku wydania) przypisane Władysławowi IV. 
Staoisł. Kooiecpołskteinu Hetmanowi W. R. i Je- 
rzemu Ossoliuskiemu Kanclerzowi W. II. Całe to 
dzieło jest nader rzadkie, a osobliwie tom Iszy 
najtrudniejszy do nabycia, ponieważ większa czę^ć 
ezemplarzów, w drukami Cezarego przypadko- 
wym ogniem spłonka. Herbarz ten Okólskiego, 
najmni^ warty szacunku u nas, lecz najgłośniej- 
szy u Cudzoziemców, którym przez tu samo, 
źe był pisany po łacinie, dat poznać wiele fa- 
milii szlacheckich w Pulscze ; a którzy, oprócz 
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ni^^, nieniali prawie tadoego, w jętybu tobie 
zrozamiałym. PoiniDąwszy innych , Bajrle in 
Diet, crit. sfidzł go by^ księ^kg odczytywania war- 
If ; atoli Braun in judic. de Script. Pol. et 
Prus. potępia niebiegłoćć autora w sztuce he- 
raldycznej , Etyl napuszony , nieprzyzwoity ro- 
dzajowi pisma ; nierozsądne marnotrawstwo dow- 
cipu ; śmieszne i niedorzeczne honcepta, i dzikie 
stosunki do herbów ; błache i nieforcmnc domy- 
eły o początkach rodzin szlacheckich. Słowem 
B niczego nie chwali Oktilskiego , tylUo źe przy- 
szło mu na myćl , pisauia po łacinie ; a co do 
wydania drukarskiego , jedn| szczególnie piiy- 
snajo ma zaletę, porządniejszych rejestrów, a ni- 
łeli a Paprockiego , z którego herbarzu , swdj 
wyłatał. Obrouę Okołskicgo przedsięwziął iVi«- 
siecii w Koron. Pol. Nie przeczy Braunowi, 
źe mu słusznie miał za de, opuszczenie znacznych 
niektórych familii , o których nie mógł nie wie- 
dzieć , dla ich znakomitej sławy w tćm Króles- 
twie, i z Paprockiego dostatecznie w tćj rzeczy 
piszącego, lecz przeciwko innym zarzutom gor- 
liwie stawa. Ze jedne domy obszerniejszym sty- 
lem wyprowadził, drugich sławę w kilku wier- 
szach lub słowach skurczył, w tćm go nie zaw- 
sze winnym s§dzi ; jedne bowiem (amihje obfi- 
tych dostarczyły mu wiadomości, drugie pola 
zaspały. Baj1<| szczerą być sgdzi twierdzenie ja- 
łiiegoć Markiewicza , który w dziele swoim Car- 
ter Romanus napisał, 2e Trybunał Lubelski 
przedarzy herbarza jego zabronił , i co większa , 
o mało go na stos niesfaazat , z przyczyny , ze 
niektóre domy pod niebiosa wynoszgc , drugie 
ai nadto antiył. Hównie£ i to dalekim być 
od prawdy okazuje, £e Okólski , dla wyprowa- 
dzenia genealogii, dwory szlacheckie objeżdżał, 
hojnie uajgcym, panegiryki i zaszczyty frymap> 
csył. Zdaje się przeto Bajgruntowniejsw ta uwa- 
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ga , ze wiele codzio albo naleiytćj , albo ładnej 
OtfóiEłtienra informacyi o domach twoich, dać 
zaniedbało. Do przywar herbarza jego i to je- 
scze naleiy, ie pochwalne opisy nadto go roz- 
szerzyły , a w starożytnym wywodzie hert>ów 
mnóstwo jest baćni. Ma jeduattłe tę przed inny- 
mi zaletę, źe się czasem do dyplomatów od- 
wołuje, jakoźkolwieli niekiedy łatwowiernie, fał- 
szywe przytaczał za prawdziwe , i na nich za- 
sadzał swoje wywody. Uczeni Załuscy , Hrakow. i 
Bijow. Biskupi uznawali potrzebę, oczyszczenia te- 
go hcrlMtrza z błędów, odcięcia niepotrzebno^ci, po- 
prawienia historycznych oieforemno^c! , i ułoie* 
nia go na krój dykcyonarza ; ale te wszystkie do- 
bre clięci mężów tak światłych, spełzły na niczym. 
Zoajduj^i: się Okólski przy wojsku koronnćmf 
w charakterze kaznodziei wojskowego , podczas 
owych utarczek wojenoyclt r. 1637 i 1038 mię- 
dzy nim i Kozakami, miał sposobno^ do na- 
pisania dwóch dzienników, które uwaiać moina 
jako wielce szacowne pamiętniki historyczne , 
pocłiodz^ce od naocznego ćwiadka, i zawierające 
wicie oryginalnych listów. Pierwszy wyszedł z pod 
prasy w Zamoiciu w druk. akadem. roku 1038 
in k. pod tyt; 2) JOiariusc ,Tranjacti€j , mir. 
dty wojskiem koi-onnym i Zaporoskim w raka 
1637 etc. Drugi z napisem: 3) Kontynuacya 
Hyaryusza wojennego, w r. 1038 odprawiana 
etc. wydany byt w Hrabow. w dr. Fr. Cezarego 
1639 in 4. — Ciekawy tu natrafia się obraz 
owoczesnój taktyki polskiej ; zawiera przy tćm 
dokładne rozstawienie szyków, rozkazy przed bit- 
wę i po niój, rapporta o liczbie poległych i ra- 
nionych z kaidój chorągwi, umieszczając nawet 
uchodzących z placu potyczki, i stratę w sprzę- 
tach i koniach. — Do rzadkich dzieł Okolskicgo 
nalepy także o Biskupach rzymska - łaciiisluch , 
Bijowahłdi i Csenuecliowałuch , z napisem: 4) 
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Chi/ovientium et Czcrniechov. Elpiscoporam 
Sanctee et CatkoUcce Kcclesice Romanee , ordo 
et numeras ^ LeopoU in off. Michaelit Sioska 
1640. Jol. Odłącza sig tu autor od zdania Kro- 
mera o fundacyi Biskupstwa Hijowshiego przez 
Władysława Jagiełłę, Irzymajgc je z Stryihow- 
shim i Bcowahim za daiełto dawniejsze, i odno- 
8z|c do czasów Ksigźgcia Husi Włodzimierza W. 
Względem porzgdltu następstwa Biskupów rożni 
flig od wielu icb źyciopisów. I w tóm tak$« 
godzien pi-zygany, źe z arcłiiwów kijowskich, na 
ów czas jeszcze nie zagubionych , tyle nie czer- 
pał, ile miał sposobności. O urządzeniach dyece- 
zalnych tylko skąpo namienia. O stanie nauk i 
oświaty, o ludziach zasłużonych, źadnćj nic daje 
wiadomości. Pomimo tych przywar, pilniejszym się 
okazał w dołożeniu pod Biskupami współczesnych 
Panujących w Kijowie, w oznaczeniu to drobnie- 
nia to krzewienia się rożnemi czasy , tamecznój 
owczarni katolickiej , i przeszkód do ziednocze- 
nia się z Kościołem Rzymskim. O rozruchach i nie- 
jednos tajności obrządków, o prześladowaniu Łacin- 
niliów od Busi, uawct zbytecznie sig rozszórza. 
— 5) Ricssia JlnrUla rosis et liUis etc. LeopoU 
typ. Coli. Soc. Jesu 1646 in k. Jest to historya 
Prowincyi ruskiej Zakonu Domini Uańsk. czerpana 
ze źródeł najpewniejszych, nie wolna jednak od 
przywar rozwlekłego i zbyt kwiecistego stylu , 
również jak oschłości w źyciopismach znako- 
mitych oraz uczonych tejże prowincyi mężów. 
Niezmiernie rzadkie to dzieło, przedrukowane 
nakładem Józ«fa Alexan. Hsiąźęcia Jabłonowskiego 
w Lipsku roku 1739 in k. — 6) Góra świtfta 
Nayśw. Panny Różańca S. w Łuckim Biskup- 
stwie na Wołyniu, nad miastem Podkamie- 
nicm , etc, w Kraków, w druk. Łuk, JKupisza 
1648 in h. Zawiera inkwizycyą cudów Obrazu 
N. Maryi Pan. w Podkamieniui nakazana przes 
D,o,i..cihyGooj^le 



187 

Andrzeja Gemblcliiego , na iSwczas Bisicupa Łuc- 
łiiego. 7) Prteco vcrbi dwini B. Alberłus Magn. 
etc. ampUatus. Pars I.de Dominicis, Crac. ap. 
Luc. Kupisz 1049 in 't. Dzieło to zawiera i«om- 
mentarze Oltólskiego na kazania Błog. Alberta 
czyli Wojciecha Wiel)(. Biskupa w Regensburgu, 
Dominikana; drug| ich czc^ć na kazania tego£ 
iwiąteczne, zamyślał wydać po zakoiiczeniu waj" 
ny kozackiej, do czego podobno nieprzys^o. Zo- 
stawił także Okólski 4 katan pogrzebowych pod 
dziwacznerai tytułami, drukowanych między r. 
1638 i lOlS w Krakowie i we Lwowie; Ży- 
■woty niektórych SS. Zakonnic Dominikanek r. 
1658. tudzież nadgrobki i napisy niektóre wła- 
snej muzy ; a w dziele swoim Kontyniiacya Dy- 
aryusia wojennego, umieścił nadgrobki walcza- 
cema pod owe czasy rycerstwu polskiemu. iJ\'ic- 
siecki Kor. Fol. — Janoc. Rare poi. Bilchcr. 
— OssoUns. Wiad. hist. kryt. — Juszyns. 
Dyhcyonari Poeł. PoL) 

OLIWINSllI Ignacy, głęboko uczony i dosko- 
nały rymopis wieku Zagmunta Augusta. Szcze- 
góły jego życia nie s§ wiadome, tylko źe był 
Obywatelem Województwa KraUowsk. i biegłym 
w języku greckim. Jedno tylko dzieło napisał, 
teraz do rzadkich należące , z przyczyny £e nie 
był katolikiem , i trzymał się innego wyznania, 
z pośród wielu w Polscze cierpianych: Pieśni 
nowo uybrane z poważnych i dawnych Pisa- 
rzy^ na Synodzie Wodzisiawskim przcyrzanc, i 
poprawione^ ku użytkowi Zborów Pańskich wy- 
dane y (bez miejsca podobno) 1550 in 8. Uruh 
piękny i papier , nie zbliża się bardzo w podo- 
bieństwie, do żadnćj drukarni znajomej. Jest tu 
wiele pieini ż łacińskiego rymopisa Prudencyu- 
flza, wybornie i gładko na język ojczysty prze- 
tłumaczonych. {Juszyński Dykcyonarz Poetów 
Polsiich.) 
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OLRUSHI Marcin, powszechnie zwany Mara- 
nem z OlbuBza, Martimu ab Jlous, od rodowe- 
go miasteczka Olkusz w Województwie Kraków. 
Jedeo z przedaićjszych matematyków i astrono- 
m&vt naszych , za Zygmunta L Był aczniem sła- 
wnego astronoma Wojciecha Bmdzewskiego, ■ 
Mikołaja Hopernika, JaUóba z Bobylina, i Miko- 
łaja Szadka ; sławnych potem matematyki Pro- 
fessorów w naukach towarzyszem. Bohu 1 401 
w Akademii Brak. stopniem Doktora filozofii za- 
szczycony, uczył ptfźnićj w Łćjźe Szkole głównćj 
i jedynćj pod ów czas w Poiscze, z wielka i głod- 
ne imienia swego sław|, umiejętno-! matema- 
tycznych; roku za^ 1340 Doktorem teologii, Pro- 
boszczem S. Mikołaja w Krakowie,*) i Podkan- 
clćrzem Akademii b^d^ti, pełnego w powołaniu 
swoim lat i zasług życia, chwalebnie dokonał. 
Sołtykowicz wspomniawszy o tym pamięci god- 
nym Hrakowjikim Akademiku , przyznaje mu ja- 
kie- dzieła filozoficzne , z których atoli iadnego 
nie wymienia ; nieocenioną zaj sądzi być po nim 
pamiątka, układ jego poprawy Batendana , z na- 
pisem ; Nova CaLendarii Roinani reformatio ; 
do zrobienia którego był urzędownie wyznaczo- 
ny , i obowiązku tego chlubnie dopełnił. Gdy 
bowiem w r. 1515 na Synodzie LateraneiSshinł 
Leon X. Papież celem poprawy Ilalendarza, wez- 
wał rady rodnych w Europie Akademii, a mię- 
dzy innemi także, słynącą obszĆrnie naukami ma- 
tematycznemi Akademiją Brak.; ta poruczyła wai- 
ną tę pracę, Marcinowi z Olkusza, jako Astro- 
nomowi niepospolitej biegłości , w owćj nauce 
znacznemu. Dwa juź gotowe układy, przesłane 
były pod sąd Akademii ; ahromnie jednakie Ol- 
kuski wytknął ich niedokładno— i , a razem po- 

•> Podług Janockiego (Nach, v, rar. pol, Bach) S. 
Florjsnii. 
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danych przez siebie sposobrfw refonny, ałyteci- 
aoić ohazał z matematyczną jasnoćcię dowodów. 
Zakończył swe dzieło do. 5 Grud. 1 516, i po* 
przedzone listem ofiarnym do Jana Amicyna Bi- 
skupa Laodyceiish. Suffrjgaoa Krak.' i Rektora 
Akademii , poddał rozłrz§^nieniu innycłi Ałtade* 
mikow. Przyjęte od wszystkich z pochwała za- 
Błuzong, posł;)i)e było ztivnz w następującym ro- 
ku Stolicy Aposłolsh. która zupełne z tego Aka- 
demii {Irak. oświadczyła zadowolnieoie. Zlecając 
ta Szkoła głdwna Królestwa , OlliusUiemu wy- 
pracowanie reformy Kalendarza , obwarowała 
przytćm dla niego pewne pożytki , to jest : da- 
rowanie mu znacznych kosztów , kJassie Akade- 
mickiej należnych , za słopieii Doktora teologii , 
(gdył i w tćj nauce z niepospolitej biegłości tły- 
n^) tudzież pierwsze opróżnione (wakujące) Pro> 
bóstwo, jeżeliby zlecone sobie dzieło, z praw- 
dziwym zaszczytem Akademii wykonał: że więc 
nie zawiódł tój powziętej o sobie nadziei, do- 
wadem tego sj honory, ( o których rzekło się 
wyżój) w stanie duchownym na niego zlane. — 
Ten wielki układ poprawy Kalendarza (który po- 
dobno w rękopismie pozostał) przez naszego Ol- 
kuskiego Leonowi X. podany , z powodu poli- 
tjcznycli Stolicy S. zatrudnieii , dopiero w lat 
63 za Grzegorza Xnf. przyszedł do skutku ; gdy 
w roku 1372 zgromadził tcnźe z rożnych miejsc 
matematyków , dla naradzenia się z niemi osta- 
tecznie w sprawie tak ważnej : ci zal atoti wszy- 
scy od zasady , i sposobów przez Olkuskiego 
wskazanych , wcale się co do istoty rzeczy nie 
oddalili, ón bowiem nie tylko wszystkie warun- 
ki poprawy Kalendarza miał przed oczyuia ^ ale 
też oue doradzał, {^Sołtykowict o stan. Akadtm» 
Krak, ^- Starował, in Hecatonte.y 
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OŁBUSBI Marcin, inny tegoS imienia i nazwisłia 
za Hazimierza Jagiellończyha , wsławiony letiarz 
i matematyki w Akad. Hrak, Professor. *) Bieg- 
ło^ci^ Bwoją w sztuce lekarahićj i astronomii sza* 
cunek Macica Korwina Hrola Węgiersh. tak da- 
lece pozyskał, ii tenże chciał go mieć przy boka 
swoim jako nadwornego lekarza , i nadto Pro- 
bostwem w Budzie, stolicy Węgier, dla jego za- 
sług obdarzył. Łączyła go wprzód jeszcze ści- 
sła załyło^ć z wieliiim astronomem niemieckim 
Janem de Monte Itegio, powszechnie Rcgio- 
montaitemy po niem. von Kónigsherg zwanym. **) 
Ta mu otworzyła sposobność towarzyszenia jego 
pracom uczonym , w układaniu tablic zwanych : 
TabultB directionum planet arum , których ex- 
emplarz r. 1407 Aliademii Itrak. przesłał. Ón 
był lakźe oddawcą darowanych r. 1 494 tćjze 
Akademii od Macieja Ilróla Węgiersk. instrumen- 
tów matematycznych; po zejściu juz tegoS, nie 
tak narodu polskiego , jalt raczćj nauk , i uczo- 
nych Polaków przyjaciela. — Z pism Olltuskiego 
nie posiadamy nic , prócz listu do Jana Bylicy 
z Olhusza, brata swego podobno , i również ma- 
tematyki w Akad. Krak. Professora ; który znaj- 
duje się umieszczony przy końcu dawnego rę- 
kopismu (w bibliotece Akad. Krak.) bezimienne- 
go jakiegoś autora tablic astronomicznych, pod 



*) Starowolshi in Hccał. dwóch tych znakomitycli 
mę/.ńw , nie tak wprawdzie epokn życia ■ jak prac 
akadomicznych i stawy, znacznie od stebie oddalo- 
nych, na jedna zbit osobę; zapewne dla braku do- 
kładnych żrodet , z których Życia sławnych z na- 
uki Polaków zbierał. 
**) Właściwa nazwa jego była Joannę j MUller , a 
od miejsca uroditcnia, Regiomontanus. Był ón 
Frofessorem matematyki w Wiedniu, pracował nad 
popi-awi} Kalendarza w Hzymie, a naostatck aoitat 
Biskupem w Hegeniburgu. 
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tyt : Tabulee medioram verorum(fiie motaum Pia- 
netarum ad meridianum Cracou. resolutce. Ta- 
Łlice te , których rschunelt zaczyDajgcy się od r. 
1428 biegnie do r. iSOS, juźtćm saintSai nie mog| 
\ty6 poczytane zadzieloOlkasłtiego; wyprzedziłyby 
l>omein oczywiście czas jego iycia, a przynajmnići 
"^ffieli zdolnoict do pracy lak uczonej ; nie można 
ich nawet przyznawać Regiomantanowi, ile gdy 
teoźe^ w lat 8 poźnicSj światło £ycia obaczył. W- 
spoinniany przy nich list Olkuskiego dowodzi : źe 
ingz ten aczkolwiek z inąd niepospolicie słyngł 
z nauki gwiazdarskiej czyli astronomii, był jed- 
nałł zapalonym astrologii , czyli gwiazdowroźby 
stronnikiem. i^Sołtyk. et Starował, loc, cit^ 

OLSZEWSKI Jakób, jeden z najmówniejszych 
mówców kojcielnych , czyli kaznodziejów , przy 
schyłku panowania Zygmunta III. Przez 12 lat 
]>ył Podkanclerzem Akademii Wileiiski^j , zosta- 
jgcćj pod stćrem Jezuitów do których należał 
Towarzystwa, i u tychże w Wilnie r. \6Z>k źy- 
<ńe zakończył. Zbiór jego Hazań wyszedł z dru- 
l(a pod tyt : Katania , albo tytuły roinych lat , 
rożnym osoóóm wystawione, r. 1034; powtór- 
nie wydane w Wilnie r. 1645 żn 4. Znajduje 
się w nim 11 kazań , najwięcej pogrzebowych 
-w stylu panegirycznym , i z wyszukanemi napi- 
sami, których autora sława juz była psującego się 
smaku dowodem, a wiek obecny nie upatruje w 
nich nic takowego, cohy mu przyznaną zaletę wy- 
bornego mówcy usprawiedliwić mogło. {^Siar- 
czyński Obr. wieku Zygm, IJI.^ 

OŁDAKOWSHI Ignacy, Doktor Prawa, Radca 
nadworny , Nauczyciel Prawa rzymskiego i kra- 
jowego w Lyceum krzemienieckim na Wołyniu, 
urodził się r. 1785 z szlachetnych rodziców we 
wsi Gęsiorowie w Województwie Płockim leźącój. 
Początkowe jego, pod najzawołaószymi w Łom- 
£yiubich Szkołach Pijarskich Nauczycielami, uspo- 
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sotiienie, wrześnie lic piryczynilo do roiwinic* 
cia znakomitych zdolaości umysłu, Irtórćmi z przy- 
rodceaia obdarzony, zTsItał dla Btebie lujchlub- 
ntejaze świadectwo co do obyczajów i nauk. O- 
pu^ciwazy Łomie, przeniósł się do jednego wte- 
dy odradzajęceco się Uniwersytetu krajowego 
w Wilnie, pominąwszy otwarlf dla siebie dro- 
gę doskonalenia się w Uniwersytetach Pruskich. 
Bzgdzit podówczas Uniwersytetem Wileńskim zna- 
ny z Prawa przyrodzonego, Hektor Strojnowski , 
gdy Oldakowski zajmował się naukami mateina- 
tycznemi , i Literaturf łaciiSskf , htórćj oddał się 
był z całym zapałem. Otwarta przez wezwanego 
swieźo z Uniwersytetu Pizanskicgo we Włoszech 
r. 1804 Professora Capelli w Wilnie katedra Pra- 
wa Rzymskiego, zwabiła go do oddziału moral- 
no politycznego. Łatwy z przyjemnn^ci| i ogniem 
a razem rozległa naukci połączony wykład Pro- 
fessora , tyle go zachwycił, ze prawo obrał so- 
bie za najulubieńsze całego życia zatrudnienie. 
Ponieważ filozofia uważał jako będącą ogniskiem 
z którego przechodzi światło na cał§ prawa na- 
ukę, przeto szczt-gólniój tćj się poćwięcił umie- 
jętności ; w Ekonomii zai politycznej tak bar- 
dzo sobie zasmakował, źc natychmiast sam dzie- 
ło Smitha skróconym dla Szkól sposobem przeło- 
żył na polski język. Miał ón tę pracę swojg 
podać do druku, co jednak dla niewiadomych 
przyczyn nie osiągnęło pożądanego skutku. Umie- 
jący cenić prawdziwe lalenta Professor Capetli, 
tak sif przywigzal do Oidakowskiego , źe go nie 
Uczniem lecz nie odstępnym uważał towarzyszem, 
amial, mu to przykładaniem się do Prawa wy- 
nadgrodzać Oldakowski, jakoż otrzymawszy sto- 
pnie Kandydata i Magistra , r. 1800 obroniw- 
szy z chluba, publiczną rozprawę , stopniem Dok- 
tora Prawa został zaszczycony. Zawczasu uspo- 
Bobiając się do powołania nauczycielsldego nie- 
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przestawał na eatnidnieniach jahich hnm uni- 
wersyteckie wycifgaly, lecz przewodniczył mlo- 
diiely obywa teUkitij , kształcącej się w Gimna- 
zyum lub Uniwersytecie. Władnie pod ten czas mai 
nieśmiertelnej pamięci Tad. Czacki zamydlał roz- 
lirzewić naułcę prawa, w dzwigninćm przez siebie 
Gimnazyiiin wołyrishiin. Prosił więc £xrelilora 
Strojnowslłiego, o Nauczyciela Prawa rzymskie- 
go i krajowego do swojej szkoły; a ten z porady 
1'rofessora Cupelli, nie wahał mu się zalecić Oł- 
dahowskiego. Jakóź w krotce polćm jesecze t^oł 
roku, wsparty najchłubniejszem dla siebie tak 
Professora Capelli, jalc teź łlektnra Śniadeckiego 
publicznein świadectwem , opatrzony doktorskim 
patentem , przeniósł się do nowego powołania 
nauczycielskiego w Krzemieńcu. — • Usposobiony 
w Wilnie, nie wiele znalazł trudności w naucza- 
niu Prawa rzymskiego, lecz nie lak się rzece 
miała i. Prawem krajowem prowincyi litewskich* 
Powszechnie mniemano, Je nowy Professor od 
razu wskazać powinien drogę , zamącenia naj- 
czystszej sprawy, i nauczyć wszystkich pienioc- 
kich wyskoków ; czego jeżeli niedopi^ł, okrzycza- 
ny by^vał za niedołężnego, i czas gubiącego czło- 
wieka. Nie raz mu po lekcyacb, z wąsatymi 
prawnikami uporczywe dysputy odbywać wypa- 
dało. Nie miał ón takiej pomocy w iakg był 
zaopatrzony Jan Wincenty Bandke, który rokiem 
przed nim zaczął wykładać Prawu Po), w War- 
szawie; lecz za to miał niezrównanego w spra- 
wie oświecenia krajowego męża, Tadeusza Czac- 
kiego, który otwarciem i udzielaniem nieocenio- 
nych biblioteki poryckiej skarbów, njeukrywa- 
nieiii najrzadszych w rękopismach zabytków, a 
nawet powierzeniem własnoręcznych, które do 
histnryi prawa gotował luateryałów , najwiflisz§ 
Ołdakowskiemu uczynił pomoc. — Rok mozol- 
nći pracy nauczycielshiiH w Krzemieńcu, która 
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ile poczgthoTra najsnictiii^jszg być nie mogła, 
nie waliał się Czacki, naoczny świadek usilno^i 
młodzieiica, uwieiiczyć własnoręcznym Pałentem 
na rrofesiorstwo Prawa Bzymsh. i Itrajow. w Ly- 
ceuin tamecznćin. Był to nowy a tćm dziel- 
niejszy im mniej według przeliopania Ołdaliow- 
ijłtiego zasłużony, bodziec do pracy. Z olbncymi| 
rzucił się usilno^cią do prawa Itrajowego , by 
nie zawiódł dobroczyńcy swego ufnoid, poinićj 
/acziił przerabiać sexlerDD prawa rzymstiiego, i 
pierw87,y one w języliu polsUim, w systematycz- 
ny Itrotć ^ttcZ'^} poi-ządeli. W trzecim robu na- 
uczyciel sliiego zawodu , czyluł publicznie na po- 
siedzeniu Giumazyum, przed rozpocz^^ciem rocz- 
nych popisów dnia 28 lipca r. 1813, rozprawę o 
przyczynacli upowszechnienia, i trwalej powagi 
prawodawstwa Justyniana , po ezliołacfa i sądo- 
wnictwarli, w naslypującym rokii drukiem ogło- 
szoną w Krzemieńcu. Pismo to nie wielbię, dla 
inleressowego w Pulscze przedmiotu , trafnego 
wyłożenia onego/, jasnego wysłowienia, i hislorycz- 
nego odmalowania losu, jakiemu pntwo rzymskie 
uległo , godne jest rąk każdego polskiego Praw- 
nika. Wyznaczony Wizytatorem na Gubemijg Wo- 
łyńska Hrabia Filip Plater, listem własnym z dnia 
29 Grudnia 18i'(, dziękował Ołdahowskiemu, źe 
trafnym obraniem Autordw, i szczęśliwym wy- 
kładem, robił zaszczyt Instytutowi, i chwalę swo- 
jej osobie, za co mu zaręczał YTZględy Ministra. 
Boku 1810 Zastępca Rektora w Uniwersytecie 
Wileńskim Jan Lobenwein, na usilne zadanie Hra- 
bi Rumiancowa Kanclerza Państwa, między in- 
nemi Professorami poruczył i Ołdakowsliiemu, 
wyszukiwanie na Wołyniu i Podolu zal)ytlłuw 
do dziejów Słowian, a mianowicie fIifttorvi ros- 
syiskiey ściajraj^cych sic : jednak rodzaj podob- 
nych zairudriień, wymagający człowieka nie zaję- 
tego publicznym obowiązkiem, i przenoszącego się 

Dioii ..ci hy Google 



105 

z miejsca na miejsce, slilonił OMałiowiiIiiego ie się 
uchylił od ntitgo; w czem ^o 7,oryaii Chodaków* 
sili, jaho więcćj czasu Im (emu inająry zastąpił. 
Kiedy uczony Linde, uliładut dzieło o wydaniach 
Statutu liłewsliiego, w rusluni i polsliim języku, 
Ołdahowski dostarczył mu szczcgulowy i dokładny 
opia rękopismu starego czyli pierwszego Statutu li- 
tewskiego z r. 1529, w języliii łacińsk. w Bibliotece 
Poryckićj będącego, z wypisaniem przedmów w in- 
nych ruskich exemptarzacb niedawno odkrytych 
nieu mieszczonych; kopig opisu tego w r^kopismach 
Swoich zachował. — Tyle prac ushntecznionych 
w przeciągu lał o^m nauczycielskiego zawodu , 
Zwróciły nań oczy Uniwersytetu WJleiiskiego, 
gdzie włuśnie poHtenczas zawakowała katedra 
prawa przyrodzonego. Professor Capctłi najlepiej 
hit temu cfiowi mienił być u!>po3obionym Ołda- 
kowskiego . jeśliby przynajmniej rok jeden za- 
bawił w Uniwersytecie gÓttingeiiskim. I'rzvjąl 
tę propozycyą Oldakowski tern chętniej, tle że 
pałał żądzą zwiedzenia obcych krajów i nabycia 
literackiej sławy. Jakoż otrzymawszy pensyą na 
podroż 600 rubli srebrem, i ułozong przez Pro- 
feisora CapelH instrukcyą w której mu między 
innemi naukami , mianowicie kurea najzawołań- 
szego Prawnika Hugona zalecał, dnia 25 Wrześ- 
nia 1817 wybrał się w drogę. Przez lEraków, 
Pragę w Czechach , gdzie poznał Hsiędza Do- 
browskicgo i Hanke, uczonych Słowaków, Drezno, 
Lipsk, przybył do Gottyngi. Pierwsze półrocze 
strawił w Uniwersytecie tamecznym, na słucha- 
niu kursów akademickich, w przedmiotach nie- 
których prawnych, a z koUegijów ProFessora Hu- 
gona przywiózł do Wilna znaczne notaty , dzU 
w Bibliotece będąc, a znaczniejsze z kollegijum 
prawa niemieckiego powszechnego , ktiire wyliJa- 
()al Profeasor Eicbhorn. Otrzymawszy r. 1818 
13 • 
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od KtięSęcia Karatora Uniwersytetu 'WlleńsbiegOy 
IK^roczne przedłużenie pobyto -w Góttyndze, a- 
cscBzczał jescze na filozofia prawa przez Hu- 
gODa, i jego Eiegiezę, i na polityltę Sartoryusza 
któr^ notaty pnywiózł do Wilna. Ubolewał za 
pownStem nad nieinoźnoćcię obrania wiccy kur- 
sów, a mianowicie dyplomacyi , a to dla tego, ił 
był obarczony napisaniem rozprawy pntez in- 
itrukcyę poleconej : lod o prawie przyrodzonym 
i filozofii prawa, o celach metodzie i sposobie 
nauczania tego obojga; tudzież /io2jV wystawieniem 
obrazu wszystkich gałęzi umiejętności prawni' 
czych, i najdogodniejszego ich rozkładu na kate- 
dry, h^di w głównych b^dź w dodatkowych kur- 
sach , jakiego Hsigże Hurator po nim wyciągał. 
Ze sławoi niepoJlednif dla siebie uiścił si^ w obu 
igdaniacił, a rozprawy tdj pozostała kopija w bi- 
bliotece Uniwersytetu Wileńskiego. — Przy koń- 
cu prac naukowych w Niemczech, zadaniem było 
Ksigźęcia Huralora, aby Ołdakowski Angltj^ jescze 
odwiedził ; niedość oswoiony z językiem angiel- 
skim, nie śmiał wyte^dzać do kraju, którego dum- 
ni mieszkańcy z pogarda ku cudzoziemcom, nie 
radzi im się udzielają. To skłoniło go do wy- 
mówienia się od tój podroiy. W połowie Hwiet- 
nia 181 opuścił Gottyngę, obracając trakt na Kas- 
sel, IVIał'burg, i Giesen. Dwa ostatnie miasta pa- 
miętne Uniwersytetami, lecz nie mającenii wiel- 
kiego imienia w porównaniu z innymi w Niem- 
uccli północnych, nie zatrzymywały go długo. 
W Frankturcie nad Menem igdał paszportu od 
rossyiskiego Ambassadora do Paiyźa, ale gdy 
ten , ile na rok wysłanemu, został odmówiony , 
musiał do kraju powracać. Słabości| zdrowia 
juz w Góttyndze skołatany, zatrzymał się nieco 
w Wirchui^u , zwiedził Uniwersytet , a miano- 
wide lekcye w wydziale prawniczym. Z tam- 
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tfd przez Norymbergę i Ratysbone dostał się do 
Wiednia , gdzie obejrzawszy naukowe zakhidy, 
przez Kraltów i Krzemieaiec, w kodcu Wrzeinia 
1819 jaz się w Wilnie znajdował. Mianowany 
za powrotem zaitępc^ Professora prawa natury 
politycznego i narodowego, gorliwie się zaj|ł na- 
Dczaniem prawa , i z powszechnym oklaskiem 
•wych uczni<iw z kaidćj powracał lekcyi. Dla 
wykładania prawa natury, zdało mu się najdogod- 
niejszćm dzieło Bauera : Lehrbuch des Naturrech- 
tes^ które iuź w czasie słabońci przedsięwziął, 
i ledwie me dokonał przelania go dla poU 
skich Słuchaczów ; nie mógł atoli ostatecznej rę- 
ki przyłożyć do tego dzieła, lecz doprowadziw- 
szy tylko do $. 283 Bauera, zostawił niedokoii- 
czone w bibliotece WileńskióJ. Podchlebiał so- 
bie, ie po trzech lataclt pracy, wykończył kurs 
swój prawa przyrodzonego, a wtedy z całg usit- 
no^i będzie mógł się poświęcić, wyrabianiu Hrze- 
mienickich rękopismów prawa krajowego, i jego 
historyi, dla ogtaszenia ich kwiatu. Najpierwsze 
zatrudnienie chciał sobie zadaó, w przelaniu i 
sprostowania celniejszych uchybied w dziele nie- 
śmiertelnym Czackiego, którego wydania powtó- 
rzonego tak mocna potrzeba czuć się dawała. Sło- 
wem niezliczone układał prujekta, dążące do ro- 
zeznania gruntownej w kraju naszym nauki pra- 
wa , gdy tymczasem stabo^ do ostatniego za- 
mierzała kresu, Rozumiut £e znajdzie ulgę w 
cierpieniach na łonie troskliwo] matki i przy- 
wiązanej familii ; na pół prawie umarły, wydarł 
się z łona przyjaciół w Wilnie, aby do grobów fa- 
milijnych pospieszył. W miesiąc po wyiezdzie d. 
2. Maja 1821 r .rang^ nadwornego Radcy został 
zaszczycouy, i z największą jpohojnoścję umysłu 
z tym się pożegnał iwiatem, po dwuletniój blisko 
chorobie na suchoty r. 1821 dn. 13. Czerwca 
Odradzajgca się w Litwie od wieków Władys- 
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lawa IV Króla , zaniedbana nauka Prana , nie- 
odźałownną na nim poniosła stratf , a Uniwer- 
sytet Wileński pozbawiony został wielkich na- 
dziei nauczyciela, który słusznie naleŻyć mo^ 
do ni<'p08politych w kraju naszym Uczonych , i 
mieścić sig obok największych. Sposób jego na- 
uczania nie był zwyczajnym w Niemczech dykto- 
waniem, ani tez uroczysta dektamatyą, ale raczej 
poważnym, i licisłe logicznym, a zawsze ozdo- 
bnym wykładem. Rzadko kiedy wyboczenia wi- 
dzieć się dały, a nigdy min śitiresznycli, i urwa- 
nych peryodów nie postrzegano. Tłumaczył się 
zwolna z twarzą wypogodzona, na której wyczy- 
tać można było ukontentowanie z wielkićj licz- 
by Słuchaczów, dzielących jego przekonanie. — 
Szelest piór piłnie spisuigcych wszystkie jego u- 
wagi, mocno mu się podobał, i zagrzewał do staran- 
nego kaźdćj rzeczy wypracowania. Wzrok słaby nie 
pozwalający mu często radzió się Sexterna, zmu- 
szał do koniecznego wraienia w pamięć każdej 
lekcyi, co gestom jego wiele przyjemności doda- 
wało. W nauczaniu swoim do tego zmierzał , 
aby nie ślepym trafem jak dawnit!j, ale łatwym 
sposobem ka£dy gruntownym zostawał Jurysta , 
i w wy/szym stopniu nauk| swą przejętym. Nie- 
zmordowany w czerpaniu wiadomości z zamoz- 
nćj biblioteki Poryokićj , nieustannie z uszczerb- 
kiem własnego zdrowia spisywał wszystko , co 
tylko do nauki swojej znalazł pi^zydatnuu. Do- 
^ elionaląc się naturalnie w każdym roku nauczy- 
cielskiego zawodu, nie mógł scierpieć by zaras 
Słuchaczom swoim nie udzielił nabytych wiado- 
mości; a to sprawiło ze na każdy rok prawie no- 
we układał i spisywał scxterna, w pi-zedmiotach 
prawa rzyms. i ki'ujowego, oraz historyi praw kra- 
jowycit, które ón w Gimnazyum itrzemienieckim 
wykładał jako Profesi^or. Zostawił także nie mu- 
lo materyałów, czyli wypisów i uolat, z ksi^g i 
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auleatycznych dohuineDtuw, do historyi orax na- 
aki prawa krajowego, tudzieŹ do rozpraw o źró- 
dłach prawa należących. Wszystkie te Ołdaliow- 
słiłego płody literackie, w rękopismach pozostałe , 
znajdują się dotąd w Uniwersyteckiej bibliotece 
Wileóskićj. (Dziennik Wileński z roku 1822.) 
OP&UŃStll Ł a kas z, sławy filozof i polityk, za 
czasów Jana Kazimierza, mą£ wysoki^ nauki , 
w łacińskim i greckim języku tak dalece biegły, 
ze w obu nie tylko autorów pisma czytał , ale 
te£ niemi pisywał ; i hebrajski nawet nie byt 
ma obcy. Po imierci ojca, Piotra Wojewody 
Poznaiisk. który go wcześnie odumarł , wziąw- 
szy przystojne wychowanie od pozostałej matki i 
krewnych ; ju£ od piętnastego roku życia tak się 
wczytaniu książek zatopił, ie między młodzieżą poU 
ską , największa o zdoino^iach swoich na przysz- 
lo^ti, nadzieję czynił, 'iwykt nawet był w podró- 
żach swoich, czytaniem się zabawiać, do czego miał 
arayilnte zebraną biblioteczkę pod ręką. W tym- 
że wieku młodzieóczym , zwiedził najsławniójsze 
w Europie akadeinije, zebrał znajomoćó z męża' 
mi najuczedszemi , i opatrzył się w zapas ksią- 
żek wybornych , które poźnićj założonój od sie- 
bie Szkole w miasteczku Sierakowie (w Wielk. 
Połscze) darował. *) Powróciwszy z zagranicy do 
swego kraju, dla rzadkiej naulti, dowcipu, i rot- 
tropno^ci , używany był od Stanów Rzeczypos- 
politej do interessów najtrudniejszych. W po- 
czątkacli panowania Władysława IV. znaczny po- 
czet ludzi wojsitowych swoim kosztem uzbroili 



*) Wiele ksinick po Opałińsliifn dostały się po<ti>it'i 
do iiibtiotuki Tuławskiej Ksiijiccia CzafŁoi-yshicgo; 
między temi siiajiliijc się tam znaczna liczba foli- 
ałów, po c/.cści KlassyUów łac. i greek, jcdiioslajnie 
oprawaych , z wtasnoifcznymi podpisuuii Opaliń- 
akie go. 
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1 nim w ProMcIi dowodEił. Podobniel na wy- 
prawia Zborowskiej , i w oblężenia Warszawy 
f>d Szwedów, sit; zbrojnf swoim nakładem wy- 
ttawionj , chwalebnie dopomagał. Podczas Sej- 
mu Warszawskiego, ua odgłos wie^i o Honfede- 
racyi zotnierskićj , dla bezpieczeństwa Jana Ba- 
simierza , ItOO wybornej piechoty, za swoje 
pienifdze zgromadził; i Rakoczego z Węgrami 
od zamku swego Rytwiany, do ustępu przymu- 
sił. Tak znaczne zasługi Jego nagrodzone zosta- 
ły, najprzód Podkomorstwera Poznańskim, a poi- 
niój Marszałkowstwem nadwomóin koronnóm. 
W tym urzędaie zottajfc, Hrólowt swemu, któ- 
rego nigdy nie odstąpił, we wszystkich jego przy- 
godach , zawsze wiernym się okazał , aczkolwieh 
na dobrach swoich przez to, od obcych nieprzy- 
jaciół wiele szwankował. Posiadał ten Mini- 
ster , dokładng wtadomo4ó własnego kraju , a 
f okolicznościami Państw obcych , osobhwie są- 
siedzkich, nie mniój był ołńnajomiony. Jako 
obywatel za wzór shiiyć mogący , i jako m^i 
powszechnie uwielbiany , wypłacił dług ^mier- 
telnotfri r. 1062, pochowany w dolwacb swoicli 
Rytwianach. 

Pisał Opaliński najwięcej w ła''ińshiój mo- 
wie , w któn^j dzieła jego wydane , następujące , 
zajmują miejsce w Literaturze ojczystej: 1) JPo- 
lonia defensa contra Sarclapium. Joannem, ubi 
ex occasione itta, de regno gente(fue palona 
multa narrantar. Dantisci ap. F<irster. 1048 
in 4. Powodem do tego dzieła było pismo Bar- 
klajuszo pod tyt: Icon animorum w Londynie 
1012 in 8. powszechnie wzięte, chociaż nie do. 
syć zgruntowane , pełne zdań nie dobrze roz- 
ważonych, względem narodu polskiego. Opaliń- 
ski w dziele wtpomnionóm, dostarczywszy nie- 
jakich wiadomo^i o stanie narodu swego, broni 
tnueuia i dawy Polalww, których z dobirój stro- 
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ny wystawiając wznosi się w niejalu sposób na* 
przeciw satyrom albo przestrogom , do naprawy 
rządów i obyczajów w Polscze naleSgcyra , przez 
Krzysztofa Opalirisbiego , (o którym niićj) wyda- 
nym. Dzieło to umieszczone takie w Tomie I. 
Zbioru historyk, pol. Miclera. — 2) Pauli Nae- 
oceli de officiis libri tres, In quibus sapien- 
tia Christiana^ id ett, moraŹis Philósophiai ^ 
Jurisprudentice , immo et Theologiee pleratfue 
et prtecipua ; nona hactenus ratione atque me- 
thodOf accurate explicanłur, Cracov. in of^e. 
vid. et heer, Fr. Cezarjr. 10^0 Jhi. przedruków. 
w Amsterdam. 1668 in 12. potom n Królewcu 
1703 in 8. a nakoniec w Passawie 1700 in 8. 
dla uiytku szłół Jezuickich. Pod zmyĆlonóm na- 
zwiskiem Pauli Naeoccii, wydał to dzieło Opa- 
liński , teraz do rzadkich policzone , nie więcćj 
bowiem jak 20 exemplarzy wyszło z druku, pod 
jego okiem i potajemnie, które ón tylko mię- 
dzy najpoufaUzych przyjaciół swoich rozdał. No 
artykuł znajdujący się w tćmźe dziele, łió 3. 
C 1. parte Capit. 5tia. z napisem : Preescrip' 
tiones contra heterodoxot, wyszedł traktat , pod 
tyt: Lucte Opalenii Regni Pot. Marescalli , 
Prtescriptiones contra sic dictos Heterodoxos^ 
Cum Notis et Animadversionibus M. Augasti 
JHelchioris Heidenreichen Francohasant. Jenee 
1677 in k. uczony wprawdzie, daleki jednakże 
od oczciwo^i powinnćj, tak wysokiego urodze- 
nia mężowi. — 3) De gubernatione Beipuiiii- 
cee , et modo Comitiorum in Polonia peragttf 
dorum. — 4) Epistoła moraies. — 5) De caw 
sa hereseos et remediis ejasdem. To dzieło 
poczytał Niesiecki mylnie za pośmiertne autora i 
zaginione, lecz nie jest to inne, jak tylko wy^ 
i^j wtpomniony artykuł: Presscriptiones, o któ- 
rym juź się mówiło. — 6) Jadicium de siata 
et betlu tueticit in fyiperio gestii.— ^ 7) Porta 
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aurea introducens ad sacratn historiarum cccle- 
4iasticarum Basłlicam, pro Gymnasio Opaleniano 
Sieracoviensi accomodata 1690 in 8. Te ostatnie 
dzieła od Ł. 5. do 6. nie wiadomo czy wyszły z 
di-uliu lub w ręłiopismie zostały. — W języku pol- 
eltiui pisał Mowy w niekturyck małeryach po- 
litycznych, umieszczone w Mówcy polshiin. — - 
Wiersze za^ jego z ręltopismu biblioteki iimenia 
Ossulitisltitiłi, dopiero oltoło r. 1780 wyszły pod 
tyt : Poeta Łukasza Opalińskiego , w ILrako- 
toie u Grebta in 8. W tnałein tćin piśmie autor 
miał za cel wystawić prawidła , Ittórych się ry 
motworca trzymać powioiea. Myili sg rozsądne 
i nielttóre wiersze mocne, do liczby jednak praw- 
dziwych poematów prawidłowych, nie zasługuje 
być policzone. (^Niesicc. Kor. Pol. — Janock. 
Hare pol. Biich. — Bogusi, Życia sław. Pol. — 
Gotebioa). o diiejop. pol. — Benikow. Histor. 
Lit'. Polsk.) 
OPALIŃSKI Krzysztof, brat Łultasza , rymopis 
niepośledni za Jana Ilazimierza , w roltii 1655 
zmarły. Był Wojewoda Poznaiishim , Starosta 
Srzemsliim i Osiecliim. Założył, jab pisze Nie~ 
siccki w Kor. Pol. szkolę w miasteczku Siera- 
kowie, i do nićj Professora-z Akad, Hrak. spro- 
wadził ; chociaż to samo Janocki [Nachr. v. rar. 
poi. Btic/i.) bratu jego Łukaszowi przyznaje. Nie 
tak zacność rodu i przodków zasługi, jak raczćj 
jego talenta, i szczególniejsza nauka, godnym go 
Uczyniły , ażeby od Władysława IV. przydany 
był towarzyszem poselstwu , które Wacław Le- 
szczyński Biskup Wariniiłski , odb}'! do Francyi , 
dla zaślubienia temuż Królowi , Maryi Ludwiki 
córki Harola Gonźagi Hsiąźccia Mantui i Niwer- 
nii. Na 3 lata przed śmiercią wydał bezimien- 
nie 52 satyr , pod tyt : Satyry allio przestrogi 
do poprawy rządu i obyczajów w Polscte na- 
Uiace, na 5 KsiĄg rozdzielone; wierszem nle- 
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rymowym, bez miejsca dnilia {iecs rzeczywiś- 
cie w Krakowie) 1052 fol. Drogie wydanie wy- 
szło pod tyt: JuvenaLis redivivas , w Wenecji 
(w samą rzeczy w Toruniu) 1608; i znowu 
przedrukowane tegoż roltu, z napisem: Jcon a- 
ttimornm, albo zwierciadło, w Wenecyi (u> isto- 
cie zaś w Poznaniu.) To 3cie wydanie (w przed- 
mowie do którego mówi autor, ze księgę jego 
moinaby niianowaó /eon animoram albo zwier- 
ciadło , w którym się każdy przejrzy , i plamę 
obaczy) jest najlichsze, najprzód bowiem opusz- 
czone są 2 satyry f na obyczaje Duchownych, i 
ro^ych Zakonów; a powtóre źe text nie jest 
wierszami, ale w połączeniu z prozg w]'drulto- 
wany.* W istocie Opnliiisiki , mając przed oczy- 
ma Juwenalisa , gwałtownie i bez żadnej ogród- 
lii, za jego przykładem powstaje na zepsucia mo- 
ralne , i bezprawia wszelkiego rodzaju w Pul- 
scze. Znał cliarnktery osób, wiedział ogólne 
wady , i szczególne przywary ; które nie tyllio 
trafnie mnlowiił , lecz nawet i sol^ satyryczną 
okrasił. Myćlał gruntownie, i obdarzony był do- 
syć mo4^łym dowcipem; ale zło^liwodó i saty- 
ryczna jaka^ namiętnoćó, ćmiła częstokroć naj- 
świetniejsze my^li. Mnićj dbały o styl, który 
zupełnie w t^m dziele je^t skażony, i pomiesza- 
ny z łacina; częsta przytćm rozwlekłość niemało 
mu szkodzi ; gminne wyrazy poczytywał za le- 
psze , <ila tego źe bardziej tdinęły źołcią, klóru 
wszędzie rozlewał. Opaliiiski nie jest to ów 
płochy Satyr, mniej szkodliwe wady x wesołej 
natury wyszydzający; jest lo osiwiały Senator, 
który z bolciści| i prostotą po ojcowsku gromi , 
wyrzuca , karci , naucza, ff ie dowcip , ale mi- 
łość cnoty i ojczyzny, jest jego natchnieniem. 
Satyry jego mużnuby na 4 rodzuje podzielić: 
w jednych jest Juwcnalem, %v których z goi^yczą 
na występki powstaje; w 2gtch uie bez siły ku- 
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micin^, malaje izłiodltwe nałogi; w 3cim za* 
. pełnie oryginalnym rodzaju, wytyita wady praw 
i rzjdu, i poduje Sejmowi zbawienne rady, do 
polepszenia dobra łtraju ; 4ty nakoniec rodzaj, 
sfcładaJ9 listy dydalityczne , szczęśliwie źyć na- 
uczajgue. Godzien zatem czytania, bo dobrze wy- 
stawia obraz obyczajów współczesnych ; a z te- 
go to względu Braa/tf ów surowy krytyk Pi- 
sarzów polskich, oddawszy należna sprawiedli- 
wość Opaliiiskieitiu, wyrzekł nalioniec : • Oby 
» chciano słuchaó rad tak zbawiennych , w dzie- 
■ le tern zawartych. « — Oprócz Satyr wspom- 
nionycli , zostawił także List do H^ła iysława 
IV, o wojnie szwedzkiej ^ umieszczony w tomie 
Sim Mówcy polskiego. (^Bogust, Ż/c, sł.^Pol. 
— Juszyński Dyk. Poeł. poL — Bent, liist. 
Liter. Pois. — Roczn. Towar, lVarjzaiv. Pr^ 
N. Tom 10.) 
ORZECHOWSKI Stanisław, niegdyś Kanonik 
Przemyślski, najsławniejszy t wzorowy wieku 
Zygmuntów Jagiellouczyków mówca, filozof i hi- 
słoiyk, urodził się roku 1513 w Województwie 
Ruski III , w htórćm ojciec jego był Pisarzem 
ziemskim Przemy^lslum. Obdarzony z dziccliistwa 
pamięcią osobltwsz^, dowcipem bystrym, i wy- 
obraźnia łatwo się zajmująca, wziął początkowe 
nauki w Przemyślu a majgc lat 14 wyprawio- 
ny został du Akademii Wiedeiiskiej. Gdy w r. 
1529 Turcy podstąpiłi pod Wieded, kupcy któ- 
rzy mieli w opiece młodego Orzechowskiego (bo- 
jąc się nieprzyjaciela) mimo chęci jego wywieźli go 
do Wittembergi. Tam trzy lata mieszkając, pozyskał 
przyjaźń Marcina Lutra, i Filipa MelancŁlonn, 
którzy nawet, gdy w r. 15<'^2 na rozkaz ojcow- 
ski wyjecliał do Włoch, ubolewając z nim się 
rozstali. We Włoszech zwiedziwszy Bononiją, udał 
się do Padwy, na naukę filozofii i kraso ino wstwa^ 
a potćm do Wcaecyi , zl^fd znowu powrócił do 
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BoDOliii , chocial go ojciec wzywał do domu ^ 
i tamie roh jeszcze zabawił, dla sławy tamecz- 
nych nauczycieli filozofii i wymowy ; potćiit 
w nzyiiuR dwa rotii , gdzie doznawał szczegól- 
niejszych względów liardynałn KoDtaryDiego. Na 
ponowione ojca swego nalegania, po ITIetnim 
pobycie swoim za gruntcg r. 1543 mając juz lat 
30 , powrócił do ojczyzny. Ojciec , chc|c go 
mieć w stanie duchownym , będącemu jeszcze 
młodzieńcem małoletnim, wyrobił Hanoniją Przc- 
myślsti|i i dwie Plehanije, któremi sam za niego 
tkrzętnie zawiadywał; a trzecia taltźe otrzymał, 
(gdy jeszcze bawił we Włoszetli) w Pobiedniku, 
o 3 mile od Krakowa. Poznał Orzechowski jarz- 
mo , do którego chciano go wprzągn^ć, a prze- 
to uchylał się od niego ; wreszcie targował się 
z ojcem przynajmniej na obrządek grecki , po* 
niewaź ten nie obowii^zywał do bezźeiistwa. Ale 
starzec nie upatruj|c w nim równych koi'zy^ci 
jak w łacińskim , pogroził synowi wydziedzicze- 
czeniem. Tak więc Orzechowski, zmuszony zo- 
stał woli ojcowskiej uledz ; dał sig zawieźć do 
Lwowa , i tamże od Piotra Starzediowskiego Ar- 
cybiskupa metropolii, (mimo wiadomości swego 
Biskupa Przemy^sk. Stanisława Tarła, który mu 
był nienawisuy, dla podchwyconych wielu z pod 
jego szafunku prebend) chociaż trwał w daw- 
nem przedsięwzięciu , nie obierania sobie stanu 
duchownego, ptzyjgł kapłańskie poświęcenie. Tyra 
czasem Biskup Przemyślski , odsgdził go i Itiłku 
innych trzymajęcych po dwie i po trzy Pleba- 
nije, od posiadania tychże w Żurawicy i Pobie- 
dniku ; ón znś upatrzywszy porę , w której Ua- 
pitula znajdowała się w roztórkach z tymże Bi- 
skupem, z powodu jego processów o wielość be- 
neficyów , i wzbraniania się do składki na budo- 
wę Kościoła katedralnego , wpadł na tę wrzawę, 
i podjgł sig za Hapituł| obstawać przeciw Bi»> 
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haponi , w icclach metropolitaloych ArcybUlmpa 
Lwowsk; owszem jechać ze skai^ do Hróla, i 
Piolra Gamrata Prymasa Kriłlestwa , co i zdano 
na niego, i drugich dwóch Prałatów. Podro£ 
do itolicy, wyazła mu na dobre : pozyskał sobie 
przyjaciół, i tyle względów znalazł u Prymasa, 
iź tenże wyrobi Biskupa Przeniyćlsb. zastanowiŁ 
Jan Dziadusbi następca Tarła w roku 154'^ 
zmarłego, osądziwszy ie gorący i źartlu umysł, 
jak się roziarzał Burowo^ci|i, tak łagodnością dał- 
by się unosić , obrał wcale przeciwng drogę po- 
stępowania z Orzechowskim. Zaniechał znimowćj 
o Plebaoijj Zurawiclin kłopotliwej pieni ; oraz 
nie był mu przeciwny, gdy w r. 15<i6 wymienił 
Uanonij^ swojg za insz^ w tćjźe Italedrze z Janem 
Drohojewskim Biskupem Chełmskim Nomjnutem 
Kujawskim; n w roku ló')? Plebaniją w Pobied- 
ku z Janem Czermińskim za Plebanij^ w Sanoku, 
błćrą z Zurawickg razem, spokojnie trzymał. Ta 
pasterska dobroć łab mu do serca przypadła , źe 
w pismach swoich nie szczędził pochwał, btó- 
remi Uziaduskiego pod obłoki wynosił. Lecz juz 
nie było w mocy Orzechowskiego , przerodzić 
rię na innego człowieka , i cofn|ć tyle złego 
htóre przedtem nabroił: nie tylko bowiem s^ 
Śledztwo na ohoło , pieniactwera i napajci| kłó- 
cił; duchowieństwo lekce ważeniem swego sta- 
nu obrażał ; %v samćj Ilupitule nie z jednćra za- 
darł ; całą publiczność zuchwałością zdań prze- 
ciw religijnych , (któremi jeszcze w Wiltember- 
gu, obcując z Marc. Lutrem, nasi|knął) dumnym 
o sobie rozumieniem , pogardą krajowych oby* 
Czajów , rozwiozłoćcią języka , gniewem , i upo- 
rem niechęci! ; ale lei i pokój Dyecezyi, ujmowa- 
niem się za obrządkiem ruskim, przez nienawilć 
łacińskiego bezżeństwa , wichrzył. Zaskarżono go 
urzędownie o lekce ważenie Zwierzchności du- 
chownój, pismami powołaniu swemu uwłaczajg- 
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cemi y otobliffie [taszliwilem na bezźennofć ha* 
płaiSshi' potajemnie wydanym , tah£e o £ycie w 
nałoinictwie. Na te zarzuty przeciw sobie, uspra- 
wiedliwił Bic Orzechowski, z oświadczeniem trwa- 
nia nieporuszenie w Wierze hatołickiej , i zarę- 
czył poprawę łitórn stwierdził przysięga. Dzia- 
duski przestał na tćm, naznaczył ma pewne po- 
kutę, i zabronił na czas niejaki miewać nauki do 
ludu ; atoli pismo jego o bezźeiistwie kapłań- 
skim, skazał na spalenie. Nnłozoneint karami 
kościelnymi, obarczał go nie długo; pozwolił mu 
kaznodziejstwa w katedrze, i we własnych fa- 
rach , i mianował go nawet OfBcyałem ; lecz tę 
godność duchowna Orzechowski w r. 1548 do- 
browolnie złożył. Nie zadłiigo potem i z siebie 
zwlókł owczg skórę , i dał po/.nać Gwintu , le 
nie rzetelnie postępował. Na Sejmiku w Wiszni, 
utyskując na niepudobieiistwo oparcia się swojćj 
lubiezno^ci, cał^ S?W powstał przeciwko bez- 
£eństwa łacińskich koię/y, a gdy na Sejmie Piotr- 
kowskim roku 1550, dopuszczono mu wolnego 
krzywd swoich przełożenia, w zabranym głosie 
rozszerzył się aź nadto o zaszczytaci) niatieii* 
itwa ; lecz jak tylko zaczepił hezieństwo księ£e 
i kanony kościelne to£ nakazujnce, taki zgiełk 
powstał między Senatorami , osobliwie ze słanu 
duchownego , iz ledwo mu dano reszty swojej 
mowy dokończyć, Nakoniec przyrzekł dopóty 
się nie żenić, pćkiby nie wyjednał sobie poz- 
wolenia albo z Rzymu , ałbo od powszechnego 
Soboru. Nie długo jednakże pod popiołem trwa- 
ła jego namiętność ; nie t-zekajjic bowiem doz- 
wolenia z Rzymu, i wsparty będąc powngą moź- 
niojszych Tanów polskich , pierwszy krok do od- 
miany stanu uczynił ; i ziechawszy do Przemyś- 
la , tłimźe akt zrzeczeniu się wszelkich dosto- 
jeństw ko^ifielnycb, w ręce Pisarzów urzędowych 
doiył. Wkrótce potóin w sam dzień zapus tny 
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r. 1551, mając lat 38, tt ŁĆcinie poił Jędrze- 
jowem Magdalennę Chełinshą, Pannę szlachec- 
hiego urodzenia, i wYliornycli pi-zyiniot<iw , za- 
ślubił sobie i za iiiałźonk{> poj^ł. 

Odtitd zaczęło się pasmo długich i przylirych 
dla Orzccliowskipgo kłopotów, gdy odgłos o je- 
go iiiałźeiistwie gruchnął na całg Polskę i dalćj. 
Dziaduski oburzony niespodziewaną zuchwało- 
icif, powołał go do stawienia się pi-zed s^deni 
swoim biskupim, riie było szczćr| my^l^ j^*> 
odpowiadać w tym sądzie, utrzymywał bowiem, 
że nie posiadając żadnego urzędu duchownego , 
(zrzekłszy się przed ożenieniem Kanonii Prze- 
niyślskiej i Plebanii Sanock.) a nawet w Dyece- 
zyi Dziaduskiego nie hrawszy ślubu, nie nule- 
£ał wcale do Zwierzchności duchownej ; jed- 
nakże Biskup Przeni. uznał małżeństwo jego- za 
nieprawne, i samego skazał na Mątwę, utratę 
sławy , majątku i wygnanie z I>yecezyi. Ten 
wyrok biskupi, na Soborze prowincyonalnym 
w Piotrkowie, Dzierzgowski Prymas i Arcybis. 
Gniezn, potwierdził. Tym czasem Orzechowski 
pisał do Juliusza Pap. sławny swój list, w któ- 
rym pol<azał Bwuj umysł nieusliromiuuy ; i użył 
tonu , jak gdyby potwierdzenie swego małżeń- 
stwa , chciał raczej wystraszyć , niż otrzymać. 
"W roku 1552 na Sejmie Piotrkowskim, Biskupi 
zło/.yli nadzwyczajne Zgromadzenie u Prymasa. 
Stanął przed nimi Orzechowski, uczynił wyzna- 
nie wiary, i podał je potom na piśmie. Słuchany 
był z łuskawoi^cią , odprawiony z dobru nadzieją: 
sam liiskup Przemyśl. przvznawał jego zdania 
zupełnie katolickie ; chociaż na Synodzie Piotr- 
kowskim postanowiono już było, donieść go Kró- 
lowi za łtacerza. Nazajutrz otrzymał rozgrze- 
szenie, i zdięeie z siebie klątwy; a odtąd przy. 
łączył się do stanu duchownego, nawet wcho. 
dził w jego narady przeciwko (iwieckiemu. Wzglę. 
Do,T«jhyGooj^le 



dem wat Jego nalźeibtwa , roEłMcano mu d4«6 
ac do Stolicy ApostoUkićJ , i prtecijg roku ca- 
łego na to mu wyznaczono. Gdy więc Orze- 
chow»lii uczynił łurołi do Rzymu , gdzie lubo 
M'ojciech Kryski , PiMlkomoray Płocki , iprawu- 
jacy interessa Dworu polskiego , oUzymał a]ec«- 
eie {uzekładać Papieżowi niebezpieczeiittwo, ale> 
by przywieduooy do rozpaczy Orzechowski, nie 
przeszedł na stronę roźnowierołw . kŁ6r|by nie- 
zmiernie wzmocnił , jednali2e interes ten szedł 
oporem. Zacięcie stawał mu na przeprawie Dzia- 
duski, hts^U^ się tak w Folscze, jak i w Biy. 
mie, aby mu do otrzymania dyspensy na mał« 
£eiistwo przeszkodzić. Paweł IV. następca Ju* 
liusza, wyprawił r. 1595 do Polski Legata swe* 
go Alojzego Lippomana Biskupa Werony. Orze- 
cbowsbi przywitał go osobliwszym listem , oc* 
najmując o sobie, ze ón pierwszy był s ducho- 
wieństwa łacińskiego w Polscze, który ^miał £o- 
nę poj^ć. Hozumiał Legat , ie w długieby kło- 
poty zatuu^ł , gdyby coi z tak zagorzał| głowy . 
rozpoczynał; i odpowiedział tym ktdrzy o dys- 
pensę dla niego prosili , źe na to mocy nie mid, 
i uznawał to zgorszeniem. Tak tedy sprawę O* 
rzechowskiego mimo siebie puJcił : ten za^ pe« 
łen dumy i zasadzony na awoim « odkazy wał 
się prz^j^ do Grełuiw , i rozbrat uczynić z Bzy* 
nem ; do czego miał gotowe pismo pod tytiit t 
Repudium Romte, najeżone ostrymi i jadowi- 
tymi przeciwko Stolicy S. grotami. Ostrzeżony 
o tćm Uchański Biskup Kujawski, w r. 1557, 
zwijzał mu ręce od wypaszczenie r. pod klucza 
tak fotalnego pisma rozbratu ; zaręczywszy mu, 
nie tylko Oziecigowskiego Prymasa KrtUestwa , 
który go znowu na powrćt skrępow^ był bl|t- 
wami, zmiękczyć, ale -i do pomagania mu w Bzy* 
mie nakłonić. Z«jicie Pawła IV w roku 155Q, 
ostudsiło takie w (hMcbowskim nwusto^f 
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wratrzymat natychmiait dalsze przecmfao Bzymo- 
wi zapędy, a nowy Papiei Ftui IV. na wda- 
nie się Hróla i Senatorów, do ostatecznego ca- 
łćj tćj sprawy na miejscu rozpoznania , Legata 
■wego w Polscze Ewerhaida Bonioani Bisłiapa 
Bamerynu, upowałoiŁ 

Jan Prżerembsbi , następca zmarłego na po- 
częthu r, 1501, Dzierigowskiego Prymasa, zwo- 
łał był na dzteii 4 Marca t. r. Synod Prowin- 
ryonalny do Warszawy. Stawił się tamże Orze- 
chowski , i przed wyićj ' wspomnionym Legatem 
zloiył cały swój proces , z dawnćm wyznaniem 
wiary Piotrkowskim ; oraz powiedział mowę o 
zacności stanu duchownego* Wszakże nie wię- 
cćj i na tym Synodzie wskórał, jak tylko £e 
uznano prawowiemo^ jego , i uczyniono go 
wolnym od zarzutów kacerttwa ; ważność tai 
małżeństwa , zostawując je tymczasem w nintó}- 
szym stanie, zawieszono aż do wyroku Stolicy 
Swictój. *) Nie kłopotany juŻ więcej od Biskn- 
pów, i pobudzony sposobnościg zasłużenia n Bzy- 
mu, na prędsze potwierdzenie swego małżeństwa ; 
wrzucił się Orzechowski cał| namiętnościi w je- 
go sprawę: stoczył z tryumfem wiele dysput 
reh'gijnych z nieprzyjaciołami katolickiego Koś- 
cioła, i najgłówni^JBzemi pod ów czas kace- 
Tzami w Polscze; broniąc językiem i piórem pra- 
wowienićj nauki chrześcijańskiej, przeciwko icłi 
bezbożnym zasadom. Jedno z pism swoich pod 
tytułem Chimeera , przeciwko Slankarowi Sekty 
aryańskiej w Polscze ministrowi , ofiarował zgro- 
madzonym Ojcom na powszechny Sobór Try- 
dencki, który od r. 1532 za Juliusza IlL zawie- 
szony, pod Piusem IV. r. 1S02 na nowo się 



*) Mylny zatt-m byi musi wniosek Bognsławsltiego : 
ie OrzGchonski na tym S7no(l;iie dopiero, doczekał 
ut pożądanego dU siebie wjroka. 
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Hozyitsza Biskupa Warinhisliiego, czytane było 
w Trydencie z upodobaniem ; lecz imieniem pu- 
bliczoein autorowi jego nic nie odpowiedziano. Sa- 
ma nawet sprawa o małżeństwo, raz przed Stolicę 
apostoł, wytoczona, wcale się o Sobór ten nie 
obiła ; który owszem wystrzegając się w d/śm- 
holwieif powadze głowy Kościoła ublilyć, wszyst- 
kie szczegóły do Papieża odsyłał. Wprawdzie 
Pius IV. nie mógł się odweiyć na ło, aieby taU 
wczesny dał przykład, zwolnienia swie£ćj jeszczff 
ustawy Trydenchićj o małżeństwie kapłanów; 
(5^/. i't. Can. 9. et 10.) Orzechowski takie nie 
doczehując się skutku przyrzcczeii Legata, i prze- 
rażony ustawg wyżej wspoinoiong , chociai się 
za powagą Stolicy Sw. ujmował , zostawał z ni} 
jeszcze długo w zatardze o swe małżeństwo. — 
W Rzymie atoli żadnych nie znalazł względów, a na 
BZlurmuJ|ce jego listy wcale nie odpowiadano. Ca- 
łe duchowieiistwo polskie krzywiło sie na niego, 
gdy wtórował niechęci publicznój, na doltuczającę 
stanu duchownego przemoc; a gdy jeszcze wzbijał 
■ię przeciwko górującemu mniemaniu, już nie wi- 
dziano w nim jah tylUo warchoła złego serca , 
jadowitego jfzylia, napaśnika i burzyciela pokoju. 
Zaniechali go przeto wszyscy; został się bez 
przyjaciół, a co większa bez dobrodziejów. — 
W ubogiej wiosce swojój Żurawicach, dla sko- 
łatanego życia nie znajdował wytchnienia ; otręt- 
wialy na wszelkie łagodne uczucia , mierził się 
wiejskiemi zabawami. Węgierslii in Hist, Eccl. 
Stav. pisze o nim, że przez trzy ostatnie lala, 
przed śmiercif wiele ucierpiał, srodze od złego 
ducha trapiony. Ale ten zły duch, były to pew- 
nie trwogi obłąkanego mózgu , czyli zgryzoty 
sumienia , z pamięci popełnionych przeciwko 
|irawdzie przestępstw; lub też dolegliwoici alar- 
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genego rozwiązłe młodok^ią sdrowia. Ze wscysU 
hiego czego najgor^c^j pragn|ł, a najuji)aićj do- 
pinał , nic IDU się w cał^m łyciu podlag myćli 
nie powiodło. Nalumiec i sprawa o potwierdzenie 
jego maUenstwa, htóra tyle zgiełku w Folscze 
narobiła, nie wzi|wszy w Bzymie za cztćrech 
Papieiów żadnego skutku; gdy i pod nowym, 
Piusem V. nie moina jćj było pomyślnego roko- 
wać, imiercif jego zony roku 13C6 na niczym 
ipełzła. Z tćj szacownej kobiety, której poczci- 
wości , w całćj sprawie w ładnym urzędzie nigdy 
nie tkniono, pięcioro potomstwa miał Orzechow- 
ski; *) przebywszy z nią lat 13, w pośród usta- 
wicznych kłopotów i ^ryzot , z przyczyny nie- 
potwierdzenia swego małżeństwa od apostolskiej 
Stolicy. 

Niesiecki i Bohomolec, bez żadnego gruntow- 
nego powodu mniemali, jakoby Orzechowski, 
uwolniony od cenzur kościelnych przez Legata, 
przy zachowaniu , (do dalszego postanowienia 
Papiezluego,) iony, sprawował urzjd kapłaństwa. 
Wprawdzie Prymas Dzierźgowski rozwiązawszy 
go od kl}lew , dał mu miejsce na Synodzie , a 
nawet przypuszczał go do obrad ; sam jednakie 
Orzecliowslii , w pismach swoich wyznaje: ie 
nie czynił zabiegów o dochody duchowne, zrzekł- 
szy się ich przed małżeństwem ; ani żadnego 
sobie w hierarchii ho^ielnój stopnia przywhi- 
sczał. Po zejściu zony, winszował sobie, i£ po 
usuuioney zawadzie , przedzielającej go od ołta- 
rza, powtórnie obejmował kapłaiiski urz^d; i pi- 
sał ozem prędzćj do Barzego , który pod ów 
czas kończył poselstwo od Zygmunta Augusta 



*) Syn jego Andrzej , ttczył się w Wiedniu o Jezu- 
itów , i miał Bzcz^ście snuij>m być Ferdynandowi 
I. Cesarzowi. 
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w Rzymie, aby mu tamże wyrobił woIdoćć wy- 
boDywania obowigzków duchowoych. Długo się 
namyślał i ważył, a jesicze wcale nie wiedział 
co obra<!. Układał sobie nie kwapić się , poj^ć 
za t^ , lub ow§ drogjf ; wreszcie nie pi^ć się na 
duchowne szczeble, i jeżeliby się nie domyślo- 
no , powrócić mu dawog jego ferc i ołtarz, cy- 
wili się kawałkiem chleba w pocie czcda zapra- 
cowanym. Te i tym podobne projekla, przerwa- 
ła mu śmierć niespodziana. Skończył zaś doi 
swoje tak cicho , £e pomniejsze wieki i nie wie- 
działy kiedy ; nie wątpliwa atoli , źe w tymże 
samym robu 1560^ wkrótce za ioa^, albo przy- 
najmniej w ostatnich miesiącach, zstgpił do gro- 
bu. Walenty Elerbnrt Biskup Przemyśl, zamyś- 
lał Orzechowskiemu, powrót do stanu duchow- 
nego SWOJ9 powaga ułatwić , do którego tenie 
miał mocne postanowienie ; ale wczesny skon 
j^o uskutecznić ono przeszkodził. Bajką zaś jest 
co napisał Okolski , jakoby znowu poświęcony 
na kapłana, był spowiednikiem i kapellanem kró- 
lewskim. — Obdarzony bystróm pojęciem, trwa- 
łą pamięcią, polubiwszy od młodu czytanie, tu- 
dzież wiele świata przejrzawszy; zebrał był nie 
skąpy zapas rozmaitych wiadomości, htóremi nie- 
mai wszystkie swoje pisma zapełnił. Pierwszy 
ón imię Hemostenesa polskiego , od współcze- 
snych otrzymał ; niektórzy kładli go obok Cyce- 
rona , inni równali z Peryklescm. I w samćj 
rzeczy wymowa jego w łacinie, nosi na sobie 
cechę mów Cycerona przeciwko Werresowi, Ita- 
łylinie , i Antoniemu ; ani przeczyć można źe 
w rodzaju naradzającym, pokazał się iść o lep- 
szą z Demostenesem. Przyniosła ona zaszczyt 
całemu narodowi, Starowolski oddał jćj sprawie- 
dliwe zalety , a Jakób Górski , za szczególniejsza 
dla siebie poczytując chlubę, źe w uczonym 
■porze o peryody z Bened. Uerbestem, Orzecliow- 
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Bkiego kmkę nzyskał : nazwał wymowę jego buj- 
ną , niepohamowana , htóra z brzegów o podał 
Wylewając, gwałtownie w swoim pędzie, na co 
Iratta, zajmuje. 

Posiadał Orzechowski język grecki gruntow- 
nie ; łacińskiego ogarnął całą moc i dosadno^ć , 
którą tiiajnc, ii tak powiedzieć można, prawie 
iia zawołaniu , następujące dzieła w języltu tym 
zuRlawił : 1) He bello adversus Turcas suscipi- 
rnda StańisL Orzechowski ad Kquiłes Polonos 
Oratio. Crac. in offic. UngUr. 15A3 in 8. — 
Słanisl. Orzechowski Rutheni ad Sigismun- 
ditm Pohniee rcgem Tarcica secanda , Crac. in 
eedibus łłicron. f^ietor. 151i4 in 8. Orzechow- 
ski zachwyciwszy iskry , z rozszórzonego jedno-* 
iiły4lnie po całym kraju zapału, do wojny z Tur- 
kami, którzy zniósłszy wojsko Ferdynanda I. Ce- 
sarza , rzucili nagły popłoch na wszystkie stro- 
ny ; wybuchnął żywym ogniem, w dwóch mo- 
wach pouiienionych. Naśladuje w nich Demo- 
stenesa , owszem na wzór jego Filippik , dał im 
nazwę Turcyków. W Iszćj do stanu rycerskie- 
go, nie zbywa na krasomowskich zaletach : w wy- 
kładzie i wyłuszczeniu postępuje woloo, stara 
się być jasnym i wyrozumiałym, oraz podsycać 
i utrzymać uwagę czytelnika. Zawsze rozsądny 
w myślach , poważny w wyrazach , żywy w opi- 
sach , dzielny w poruszaniu, rozum i serce ku 
swojemu zamiarowi zniewala. W driigićj mo- 
wie do Ilróla , po więl<sz<ij częćci odćwieza, co 
ju£ był w Iszej prawie do gruntu wyczerpał, na- 
wet przybiera to w insze słowa i kształty; atoli 
tak składnie powiązał najwspanialsze panowania 
Zygmunta I. pochwały, z trwogą o los publicz- 
ny, ie ta owym nie ubliża, i owszem służy do 
ich wygórowania. Dwie te Turcyki przedru- 
kowane zostały , najprzód w Bazylei u Oporyna 
1351 przy Traktacie Orzechów, de CeeU6atu\ 
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powttfre w Rzymie, t napiwm ; Staniał. Ort- 
ckovu Tarcica! dute 1504 in 4, ; pierwn} tak- 
ie mowę, wydania hraltowsliiego t. roko IS43, 
przedrukowi^ drukarz wiededski Matheeut Cos- 
moroviiu w Wiedniu 1665 in k. Przekład pol- 
■hi łych mów, wyszedł pod tytułem zaci|giiio- 
nym od herbu autora: Oksza Słanisł. OrzC' 
chowskiego na Turków^ przekładania Jana Janu- 
ttowtkiego , to Kraków, w drak. Łazarz. 1590 
in 4. 'Wartałoby to dzieło, z zalet jak autora, 
tak tłumacza , by<5 przedrukowanym w Zbiotze 
PisarziSw polskich kłassyczuycb, czyli wzorowych. 
— 2) Baptismuf Ruthenorum. Bulla de non 
rebaptizandis Rutkenit. Juramentam a Ruthe- 
no, Pontifici Romano prtestandum. Cracov. per 
Mer, Vietor. 1544 m 8. Liche to pisemko i 
nie warto wrzawy którćj narobiło, zawiera tyl- 
ko obrządki Chrztu ruskiego przełacinione , z 
przydatkiem bulli Alciaodra VI. zakazuj|cćj Bu< 
przechrzciwać , i formularz przysięgi Papieżowi, 
czyaiącćj się od Rusina , powracającego do jed- 
Do^ci Z Kościołem. Względem tego pisemka, tłu- 
maczył się Orzechowski w Sgdach biskupich Prze- 
myjlskich r, 1547: źe niepotwierdzat błędów, któ- 
re Rusi przyczytywano, tylko utrzymywał, £e w nich 
nie zostawała ; przez co nie potuszat jćj odszcze- 
pieitstwu, ale raczćj kierował do jedności z Ko- 
ściołem. — 5) Stan. Orichouii Rułheni , pro 
EccŁesia Christi , ad Samuelem MatieJQVium 
Episc. Cracov. w Krak. u Hier. Wietora 1546 
in S. Z okoliczności zagorzałego paszkwilu, z któ- 
rym Luter wyrwał się na Papieztwo, jakoby 
ustanowione od szatana; mniemał Orzechowski 
sposobnokig być wcale zręczna, przez pismo po- 
mieniooe o Kościele, bijgc na swojego niegdyj 
w Wittemberdze nauczyciela, oczyścić się od po- 
dejrzenia , jakoby sprzyjał fełszy wym jego zasa- 
dom, Z umiarkowania i łagodności , OuoUuski ma 
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to piflmo sa cad mic^sy polemicgieini (spiSmeini} 
pismami Orzechowskiego. — 4) St* Orichwii 
Ilutheiu\ de legę Cfeitbałus contra Siricium, in 
Concilio hahita Oratio. Basil. in ojfic. Joar^. 
Oporini 1531 in 8. Do tźj mowy przyłączono 
taiiźe: Ejusdem Słanislai^ ad JuUum III. Pont. 
Max. Supplicatio dc approbando matrimonio 
a se inito ; naostatek dwie Turcyki , o których 
-fod liczbg 1. Jak za pismo o Chrzcie ruskim . 
tak za niniejsze przeciwko bezieństwu księży , 
Orzechowslii był sądzony r. 1547 w Honsystorza 
Przyuiydskim. Owo naganiono, tego zań exem- 
plarz , (czy drukowany w Hrahowie za staraniem 
Przyłuskiego kacerza, czy w rękopismie roztrzc- 
<Diouy po Folscze i Prusach , niewiadomo) ska- 
zany został na ogień. Samo te£ wydanie Bazy- 
lejsiue , jest nieskoóczenie rzadkie : zwierzchno^ 
bowiem duchowna , starała się o wytępienie te- 
go pisma, w którym Orzechowski wzburzony od 
lamowładuej nad sobą namiętności , zuchwal- 
stwem wszystkich przewyższył. Szczególne miej- 
sca tój tnowy zdobi| się wprawdzie okrasa, a tu t 
owdzie nie schodzi na sile rozumowania ; zęby zai 
jednoslajnoić, stosunek i szyk między czę^iami, o- 
raz w zwi|zku ich w ogół, lęgoć^ i porzgdny układ 
zachował, ciężko się na to zgodzić. — Mamy 
także niemiecltie tłumaczenie wspomnionój mo- 
wy , lecz to wszystko pokutnie z napisem : Hes 
Łerithmten Stan. Oricbaviits,Hede von dem Ceeti- 
bati Geseze, wider den Pabst Sjricias gekalten 
etc. Rom. in Vałican. 1783 in 8. Tłumacz jój 
pokazał się wcale nieświadomym okoiicznoiici 
autora, często teŻ nie trafia w jego myi\\, i nie- 
domierza wysłowieniu. — 5) Stan. Orichovii 
Ratheni JSpisto/a de Caslibatu , bez miejsca 
druku 1549. Ten list do Wojewody Kmity, nie- 
ziniernie rzadki , dowodem jest , Że Orzecliow- 
ski w \i\ materyi, wiele pism z pod swegu pió- 
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n wydał, nie wazysUiie atoli sf Aam znajome; 
nawet przy sprawie ow^ w Przemyślu, oprócz 
mowy przecinko Syrycyaszowi , jescze się in- 
njch podobnych wyprzysięgE^ — 6) Diatribc 

Stan. Orichovii Rutheni contra catumniam , 
ad Andream Miekicium Tribunum ac Equitem 
Ruthenum, Crac, ap. vid. Flor. UngUr. 15'i8. 
Dzieło to arcyrzadkie , ważne da okoliczności ży- 
cia Orzechowskiego, który inajgc sc^ie nadesłany 
IMszkwil do Miękickiego, wyszły zapewne z pióra 
jahichć roznowierców , i rozsiany w Poznaniu^ 
z powodu ugięcia się jego pod władzę bisłtupię^. 
Ba odpowiedz wydał wspomnion^ Dyalrybę, czyli 
rozprawę, — 7) Funebris Oratio habita a Stan. 
Orichovio Ratheno , ad M</ttitet Polonos in ftt- 
nerę Sigismundi Jagellonis Polon. Itegts. Crac 
ap. vid. FŁ. UngL 1548 in 8. Mowa ta prze* 
drukowana tegoż roku w Wenecyi in k. zaleca- 
jąca się wyboreni wyrazów , głębokoici| myćli, 
porzgdkiein układu; od uczonych mile przyjęta, 
otrzymała potćin miejsce w wielu zbiorach, tak 
historycznych jako i krasomówskich ; a w kraju 
przedrukowano j^ na $extemy, dla uSytkn szkol- 
nej młodzieży. Obadwa wydania B§ niezmiernie 
rzadkie. — 8) Pro Kxequiis Sigismundi JageL- 
lonis Polon. Reg. Stan. Orichouii. Rutheni ad 
jf, Q. bez miejsca, i roku in 8. Drobne to i 
hche pisemko , napisał Orzechowski z przyczy- 
ny, że kto^ (ł«>go tylko poczgthowemi głoskami 
ozoaczył) przedrwiwał sobie z zadusznego u Ka- 
tolików naboźeustwa , a w poswarce '/ nim o- 
wbist^j nazwał go SoJijtq.*) — 9) Stan. Ort- 
chovii JRojcotani Fidelis Subiditus , sive de In- 



*) Naśiadowca filozofów, powierzchowny filozof, 
wyhrgrar;;, co luilzi fatszywćmi dowodami omamia. 
Bobrowi, Lixic. latino - poloa. 
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iłiiatione Regia , ad Sigitmundum August, 
Łibri duo, Cracov. in t^. Lazar, lS8''ł in h. 
Ju£ od r. 1543 chodził był po rętiu list do no- 
wo obranego Hróla Zygmunta Augusta, z podpi- 
sem: Wierny poddany^ bez dołożenia nazwieba; 
po śmierci Zygmunta I. pohazał się i 2gi takie 
bezimienny. Przyznawano je Modrzenstiiemu ; 
ale w krotce potem Orzechowski , oba te listy 
zbił na jedno dzieło w dwÓch księgach , i w ta> 
bićj postaci na nowo je Królowi poriał: w za- 
miarze wstrzymania go od skwapliwego do Lit- 
wy, po koronacyi odjazdu. W piśmie tźm au- 
tor usposobiajcc młodego Mr61a , do przyszłego 
panowania, wykłada mu treść obowiązków kró- 
lewskich ; opisuje krótko i dokładnie jego wła- 
dzę , zaleca sprawiedliwość Hrólóm potrzebna , 
mcztwo i cnotę wslrzemięźliwo^ci. Słowem, obćj> 
niuje to pismo rzeczy ważne, my^li piękne, i ra- 
dy prawdziwie obywatelskie. Sam nawet Fene- 
lon , podług zdania Mieroszewskiego o Politykach 
Polskich (k> T. i. Hoezft. Tow. nauk. Krak.) 
nigdzie w tój mierze Orzechowskiego nie prze- 
wyższył. Wszakle prawda jego u Zygmunta Aug. 
nie najlepszego doznała przyjęcia ; o czÓm dosytS 
nainicniają 4 wiersze bezimiennie położone na 
czele niniejszego dzieła , które dopiero po śmier- 
ci autora wydał z pod prasy Jakób Górski 
(któremu Orzechowski , po zjednania się swoim 
z Hos'ciołem, najściślejszą przyjaźnią złączonemu 
z 8ob§ , wszystkie swoje pisma do przejrzenia 



*) Ft 
Łup 



Fenelon Frane, de ła Motte Sołignae, Arcybi>- 
ip Kambrezyiski, 'M^ietki tilozof i literat francuzki, 
nauczyciel wnuków Ludwika XIV. zmarł/ w roku 
17 la. opi-ocz Przypadków Telemaka i wiciu in- 
nych dzieł , wydał także barilzo zachwalone -• Di- 
reclion pour ła Conscience d'ua Roy j napisane 
dtn Kugżjcia Burgandyi. 
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i wydania pcnyłał) z przypisem do Króla Ste- 
fana Batorego. Drugie wydanie teg;o£ dzi^a, 
nastąpiło we Lwowie u Jana Szeligi 1632 in 4. 
trzecie w Hrahowie u Fraac. Cezarego, bez ro- 
łłu na tytule , z wymienionym jednahze roliiem 
1650 przy dedyltacyi Stanisławowi Lubomirsltie- 
mu Wojew. Krak. Wydanie to hrakowsliie po- 
nowił Paweł Ant. RacUińslii w Warszaw, u Pi- 
jarów w latacli 1007 i 1098 , które jescze rae 
przedrukowali tamże Pijarowie 1763 in 8. •) 
Tłumaczenie za^ polskie przez Jana Januszow- 
■kiego, nie wyszło z druku, lecz z rękopismami 
księgozbioru Tadeusza Czackiego, przeszło do Pu- 
ław. 

Na obronę swego małledstwa , nie mało pism 
Orzechowski zostawił, trudno jednakże o wszyst- 
kich wiedzieć, Pomingwszy niedrukowane, oprócz 
wspomnionej pod liczb^ 4. mowy jego de legę Ceg- 
liiatus, i załączonego do nićj sławnego listu czy- 
li prośby do Juliusza III. Pap. tenże list prze- 
drukowano gdzieś w Niemczech z zatajeniem 
prasy pod tyt : 10) StanisL Orichovii Rutheni^ 
ad Juliom III. Pont. Max. SuppUcacio de ap- 
probando matrimonio a se inito. Nunc iterurn 
cdita 1782 in 8. Prawie razem pokazało się i 
Sgie tegoż listu wydanie z tłumaczeniem pol- 
skim, i z dwoma tytułami, z których łaciński 
zaczyna się w tych słowach: Snpplicatio Stani- 
tlai OAsi/c Orichovii ad Julium etc. Lipsice 
1782 in 8. polski zaś: List Stanisława Ok- 
tzyca etc. Poczytywano je za Lipskie, rzeczy- 
wiście atoli wyszło w Warszawie u DiuFura , jak 
to widać z ozdobek drukarskich. Bezimienny 



•) Przytoczone u Urausa in Pr^ef, ad T. II. Dla* 
goi. wydania: Krakowskie z r. 1684 in 4* i War- 
szawskie z r. ióg6 in 4, zdaniem Uczonego Osso- 
liiuIuego> należ) zapewBC do omjłek. 
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^dawca, nSyć mnsiał Enocznie poszczerbanego 
rękopismu, widać bowiem tu wiele odmiennoici 
od pierwotnego wydania Bazjiejshtego. •— Z po- 
wodu wesela Zyginuta Aug. z Ratarzyn| Córkg 
Ferdynanda Cesarza, wydał pismo: 11) Pane- 
gyricHs nuptiaram Sigis. Aug.PoL Regir.priore 
correctior et locuplet. Crac, Lazar, Andr, excud, 
1553 in S.min. Jali sam tytuł dokłada, jest to ju£ 
powtórne i pomnożone wydanie, do Itlórego na 
nowo ua warsztat wzięcia, a cofnienia pierwiast- 
liDwego, namówił go Andrzej Trzecieski. Przy 
Iiońcu dodane sg pochwały hrólowćj Bony , mr- 
zonki Zygmuta I. W panegiryku tym czyli ra- 
czćj mowie pochwalnej, autor sadzi się na pom- 
pę bahaterskiego krasomdwstwa ; nie opowiada 
rzeczy jasno, porządnie, uprzejmie ; wzbija się nad 
właściwa miarę, bł§ha się po cudzćm polu, a 
postrzegając się opada poziomo. Wszakże okrze- 
sawszy przerosty, i ukróciwszy rozwlekłości nu- 
dzące czytelnika , łatwoby z tćj mowy złożyć 
powieść Iiisloryczn^ , htóraby Roczników Orze- 
chowskiego bynajmniej nie poszpeciła. — 12) Pa- 
negyricits nuptiarum Joa-utis Christophori Tar- 
novii Comitis ^ a Stan. Orichovio Roxolano 
scriptus. Ożenienie Jana Krzysztofo, Byna Jana 
Tarnowskiego flasztelana Kraków, i Hetmana W. 
K. z Zofig Odrowąźowną, Wojewodzanką Buskg, 
pobudziło Orzechowskiego jeszcze raz w mowie 
panegirycznćj , pióra swego doświadczyć; nie 
pospieszył atoli zaraz tego swojego płodu na 
światło wyprowadzić, gdy£ dopiero w r. 1S58 
in. 8. u Marka Scharfenbergera w Krakowie wy- 
Bzedł z pod prasy. Chciał autor w tyra pane- 
giryka , obraz wspaniałości , ozdoby obyczajów , 
i obszernego oiwiecenia Polaków, pod oczy ca- 
łego świata poddać. Starczało na to jego dow- 
cipu, nauki, i wymowy , przedsięwziął to byt , i 
X góry zapowiedział; jednakże po długim na- 
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pnazamn się po nad praestrzeni; talt rozległe, 
njbkim migngł aię lołem , nic w szcsegółnoM 
nie przetoczył , nie wy<liwi|;[nf ł na cel , nie 
okazał w świetle, nawet wspaniałości i obrzę> 
iów weselnych, nie opisał tah dokładnie, łeby 
sif z nich poznawać m<^ł powszechny umysł. ^ 
Oba te panegiryM razem złączone , przy o)iBE3ri 
nesela Zygmunta III. zKonstancy^ Arcybsięźnicz- 
hę, Aliademih Brałtowsbi i uczony lekarz Gabry- 
el Joannichi, wydał w Brabowie u lahóba Sie- 
beneychera r. 1C06 in 8. dla zaszczytu Litera- 
tury naszdj, i sławy dzieł Orzechowskiego. — 
13) jinnales Stofiislai Orichwii Okstii. Ad' 
}unxiinus piłam Petri, Kmitte. Dobromili in 
Offtc. Jaan. Szeligte 16łt in 8.; drugie wy* 
danie, całkiem podług poprzedzaj^c^o, w Gdaii- 
iku n Forstera 1643 in 12. ; trzecie z podo-- 
bnymie tytułem , umieszczone w Tomie II. Dłu- 
gosza historyi polsltićj , wydanej w Lipsku 1712 
in Jol. Szczęsny Herburt był pierwszy , który 
tę Kronikę Orzechowskiego , w miasteczku swo- 
im Oobromilu do druku podał: odtrącił jednak- 
ie w nićj znaczna częć<5 Bocznika IVgo z oba- 
wy, żeby się kto nie zgorszył kłótnię Orzechow- 
skiego z Duchowieństwem , albo nie uczył sif 
z jego przyhładu, wichrzyć Sejtąów i Bzeczy- 
pospolit^j. Natomiast przyłączył Pamiętnik roko- 
ilu Lwowskiego^ z roku 1537 (takie od O* 
rzechowskiego napisany) który nazwał Boczni- 
kiem Vltym, i jescze przydał Zycie Kmily lVb- 
jewody Krak. z ostrzeżeniem, le nie było ręki 
Orzechowskiego. *) Obiecał mi co przytłumił 
z Rocznika IV. poćniój przy innćj okazyi dru- 
kiem ogłosić, ale się nie oitfcił. Dopiero w r. 



*) Potniej odkryto, £e autorem tego iycia był Su- 
nisUv Górski. 
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1712 Jan Bogumił Ilranse Profes. Hisl. w Uni- 
wersytecie Lipsltim, pierwszy wydając 13 l<si^j{ 
Długosza, dostawszy początku. Bocznika IV. kro- 
niki nspomnionój oil Burmistrza Gdaiiski^o van 
der Linde, który go miat z Archiwum Hrakow. 
umieścił jg całkowicie w swoim Lipskim wy- 
daniu. Przełożenie tćj2e Kroniki na polski języlc 
przez Akademika Krak. Zygm. Alex. \Vłyńskiego« 
wyszło w Krakowie z druk. akad. 17G7 in 8, 
podług dawnych nie calkowitycłi wydań. Praca 
tłumacza jak słusznie , osobliwie z czystości pol- 
skiego stylu, narta pocliwaty, tak niepilnoćć 
drukarza dla mnóstwa ł>łf dów , nagany. Dobre 
przyjęcie panegiryku weselnego od Zygmunta 
Augusta, oimieliło Orzechowskiego do napisania 
Kroniki swojego czasu , z dedytiacy^ temuż Kró- 
lowi, W Iszćj księdze, czyli roczniku począw- 
szy od śmierci Zygmunta I. r. l5kS , mówiąc o 
początkach narodu, przy tak odległćj epoce, na- 
roił wiele bałamucŁw ; z których widać , ie mu 
się czasem w głowie mąciło , i £e plocgc trzy 
po trzy, czyli to, ni z tego ni z owego, mnie- 
mał jakoweś cuda zjawiać: daley podaje wiado* 
domo^ći o Zygmuncie Aug. , Sejm zai Piotrkow- 
ski, i resztę roku 'I5't9 przenosi w 2gą księgę ; 
w następnych juz każda jeden rok cały obejmu- 
je. Orzechowski będgc naocznym świadkiem wie- 
lu wydarzali, odznacza się w Kronice swojej 
^wiatło^^ w mówieniu prawdy ; nie bawi po- 
wierzchna łuskg przypadków, ale je wystawia 
w zwigzbu między sobą , po kolei wpływa jed- 
nych na drugie; w stosunku do ich sprawców, 
lub głównych pomocników. Często więc w o- 
snowie zdarzeń, przez sam wybór, i dobitniejsze 
wysadzenie ich rozmaitych przemian, udaje się 
Czytelnikowi, jak ducha icb, tak ukrytych sprę- 
łyo, własnćm okiem dosiągać. Styl Kroniki ła- 
twy, jasny, powabny, zaszczyca łacina wcale 
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icyiiul«; Bte mmi^ wAnj-j, tap»m tmuA. ans 
gł^Kłłiie mydi, dbiw akntf, «■!■ BOTry. ■»• 
wieraj^ce się w | i iłił ««il yŁfc «iafftwfc, «■!»• 
Ime bez pnepydm, wbfeiw e fes frastoty. — 
Wszaliźe jedna gtówna f tx j m a g» nsdirojaua 
dzielą , sbuiBa je^ rentę , ędj ^auwskr x •- 
czu sprany i zdarzeań pnbłiciBe, znaczniejsi^ 
czę^ Irzech lui^, od trzeoej, s wo j e m i okolics- 
Doiciami i przj^dą zapijał. Opntcz te^, czr- 
taj|cema naialajf Uf fcslo p««ed imst, jaldeJ to 
nieoplewione , *o piseboj^ li^P^ - owdzie mtśI 
nie doirawłona, i nie dojrzał: tv iwnowa nie- 
dowi^zana , nieturtosowana do lada ; loź nie- 
strychujący ńc z izeczf , zbytni albo i ten aam 
podwojony wyraz. Ogólnie o Rraiice tćj po- 
wiedzieć moźoa, ie wi(oej w niej jot do okne> 
sania, ogładzenia, wprawiraia w rys^ ntźeli do 
przydania, Jest to poroniony nłtnndi, który nie 
dorósł do zapełnotó i nie dojrzał ; a gdyby au- 
tor, posiadając tak znakomil} cdatnotfć do dziejo- 
piskiego przedsięwzięcia , odd^ swój fAód pil- 
ności i pieczt^owilszerau ćwiczenia, byłby iinie 
■woje aniejmiertekuł, i zhołdował sobie potom- 
ność obowiązkiem wdzięczno^. 

Biedy Orzechowski pobudzony sposobno^if, 
zasłużenia u Bzymu na prędsze potwierdzenie 
swojego malSeiistwa , wrzucił się był namiętnie 
za jego sprawę, i wiele dysput , jak pisze Staro- 
wolskie z ionowiarcami , po rouiych miejscach 
stoczył z tryumfem; r. 1360 odbywszy rozprawę 
z ministrem Sekty kalwiiiskićj Stankarem, napi- 
sał przeciwko jego fałszywym zdanidro o pośre- 
dnictwie Chrystusa Paoa , dzido pod tytułym : 
Ił) Mediator^ sea de Kcctrsia Christiana, Jest 
ono dowodem gorliwości autora o Bościoł Pzym* 
■ki ; szkoda atoli źe niewiadomo bibliografom 
naszym , z jakiejby wyszło drukarni. Nie tylko 
ui kaceiza tego na Synodzie Warszawskim, ja- 
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hfi mamą nie ladajalut płatował , ale lei dowie- 
dziawszy się ił tenie sniaiyt na nij odpowiedi , 
wyjechał przeciwko niemu z oowćm pismem , 
pod tyt : Stanisl. Orichoyii Roaolani , Chi/na- 
rai sive de Stancari funejta Regna Potonite 
Secta, 13Ó2 tn 4. wydaoćm bez miejs. dr. rze- 
czywiście atoli w Krakowie w drukami Łazarz. 
Dzieło to niezmieroie rzadliie, przedrukowane zo- 
stało w Bolonii u Materna Cholina 1903 in 8. , 
i to drugie wydanie ze wszystkich dzieł Orzechów. 
jest za gmnicj najpospolitsze, ialuih Górski wy- 
dając to dzieło pierwszy raz z druku, w liiicie 
przypisanym do Andrzeja Frzecławskiege Ozietta- 
na Poznadsk. nie moŹe pochwał dobrać, kUSie- 
niiby ono godnie zalecił. Słusznie atoli sgdzi 
OsBoliAshi , ze kto się głęboko w ducha lOgo 
wieku nie wpatrzy, kiedy to w warze rozżarzonych 
•porami religijaemi umysłów, gorliwo^ nawet 
w obronie prawdy burzliwa , często się za gra- 
nice j^i zapędzała: temu za trudno będzie po- 
j^6, jak dzieło tak bezrozumne, pełne dzikich 
myili, śmiesznych wyskoków dowcipu , bałamut- 
nych zasad i wniosków, (w któr^ sam Orze- 
chowski, ledwo się nie staje winoiejczym jeszcze , 
jak osluirźony od niego Stankar) mogło dla aie- 
bie wziętoćć , ludzi niepośledniej nauki , pozy- 
skać. Powinnoby nam to iłuiyć za przestrogę, 
ieby nie zawsze polegać na wyrokach , o dzie- 
łach mężów uczonych, skoro aię takowe z ich 
namiętnoictami, i e zaciekłe strony przeciwko stro- 
nie nicnawiici| wi^ły. Miał jeicee Orzechowski 
i drugi ważny spór o rzeczach tyczęcych się kato- 
licki^ wiary, z Andr. Fryczem Modrzewskim, t^jle 
faryny co i Stankar człowiekiem, którego na dyspu- 
cie mianuj w Wolborzu, uznał winnym kacer- 
stwa. Modrzewski cał| tę kłótnię religijng z nira, 
opisał w dziele swoim : JVarratio sim/>tex rei 
gettee etc, drukowanćra w Pińczowie 1561 ta 8* 
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Ledwie iit« roh cały, Orsechon-slii gotował od- 
powiedź na nie, i wydał j§ znapiseiti: 10) Sta- 
nisl. Orickovii Roxoloni ad Jacobam Uchani- 
łiam Cujaviee Episcopum, FricUts tive de Ala' 
jestate Sedis ^postoiicee , bez m. i roliu in 8. 
W dziele t^m matery^ o dostajeiifllwie Papieża, 
dosyć obszćrnie i porządnie wyłtłada, i jalioź- 
holwieh powagę PioUa Rzymskiego wynosi, określa 
go atoli w stosunlłii do powszechnego Kościoła. 
Tymczasem na Modrzewskiego sławę, gardło , 
majitek, słowem na cały los jego, wściekle sig 
rzoca, nawet i Uchaiiskiego Biskupa Hujawsk. 
sa jego sprzyjanie roSnowiercóm , gdzie może 
dopa^di, kąsa. Niepospolita nauka Orzechowsltie. 
go, ćwietnićjby się wydała, gdyby od ni^j czar- 
ne piętno złego serca nie odrażało, i nie byt 
w nia mieszał bałamutnych swoich urojeń. — 
15) Stanisl. Orichovii Roxolani, ConcŁasiones 
in fuereticos pro salute patria, bez m. i rohu 
ia 8.; dziełko niezmiernie rzadkie, a moSe ju£ 
dawno od nikogo nieogljdane , czcici| po łac. 
częjcij po polsku , zawiera trejć Chimery , od 
samego autora shr<5conćj , i na 23 konkluzyi 
rozpisanej ; z których niemal wszystkie raczej do 
osobistości , nii do kacerstw Stankara ^ciągaj^c 
się , £ycie jego i obyczaje oliydzajg. — Pisał je- 
•cze Orzechowski dzieło jaliiei przeciwko Mar.^ 
cinowi Krowickiemu , łtacerzowt Pikardy^oie ; 
lecz wiadomości o tćmZe, których dot|d trudno 
zasi|gn|ć, sg tak oschłe, jak jego własna o nim 
wzmianka. — Zaręczywszy Orzechowslii pojed- 
nanie się swoje E Kościołem, na Synodzie Piotr- 
kowskim r. 1552; ponowił takowe na Synodzie 
Warszawskim roku 1561 i tegoS roku drukiem 
ogłosił pod tytuł: 18) Stan, OricAovii, gente 
Roxolani, natione vero Poloni, Fidei Catkoti- 
cee Confessio. Crac. Lazaru-t Andrece impres- 
tit in 8.; w dwa lata później przedrukowana 
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w Kolonii. Sczodrae oI>t3rpali kwieciem, wyzna- 
nanie to autora, najzawołaiiii z młodzieży du- 
chownej, (Swczesoi rymotworcy łacińMy. Na łym- 
ie Synodsie Wanzawsłt. mowa jego o zacności 
kapłańskiego stanu, wyszła z napisem: 10) Stan, 
Orichovii , gente Roxolam^ natione vero Po- 
lom^ in fVarszaviensi Sjrnodo Provincite Polo- 
tiiif, p''o digniłate Sacerdatali Oiatio. Craco' 
vite iSOi in 8. bex im. druk. rzeczywiście jed- 
nak u Łazarza. Na dalazych kartach mie&zczj 
się ; Concittsiones contra cujuscungue generis 
Sacramentariot , pastim ac valgo a Słanul. 
Orich. Rox. propoiitts f ad convincendam par- 
tit adversce impietatem sacriUgeun, Oba te 
dziełka przedrukował Arnold Birkmann w Ko- 
lonii 1S03 in 8', z wła^ciwemi im tytułami; to 
Kii wydanie Holońskie żywcem przedrukowano 
w Warszaw. 1815 tn 8. maj. Wspomniona mo- 
wa Orzechowskiego, nie bardzo musiała przypaćdi 
do smaku Prałatom polskim : czyli to z oporne- 
go obstawania jego przy swoim małżeństwie ; 
czyli z ujmowania się za Rusij , z przechwala- 
niem greckiego obrządku, i z bliskiego bratania 
patryarchalnych stolic z Bzymsk|. Nie dogadzał 
w ni^fj autor zaalpejskim mniemaniom, a przeto 
nie jeden rymopis polski, chronił się tćj mowy 
ApolIinon-| lutni| rozgłaszać. W Galicyi także 
nie otrzymała wolnćj przedaży. — 20) Oratio 
Jfisnensis de interitu Regni Polonia. Nie 
jest wib(iomv rok i miejsce druku tćj mowy, 
któr^ Orzech, powiedział był na Sejmiku w Wi.. 
szni Sgdowey. PV Apołogii pro Quincunce^ sant 
autoi' mówi o nićj : »ze mimo wiadomości jego, 

* wyśliznęła mu się z pod klucza, i nieszczę- 
» oliwie zai)łjkaw8zy się pod prasę, tu i owdzie 

* biega po ręku ; wFzakźe nic zdroźn^o , nic 
> nieprzyzwoitego nie zawiera. « Mogła tedy 
wpaćdź w ręce jakiego dmkarza niemieckiego , 
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iAirj dla zarobku na nowości, nie wabał lif 
puścić ję na iwiat. — 21) DUsertatio Laureit' 
tu Siradie/itis Philosophi , super dispatatione 
periodica Gorscii et Herbettt^ in Dtatriba 
Antitophi staram Cracoviensium, Craeov 1503 
in 8. Rozprawa ta o sporze Ahademików Krak. 
Giinhiego i Herbesta , wzglf dem perycdów , Jest 
właściwie Orzecbowahiego, który zdanie swoje o 
peryodach, wyraziwszy w nićj za GtSrshim prze- 
ciwłto Berbestowi, pozwolił sobie i fartów z po- 
danej przez Herbesta wzoru naśladowania Cy- 
cerona ; i I tój przyczyny podobno, wydał j| pod 
imieniem jednego z domowników swoicb, Ł> j. 
Warwrz. Sieradzkiego. — Niebtórzy przyznają O- 
rzecbowsltiemu dzi^o nazwane y^^oca/^/)^/, wy- 
szła najprzód w Hratiowie 162Ó in k. odkryto 
jednakie poinićj , £e prawdziwym autorem jego 
był Jan Dymitr Solihowslti Arcybisk. Lwów- 
■hi. — Do pism Orzechowskiego łacińskich na- 
leży także Listy ^ z których jeden do Kardynała 
Hozyusza Biskupa Warmińslt. i Prezesa Synodu 
powszech. Trydenck. wzglądem nieobecno^! Gre- 
ków na Synodzie tymże, wraz z odpisem tegoi, 
wydał ju£ po śmierci autora Tomasz Płaza , 
Pleban Krakowski Sw. Szczepana, w Kolonii u 
Materna Cholina 15C7 in 8. ; umietzczony tak- 
ie i w dziełach Hozyusza T. I.- editio Colon, 
1584. ^oU Jakób Górski wydał w Krakowie tit 
8. pięć innych Listów, między htórerai jeden 
tylko po łacinie do Stankara , a reszta (o których 
bgdzie niźćj) po polsku. 

W ojczystym języku mnićj sobie zwyMym i 
wlainie pod owe czasy dopiero się krzeszącym , 
nie wiele Orzechowski napisał. Dzieła jego któ- 
re światło publiczne ujrzały, następujące są wia- 
dome: 1) Żywot i śmierć Jana Tarnowskiego 
Kajtłelana Krakowsk. Hetmana tViel, Kor. 
Na zadanie Jakóba Górskiego napisał to dzieło 

*5 • . , 
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Orzechon-slii r, 1561, i nddnł byl jeden exem- 
plai-z na rcrc Jana Hrzyszlofa TarnowsUicgo Ka- 
sztelana Wojnioliiego, syna Hetmana ; lecz ten 
opieszałością s\voj| , rękoplfiinu tego z (]ruliu nie 
wydał. W Libliolecc Żałusliich znajdował się je- 
den cxem[)lai'z, łtlury doBluwszy z nićj Franc. 
Boboinolec, z pfzyłęrzong wiadomością o eamyin- 
źe OrzechowsltiiD i o Jahóbie Górskim, z przypi- 
filomi snojeuii wydał w lVarisaw. w drukarni 
Jetiiick. 1773 in 8. Dzieło to przedrultowano 
w Życiach elawnycli Pulaltów wydania Mostow- 
eluego, w Warsz. 1805 in 8. maj. Podług zda- 
nia Bohomolca, żywot ten nie jest tak pisany 
jafaby należało, ponieważ w nim, autor ani lat 
ani spraw porządku niezocbowuje ; oprócz tego 
tebźe nazbyt się rozciąga ze swojemi uwagami, 
. rozsądnemi wprawdzie, lecz od jego celu cza- 
sem wyliraoającemL Ale te£ i Bohomolcc, jaU 
mówi Oft&oliiislti , cbociaź niedostatki spostrzeżo- 
ne tu i owdzie, zastąpił poniekąd własnymi, 
częścią z rożnych dziejopisdw , częścią z innycb 
mniej znanycb źródeł, przypiskami; nie wysta- 
wił jednakże największego z wielkich inężow, 
w których Polska obfitowała , w tćj zupełności 
! ozdohie, w jakićj powinni go pragnąć oglądać, 
wszyscy do sławy narodu przywiązani. — 
2) Rozmowa albo Dyalog okoio £xeqitacyey 
Poiskiey Korony ; l>ez m. dr. 1503 in h. Wy- 
szło to dzieło zapewne u Łazarza w Krakowie, 
gdzie także odświeżone zostało nowym tytułem, 
lecz rokiem od pierwszego późniejszym, t. j. 
a56'i. Wyraz E.xekucya w Pisarzach naszych 
bierze się bez wszelkiego dodatku, jakoby przez 
znainienitość , (/>er excellentiam) za wykonanie 
praw, mianowicie dawnych , zapomnianych czy 
zaniedbanych. Autor nie życzył takiej Eseku- 
cyi , coby wiele domÓw i obywateli wyzuła by- 
ta z majątku, i z zasłużonych odzierała nagród; 
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owszem przepowiadał ie tię nie ziści, a Sejm 
8ię strwoni: radby by\ raczćj shierować ją do 
rozpoznania uchybień przeciw ustawie Rzeczypos- 
politej, oraz naruszeii przywilejów Stanów, zaczy- 
nając od duchownego, którym się szczególnie o- 
piekował. Odbywa zai tę matery^ w 7 rozmo- 
wach , gdyż ten rodzaj pisania , był u nas dosyć 
pod ów czas wzięty, W Iszej rozpościera swoje 
skargi na zepsucie obyczajów w Polscze , prze- 
powiada jej barę bosb^, ile Sejmowi tuszy. W Ziej 
wskazuje drogę do prawdziwej £xeliucyi, izby nig 
cały skład Bzplitćj zająć W3ciej zacbęca wziąć po- 
czątek od Ołtarza. W 4łćj ciągiiie materyą o Duchow- 
nych. W 5tćj wykłada urząd łtróla Polskiego, 
jego powinność. W Otój mówi o szczodrobliwoś- 
ci królewskiej, i godności poddanych jego, W 7niój 
podaje niektóre uwagi o obronie i sadownic- 
twie. Rozprawują między sob| ; ón sam , Pa- 
pieinik , i Ewangelik. Miejsce rozmowy w Żu- 
raioicach ; *) czas przy gęsi na Sw. Marcin. — 
3) Quincunx ^ to jest wzór korony Polskiej 
na cynku wystawiony, przez Stan. Orzechow- 
skiego Okszyca z Prtemyśtskiej ziemie, i za 
kolfdę Posłom koronnym do fVarszawy na na- 
we tato roku pańskiego 1564 posłany; bez m. 
dr. lecz tegoi roku in 4, aczkolwiek znajdują się 
exemplarze mające na tytule r. 1565 położony. 
W przedmowie do współziomków, w pełnych 
tajemnic przestrachach, i zapowiadaniu najnie- 
bezpiecznicjszój juz ołirywającój się na to Kró- 
lestwo burzy , otiaruje im piv.y zaczęciu r< 1564 
po kolędzie Quincunxa , nil>y to kompas , oka- 
zujący gwiazdy i szlaki , za któremi się w tej 
nawałnt^ci kierować mają, a których jeżeli od- 



•) Baczćj w Żurawicach wioshce w Okwodaio" Trae- 
injśl. W Galic)'i> niegdyt dziedziczne) UrsecliowsUiuh. 
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itfpigł chybi; portn. Te 3 oaoby, co rozma- 
wiały z lobi o Exekucyi , i tu tahźe radzą, allło 
raczej grajg w kostki , wyprowadzając z wy- 
padłych essów , trydw , kwadrów , to jest : 
z oka, dwojłti, trojki, czwórki, piątki, zakryte 
znaczenia. Zgoła Orzecliowski w tćin dziele drę- 
czy i smaży swój dowcip , aieby bredził wca- 
le nie pospolitym kształtem; osobliwie gdzie mó- 
wi o wolności królestw , a wolności księztw , 
tam jui lichą gadaniną nudzi do ostatniego Czy- 
telnika. Polsczyzna tu czysta, dobitna, i jędrna, 
lecz autor za nadto często inowi o sobie samym, 
o swoich zaletach , i odbieranych pochwałach , 
zwłaszcza listownych, — 4) Ziemianin , albo 
Mozmowa ojca i synem, o sprawie PoŁskićf^ 
U/ Kraków, 15dO in 8. W dziełku tćm bez- 
imiennym, Ojciec wypytuje się syna, wracają- 
cego z zagranicy , co łam o Polarze mówią ; 
syn wiele się był nasłuchał niepomyślnych o jój 
nierządzie nowin, więc wysławia podług tych 
wiadomości , stan jćj najopłakańszy. Obadwa 
sgadzują się na to, ie okropna burza wisi nad nie- 
sczęślłwą Ojczyzną. Nie wcale tei niezwyczajna O- 
rzechowskiemu, przez usta rozmawiających dawać 
sobie zalety. Wszakźejeźeli jego ręki to pismo, mu- 
siał je pisali w dobrój godzinie. Nie roztrąca 
głowy o obłoki , nie depcze niepodległości nft- 
rodowej. Za swobodami stanu duchownego, ob- 
staje gorliwie i rostropnie. Względem nowyclk 
wiar, uważa £e szkodliwa ich rołność, źe trud- 
ne między niemi nmiarkowanie, ie się błędy i 
rostcrki nie zaslsnowią , chyba za zwrotem na 
starą drogę. £xekucyą kłóraby miała za cel , 
obedrzeć posiadających , x wystawieniem na o- 
hydę powagi Itrólow, ma za przedsięwzięcie nie 
uczoiwe i niebezpieczne : raczój życzyłby grun^ 
townej całego rządu, ze swojej kluby wyat^- 
pionego , poprawy. — 5) Listy Stanisława 
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Orzechowskiego, ta których, który jest praw- 
diiwy JCos'cioł, od Chrystusa i yipostotów po- 
sfanowiony , dostatectnie , a mądrze naprzeciw- 
ko nowym Ewangelikom dowodzi; bez tn. dr. 
i r. Wydał te listy Jabób Górelti z przypisem 
laireinu autorowi, i z przedmowę do Czytelń, 
datowang Cracov. ex jicademia Calend. Maji 
1561. Z tych 1. do Marc. Hrowichiego , które- 
mu odpisuje na pobudzaoie siebie do znieoawi- 
dzeoia Papie£a. 2. do Mihoł. OleĆDicItiego , stro- 
^j^c go o przytulanie w Pińczowie Jtacerzów. 
3. do Stanist. Stadnickiego, wymawiającego się mu 
od jechania na rozmowę z Samichim do I4iedi- 
wiedzia. 4. jedyny łaciński do Stanliara. S. je- 
szcze do Stadnickiego o zatargach swoich ze Stan- 
barem. 

Za świadectwem Górskiego, nie wszysłkio 
płody swojego pidra , Orzechowski na publicz- 
ność przeznaczał ; niektóre bowiem odkładał w 
zapas, dla użytku samych przyjaciół. Do rzędu 
zalćm dzieł jego nied rokowanych , i w rękopis- 
niach pozostałych należy : 1) Stan, Orichovu de 
ordinanda RepubUca, doctissimte atque elegaa- 
tistimce disserłattonet. Umieszczone to pismo 
w Tomie 12. Zbioru Aktów panowania Zygmun- 
ta I. przez Stanisł. Górskiego ; a Prymas llarn- 
kowski, który tei Akta w treść iciygnał, ozdo- 
bił wspomnione pismo , tytułem zbawiennych 1 
przepysznych rad, ku pomnożeniu powszechhego 
dobra, wymieniajfjc autora Orzechowskiego. — ■ 
S) Oratio ad Regem pro PhiŁosophia, Nie wia- 
domo gdzieby się ten rękopism ukrywał , i czy 
był drukowany. *) Miał ón zawierać pobudkę 



*) Rcltopisma wspomniane ta pod licsb^ i. 3. i 4. 
znajduję się we Lwowie n Btifgozbiut-ze unienia 
Otioliiiśkieh. 

Dioii ..ci hy Google 



232 

na zagrzanie współziomków autora, do 43fvicze- 
nia się w filozofii ; ale trudno olireilit^ , jaltte so- 
bie t^j naułti czyoit wyobraienie. Wszakże dzie- 
ła jego oczywistytn eg dowodem, ie ćwictoćć 
prawdy i czystość moralności Kwaogelii , kaził 
przesadg ascetyzmu, osobliwie niesfornym teo- 
Itralyzmem. Jeżeli więc można ważyć się, wnio- 
sttowati o tćj pochwało filozofii, z tylu jego 
przyliładow: musiała to być mieszanina żakow- 
•twa , i owych niedorzeczności , które oliydzaję 
l(wincunxa , Dyatogi, Policy^ królestwa Polek.; 
i dla Ittórych pewnie odrzuconą od Zygmunta 
Aug. sam zatłuiiiił. — 3) De obscuro Regis 
matrimonio, tudzież pod lyt: De secundo eon- 
nttbio Screniss. Rrgis Pol. Sigismundi Ang. 
ad Rquitct polonos , Oratio. Złoiiliwe to pis- 
mo, warte sprawiedliwie nazwane być paszkwi- 
lem, wymierzył aritor pi'zeciwko zaśtuhieniti się 
Zygmunta Augusta Hrola , z Barbarą Rad/.iwił- 
łÓMiią. W gorszętcy sposób opisał tu obyczaje 
tej Pani, które w tenczas brano na jfzyki ludz-* 
kie, z zazdros'ct jój szczęściu, i nie bez celu 
obrócenia go w niwecz ; gdy tym czasem 
w Kronice swojej, odmalował ją wcale prze- 
ciwnym pędzlem, i zachwalał z obyczajów, slirom- 
noiSci, łagodności i uprzejmuści. — 't) De bap- 
tisnw chris'tian(t cuntra Lutheranos Bapłistas 
Liber Stan. Orichovii Hutheni sacro uxorati^ 
Anno Dni 1358. W trzech częćciarh tego dzie- 
łii , wyliiscza autor całą sobie zamierzoną mate- 
ryą o Chrzcie, potwierdzając w tój mierze ka- 
toljckiu zdania, i zbijając g^sto przywodzonymi 
texlaini Pisma S. i Doktorów Ho^uielnycli, prze- 
ciwne btęily. Lubo lAi Lutrów najwięcej ma na 
celu, przeciei i innym rożnowiercóm , kiedy się 
mu pod bicz nawinjj, nie bui^uje. — 5) Apo- 
logia pro Qtiincunce i sive pro tacerdotaU 
Majettate. Napisał tę Obrouc czyli Wywód « 
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lacDoici stann Itaplaifiskiego , do Piotn Mynlion- 
shiego , Dziehana Katedr. Hrak. , którj obwioiat 
go o uchybieDie rottropno^, tak w mowie jego 
mianćj na Sejmiku w Wiunt, jak tez w Hwio- 
cutixie; a radził, jefeli co zgrzeazył proeić o 
nybaczeoie, jeieli nie wykroczył, oczyici*^ się i 
osprawiedliwid. Sarka to autor, 2e Duchowni 
nbraŹali się jego w ich sprawie gorliwojcij , i' 
nie chcieli poznawać, źe w obudwóch tych pis- 
mach nie miał ino^o celu , jak wywyższenie 
ich dostojności. Swój zai Kwincons nie tak onie- 
ninnia , jak raczej wyprowadza na tryumf , zo- 
wigc go dziełem prawdziwie boskim , pełnćm 
ducha prorockiego, wspaniało, najdoskonalszym^ 
które wyciekła zazdroćć nie poiyje , i wprzód 
aams pęknie, niżeli go zdoła kłem jadowitym 
choć letko zadrasnąć. — 0) Repiidium JRomtv, 
Oprócz innych drobniójszych pism Orzechowskie- 
go, w sprawie ważności jego małżeństwa, tward- 
ize jeszcze gotował pod tylnłem wyźćj wspom- 
nionym , w którćm odgrażał się uczynić rozbrat 
z Rzymem , jeżeliby tenże nie przychylił się do 
jego żądali. Uiścił te pogróżki , miotając naj- 
obelźywse przyraówki Papieżowi , które przyta* 
cza Modrzewski w dziele swoim A'arratio stm- 
piejr. Nawet Króla podburzał, strzedz się trzody 
Tzymsltićj, gotowćj do wszystlłiego na każde skioie- 
nie swojego Pasterza; pochwalał zaś wschodnich 
Władyków, źe Papieżowi nie przysięgali, i z nim 
się nie jednoczyli. Jaki los miało to pismo, trudno 
powiedzieć ; Orzecliowski w dziele swoim J^ri- 
cius , seu de dignit, Sed. Apost, na duszę przy- 
sięga, że go nie rozsiewał, i nie pokazał, jak tylko 
niektórym poufnym przyjaciołom; ale Modrzew- 
ski in Orichovio obstaje , że było drukowane, i 
lam go miał od drubarzów. — 7) Epistolarum 
qute res oarias inpi imis Polonas continent , 
IMfcr. Zbiór ten ręltopisraowy znejdujijcy się 
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w Bibliotece UDinersytetu Krakonsli. jest dzie- 
łem Walentego Widawsłtiego , htóry oprócz iw 
nych utniećcit w nim tahze Itilkaoa^cie listów 
Jacińsliicb OrzechowBkiego , pisanych do wielu 
znaczniejszych osób, tudzież innych do niego. 
Z listów zać jego do przyjaciół, ad familiares ^ 
wicliBza cz^ić jeszcze w cieniu zaległa. Trzy li- 
sty w języitu polak, przytacza Niesiecki z bibii' 
otelii Lubelskiej , z których jeden ina napis : O- 
powiadaaie upadku przyszłego poUkiego , dla 
kacerstwa sakramentarskiego , ku Panu Stan. 
Stadnickiemu, wiernie a pilnie wypisane; 2gi 
do tegoż; 3ci do Missopada Wojskiego Sandec- 
hiego. — 8) Policy a Królestwa Polskiego, na- 
ksztait Arystotelesowych Polityk, wypisana, 
Pierwotwór tego rękopismu własnoręczny autora, 
z dedykacyi Zygmuntowi Augustowi z Zurowicy 
w dzieó 5w. Wojciecha roku 1366, znajduje się 
w Bibliotece Puławskiej ; zdanie Czackiego o ta- 
kim samym łacińskim w bibliot. Heilsbergskićj , 
nie jest pewne. Sam Orzechowski w Obronie 
](wiDcunxa wyznaje, ze dzieło to napisał w ję- 
zyku ojczystym, i miał zamiar pod zaszczytem 
Króla, wydać je na £wiat. Wystawia w nim 
etan Rzeczypospolitej polskiej , okazuje jakich 
przewrotów i odmian doznała , naucza jakby 
można gmach publiczny nachylony podeprzeć, 
upadający dźwignąć. Ułożył sobie zamknąć to 
we trzech księgach , lecz z jakićjś przeszkody 
w połowie zaniechał przedsięwzięcia, i nie zo- 
stawił tylko dwie, z których Isza składa się z 26 
a 2ga z 11 rozdziałów. Ciężko się wydziwić, 
(mówi Czachi) jak człowiek nie ile uczony w 16lym 
wieku mógł tak nudnie, i nic do rzeczy bredzić. 
Taż sama niknzemnoćć, błahość, zuchwałość pió* 
ra , okazuje się w tćm jego piśmie , co i w in- 
nych. — 9) Antybabilon Królestwa Polskiego , 
alias Thrcisaiiis. Wspomina to pismo, kata- 
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log dzieł Orzechowskiego, wtpdłczesn^j podo- 
bno ręki, znajdujący się w jednym z rękopismów 
biblioteki Ossolińskiego; z przydatkiem źe palo- 
ne było z rozkazu Zygmunta Augusta , któremu 
nic lepszego nie wrołył, jak źe się wraz z ca* 
łym narodem zmuzułmani. 

Prawie niepodobna dorachować się wszystkich 
dzieł , które Orzechowski pisał. Dawny katalog 
tychże, o którym wyżej, wspomina jescze nastę* 
pujgc , niepodajjc jednak o Żadnym dokładnej 
wiadomości : 1) Kronika o wierze Ckrieściań- 
tkiej. 2) Sammaryusz o wierze boskiej, 3) Ka- 
zanie o Boratyńskim aa pogrzebie, k) Kom- 
meat na jurament Duchownych do Rady, 5) 
Libellus de prapralione Episcopali ad mortem. 
6) RespubLica Regni Polnits. 7) Oraiio ad £- 
ffaites Polonos de mata/ida Republica. Nie- 
siecki w Kor. Pol. przytacza takie : 8) Oratio- 
ties de notis Ecclesiis, 9) De prtettanłia /c- 
gum poŁonicarum, 10) Analecta; lecz to ostat- 
nie Starowolski in Hecaton. kładzie pod tytuł ; 
De Summa Regni, Naoslatek Piasecki in Chron, 
mianuje dzieło Orzechowskiego, 11) £cues Po- 
lonus y a katalog wyićj wspomniony ma Comes 
Korony Polskiej; podobno więc który z nich, 
poczytał jedno za drugie. — Co się tyczy Gram- 
matyki Polskiej, nad zasadami którój może prze- 
myśliwał Orzechów, zapewne nic więcej w tym 
przedmiocie nie pisał, oprócz Listu do Januszew- 
skiego, (którego ułomek tenże przywodzi, w rząd- 
kim dziele swoim pod tyt : Nowy karakter polskie 
w Krak, w druk. Łazarz. 1594 in 4.) wzglę- 
dem niektórych zgłosek polskich, chcgc one mieć 
Wyrażone do diwięba bułgarskie!). — Wreszcie 
przytoczyć tu wypada ogólne zdanie Uczonych 
polskich, o dziełach Orzechowski^o. Pisma jego 
polityczne, póki ich polemikg nie skaził, tchn^ 
jak je uwielbia Górski , rozsgdkiem, słusznością t 
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głęboho^i; i byatro^i^ postrzeźeu; jalnieje te£ 
w nich dobra chęć, i luinieDiem jćj ukrzepione 
inęztwo: jedaahze wypada przytćm uważać, ze 
pierwiastkowej w Poltcze łlzeciypospolilćj za- 
sady, dowcipne raczćj, niieli z prawdf zgodue , 
kształcił sobie wyobrażenie. Ón podobno byt 
pierwszy , który dat pocz|leIi pismom przygod- 
nym, z okolicZDoicł spraw publicznych; wzwy- 
Gzaił się bowiem na haźdy Sejm jakgi naukę od 
siebie posyłać. *) Przykład tez jego wielu ośmie- 
lił, materye polityczne dokładaićj zgłębiać, oraz 
z wielka wolno^ci^ roztrzgsać. W dziejopistwie 
przy siiiiałości i ochrostao^j z gro£|cemi praw- 
dzie niebezpieczeństwami odwadze , byłby sobie 
na wzięto^ rzetelnego iwiadka u potomnych za- 
służył: gdyby im więcćj był podał, jak zdarze- 
nia kilku lat, z których znaczniejsza czę^ć swo- 
je własną sprawę zapełnił. Popisywał się ch^- 
pliwie z zaleta Filozofii , w którćj od młodości 
począwszy się ćwiczyć, w niĆj samćj wytchnie- 
nia i pociechy szukał; a nawet schyłek wieka 
ewojego, wszystkie inne nauki opufciwtzy, po- 
Btaoowił onćj poświęcić : nie mógł się jednak 
oswoić z ścisłą jćj miarę, i nigdy nie dowiódł, 
żeby ją w samćj istocie posiadał. Był nawet 
Teologiem , przebieglćjszym raczćj nii gruntow- 
nym : nie należał ma bowiem przymiot głębo. 
kiego rozumowania , i zimnego waienia dowo- 
dów. W ojczystym stylu Orzechowskiego, widać 
tu i ówdzie dosadnofć, niekiedy skszlałcoDf , 
tjzęscićj zwichrzone uczedszym niteli u Reja tokiem ; 
wszakże prożnoby w nim szukać tćj właiciwotfci , 
związku, tój dorzecznoici, i skromności wyrazów , 
zupełnoćci i okrągłości osnowy, które Górnicki utra* 
fiał; i których pomimo, że wieki pierwsze wzo- 



*) Takierai s;; Aati - babiltH) , Ziemianin » Obrona 
MwiflGuiłka. 
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Tj doskoDałą, Jescze się o^ niego nczyć naleSy. 
(/fiesiec. Korona Poi. — Bogusława. Ź,ycia staw. 
Pot. ~ Bentk. Hist. Ut. Poi. — Ossoliński 
fViadom. hisłor. kryt.) 
OSIŃSKI Józef Herman, Ilapłan Zgromadze- 
nia Szliół Pobożnych , i Członełt Towarzystwa 
Królewskiego Przyjaciół Nauk w Warszawie; mąż 
w umiejęto^ciach fizycznych nader biegły , i do 
upowszechnienia tychże w ojczyźnie swojćj wie- 
le czyniący. Urodził się rolm 1738 w Dobrzy- 
liow-ie w Wojewodzt, Mazowiecliim. Od najinłod-' 
szych lat iycia, przejęty skłonno^cin du nauk, 
wBtgpił do Zgromadzenia osób duchownych, klo- 
rycli celniejszóm powołaniem była eduhacya 
młodzieży, i rozszerzenie ćwiatła między współ- 
{yjgcemi. Okazawszy zdolności swoje do stanu 
nauczycielskiego, najprzód w Międzyrzeczu i War- 
szawie w szkołach Pijarskich, dawał język łaciń- 
shi; potćm w Wieluniu, geometryę, filozo6ę i 
hisłoryc naturalna, umiejętnie i pilnie. Starsi 
Zgromadzenia bacząc w nim talenta niepospolite, 
przeznaczyli go do wyjazdu za granicę, gdzie 
jako w obszerniejszym, ulubionych sobie nauk 
fizycznych polo , obfitsze mógłby zebrać korzy-. 
W Wiedniu i Faryiu , szukał towarzystwa uczo- 
nych mężów, z których rozmowy znaczny od- 
niósł pożytek ; czego za^ nie mógł nabyć w ich 
obcowaniu, tego badał w czytaniu dziet najdo' 
ihonałBzycb , aby w czasie mógł pojęć najgrun- 
towniejsze wiadomo^i, i stać się doskonałym 
nauczycielem. Jakoi ntespracowany , uczył się 
gorliwie, patrząc obojętnóm okiem na wszystko 
oprócz nauki, a osobliwie fizyki, i nie próżne 
były jego usiłowania. Przebywszy 3 lata w Wie* 
dniu , a rok w Paryżu , powrócił do Ojczyzny , i 
zaraz w Instytucie Warszawskim Konarskiego, 
powierz(Hia mu była katedra fizyki i matematy- 
ki, które nauki zastawszy w nikczemnym stanie, 



TCybładBł przez lat 10 chwalebnie, i wsławił 
imię swoje przez czynione cto^wiadczeDia fizy- 
czne, rzadko tam hiedy widziane. Nie przesta- 
wał Osiński, na sumem tylko udzielaniu światła 
ntlodziezy, chciał jeszcze żeby cała publiczność 
z jego uczonej pracy horzyslać mogła. Przez 
wydane z druku dzieła, postawił ón fizylię na 
kwietnym stopniu w Ojczyźnie swojej , i w na- 
grodę zasług położonych w zawodzie Iłteracltira , 
od Panującego pod ów czas Stanisława Augusta, 
miłośnika naub i przyjaciela uczonych , obdarzo- 
ny został medalem złotym. Nie zaniedbał taliźe 
najwa/niejszćj części fizyki, to jest Chćmii, litó- 
ra przez nowe i nadzwyczajne za granicą od- 
hrycia, przy końcu ISgowieltu, nową wcale przy- 
brała postać; i przywiązany bardzićj do prawdy, 
niżeli do własnych mniemań, podług nowych 
zasad, wskazanych od Lavoisiera i innych sław- 
nych fizyków, zaczął tę naukę rodakom swoim 
wyltładać, i o nićj pisać. Aczkolwiek Osiński, całe 
życie swoje poświęcił zgłębianiu tajemnic świata 
fizycznego, lecz przylem Zgromadzenie, w Ittó- 
rćm zostawał, powierzało mii obowiązki [tonsul- 
torą swojej Prowincyi, tudzież Rektora Hollegi- 
jów w Łomży i w Górze, Te urzędowania z za- 
sczytem i chluba swojji skończywszy, udał sig 
znowu do Warszawy , i po tak wielu pracach 
yie pozwalając sobie zasłużonego nawet w po- 
deszłych łatach wytchnienia, obi^ł powtórnie kata- 
drę fizyki w szkołach publicznych; a przy utwo- 
rzeniu się królewskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Kauk, policzony został, do grona owych mężów, 
łitórzy dla oświecenia narodu, i wzrostu Litera- 
tury brajowój , gorliwie przykładać się postano' 
■wili. Dalsze usiłowania i prace Osińskiego, w po- 
nino''eniu innych takie czę^i fizyki nowemi wia- 
domościami, przerwała niebezpieczna choroln pu- 
chliny, htórg zniósłszy z przykładu} cierpliwoJcif 
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w r. 1802 lat mając 64. Hag natnry wypłacił. 
Famiątkę zasług tego męSa uwielbił Stanisław 
Hrabia St^tyh, Kawaler Orderów polskich , nieg- 
dyś Marszałeti Sejmowy , poinićj Senator Kasz- 
telan, i Członelt czynny Król. Towai-zyst. Warsz. 
Przyjaciół Nauk, godny takiego nauczyciela uczeń, 
który z nim w Akademii WiedeiSsłiiój 3 lata 
przebył, w mowie czytanej dnia 24. Maja r. 18U4 
na publicznćm posiedzeniu tego'2 Towarzystwa. 

Piśmienne płody Osińskiego w przed miocie 
nauk fizycznyci), z druhu wyszłe następujące Li- 
teratura polska posiada. 1) Fizyka doświadcze- 
niami stwierdzona, w Warszaw- u Księiy Pi- 
jarów 1777 in 8. Na wezwanie Adama Hsiąięcia 
Czartoryskiego Jenerała Ziem Podolslucb, i Kom- 
mendanta Korpusu Kadetów, wydał ten król ki 
zbiór fizyki , którą w całej obszerno^i , na lek- 
cyach prywatnych i publicznych wykładał. Ma- 
j{c wzgląd na owoczesny stan tćj nauki w kra- 
ją polskim. Fizykę Osińskiego za wyborne dzie- 
ło poczytać trzeba. Autor okazuje w niój naj- 
przód poiytki z tój umiejętności, ostrzega jak 
w niój rozumowaó należy , objaśniwszy przykła- 
dami prawidła od Newtona podane, dochodze- 
nia przyczyn ze skutków przyrodzonych, i wy- 
łożywszy ciał własności, zastanawia się nad ich 
biegiem. Tu znowu pomniąc, źe nauka mate- 
matyki jeszcze upowszechniona nie była; tę tylko 
czció z mechaniki wykłada , do którój wyższa 
matematyka nie wchodzi. W hidrostatyce i hi- - 
draulice, wszystkie doświadczenia najbieglejszych 
w tój czc^i fizyki mistrzów, przytacza. — Nowe 
odkrycia Chemików firancuzkicb, odmieniły wkrót- 
ce po wydaniu tego dzieła , całą postać fizycz- 
nej umiejętności; a Osiński, postępując drogą 
^wieiszych w nićj wynalazków , i pierwiastkowe 
dzieło swoje stosownie do nich przeistoczywszy , 
Wydal je powtórnie z napisem: Fitjrka najnow 
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4xemi odkryciami pomnoiona ^ w Warsi. u Pi- 
jar6iv 1801 in 8. Tu zrzekłszy się, iz tak po- 
wiec]zieć można , dawniejszych mniemali , usiłuje 
wyprowadzić współziomków , z zaszczepionych 
przez siebie pomimowolnie hłędów , i przykła- 
dem ewoim naucza, jak nie należy bytf upartym 
wumiejgtno^ciach, gdy nowe światło, albo niez- 
nane w nich prawidła odkryje, albo sposób ich 
wykładania wydoskonali. Dalsze tegoż dzieła wy- 
danie, czyli teź przelanie na wcale nowe, nzigł 
na siebie Jan Bystrzycki y Professor fizyki « 
szkołach pijarskich w Warszawie, Ittóry po zej- 
ściu Osii^shiego, tom 2gt jego fizyki, odmieniw- 
szy co do wielu rzeczy porządek i wykład, i po- 
mnożywszy nowćini odkryciami, wydał w tVw 
azawie u Pijarów 1803 in 8. Całe to dzieło 
z wielu poprawami i dodatkami, na nowo wy- 
dane przez Bystrzyckiego w Warsz. u tychże 
180Ó we dwóch tomach, a w roku 1810 prze- 
drukowane tamie zostawało. — 2) Nauka o gO' 
tunkach, i szukaniu rudy żelaznej etc. te Pt^ar- 
szawie u Pijar. \7%2 /ol. min. Dzieło to przy- 
piskami robot krajowych pomnożone, i 34 ryci- 
nami objaśnione, za staraniem Byacynta Hr. Ma- 
łachowskiego , niegdyś Kanclerza Wiel. Itor. Hról. 
Polsk. przełożył Osiński z dzieł francuzkich au- 
torów Courtivron i Boucha; a zachęciwszy tym 
sposobem współziomków , do szukania tak poiy- 
teczoego kruszcu na własnćj ziemi, opisał praco- 
wicie i dokładnie polskie rękodzieła żelazne pod 
tytułem: 3) Opisanie polskich żelaza fabryk 
które staraniem i kosztem tegoi Małachowskiego, 
z O rycinami do druku podał w Warsz. u Pijar. 

1782 in k. na dopełnienie poprzedzającego dzie- 
ła. — 4) Gatunki powietrza odmiennego, od 
tego w którem żyjemy etc. z figurami, tamże 

1783 in 8. Okazuje te autor, źe się znajduje 
gatunki powietrza odmienne od pospolitego ^ ta- 
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hiemi doświadczeniami, Ittdre pod oczy l<aźdego 

po<fpadają człowieka. Przolionawszy o prawdzie 
rzeczy założonej, wyitłada dosSYiadczenia Clićmi- 
Ifów zagraniczny cl) , i obowiązuje Ci^ytelniłiów , 
albo do powtórzenia przytoczoDycIi doświadczeń, 
albo do zupełnego im zaufania. — 5) Sposób 
ubezpieczajijcy życie i majątki od piorunów , 
tamże ■178'i in 8. W pierwszem wydaniu swo- 
jej fizyki, autor wykładajgc skulki elektryczności 
naówczas znajome, daje czytelnikowi dokładne 
wyobrażenie piorunów; nie mogąc zaś dla krót- 
koici dzieła, inowić obszorni^j o tym straszliwym 
meteorze, wydał niniejsze oddzielne pismo , za- 
wierające sposoby ubezpieczenia się przeciwko 
niemu. — Ć) Robota machiny powietrznej Pa- 
na MongoLfier^ wyłożona przez Ks. Juz. Osia- 
tkieąo. w lVarsz, « Pijarów 178^ in 8. • — 
Ogólnie powiedzieć mo£na o dziełiinb Osińskiego 
ie starając się być u/.ytecznym całej powszech- 
ności , i stosujgc wykład rzorzy do każdego po- 
jęcia , w wielu miejscach tłumaczył się za nadto 
rozciągłe, używał jednoznacznych wyrazów, i 
częstokroć obiaśniał rzeczy przez porównywania. 
Wszelaboź cbgć stania się zrozumiałym , wymó- 
wić powinna, upatrzone w jego sposobie tłuma- 
csenia się, tu i owdzie przywary. Słusznie od- 
dać mu potrzeba zaletę pracowitości; będzie ón 
poczytywany , za najgorliwszego rozszerzy cielą 
w kraju nauk fizycznych : niezmierna bowiem 
clięć uczenia się, i nauczania innych, cingle mu 
w całem jego życiu towarzyszyła {^Bielski Vf 
tm et script. Piarist. — Bcntkow. Hist. Lit 
PoU — Rocznik' Tbwarzyst. fVarszaw. P. N. 
Tom ł i 12.) 

OSSOLIŃSKI Jerzy, Kanclerz Wiel. Kor. sławny 
za Zygmunta III. i Władysława IV. z gładkiej 
wymowy i gruntownej nauki , którą piękne od 
natury wzięte pi-zymioty rozumu i serca swego, 
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yr obcynlt Almdemijach wykształcił. Był naj- 
młodszym eynum Zbigniewa Oisolirishiego Wo- 
jewody Podlasliiego, i Anny Firlejowny Woje- 
wodzanlii Krahonsh, z fatórych urodził się roUa 
15<)5. Oilliyweiy początkowe szhoły w Pullu- 
sku u Jezuitów , dat znaczne dowody chęci swo- 
jej do naiilt , i bystrości dowcipu. Dla dohoń- 
t:zenia tycbie wyprawiony został do Gracu, sto- 
łecznego miasta Slyryi, gdzie w przeciągu lat 
trzech, uczyniwszy dobry poetępeh w nauce filo- 
zofii, i dawszy publiczny dowód biegłości swo- 
jćj w lójicy od Ahademii tamecznej otrzymał 
wieniec dolttorski. W roku 1Ó12 pov*r<5cit do 
Polski, lecz tam niedługo zabawiwszy, wyjechał 
powtórnie za granicę. Zwiedził nasamprzód Lo- 
waniuin w Niderlandach , gdzie rok cały na do- 
kończeniu filozofii , i uczeniu się prawa , pod 
sławnymi wielce mistrzami Gerardem Ilorsclliin ^ 
i Erycyutizein Puteanem przepędził. Z tamtgd 
przez HoUandyą i Anglia, udał się do Paryża, a 
naostatek do Włoch , gdzie ogtądawszy niektóre 
znaczniejsze miasta w końcu roku 1613 przybył 
do Rzymu. Pozostałe w mieście tćm , dawne 
starożytności ślady, i towarzystwo z mężami 
uczonymi, zatrzymały go tamie do połowy roku 
następującego , w którym na rozkaz ojcowski 
pownicit do Ojczyeny, Właśnie pod ten czas 
Władysław Królewicz, Syn Zygmunta III. wybie- 
rał się na wojnę moskiewska. Ossoliński posta- 
nowił użyć tej sposobności, dla nabycia sławy 
w Ojczyźnie. Pozyskawszy względy a Dworu , 
wyjechał z Królewiczem na początku Kwietnia 
1017 r. ?. Wurszawy , w orszaku wielu Senato- 
rów, i licznej młodzieży obywatelskiej, którzy do- 
browolnie pusi-iit się w tę drogę. W cał^j t^j 
wyprawie, dzielił z Królewiczem wszystkie trą- 
dy wojenne, doznawał jego łaski i zupełnej u- 
laości, i zjednał sobie powszechna miłość Kom- 
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missanijw do tś] wojny ode Dwom przydanych. 
Nie uszedł jednak prześladowań od polubieńcnw 
Krulewicza, Itazanowskich, litdny zazdroszcząc mii 
tak wielkiej u niego wzig toici , byli powodem , 
a teoie jawnie zaczgł Im niemu wstręt okazy- 
wać, a naostatek samego od usług swoicli mi- 
mowolnie oddalił. W roku 1620 Ossoliński po- 
wrócił do Ojczyzny, i mianowany został od Itrd- 
la Szambelanein nadwornym , a wkrótce potem 
dla swoich pięknych przymiotów, i rozumu nad 
lata wyborniejszego, Postem od Rzeczypospoli^ 
Ićj do Jakóba Króla Augielsklego , dla otrzyma- 
nia posiłków na wojnę turecką, którą Porta Ot- 
tomanska Zygmuntowi III. wypowiedziała. To 
jedno poselstwo z wyprawionych pod ów czas 
innych, do Hzytiiu, Au^lryi, i llsią/ąt Rzeszy nie- 
mieckiej , skuteczne było w otrzymanej obietnicy 
posiłków ; te jednakże z winy Ministrów poU 
Bkich, tak się opóźniły, źe pierwój wojna turecka 
uhończona została, nim jeszcze one nadeszły. 

Ossoliński po akończonem pomyślnie nad in- 
nych swoim poselstwie, gdy w r. 1621 przy- 
był do Polski, zastał ją wplątaną w wojnę szwedz- 
ką, w czasie której okazał, źe równą miał spo- 
sobnoćó i do nabycia sławy rycerskićj. Zaciąg- 
nąwszy własnym Dakłiidem liczną chorągiew ludzi 
sbrojnych , znakomite przez 3 lata na czele tej- 
że, dawał dowody mcztwa i roztropności ; a po- 
tćm nryznaczony Uommissarzcm do zawarcia ze 
Szwedami pokoju , tenże do skutku przyprowa- 
dził. W nagrodę swojej do usług publicznych 
zdolności i ochoty, mianowany został od Króla 
Podstolim Koronnym; a na Sejmie walnym r. 
1631 ł>ęd|c Marszałkiem kota Rycerskiego, oka- 
zał Dowy dowód przychylności swojej ku niemu , 
gdy staraniem swoim wyrobił, ażeby Stany Rze- 
czypospolitej , Starostwa prtzostałe po imierci 
Konstancyi Królowej , dozwoliły między synów 
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łirólewBłiich podsielić. Po śmierci Zygmanta III. 
Władysław IV. starajfc lię o koronę polska , 
chciał mieć Ossolińskiego, (kl4^go mimo zazdrości 
KRzanonskicfa , znal dobrze niezmienog ku sobie 
życzliwość) na Sejmie obierczym , swoim do u- 
mijw pełnomocnikiem; a po koronacyi swojćj 
dawsr.y mu Podskarbslwo nadworne, i zwaływ- 
szy w nim jednym rostropnoM niepospolitą, zdol- 
Df du kierowania spraw najtrudniejszych , wyz- 
naczył go Posłem do Rzymn. Nader wspaniałe 
to poselstwo odbył ón dn. 0. Grudnia 1633 r. 
powitał Ojca Sw. Urbana VI[I Papieia piękna 
mową przystotowanf do stylu pod ów czas w 
Rzymie panującego ; a przy ostatnim pożegna- 
niu się z nim, otrzymał od niego, oprócz wie- 
lu podarunków, tytuł Rsiąięcia na Ossolinie, 
dla siebie i dziedzicznych następcdw swoich. Po- 
dobne2 poselstwo , gdy powracał z Rzymu , od- 
prawił także do Rzeczypospolitćj Weneckićj w na- 
stępującym roku ; a jadąc przez Wiedeii, zaszczy- 
cony był razem z następcami swojemi , godnoij- 
cią Ksiąźccia Świętego PaiSstwa Rzymskiego. Po 
łych pracach, nie długo w Ojczyźnie swojej od- 
poczywał: na Sejmie roku 1039 obrany znowu 
Marszałkiem kota rycerskiego, dobro powszech- 
ne miał zawsze na pierwszym celu; późnij tai 
mianowany od Hróla, Rządca Prus polskich, ros- 
tropnojrią swoją tego dokazał , źe przymierze 
pokoju ze Szwecyą, przed szećcią łaty zawarte, 
zDOwu na lat 26 ponowione zostało. Sejm Rze- 
szy Niemieckiej r. 1636 w Ratyzbonie otwarty, 
nie mógł być Władysławowi IV. obojętnym, (Hso- 
liński juz w ówczas Wojewoda SandomirskJ, wy- 
prawiuny został w poselstwie do Rzeszy, i Fer- 
dynanda II. Cesarza, zalecając do korony cesar- 
skiej Ferdynanda syna cesarskiego, który był 
Władysława Rróla bratem ciotecznym, i zamó- 
wienia temu£ w małiedstwo, Cecylii Renaty &r- 
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cylłBiclniczhi , córki Cesarza. Po fiUoi^czonćm po- 
•elstwie , którego zamiar uwieńczony został po- 
myślnym skutkiem, wjeźdzaj^cg na ziemię pol- 
ska Cecylię Arcyksiciniczkę , Ossoliński powitał 
mow^ do okoliczności stosowoą, i w nagrodę 
Bwych usług mianowany był Podkanclerzem. Na 
Sejmie r. lÓ^O okazał nowy dowód wierności 
■wojćj Królowi, i gorliwości o dobro publiczne, 
kiedy prywatg zaprz^tnione umysły , obudził 
rozgłoszona w kraju pogłoska, o bliskićj wojnie 
tureckiej , i do mienia się na pilnój baczności 
przeciwko niój zachęcił. W roku łO^io złożyw- 
szy juz dawnićj Województwo Saadomirskie, zo> 
stał Ilancierzem WicL Hor. i w tym charakterze 
mianowany był Posłejn królewskim do Torunia , 
gdzie w roku 1043 odprawiał się sławny ów 
Zjazd , czyli tak zwana Rozmowa przyjacielska 
{ColLoguiiim charitatwuni) w celu stałego po- 
jednania z katolikami roźnowierców polskich, 
w mniemaniach religijnych. Ossoliński odebraw 
szy insŁrukcyg od Króla , wytuszczajgcg sposób od- 
bywania tój rozmowy, zagaił czynności posiedzeń 
Toruńskich, piękng mowg łacińska : w której xachę- 
cał przytomnych, aby złoiywszy na stronę wszelkie 
niechęci i uprzedzenia, zgodg szczćrg umysłu, od' 
powiedzieli godnie chwalebnym zamiarom mo- 
drego Króla. Początki owćj rozmowy szły do* 
•yć pomyślnie , ale gdy Hról Ossolińskiego dla 
spraw publicznych odwołał, ci|gnęła się dalej na 
zobupolnych sprzeczkach, a nareszcie gdy roź- 
nowiercy bardziój między sob^ , jak z katolika- 
mi kłució się poczęli, skończyła się na niechęci 
obudwóch stron -wzajemnój, w niczóm celu swe- 
go niedopełniwszy. Po śmierci Cecylii łtenaly , 
gdy powtórne śluby małżeńskie , zawarł Król z 
Ludwik} Maryg Gonzagg, Córk§ Ksi^ięcia Manlu- 
ańskiego , Ossoliński przybył do Warszawy , po> 
witał jf imieniem KróUi wyboroj mową łacińska ; 
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a na Sejmie r. 1646 usprawiedliwiał hnSIewstiie 
poatęplti, w groźnćm przygotowaniu do wojny, 
bez wiedzy Stanów Bzeczypospolit^j, w pięŁn^j i 
gruntownej mowie , Łtóra wszyscy z podziwie- 
uiein Błuchali, i łagodniejsze w tej rzeczy zda> 
tiia powzigli. Na Sejmie nadzwyczajnym w na- 
stępującym roku , za radą i wniesieniem Osso- 
lińsłtiego, ustanowiono w całym hraju Pocztę pu- 
bJiczną ; hiedy za^ witrótce poićm wojna z Ho- 
zalłami i Tatarami wynikła, doznawając równych 
względów u Jana Itiizi mierzą następcy Wła- 
dysława IV, międ/y wielu innemi, ón tał(£e o- 
fiarowal się do usług na tej wyprawie, i mia- 
nowany był nad calt^m wojskiem Jener&Inym 
Begimentarzem. Za jego wpływem Tatarzy zer- 
wali z Kozakami przymierze. Z pierwszómi 
łatwo doszła ugoda, z drugiemi zaś roku l(i't9 
stanęły Pakta Ztiarazkie , i koniec położyły nie- 
cześliwój dla kraju wojnie. W nastgpującyn ro- 
ku miał Ossoliński wiele do czynienia, z t sła- 
ini moskiewsliiemi i tatarskiemi, których dzikie 
domugania się zapowiadały nieuchronną Pola- 
kom wojnp, a do któri^j brak pieniędzy niedo- 
zwalał C7,yni<; wczesnvch uzbrojeń. W takim ra- 
zie umyślił Król zagranicznych szukać posiłków, 
osobliwie u Cesarza i Papieża, do których w po- 
selstwie chciał wyprawić Ossolińskiego; nie 8|- 
dzil bowiem i/.by kto nadeń miał być godni^j- 
szym, do sprawowania tak waznój rzeczy. Osso- 
liński przywykł do powolności chętnej wyższym 
rozka7Óm , przyjgł na siebie ten obowiązek, po- 
czytując go być użytecznym swojój Ojczyźnie 
w tak ciężkich okolicznościach. Dnia Q Sierp, 
nia 1650 r. miał ju4 wyjeżdżać w drogę, tym 
czasem niespodzianie apoplezyą ruszony, maj|c 
lat 55, opuśdł iycie doczesne. 
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Był to iii|ź wielhi i poważny , Ittórego radl 
zawsze zdrowa i i^yczłiwa Ojczyźnie, za rządów 
Władysława IV, i w początliach Jana Haziniie- 
rza , częsloliroć wszystkiemu przeu-odniczyła. Po- 
■iadał rozum bystry i przeniltliwy , naukę głę- 
boki, a najbardziej gładkość wymowy, w któ- 
rej nikogo pod ów czas nie miał sobie równe- 
go. Słynął także i z pobożności , którój znako- 
mite złożył dowody w Kościołach i Klasztorach , 
swym kosztem wystawionych. Dziennik swojego 
iycia sam Ossoliński w rękopisniie zostawił, któ- 
ry dostawszy Franc. Bohoinolec, w Warszawie 
w drukarni nadwor. 1777 r, in 8 we dwóch to- 
tnayh na światło publiczne wydal; te zaś prze- 
drukowane zostaty w Zbiorze Pisarzów pol- 
skich przez Mostowskiego , lo lVarsz. in 8, 
A chociaż to źyciopisrao, zaleca si<; gruntow- 
Dością i jasnością w wykładzie, jecinukie z do- 
brej nam tylko strony Ossolińskiego wystawia ; 
gdy tymczasem współczesny jemu dziejopls Sa- 
muel Grondzki in Hist. belLi Cosac. tak o nim 
pisze: Udarzyło go przyrodzenie znamienitymi 
przymiotami, ale szkodHwómi Ojczyźnie. Orięi' 
gnione dostojeństwa krajowe nie dosyć były 
dla jego pychy: posłując do Dworów, Wiedeń- 
skiego i Rzymskiego, u obudwóch tytuł Ksiuźęcy 
dla domu swego wyjednał, i onego bez potwierdze- 
nia Rzeczy pospol. używał. Upornie przy nim ob- 
stając , na Sejmie roku 1038, naród przciwko 
sobie oburzył i dal powód do zapadłej ustawy, 
która wszelkich obcych dostojności przeyimowaó 
zabroniła. *) Przypisywano mu także przeciwne 



*) Zarzucano mii wprawdzie i że wykroczył przeciw 
ko wolnego narodu równości przyimuj-jc {^oiliiość 
Kaiatfcia Swieiego Państwa Rzymsh.iego ; wszakic 
wymawiał się lem Ossolińshi, ie latioua ilatia mu 
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TÓ^moitA szlachecliićj nidohit gdy Króla do uKta- 
nowienia Orderu Niepokalanego Poczęcia Maryi 
Fanny , od Stolicy S. potwierdzonego, naprowa- 
dził , dla tego teoźe Order przyjęcia na Sejmie 
nie uzysłtał. Obwiniano go iź podżegał bunty 
łtozackie, i podniecał Turków do wojny; ie wy- 
nio^ na tron polski Jana Kazimierza, cbocia£ 
był zdolniejszy do rządów Karol Ferdynand 
brat jego; ie roboty swojćj ikutlti na Radzie- 
jowskiego zwalił, i do wygnania go z Ojczyzny 
przywiódł. Rozrzucono po kraju szyderskie prze- 
ciwko niemu pisma , i po śmierci nawet nieprze- 
liaczano jego pamięci ; wszakże pomimo tego wie- 
lu Cudzoziemców pisało na jego pochwałę , a 
mianowicie sławny Ericius Puteaneas, niegdyi 
nauczyciel jego w Luwanium. Piękne mowy Os- 
soliiisltiegu miane w języku łacińskim: 1. do Ja- 
kóba Rrólu angiulsk. — S. do Urbana VIII. Pa- 
pieża. — 3. do Cesarza Ferdynanda II. i Ksig- 
ź^t Rzeszy niemieck. — k. do Ludwiki Królo- 
wej Pulsk. — 5. do Kzeczypospol. Weneckiej , i 
6. nu Zie/dzie Toruńskim, drukiem ozdobnym, 
jescze za życia jego , wydane zostały w Gdań- 
sku u Foiiilei-a r. ICł?, i przypisane Kardyna- 
łowi Alazm-ynieiiiii. Niektóre z tych mów to 
jest do Papieża, Rzerzypospoł. Weneck. i Cesarza^ 
umieszczone są także i/t AlanipuLo Orationum^ 
ab eruditis viris Polonicce Nationis diversis tem~ 
poribns et occasionibus scriptarum. Romce ex 
typ. kared. Franc. CorbcUtti 1G3Q in k. którego 
zbioru wydawca ma być Audrz. Trzebicki Biskup 
Ilralłowski. Mowa miana do Króla angielsk. tak 
się powszechnie w Londynie podobała , £e gdy 



byfa mimo jegn starania , i że tjtntu tego uif nad 
ni?,Aj uie myślał, w tem kraju, w htórjm rów- 
ność szlachecka żadnych dostojeiUttr obcych nio 
cierpi, 
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wyszła z drulta , Iiilhana&ie tysięcy erempłarzdw 
jej w jednym dnia rozprzedano ; i zaraz tłuma- 
czona tah^e była na język angielski, (rancuzki, 
hiszpański i niemiecki. Te same mowy , tudzie£ 
listy Ossolińskiego^ znajdują się w Sgjm Tomie 
Życia jego wydanćm przez Bohomolca. Pierw- 
sza jego mowa , de optima Jtatu ReipubUcet^ 
miana gdy był na naukach w Lowaniu , wyszła 
z druku, wespół z dwoma innemt , tamie roku 
1614; ostatnia zai miana na Sejmie roku 1646, 
znajduje się po łacinie wyłożona u Pasloryusza 
jfl Floro Polonica, edit Gedan. 1679 in 12. 
w całćj zać osnowie po polsku, w Dtiejach na- 
rodu poUk. za panowania lVładystatva IV, 
przez Kajet. Kwiatkowskiego, w fVarszatvie 
u Gl&cksberga 1815 in 8. maj. Oprócz tych 
mów , Erie. Pateanus wspomina , i wielkiemi 
pochwałami wynosi Orationetn monarchicam , 
którą Ossoliński napisał; jednakże tój, autor źy- 
cia jego , nie mógł i ^ladu znaleić. ( BohomoŁec 
Żjrc. Jerz. Ossoiińsk. — JVietiec. Kor, Poi, — 
Siarcz. Obr. wieku Zygmun. III, — Janocki 
Nach. von rar, poln. B&ch") 

OSSOLIŃSKI Józef Maxymilian, Hrabia 
z Tenczyna , Członek wielu Towarzystw Uczo- 
nych założyciel publicznego księgozbioru we Lwo- 
wie , m|i w Literaturze krajowej najbieglejszy , 
dokładny bibliograf i krytyk ; wziął życie roku 
1748 we wsi Wola Mielecka w byłćm Woje- 
wództwie Sandomirskim. W Konwikcie Warszaw- 
■kim u Jezuitów, zajął się kształceniem jego Naru- 
szewicz, znakomity poeta i dziejopis polski, będący 
później jego przyjacielem i wspólnikiem piśmien- 
nego zawodu. Przebywając, ne dworze miłującego 
nauki Stanisł. Aug. Króla, przypusczony do grona 
nczonycb, przykładał się nie raz do pisma pery- 
odycznego pod ten czas wychodzącego : Zabawy 
przyjemne i poiyteczne, którćin kierowali, Naru- 
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Bzewicz i Ałbertrandy. Tak dzieląc swój czat 
między prac^ pigmieonf i przyjeinno&ią dworu; 
gdy w Itrótce polćin nastąpiły smutne zaburze- 
nia krajowe, oddał się zaciszu doinowemu , nie 
wcbodziju w źadae stosunki polityczne , i xył ca- 
ły dla nauk. Zaufenie jakie w nim połoiyU 
zioiniłowie, oraz ici) jednomyślne głosy, nie do- 
puściły mu dłuićj ułtryn-ać się w owem ustro- 
niu, i obrały go Członkiem Deputacyi Stanów 
Galicyiskicli , do dworu Austryi, której beriem 
władał pod ówczas, po zgonie nieporównego Mo- 
narcby Józefa II. wzór dobroci, i eprawiedłiwoćci 
Puniijijcycb , Leopold II. Cesarz. Ossoliński do- 
bro kraju, stosownie do potrzeby i stanu rzeczy 
miał zawsze na celu, a przeto nie były mu tru- 
dne żadne ofiary, żadne cięŻki ustugi> Ogromne 
prace tyczące się rożnych inleressów krajowych 
piv.cz niego przedsięwzięte i dokonane, od r. 1780 
do r. 1705 w Wiedniu; uczynione przełożenia, 
podane proźby, wskazane środki, wyjaśnione do- 
wody , ściągały zawsze baczną uwagę Rządu, i 
skłaniały dobroczynna wolę Panującego, do spra- 
wienia ulgi , pomocy i szczęścia narodu. Wyjed- 
nał Ossoliński między innemi łaskami swego Mo- 
narchy dla kraju, zmianę ustanowienia ryce- 
skiego, w którem młodzież galicyislia do zaszczy- 
tu stt-aźy nadwornćj przy boku Jego wezwana , 
mogła się napotem kształcić na światłych lu- 
dzi , zdatnych urzędników , umiejętnych ryce- 
rzów, i pożytecznych obywalelów, w tak zwanym 
instytucie wychowania Maryi Teressy, i w Szko- 
le wojskowej ^eusztadzkiey, nakładem Rządu. 
Otrzymał także ustanowienie w Akademii Lwow- 
skiej katedry Literatury i języka polskiego. Po 
skończonćm urzędowaniu swoim, to jest, od r> 
1793, dla zręcznieJEZĆj sposobności usłużenia ^- 
epołziomkóm, dla łatwiejszego zaspokojenia źg- 
dzy nabywania wiadomości, pomnażania pismien- 
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nych zbiordw, i dosbonaleoia się w gronie uczo- 
nych; obrał tobie w Stolicy Monarcliii austry* 
achiej stałe uiieBzkanie. ZMra jego z aprzejmo- 
ici^ otwarty był, dla światłych rodaków łub cu- 
dzoziemców ; w obcowaniu bowiem i towarzy> 
stwie, razem aczony i miły, nauczał bez wynio- 
słoś , prostował ł^ędy bez goryczy ; a prostotf 
i łatwością obyczajów , wszystkich serca poci|- 
gał do siebie. Dzielił zas pobytu swego chwile, 
między Wiedniem i Badenem, Itlórego wód ki- 
pieli, pomyślnych dla zdrowia twojego skutków 
doświadczał. W teDCzas to powziął główny usi- 
łowań swych zamysł, zachowania pamiątek na- 
rodowych , i zgromadzenia ich w jeden porzfd- 
ny księgozbiór , do czego wydarzona mu jui 
dawniej okazya, szczególniej posłu^.yła. Po znie- 
sieoiu Rlasztorów , zlecił Rząd wybranie znacz- 
niejszych książek z ich bibliotek , innych zaś po- 
zbycie przez publiczną Ucytacyą. Korzystał z te- 
go zdarzenia Ossolidski, i chciwie nabywając 
szacowne dzieła naszych rodaków, starożytne 
i najrzadsze druki, któreby przez nieświadomych 
literatury pniskiój handlarzów , łatwo popaśdź 
mogły zniszczeniu : ocalił te drogie zabytki, zgro- 
madził w ów znakomity księgozbiór, z którego 
poinićj tyle odkryć poczynił, i czerpał wiado- 
pomośći. Miał ón z poczgtku, literatury sławlań- 
skiej i polskiej tylko byó składem; ale z czasem 
gorliwa myśl założyciela , większą rozciągłość za- 
miarowi temu nadała, i zbiór ten uczonymi tak- 
że płodami innych języków pomnożyła. Jakoż 
dotąd za jeden z najzamożnięjszych i najobfitszych 
składów literackich, uważany być zasługuje. 
Aby zaś rodakom swoim zostawił trwały pomnik 
przywiązania do nauk, oraz dzielny środek do 
dalszego ich rozszerzenia, a tóm samdm użycie 
jego zrobił dla publiczności łatwiejsze ; podług 
udzielonej sobie rady Adama Hu|żęcia Czartory- 
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tem Słanielawem Hrab, Zainojshiin, fTci(;laj^cy 
liibliotetię wspomnioną do Ahadeinii Zamojskiej , 
i nu utzryinanie onćj część majątku swego prze- 
znaczył. Wypadki wujenue i następna zmiana gra- 
nic w r, łSUy zniweczyły umowę; obrał więc 
miasto Lwów, jako stołeczne Królestwa Galicy!, 
dla publicznego księgozbioru, w którem obszer* 
ny budynek na ten koniec zakupił, ustawy do 
ui'Zgdzeniu i zachowania tego składu literatury 
przepisał, utrzymanie go nadal stałym docbodem 
z wloŃci swoich opatrzył, nadzór zarządu zwierzcłi- 
niczej władzy galicyiskich Stanów krajowych po- 
ruczył, i najwyższe zatwierdzenie całego zakładu, 
oraz opiekę nad nim Panującego Franciszka I. 
Cesarza Austryi , przewilejem dnia 4 Czerwca r. 
1817 danym, uzyskał. 

Kiedy powszechny odgłos nauki Ossolirisbie- 
go , rozszcdt się był po całej niemal Europie , 
przeto wiele Towarzystw uczonych w kraju i 
za granicą , ubiegało się imię jego w swój poczet 
zapisać. Królewskie Towarzystwo Warszawskie 
Przyjaciół Nault , w tym dowodzie szacunku , 
źudnemu nie dało się wyprzedzić, i zaraz na 
początltu istnienia swego, umieściło go w swo- 
im gronie. Te same zasługi jego cenione zna- 
mienicie w Rzeczypospolitej Uczonych , połączo- 
ne z zasługami dobrego obywatelstwa, zjednały 
mu łaskawe względy Monarchy; który go naj- 
przód w roku 1808 , godno^ci| rzeczywistego 
tajnego Radcy Stanu ozdobił, a w następującym 
roku '180Q Przełożonym Księgozbioru swojego 
nadwornego w Wiedniu, miitnował. Lecz jeźełt 
ta łaska monarsza, domierzała wszelkicli jego 
źyczeti , i wyi^iwny wała gorliwości , jednakże i 
w tern go nawet los przeciwny doświadczał. Led- 
wo albowiem objął to urzędowanie, najrzadsze 
zabytki i rękopisma, w tymże roku zabrano do 
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Paryża *) Nadaremne hyły wizelhie zabiegi i 
prośby Ossoliristiiego ; durany zwycięzca chciał 
uwiecznić łupami odniesionymi pamięć zwycicz- 
twa : ale co siła wydarła , to wspaczny obrót 
oręża , w hillta lat później na powrót zwrocrł. 
Szacowny Prefcitt owego najobfitszego sliładu u- 
miejętności, w r. 1817 zasczycony zastał Horn- 
mandoryą Orderu S. Szczepana, w roltu za^ 1825 
godnojci^ WielUicgo Ochmistrza Królestwa Gali- 
cyi. Oprócz tego Stany lirajowe, cbcęc mu zło- 
lyć współziomków cblubny pomniłt wdzięczności, 
mz)<azały wybić medal kruBzczowy, Idórego pra- 
wa strona wyobrażała jego popiersie, odwrotna za^ 
wizerunek świątyni, z napisem: Musu PatriU 
BibUotheca Pu/d. LeopoL Fund. MDCCCXVIL 
Podobnego kształtu dał się wiedzieć i odcisk ry- 
tego medalu na miedzi z wyobrażeniem Ossoliń- 
skiego, a na stronie odwrótnćj z napisem pol- 
skim otoczonym gałązkami wawrzynu: Za zało' 
ienie publicznej Biblioteki we Lwowie, Nizćj 
zaś te słowa: Ziomkowie 1820. — Miał Osso- 
lióski znakomitego prac swoich towarzysza w Sa- 
muelu Bogumile Linde , który do pomnożenia 
i uporządkowania jego biblioteki, gdy jeszcze zo- 
stawała w Wiedniu, nie mało się przyłożył, i 
z \i\ rozlicznych dziel tak pracowicie zbierany , 
swój Słownik polsko -sławiańskich dyaleklów, do 
skutku przyprowadził. Obadwa łączyli swoje siły 
hu postępowi nauk, udzielali sobie wzajem- 
nych postrzeźeii, i ulźywaH jeden drugiego pra- 
cy. Lecz jeżeli szczęśliwy był Ossoliński w ta- 
kim wyborze, nie zakosztował bynajmniej domo- 
wego szczęścia. Rozerwany związek małżeński , 



*) Świadczy o tem Kurzgefajle Betckreibung der 
k. k. HofbibUotek in Wien^ von GoUlieb Leon 
t. k. Cuttos, Wleń 1820 in 8. 
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nie HMtanił ani słodycKy poSycia, ani upragnio- 
nego potomstwa ; przeżył nawet młodsze od sie- 
bie rodzeństwo. Ciągła praca piśmienna , wgt- 
liła coraz bardziej jego sity, a ociciało^ towa- 
rzysząca podeszłemu wiehowi , gniotła go coraz 
bardzićj. Wzmagało się osłabienie zwłaszcza od 
r. 1828, w htórym pozbawiony został zmysłu 
widzenia. Miał ón od młodości swoj^ Itrótki 
wzrohj jednaliie tyle mocny, ie bez pomocy 
szkieł, do 66 roha życia czytał i pisał. Nie mo- 
gło by(^ żadne dla nałożonego do zatrudnień naa- 
kowych przykrzejsze kalectwo, lecz Ossoliński zno- 
sił je z mcztwem, godnym dobrego Chrze^cianina i 
prawdziwego fitozofe. Oparła się choroba cał^j 
sztuce , troskliwych o zachowanie męża lekarzów , 
i przyszła nareszcie chwila, ktńra go uczonemu 
kwiatu wydrzeć na zawsze miała. Beszlę godzin 
życia poświęcił rozporządzeniom tyczącym się 
Swojego księgozbioru, którego już nie miał po- 
ciechy oglądać, na miejscu przeznaczonym do pub- 
licznego użytku. Niezachwianą duszę i zupełng 
spokoJDoJć umysłu, zachował do ostatniego skonu, 
i przeszło lat 80 mając zakończył życie dn, 17 
Marca 1826 roku. Zwłokom jego pochowanym 
w Wiedniu , towarzyszyła znakomita liczba ro- 
daków i przyjaciół , który go własnemi rękami , 
z żalem niewymownym złożyli w grobie. 

Od młodości swojćj zaprzągł się był Osso- 
liński do ciąglćj pracy piśmiennej, zbyt jednakże 
szczupłą liczbę dzieł swoich , w miarę tćjże dru- 
kiem ogłosił. Pierwszy raz dał się ńn poznać 
uczonemu kwiatu , przez wierne i pełne treści 
przełożenie na język polski L. A, Seneki o po- 
cieszeniu ksiąg troje, w fVarsxaw. w drukarni 
nadwor. 1782 in 4.; które kojąc troski skołata- 
nego^tylą nieszczęściami Stanisława Aug. Króla , 
temuż przypisał. Przedsięwziął potćm pisać ży- 
cie sławnego pradziada swego Jerz^o Ossoliń- 
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■kiego; lecz gdy go w tem (jok się wyź^j mó- 
wiło) Bohomołec upizedził ; ón tylho mowy tego 
mfSa, w rolnych poselstwach przez niego mia- 
ne, przełożone po polsku tamie w Warszawie 
w drub. oadw. r. 1784 z pod prasy wydał. Naj- 
obszerniejsze atoli z dzieł jego > łttóre ćwiatło 
publiczne ujrzały , sg H^iadomosci his tory ctno- 
hrytyczne do dziejów Literatury polskiej , o 
Pisarzach pols. takie postronnych etc, w Kra- 
kowie w drak. Greblowskiej 181Q — 1822, S 
tomy in 8. maj. Dzieło to, jakiego jeszcze w tym 
rodzaju Literatura nasza nie miała, i jahie na- 
wet w innych szczęśliwszych Literaturach jest 
rzadkie, nie mogło być oczekiwane tylko od mę- 
ża, ktdry przy zupełności dojrzałej nauki, oprócz 
skarbów drukowanych, i w rękopismach, z księ- 
gozbiorów stolicy austryackiej, miał takie włas- 
na bibliotekę, obfitując| w środki i źródła po- 
traeboe, do tak ważnego przedmiotu. Nie same 
źyciopisma w tych wiadomościach , były jego 
pracy zamiarem ; wystawia ón w nich stan Lite- 
łeratury i oświecenia krajowego , ocenia pisa- 
rzów i ich dzieła; kremli obraz postępu albo u- 
padku nauk, 'zwyczajów owoczesnych, stosunki 
z ot>cemi, wpływ oświecenia na rz|d i prawo- 
dawstwo. Tym sposobem zbogacona została Li- 
teratura nasza wzorowćm dziełem, nie tylko we 
względzie badań Iiistorycznycb , ale tez i we 
względzie dziejopisarstwa : z jednćj bowiem stro- 
ny badanie tak wysokiego męża, odpowiada żą- 
daniom zdrowćj krytyki i rozsędku , z drugiej 
zaj wymowa jego męzka i prawdziwie polska, 
łitórój śladów w zgasłych tylko pisarzach szuka- 
my, godna jest złotego wieku, a styl prosty jak 
u starożytnych ; aczkolwiek znajdziemy podobno, 
że ich zalety i wady, Ossoliński do wysokiego 
stopnia odziedziczył, a nawet dalej posunął. — 
Skutek to naśladownictwa, i ustawnego przerabia- 
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nia ulubionego lobie płodu, jabie co chwila na 
na jaw wychodzą. Taka jednali przytem do- 
bitność wyrazom, toków i sposobów tłumacze- 
nia się ojczystych, inoźe nawet zbyt starannie i 
nie bez przysady wyszukanych, nie z równ^ 
wprawdzie szlachetnością użytych. Poznać w nim 
wszędzie ucznia Nuruszewicza , ale usilniejszę 
pracą ; tamten choć zawiły, przecie jest płyn- 
niejszym, len lubo stara się domierzyć mistrzo- 
wi, to doborem wyrażeń, to obfitością obrazów, 
mimowolnie staje się rozwleklejszym ; tamten 
zwykle nadęty, ten niekiedy szorstki niema), zaw- 
sze jest dosadnieyezym. Słusznie więc między 
wybornemi Pisarzami lOgo wieku, i w poczcie 
najbieiflejszych znawców rzeczy ojczystych, oboU 
Naruszewicza i Czackiego, miejsce OssoHiiskieinu 
naznaczyć można. Do dalszego ciągu tychże Wia- 
domoiSci historyczno- krytycznych przygotował ón 
w rękopisittie znaczne zapasy, które dzieło po- 
grobowe utworzą, i całkowity rys obrazu Litera- 
tury połskif^j w czasie wystawią. 

Jedna z najwaźoiejszycli prac piśmiennych , 
jakiej się oddał, były Dzieje panowania Zj^gm. 
I, Króla Pols. przedsiewziętR na wezwanie To- 
warzystwa Warszawsk. Przyjąć. Nauk, które po- 
działem panowań między celuiejszych Członków 
swoich , byczyło mieć uzupełniony cały zbiór 
dziejów polskich. Lat 17 ciągłe zajmował się ón 
układem historyi wspomnionego panowania ; o- 
grom wypisów gromadził, pięć razy ją pisat , 
poprawiał, objaśniał, dopełniał, i znowu prze- 
twarzał , okrzesywał , gładził ; a jednak lubo j^ 
dłużej nad czas przestrogi Horacego, (aby dzie- 
więćkroć pismo na warsztat nakładać, nim je pu- 
blicznie ogłosić przyjdzie) przeciągał; nte uznał 
jeszcze pracy swojćj, za godną pokazania jój 
kwiatu. — Drugie nie mniój waine piśmienne 
jego przedsięwzięcie, były fVtadomotci o po~ 
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etaćkach narodów siowiańskich t polskich , do 
którego tahie wezwany był od Warszawsh. To- 
warzystwa Przyjąć. Nauk. W lyin celu mnóstwo 
starożytnych autorów przerzucił, ogromne z nich 
wyjgtłti zgromadził, domysły, wnioski i błędy, 
roztrzgsngł, przebrał, uporządkował, i w jedno 
dzieło złożył ; które jednaltźe dla niesposobno^ci ^ 
pochodzącej z utraty wzroku , do dalszych na- 
der zawitych poszukiwań i szperali, mimo wieU 
kiej pracy juz podjętej, zmuszony był niedokoti- 
czone zostawić. — W liczbie zatrudnień jego 
piśmiennych, były także cliwite dla fraszek; lu- 
bił ón zawsze społeczność, a w zabawach, roz. 
mowach dowcipnych i wesołych , chętnie się 
z ni| ł|czył. Ula rozrywki wieczornych zwłasz* 
cza posiedzeń, napisał krotofilne powieści: o pu- 
stelniku, o strachach, o borucie, o mrze i t. d. 
Ten płód bujnej imaginacyi, miał nosić tytuł: 
Wieczory badeńskie^ i pozostać w rękopismach 
jego poimterlnych. Ze Ossoliński o wiciu in- 
nych robotach piśmiennych jeszcze zamyślał , zo- 
stały ślady w niektórych napisach przygotowa- 
nych zeszytów, w niedokończonych rozprawach 
historycznych, lub ledwie tylko napoczętych , 
jako to: o stanie i potrzebach Literatury pol- 
skićj — uwagi nad rządem i obyczajami naro- 
dowymi — o wpływie sianów do rządu — o 
bałwochwalstwie slawiańskim. .luz ociemniały na- 
wet , nie mogąc dla Literatury ojczystćj , nie- 
przestawał jescze pracować dla języka; a w o- 
statnich dniach życia, aź do samego prawie sko- 
nu, trudnił się przekładaniem z czytania, dyktu- 
jąc znaczną część Liwijusza, połowę listów Pli- 
nijusza , i kilka Satyr Juwenalisa. Wszystkie te 
Ossolińskiego prace piśmienne, godne są być strze- 
żone, i uważane jako ślady pomysłów tego nie- 
zrównanego męża, ku rozszerzeniu oświecenia 
krajowego; jako zabytek jego wysokićj nauki, i 
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jalco drogii dla potomnych rodahów naszych pu- 
ścizna. Dokładność; w ojiisacli, dowodnoś(''^v spra- 
wdzenkich i praytoczeiiiacli, jasność w związ- 
liu nteczy i myśli, poprawność w składzie mo- 
wy, dubor pi-zenośui i wyrazów, są szczególnym 
ofuz wliiściwćiii wszystkich pism jego znamieniem 
i Łnietit. (^Czasopism flankowy liokl828. — Rocz- 
niki Toiu. fVar. Prz. N. Tom 21.) 
OSTRORÓG Jan, nnjdawniejszy polityk i staty- 
sta , za panowania Itrula Kazimierza III. Jagel- 
łoiiczyka; pochod/ił ze zuakoinilego domu w Fol- 
scze, będącego prawic gniazdem ludzi uczonych 
i ryccrslarh. W .\kndemii Bonoiiskićj najsławniej- 
sz<^j pod te czasy we Wloszfich, tak dalece w na- 
iikut:li postą^iił, źe do zaszczytu Mistrza Obojga 
i'iawa, być przypuszi:Z(}nym znstu/.ył ; i ten/e 
tytuł tak wieire sfiiiiu poważał, iź go w urzę- 
dowych pismacli i s]»rawacli publicznych, za swia- 
dpctwem współczesnego Długosza, uźywiił. Fowró- 
iiwszy do kraju, wezwany był od Króla umiejące- 
go cunić naukowe talenta, do rady ^rojcnnej, i mia- 
nowany Kasztelanem Międzyrzeckim. W r. I'i00 
po skuiiczonój szczęśliwie wojnie pruskiej , jako 
pełno lit ricni Ił królewski, należał do zawarcia po- 
koju między Kzecząpospolitą , i Ludwikiem Erli- 
chstiauscm Wielkim Mistrzem Krzyżackim, którego 
wdrunlii układał; a w lu-ótce potem wyprawio- 
ny był z Wincentym Gosławskim Biskupem Cheł- 
mińskim , w poselstwie do Pawła II. Papieża , 
dla złożenia mu posłuszeństwa od Króla , i po- 
dzi^dio^vania za daną pomoc , i przyłożenie się 
Dworu Rzymskiego do pokoju z Prusami. Miana 
pod ów czas przez ntcgo mowę łacińską, naj- 
pierwszy Laski upniescit ją w swoim Statucie, 
płiźiiiej zas uttiieścili ją w swoich dziełach : Przy- 
iuski , Jniiiiszowski, Konarski, Pistoryusz, Micler. 
Teit/e Ostroróg na przywileju Kazimierza III. 
wydanym w Piotrkowie roku \.hlk mianowany 
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Kasztelanem PoTnarisMm, w roltu zai 1490 
Starostą Wielliopolsliiin. Czas jego zejścia nie 
jest wiadomy, ile gdy nawet na nadgrobliii przy- 
toczonym u StarowoUUiego in Mnnum. Sarm. 
nie wymieniony. Dzieło jego w rcliopismie po- 
zostałe, i do najdawniejszych zal>ytl(ów [.iłera- 
tury polslućj nale^nce, ma tyluł; CLarissimt Ba- 
ronis Joannis Ostroróg, Jitris Utriustfuc Dnc- 
toris , Alonumcfttum pro ComUiis gcnrra-iOiis 
Hdgni sub Regę Casimiro , pro Reip!tl>Uc(c or- 
dinatioite congestiim. Zdaniem Czadtiego dziw- 
nie rozsffdne to dzieło, napisane było, z olirilicz- 
ności Sejmu zwołanego roliu l^ioO w Piyhiio- 
^vie , na Ittórym za upodobaniem Itfólcw^liim i 
Senatu, 20 co przedniejszycli osób , a między 
tćnii i Ostroroga wybrano, majgcyclt rozróżnio- 
ne sprawy radą swoja miaihować, i Kzplttą sta- 
nowić. Znajduje się umieszczone to dzieło w To- 
mie 22 Zbioru Stanisława Gorsliiego Actionum. 
regiaram Sigismnndi J. od stron. 'JO do 119. 
Jeden eseinplarz dawnym rbaraliterem pisany , 
posiadała bibitotolta Czaclui^go, drugi zaś z ar- 
Ituszy 7 złożony, zeszłego wioliu przepisany, miat 
być w bibliotece \VillanowslnVj. Szacuwne wy- 
jątlti z tegitz dzieła , w przrl<ład?,ie poUtiint 
■w Pamictnihu Warszawskim, z roliii łSlS w To- 
juie 12 i 13. czytać się; dają. (Ja/ioc. Vol. II, 
— Pamii^t. H^arsz. r. "1818. — lioazłt. Tow. 
H^ar. P. N. Tom 19.) 
OSTHOROG Jan, inny tego/, imienia i nr-zwislta , 
dziejopis i mówca z_ Zygmunta lU. mąz wyl»(ir- 
nych przymiotiiw i obyczajów, szatowyny w na- 
rodzie i u Króla , Itlóry mu wycliowauie synów 
swoich powierzył. Wiele usług puliltcznych sjira- 
wował, I>c(ląc. Podczaszym Ituronnyin , po/niej 
Kasztelanem Poznańsltim, a naostateli Wiijewiidii 
i Starostą iMalborsliim. Z mtodycli lat swuicii , 
sposobił si^' do wtellticb czynó(v; a podczas woj- 
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ny z Turkami, przecmbo B^lerbojowi 50O jaz- 
dy flwoiiii kosztem, do obozu polskiego przystawił ; 
innycli tak£e czasów, kiedy sam osobiście na wojnę 
stawić flię nie mógł, znaczny posiłek w ludziach 
ibrojnycb, Ojczyźnie swojtfj dawał. Boku 1613 
wezwany od Stanów Rzplitey, uspokojenie ro- 
hoBzanów i związku wojskowego, do skutku przy- 
wiódł. Zostawił także piękD| pamiftkę dla kra* 
ju , przez wystawienie mocnego zamku , w -do- 
brach swoich dziedzicznych Krytów nad rzek} 
Bugiem, który ustawa Sejmu r. 1601, za obron- 
na twierdzę przeciwko napadom nieprzyjaciel- 
skim uznała. Chociaż wychowany był w Kalwi- 
nizraie, nawrócony jednak staraniem Its. Stanis- 
ława Warszewichiego Jezuity , trwał statecznie 
w religii katolickiej , któr^ w dobrach swoicli , 
zhgdliolwiek j^ rodzice jego wyrugowali, znowu 
wprowadził, Koćcioły katolikom od heretyków 
zabrane, przywrócił, ozdobił i uposażył. Umart 
w r. 1622. Pisarze współcze^ wielkie mu za- 
lety przyznajg i przywodzf naukę jego którt^ 
często powtarzał ; Nie grzesz , a nie żałuj , 
nie taj, a nie przepraszaj , nie daj, a nie wy~ 
dzieraj ; a tak jeżeli dobrego nie wiele zro- 
bisz , przynajmniej złega winnym nie bi;dziesz. 
Zalecały go także dowcipne powieici i żarty, 
któremi i umysł swój znużony waźnemi spra- 
wami, zasępiony w niepomyślnych domu i rzg- 
du zdarzeniach, rozrywał, i innych przyjemnie 
rozweselał. Prace jego piśmienne z druku wy- 
dane s§ : i) łfojna wołoska, to jest, dziennik 
wojny tureckie/ w l^ołoszech. w Poznań, w druk* 
Jana Kossowskiego. 1622. /bi. Nader rzadkie 
to dzieło, którego nawet Załuski nieznał, znaj- 
dowało się w Poznaniu w bibliotece Jezuitów. 
— 2) hlyśUwstwo z ogary ^ w /irak. w druk. 
Bazy i. Skalskiego 1018 in 'i. przedrukowane 
tamże u Łuk. Uupisza, 1649. in 4. — 3) Oratio 
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MUtstrlt et GenerosŁ Dni Dni Joannis Comitis 
ab Ostroróg: in Krytów, Grodiisko, et Mię- 
dzychód haredis: recitała cum discessurus 
Argentina , publice Academiee cceterisffue Or- 
dinibut vaŁediceret , 9 Mart. Anno J581. Ar- 
gentinm ap. Nicolaum H^yriot , an. eod. in k. 
Mowę tę powiedział Ostroróg będec na nautiach 
w Strazburgłi, pod znakomitym nauczycielem Ja> 
nem Stunniuszein , za którego staraniem Bzhota 
tameczna przez niego wprowadzona, od Maxymi- 
niiliana II. Cesarza , otrzymała tytuł Ahademii. — 
k) Epistoła ad ^lios admonitoria, conti a Jran- 
datentiam Scripti editi suh łitiilo: Mimila 
privata Societatis Jesii. Leapoli excusa per L, 
Malackiowicz, łOlS. in 4. W tym liicie danym 
do synów swoich Mitiołaja i Stanisława , ostrze- 
ga ick o zdradzie ukrytćj w piśmie pod ów rzns 
wydanym : Monita priuata Soc. Jesa. I>o te- 
goż listu dołączony jest inny, O laty pierwej pi- 
sany , do syna starszego Mikołaja , uczącego się 
w Akademii Zamojskiej (podług Niesieckjngo, dru- 
kowany w Nissie l6lÓ in 4.) w którym go 
oczy, jaki cel sposobienia się jego Lyó powinien. 
Niektórzy przyznają mu także Foemat polski z na- 
pisem Jadyt, wydany w Baranowie roku 1029 
in 4. Uumaczony z francuzkiego da Bartuś ; 
współczesny atoli Fisarz ian Anios Koinenlirsz , 
świadczy, ii autorem jego był Rafał Leszczyński Wo- 
jewoda Bełzki, który zostawił wiele poezyi iaciii- 
ikich. i polskich. (^Niesiec. Koron. Pol. — Janoc, 
Vol. II. — Siarczyn. Obr. wieku Zygm. III.) 
OSTROWSKI Teodor, między uczonymi któr/y 
w narodzie naszym ^ najwięcćj się nauce prawa 
poświęcili , i one obia^nió , ułatwić i rozszerzyć 
usiłowali, zasłuSył sobie pod panowaniem Sta- 
nisława Augusta na znakomite miejsce. Urodzony 
roku 1750 w Województwie Lubelskim, wstą- 
pił do Zgromadzenia Szkół Pobożnych , w któ- 
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r^m po sitończonych naukach, był najprzód Pro* 
fessorem gramnialyhi w Warszawie, a potem 
tainie w Itollegium Nobilium uczył przez lat 6 
liistoryi, Mói-u tatiźe z woli hrólewskićj dawał i 
w liorpusie Hadetów. Następnie w szkołach Fijnr* 
skich wykładał nauki prawne, a będąc przez lat 
8 Prefektem szkuł i Frokuratorem Prowincyi , 
zręcznie kierował interessami, i obowiązkom swo- 
im clilubnie czynił zadosyć. Używany do Bady 
Zgromadzenia, w odzyskaniu praw jego nie ma- 
ło lakźe pracował ; ofiarowuućj sobie atoli po 
kilkakroć godnu^t^i Hektora przyjąć, statecznie od- 
mówił. Pisma jego w przedmiocie prawnym , 
zjednały mu sławę biegłego męża, w tak waż- 
nej umiejętności dla Rządów i społeczeństw Indz- 
kicli ; przeto gdy wyznaczona na Sejmie kou- 
stytucyinym Dcpiitacya do napisania Ilslęgi praw ^ 
cywilney i Iłrjiiiinuliiey, pod przewodnictwem 
Hugona KołioHtaja , na ów czas Podkanclerza 
Iloronnego , pracować zaczęła ; między innymi 
znakomitymi ludźmi , wezwała także do wspol- 
nictwa roboty swoj«?j Ostrowskiego. Mąź ten 
posiadał mucn:^! duszę, i serce szlachetne. Surowy 
przestrzegucz sprawiedliwości , lubo mu stan je- 
go zabraniał być, czynnym jej w jakimkolwiek 
bądź rodzaju wykonyvvuczein , oburzał się na to 
wszystko, cokolwiek tejże być przeciwnego widział. 
Dla tego prawdę powiedzieć , nawet z naraże- 
niem osobistym; i>ig<'ly s>C i)>c lękał. Otwartość 
była panującym jego przymiotem j a obcowanie 
bardziej z powagi i użyteczności rzeczy, o któ- 
rych inówił, niżeli z przyjemności miało zaleta. 
Umarł tknięty apoplesyą we Lwowie roku 18U2 
przeżywszy lat 52. — Dzieła jego treści praw- 
niczej, są następujące wydane z druhu: 1) In- 
wentarz nawy praw, traktatów i konstytacyi 
koronnych, i IV. X. Lit. w czasie iezkrótewia 
r 1704, i La panowania Hajjaśń, Stanisław. 
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wentarza dawniejsttgo ułaiony , w fVar*zaw. 
to drukar. Jego Król. Mci u XX. Schot. Piar. 
1782, /o/. Kiedy Stanisław Au^. znojitując ei^ 
na publicKDyin popisie Honwiltlu Warszawsliiego, 
oświadczył był ^danie podobnego Inwentai-za 
Konstytucji i Praw , za jego panowania uchwa- 
lonych , jaki za dawniejszych ju£ był zrobiony ; 
Ostrowski podjął się tćj pracy, za łttórg me- 
dalem J\ierentibut ^ od niego udarowany został. 
Uzi^o to jako dalszy cijg Inwentarza Ładow- 
fittiego (^Porówn. ten artyk.) ostatecznie przez 
Wagę wydanego, słuly do 7. i 8. Łomu Zbioru 
pi-aw polskich f^olamina Legam ; chociai w nim 
znajdujg się i odsyłacze do Honstytucyi, po każ- 
dym Sejmie oddzielnie z druku wyszłycli. — 

2) SuppŁement do Inwentarza nowegn praw, od 
roku l/Oł uchwalonych; z Sejmów, H'arszaw- 
jkiego w r. 1782 i Grodiieńsk. w r 178''» uto- 
iony. w Warszaw, w druk. Pijar sk. i7S5 fol. 
leet to dalszy ci|g do Inwentarza O6trovvskiego ^ 
podobno przez niego samego 8porz|dzony. — 

3) Prawo cywilne narodu polskiego, z słałatów 
i konstytucyi koronnych i litewskich zebrane 
etc. w Warsz. 1784 in 8. 2 tomy, drugie wy- 
danie poprawne , tamże 1787 in 8. Wydane 
przez Winc. ^rzetusliiego wyborne dzieło z na- 
pisem : Prawo polityczne narodu polskiego , 
zachęciło Ostrowskiego do wydania podobne- 
goż dzieła o prawie cywilnem. Autor w każdej 
materyi czyni tu najprzód wywód z prawa rzym- 
skiego , a potćm wykłada co w nićj prawa kra- 
jowe 8tanowi|. Dot^d prawo rzymskie, uważa- 
ne było za źródło polepszonego prawodawstwa 
w Europie; a chociaż uczony Czaclu, pisząc o li- 
te>vBk. i pols. prawach, usiłuje dowieśdź inny po- 
czątek praw naszych, to jest, od narodów puł- 
Docnycb ; nie moziui atoli ganić Ostrowskiego , 
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ie zgodnie z opinig uczonego Anglika Robert- 
sona , prawo rzymskie naznacza za wzór lepsze- 
go i u nas prawodawst>Ta ; gdyś aczkotwielt na- 
rody Ittóre zniszczyły Państwo Kzy inshie , mia- 
ły swoje zwyczaje i prawa , dopiero jednak po 
odkryciu prawa rzymskiego, powzięły doskonal- 
sze wyobrażenie w tćj materyi, i zaczęły się 
otrząsać z dawnego barbarzyństwa. — Gdy iw 
pierwszym wydaniu , mimo wszelkich starań au- 
tora, i zasigganćj porady biegłych prawników, 
znaczne wcisnęły się omyłki , nie zrażony tóin 
Ostrowski , iiowćj dołożył pracy , i powtórne 
wydanie tak oczyścił z omyłek i błędów, ii dzie- 
ło to w rzędzie najlepszych tego rodzaju poli- 
czone być inoźe; aczkolwiek rozbiór praw rzym- 
skich często mylny, a praw krajowych niekiedy 
zbyt powierzchowny. Zdaniem Recenzenta w iSfei- 
fiera niemieckiej Bibliotece Polskiej , nikt nie 
mógłby sgdzić podług tego dzieła , o stanie praw- 
nictwa jako umiejętności w kraju naszym. Ten- 
że naukę o processach i sgdach, poczytuje za 
nader nieprzystępna , ciemna , i bez wszelkiej 
prccyzyi zrozumień. Nakouieu dziwne mu się 
zdaje uifwiiidczenie autora, źe dzieło to napisał 
nie tylko d)a pragnących nauki mężczyzn, lecz 
chciał się nióm przesłużyć także płci źeńskiój ; 
ponieważ da się widzieć jaki z niego użytek to- 
aleta zrobi, — Tegoż dzieła przekład niemiecki 
Igo tomu wyszedł w Berlinie 17Q7, 2go w Lip- 
sku 1802 in 8. Fryderyk Benjamin Briikep , 
wydawca i tłumacz, piękny miał zamiar oświe- 
cenia swych ziomków, i wspołurzgdników pru- 
skich w Polscze. Płynne tłumaczenie jego, za- 
sługuje na wszelką zaletę ; w niewielu jednakże 
miejscach spostrzegać się dają opuszczenia, lub 
nteiUikładność , osobliwie w przypisacli niektó- 
rych znajdujących się w oryginale, — k) Pra- 
wo kryminalne angielskie- przez IVŁlhelina 
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Blakstona zebrane etc. 2 tomy , ta Pf^arszew, 
1780 ift 8. Blaitston jedeo z najznałtomitszycłi 
prawniliów Anglii, wydał szacownu dzieło opra- 
wie liryininalnem angielEluin. Ostrowski prze- 
łożył je na jf;zyb polslii, aby narodowi swetiiu 
od lat kilkunastu myślącemu o ułożeniu księgi 
praw cywilnej i kryminalnej, wystawił co do 
ostatniej godny wzór naśladowania. Co zać ten 
wykład szczególniej zaleca, s^ uwagi tłumacza^ 
i stosunki czynione między polijkiin i angiel- 
ski^m prawem. — 5) Hoimowa pożyteczna do 
okoliczności teraźniejszych zagłosowana, m tVar- 
szawie nQk in 8. — Ó) Dzieje i prawa Ko- 
ścioła Polskiego^ 3 tomy, w 1Varsz. u Pijar. 
1793 in 8. 'L nowości materyi i cnotliwego za- 
miaru , dzieło to bardzo szacowne okazuje ckwa- 
lebne autora chęci, i znajoinoG'': dziejów ojczy- 
stych ; lecz nie jest krytyczną i pragmatyczna 
historyą kościołów polskich. Szkoda, iź niedo- 
statek oryginalnych materyałów, boja/.Q użycia 
krytyki, wzgląd na stan w którym autor zosta- 
wał, a podobno i pospiech w robocie, nie po- 
zwoliły dać mu taltf gruntownuść, jakićj ten 
przedmiot wymagał. Znał sam autor, czego temu 
dziełu nie dostawało, myślał zająć się jego po- 
prawą , wczesna atoli śmierć , nic dopuściła mu 
to przedsięwzięcie wykonać. Recenzent w Ga- 
zecie literackiej Lipskiej z r. 1813 mówi: że 
to pismo Ostrowskiego, nie osobliwym jest dzie- 
łem, że stronnicze duchowne pióro wszędzie 
jest widoczne , e stanowiska z których się au- 
tor na rożne wypadki zapatruje , są zupełnie 
fałszywe, i ze styl równie jest podły, jak samu 
dzieło : jednakże zdanie to, podług przekonania 
bezstronnych znawców, nie tylko jest za surowe , 
ale nawet niesłuszne. (Bielski in Pit.Piar. — Pa- 
miętnik fVarsz, 18U5. — Bentkowski His tor. 
lit. PoL) 

D,o,i..cihyGooj^le 



260 

OŚWIĘCIMSKI laD, teolog i mówca niepospo- 
lity ; pisał nę także Joannes Sacrantu de O- 
Jmecim, albo Oswiencin, czyli to od rodzinne- 
go miasta Oświęcimia, które ju2 pod ow czas na- 
lelało do Polshi, czyli od wyrazów oiioiecac^ 
oświecić , saerare , przełaciniony na Sacrana. 
Był Kanonikiem Hrakowskim, i w Akademii ta- 
mecznej teologii publicznym nauczycielem , a 
między rokiem 1403 i 1512 kilkakrotnie łej£e 
Bektorein. Z nićj wezwany na teologa nadwor- 
nego przy Hróln Albercie Jagiellończyku , tenże 
urząd następnie przy Ilrólach Alezandrze i Zyg- 
muncie I. ciągle sprawował. Za jego Behtor- 
stwa Akademija Krak. rożne narzędzia matema- 
tyczne, przed kilku laty jój dai-owane od Ma- 
cieja Huniady Krdla węgiersk. nie tak polskiego 
narodu , jak raczej nauk i uczonych Polaków 
przyjaciela po zejściu tegoł przez ręce Marcina z Ol- 
kusza , jego niegdyś nadwornego astrologa , a 
swego wprzód matematyki professora odebrała. 
Z tych zachowują się dotąd niektóre w bibli- 
otece akademiczn^j , w którój od pocz|tku zto- 
łone były. Także w roku 140% za urzędowa- 
nia jego w Akademii, odkryto znaczne klejnoty, 
i 3508 czerwon. złot, w Hollegijum Jngiellońskim, 
władnie w tym czasie kiedy z większą częścią miasta 
pożarem zniszczone, odbudowania i naprawy po- 
trzebowało. Hról Albert wziął te pieniądze sposo> 
bem pożyczki, za które oddał potom monetę ćre- 
bmą, a Książe Fryderyk brat KnStewski i Kanclerz 
Akade. zabrał klejnoty, za które ledwo 50 grzywien 
powrócił, jak piszą Miechowiia i Bielski. Względy 
Jana z Oświęcimia u Alezandra Króla tak były 
znakomite , iż wiele pierwszych i najmożniej- 
Bzych domów litewskich, przez mocne przeło- 
nia, które Jan Królowi zoLecbęconemu do nich 
złośliwą fokcyą Glińskiego uczvnił, życie i oca- 
lenie swoje były mu winne. Śmierć jego przy- 
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padła na rok 1SS7 w Krakowie. Stanisław 
z Łowicza , wydawca dzieła jego pod tyt : Mo^ 
das epistolandi, o htórćm uiźćj nazywa go za- 
■zczytem Ojczyzny naszćj, wodzem nauk i na- 
uczycieli, w wiersza przednim, w prozie dosko- 
nałym i godnym uczniem mistrza swojego Fi- 
letl^. *} Oprócz tego, Pisma S. tłumaczem wy- 
bornym. Akademii łlrak. obrońc| najgorliwszym, 
o dobro kraju starannym; ztąd Hrólóm polskim 
miłym , i tak w domu jak i w polu , icb maje- 
statu towarzyszem. Naostatek mężem rzadkiej 
poczciwości, mówcą płynnym, radc^ dojrzałym, 
słowem człowiekiem wielkim. Zostawił Oświę- 
cimski dzieło bardzo ważne , z napisem Eluci- 
darius errorum Ritas Ruthenici ^ w trzech 
Traktatach , bez wyrażenia czasu i miejsca dru- 
ku in k. Napisane zai było, ile z niego docho- 
dzić można w r. 1500, po oieskutecznilm z Bu- 
Gią odszczepną umawianiu sig o jedność z Ko- 
ściołem Bzymskim: do którćj to tak ważnej spra- 
wy od Alexandra , jeszcze na ów czas Wielkiego 
Hsiąźgcia Litewskiego, w poselstwie został użyty. 
Dzieło to poźnićj przedrukowane było z pisma- 
mi rolnych autorów , pod tyt : De Rassorum , 
MoscovUarum , et Tartarorani religione , sa- 
crificus , nuptiarumgue et funerum ritu. Spi- 
rtg, libera Civitate veterum Nemetum^ per Ber* 
nardam Albianum. 1582 in 4. — Pisał prócz 
tego wzory listów w rożnych matcryacb, i te jako 



*} Franciscus Philełphus , uczył nałprzod Uraso- 
mowstwu w Padwie , potem w Wenecyi , Floren- 
cji, Sycnnie, Bononii, i Mcdyolanie z nadzwyczaj- 
na stawą. Dzielą jego doirodz^, ie byt raczej 
gram maty kiem szkolnym , bardziej zatnidntony nad 
słowami jak rzeczami, i umiał bardzo dobrze historyk 
filozofia , nic bgd^c filozofem. Zyl ud r. i3q8 do 
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elementarne uczniom swoim podawał. Wyszły one 
pod tyt: Joaunis Sacrani de Oświęcim , Modus 
epittotołtdifUna ciim epistotis exempŁarihus. Cra- 
covi(e in offic. Hallerianaf 5507 in 4, prze- 
clruhowane tainźe u Hallera r. 1512 in h. t zno- 
wu pod lyt : Modus epistolandi Joannis Sacra- 
ni, ejusdemi/ae Kpisłote csetnplares ; premissa 
Epistoła magistri Statiiil, a Łowicz. Itt edibus 
Jttannis Haller 1520 in 4, Przy końcu tego 
wydania znajduje się lycie S, Jana Kantego, 
wierszem sze^ciomiarowyin bezimiennego autora. 
Poezye Jana z Oświęcimia sg rozproszone w roź* 
nych wspóJczesnycli dziełach. (Janoc. Vol. II. 
— Soitykaw. o stan. Akad. Krak.— Jusiyns* 
Dykc. Poet. Poi. — Bcntk. o n<^dawn. ksiąi. 
poltk.) 
OTWINOWSHI Waleryan, rymopis polstu nie- 
pospolity y za Zygmunta Ilf. Sprawował urz|d 
Podczaszego Sandomirshiego , a w Dcputacyi hił- 
kakrotoćj na Trybunał koronny , złożył dowody 
czynnego obywatela. W czacie bezkrólewia roku 
1652 był Sędzig kapturowym, a na Zjazdadi 
Posłem wymownym. Szczycił sig łaskawg przy- 
chylno^ci» domu Leszczyńskich, a jednemu z te- 
goż, to jest Rafałowi Wojewodzie Bełzkiemu, 
tłumaczenie swoje Ziemianstwa Wirgilego przy- 
pisał. Rok zejścia jego nie jest wiadomy. Jako 
tłumacz fatassycznycli rymotworcńw łacińskich , 
wsławił się dwoma następuigcemi dziełami : 1) 
Georgicorum , albo Ziemianstwa P. Wirgiliu- 
tia Marona , ksiąg czworo , 1614 i/t 4. bes 
miejsca druku. Tłumaczenie to przedrukowane 
zostało z przekładem Eneidy Andrzeja Kocha- 
noYrthiego, w Warsz. 1754 iu 4. — 2) Księgi 
Metiunorphoseoa , to jest Przemian od Puhli- 
sza Owidiusza Masona, wierszami opisane ^ 
w Kraków, u Andrz, Piotrkowcz. 1638 in 4, 
Oba tu tłumaczenia godne pochwały, a niekiedy 
Dor .«jhy Google 
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i rzerz trafnie oddana ; lecz gdyby był więc^ 
przyłożył pilności, zamiar jego podobnoby lepićj 
się udał. {Hent/t Hut. Lii. Fol. — Krasie. 
Ouei T. 3. — Juszyns. Dyk. Poet. Poi. — 
Siarcz. Obr. wieku Zygm^ 



PADNiEWSHI Filip, znalłomity mówca i dzie- 
jopis, zn panowania Zygmunta Aug. Hróla, m^i 
wielliicgo dowcipu i nauUi. Pocliodiil ze staro- 
żytnego domu w Wiellii^jpolscze , i najprzód ry- 
cersliiej sławy z mlodyob lat swoich, w wypra- 
wadi wojennych sziiltał; potćm zai obrawszy 
stan duchowny, dla pięlmydi przymiotów swo- 
ich. Piotra TomicUiego Bisli. Krali. szczególnych 
względów doznawał. Wyniesiony od tegoż na 
godnoźć Archidyakona Krak. dał się poznać i 
samemu Królowi, który go nie tylko Probostwem 
Gnic-inieńshim i Łęczyckim , ale także i Podkan- 
derstwem koronnym obdarzył. W tymże czasie 
wyprawił go nadto w poselstwie do Karola V. 
a później do Ferdynanda I. Cesarzów Rzymskich ; 
które ón stosownie do życzeń mocodawcy swo- 
jego odbył; sztuka zo!Ś wybornego mówienia, 
oraz czystością i gładko^cig stylu , tak wielkie 
podziwienie Karola Y. na siebie ściągnął, iz ten- 
że publicznie o nim powiedział: źe nigdy je- 
szcze nie słyszał , ażeby Polak lepiej po łacinie 
mówił. Zasługi Padniewskiego wynadgrodzone 
zostały od Hróla, najprzód Biskupstwem Prze- 
myślskim, a w roku 1550 Krakowskim; na litó- 
rem pomimo zatrudnień tak wysokiego urzędu , 
nie przestawał bawić się naukami, i najuczen- 
szych mężów pod owe czasy : Andrzeja Nidec- 
kiego Polaka, i Piotra Bojzyusza Hiszpana, chciał 
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mieć za swoich poufoych , i wezwał ich do swo- 
jej rady. Zaszczycał talize przyjainig swoją Ja- 
kólia Górslłiego , Jana Kochanowaluego , i Grze- 
gorza Saiuborczyka- Wspomagał dobroczynnie 
szlachetnii lecz iibog§ młodzież, przykładającą się 
do nauit w Akademii Hrakowsk tę zaś któi-a do 
wyższych umiej ętności sposobną widział, swoim 
nakłodem i kosztem do Padwy i Bononii wy- 
prawiał. Dwanaście lat rządząc chwalebnie Dy- 
ecezyg Krakowskfj, w roliu 1572 życie zaboń- 
czyl. Obwinia go Slarowolski in Vitis Episc. 
Crac. źe innowiercom sprzyjał, tak iź Hapituła 
zachęcać go musiała do większej o prawdziwa 
wiarę czujności. Oprócz tego, zarzuca mu Pia- 
secki, (/// C/tron.) ze Kiskupem będąc, pompa- 
tyczny dwór utrzymywał, i gdzie tylko wyjeż- 
dżał, poprzedzało go 2(J0 sług jezdnych, z któ- 
rych każdy w jedwabną szalę i łańcuch złoty 
byt przystrojony. Łubieński zaś in Monit, de 
rect. ger. Episc. powiada o nim, źe należącym 
Bwoim siła dóbr poltupił , i znaczne summy zo- 
stawił. Jednjikźe mimo łych przywar , którómi 
zazdros'ć pragnęła przyllumió sławę cnot jego, 
fortuny swojf^j nie skąpił na ubogich , i ozdobg 
przybytków boskich; jak to świadczy kaplica przy 
Katedrze Itrakowsk. pi-zez niego odnowiona. — 
Dzieła jego następujące, w rękopismie posiadać 
miała biblioteka Załuskich: I) Oratio ad Sigis- 
mundum August. Pol. Reg. in primo Ejus 
JHajestatis ad guternacula Regni ingressu, no~ 
minę Canonicorum CoLLegii Cracovie/tsis, ha- 
bita 1k Mad lÓkZ — 2) Epistoła; sub Si- 
gismttndi Aug, principatu ^ ad Regni Proceres^ 
partint iatine, partim polonice scriptce. ^ 
5) £)e viris cstatis suce et gentis iUustribus 
Liber li) Litterarum pubiicarum Regni Po- 
lonie i , srtb Sigismundo Aug. Regę, a Philip- 
po Padnicuis&i Procancellario, annis supra 1509, 
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60, 61 et 68 e.rpediłarum, Volttmen» Ostatni 
ten oryginalny ręhojilsm , znajdujący fiic nieg- 
dyś w ttraUuwie, późniejszych czasdw dostał się 
do Warszawy , i tamże złożony w Archiwum 
lirólewsltim. {^Niesieck. Kor. Pol. — Rzepnick. 
Vit<e Press. Pul. — Jaiioc. VoL II.) 
PALCZOWSKI Paweł, krajopis i polityk za Zyg- 
munta III. urodzony ze szlachinćj familii w Księz- 
twie Zatorsltiin ; mgź opi-tjcz doitładnćj obcych 
języków wiadomości, bystrego dowcipu, i wieU 
łiiej rostropności , połączonej z uprzejma ludz- 
łtością ; tttórego pięhne duszy przymioty, zdobił 
jeszcze wzrost wysołii ciała. W chęci dokład- 
nego poznania krajów i ludzi, lat 16 w nieustan- 
nych podróżach za granicg przepędził , i wiado" 
mości swoicił z wielką pracg nabytych , dowody 
w następujących dziełach zostawił; 1) Kolenda 
Moskiewska , to jest , wojny Moskiewskiej 
prtyczynjr , okazya po ądana, zwycięztwa na- 
dzieja wielka. Państwa samego pożytki, i bo- 
gactwa nigdy nieoszacowane. w Itrakow. 1600. 
— 2) Tractatus de ratione instituendi homi- 
nis nobilis , et modo perfectionem eam , cuaf 
in eitm cadere possit , consequendi. — 5) To- 
pographia earum Civitatain , ac Regionum , in 
quibus tot annis commoratus est. — V) Sta- 
tus Venetoram , seu brevis tractatio de vetus- 
tatę Fenetorum, de dominio et ditione, de ra- 
tione administrationis eorundem. Cracov. 1605. 
in 4, W dziele tern opisując rząd Wenetów, 
chciał aby się na ten wzór ukształciła Rzecz- 
pospolita Polska. (^Starowol. in Hecat. — Nie- 
siecki Koron. Pots. — Siarczy/u, Obraz wieku 
Zygmunta.) 
PAPKOCKI Bartłomiój, sławny rodopis (ge- 
nealogista) mówca łaciński, i rymotworca polski 
niepospolity , za Zygmunta III. Urodzony w Ma- 
zowszu we wsi Paprocka wola r. I5''ł0, odbyt 
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jiaulti w Ahadf^mii Itraltows. pod sławnym na- 
uczycielem Walenty 111 z Itawy. Część młodych 
lat swoich przepfilzil w duinu pultrewnym Sta- 
nisława iModłiszesliii.-go; a będnc ubogim szultał po- 
prawy losu , i potUug rady przyjaciół , ozeitił 
sif z Jadwigą Hosso budzkj ItasztelanUą Sierp- 
slt;!, Piinią na Itrajliowie i polowie Lipy, bogal^ 
wdową po pierwszym itięźu Wiśuiewsltim , a 
drugim Zyczlui. Źle atoli zaradziła o nim for- 
tuna, wziąwszy bowiem talią niewiastą za żonę, 
Ittóra nauczyła sic była nad mgzem panować , 
stał się tylłio powierzchownie szczęśliwym. Nie 
mógt iiai-eszcie źyć z tą , litóra niegodna była 
mieć towai'zys7,a, i umyśliwszy poi-zucić ją, udat 
się do Warszawy a ztamtąd przedsięwziął za 
granicę wyjechać, W drodze odebrał rolm 1372 
pomyślną nowinę , ze zona sltończywszy swoje 
życie, zahoiiczyła taltźc jego cierpienia. Wolny 
tedy od zgryzot, powrócił do domu, oddał się 
obywatelstwu i pracy piśmiennej, a nawet Pod- 
czaszy ui ziemi Dobrzyiisiiiej został. Niesiecla 
wspomina o nim tę olioliczność , źe uniliając 
prześladowania domów obrażonych , z Ojczyzny 
swojćj do Czech wyprowadzić się musiał. Być 
mogło, źe pis7.ąc w wieltu gorliwszyui o zaszczyty 
z urodzenia bardzićj niźeti z zasług; praca jego 
rodopisna w której ón pierwszy lody łamać u- 
siłował , nie będąc od uchybień i omyłek wol- 
na, obraziła dumę i próżność Szlachty. Ale prze- 
śladowanie, ściągnął ruczej na siebie uszczypli- 
wymi wierszami , przeciwko moźnowładcora : 
timął swoim źądjem Lubrańsiiicb, Bozraźewskicb, 
i innych j targnął się nawet na sławę Jana Za- 
mojskiego , Kanclerza pod ów czas i Hetmana 
W- K. pisząc przeciwko uiemu wiele obelżywych 
paszkwilów , do których jako ubogi , łatwo się 
dał najmować, bogatym jego przeciwnikom, a 
na które mu Łeaźe nie więcej jak parą wierszy 
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łacińskich odpisał. Jett neczg podobna, ze oba* 
tra ianćj jakon^J zemsty, opaicić mu Ojczyzna 
BWOj§ radziła. Od roku 1590 do 1608 prze' 
bywał w Czechach, na Szlgsku i w Moranii, na* 
ostatek pownicil znowu do Poshi, i pisał bar-> 
dzo wiele, a£ nakoniec r. 1014 iyć przesłała 
pochowany we Lwowie u Franciszkanów. Zbo* 
gacił Literaturę poIslc| następującymi ksiggam! t 
1) Gniazda cnoty zkad herby rycerstwa sław* 
nego Królestwa Polskiego ^ Wiel. Rsi^zt. Litt 
Ruskiego^ Pruskiego etc. początek swój maja, 
ut Kraków. 1 550 ia fot. przedrukowane tautle 
u Andri. Piotrkowcayka 1578. yo/. Pierwsze to 
jest dzieło, i kt(5rćra Paprocki na iwiat uczony 
wystąpił, a z którego wypracowania i około te* 
goi pilności , nie można mu odmówić pochwały. 
Znajduj; się tu wizerunki r;le na drzewie wszyst- 
kich Królów i KaiąSgt polskich) opis ich iycia 
wierszem ; tadziei herby rozmaite t t wywodem 
ich początku i historyi , także wierszem. Przy 
kaSdym z&i herbie, załączony jest poczet mężów 
i niewiast do tegoż naleź|cych , w wizerunkach 
na drzewin, dosyć niezgrabnie i na domysł rznię- 
tych, z krótkim podpisem godności i roku wała-' 
wieuia się. Zt|d pochodzi , Se w całóm tćm 
dziele, ani jednój niema strony, na htórójby się 
btlłta lub kilkanaście rycin, i czgsto tychże sa- 
mych powtarzanych nie znajdowało, szacownych 
jednak zawsze z dochowania nam pamięci daw- 
łiych ubiorów polskich. Na końcu sg jeszcze her- 
by województw i miast; na kilku ta^ kartach, 
sprawy godoicjsze pamięci za obudwuch Zyg- 
muntów i Henryka Walez. prozj opisane. Łukasz 
Paprocki Jezuita , synowiec autora , miał wydać 
dopełnienie tego dzieła poprawne; śmierć atoli jego 
w r. 1657 przerwała mu ten zamysł. — 2) Pa' 
noiztt ta jest herby znakomitych familii Wo* 
ietoodztwa Haskiego i Podolskiego ^ z iatticzc 
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niem wierszy na każdy herh. w Krak, u Mat, 
Wierzb. 1575. in h. To£ samo wydanie Ju- 
szyńslti z odmiennym tytułem wspomina: PanO' 
szn, to Jesi , wysławienie Panów i Paniąt ^ 
ziem Ruskich i Podolskich, I tu taltźe ryciny 
herł><iw , a pod ka£dym 8 wierszów ; tudzież 
witerunlii Królów i Wojewodów Wołoshich , a 
oprócz tego sławnych niektórych Grębów i Rzy- 
mian, przypiął tu autor bez najmniejszego zwjfz- 
hu. Dzieło to nadzwyczajnie rzauliie , od Za- 
łuskiego in Bibl, Poet. fenixem hsigŹeh pol- 
sldch słusznie nazwane. — 3) Herby rycerstwa 
polskiego na pięcioro ksiąg rozdzielone , •) 
w Krak. a Mai. Garwolcz. 1584. yb'. Autor 
poznawszy niedokładność pierwszego rodopisma 
swego, Gniazdo cnoty, wydał to drugie, w któ- 
róin imiona sławnych męlów, niewiast, Hróluw 
i Hsią£§t, podług herbów rodowitych, krótko wy- 
raził ; pod kaidym jednak umieicił kilka wier- 
szy bardzo nikczemnych , z których widać jak 
namiętnym przejęty był szałem metromanii, (ź|-> 
dzy do wierszowania) kiedy nawet i dzieło he- 
raldyczne nie mogło się obejmo bez jego słabój 
poezyi. Dalszy ci|g tego£ dzieła Stanisław Ba- 
ranowski, do r. 1033 doprowadził, który w rę- 
kopismie pozostały, znajdował aic w bibliotece 
Załuskich. Bzadko gdzie naleióby można, całko- 
wity exemplarz tego herbarza : wydzierali z nłe- 
gu barty Duchowni, gniewając się o przymów- 
l(i stanowi swemu; wydzierała szlachta, gdy by- 
ło mniej piór na hełmie ich herbu , lub wyićj 
strzemię, jak podkowa. Szczególniej zai rzadkie 
sil exemplarze, z którycbby nie wydarto kartek, 
gdzie mowa o magistracie Krakowskim. Przy- 



*) Siarczyństti na czele tego tytułu połoijt yfjruA 
Sirnmatii, którego jednak inni autorowie piszący 
o dziełach PaprocHiego , nie wspominają. 
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czyn| tego było, łe prcodkoWe wielu fiimilii, 
Jałto to , Moraztynitw , GliiSsIiich , Szembeków , 
etc. które za Paprockiego i poini^j najpierwszd 
w kraju godnotfci piastowały , w dziele tćm, ja- 
ko iprawujgcy urzędy miejlkie w Krakowie, i^ 
opisani ; potomkowie ich przeto « clicgc pamięć 
tycfa urzędowań zagładzić, karty to zawierające 
niszczyli , a£eby za mieizczanów nie byli poczy- 
tani; również kiedy w czćm ta księga dla nich 
bie była dogodna, postarali się niektóre herby 
przedrukować. Ztgd trafia się widzieć, dwojakie 
tego dzieła esemplarze: jedne czyste, jak były r. 
1584 wydane; inne przerobione kart niektórych 
przedrukowaniem, i wielu innych dodaniem. Poi- 
niejsze także familije, miały sobie za jakjtf ujmę 
Xacno^(d , ie nazwiska ich przodków , umieścił 
autor obok sławnych w kraju i za granicf, Bo- 
narów , Turionów , Hozyuszów etc. — 4) Dzyc 
siecyoro przykazanie mcłowo, które iałda pocz- 
ciwa a cnotliwa małżonka ma umied, etc. Ze- 
hrane z rozmaitego pisma Philazopków i Dok- 
torów świętych. Masz tet dzyesi^cyoro przy- 
kazanie ionyt od niej zmyHone, które kaidy 
tnałżonek ma przeczytać, w Krakowt u Wierz- 
hifty 1575. in 4. To dzieło wierszem pisane, 
następnie wychodziło a rożnych drukarni a cza- 
sem bezimiennie i bez miejsca druku. Autor 
musiał je pisać w czasie przykrych doświad- 
czeń , od złej mał^oki swojćj. — 5) Koło ry- 
cerskie , V) którym rozmaite ziiiłerzfta swe roz' 
mowy ntają, w Krak. a j^adrz. Piotrkowcsyka 
1570 in 4. z figuraini* Drugie wydanie po- 
prawniejsse, bez roku i miejsca in 4. , trzecie 
in 8, Jest to przygana 21jazdom narodowym; 
lecz dowcip autora najcelnićj się wydaje w do- 
borze własności zwierzft, i ukrytym ich stosun- 
ku du ludzi. — 6) Pamięć nierz<^du w Polscie^ 
prze* dwie fakcye uczinionegOf w roku 1587. 

18 • ,. , 
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którego ikutkjr co dał^ to gortze etc, napisana 
Ł wydana Roku 1588 in 4. bez in> druhu. Całe 
1o dzieło Btrounicze, pomiędzy wierszami poUliie- 
mi y przytaczane ma seotencye łaciliskie. tjhazojc 
w ni^in autor poiytlut dla łiturych obrany być 
miał Arcyksi^tźe Austryi Maxymilian Królem pol- 
Btiim ; i daje pRestrogę tym , litdray chytrościg 
SW0J9 mele złego nabruili w Bzeczypospotitćj. — 

7) Trymf Planet , Stejanowi Królowi po wy- 
prawie moskiewskiej uczyniony ^ bez roku i m. 
dr. z pyciDaini. To dziełko bardzo rzadkie. — 

8) Nauki i przestrogi na rożne zdarzenia, z zda' 
niamt łacińskiemi , w Krak, u Stym. Kempin. 
1513 in 4. Jeden tylko Uentkonski, id^c za 
Załuskim , przytacza to dzieło, inni zai nie wspo- 
minają o nićm ; zdaje się zatem , co do tytułu i 
treici mieć wielkie podobieóstwo z następuje- 
cźm: — 0) Próba cnot doBrych, ktemu nauka 
do oiyczajów poczciwych, i przestroga na roz- 
maite przypadki rycerzowi, oraczowi i rzemieJŁ' 
nikowi , nowo z łacińsk. języka na polski ze* 
brana ; bez r. i m. dr. in k. Sg to wiersze na 
rozmaite autorów starożytnych zdania i przypo- 
wie^i, które tu sg w łaciósk. języku wypisane. 
Drugie wydanie poprawne w Hrakow. in 8. ale 
bez roko. — 10) Nauka rozmaitych Phitozo- 
phów obierania sobie tony, jako młodzieńcom 
Jedni radzą, drudzy odradzt^a lenić się, dla 
przyczyn rozmaitych, w Krakowie u Szymon. 
Kempin. 1615. in 4. Drugie bezimienne wydań. 
bez r. i m. in 4. Na tytule rycina wystawia 
niewiastę karmiącą dziecię, starca piszącego, i hil- 
liu innydi osób. Autor, którego poezya nie zła 
jest, kładzie zdania Sroio lub lOwierszowe, roz- 
maitych mędrców starożytności, przyjaciół bez- 
ietistwa , i surowych sędziów kobiet , jako to , 
Cbiloua, Likurga , Demokryla, Hteobula etc. — 
Na końcu jest wiersz czyli wywód, zkad się 
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biat<^łowy rodz^ , gdzie autor n>tgnlevmiy na 
G^l płeć ieńsbg, wypisuje potwane, szczególne 
wady upownechniaj$c; i wyprow~adza nader iiie- 
tinacznie, początek niewiast rozmaitych od rożnych 
obrzydliwych, albo pogardy godnych zwierz|t. Zda- 
je się, ie musiał to w tencias pisać, łiiedyza swa- 
jl iaac, Łchiigł zemsta i nienawiścią na cały 
TÓd niewieści. — 11) Katalog, albo portadne 
Opisanie Arcybiskupów Gnieźnieńskich od 
zaczęcia wiary w Polscze. Bzecz pisana wier- 
szem, jednakie bardzo lichym. 

Do dziel Paprockiego nie wjgian^ inow^ pi- 
sanych, następujfce nale%: i) Hetman, Mbo 
Własny Konterjet Hetmańskie skąd sye siła 
Wojennych postępków kaidy nauczyć może, 
w Kraków, u Mai. Syebtneychera 1578 in k. 
Bycinka wyobraia na koniu, wodza trzymającego 
buławę, z przoda i z tyłu pieszy z harehlDcm ź<ił- 
Dierz. Kiedy Hról Stefan u£ył SamuePa Zborow- 
ski^o ku Infiautóm, Paprocki to dzieło do niego 
na pisał, i jemu pojwi^ił. Opisuje w ni^ włas- 
nojci hetmana, i wskazuje obowiązki dubrego 
wyboru podrzędnych. Odsyła go takie do ksigg 
o wojnie, i wychwala Osyandra, z którego nie* 
które szczegóły o powinnościach hetmana wypi' 
srf. — 2) Krótki a prawdziwy opis, wiecfia- 
nitt do Wołoch Iwana Wojewody, którego 
Podkowa^ towia. w Krakowie 1578 in 8. — 
3) Senator, w Krak. u Mac. Garwotcz. 1579 
ia k. Dzieło to, poczatkowie napisane było przez 
Fryderyka Furyusza Ceryolana, w Walencyi ui-o- 
dzonego Hiszpana; a zatćiii tłumaczone było 
z hiszpańskiego na język włoski, a z tego na 
laciiiski, przez Scliardiusza i Warszewictiicgo, 

Sod tytuł : de consiliis et consiliarii ofjicio , 
rukowane w Bazylei 1509, w Hraliowie 1593, 
i w Wittembergu 1597 /« 8 K) Ogród Kró- 
lewski, w Pradze w drukarni Danielu SedU 
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esańriiego 158Q. in Jbł. Wdtlele tćm niezmier- 
nej rzadłiojci , znajduje się opis Cesarzdw , Kró- 
lów polskich i czeskich , Arcyksigz^t Austryi , 
H8iąi|t Szląskich ze krwi piastowskiej , Litwy , 
Busi i Prus. W przedmowie wyraia, ie lat 30 
nad nićm pracował, i juz się starym wyznaje, 
więc pewnie na ten czas w Czechach przeby- 
wać musiał. — S) Rozmowa podawce (kollatora) 
z Plebanem y o trzech skutkach zbawiennych , 
kłóremi sęc czfowiek z P. Bogiem złącza etc. 
to Poznań. 1611. in k. — Dzieło to pierwiast- 
kowo po czesku było napisane, i w Brynie 
>v Morawii r, 1606 i 1607 drukiem ogłoszone, 

— 6) Nowe Krotofite , Janowi Zbinko Zayko^ 
wicz, w Pradze r. jSOO. — 7) O nawrócenia 
Stu. Magdalenny. — 8) JiróL Dzieło nader 
rzadkie, przetłumaczone z łacińskiego r. 1578. 

— 0) Historia Bohemica. Pragte 1615. Mało 
komu znana, jak pisze Vogt. w katalogu ksiąg 
rzadkich. — 10) Kronika prutka. Dzieło to 
wcale z druku nie wyszło; tłumaczenie tai jego 
niemieckie przez Jerzego Friderici, znajdowało 
się w roku 1722, między rękopismami htbliotełu 
Jana Piotra Ludwiga, sławnego Professnra w A- 
kademii Halskiej. — 11) Nocy Toruńskie, — 
12) Tryumf Satyrów leśnych. — 13) Sttrom, 
czyli o herbach te znakiem podków. — O tych 
trzech ostatnich dziełach, czy kiedy z druku wy- 
szły, nie masz pewności. Pozostało takie międsy 
rfkopismami: — 14) Paralipomena Genealogia- 
rum. — 15) Zwiericiadło stawnego Margrabi 
stwa Morawskiego, Sadzili niektórzy, iź to dzie- 
ło zawierające herby szlachty morawskiej , od 
Paprockiego w języku czeskim było pisane, Ju- 
szyiiski jednak z pewno^ig twierdzi ; ze były 
liwiadectwa dowodzące, ie nawet i arukowane 
było pierwotnie w języku polskim^ i dopiero przes 
Janu Wodyczkę przetłumaczone zostało po czes-i 
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Im, i w Łymie języbu wydane z rycinami na 
drzewie w Ołomuńcu ap. hesr. MitUchralleri 
1593 /oł. jak tenże wyraźnie to zeznaje na koń- 
cu Bwego przekładu. Krzysztof Pfeifer zbiór tego£ 
dzieła w nienajlepszym niemieckim skróceniu, wy- 
dał w Wrocławiu i Lipsku r. 1730 i 1741 in k.-— 
Oprócz lierbarza morawskiego, napisał także Pa- 
procki i herbarz czeski, pod tyt: 16) Dindo- 
ckos Poftawpnost Kralów Czeskich, drukowa- 
ny w Pradze u Jana Sumana 1002. fol. który 
wyżej wspomniony Wodyczka z polskiego prze- 
łożył po czesku ; jak utrzymuje Siarczyński prze- 
ciw Janockiemu , który powiada , źe Paprocki 
dzi^o to pisał po czesku, a Bafał Sobiberd Czech 
trudnił się jego popraw- i korrekta. Do tych 
dwóch, należy jeszcze i herbarz szląski, pod ty- 
tułem: 17} Sztambuch szlesky, rotmowlany hot-* 
podara r hottem , drukowany w Brynle u Bar- 
tlom. Albrechta 1609. ^/, gdzie s^ wymienione 
fomilie szl^skie, których opis znajduje się przed 
kaidg rozmow|. Bandke rzuca w|tpliwość, c/yli 
pierwotwór tego dzieła nie był po polsku , lecz 
Janochi utrzymuje, że go Paprocki pisał po czes- 
ku. — Jak wiele za^ tenże rodak nasz, przysłu- 
żył się Literaturze czeskiój, ćwiadczg o lóm Band- 
the i Siarczyński , przytaczając o^m dzieł jego 
pisanych w j^yku czeskim , *) a jedno w mo- 
rawskim, i druliiem ogłoszonych w Pradze 1600 
1602 in 4. (gdzie na tenczas bawił u rolnych 
protektorów nauk) których obszerne tytuły , dla 
nie świadomych tych jgzyków , opuszczam. Słu- 



*) Dosyć tu będsie przypomnieć z Dworzanina Łuk, 
Górnickiego, jak Czeski język za Zygmunta III, 
byt wzięty W Polłczc , kiedy niektórzy rozumiuli, 
kii to pięknie mieszać Czesczyiinc du Fołeczyzny , 
i mónić Stawy RioczypuspoKtćj , zamiast Stany. 
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sznle Paprocłd, Jako historyk i pierwszy gene- 
filogista, nie tylko dla PoUM, ale i dla Czech, 
Morawy i Szl|ski; jabo ^edzlciel statoźytno^ci 
familijnych, na sławę naznaltoinitszego pisarzEi 
w Polscze, zasłużył. Ilei to pracy w samćm 
pisaniu tylu dzieł podjął I Jeidzgc po kraju, jak 
lam wyraia , do 250 mil długowi w tedy rozi- 
ległym, i badając się pojedynczo domdw, kościo- 
łów, napisów, składów piśmiennych, i ludzi u- 
czonych ; nie mało w nich wiadomości potrzeb- 
nych znalazł, i tak wielką liczbę dzieł w 4 ję- 
zykach, wierszem i proz^ wydał. Poźythował 
z niego Okótski, bardziej niezgrabnie jak roz- 
sądnie; czerpał co mu się zdawało a opuszczał, 
co było najważniejszym ; a Niesiecki więcćj od 
niego smaku mający, nźył większej uwagi i to 
wszystko przywrócił , co Okóhki nie umiejący 
sprostować błędów , ani korzysta- z wskazanych 
źródeł, poopusczał. {Juszyns. Djrkc. Poet, Pot. — 
Bandt. Hut. druk, krok. — Bentk. Bist. Lit. 
Pol, — Janoc, fot, UL — LeUw. Bibl, ksifg. 
>— Siarcz, Obr. wiek. Xygm. UJ.') 
PASTORYUSZ ab Hirtenberg Joachim, zna- 
mienity dziejopis łacidski , za Jana Kazimierza. 
Wychowany w Łuteranizmie , był z poczgtku 
medycyny Doktorem i nauczycielem Gymnazyum 
Gdańskiego; później atoli nawróciwszy się do 
wiary katolickiój , przyjął stan duchowny, i zo- 
stał Kanonikiem Kujawskim, dalćj Protonotary- 
szem apostolskim , Dziekanem , Proboszczem i 
OfBciałem Gdańskim, bistoryografem, Sekretarzem i 
Koramisarzem królewskioi, W zleconych sobie obo-^ 
wiązkach wierne usługi okazał, dla których ró- 
wnież jak dla nauki , wydanymi na ^wiat pisma- 
mi udowodnionej, na Sejmie w roku 1062 do 
zaszczytu szlachectwa, razem z następcami swo- 
jcnii przypuszczony, wziął przydomek a6 Hir~ 
tenherg. Zakończył życic r, 1081, zostawiwszy 
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nutępojfce dzieła z drnkn wydane: 1) Florus 
polonicus, f€U kUtoria polonioen epitame, 
Lugdan. Batav. ap. Franc. Heger. 1041. in 1S. 
drogie wydane tamie 16<ł3 in 16. trzecie po- 
nmoźone jfm<tteiodami ap heercd. Jansonii 1604. 
in 12. czwarte w Gdańsłia 1660; pigte i nai- 
lepaze, tamie i razem w Frankfurcie, O'/'" '^~ 
mon. Reinigeri 1079. in 12. maj. Prawdziwy 
{tocz^tek hompeadyów, czyli skrticonych rzeczy 

Solskich, dat Fastoryosz tćm swoim dziełem. « 
a^ładował ód Ftorasa *) history^ rzymska^ , i 
dla tego podobnyi tytid: i awojćj nadał. Jest to 
łinilkie zebranie Kromera , lecz gładkie swojćrai 
tłowy zrobione, rozsądne i ozdobne, odznacza- 
jfce się stylem wolnym i płynym, czystćm i 
niczaćm wysłowieniem. Resztę diiejdw od cza- 
su na ktdrym zaprzestał Kromer, własna pracf 
lakończyłf z równj w pocz|tkach zwięzłoici|t 
potćm obszemićj, zwłaszcza, kiedy juz doszedł 
dziejów za panowania Zygmunta iri. i tyuów 
j^o , aź do r. 1061. Na końcu uraieicił dodatki 
paoegiryczne , napisane dla Jana Uazimierzo. Ula 
obznajomienia się z bistory^ polska w krótkości, 
dzieło to bardzo przydatne być może. — 2) Bel- 
lum scfytico - cosacicum , sea de conjaratione 
Tartaroram Cojacorum, et plebis Ratsicts onw 
tra Regnata Poloniie etc. DanttJC. sumpt. Georg* 
^rsteri 1052, in 4, które to dzieło w dalszym 
cusie pomnoiył, i dał mu tytuł: 5) Historiee 
Folonicce ptenioris ^ Partes daee, Dantit. sump. 
Bekentłein 1085. in 8. dwa tomy z których 



*) L, jInnausJuUui florus, historyk łaciński z fa- 
milii Annaujow , którs wydała SenekAw , Luka- 
n6w, piut we soo blisko lat po Cesarsn Auguście 
krAtlite tebranie bistor/i rsyraskiej , którego tłu- 
macienie mamy wydane praea Krzysztofa Grota 
Falissowskicgo, w liiak, u SchedU 1646. ia 4. 
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dru^ ma napis : De Joannis Casimiri Regis 
expeditione Ż6oroviana et Beresłeciana. Wie 
cała to historya, lecz tylbn obejmująca wypadki 
od ćmierd Władysława IV. do r. Ió5ł, i pełna 
podchlebetw dla Jana Kazimierza. Wiele tu li- 
stów, dyplomatów, pism publicznych, jednałtze 
postrzedz się daje ta przywara , £e autor chciał 
8tę podobać roinym dworu osobom; znać tabze 
i starość jego, nie fen sam ju£ ogień, nie ta 
sama lekkość stylu; pełza płocbemi zajęty opisy, 
łttóre bynajmni^ zajmować nie mogę. — 4) De 
originibuf Sarmaticis , dissertatatio philologi' 
ca posthuma, Dantis. sumpt. S. Bekenst, 10H5. 
in 8. W tćm dziele, litóre podobno miał pisać 
w wieku ćrednim , Pustoryusz bez zaprzeczenia 
przewyższa wszystkich, co w tej maleryi pisali , 
i owszem można mówić, i.e przewyższa siebie 
samego. — 5) Olwa pacis, seu Oratio habiła 
coram Łegatis ad Tractatum Olivensem. Ge- 
dani 1001. in h. — G) Acta Pacis Olivensis 
inedita. Tomi II. V^ratislav. ap. Guil. Korn. 
1705. 1706. in 4. Z rękopismu w bibliot. Za- 
łuskich będącego, wydał te akta po śmierci au- 
tora , Jan Bogusł. Boehmiusz , Professor historyt 
w Uniwersyt. Lipskim. — 7) Vita Johaii, Crel- 
lii. — 8) Vita Theodosii M. — 9) Taciłus 
germano ~ beligicus. — 10) AuUchs incalpatus. 

— 11) Differentia inter poLiticam genainam et 
diabolicam. — 12) OpuscuLa poUtica. — 13)iWe- 
ditationes super historiom passionum Christie 

— 14) Aiea mundi. — 15) Orationes. Te o- 
statnie pisma Pastoryusza wspomina Jdcker w 
swoim Getehrłen • Lejcicon , i przydaje ie tłu- 
maczył jescze na język łaciński dzieło Piotra 
Ala łiieu pod tyt: B.emarqaes d^eiat, et d' ki' 
staire sar le vie et les services de Mr. Nic, 
NtuviUe de ViUero/. W ogóle PasŁoryusz jest 
to pisarz dobry , etyl jego trejoiwy i poważny , 
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lywy i naglący, kwiecisty lecz nie wymuszony. 
Dostrzega się w nim pewna delikatność, powab, 
i siła równa świetności. Łacina czysta i płynna, 
podoba się niezawodnie ludziom ze smaltiem , 
których zajmuje piętinoić tego języka. 

Pisał także Pusłoryusz rozmaite poezye łaciń- 
skie, z których następujące wyszły z pod pra- 
ły: 1) Peplam Sarmaticum, seu de priecipuis 
quibusdam Polanice Prinoipibus et Proceribut ^ 
liber. Gcdani 1633. in 12. — ■ 2) Poemata va- 
ria. tamże 1653. — 3) Palestra ^obiiium ^ 
ELbingee typ. AchatUCorelli 165'). in k, prze- 
drukowane w Frankfurcie nad Menem 1078, 
w 12 — A) Heroet ^acrii peplam sarmalicam: 
masa peregrinaf, editio altera correctior etc, 
Dantisc. sump. G. Fdnter 1053 in 12. — 
5) Sybilles Margarithee Comtti Donhofite Da- 
« Sileesiee. 1057. — 0) Sylvx ^ Gedani 1057. 
in 12. Z rolnych zdad rozmaitych autorów w ob- 
cych językach pięluiie ułożone znajdują się tu epig- 
rammata. — 7) Stella aurea^ Sigismundi Gulden~ 
tternii dicata honoribas, Gedani 10qO. in 8. — 
8) Oiadema gloria, in iaaagaratione MichaC' 
Us Regis Pol. CracQV. 1660 Jol. przedrukowane 
w Gdańsku 1070. in 12, — 0) Carmen nuptiale 
in nuptiis Michael. Reg, taraze 1070 yb^. — 
10) ^nagrammata in eadem materia, tamże foL 
■—11) Plaasuj Castalii, Paema jindrca Ol' 
tzovio Gedanum Denienłi ad homagium. recipien~ 
dam tamie i670. Jol. — 12) Gratulatio pane- 

grrica. Gedani typ. Rheti 1061. W tem dziele 
arolowi II. Królowi angielskiemu przypisanym , 
jest poważna elegia do tegoż, pod tyt : Omen 
anagrammaticum, — 13) Poemata sacra. ^- 
pis Manasterii Qlivensis 1073. in 8. min. — ■ 
Juszyńslti wspomina prócz tego o jakichi ręko- 
pismach Pastoryusza , znajdujących się w bibli- 
otece Zatasliich , między któremi miały być tuk- 

Dioii ..ci hy Google 



fl84 

£e jego poezye łacińsłiie i niemiediie. (Nietiec, 
Kor. PoC. — Bentk. Hitt. Lit. Pol — Go- 
ifóiouitki o dtiejopis. pal. — JuszyAs, Dyk* 
Poet. Pot.) 
PEKKOWICZ Tomasz, stawny teolog i mówca 
hościelny, za panowania Augusta II. Króla. Zo* 
stawszy Jezuita w 16 roltu iycia, był najprzód 
Professorem filozoSi w KoUegijum Halislnni, a 

Eot^m w Poznańskim, wyhładat Hanony Prawa 
o^cielnego, w htórych tab był biegły, ie w waż- 
niejszych okolicznoiSciacb udawano się do niego 
D poradę. Stanisław Jabłonowski Kasztelan Hrab. 
wyprosił go od Starszych na teologa, do Dworu 
■yna swego Wojewody Buskiego ; co mu dało 
aposobuoJć zwiedzenia Francyi i Paryia, gdzie 
mieszkając w Hollegijum Jezuickim, cały swój czas 
poświęcał czytaniu ; przez co nie tylko wszedł 
w związek z najznakomitszemi Uczonymi swego 
Zalionu , ale tez obzuajomił się jah z językiem 
tak z Literatura tameczna, osobliwie zai dosko*> 
nalił się w matematyce. Podrói tę odprawiał 
z Jabłooowskiemi r. 1700 ze Lwowa na War- 
szawę , przez Brandebuigif , Westfalię , Cyrimł 
Bański, Holandyą, Niderlandy, i one kształtem 
dziennika opisał, ale tylko po Bruseltę; dalćj 
zać tylko ponolował dla pamięci, do wyrobienia 
dokładniejszego w wolniejszym czasie. Aczkol- 
wiek Dwór, któremu towarzyszył , szybko te 
kraje przebiegał, jednaki óa nie zaniedbywał 
natężać swojój uwagi , na własność ich ziemi , 
porządek publiczny, przemysł mieszkaiiców, kunaz-^ 
ta i rękodzieła. Przytacza do tego wiadomo^i 
historyczne, rozweselając czasem powaine opi- 
sania, juź to zoacznćiDi przygodami, jui larto- 
bliwćmi przypowiastkami. Powróciwszy do kra- 
ju, sprawował Rektorstwo, najprzód w Ostrogu, 
u potom we Lwowie. Tu zajęty się jakie- gwał- 
towne praeciwko niemu nlenawi^, nawet xio- 
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£ono go przed czasem z arzędu, wzifwszy za 
pozór, jaltoby go Wojewoda Buski nazad do Bwo- 
ru swego źgdał. Długi cigg zgryzot, i samę nie- 
sprawiedliwość ponosił stirooinie. Nie słyszał go 
nikt , by kiedy sarknął na swój los , albo na lu- 
dzi ; pełnił z przykładna gorliwolcig wszelkie du- 
chowne obowiązki, mieszkał w Kollegijum jak pu- 
stelnik , klęcząc ustawicznie nad pisaniem ksią- 
żek , mianowicie trudnił się tłumaczeniem roz- 
nycłi dzieł z francuzkiego. Niezmierny m był 
miłośnikiem ksi^iek, i dla tego cokolwiek mu 
zkąd przyszło grosza , łożył go na ich nabywa- 
nie ; zbogacił takie bibliotekę Hollegijum Lwow- 
skiego wiela kosztownemi , jako to, Zbiorem Bol- 
landysttiw , biblioteka Ojców SS. Przeżywszy lat 
60 w Zakonie , umarł roku 17S0 w Sokołowie 
zkgd ciało jego przywieziono do Lwowa, i tam- 
ie pochowano u Jezuitów. 

Ogólnie mamy tylko wiadomość, ie Perko* 
wicz wiele płodów swój pracy w rękopismie zo- 
stawił; a między temi Opis podroty swoj^ do 
Francjri , przy którym znajduje się Nauka ogro- 
dowa i Toinych autorów w ł6 rozdziałach^ 
oprdcz tego takie pisał , Praktyka do rożnych 
kunsztów i gotpodarskich działań; tudzież Hi- 
ttorya krotka początku Kollegijum Lwowskiego 
Soc. Jestt. Następujące za^ czę^ci^ za życia , 
częjcij po śmierci jego przez druk stały się pu- 
blicznóuii : i) Historya Schizmy greckiej od 
pierwszych jej początków y ai do zguby Pań- 
stwa i miasta Caiogrodzkiego doprowadzona 
tle. w Zamołc, w druk. akadem. 16Q8. in h. 
Tę hiatoryę pisał po francuzku Ludwik Maiin- 
boiij^ Jezuita. Tłumaczenie Perkowicza ma swojg 
laletę. Oba języki doskonale posiadał , więc uda- 
ynAo mu się właściwie rzecz i myśl, z jednego 
w drugi przenosić; przyt^m nie wiązał się nie* 
wolniczo do słów, ani polsczyzoę na obcy hsztidt 
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przekręcał. Jeieli do Zapału i b^trojci styla 
autora tćj historyi nie dosailził, nie rao£na mu 
rachować za winę , źe przebujania które w pier- 
wotwoi-ze (oryifinalc) naganiano , usliroinił. — 
2) MyiU albo reJiexYe cfirześciańskte^ rozłoione 
na toizystkie dni całrgo roku , we Lwowie 
w drukar. Soc, Jesu 1720, w k tomach in 8 ; 
przedrukowane tamie 1729 , pol^m znowu w 
Wilnie i w Kaliszu. Jest to jedno z najlepszych 
dzieł ascetycznych , którego autorem był Frań-* 
ciszeU Nepueu Jezuita. — 3) Kazania przebrane 
X kainodiifjÓw francuzkick , o trzech głów- 
nych poiadUwościach ludzkich, w Poznaniu 
w druk. J. K. Mci. 176ł in 8. trzy tomy, — 
"W przedmowie do tych kazań najzawołańszych 
kaznodziejów francuzltich , z których liczby s^ 
Cheminais , Texier , Flechter , Bourdaloue ełCt 
rozbiera ich budowę, i krótlio wystawia główne 
ich rysy; tuszgc, źe kałdy maj^c sobie podany 
początek, sam snadno te uwagi rozszerzy, oraz 
raocniój napoi się prawidłami przez siebie same' 
go wyluszczon^mr. Podając zać tylko wzory naj- 
celniejszych tych mówców kojcielnycli, wybiera 
Z nich po kilka kazaii na jedn§ matery ę, przy* 
kład za^ ich naśladowania , nieco w dwóch lub 
trzech własnych przedstawia. ■ — k) Kazania 
przebrane z kaznodziejów Jrancuzkich, o cztc 
rech ostatnich rzeczach każdego człowieka f 
tO Potnan, w drukat. J. K. Mci 1766. in 8* 
irity tomy. — Był Perkowicz wskrZećcą lepszego 
u nas kaznodziejstwa, zaprowadzając sposób fran~ 
cuzlii ; obrał zai ten, porównawszy z nim wzię- 
te w rozmaitych krajach , tudzież i u nas uży- 
wane. Znajdował go za odpowiadający, upow- 
szechnionemu w narodzie tym dobremu smako- 
wi , i czuciu przyzwoitości , które idą pospolicie 
za okrzesaniem się obyczajności, i rozhrzewienieirt 
we wszystkich względach oświecenia* Sposób 
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tedy Itazywania n Francuzów zwyczajny, zaleca 
jako naturalny , gruntowny , Kaznodziei do pa- 
miętania, a słuchaczowi do pojęcia łatwy. (Ój- 
toUński Wittdom. hist. kryU T. jy.) 
PETRYCT Sebastyan, pomiędzy wielu zna* 
mienitg b{egło^ci| w sztuce lekarskiej zalecony- 
mi Polakami, nie po^ednie miejsce zajmuje mąi 
ten za panowania Zygmunta III. słynjcy takie 
jako filozof, historyk i rymopis. Urodzony w mia- 
steczku Piknie, pierwsze nauki wzi^ł w Akade* 
mii Krak. w której uczył się fizyki pod Marci- 
nam z Pilzna, współziomkiem swoim, roku zaś 
1583 stopień doktora filozofii otrzym*ał. Juz pra* 
wie gotowy, i udoskonalony w naukach lekar- 
skich , Członkiem Kollegijum mniejszego będcic » 
i kilkanaście łat nauk filozoficznych w Akademii 
ucząc, w celu dalszego doskonalenia się w sztuce 
lekarskiej, wyjechał za granicę, do najwięcej w- 
tcdy zachwalonych Akademii włoskich i nider- 
landzkich. Bernard Maciejowski Kardynał Bi- 
skup Krakowski, wspierał go w tych zamiarach, 
dobroczynną pomocą , przez którą zyskał sposob- 
no^, zwiedzenia w dalszym czasie całych Niemiec 
i Francyi. W Padewshićj Akademii, ledwo co 
poznany , po odbytej uczonej rozprawie , osią- 
gnął zaszczyt Mistrza w sztuce lekarskićj. Po 
skończonej tym sposobem podroży, wrócił się 
do Bwojej professyi, i wydzieloną sobie częić 
bauk lekarskich w Akad. Krak. z wielkim pożyt- 
kiem publicznie tłumaczył ; utrzymując w ni^j 
całemi siłami, z Fontanim, Joannicym , Syreni- 
Uszem, i Urzędowskim, aź do końca prawie roku 
1605, słabo ugruntowany Wydział lekarski. — ■ 
W roku następnym przyjgł obowiązek Archijatra, 
czyli narodowego lekarza przy dobroczyńcy swo- 
im Maciejowskim Kardynale, któremu i w pO' 
droźach jego towarzyszył. Od tegoż Prałata za* 
lecony w tym samym obowiązku do Dworu Ma- 
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ryny Mnistcłiówn^j , Carowej nuMbieurBliiej , po 
uroczystein jćj zaślubieniu się z Carem Dymi- 
trem w Kraltowie r. 1605 był towarzyszem po- 
droży obojga do Mosłiwy, ^wiadldem ich wspa- 
niałego wjazdu do stolicy , i 20daiowego obcho' 
du weselnego. Lecz tu go szczęście zawiodło > 
Dymitr został zabiły , a <5n sam z wielu inneini 
Polakami , do więzienia wtrgcony , w litóróm 
ełodzgc sobie przyl(ro4ć niewoli, bawił się tłu- 
maczeniem Horacyusza qb język polski. W puł- 
tora roliu wypuszczony na wolność, chociaż ja-* 
ho lekarz mógł sobie w Mosliwie los dobry obie- 
cywać , jeduakźe do Ojczyzny swojej powrócić 
wolał. Czyli tai potćm resztę lat swoich w Rra- 
Iiowie na katedrze jakiój lekarskiej strawił, czyli 
łez tylko w spokojnem ustroniu , obowiązki le- 
Itarza nie mniej umiejętnie sprawował , nie mo- 
żna z pewno^ci^ wiedzieć. Chciwy atoli pomno- 
żenia dobra Akademii , czę^ć majgtku swego , 
0600 złotych owoczesnej monety , na powiększę-* 
nie dochodu Kapituły Kościoła Akademickiego 
Sw. Anny, z Profeasorów pracujgcycłi złożonej; 
na wsparcie dwóch ubogich studentów^ w ci|gu 
ich nauki ; i na utrzymanie historyogi-afa przy 
Akademii, (którenby corocznie i ciggle, co w nićj 
i w hraju znaczniejszego zaszło, wiernie zapisy 
wał, i aby zbiór tych roczników w sto lat dc 
piero drukiem ogłoszony bywał) przeznaczył. 
Ta chwalebna sprawa szczodrobliwości Pelryce* 
go, uwieńczyła pięknie ostatnie chwile jego iy* 
cia , i umieściła na zawsze jego imię w Księdze 
dobrych synów Ojczyzny i przyjaciół ludzkości* 
Wszakże pomimo tego miał ón swych nieprzy- 
jacił, między któremi był Grzegorz Sbarbkowicz 
Itadca llrakowski, Zaostrzył pióro na obroof 
Bwoj^ Petrycy, a gdy byt ścigany, Akademiją po- 
rzucił , aby się od obowiązków , i złych ludzi 
uwolnił. — Jeszcze za życia swego kazał ón so- 
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bie nagrobek w Hotfciele Pranciizłuńsłuin sportti- 
dzić, ozdobioDy jego popieniem z marmuru wyku- 
tym, tndzieź napisem grobowym, w akromnydi uło- 
ionym słowach lecz wain| dla potomnoici shazu* 
jjcym naukę. Roku zejścia jego oa tymże nie wy- 
rażono, tylko tćmi dwiema początkowymi cyframi 
10... którego później dopełnić zaniedbano. Zdaje 
tif atoli, iź rok 1022 byłkresem dalszycb zasług 
t^o uczonego cdowieka. Powszechny £al mie- 
sEhaiiców, łzy pospolitego ładu, który go swo- 
im dobroczyńca nazywał, a po skonie z tćm się 
dał słyszeć: Już po nas, kiedy Petrycy nie ży- 
je; najlepszćm były uwielbieniem cnot i nauki 
jego. Jak poczciwie my^at , dowodził czynami 
i tnowf : gdy do chorego , bbogiego razem i bo- 
gatego był wzywany, do pierwszego i wprzód 
t chętnićj , jak do drugiego pospieszał. Bogaty 
bowiem, mawiał, nie jednego lekarza mieć mo- 
że, ale ubogi żadnego. 

Zostawił mjl ten po sobie szacowne dla lira*: 
jn upominki w następujących pismach uczonych^ 
II druku wyszlych: 1) Polityki Arystotelesa- 
ttg', to jest, Rząda Rzeczypospolitey z dokła* 
dem ksiojg ośmioro. Poiytectne nie tylko pos- 
politemu ctłotbiekowi etc. w Krak. w drakur, 
Siym, Kempiniego 1605. in Jol. To dzieło po- 
pnedzone listem ofiarnym do Zygmunta III< po 
większył tłumacz własnómi przestrogami przy 
każdym rozdziale^ i obszćrnymi przydatkami na 
końca kaźdćj księgi położonymi i tak dalece, iż 
ttięcćj w nićm na itnie autora , jak na przeło- 
Sjciela zasłużył. Pisał je czysta polsczyzng , i 
łtarannie chronił się wyrazów i sposobów mówie- 
nia, z obcych języków nieuważnie przyswojonych. 
Zrozumiałe przeto być może od wszystkich , kto- 
ny w wyrażenia rzeczy więcćj dokładności, niżeli 
przesady upatruje. — 1) Ekonomiki Arystotele- 
towey, to jest riąda domowego x dokładem 
10 
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X*ifgt dwoje w itSryeh się móte nauc%yi kaiiy 
etc. w Krak. w druk. Mac. Jfdrtejowcz. lOłS fol. 
3 In talfłe dołączył własne twoje przydatki, i za 
każdym rozdziałem obszerne obia^nienia. — 3) £- 
tyki jityttoteletowey^ to jest ^ jako się iaidjr ma 
na /wiecie rządzić ^ z dokładem ksiąg dziesię- 
ciorga. 1. Część IV którćj pięcioro ksiąg, w Kra' 
kawie u Mac. Jedrz^ow. IfilS fbl. Pięć tylko 
lisi^g pierwszych Pełrycy wydała htóre podo- 
dobniez obszernymi i uczonymi przestrogami i 
przydatltami objaśnił; drugie pięcioro ksigg w 
itróŁlti^J przemowie do Czytelnitia , wydać obie- 
cał ; mole atoli ciciar zgrzybiałego wieka , nie 
dopuicit mu zostawić w gotowości pod prasę , 
tego' drogiego ostatnicli lat swoich zabytku; nie- 
wiadomo nawet gdzieby aic ukrył tych 6 ksi^g 
rękopism, których Uumaczenie w przeszło trzy- 
letnim przeciągu czasu, po wyjęciu 5 ksiąg pierw- 
szych ^ musiał Petrycy do zupełności doprowa- 
dzić. Tłumaczył za< one dla tego, jak wyraia 
w wspomnionym Lifcie do Króla, aby krajowcy 
mogli się w swoim języku łatwićj dogryźć sma- 
ku w Arystotelesa naukach. Nie powinnaby prze- 
to wielko- tych ksigg, nikogo zraiać od ich czy- 
tania; -crięcej w nich zapewne znajdzie Polak 
oświecenia , niłeli w obcych księikach dzi< tak 
chciwie czytanych , lekkićj pracy i t^ah^o ros- 
aędka płodach. — 4) Horatiut Flaccus, w trą- 
dach więzienia moskiewskiego na utulenie io- 
tóWf nie tak namyilnie^ jm u> niewoli łęskU- 
wie, w lirycznych aieJniaeh zawarty, etc, 
w Krak. u BazyL Skalskiego 1000 in 4. To 
dzieło jui teraz bardzo rzadkie. Raruszewics 
przyznaje temu tłumaczeniu Fetrycego, niepłyn* 
ne rymowanie, grub§ prostotę wyrazów, i opaczne 
myjli autora wykłady; wreszcie nie zgadza się 
tez ono z pierwotnym Horacyusza testem, gdyl 
Petrycy niektóre rzymskich przypadków i osób 
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olteliczno<ci , Da polsitie z Eastocowaniem prte- 
mienił. Wszakże ta praca jego zt^d najbardziej 
warta zalety, źe Ón pierwszy poniekąd, nie uto- 
rowanę drog| puścić się odważył, i następnych 
ośmielił. — 5) Jmłrukcya albo nauka ^ jak się 
sprawować czasa moru, dla prostych napisana^ 
krom dyskursów, w Kraków, w druk. Mikoł. 
Lo6a, 1613. in 4. O przyrodzenia powietrza 
nic f o przypadłościach zai jego , tylko ponie- 
kąd wspomina, W leczeniu tegoż, dalekim będąc 
od prostoty nauhi Uippokrafesa , stosujfc się do 
rozmaitości mora , chwyta się to tych to owych 
środków , których skuteczno^ z doświadczenia 
potwierdzona nie była. — Oprócz tych dzieł , 
OT rcltopismie zostawił Petrycy: JPtałters Da~ 
wida wierszem polskim ^ o którym dot^d nie- 
wiadomo, gdzieby się miał znajdować; tudziei 
Historia JHoschoviticaf libri. tres, dzieło bę- 
dące w Księgozbiorze Jana Hrab. Tarnowskiego, 
litóry słusznie rozumie y ii to jest ta sama hi- 
•torya Dymitra, i zaburzeń z Jego powodu zdzia- 
łanych w Moskwie, których pod owe czasy był 
Petrycy naocznym świadkiem. (Siarowol. in Hec* 
— Sołtyk. o stan. Jlka. Kr.— Siar. Obr. wi. Zyg.) 
P£TRTCT Jan Jnnocenty, również jak po- 
przedzający , ktdrego był synem, sławny dzie* 
jopis i lekarz z czasów Zygmunta Iii. w roku 
1641 zmariy. Jul bedjc medycyny Doktorem, 
nauczycielem wymowy z ustanowienia Tylickie- 
go, i filozofii w Akademii Krak, obifł niezwło- 
cznie obowiązek historyografa przy tćjle , a to 
na mocy funduszu, który uczynił ojciec jego Se- 
bastyan Petrycy, na utrzymanie pisarza rzeczy 
w kraju i za granic| zdarzonych. Jakoż Petry- 
cy młodszy, odpowiadając urzędowi dziejopisa 
na siebie przyjętemu , wzigł się natychmiast do 
opisania nader ważnej, oraz pamiętnćj w roku 
1620 wojny z Turkami, a stosownie do prawi- 
19 • 
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del ojca swego , sottawił doliUdny \i] pamięt* 
nilt pod tytuł: 1) Historia rerum in Polonia 
gestarum Anno 108U. Cractm. ex typogr. Franc, 
Cezary^ bez rohu. Te dzieje wyszły były naj- 
przód okt^o roku 1622, powióroe zai wydanie 
tychie, obejmujące juł i bistoryą wojny Cbo- 
cimskićj, która uezyDiła rok 162i sławnie w dzie- 
jach iwiata pantięlnyin , wyszło pod tyt : 2) Re- 
rum in Polonia^ ac prtgeipue bełU cum Otma- 
łio Turcarum Imperatore getti finitiqu9 hitto- 
ria^ anno 1620 et 1621. Cracov. ap, Andr. 
Petricov. 1637 fol. Styl Petrycego przez zapę- 
dzenie się zbytnie w naładowania Tacyta , jest 
po więhszćj części wysactny, miejscami rozwlek- 
ły , czasem nie jasny ; atoli jest rzeczg nie w|t- 
pliw^, ii dzieje tćj wojny opisał ón z prawdzi- 
wofcłg zupełna, i dokładnością, co do czynów i 
zdarzeii, istotnie godnych wiadomości powszech- 
na. Braun w dziele swoim de Scrtptor. Polon, 
et Pras*. virtut. et vit. t nazbyt Burow| na 
Petrycego odezwał się krytykf: nagania ma oie- 

Eotizebn| pracę w pisaniu dziejów tój wojny, 
tórćj nam obszerniejszą i dokładniejszą hislo- 
ryą wystawił Jabób Sobieski, Wojewoda Buski, 
ojciec Hrdla Jana III, jako naoczny świadek wszysŁ- 
kich jćj zdarzei^. Ale Braun nie pomniał na to, 
ie Pelrycy pisał ją wtedy , gdy o przedsięwzię- 
ciu podobnćj pracy przez Sobieskiego, nie wiedział 
i wiedzieć nie mógł, na 25 lat wprzód podaw- 
szy w druk swoje pismo, Di£eli Sobieskiego ogłoszo- 
ne zostało, klóre dopiero po ćmierci Petrycego 
w roku 1646 z pod prasy wyszło. Więcćj mo- 
że Braun miał do przygany powoda w tóm : £e 
autor starał się naładować Tacyta , {e mając pi* 
sać dzieje wojny jednoletnićj , takowe jako dzie* 
ło wagi i pracy największej zapowiada. Uczony 
Sołtykowicz pisząc o słanie Akademii Krak. obro- 
nił krytykowanego od uszczypliwych zarzutów > 
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uńn^ i na gniDtawnycb dowodach mpan| od> 
powiedzig, dla labezpiecseaia mu miejsca w rzp> 
dzie celniejftzycb dziejopisów polskich. — 3) Co- 
mitia Sapientam, Pars I. (7racov. ap. Franc, 
Ceesar, 1028. Pismo to może być uwaiane ja. 
ko inwentarz lub manoalik , ważnych wspom- 
nień o ludziach uczonych, wszystkich wiekdw i 
płci obojój, o ich mniemaniach i losach, o wy- 
oalaEkach dawnych , o religii i zwyczajach. Styl 
w nićm do przedmiotu stosowny i jasny, miej- 
scami tylko nodobBty, lecz od nadęto^ci daleki. 
Drugiej części jego autor nie wydał, i nawet 
przedsięwzięcia nie miał wydawać, dopeloiwszy 
w tćj jednćj zamierzonego przez siebie celu. Po- 
dobno takie samo przytacza Bentkowski w Spi- 
sie Pisarzów o literat i bibliograf, pol. pod tyt : 
Sapientes Poloni, wydane w llrakow. w roku 
wyżćj wspomnionym » i przydaje tę uwagę : źe 
mato sig tam znajdzie, czegoby się ełuszoio spo- 
dziewać trzeba. — 4) Princept Polonus^ »ta 
institatio primarii et in exceUa Jumilia editi 
javenij, in Hepu&lica Polona. Cracou. in oJH 
Fronc. Ceetar. 1633 in 4. Dla wychodzgcego 
z nauk w Akademii Braków, młodego Hsi^żęcia 
Władysława Dominika na Ostrogu i /^sławiu, 
ułoiył był to dzieło Patrycy , w htćrćm daje 
mu wiele do oświecenia jego przyzwoitych pra- 
wideł. — 5) PaUstra oratoria, iive imitatia 
Cicer onis fa eta per 4 orationet in Sergium 
Catilinam etc. CraCov, ex offic. Franc. Ceesar, 
\fi%^ in 4. Dzieło to największe oklaski zyskało 
n nauczycieldw i uczniów Akad. Hrak. iCwiasłuje 
w nićm autor łatwy sposób, którym każdy, a 
nawet lekko w łacinie przetarty, z lulku mów 
Cycerona może juk najwięcćj utworzyć. Stawia 
dla aauki własne przykłady w czterech mowach, 
w których znajduje się nie jedno dobre słów- 
ko , ale jak za zwyczaj , w nie nader silnem na- 
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iładowniin; i tn m^ w^tlia aniele omowy. — 
6) O wodach w Draibaka i Ł^ckowej , o za- 
żywaniu ich, i pożytkach przeciwko którym cho- 
robom sc^ pomocne, w Krak. a And. Piotrków, 
1635 in k. Miejsca w<Sd wsporanionycb znajdujci 
■ic na Spiia, i w ^racłi Barpachich.-— - 7) Queestio 
de hydrope^ 1620. — 8) De panis patricidii 1610 
Dwa te ostatnie dzieła jui podobno do rzadkicb 
naleźgce , nie wiadomo z htórćj wyszły dni- 
karui. — Oprócz tych miał tabźe pisać Kroniki 
polskie, i inne uczonego pióra swojego zostawić 
płody. Jako atoli rękopisma diiejów, które dm- 
kiem ogłosił, i które podług ustawy Sełiastyana 
Petiyc^o powinny się były w Arcliiwum Aka- 
demii Hrakowgliićj znajdować, przepadły; tak i 
te które jeszcze doskonalił, i wydanie tycliźe do 
czasu pewnego wstrzymywał, niewiedzieć jakim 
sposobem zaginęły. {Sołtyiow. o ttan. ^kad. 
Jirak. — Bandtk, Hist, druk. Krak, — Bentk. 
Histor, Liter. Pol. — Siarczyńf. Obr, wieku 
Zygm, ///,) 
PIASBCHI Paweł, dokładny dziejopis ładńslii 
sa Władysława IV. urodzony w Województwie 
Ruskim r. 1585. Odbywszy poczgtkowe nauki 
w Akadem. Hrakow. pod sławnym nauczycielem 
BrosciuBzem, lat 17 majgc udał się do Akademii 
Pragskiej, a zlamt|d po krótkim czasie do Rzy- 
mu , gdzie był przytomny otwarciu Jubilioszu 
r. 1509 przez Klemensa VIII. Za powrotem do 
ojczyzny , przygarnął go do siebie zacny Biskup 
PoxnaiJski Wawrzyniec Goslicki, i olMiarzyt Ra- 
soni^ Foznai^ską. Po utracie tego dobroczyńcy, r. 
1607; przy którego boku ci^le zostając, uczouómi 
pracami zatrudniał się, i dzieła Jego przepisywał, 
nie zostawało mu nic lepszego do przedsięwzię- 
cia, jak pociechy i dalszego doskonalenia się za 
granicę szukać. Wyjechał zatćm powtórnie do 
Włoch, i tamże stopień Doktora Obojga Prawa 
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z godności; Protonotaryuna Apoatolsliiego osij- 
gagł. Po uhoDCZODej tćj ostatniej podroży, Mysz- 
liowski Marssałek W. Boroo. wprowadził go do 
Dworu Zygmunta III. łitórerau tali się podobał, 
Se nikogo sobie równego nie miał, coby w pŁ> 
Baniu listów do Dworów zagranicznych , jux do- 
■Itanalćj w myćł jego trafiał , juz tez poważniej- 
szym jg stylem wyrażał. Wbrólce potćm do- 
stojeństwa duchowne prawie go eame spotyka- 
ły. Najprzód mianowany był Hanonihiein War- 
szawstiim, to£ Lubelskim , Proboszczem Kali- 
shim, i Kanonikiem Sandomirskim ; postąpił po- 
tem na Opactwo Mogilskie, i sprawował rządy 
Oyecezyi Wrocławskiej , w imieniu małoletnich 
Królewiczów, obranych na te Biskupstwo, Karola 
Fe;-dynanda, i Jana Alberta. W tymże czasie od- 
był urzgd Deputata na Trybunał Koronny , a 
w roku 1627 za wdaniem się Królowój Konslan- 
cyi, otrzymał Biskupstwo Kamienieckie. Fo wstą- 
pieniu Władysława IV, na tron, wszczęła się 
była sroga wrzawa w Senacie , z przyczyny u- 
projektowanego małżeństwa tegoż Króla, z cór- 
K^ Fryderyka Elektora Falatyna Uenu, Uałwinką. 
Gortiwoćó Biskupów na Sejmie w r. 1635 , wo- 
lała na świętokradztwo, na zgorszenie i hańbę, 
gdyby K^ól miał t$ obok siebie na tronie sadzić, 
która z nim nie jednoczyła się Ho^cifrfem. Jeden 
tylko Piasecki tchnąć owym łagodności duchem, 
który niegdyś dobroczyńca jego i mistrza Goi- 
Uckiego ożywiał, ćmiał przekładaó: źe Kanony 
koJcieloe związków małżeńskich, micdxy osoba- 
mi rożnej wiary bynajmniej niezabranialy; wska- 
zywał kilka takicli przykładów za granicą i w 
kraju j czynił nadzieję , źe przez takie malzeił- 
stwo, snadnoby nawrócenie Królowej pojśó mo- 
gło; nakoniec wynajdował sposób, udać się do 
Papie£a o pozwolenie. Wielu z Senatu świeckie- 
go pisało się na jego zdanie, mocniejsza atoli 
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cBcM •tanęła pneeciwłto, i poccjtala mu hrethę 
Jego rozsądną, za sdradę powołania. Zacny BU 
skup najdotlilinsKe nytrzyinał obelgi , lect zaw- 
sze wiemy swojemu przekonaniu, nie odmienił 
tonu , i stanął przeciwko burzy ; dopoM naresz- 
cie owi, co mieli swoje na mydli, nie potrafili 
Króla odwieść od przedsięwziętego zamiam. Po* 
twarze na Piaseckiego , jakoby dla nadziei wyi- 
szych jeszcze dostojeństw, podchlebiał namiętno- 
tfci królewskiej, nie potwieraziły się źadnćtn zna* 
komitetn wyniesienieih go, chociaż tegoż r. (103S) 
i nieco później trafiała się sposobność na oprói- 
nione Biskupstwo Frżemyilskie , i Poznańskie , a 
nawet na Frymasostwo. Dopiero w roku 1640 % 
Kamienieckiego postąpił na Chełmskie. Będąc przy- 
tomny Synodowi prowiiicyonalneinu Warszawskie- 
mu roku i6^5, jeszcze na tćj Stolicy aiedziałi 
ani tuszył sobie, £eby go wylsza spotkała, gdy 
w następującym , postąpił na Przemyćłską. W ka- 
idej z trzech Dyecezyi, ktÓre sprawował, hoj- 
ności i dobrego pasterstwa pamięć zostawił. Nie 
wspominając Mogiły, gdzie jakb Opat tameesny, 
ćwiątynią marmurami przyozdobił , w Kamieniec- 
lii^j wystawił pałac biskupi przy Katedrze, za- 
jnekCzarnoItnzieński i Hotfc. wCzeriicu; w Chełm- 
skiej zaniedbane przywileje miasta i Kapituły 
podniósł; w Przemyśl, podupadły stan dóbr bisk. 
podzwignął. Łagodny w znoszenia roinowierców, 
przeciec troskliwie zapobiegał , aby się błędy 
w owczarni jego nie krzewiły; osobliwie za^ 
przestrzegał karności ko^ielnój, i nie pobłaiał 
żadnemu występkowi duchownych. Dóm jego 
stał otworem dla wszystkich: częstokroć rozpie- 
rający się w jego sądzie , jednali się przy jego 
stole. Nie było tam widać zbytku: nie scho- 
dziło zaś na obfitości i wyborze. Poddani i ubo- 
dzy, w potrzebie i upadku znajdowali dłoń jego 
do zapomoieoia siebie tawize gotową. Wydwiad- 
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czył wiele twoim lynowców przez ło£enie na 
icfa dobre wychowanie ; oprócz tego He mfSgł , 
gromadził do dworu swego synów szlacfaecktch ; 
Bani się im za przewodnilia i nauczyciela strę- 
cząc. Obowigzhów Senatora tak dopełniał , le 
ani słabo^, ani niewczasy iadne, nie wstrzy- 
mywały go od obrad sejmowycli i wojewodz- 
bicb. Między uczonymi słynfł juz to x rzad* 
bićj nauki, jui z głębokiej rostropności. lAoić 
najzawziętsza nigdy niedoatrzegła , coby przeciw- 
ho jego obyczajom zarzucić mogła. Przyjaciel praw* 
dy, miłośnik sprawiedliwo&i, i czuły stroi cnoty, 
zakończył £ycie r. 1640 blisko siedmdziesiątlelni. 

Sławę naaki ewojćj zostawił w następujących 
pismach, udzielonych na korzy- publiczności: 
1) Chronica gestorum in Suropa siiigularium 
etc. Cracov. in qff. typ. Franc, Ccesarii, 1045 
/oU Zawiera dzieje całćj Europy, od r. 1502 
do r. 16<t5. Drugie wydanie pomnożone trzema 
naatępuj^cemi latami as do roku lÓ^łS, wyszło 
tabze w Hrabowie u Cezarego, w roku tymże na 
htórym autor dzieło to skończył. Trzecie bez 
miejsca i roku , z exemplai-za poprawnego rcl<j 
samego autora, jak się domyśla Janoiclii przyto- 
czony od Gadebuscha {Liefldndischt BiÓlioth.) 
sławny drukarz Gdański Jerzy Forster obniyiSłił 
w Amsterdamie, z tymże samym napisem roku 
1640. Do niektórych jćj esemplarzów, załącza- 
ny bywa przydatek od pułczwarta arkusza, po- 
praw na omyłki Piaseckiego o rzeczach francuz- 
kicb i niderlandzkich. Jeszcze Biskupem Hamie- 
nieckim będgc, łożył był nasz Piasecki wszystkie 
chwile zbywające sobie od zatrudnień paster- 
skich, na zbieranie dziejów swojego wieku. Prf>- 
wadził je wciąż, i kończył w Przemyślu, acz- 
bolwiek przy cięższym rządzie rozleglcjszćj i bar- 
dziej odszczepieństwem rushim zamieszanej Dy- 
eceiyi, btórego na cudze ręce nigdy nie zda- 
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wal. Nic tah wspanialej tęgo^ nmysłu Jego nie 
dowodzi , jak źe to dzieło którego nigdzie pod- 
chlćbstwein nie zmazał , wszędzie tai mitośiią 
prawdy i wołno^ią pióra nacechował , ćmiał za 
Eycia swego na widok wystawić. Śmiałość i 
rzetelność dziejopisa, z razu podziwieniem odu- 
rzyły publiczność; atoli gdy inigta prawda, któ- 
rćj óa samej tylko palił ofiarę, jakiego takiego 
ukłuła w oczy , poczęto na nią wrzaski podno- 
sić. Gniewali się dworacy, ie wskazał wady 
niedołężnych rz^ów Zygmunta III. nie mogli 
mu przebaczytS Jezuici, ie ich przewadze a 
Dworu nieszczęścia krajowe przypisał; upatry-* 
wano w nim nawet i dla roźnowierców nie- 
nawiść. Lecz u rozsądnych i bezstronnych, dzie- 
ło Piaseckiego zasłużony szacunek znalazło. Wie- 
le w niem wiadomości godnych zastanowienia, 
i trafnych bardzo uwag o rzeczach ; w obcych 
okolicznościach nieco pospiechu i błędów. I^ie* 
tylko podaje wierna osnowę zaszłych wydarzeń^ 
ale wyłuszcza ich przyczyny i skutki, r^iedo- 
łęźność Monarchy , błędy znaczniejszych osób , 
u-yjawia potomności dla nauki, i pod sąd jój 
poddaje. Obrazy jego nie sj podcfalebne, po- 
chwałami je cieniuje i naganami, czysta za| 
przy skromnćj okrasie łacina , styl zwięzły i 
swobodny, przydają zalety jego dzieło. — 2) Pra- 
scit Mpiscopalis ea, cute officiam. et potesta- 
tem JSpiscopi concernunt cwitinens etc, Vefie-' 
tiii ap. Societ, Minimam. iCll. in i*. Wydań 
tego dzieła prawie nie można się doliczyć; nie 
tylko w krają, ale tez i za granicą po kiJkakroć 
wychodziło z pod prasy. Co samo dowodem jest, 
iz dzieło to z doskonałości snojćj , (jak mówi 
w Zbiór. lViadam. Ilrasicki) Piaseckiemu pu- 
bliczną zjednało wziętość, i między kłassycznćmi 
tego rodzaju zasłu£yłu być policzone. {^StarowoU 
^ecat, — Janoc, Nachr. — Siara, Obr. w, Zyg.} 
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PIŁCHOWSRI D a w i d , wyałaiony nauczyciel 
w Ahademii Wileńskiej , i Członeh Królewskiego 
Towarz. War. Przyjąć Nauli, jako tłumacz wzo- 
Tonych Pisarzów łacińskich, w rzędzie uczonych 
rodaków naszych, zaszczytne pozyskał miejsce. 
Urodzony z familii szlachetnej r. 1735 w But- 
hiszkach , majgtku ojca swego dziedzicznym , 
łiraju niegdyś Zapuszczańskimw , pierwszej je- 
szcze rołodoćci, zakosztowawszy w uczonym Zgro- 
madzeniu Jezuickim słodyczy nauk, dla których 
go tamże oddano ; pomimo wszystkie najtward- 
sze przeszkody , oddał się temuż , czując w so- 
bie prawdziwe powołanie , do talt ważnej dla 
kraju powinuoćci nauczycielskiej. Będgc usposo- 
biony całą przyrodzona i nabyt| zdatnoJcif , za- 
czął wykonywać najpomyślniej obowiązki nauczy- 
ciela. Gruntowne, a co raz obszerniejsze wia- 
domości, czyste obyczaje, a przytem znajomość 
serca ludzkiego i umiejętnoić postępowania, zjed- 
nały mu mnóstwo ubiegającej się zewsząd pod 
jego kierowanie młodzieży. Zgromadzenie celu- 
jące w trudnćj a ważnej sztuce , każdego pod- 
ług zdatnotfci i talentów, do celu właściwego u- 
lycia, młodemu jeszcze zdało Konwikt Wileński 
do rządzenia. Otwarte to talentom jego pole, je- 
szcze je ^wiełniejszemi wydało. Zrobił i usku* 
tecznił po części projekt biblioteki publicznej , 
pierwszej zapewne którą w Litwie można pa- 
miętać. Skład własnych jego książek, i rożne 
pomocy po większej czgici jego familii, nie ma- 
ło posłużyły do tego. Wkrótce potćm wyjechał 
do Bzymn, gdzie towarzysząc Generałowi swo- 
jego Zgromadzenia, zadziwiał Włochy, obszerną 
literatury wiadomością , czystością łacińskiego jc- 
Eyka, i rostropno^ią postępowania, w ten czas 
hiedy wszystkie kroki osób Zgromadzenia tego, 
ua lamtóm zwłaszcza miejscu, podejrziiwemi się 
zdawały. Powróciwszy do familii zachorowt^ 
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cięźtio , i ledwie nie opłacił iyciein odjętej sobie 
jak mniemał, sposóliouśći w rozszerzeuiu światła 
nauk, i oświecaniu młodzieży, być użytecznym 
krajowi. I^cz biedy po zniesieniu Jezuitów, 
utworzona została rządowa nad eduhacyą pudlicz- 
ng opiflia, niezwłocznie przybiegł do Wilna, aby 
w centralnym tameczoćm nauh sliupientu , po- 
jnógł składać tę Idassę iwialła, której promienia 
na cały liraj potćm rozclmdzić się miały. Tam 
zaraz zaszczycony prezydencyj wydziału morał-* 
nego , miał subie powierzona katedrę literatury | 
a rAzem i drukarnia, z btói^j wide pism wzo- 
rowyrli, jako to Wii^iliusza , Horacyusza, Skargi, 
przedrukowanie jemujmy winni. Oba te praco- 
wite urzędy, umiał sprawować pożytecznie oraz 
cbwiilebnie. Najcz^>ćcicj taltźe dawane mu były 
zlecenia, które wymagały jak najwiccćj ufności: 
takim było wizyta szkół r. 1783 i 1786 przez niego 
odbyta, i za wzór następnym podana. Toź kie- 
dy w pumyślnćm odradzaniu się rzeczy polskich, 
edukacya krajowa lak znacznie do doskonałości 
zbliżona, niektóre jeszcze otrzymać miała popra- 
wy; nie wahały się umysły jemu, zPoczobutem 
sławnym Astronomem , i owoczesnym Radcą A- 
kademii , polecić wa-^ne to dzieło. Tak zajęte 
uczonćmi pracami Pilcbowgkiego życie , zdawa- 
łoby się ze do innych obowiązków najmniejszego 
nie zostawiało mu czusu ; aloU dopełniał on ich 
i ważnych i wiele, a między temi przybrany 
będąc w cliarakterze Suffragana Biskupstwa Wi- 
lińskiego, do pomocy dyecezalnego rządu, eani je- 
den go potćm w najtrudniejszych czasacii dotrzy- 
mywał. Stałość charakteiu z łagodnością postępo- 
wania zhjczona , jednałii mu wszystlticli opinije. 
Surowy dla -wystęjiku, lecz pobłażający słabości, 
umiuł tyle zwaśnionych malżeiiiitw pogodzie, zje- 
dnoczyć familii, zwiocić z drogi błędu występnych, 
i sprawić dla siebie tępizyjumuość, której wszyscy 
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w obcowania j(!g» iloznali. Znaczne lummy thta- 
dane by]y w jego rcliu od znajomych i niezna- 
jomych , na wsparcie cierpiącej ludzkości prze- 
znaczone. Jałt zad tej ufności nie zawiódł, podą- 
żała olioiic2noKĆ, liiedy mu skradziono 2000 czer- 
wonych złotych, którem! ltitt<adziesi{t familii mia- 
ło byó ochronionych od nędzy. Atoli nic one 
na tćm nie szltodowały: odłożona bowiem po- 
dobna summa, ze szczupłych jego dochodów , 
nastręczyła od razu sposób, odwracania tak fizycz- 
nego jałt moralnego, biednych ludzi nieszczęścia. 
Całe iycie swoje poświęciwszy nauhóin i cno- 
tom, chciał jeszcze i po skonie swoim, który 
w ruku 1802 nastąpił, być pożytecznym ; zapi- 
sując cały twój majątek (krewnym i przyjacio. 
tom drobne tylko oddzieliwszy pamiątki) na u- 
trzymanie 12 uczącej się młodzieży, wybranćj 
« p(dowie ze szlaclieckiego , w połowie zaś z 
mińskiego stanu. 

Literackie mgźa tego zasługi, głoszą uczous 
prace, htóre w następujących pismach na świat 
wyizłych zostawił : 1) liaja Krispa SaLlusiya- 
tta o wojnach z Katyliną i Jagurt<i. w fVil- 
nie UJ druk, akad, Soc. Jes. 1767 in 8. Hlas- 
sycmy ten autor , dla starożytnej łaciny , nad 
wszystkich innych do zrozumienia trudniejszy, a 
mn^twem nowszych nawet co go objaśnić mia- 
ły przypisków, prawie bardziej jeszcze zaciem- 
niony , w języhu polskim za staraniem tłumacza, 
JbsdÓ^ fiwoję otUyshał. Wszelakoź tłumaczenie 
to wierne, i w ducliu pierwotworu swego czy- 
stą polsczyzną dokonane, nie jest jeszcze lego 
rodzaju, jak n. p. tłumaczenie Tacyta przez Na- 
ruszewicza. — 2) O krótkości ij'cia, o życia 
tzcześUwim^ o opatrzności, o pokoju duszy, o 
4ta/ości, mądrego Seneki ksiąg pięcioro, w H^ił- 
nie, w druk. akad. S. J. 1771 in 8. — 3) Se- 
neki o łaskawości ksi^ dmoje, o gniewie ksiąg 
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troje. u> Wiln. w dr. aiad. 1775. in 8. pne- 
drukowaDe tomźe 178? in 8. — 4) Seneki Li' 
ity do Lucjriiasza 4 toiny, tamie 1781 i 1782 
in 8. Hto zna pisma Seaełii, zna tóm samćm 
w części przynajinniej i trudoości, z ttKiremi tłu- 
maczowi walczyć przychodzi. Nasz Pilchowslti 
po wigltsz^j części szczęśliwie one pohonał, 
Juź to przez oddanie wierne my^i autora, juz 
przez kształtne (ile w przekładzie Seneki hy6 
mole) czystg polsczyzD| ich wyłożenie, i doda- 
nie przypiaków, które słaię do obiaćnienia rze- 
czy lub wyrazów. Po przełożeniu przez Łuka* 
cza Górnickiego ksigg Seneki o dobrodziejstwach , 
dwa wieki upłynęły, a żaden z Pisarźów na- 
szych nieodwaiył się koilczyć dalsze księgi tego 
autora.*) Ośmielił się na to Pilchowski, i choć 
w początkach księg tylko 7mioro obiecał, pobu-* 
dzony jednakie dobra powszechnego polytkiem , 
przełoży) jeszcze 4 tomiki jego listów, a tym 
sposobem wszystkie dzieła Seneki, które doszły 
do nas, uzupełnił. Przekład zatćm ten, słusznie 
po tłumaczeniu Tacyta przez Naruszewicza, mię- 
dzy przekładami autorów klassycznych, na pierw- 
sze miejsce zasłuiył. Styl tłumacza jasny, zwi^ 
zły, jędrny, i prawdziwie polskiego toku, do cza- 
sów Zygmuntowskicb zbliiony, okazuje wczyta- 
nie się jego w pisarzach owego wieku złotego 
Literatury polskiej. — 5) Odpowiedź na pyta- 
nie^ Hali nieczułoJH w wyższych wiekack 
ku poddanym^ tak była opanowała serca Po- 
laków , ii uczeni niq nawet zarażeni zosta- 
li ? czyli dodatek do Księgi o poddanych 
poUkich; bez miejsca druha 1789 in 8. Pismo 



•) O przekładzie trojga ksifg Seneki o pocieszeniu 
przez laz. Mai. Ur. OaaoliSfKiego , rzekło się wy- 
lej. 
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o poddanych poUkich, wyszło bezimiennie i 
bez miejsca draka , lecz podobno w Krakowie 
roku 4788 tn 8. Pilchowski w t^m biczu* 
płćm ele wałn^m dziełku , dowiódł uczonćot 
przebieganiem o^miu wieków, £e głos przyro- 
dzenia , religii , rozumu , ludzkości i oby wotel- 
•twa, zdawna za poddanymi w ucEonycb przód 
Iiach naszych ełyazeć aig dawał. Wielość tak 
drukowanych, jak te£ i rękopismowych przytoczeń, 
dziełko to czyni wiele interessującćm , zajwiad- 
aa oraz rozległość wiadomości o rzeczach i Li- 
teraturze polskićj , którg autor posiadał. — Na- 
ostatek pisał ón jeszcze Naukę chrtesciańsk^ 
i Uwagi moralne tudziei wielo mów, na co- 
roczne szkolnych prac swoich zagajania , które 
podobno nie był drukowane, (Rocznik i Tówarz. 
iVar. Prz, Nauk. — Bentkows. Hist. Liter. 
Pol.) 

PIOTROWSKI Łukasz, sławny grammatyk ła- 
dński za Jana III. Był rodem z Podlasia, i po- 
chodził z Emilii szlacheckiej. Odbywszy oba- 
ni|zek nauctyciela klasa niższych, dawał kurs 
filozoficzny Władysławowskim swany , w Akade- 
mii Brakowsk. którćj był także Prokuratorem , 
todziez Prowizorem Szkół Nowodworskich. Łą- 
czyła go ^sła przyjaiń z Marcinem Badymiil- 
skim , Nauk Wyzwolonych Mistrzem i Filozofii 
Doktorem, któremu w opisaniu Boczników i dzie- 
jów Akademii Brak. znaczna przynosił ulgę i po- 
moc. Z tym£e Badymińskim oraz Wojciechem 
Łańcuckim, Obojga Prawa Doktorem, później 
Akademii Bządcg, Piotrowski mianowany został 
Delegowanym, gdy Szwedzi w roku 1650 Kra- 
ków opanowali , do Gubernatora miasta , szwedz- 
kiego Generała Majora Wiirtza; którzy po roż- 
nych z tymże umowach , i najmocniejszych prze- 
łożeniach, po wytrzymanych nawet pogróżkach, 
do wykonania przysięgi Dowemu Bzgdowi ze 
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•trony Akademii » nalilonić się nie dali : obiera- 
jąc sobie raczej pdj^ no wygnanie, ni£eU du- 
pućcić się szpetnego przeniewierstwa własnemu 
Hrółowi, Przez łat 30 sprawując urz|d Proha' 
ratora , i zostawiwszy pamigtiu dobr^o rz^dn, 
w domach i innycb majątkach Ahademii, prze- 
siał iyi r. 1079. Dowcipny był w wynajdowa- 
niu draramatów, hu zabawie Władysława IV. 
po zdobyciu Smoletisltn; lecz tych dyalogów 
ilady nam nie zostały. Łacinnih najmocniejszy 
swoich czasdw, wydał Grammatylię na Szboły 
Altademicliie, na łgdanie Adama Opalowczyha, A> 
hademiUa i Kauonilia Krah. z napisem: Gram- 
maticarum Jnstititłionum libri IV, pierwszy rae 
druhowaną w Kraltow. roku t634 in 8. po^nićj 
kitkakro^ przedrukowani tamSe, a nawet w Wie- 
dniu in óffic. Math. Cotmerotii 1000 in 8. — 
Była ona używana za uchwałg Akademii po wszyst- 
kich szkołach, al do reformy nauk w Krakowie 
r. 1777, i ma w nie jednym względzie swoja 
zalety. Prozodya w tćjle grammatyce pokazuje, 
ie Piotrowski znał dobrze przytćm sztukę two- 
rzenia wierszów łacińskich; lecz poezye jego ag 
tylko w tćj gi-ammotyce i po innych dziełach roz- 
proszone. {^Sołtykow, o ftan Akad. Krak, — 
Bandtke Hist, druk. Krak. — Juszyns. Dykcon» 
Poet. pol.) 
PIOTROWSKI Gracyan, rymopis i mdwca ko- 
ścielny; za panowania Stanisława Augusta. Uro- 
dzony w Województwie Sandomirskim r. 1735 , 
wstgpił do Zgromadzenia Szkół Pobożnych, w któ- 
rym po ukodczonych naukach, był najprzód Pro- 
fessorem klass niSszych , potćm retoryki , dal^j 
Haznodziejf i Prefektem szkolnym przez lat kil- 
ka. W Warszawie , zlecony sobie nauczyciela 
wymowy, a poźniój filozofii i teologii obowi|-a 
zek , z zaszczytem i chwała Zgromadzenia swego 
dopełniŁ Sprawując rz^dy Hollegijam Pijarskiego 
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w 6<5rze, wiele ka pofytitowi i dobru onegoi 
czynił. Wezwany do rady Prowiocyi, lat 6 tirzęd 
jej Konsulłora piastował, i cnowu potćm rz^dy 
Kollegijum w Rzeszowie miał sobie poruczooe. 
Naostateh otrzymawszy Probostwo w Lisitu, (mia* 
steczlf. w Galicyi) jaho cnotJiwy i czujny pasterz, 
r. 1785 £ycia dokonał. Pisma jego następujące sa 
drultowane: 1) Oratio pro instauratione studio* 
ram , de necettitałe elot^uentice itt Libera He 
pubUca. Varsav. 1765 iit 8. Mowę tę Janocki 
w dziele swoim Ejccerpta Polon, Literat, p^o/. 
IV. umieścił , w przedmowie do litórćj oddał 
ii z czystości łaciny , 
ego wysłowienia. — - 
*mte Afjaiaatis. Vars, 
t^tki postu wielkiego, 
— 4) Satyr przeciw 
■ego, za powodem Sa* 
o, w lVarsz. u Pijar, 
liem Slanisława Aug. 
wzrosła Satyra do tego stopnia , i£ polska Lite* 
ntura, £adnemu narodowi z dawnych i nowych, 
w tym rodzaju poezyi nie ustępuje. W tym 
nielłu odrodzenia się obyczajów i nauk w na- 
rodzie , pierwszy Piotrowski ojinielił się wydać 
łwoje Satyry. Świadczą one dobre zapatrywanie 
Bjf na obyczaje narodowe, szlachetne chęci, i owo 
dnienie hu ulepszeniu stanu narodu, jakie w ów 
nas wszystkich dobrze my^lgcych zajęło. Lecz 
to tylko jest, co na stronę autora powiedzieć mo- 
ina. Cnotliwa i prosta jego dusza, nie znała 
tię wcale na owĆj dworno^ci i miłym dowcipie, 
łittiry słodko ranić, i niechcąc nauczać umie. Boz' 
vrlekłoćć , najczę^ctćj ton kaznodziejski , ogólne 
wyrzuty bez drammatycznćj akcyi, brak poetyc- 
kiego stylu, twardość i zaniedbanie Zewnęti-znćJ 
ozdoby wiersza, są to wady, wirod których gi- 
n^ trafiające się szczeliwa myćli i obrazy. Sa- 
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tyry jcJnałt praccinlto zbytł<(5m , a szczegiiłnićj 
przeciw prawniczej łacinie , mają zaletę. Oprócz 
tego znajdują się tahźe ułomiti nielilóre jfrgo po- 
ezyi i prozy w Monitorze Warszawsliiin z roliii 
1770. {Bielski Vitce Piar. — Roczh. Towar. 
tVarsz. Prz. Nauk. T. 10.) 
PIRAMOWICZ Grzegorz, Członek hrólewsltiego 
Towar/.ystwa Warszawsh. Przyjaciół Nauh, wzo- 
rowy ttrHBoinuwca i filozof, mąz gruntownie u- 
czony, i ttrylyk rozsądny, a w rzędzie pisarz<iw 
polskich o cduUaryi krajowćj , i oświeceniu pu- 
blicznym, najzasłuźeńszy ; urodził się we Lwowie 
z rodzicęw uczciwych stanu kiipiecltiego w r. 
1735. W kwitnących pod ów cKas szkołach Je- 
zuickich , do których oddany został w młodości , 
rozwinęły się pomyślnie, nabyte i wrodzone jego 
przymioty ; a chęć gorliwa poświęcenia całego 
iycia usłudze Boga, i prawdziwemu dul)ru ludz- 
kości, skłoniła go, mimo opierających się temu 
przedsięwzięciu rodziców, do zawarcia śiubónr 
zakonnych. Przysposobiwszy go sobie Jezuici ^ 
nie kryli talentów jego po zakąlnych Hlasztorach, 
oni je wstrzymywali nauczycielstwem klasa niż- 
szych. W młodych latach Lwów mu był prze- 
znaczony za siedlisko, a uczenie to poezyi to 
retoryki, poraczone mu było w slmtek jego zdol- 
ności. Nie tylko jego nauka i cnota < lecz takie 
przyjemna grzecznośó i 
na siebie uwagę Starsz 
igdaoiu , nie raz musia 
nycfa zabaw , będąc lul 
n aj pierwszych domach; j 
re poświęcał innych zal 
nocną częstokroć pracą, 
w późniejszym wieku zaj 
glony przeto od StarszycI 
Ezem życiu zaniechać. Wi 
cunek, jaki dla siebie powi 
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powodem, H go wyrywano sobie, nie tyłho ja'* 
iio nauczyciela , l<>cz jalto wzór przyjemności i 
cnoty. Długo atoli uniltat cicieru domowej edo- 
kacyi, do^ólti nareszcie nie sliłonił lię do żąda- 
nia swoich Przełożonych , którzy w młodym je- 
izcze wieUu , clicieti go mieć przewodnikiem 
trzech braci Potochich,*) i zawiadowca ich domo- 
wego wychowania. Tycli młodzieńców umy- 
słem tałt potra8ł Itierować, źe ani oni rządzsirej 
władzy nie czuli, ani tez Ón trudności rządzenia. 
Podróżował z nićmi lat killia najprzód we Fran- 
cy! , potćm we Włoszech. Dwóch z nich żąda- 
j|cych się ówiczyó w naultach duchownych , w- 
prowadził jakby w ich siedlisko do sławne^-o 
w Rzymie Hollegijum Jezuickiego. Zaledwie go 
tamże poznali jego towarzysze zakonni , lak ich 
ajęła przyjeinno^ó i słodycz jego , tak zniewo- 
liły dowcip i nauka gruntowna , źe go sami so- 
bie wyl>rali za mistrza teologii moralnój. Pły- 
nęły cliwile jego w Bzymie, podzielone między 
■taraniein o własnej i cudzej nauce; lecz ani 
znajomości , którymi zbogacał swój rozum > ant 
zaszczyt, którym zdobił swe imię, nie tykały tak 
duszy i serca jego, jak zyskana przyjaźń z ba- 
wiącym pod ów czas tamże Igaucyni Potockim , 
później Marszałkiem Wiel. Litewsk. która odtgd 
miała wpływ na całe jego życie , i której lenże 
dochował mu do ćmierci. Powróciwszy do kra- 
in, wrócił także do użytecznych stanu swojfgo 
ubaw , i zosiał we Lwowie nauczycielem filozo- 
fii , a przylćm kaznodziejg Archikatedry łamecz-' 
D^j. Wkrótce jednakże oderwuł się od tak chwa- 



•) Kajetana, Kanonik* GnieźnieńsU, i Krakowsk. — 
Pawia, Obojga Praw* Doktora, Prokoszcza Bu- 
czackiego ; obu Orderu 8«. Stanist. Uawaleróor ; 
tudaieA Jana Starosty K)n!ow»kiegOi 
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lelmtfj i iiźyfecenćj pracy , na głos ludzkości i 
przyjaźni, gdy Adam B7«wusl(i Opat Węgrowsłti, 
dotlmicty cięźli^ chorobę, i wyprawiooy przez le- 
karzy za granicę, życzył go mieć towarzyszem swo- 
jój podroży. Piramowicz chc^c mu osłodzić nie- 
dolę czułoiirią swoją, podjrił się chętnie wyswiad- 
czeoia mii tćj przysługi ; lecz nadaremnie szuhał 
ratimlin dla przyjaciela w cudzych tirajach, gdzie 
mu go tyllio wslsuzywnła sztuka albo natura: długa 
ta podro/ iiio ulepszyła zdrowia Itzewusldego , a 
ustawna o nie tr 
zdrowie PJramov 
usługę , r. 1772 
Trła^nie pod ów 
jćj granice , i lii 
ey Hzymslii(!j zm 
Smutnie pam: 
}ah tylu innych 
i przytułku , tćm 
swoich ujrzał by< 
cłł on wszystko , 
odgłos której zmi 
niesiony ze Łwov 
cego Potockiego, 
oddać spoczynlio 
całkiem poświęcił 
ofiarowana sobie i 
wie, gdzie nie t; 
cielem , ate te£ 
nego staraniu sw< 
niego znać w og 
czek, których I>yl | 
góluo^ci , znać sta 
ciągała się dobro 
a drzwi mieszliai 
wali, szukający od 
pod sąd jego nit 
którynh bprce i es 
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zawa^nienia , htón uraza albo ioteres wzbudza. 
Byt ón najczęściej icli polubownym eędzif, a wy- 
roił jego szanownym stawał się prawidłem, za- 
wsze bez aarbania przyjętym, jak bez stronno^ci 
wydanem. Miały w nim opiekuna wdowy ^ I 
osierocone dzieci , nie ludzkim lecz Opatrzności 
wyrokiem aobie nadanego ; miał także w szczegól- 
niejszej pieczy swojćj szpitale i lazarety, którym 
częić dochodów swoich , a nawet i osobistych 
starań poświęcał. Okazał <5n wspaniały przykład 
ludzkości , gdy większa połowę miasteczka , któ- 
rego był pasterzem, okropny zniszczył pożar « 
a tysięce ludzi bez sposobu do życia, wyt^iągało 
hu niemu rgce. Opatrzył natychmiast przytułolt 
i pożywienie dla wszystkich , wezwał pomocy 
dziedziców, sąsiadów i możnych przyjaciół; zgo- 
lą czynił tak wiele, £e w roku jednym odrodzi- 
ła się z popiołu jego owczarnia, i ^ladu w niej 
hlęslii nie pozostało. Był przekonany Piramo- 
wicz, że nic więcej przyiozyó sig do szczęścia 
ludu nie może, jak jego os'wiecenie : a przeto 
szkółki parafiatnój przez siebie ustanowionej^ sam 
doglądać, a kiedy mógł sam j^j byó nauczycie- 
lem , miał sobie za szczególny zaszczyt. Lecz 
nie w szkole tylko zamykała się jego nauka, ale 
też i w domu poświęconym czci Boga religij- 
nej. Posiadał ón szczególniejszy dar wymowy, 
{której był prawodawcą i mistrzem) władijjącćj 
sercami^ i przelewającej w nie, inornlno^ci pra- 
widła; celował nadobną prostotą i jasnością, i 
mówił zwykle bez przygotowania, znaczniej^^ze 
tyltio punkta naznaczywszy sobie; co dla Słucha- 
cza jego było wielk| hontyicią. Boćcioł, któ- 
rym ón zawiadywał , był naj porządniejszy , na- 
bożeństwo w nim najprzykliłdniejsze, a lud jnk 
nigdzie łepiój o religii nauczony. Ka utworze- 
niem Itommissyi edukacyiuój , jaku Mugi^tratury 
czDwajjcój nad wychowaniem pubłicznem, wei- 
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vany lłC(1|c od męStSw, htórsy na czele j6j Gta- 
neli , na najczynniejszy urz|cł Sekrelarzn , god- 
nie odpowiedział ZDuFaniu w sobie położonemu. 
Zdawał Królowi corocznie tprawę z j^j czyn- 
ności , uti-zymy wał Horrespondencyg krajową i 
zagruniczną , związlii ze zgromadzeniami i łudź- 
mi uczonymi; tłumaczył wolę tłommissyi, wy- 
konywał rozkazy , pisał ustawy ; wzywany był 
do jćj rad , używany do Ezhół wizyty. OprocE 
tei;o jalto Sekrelars towarzystwa do Ilsiąg elo- 
mcntarnych , liył ón jeden z najczynniejszych 
człoultńw onegoz , odbywał częste posiedzenia 
jego w swćm pomieszUaniu , i pisał dzieła sto* 
Kowne do planu tegoż towarzystwa, warte pra- 
wdziwie ttlassycznycłi nazwiska. Dzieliło się więc 
£ycłe Piramowicza nii^ay obowiązkami eduka- 
cyi publicznej, które część roku przywiązywa- 
ły go do stolicy, i powinnojciami Pasterza ludu 
wiejskiego, którym drogg czę^ć jego poświęcał. 
Pr7.yjemna pora roku, wracała go przeto jego 
owczarni, której ón był Pasterzem przykładnym, 
nie chciwym , rozsądnym ; zgoła dopełniającym 
oltowiii7.łiów stanu swego, bez przepycłui, i wszela- 
kiej obłudy. Od roku 1705 znacznie począł 
wwankować na zdrowiu, i nie raz to wzroku, 
to życia obawiał się utraty, uinlał atoli i w do- 
leje li wo^cJaeh swoich , zachować przyjemny a ra- 
zem wesoły humor i dowcip. 3ai do sędziwego 
pr/yszetlł był wieku , gdy August Książe Czar- 
toryski, ofiarował mu bogate Probostwo w Mię- 
dz_vrzetzu , co dotąd bywało zamożnym podziw 
łcm Biskupów. Przyjął je Piramowicz ze wzgl^ 
du na liczne które miał swoje rodzeństwo; ale 
nie długo cieszyć się nićm dozwoliło mu przez- 
naczenie, gdyż mająclat 66 dnia 20. Gmdnia rv 
3 801 tknięty npoplesyf zakończył cnotliwe iycie ; 
purlmwany w Kurowie obok matki iwojić^ , w 
miejscu od siebie wybranym. 
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Piramowici me SMtawił wiel« prac pMtnten- 
nych, wcieliły się one po części w dsiałania i 
czynności Kommistyi eduhacyinćj ; jednakie na- 
Blępuj|ice , litóre wyułj na widok ^ szacownym 
s| zabytkiem literatury naszej , i drogim zapa- 
sem do biblioteki eduhacyinćj : 1) Ula uiatwitr- 
nia młodzieży nauki lacińtltiego języl<a , będsc 
jeszcze w Zakonie praełoiył i wydał Bajki Fe- 
dra, pod imieniem ucznia &wego Potockiego; 
umieścił test łacłjiski, z położonymi nad haźdćm 
iłowem liczbami, oznaoajjicćrai grammatyczny 
porzędek: dał tłumaczenie polskie, najbirićj iiś 
można do textu łaciiisk. pi-zystępujgce ; oprócc 
tego przydał dwoist* tłumaczenie francuzkie , je- 
dno dowoe, drugie w lepszym stylu, tudziei 
przypiski i obia^nienia miejsc zawilszych. f>xi<7ło 
to, o kłócćm Bentkowski w Hist. Lit. Pol. za- 
milczał, wyszło we Lwowie r. 1767. — 3) Djrk- 
cyonarz ttaroiytnoici dtn sikół narodowy tk, 
w fVarjzaw. ut druk. Gr^Łowtkiey 1770 in 8. 
Ze zlecenia Hommissyi edukac . przełożył go au- 
tor po większćj czgdci z dzieła ft-ancuzk. Pana 
FurgauU. Słuiy óa do zrozumienia dan-oych 
pisarzów, Ik> zawioa w sobie wiadomości oby- 
czajów starożytnych , swłaszcza Greków i Rzy- 
mian. Styl jasny, czysty, i dobór rzeczy, nie 
tylko dzieło to pomocndm do nauki faisloryi sta- 
rożytoćj, alo też miłćm w czytaniu czynie War- 
te przeto zajmowa<i miejsce w liczbie ksi^g cdu* 
liacyinych. — 3) Powinności nauczyciela , mia' 
nowicie za/ w szkołach parajifabtych , w lVar~ 
stawie 1787 in 8. Dziełko to napisana dla u- 
śytku os<5b przeznaczonych do uczenia dzieci, 
potwierdzone od Komiuissyi eduh. zawiera w so- 
bie zbiór uwag bardzo rozsgdnych , nad sposo- 
bem dawania dzieciom nauk początkowych , i za- 
szczepiania w młodych sercach prawideł moraU 
BoJci. Drugie jego wydanie przecołłione i po- 
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więlfszone pnez Józefa Uptnattiego wyszło z dru> 
hu r. 1817. — 4) H^mowa i poezjra dla stkół 
narodowych t Częsc /, w Hrakow, w drukarni 
akadem. 17Q2 in 8. Druga cz^dć mająca zawie- 
rał: o mówcy radnym, sgdowym, o ItazDodziei , 
o iiitlacli , rozmowach , o bistoryi , i t. d. z nie- 
udźuło\Taną szkoda zostało nie dokoiiczone , i 
druh jego przerwany. Dzieło to ze zlecenia Koin- 
luisityi eduh, przedsięwzięte » i od niej potwier- 
dzone, jest najważniejsza pracg autora , htórćj 
on długie latu poświecił, przeczytał bowiem i stra- 
wił Arystotelesa, Cyceruna , Ilwiiityliana , Bolli- 
tia , i innych sławnych mistrzów w tćj attuce , 
pr/elał Ire^ć icli wymowy w dzieło swoje, i za 
wzór do naiładowania wystawił. Jaltoź to samo 
okazuje godnego ucznia tych zoaliomitych mę- 
żów, i wysoliie miejsce autorowi między naj- 
lepszymi mówcami zapewnia. Wszystkie jego u- 
wagi o sztuce łtrasomowsliićj s^ pełne rozsądltu ; 
wyhłada naul<c z jasnojci^, wspiera powagg naj- 
więliBzych mistrzów; odrzuca drobne przepisy 
ćci^niające dowcip, ale nie haźe im hujać samo- 
wolnie, lecz je w ŚL'isłycli rozumowania i przy- 
zwoitości prawidłach zamyka. Nadto podobno 
onlor rozwodzi się przeciw szkolnej retoryce, i 
UAtuwicznie mówi o cnocie i poczciwości. Chwa- 
lełina talfze, lecz niewczesna gorliwoić jego spra- 
wiła, źe dzieło to, z innych miar szacowne, z te- 
go względu o nie przyzwoitość obwinione być 
iiiuźe ; wszidiże ma ono tyle rzetelnych zalet, ie 
je między pierwsze pamiątki literatury polslućj 
uiiiietició nah^źy. — 5) J^auka obyczajowa dla 
ludu, przedrukowana za staraniem Andrzeja Rep- 
towsliiego Proboszcza Osieckiego, w fVarszaivie 
w druk. Pijar. 1802. in 8. Dziełko to wcho- 
dzi do składu elementarza wydanego z rozkazu 
Itommissyi eduk. na użytek szkół parafialnych. 
Itówiicgo mu podobno nie ma w naszym języbu. 
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W ofmta naukach na ro£ne paragrafy podzido- 
nycli, i Błowaini Pisma S. stwierdzonych, zawie- 
ra najlepsze przepisy moralności i sztulłi życia, 
zupełnie do naszych włościan zastosowane. O- 
procz jasoości i prostoty zaleca je ton przybra- 
ny od autora, Iitóry nie talt przeldncla, jaU ra- 
czej wlewa do duszy i serca prawidła oliycza- 
jów. — 0) Mowy w dzień rocznicjr otwarcia 
towarzystwa do ksiąg elementarnych miane , 
zdając spraw- przed Królem z czynności te- 
goż 'towarzystwa, w latach 1770, 1781, i782 
i 1783 ia 8. Hażda po parę arhuszy zawiera. 
Jasność ich, płynność, porzgdel<, taliie o wymo- 
nie autora sprawiły wrażenie , ze go do jej pra- 
wodawstwa wezwał głos publiczności, wyborem 
Ilominissyi edub, zatwierdzony. — 7) Przemowa 
da wojska pod Gołębiem przy poświęcenia sztan- 
darów miana 1791 r. w iVarsz. u Grdlla in 4. 
Mało podobno znane to pismo jego. — 8) Prze- 
tlrogi dla czytających gazety, dzienniki, po- 
drożę etc, szczególntćj zrobione było dla obrony 
uczonych włoskich , o których z pokrzywdzeniem 
tnćwit w Pamiętniku swoim historyczno - poli- 
tycznym Switkowski. Swiezo zwiedziwszy Wlo- 
cliy, poznawszy się z pierwszymi Literatami te- 
go kraju, mając przytem nadesłane sobie dokład- 
ne o nich wiadomości, nie trudno było Pira- 
mowiczowi odpowiedzieć na zbyt lekko uczynio- 
ne zarzuty. 

^'osiadał ón także równą łatwość w pisaniu 
nierszem jak prozą , ojczystym i łacińskim ję- 
zykiem; przecież ten pierwszy rodzaj, był tylko 
dla niego zabawą, której niekiedy wolniejsze 
chwile' swoje oddawał. Gdy jeszcze był Jezuita 
przełożył wiersz łaciński, z napisem Carmen nup- 
tiale ofiarowany od Ilołleg. Jezuickiego w llrze- 
aiieńcu, Janowi Chodkiewiczowi Staroście Zinuil/- 
kieinu, w czasie wesela jego z Ludwiką itze- 
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wasitf Wojewodzanlią KraliowBhą , tiruhowany 
z jego tłumaczeniem polskim Podhoreci *) A. 
D. 1706 ia 4. Bzadhlemi więc musiały być, i 
to tylko do przyjaciół, wiersze w lyciu Piramo- 
wicza ; ale i w (ycłi panował ten hwiat i wdiięh 
rozsądku , który gustem zowiemy , i ten dowcip 
jego osobny, który go njrod powszechnej na- 
wet mowy i codziennego obcowania nie odst^ 
pował. — Przedsięwziął ón był jeszcze jedną 
prarę, któraby w uiytka moie wszystkie prze- 
wyższyła. Przywiązany do niskićj klassy ludzi 
tak licznej, a u nas tak demnćj, chciał się przy- 
czynić dzielnie do jćj oświecenia. Umyślił więc 
napisać dzieło , obójmujące to wszystko , co tyl- 
ko do dobrego bycia ludu fizycznie i moralnie 
przyłożyć się może. Jui był część tego dzieła 
ukończył , a do całego pracowite przygotował 
zbiory rzecsy i my^li. Miała to być Książka 
użyteczna dla ludu ; szkoda jednakże niezmierna 
$e uutor po ostatnim rozbiorze kraju , tak wal- 
nćj pracy swojej zaniechał, htórćj pozostały rę- 
hopisin Stanisł. Potocki Prezes Senatu i Hommis.- 
ayi Rząd. Wyznad relig. i Oświeć, publ. złoźyt 
Towarzystwu Warszawskiemu Przyjąć Nauk. — 
W znacznćj części należał takie Piramowicz do 
układu Statutu szkolnego: dzieło to, kiórem się 
tfraiału wiek dzisiejszy w oczach potomności szczy 
cić może, jest nieśmiertelnym przybytkiem chwa- 
ły , dla tych którzy je objęli , i do użytku szkoU 
nego podali. We wszystkich pismach jego , wi- 
dać wszędzie styl jasny , gładki i płynny , rzece 
nauczającą, czystą moralno-, piękne uczucia, i 
rozsądek niezwyczajny. Wszędzie maluje sig 



*) Podhorce wieś Bzewusktch w Cyrkule Ztocaow- 
sliim w Galicyi, hiwrjcli dtukarnia tameczna za- 
pewne musi.ita bj-ć prywatu; , podobnież fak Sie- 
itiawskicfa w Brzcżanach. 
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prawdziwy Cbrze^cianln i Polalt, pisarz cnotli- 
wy i sltromny, litóry chciał być raczćj uzyleca- 
nyin jak słayfnym. Ogólnie m<iwi§c był Pira- 
mowicz z ludzi gruntownie uczonych, pamięć 
miał wiellfg , rozBądelt trafny , gust pewny , do- 
wcip iywy, a łatwoić w pisaniu nadzwyczajna 
i zbytnia , htdra przyczyną była panuj|cćj wady 
w jego piBinacb , to jest rozwlcltłości , bez htó- 
TĆj znaleićby mógł inny sposób, zniżenia się do 
powszechnego pojęcia. Bozsądeh jest główną ce- 
chą pism jego, nio ma ón podniesienia w sty- 
lu; przykłady nawet wysokości, przytoczone z Lon- 
gina w jego Wymowie , słabo sg oddane. Co- 
kolwiek wyszło z pod jego pióra, bardziej ma 
Itształt pięknego mówienia , niź wymowy. Dla 
tego w liczbie mównych, czyli jak Łacinnicy pi- 
szą disertai, lecz nie mówców oratores, w lica;- 
bie rozsądnych krytyków , ale nio geniuszów , 
mieszczony być powjinien. Lecz jeżeli w pocz- 
cie pisarzów drugie obejmuje miejsce , w rzę- 
dzie zasłużonych edukacyi i oćwieceniu pubtiuz- 
nemu, między najpierwszemi , i wiek dzisiejszy 
go kładzie , i poina go na tóm szanownym miej- 
scu, potomność utwierdzi. {^Roctn, Tow. TVar. 
Frz. Nauk. T.2. — Pamiętn. fVarsz. r. 1803 
^ Bentkows. Hist. Lit. Pol. — Bandtk. Hist. 
drak. poi,) 

PŁOŃSKI Mikołay, Obaci Błottski. 

POCZOBUT Marcin, z przydomkiem Odlanicki, 
tak nazwany od Poczobudzia majętnoii:! familijnej, 
astronom Króla Stanisława Augusta, 6lozofii i te- 
ologii Doktor, wysłużony w Uniwersytecie Wi- 
leńskim Professor i Rektor, Towarzystwa kró- 
lewskiego Nauk w Warszawie Członek , tudzież 
Akademii umiejętności w Paryiu, polom Insty- 
tutu narodowego (rancuzkiego Borrespondent, 
orderów , Oiła białego i Sw. Stanisława Kawa- 
ler; urodził się roku 1728 w Słomiauce w Po- 
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wiecie GrodtieiSsliiiii. W 17 roha Sycia wstąpiw- 
szy do Jezuitów w Wilnie, u łitórych przez Ist 
7 brał poczgthowe nauki, pierwsze chwile mło- 
dości poświęcił nauce filozofii i wymowy. W Po- 
łocku przez 2 lata, a w Wilnie przez rok jeden, 
był nauczycielem szkół niiszych, w r. za^ 1754 
wyprawiony został do Pra^, na uczenie się ję- 
zyka greckiego i matematyki. Dalszy ci^g tych 
nauk przerwała r. 1750 wojna siedmiułetnia , 
w czasie któr^ powrócił do Wilna, gdzie oczgc 
języka greckiego przez lat 4, przykładał dc sam 
do nauk teologicznych, których bieg odbył i za- 
kończył. W roku 1761 wybrany był między 
innemi młodzieńcami, (którzy z funduszu Ksig- 
źęcia Michała Czartoryskiego Kanclerza W. Li. 
tewsk. ćwiczyć się mieli w matematyce, fizyce, 
w pięknych sztukach i wymowie) na zwiedze- 
nie Niemiec, Włoch i Francyi, ażeby się wydo- 
skonalił w tych umiejętnościach. Zwiedziwszy 
najsławniejsze Włoch północnych Ałtademije, i 
obejrzawszy w nich znakomitsze w matematyce 
i fizyce zakłady, popłyngł z Genui do Marsylii, 
gdzie sławny na ów czas astronom, Pezetms Je- 
zuita, tamecznóm obserwatoryum zarzgdzał. Pod 
tak pogodnćm niebem, z taką do tćj nraiejęt- 
noćci gorliwością , i do niej sposobnością , przy 
tak uczonym męiu, tak znacznie postąpił Foczo- 
but , źe go Pezenas pierwszym pomocnikiem 
swoim, i w obserwacyach zastępca mianowoł. 
Tam ón przy rozlicznych, dostrzeganiach tak swo- 
je olio wprawił, ie w^rod dnia gdy drudzy przez 
teleskopy połoienia gwiazd niektórych szukali , 
ón z wielkim zadumieniem przytomnych, i sa- 
mego nawet nauczyciela, gołóm okiem dostrze. 
giit i wskazywał. Nie długo atoli cieszył się s 
iiaiili, i przyjaini tak znakomitego astronoma: 
btir/^ , któi'a się wzuiosla we Fruncyi przeciwko 
ku Jczuitutn, doszła do Marsylii. Obserwalory* 
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am odebrane, Pesenat wygnany, uczniowie roi- 
pędseni, a PocKobut rohu 1709 przenieść się mu- 
aiał do Anenionu, gdzie jsko nie odstępny mi. 
sŁrza Bwego towarzysz , w obserwatoryum ta> 
jnecznćin, choć nie lak dobrze opalrzon^m jak 
w Marsylii, pracował c nim przez 8 miesięcy. 
Prześladowanie Jezuitów we Francyi nie dozwo- 
liło mu dostać się do Paryża, dla zwiedzenia 
tam£e akademicznych zakładów; opu^ił więc 
Francy;, i przy końcu tegot roku popłyiifł do 
Neapolu. Ta znalazł w HoUegijum Jezuickim 
zbiór narzędzi angielskich do Astronomii , któ- 
rycJh się trudnił obeznaniem i uiyciem. Wnet 
z Neapolu pojechał na przepędzenie zimy do 
Bzyinu, gdzie oglądanie tylu przedziwnych sta- 
rożytno^ zabytków , połączył z poźytecznąi ar- 
chitektury cywilnćj naukę , której zadziwiające i 
liczne wzory, z mistrzami t^j sztuki oglf|dał. Na- 
stępowało dnia 1. Kwietnia 1704 r. wielkie za- 
ćmienie słońca , które chcąc uważać Poczcbut , 
znanymi juz sobie narzędziami w Neapolu , ])0- 
Bpieszył tamie ; lecz tylko początek zaćmienia 
tegOf udało mu stę oznaczyć i widzieć, resztę 
zatf fenomenu zasłoniły chmury i słota. 

TWła^nie pod ów czas, wezwany był od Star- 
szych Zakonu swego, na powrót do ojczyzny. — 
Zbogacony przeto wszelkiemi do nauki astrono* 
mii wiadomościami, przybył do Wilna , i zaraz 
dwie lekcye publiczne w Akademii sobie zleco- 
ne rozpocząwszy , jedne matematyki , a drugę 
astronomii, codziennie przez lat 4 tłumaczył. — 
Zaprzątnął się także przerabianiem dawnego ob- 
serwatoryum, i takowe w przeciągu dwóch lat 
ukończył. Gdy zai nabyte przez Jezuitów na- 
rzędzia astronomiczne, były do prac tego rodzaju 
niedostateczne, sprowadził jeszcze z Parj-źa sex- 
tans Haoiweta, ktdry posłużył do ohserwacyi dłu- 
goici i szerokości geogroRcznćj Wilna. Te prace, 
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BjeHnały mn Bzaennek wielkiego na tronie poI« 
sttiin nault miło^nitia, Stanisława Aug.. Króla, 
ktdry go tytułem astronoma swego zaszczyx:ił. 
Użył tego względu Poczobot na wzrost i poży- 
tek naulii, dla którćj tiło/ył sobie, wyszukiwać i 
obmyślać oddzielny fundusz. Za rad§ Profeesora 
matematyki Tomasza Zebrowskiego, niegdyś jego 
w astronomii nauczyciela, posiłkowała te wspa- 
niałe jego zamysły, znakomita Dama Litewska, 
£lzbiela z Ogińskich Puzynina, Kasztelanowa M6ci' 
sławska, która przejęta chęcią dobrae czynienia 
nauce, ofiarowała dla obserwatorynra Wileńskie- 
go 6000 czerw złot., a osobno przez szacunek 
dla Poczobuta , na zakupienie dokładniejszycłi na" 
rzędzi, do rąk jego własnych, 3000 czerw. złł. 
wyliczyć rozkazała. Tćj dobroczynności, uźyt 
ón zaraz na Korzyść krajowej astronomii , a dla 
zamówienia potrzebnych jeszcze narzędzi, dla 
poznania się bliższego z najsławniejszymi astro-- 
nomami , dla przypatrzenia się przedniejszym 
n Europie obserwatoryóm , w roku 1768 jeszcze 
raz wyjechał za granicę , i obejrzawszy w Ilo- 
penliadze fizyczne i astronomiczne zakłady, po- 
kwapił do Londynu. W t^j stolicy potęinego na- 
rodu, zamówił do Wilna niektóre wydoskonalone 
narzędzia astronomiczne, zabrał znajomo^ z ar- 
tystami i uczonymi towarzystwa królewsk. Człon- 
kami, i 6 miesięcy strawiwszy na oglądaniu naj- 
wainiejEzyszych rzeczy, mianowicie obserwato- 
ryum w Gieeowich, najbogatszego w Europie 
w kosztowne i okazałe narzędzia , dnia 3 Marca 
1 700 wyjechał do Paryża. Tu pi^yjęty zostat 
od ludzi z nauki wziętych, z t§ uprzejmością i 
cbęcig dogodzenia jego ciekawości , jaka od uczo- 
nych , i dla uczonych przystoi. Z radoćcig go 
między sobę widzieli, Lafarzde , la CaiUe , i in- 
ni sławni astronomowie. Przeginając ón zwykła 
przemkliwuscig Bwojg ich obserwatorya, zasi^ga- 
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Jjc oA nich potrzebnych wiadomości ; wzajem- 
nie im także swoje dostrzeienia udzielała i u- 
sprawicdliwił to dobi'e rozumienie, litóre oni 
2 przesianych im dawniej z Wilna obserwacyi t 
i z łtorrespoiidencyt jego, o nim byti puwzięli, 
Tał< pożytecznie w Paiyźu czas przepi^dziwszy , 
z dobrym nabytych umiejęlno^i zapadem , na 
pocz§tltu Maja, przez łterlin powrdcił do Wilna. 
Najpierwszym jego Blaraoiem było, wyporz^dzić 
obserwatoryum, stosownie do zakupionych w An- 
glii narzędzi; dla btórycb liiedy potrzeba było 
nowg Z fundamenttłw wyprowadzić budowlę , a 
hindusz na tak kosztowna mbrykę nie wystarczał , 
udał się Poczobut z prośbą do Itommissyi edu- 
hacyin^, i z trudnością wyiebrat u nićj 30,000 
złot. pod wyraźnym warunkiem, ie się dalszego 
awansu spodziewać nie ma. Przystał i na ten 
waruncli Poczobut , a gdy ledwie w połowie 
wzrostu swojego była budowa, i pienicdity przez 
Kommissyą danych niestało ^ z wtasnćj kieszeni 
na dokończenie jćj do 30,000 złot, wyłożył. —^ 
Tym sposobem stanęła ozdobna i wspaniała bu- 
dowa, w htórćj óu od r. 1773 zaczął bieg cią- 
głych i porządnych doatrzeźeii. Ten począteh 
prac przyjemnych i Spokojnych, był razem epo- 
łią tycb nieszczę^ i utrapień, z kturemi walczyć 
miała męina jego cierpliwość , ledwie nie w ca- 
łym przeciągu publicznego życia. Zniesienie Za- 
hona Jezuitów w tyiq roku, chociaż oliryłu ża- 
łobą i spustoszeniem ich szkoły , nie oderwało 
go jednakże w cale od obserwacyi astronomicz- 
nych, ani roztargnęło uwagi ciał nicbicslłich. 
Jeszcze przed ogłoszeniem wyroku nzymskiego , 
Dam<Swit ón Jezuitów, na Zrzeczenie się pr/,ez 
akt urzędowy drukarni, na rzecz Stanisluwa Ang. 
Króla , którą len wielki uczonych dobroczyńca 
darował przez przywilej Poczoliutowi ; óti zad 
korzystał 2 tego hmduszu, na opędzenie potrzeb 
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£ycia swego i swoich wspdtpracDwnilców, i na 
ogłoszenie drukiem licznych juz swoich obser- 
wacyi astronomicznych ; a tak zaspokoił mająt- 
kiem własnym potrzebę nauki, i niedostatek jej 
pracowników. Heroiczne te z nieszczęściem za- 
pasy , i tak szlachetny zapał nie uszły baczności 
i nagrody mądrego Króla: w roku 1773 uczcił 
ÓD zasługi Poczobuta , wybitym na czećć jego 
złotym medalem, wyobrażającym z jednćj stro- 
ny jego popiersie, a z drugiej figury astronomicz- 
ne ze stosownym napisem. 

Posuwając coraz dalój opatrzenie astronomii , 
i chcąc Wilno ledwie nie zrównać z Green- 
wich, przy silnćj opiece Króla, wyrobił od Itora- 
missyi eduk. w roku 1777 summę 2000 czerw, 
ztot. na zakupienie w Anglii najważniejszych 
wielkiej miary narzędzi astronomicznych , po 
hióre wyprawiony został do Londynu Andrzój 
Strzecki, inąź gruntownój nauki i towarzysz prac 
Poczobuta. Nastąpił r. 1780, epolia rozległych dla 
niego w sprawie Akademii Wileiisk. i edukacyi 
krajowej zatrudnieii, starait i kłopotów. Dostrzegł- 
szy w nim tlommissya eduk. rzadką rostropnosó, 
i głowę prawdziwie rządną, a chcąc uchylone 
w Litwie nauki , od lat siedmiu po zniesieniu 
Jezuickiego Zakonu, dźwignąć, mianowała go 
Bektorem Akademii Wiledsk. to jest najwyższym 
nauk naczelnikiem w Litwie, Dowód to był 
wielkiego w nim zaufania, ale tel cięiar obo- 
wiązków ogromny. Jemu bowiem jednemu po- 
lecono było, wszędzie na nowo zakładać szkoły 
po kraju , i z za granicy osobnych zgromadzać 
nauczycieli; nowy przez Hommissyą podany za- 
prowadzać sposób uczenia i porządek; same A- 
kademia na nowy kształt przeobrazić. J tego 
wszystkiego z chwałą swoją dopełnił Poczobut. 
W roku 1?85 zajął się gorliwie dokoi^czeniem fa- 
bryki dawuićj w obserwatoryum Wileiiiskuu los- 
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poczętej, do hlt^r^l cłic^ przydać nową z fun- 
damentów wyprowadzona budowę, oHarował na 
ni^ 40,000 złot. własnego oahładu, i tyle drugie 
T funduszu eduhacyinego otrzymawszy, nie tylłio 
gruntownie ide nawet ozdobnie ehoriczyt, i w nićj 
nadeszte z Londynu instnimenla osadził. Przy- 
kładał się ón czynnie, do ułożenia statutu szkol- 
nego , i gdy teuźe szczególnemi rezolucyami byt 
naruszony, zaradził temu wespół z Janein Snra- 
deckim i Grzegorzem Piramowiczem , powtór- 
nym jego po kilku miesięcznych pracacli i tru- 
dach , przerobieniem, W pamiętnym krajoweini 
przygodami roku 17Q3, kiedy bezczelna chci- 
wość na pocbłonienie majęlków szkolnych, za- 
groziła niebezpieczeństwem instrukcyi publicznej 
w Litwie, a zupełnym jej upadkiem w Koro- 
nie; Poczobut, po siedmio miesięcznych pracach, 
E Janem Sniadeckim na Sejmie Grodzieńskim ^ 
z nie małą odwagą i narażeniem się, odzyskał 
w cnacznój części edukacyiny fundusz; i spra- 
wił źe prawo sejmowe zniszczyło sancyła kon- 
federachie , na szkodę jego uchwalone. Kiedy 
Litwa po rozbiorze Polski w r. 1795, przeszła 
pod panowanie rossyiskie , a Wielkorządca jćj 
Bsiąźe Repmin, zwyczajem na (en czas we wszyst- 
kich Gubemijach praktykowanym, fundusz edu- 
hacyioy do dóbr skarbowych przyłączyć posta- 
nowił Poczobut od tak szkodliwego naukom 
przedsięwzięcia, odwrócić go potrafił; a powagą 
swoją , którą mu cnota z wysoką nauką połączo- 
na jednała, nie tylko stan dawny nauk t ludzi 
nićmi zajętych ubezhieczył, ale nawet na całość 
i nietykalność funduszu tego, najwyiszy wyrok 
uzyskał. Tak zbawienne dla całego kraju jego 
starania , chciała złośliwa potwarz osłabić, oskar- 
żywszy go o trawienie majątku szpitalnego, przez 
posiadanie Probostwa Sw. Trójcy; lecz w ten 
czat kiedy starano się niewysłuchanego potępić, 
21 
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Stanisław Auguil hlórw w najboletfniejnćj doli 
iiiiat eol>ie za ulgę wspierać swych ziomków, ujął 
się za nim, i dopomniał, aby mu dane zostało 
jiole tłumaczenia się z zarzutów. W t6j obro* 
nie do titórej wszystitie dowody miał gotowe , 
oilniusł zupełny tryumf swej niewioDo^ci, i przy 
ttoiicu r. 1796 powróci! z Grodna do Wilna; 
gdzie nieco po/.nićj miał zaszczyt witania Pawła 
I. Jmperałoru, w muracli Uniwersytetu, dla litó- 
rcgo nietyiiulnoćci, bytu, i opatrzenia, wyjednał 
ro7.łłaz tegoż Monarcliy. Wszelalto potem, Zgro- 
madzenie Jezuickie ocalone na Białej Rusi, zy- 
skało wyrok najwyższy , aby mu oddane były 
wszystkie gmacby i zakłady akademickie w Wil- 
nie, Taką odmianą Poczobut najdotkliwiej zo- 
stał zmartwiony, bo widział w mój cios śmier- 
telny , zadany naukom i instrukcyi krajowt^j. — 
W tem oczekiwaniu zguby i rozproszenia, zasiadł 
na tronie rossyiskiin Alexander I. przeznaczony 
na wzór dobroczynnego panowania , pod którym 
przeszły dla Uniwersytetu Wileńsk. dni niebez- 
pieczeństwa i trwogi } a Poczobut przez wzgląd 
na wiek sędziwy, i na stargane siły, uwolniony 
w r. 170Q od stiSru jego rządu, musiał znowu 
wyręczać w obowiązkach , biegłego a n siły za- 
możniejszego swego następcę Jana Śniadeckiego, 
kiedy ten w stolicy Państwa pracował nad usta- 
leniem instrukcyi publicz. i całego powołania 
nauczycielskiego. W tćm zastępstwie witał i przyi- 
mował w murach Uniwersytetu , najwspanial* 
szego tćj szkoły wskrzesiciela Alezandra I. i od 
niego pierścień po dwaltroć w darze otrzymał. 
Pfakouicc po )Qletnich trudach w urzędzie Rek- 
torskim , oswobodzony od kłopotów , wyrzekł 
się wszystkich nowych do6tojnos'ct i ozdób, wy- 
robionego sobie w Rzymie Biskupstwa nie przy- 
jął , i oddawszy majątek synowcowi swojemu , 
a obserwator; um, i własnym kosztem nabyte nie- 
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które instmtnenta i liti^iltł, Janowi Soiadectfie- 
mu ; złożony kilkomiesięczDf niemocg , prcyciś* 
niony upudkiem sił, w r. 1808 jako prawdziwy 
filozof chrze^ciariski , pospieszył do Dyneburga 
na łono dawnych towarzyozdw zakonnych, bu 
którym uprzejmego przywiązania swego nigity 
nie zmienił. Tara 17 miesięcy na bogoinyćjnoś- 
d i duchownych ćwicteniach przebywszy, tra- 
ckie nagłemi stopniami pamigć sfów i rzeczy, 
8łabn§c na ciele i władzach umysłowych , dnia 
20 Lutego 1810 r. a 82 swojego wieku, zmienił 
doczesne życie na wieczne. 

Prace jego astronomiczne zawierają się w 5% 
księgach , zgromadzonych przez tyleż lat obaer- 
wacyi ciał niebieskich. Z tych znakomiLsze sg 
liczne położenia Merkuryusza , trudnego i mało 
przedtćm uważanego planety. i>zereg liczny tych 
obserwacyi, posłany w r. 17S7 do Faryźa , naj- 
więcej posłużył astronomowi dc la Lande , do 
poprawienia pierwtestków biegu > i do ułożenia 
nowych tablic Merkuryusza. — Opiekę przyjaz- 
nego naokóm Itróla, Staniał. Aug. chcgc uwiecz- 
nić ^ i na niebie osadzić, do kilim gwiazd przez 
flamstaeda oznaczonych, przydał inne przeZ 
siebie uważane, i % nich złożył konstellacy^ Ciot- 
ka Poniatowskich^ w sąsiedztwie Taray So- 
bieskich; If) gwiazd tę konstcitacyg składaj|cycb, 
Ł htórych 7 uwalał już Fłamstaed^ uzoaczyl 
Poczobut licznemi obserwacyami, i icłi położenie 
w Efemerydach (kalendaritach astronomicznych) 
berlińskich na rok 1785 , ogłosił. — Inne pis- 
ma jego 2 druku wydane są: 1) Obserwacye 
fozpodęte w Marsylii f a daUj prowadzone 
u> Aioenionie^ umieszczone s^ z rachunkiem ob- 
szernym, w dziele fraocuzkim Pauliana: Trattź 
des paix entre Descarfes et Nevton^ par Ai' 
m(f Henri Pautian. 2. Vol. Jyignon 1703 in 8. 
W dwóletnićj przerwie astronomicznych robót , 
«ł • 
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w cznsis prieniblaiiia obsernator^um Wtleiistiie- 
pt xatru(fni) się fnczotiiit wylłiimnczeniem z fran- 
cuzłiiego na język poUlii : U) Początków ge- 
omr/ryi JP. Clairauł , w lViln. w druk. akad. 
S. J. 1772 in 8. maj, % glęboliich pism Clai- 
raula, gcomelrya początkowa jest dziełem jego 
niijs)al)sz(^m , cłiybionćin w istotnych tej nauki 
Kamiarnch ; ale w owym czasie była to praca 
dlu kraju naszego potraebna, do biórćj <lało Po- 
czobutowi cnotliwy powód , wymierzenie przez 
pewnego Komornika, włości Augusta Hs. Czar- 
toryskiego, dzieło grubej niewiadomoitci , pełne 
łiłgdów i fałszywych położeń. — 5) O dawno- 
sci Zodyaktt Egipskiego w Denderack (Tinti- 
ris) w Wiln. w druk. akad. 1803. in k. Umie- 
szczona ta rozprawa w l^oinie 3cim Boczników 
Towarz. War. Prz. Nauk. wyszła lakźe i po francuz- 
ku pod tyl. wy/.<^j wspomnionym tam/e, i w tym- 
że roku. Okazuje tu autor przesudzong staro- 
żytność tego malowidła , z którego pisarze zagra- 
niczni wyprowadzić chcieli dawno^ć świata. J je- 
żeli tych ostatnich , rozkołysana przywidzeniami 
wyobraźnia , budowała na niezrozumianych figu- 
rach swoje chronologiczne marzenia, PoczobuŁ 
przynajmniej oparł swoje tłumaczenie na rachu- 
bie astronomicznej , chociaż takie wyprowadzo- 
nej z pi'zypuszczeń wftpliwycb. — - Oddany zu- 
pełnie astronomii Poczobat, nie byt jednakie 
z liczby tych uczonych, którzy jedną tylko zajgwszy 
Btc umif>jętnoJci^ , o drugie niedbają, nawet one- 
ini gardz.i. Łgczył 6n z głęboką astronomii i 
matematyki umiejctnoćci|, znajomość i gust na- 
dobnych nauk. Charakter niezwyczajnie żywy, 
pojęcie łatwe i bystre, imaginarya bujna, unio- 
sły młodo jego ź^dze do poezyi łaciiiskićj, oso- 
bliwie lirycznej. Ililkulelni uczeń Sarbiewskiego , 
Horacego i Pindara , przeszedł na stronę suro- 
wego, i wszystko iciśle ważącego rozumu. — 
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Włusna shrouiDoći: jego, niedbałotć rfwozesoych, 
niezacljowuła nam płodów młudazćj poezyi jego ; 
ule lv du mój miat prawdziwy i rzudki tułent, 
dowottum jest łucirislia Oda , lilóra w 72 ruhu 
źycia swego napisał stylem Sarbiewskiego , i o- 
łiazyi dypłuinulu Aluicondra I. danego Uniwersy- 
tetowi Wileusk. ; która tak podobała się Hrab. 
Zawadowskiemu, Ministrowi na ten czas oiwia- 
cenią w Państwie Bossyisli. le jc po rossyisku 
przetłumaczyć, x łezlem połskim wydrukować, 
i wszędzie rozesłać łiazat; a do autora jćj iist 
1 podziękowaniem, w najpochlebuiejszych wyra- 
Hcb napisał. RównieS i talentu brossomówstwa 
nikt nie zaprzeczy Poczobotowi, lito czytał wy- 
borna mowę jego łaciiiski, miang r. 1781 przy 
otwarciu uroczystem lehcyi publicznych w Aka- 
demii, Dwahroć ona drukowana była , i zjed- 
nała mu tak od samego Króla, jaklei Koinmis- 
syt edukacyinćj w osobnych listach, pełne po- 
chwał podziękowanie. {^Pisma roim. Jana Snio' 
deckiego T. J. — Roczn. Towar. lVar. F. A. 
T. 9. — Bentk. Hut. Lit. Pol.) 
POLAR Marcin, od współczesnych nazwany 
Martinus Polonus , dziejopis i mtiwca koiiciel- 
ny w ł3tym wieku iyjący. *) Z postronnych au- 
torów , wielu go nam przyznaje, chociaż inni 
Gzyni| go cudzoziemcem. Ojczyzna jego było 
miasto Opawa na Szląsku, która prowiucyB je- 
lcze pod ów czas do Poliiki nalcźału ; a zlijd u- 
rosło nazwisko jego Strepa, zapewne od iniastu 
wspomnionego , które Niemcy na Troppau prze- 



*) Wielu s autorów polsMcb , a mifdsjr temi i saiti 

Uczony llandtkic , pitigc O najdawn. Książ, dru- 
kowanych w PoU, prsezwali go nawet Strzepjiim, 
stoli bez pewnego dowodu , izby dóm jaki Strepa 
lub Strxepski, o któiym W Eadnjm hetbarzu nio 
nu, byt kiedjr w Połacie. 
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hrfdK, i ninieiiiatii« Jakoby do hethu Strzemię 
naieiat; gdy przedwnie Okólski i NiesiecU, daj^ 
mu herb Bodułf , to jett trsy lilie białe w polu 
błękitnym, jedna nad drugg utołooe. Był ten 
Marcin Dominikanem , którego Zahono regułę 
przyjął w Pradze, zk^d nyiłany do Riyma czy- 
li to w interessach klasztoru swego, czyli Domi- 
nikanów czeskich , którzy pod polskę zalionng 
prowincy) zoiławali, mieszkał tam od r. 1249. 
Illemens IV. miaaował go Kapellanem i Fenitenc 
apostołzk. B Mikołaj 111. Arcybiskupem Gnieiniens, 
i sam go w r. 1278 na tę godooiSć wyświęcił* Da- 
malewicz i wielu innych utrzymuje, iź ten Marcia 
był pierwój Biskupem Honsenckim w Ualabryi ; 
drudzy znonu czynie go Arcybiskup. Benewenc- 
kiin w Hróleslwie Neapolitańakim ; lecz kiedy óa 
sam w Kronice swojćj , (o którćj niiij) ai do 
wyniesienia swego na Mełropolij^ Gnieźniedskj , 
nigdzie się bgdi biskupie, b^dź arcybiskupie god- 
noćci| nie szczyci; zdaje się pizeŁo własnemi u- 
staini fałsz podcbtebcóm swoim zadawać, btó- 
rycti, tytuły edycyi drukowanych Kroniki jego, 
niedorzecznie poprzerabiane « nie mato w tynt 
błędzie utwierdziły. Jak w całćoi £ycia l^o 
sławnego in^źa, począwszy od kolebki a£ do 
trumny, wszystko wgtpliwo^iaro i sporom pod- 
pada, tak i czas jej^ zejścia ze świata. Jedni 
je kład^ w roku 1278, drudzy w r. 137Q; inni 
znowu aź do roku 1?81 , nawet i w 14ty wiek 
zacliodzg. Umarł zai jadgc na obiccie Metro- 
polii Gnieźnieńskiej, zaskoczony eborobg w Bo* 
noniif i tamże pochowany w Kościele Domini^ 
banów , gdzie coiaz odświeżanym napisem , pa" 
mitjtlię jego w potomności zachowywaó nie za- 
niediiywano. Biegły w piśmie « wymowny Kazno- 
dzieja, nic obcy i w świeckich naukach, zjednał 
hyt sobie nasz Marcin znakomita sławę , przez 
naslępuj^ce dzieła wydane : i) Margaritha De- 
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cr^if teu Tabmla Martiniana. JmI to zebra- 
nie w tre^ prawa papiesłiiego, hturćj dał tytuł 
Perta Dekretów, oioaczaj^c, łe co najwazniej- 
tz^o zawierały f dla poinoźeoia swojej pamięci, 
tudzież prędszego wynalezienia^ pilnie i pracowi* 
cie w nie wyczerpnęł. Dzieło to przy końca 
15go wieku wyszło z pod prasy po trzykroć w 
Strasburgu, wiatach 1486, 1480, 1402; na pocz§t- 
ku 10. wieku w Paryżu r. 1900; a przy schyłku 
tegoż juz je przyłączono do wydań Dekretów, al- 
bo na czele jako wstęp , (talt jest umieszczone 
przy wydaniu Dekretu Gracyana , w Wenecyi 
1584, w Lugdunte 1545^ tamże przy Dekreta- 
lijach Grzegorza IX. 1560, i w Paryżu 1560) 
albo na łiońcii zamiast spisu materyi, czego przy- 
kład w wydaniu Paryzkim Dekretu, roku 16W. 
Wszakże i przed naataDiem drukarni, nie skąpo 
rozeszło się było w rękopismach pod rożneiui 
tytułami , w które dotjd włoskie i oiederlandz- 
kie biblioteki obfituj|, szczególniejsza atoli cenę 
maj§ znajdujące się w bibliot. cesarskiój w Wie- 
dniu, — 8) Sermones de tempore et de Sanc- 
tit cum prompłuario exemplorum , impresji j4r~ 
gentorati 1484. in foL S| to kazania niedzielne 
i świąteczne, przedrukowane tamie w latacli 1486 
i 1 488. Wydawca ich przyzwoilo^ci§ os|<lził , 
ostrzedz czytelnika , że Marctn trzymał jeszcze 
poGzęfeie Panny Maryi w pierworodnej zmazie ; 
i przydaje : » teraz tto^cioł inaczey wierzyć roz- 
kazał. « Weislinger in Armamtntario Cathotico^ 
WTci§gaj^c z tych kazań miejsca , które sądził 
arcyważnemi do zbijania nauki Lutra , daje po- 
chwałę autorowi, że wiernie i obficie przytacza 
powagę pisma Sw. — 9) Chronicon Summarum 
Fontificttm atgue Imperałoriim Romanorum, — 
Pod tym tytułem przytacza Starowotski Ilronikę 
naszego Marcina, chociaż niektórzy uznują inne 
jakowe^ z tymże napisem dzieło, byó później- 
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szego , oraz rolnego wcale piorą. Hilka prócz 
tego innych pod hasłem Chronici Martiniani , 
czyli Hronihi Marcinowey chodzi. Właściwa Hro- 
nilia jego wyszła pierwszy raz z druku razem 
z Hronikę Maryana Szkota , w Bazylei nakładem 
Jana Oporyna 1559 in jot. Drugie wydanie 
tćjie z napis : Chronicon ejcpeditissimum , na- 
stąpiło w Antwei 
in 8. trzecie w 
buch 1616 /oA I 
Itilku Pisarzów nj 
gu r. 1089 i 1701 
ryginale ujrzała 
czeniii czeskim, 
i francuzkim w 
ISO*!. Przedsiew! 
hazu Klemensa 
pierwszy exeinpl 
dawał następując 
kończy się to i 
Janie XXI. to 
torą. Kronika je 
w^ głęboką potoi 
nieskończonym p 
swojej pory, doj 
nawet swujemi ] 
za^ tak nierozsjij 
toi-a podszywali, 
lorowie poczyta 
o Joannie Papii 
Vni. Kościołem 
izy tę banialuki 
z razu ni§ pog£ 
ni^j w więc^ ki 
nułe^ało zupełni 
pisma jego, wsa 
ltHzuJ9 ^'f czyste 
ledwo Ute nazyi 
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cSyny Polemicy łtatoliceyi zapalczywie <ię na Mar- 
cina oburzyli , £e (in te szharadę wyległ ; ai nie- 
rychło Łrationo na dogodniejszy wyljieg, uchylić 
i jego świadectwo (oparte na powadze rożnych 
autorów z Ittórycb czerpał) ogłaszając Papieźnicę 
podrzutkiem w jego Hronice, do kiurćj nazbierał 
ÓD i w^ey, a nawet jeszcze dzitiszycli andro* 
nów ; tak ii cięilio o karttij , gdzieby jaka czcza 
mara oie zastępowała. Z reszta Krouika jego , 
więcej niieli powszechne pamiętniki owych cza- 
sów , zaleca się dobrami własnościami. Czego 
sam byt ćwiadkiem , lub co z pewnych źródeł 
wyczerpn^, to rzetelnie zeznaje. Ma takie i 
ztąd nie mał| chlubę, le wiele ważnych zda- 
rzeń zamilczanych od innych , albo w dziełach , 
które zawieruszyły się czyli zaginęły , opisanych, 
uszłoby było naszój pamięci, gdyby był o nich 
nie wspomniał. W Chronologii również był wzo- 
rem , póki jćj późniejsze prace innych autorów 
dokładniej nie wyłuszczyły. Oprócz tego celuje 
Towienników swoich porz|dnym układem, pew- 
nym smakiem w wyborze, przyzwoitością w wy- 
razach. Pilny w przytaczaniu kacerstw , Sobo- 
rów powszechnych i szczególnych, ustaw jak ko- 
celnych tak cesarskich , z zamierzonego sobie 
celu pisania dla po£ythu, mianowicie teologów i 
prawników ., nie spustcza ; a przy tćm niemal 
z całego świata gromadę najważniejszych zda- 
rzeń i spraw, w przyjemna z samćj rozmaito^! 
osnowę ^ci^ga , nawet postępki nauk oznacza 
wspomnieniem, jak ludzi niemi sławnych, tak i 
dzieł ich przedniejszych. Łacina jego czysta i 
gładka, a styl' nie majf c innćj ozdoby jak z pro- 
stoty^ jasnoiń i swię^oćci, jest przyzwoity Kro- 
nice, i wolny od wad, o które często przypra- 
wia, sadzenie eię na wytworny. -- Inne dzieła 
Marcina Polaka w rękopismie pozostałe s^: 1) 
de memorabiiibu* Rom<B, tive de k majoribus 
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rćgnisj et romanee urhis exordiOt incremento, 
cedijiciis et regiminCy ujque ad Imp, Augastum. 
— 2) de mirabilibits Romce. — 3) de diversis 
miracfilis. — 'i) JJcscriptio terree jattctie. — 
5) de schisinate Gratcorum, — 0) Historia de 
GuelpUis. — 7) Promptnarium. 'L tych pierw- 
sze z powodu gęstych i grubych w nim błę- 
dów, Onufry Panvinius sławny historyt), sgdzi 
by<! od fałsz<<iiów znicltształconem ; ioni maj^ 
xa podrzucone pod iinie Marcina; drugie inoźe 
być to Baino co i pierwsze, a trzecie ów pod- 
ręczny znj>a8 przyiiładów , drukowany przy jego 
Ita7.aniai:h. Saroniusz przytoczony u Nieaiecttiego, 
mówi, ze Marcin Polali pisał i Kronikę polskaĄed,- 
nultźc o tćj żaden późniejszy autor nie wspomniał. 
(Staruu>ol. inHccat — Hzepnick. Vitte Prass Pol. 
Niesiec. Kor. Pot. — Ossolin. Wiad. hist. krył.) 
POPŁAWSKI Antoni, filozof, mówca i polityk, 
za panowania Stanisł. Aiig. Urodzony w Woje- 
wództwie Ilrattowslt. wstąpiwszy do Zgromadzę* 
nia llsitjźy Pijarów , był nauczycielem w szko- 
ła-Ji niższych w Warszawie ; o później za sta- 
raniem Ilonarskiego wyprawioiiy do cudzych 
brfijów, w Hzyinie , Paryżu i innych siedliskach 
nauk, Irzy lata pożytecznie przepędził. Gdy po- 
wrócił ztanil^d, ubiął katedrę wymowy, a potóin 
prawo publiczne, tudzież prawo natury j naro- 
dów tłumaczył uczncój się młodzieży w zakła- 
dzie Ilonarskiego. W roku 1778 zostawszy człon- 
Itiem towarzystwa do układania książek elemen- 
tarnych, temuż pismami swojemi i' radą, \v za- 
prowadzeniu instrukcyi, i sposobu dawać sie ina- 
jncycb nuuk , wicie dopomógł. Za induitem apo- 
stolskim roku 1780 utrzymawszy seUularyzacyj , 
mianowany był Hektorem i Profcssorem Semi- 
naryitin akademickiego w Krakowie , i na tym 
urzędzie aż do ^miurci zastawał, która w roku 
1785 a 47 życia zuwczećuie dni jego przcrwa- 
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ła. Piitna hhire drukiem ogtoBił , s| następn- 
jgce: 1) Zbiór niektórych materyi politycznych 
w Wartzawie u Pijar. 1774 in 8. Dzieło to 
X wielka zDajomo^cig rzeczy , i dobra napinane 
poiłczyzag , dzieli eię na k części , z luórycli 
dwie traktuje o ehonoinii poliłyczoćj, w 3cićj s^ 
nwagi o rządzie wewnętrzDym , a w 4t^j o ze- 
wnętrznym rzędzie Bzeczy pospolitej, Zyczyćby 
nalelało, aby wszyscy rodacy nasi, przejęci byli 
tym duchem, jaki w t^in dziele panuje. — 2) 
O rozporzadienia i wydoskonalenia edukacyi 
obywatelskiej f projekt Prteśw. Kommissyi edu- 
kacyi narodowej, podany r. 1774. w fVarsz. 
u Pijar. 1775, in 8. — 3) Mowa w rocznicę 
ustanowienia towarzystwa elementarnego , w 
iVarsz. 1780 in 4. Miał tę mowę w zastęp- 
stwie Piramowicza jako Sekretarza tegoż towa- 
rzystwa. — 4) Mowa przy otworzenia Semina' 
ryum nauczycielskiego , miana i drukuwana 
w Krak, 1780, in 8. — 5) JVauka moralna dla 
tzkół narodowych , w Krak, w druk. szkoły 
głównej 1785. in 6. Hoztoźona la naulta na klas- 
sę I. II- i III, w roku 1778 za dzieło eleiuen- 
tarne od Bommissyi edakacyinćj przepisana , i 
po kilhakroć przedrukowana była. {Bielsk. Vi' 
t<B Piar. — Bent. Hist. Lit. Pol.) 
POTOCKI Paweł, dziejopis i mdwca łaciński 
ta Jana Kazimierza ; Kaszteltm Kamieniecki , ma£ 
wielkiej nauki , którćj nie tylko w szkołach oj- 
czystych , ale tez i w cudzoziemskich nabył Aka- 
demijach. Podczas wojny iiioskiewsliićj , pojmany 
był od nieprzyjaciół , i blisko lat 15 w niewoli 
siedział; jćdnakze i tam ojczyzny swojej nieza- 
pomniał , której , gdy nie mógł orężem ^ przy- 
najmniej radg , chciał w «łym razie być użytecz- 
nym , jak mu to przyznał Wincenty Gosiewski 
Hetman Litewski, który także wwiezieniu w Mu. 
słłwie costawał. W bitwie pod Cudnowem, led- 
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wie mu iycia Moskale nie wydarli > chc|c tię 
mici6 nad nim klęak swoich , ktdre im brat 
jego stryjeczny Stanisław Rowera Potoclii » po- 
biwszy wodza icli Szeremeta, zadaL Wypuszczo- 
ny z dłiigiey niewoli , posłował do Stolicy Bzym- 
sliii^ , gdzie wspaniała swoje ladzltoscig i głfbo- 
It^ nauLię szczególniejsze względy pozysita). Czas 
jego śmierci nie jest wiadomy , dzieła zai któ- 
re napisała następujące 2 pod prasy wysdy: 1) 
Kxercitałioact oratorice elucubratee in seces- 
sa Patavino. Venet. typ. Imbertinis 1642, 
in k. Dzieło to wypracował będ^c jeszcze w A- 
hademii Padewskićj , przypisał bratu swojemu 
stryjecznemu Stanisławowi Bewerze , na tea czas 
Wojewodzie Podolskiemu. — 2) Historica - po^ 
litictts, swe ^actstiones kistoricfe et civiies , 
ex Ubris III. Liva concinnata, Cracov. 10ł6 
i/l 24. — 3) Stec/ilam belCałorum et togaiorum 
teu Centuria ciarissimarum virorum Polo/to^ 
Tutn et Lithuanorum. Cracov. 1702. in 4. — 
4) Moschovia sive brevis narratio de moribut 
magnae Rasjorum Monarchief. Dantisc. 1670. 
i/l 4, — Wszystkie te dzida za staraniem An- 
drzeja Załuskiego Biskupa Kijowskiego , który był 
spokrewniony z domem Pt^ockich, i posiadł je 
w bibliotece swojĆj, przydmkowane zostały pod 
tyt : Opera omia Pauli Comitis in aareo Po" 
tok Pilavit(c Potocki, Casteliani Camenecen. 
etc, T^arsau. in typ. Coli. Soc. Jes. 1747. in 
JoL Do których wydawca przedał jeszcze tegoż 
Potockiego, czyli jakiegoi Fallissowskiego: Col- 
łot/uittm seu dissertatio patrisfamiliat cum Stt- 
cro Curioae, de caatis incrementi Romani Im- 
pcrii^ Polonis ad cautelam et exemplum. — 
Petri Potocki Oratio gratulatoria ad Ladit- 
laiim Regent Pol. — Joanuij Potocki, oratio 
asseretu eum esse Deam, qui per verbum i/t 
Spiritu S. condidit omnia ; tudzie£ genealogie i 
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nagrobki ilomu Potocłiicli, c historycznemi ^wia- 
ilectwy o femilii Pitawittiw i Potodticli ; na koń* 
CU zai : Fandationes Ecclestarnm et moaafte- 
riorum Ord, Preedicator. in profi/tcia Htissite 
a& iliastrisjimis Potocciis perfectai\ %vyjcte z dzie- 
ła niezmieitićj rzadkości Szymona Okolstiiego R.as- 
tia flor ida, wydanego we Lwowie r. ICiÓ ink. 
{Niesiec. Kor, Pot. — Bentkowt. Hist. Ut.Pol.) 
POTOCK[ Wacław, jeden z celniejszych pisa- 
rztSw epigrainmatycznych w języku polskim, za 
króla Jana III, Był ón Podczaszym Krahowekiin, 
a na Sejmie roku 1683 obrany został Kommis- 
sarzem do granic szląskich. W Łuinej, v;i\ dzie. 
dzicznej w Obwodzie Jasiełskim zawszo pra- 
wie mieszkał. Z niepojęta łatwoscig pisał wier- 
sze , i zdaje aig ze ran proza była trudniejsza. 
Satyry jego nie wyszły na ^wiat , gdyż o inało 
rozpusty swojćj wieźg nie przypłacił , a to za 
paszkwil na Panów Boźnów. Austryaków był 
otwartym nieprzyjacielem, jak to widać z Epbi- 
tbalamium csylt wiersza weselnego Zygmuntowi 
III. z Annę i Konstancy^ Arcyksięźniczkami nu- 
stryack. Władysławowi IV. z Cecilig, Michałowi 
z Eleonora ; pod herbem Al>dank i w innych 
miejscach. Kromerowi nawet ma za złe, ze przy- 
jął herb od Cesarza niemieckiego , chociaż go 
najgodniejszym szlachectwa sgdzi. Umarł w r. 
i093 zostawiwszy następujące z druku wydane 
pisma: 1) Poctet herbów Sclachły Korony pol- 
skiej i H^iel. Księtł, Litewsk. etc. w Krak. 
u Mik. SchedŁa 1696. fol. Obszerny tytuł tego 
dzieła , samym napisem zapowiada jego uieuźy- 
tecznoćć. Pod wielc herbami znajdują się epi- 
grammata, w których dowcipu mało, ale fraszki 
i £arty niektóre dosyć zręcznie stosowane do o- 
koliczności ; inne za^ bardzo jałowe , i dowodzą* 
ce samf tytko łatwość autora w kleceniu wier- 
szy, Okolskicgo herbarz był wzorem i źródłem 
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J«^o pracy. Dziwić «ię potnebn płodno^ ima* 

ginacyi, ii potrafił ka^ego prawie herbu histo* 

ryg jah^i ułożyć, gdzie niegdzie upięhoiajgc te 

powieści trafnćin podobieiiBtnetn, i bawiąc Czy- 

telniiiów sposobem dobrze przybranym do smaku 

Ówczesnego. Najlepszy wiersz w całćin t^in 

dziele jest Epiłhalamium białemu polskiemu zczar* 

nym raltuskim orłem. Epjgrammata t oliolicz> 

ności herbtj 

Bzły poićm 

olece Załus 

dzieła w r^ 

bów tzlack> 

tio epigrami 

sanę pióren 

bu samego 

ne były. — 

ki, dla uwt 

łel/iika i x r. 

rażenia mi 

1Veidmantt] 

Im , długo 

myiilnych. 1 

waine i nal 

same powiei 

osób treści 

częćci zbyt 

ników zdani 

przed oMyii 

rażą nieltied 

je moina w 

łagodnćmi, 

obrazni nie 

zewnętrzna : 

fiki , in Mu 

^miertne siar 

ten zaprzeczę 

jego wydawcj 
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•ijcii, om wiersET bił>irfnotfcią tcłinącvcK — 
Wreizcie prsydaje Załuski, £e posiada rękopism 
tego dzieta , w którym rodozone są epigrammata 
wcale innym porządkiem, a między temi nietttdre 
Ręczy drakowane nie majdają się. Jmzyńsłti 
widział lo dzieło w wielu doma<^ porzndiiie 
przepisane ; a w blLlioteoe Joz^ Hrab. łluro* 
palnickieg^o byt najzapełniejszy zbiór tych fra- 
szek w rękopitmie. — 3) Nowjr zaciąg pod 
chorągiew Chrjrstasowa^ , czyli historyka mrki 
i imierci Jezuta , wiertzem w WarsM, u Pija- 
rów iOOS in 4. przedmkowane u> Krakowie 
w druk, Akad. 1745. in 4. Ta książka zdaniem 
Załaskiego aurcua totus , jest najlepsza ze wszyst- 
kich dzieł Potockiego. Wiersze dziwnie pobożne , 
złączone z powagą rymotworczą , pełne są wiela 
ascetycznych uwag Ojców SS. dla obiasnienia 
męki Cłu^stuse. — k) Syloret albo prawdziwy 
obraz , nieosłahionego najdotkliwszemi przC' 
ciwnoiciami męztwa , etc. l>ez wyraź, miejsca i 
roku {lecz podobno r, 1704 drukowane) in 4. 
Poema to 15 ksiąg obejmujące, jest romansem 
przez Potockiego originalnie napisanym, którego 
bofaatćr, nazwisłfiem Syloret , ma do czynienia 
z Astyagesem , Cyrusem , Bambizesem , Diemetry- 
tiszem, Itrólow} Zenobiją , Eumenesem. Lecz 
Mniejsza w tćm , ie w dziele lego rodzaju na- 
trafiają się anachronizmy, gdyby rzecz nie była 
zbyt rozwlekła , i bez planu ; (gdy2 o bohaterze 
na kilkadziesiąt wciąż niekiedy karlach i wzmian- 
ki nie manz) wiersz także płaski , a do tego przes 
druk niepoprawny , jeszcze bardxiój miejscami 
zaazpecony. Wszakić zaprzeczyć nie moina , ie 
niektóre opisy iywemi są oddane farbami, i w 
wyrazie mocnym. — 5) Argenida z Barirlajtt- 
sza na polski wiersz przełożona, w Warsx* 
u Pijar. ł6C7. fot. W niektórych miejscach 
zaleca się i tłumaczeniem wiernćin , i rymem 
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gładbim. PrzedrulfowatiD staraniem Michała Tro- 
ca, w jego Biblioiece Poetów Pols. wydanej 
w Lipshu u Bt-eititopfa 2 tomy , 1728 in 8. a 
po ti-zeci raz w Puzuan. w druli. akadem. \lk^ 
in k. Tegoż romansu tłumaczenie proz^, wy- 
szło bezimiennie w l{i'al{. u Cezarego 17U4 in 8* 
Dalszy zaś ciąg Argenidy , przez Ludw. Gabr 
Siignotynsza, napisuny przełoży! lValeryan lVy- 
szynski Pijar, i wydał w Wilnie z druk. Fran- 
ciszlianów olioło r. 1743 in 8. Posiadał prócz 
tego Jozef Załuslii Biskup Kijowski, wiele ręko- 
jiismów Potockiego nie wydanych, które wyszcze- 
gólnia w swojt^j Bibliotece Poetów Polskich , 
wojczystój mowie piszących, a które tutaj wszyst- 
kie przytaczać , nie sgdzę rzecz- konieczna. — 
{Z>iłusk. Bibl. PoeK pol. — Bentk. Histl Lit, 
PoL — Juszyns. Bykc. Poet. Pol.) 
POTOCKI Ignacy, polityk i mówca- znakomity 
za panowania Stanisława Aug. Marszałek Wielb, 
Itsieztwa Litewsk. a później Członek Towarzy- 
stwa Król. Wars?,. Przyjaciół Nauk, mąź w^rod 
powszechnego prawie zepsucia w kraju, niczćin 
nieskażony. Urodził się w roku 1751, z familii 
należącej do uajmajętniejszych, oraz najpierw- 
Gzych domów ezlaclieckicb w Polscze, Pod ros- 
«g(tnym i tkliwym rodziców swoich, KustacJiego 
Potockiego Generała artylleryi litew. 1 Maryanny 
K^tskićj dozorem, pierwsze odebrawszy wychowa- 
nie, dalszv bieg nauk powziął w Warszaw, w szko- 
łach Pijai-sktcli, pod mężem wiekopomnym pamię- 
ci Stanisławem Konarskim , i dla wydoskonalenia 
się w tychże , wyjechał do Włoch. Przeznaczony 
najprzód do stanu duchownego, ćwiczył się 
w Bzymie w przyzwoitych temu stanowi umie- 
jętnościach ; lecz przekonany nakoniec , że obo- 
wiązki w stanie świeckim p^nione, równie będj 
mitcmi Bogu, skończywszy przedsięwzięte nauki, 
w roku 1774 powrócił do Polski. Włamie pod 
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ten czas asbuteczoiony podział kraju ; postanowił 
zaŁćm w cnotach domowych oraz nauliach szuliaiS 
pociechy. Stały się one jedynćm jego zatrudnie- 
niem, jedyną ucieczltą, i nastręczyły mu pomysł, 
do utworzenia Kommissyi edukacyin^j, magistra- 
tury czuwającej nad puliticznćm wychowaniem 
młodzieży łtrajowćj. Ohoh mczow lilórzy do jćj 
utworzenia należeli , policzony był i Potoclii , 
jako Członek tćjze, i na tak zaszczytnym imte- 
niowi Bwemu urzędzie, strawił więcej iak lat 
15; a nie tylko dozierał i zarządzał, ale i sam 
pracował , zająwszy się tłumaczeniem, na jegu 
wezwanie ułożonego przez Kondyltaka dzieła 
o Logice, które jako elementarne dla szkół pol- 
skich za żądaniu Hommissyi eduliac. w języku 
francuzkim napisane było Jemu ttilize po naj- 
większej częici , winien kraj organizacyą szkół 
wydziałowych i pod wy działowy eh ; układ wszyst- 
kich nauk, począwszy od pierwszo] aź do naj- 
najwyższej ktassy. On podał projekt, aby Itom- 
missya ustanowiła przy sobie Towarzystwo ele- 
mentarne z ludzi uczonych, do napisania i sądze- 
nia książek, podług których nauki w szkołach 
miały być dawane ; a będąc na Jego czele wydał 
programma wzywające wszystkich w Europie Pi- 
sarzów do podawania na konkurs książek, którti 
Itommissya edukac. dla szkół nai'odowych miała 
przepisać ; i ^ tym ważnym zawodzie , aż do 
rozpoczęcia konstytucyinego Sejmu w r. 178S. 
bez najmniejszej przerwy z nieutrudzoną gorli- 
woicif pracował. — Stanisław August dostrzegł- 
szy w Potockim, na publicznych obradach jaśnie- 
jące tałeula , i wymowę , umyślił go wynieść na 
pierwsze w Kraju godności, i ofiarował mu krze- 
sło w Senaciet lecz Potocki który jedynie tylko 
na udugi ojczyzny życie swoje poświęcił , nie 
sądził żadnćj szacowniejszćj dla siebie godnością 
jak urząd Członka Kommissyi edukac. dla czego 

ca 
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IcmIwo iię Ądi nnMonić do przyjęcia MarszalhoTr- 
Mwa Wini. llNlczt. Litensh. — ^^ijC^y przedmio- 
tem edukacyi Itrajowćj , ' nie Eapoinniał tahźe o 
innych jrodbach, prowadzicych naród do przy- 
Ewoitćj ^wietao^ci. Sejm honstytucyiny w r. 178S 
t iyciem i sprawami jego śaaiy miał związek; 
dzielne lam były je^ rady, Iitóremi pociągał 
wolą i zdanie iwoich wtpi^iomków. Horzystat 
ón te sposobności ustanowienia rzjda trwałego, 
i przywrócenia narodowi dawnej godno^i i po- 
tęgi ; a wsparty będąc światłem wielu gorliwycłt 
inę£ów, przyniósł Konstytucja na dniu 3cim 
Maja r. 1791 przed oblicze Rrola i Sćjmu, Iłtóra 
miała naprawić i wynie^ti to wszystko, co po- 
psuły i obaliły wieki. Za tak dzielne przyłoże- 
nie się do niej , doznał przykroiCci i przeciwień<- 
Btwa ; lecz silny czystoictą własnego sumienia ^ 
przekonany, ie dla dobra kraju pracował, chęt- 
nie przyłraował na siebie obmowy i pociski zło- 
^Lwych, byleby tylko korzyści dr ojczyznę spły* 
nely. 

Po ogłoszeniu Konstytncyi i wyprawiony zo- 
stał Potocki od Hrdla , i Stanów sejmujących « 
do Fryderyka Wilhelma Hrdła pruskiego , aby 
go na stronę now^j \4j Bonstyłucyi polskiej 
przeciągnął ; ale gdy lenłe najmniejsEĆj chęci do 
tego nie miał, Potocki nic nie sprawiwszy, powró- 
cił do Warszawy ; nie mogąc jednakie obojętnćm 
okiem patrzM na bezprawia, która Ronfederacya 
Targowicka , zawiązana na obalenie Honstytucyi , 
wyrządzała dolnrze myjlącym obywatelom, c kil- 
ką przyjaciół swoich wyjechał do Drezna. Tam 
Sdy go doszła wiadomo^ o wybucbnteniu pow- 
stania w Rrakowie, o pobiciu BoMyan pod Bac- 
łuwicaini, i wypędzeniu icli 2 Warszawy; po- 
spieszył czćm prędzej do Krakowa, a z tamtąd 
do Warszawy , gdzie od naczelnika siły zbrojnej 
Generała Kościuszki , odebrał zlecenie uoi^nizo- 
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nania Bz{da tymciotowego, i tatrndniaiia nę 
inseressami dyplomatycsnyini, Taź aama godoo^ii, 
ta stałoćć duszy , które obocał w publicznych 
sprawach, nie odstępowały go do końca w nej- 
cięźszycli razach. Po nieszczęśliwej bitwie pod 
Maciejowicami, Kościuszko wzięty został w nie- 
wolę, a Rossyanie zdobywszy przediniećcie Pra- 
gę, opanowali wkrótce Warszawę W t^j ostate- 
czDoici, gdy pomieszani byli wszyscy, ón sam spo- 
kojny , przebywa zbroczona Wisłę , przechodzi 
przez dymiące się Pragi pożogi i stosy Łrupdw , 
ibliźa się do dumnego zwycięstwem Generała 
Sawarów , i uprasza : aby jego wlasnA osoba sta- 
ła się oGarą zemsty i bary, a miasto nieszczę- 
iłiwe dostało przebaczenie. ]Va widok mę£a apo- 
hojnego wćrod okropno^ * i szlachetnego w po- 
śród upadku; pociągnięty Diewidom| moc} £u- 
tóarow oświadcza przyjaźń , i łgda by odtąd uni- 
ty na wzajem byty zapomnianćmi. JaboS otrzy- 
mał w dniu łyin Potocki dla współziomków swo- 
ich, bezpieczeństwo życia, maj|tków i o»6h. Lecs 
biedy ufny w przyrzeczeniach zwycięzcy, a bar- 
dziej przekonany, źe urzędnik publiczny, i w cięż- 
kich przygodach miejsca swoj^o nie opuszcza, zo- 
staje w Warszawie, i cieszy strapionych ziomków; 
przychodzi rozkaz wywiezienia go do Petersbur- 
ga, gdzie wraz z Kopciuszkiem i innymi Polaka- 
mi , odarty z majątku i dostojeństw , wb-gcfmy 
został do więzienia , z którego dopiero po dwódi 
latach wyszedłszy, w powrocie swoim przez 
Prusy, doznawał jescze ustawicznych pogróżek i 
przykrości. Pozwolono me nakomec powrócić 
do domowej taciszy, lecs i tam wktótce najsrui- 
Bzy cios tkliwe jegO serce ugodził : strata jedy- 
nej córki i przyjaciela, tudzież powzięte w wię- 
zieniu choroby, stawały się coraz dotkliwszćmi ; 
łecz dusza jego w samych nawet nieszczęściach 
nowćj nabywała tęgoćtii i mocy , a przyjaźń t 
22 • 
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snsieditffo s suDOwnym Biiflttt Ctarlorysłiich 
rodem , przyniosło słodli^ ulgę jego umysłowi i 
■ercu. Lat kilka zostawał w tćj samotno^!, do> 
pólii w r. 1809 nieprzyjąt na siebie od Rzędu 
centralnego zlecenia, o(tdania Napoleonowi hoł' 
dli czci swoich współziomków. Pomimo sił 
osłabioDych, i tylu jui w podobnych zdarzebiach 
doznanych nieszczę^ , posłuszny rozkazowi , pu- 
icil się iitzein z kolleg§ swoim Senatorem Matu- 
szewiczem , w podroż pełne trudów i niebez- 
pieczeństw, i stnnfł w Wiedniu, zajętym pod 
ów czas przez Napoleona, w którym widok mę- 
ża znanego od dawna ze swoich cnot, zasług i 
nieszczęść, wzbudził uprzejmo^ó i zaufanie. — 
Ale w^rod naj ważniejszych prac, ogarnęła go 
niemoc śmiertelna, dla hlórój odwrócenia napnS- 
ine były zabiegi najbieglejsZych lekarzy. Uczy- 
niwszy zadosyć powiobościóm przyliładnegoChrze- 
rfcianiiia, dn. 20. Sierp. 1800 roku, lat mając 58 
przeniósł się z doczesnego 2ycia do mieszkania 
szczęśliwych. Jedno tylko dzieło Ignac. Potoc- 
hiego , i to bezimiennie , drukiem ogłoszone zo- 
stało, to jest: O uttanotOieniu i upadku Kon- 
stytitcyi polskiej Tigo Maja , we Ltootoie (istot- 
nie w tipsku) 1703 in 8. dwa tomy, nad któ- 
rym ón razem z Hugonem Kottontajem praco- 
wał , chociai inni takie przyMadali się procz 
tego. Treść poematu Horacyosza de arie poe~ 
łica, prozg wyłożona w wielo miejicach przeS 
niego , znajduje lię w Pamiętniku Warszawskim 
z roku 1801 w Tomie IV. Uwagi nad dziełem 
jTad. CzacĄ'iego, o łitewsk. i poltk. prawach ^ 
umieszczone sosls^y w tym£e Pamiętniku z roku 
1815 w Tom. HI. — Wspomnione wyi^ za- 
mączenie jego Logiki Koridyllakity nie było 
wcale drukowane ; po^niój atoli przełożył Je na 
język poUki Jan Znosko Professor Wileński, i 
diukiem ogłosił w Wihile 1802, i 1808 in S. -^ 
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Zotławił jMKcze Potoclii inne naSos intere«iu- 
Jgce piaioa, Od2atować jednak oie moina catra- 
ceoia dzieła , w którym miotane na naród nasz 
przez nierozsądnego Cudzoziemca potwarze zbijał 
i nisczył, lim xai były zebrane i ułożone z niezmier' 
n^ prac} inateryaty do niedoatajgcej nain pod ów 
czaa jeszcze histaryi Literat. poU. (^Roczn. 7hu>, 
H^ar. Pn. Nauk. T. 8. — Be/ttk. Hist. Lit. PoL) 
POTOCItl Jan, Członek Towarzystwa l^rulews. 
Warszawek. Przyjąć. Nauli, i wielu Towarzystw 
uczonych > sławny przez twoje poszukiwania, 
chroDologiczDe historyczne i geograficzno, w o- 
gólnoćci względem ludów starożytnych i wieku 
^edniego, które s kolei zajmowały okolice po- 
łudniowej Bossyi. Był to mfł w kraju naszym 
jeden z nayuczeńszych, i najpracowitszych. Jego 
opisy podroży odprawionych po Europie, Azyi, 
Afryce, zawierają wiele ciekawych wiadomości, 
« osobliwie podroł po niiszćj Susonii. W ogól- 
no^i szczciłiwie pracował, w ohia^nieniu wielu 
częćci hisloryi wieltdw ćrednicli , a szczególniej 
dziejów narodów sławiańskich , do czego obfite 
posiadał iródła w ewojój szacownej i doboriićj 
bibliotece. Zalioiiczył życic dnia swojo 2. Grud. 
1815 r. we wtoici swojćj SewerynówUa, w Gu- 
bernii podolskiej, mając lat 58. Zbogacił ón li- 
teraturę ojczystą następującemi dziełami, w jc- 
Zuku jednuk francuzkiin wydaneioi: 1) Voyage en 
Tari/aie et en Egtpte fait ca Cannce 1781i. 
Seconde editio/t revae corrigec et augmcntee. 
Viiyage en Hollande fait pendant la revola- 
tion de 1787. a yarsouie, w drukarni wolnej 
1789 in 8. Pierwsza edycya, gdzie i kiedy wy- 
sda nie wiadomo ; polskie zaś tłumaczenie te- 
goż dzieła pod tyt: Podroż do Turek i £^gip' 
tu, z przydanym dziennikiem podroiy do łlol- 
iandyi, wydane lakie w Warszaw, w fćjźe dru- 
luwni i w tymże roku in 8. — 2) ycyage 
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dans P Empire de Maroc fait en tannft 1701 
suivi da vo/age de Hafez recit oriental. d 
Varsav. cha P. Dufour 170Ł in 8.— Zi) Es- 
say sar P hiitoire uniterselle et reckerche^ 
sar cetle de la Sarmatie. d VarsQV. d I' im- 
prim. Ubre 1789 in 8. maj. W tomy , z których 
pierw«xy podzielony jest na 2 księgi x prsyłf- 
czoną wielha mappj Itrajtiw posiadanych przez 
Facynacón^ t. j. Pieczyngdw, 1 Sobartoasfołów 
w 9tym wieku ery chrze^ciańsltićj. Toin 2gi 
czyli 3cia luicga zawiera dalizy ciąg badań o 
Sarmacyi , s przyłguzon^ mappg cyltłogreficzn} 
Fomorza w 9. wieku ery chnie^claiSsh. Tom 3ci 
obejmujący 4t^ bsięgf nie ma ładnej mappy; a 
do 4go tomu naieły mappa cykłografiiczna Sar* 
macyi do r. 000 ery chrzęść. — ' 4) Chroniąues 
memoires et recherches pour servir d P hittoire 
de tatts les pruptet Staves. a Varsov. 1702 
in 4. Sg to wypisy a rozmaitych historyków i 
lalopisów , w ich językach oryginalnych z tło^ 
maczeniem oboli francuzkim, jako to z Bogufała,^ 
Marcina Galla, Długosza, IKiisburga, 1 wielu in-<. 
nyclu To dzieło z czasem zamienione zostało 
w Ąly tom dzieła następującego, — 5) Frag~ 
ipe/ts historigoes et geographicaes sur ta Sey- 
tkie, la Sarmatie et Im Slaues, d Bruntvio» 
1700 in 4. w 4 łomach. Autor w przedmowie 
tłumaczy się x tego. Chciał 6n w lim dzieła 
zgromadzić w małą objętoćć, tnateryały do ba- 
dań pocz^ku narodów, araz dziejów Slawian ał 
do 10. wiehu. I w samćj rzeczy znajduje sif 
w nich wielbi dostatek, a ledwie nie zupełność, 
e) Voyoge de Basse Saxe , d Hamburg 1705 
in 8. W tćm dziele mają się znajdować bada- 
nia co do staroiytnoici Sławian, i uważać je 
można za czę^ć 5go tomu poprzedniczego dzieh, 
jak sain autor w przedmowie do owego 3go to* 
m\t pisze, — 7) Hisłoire primitive des peuple^ 
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dt ła Russie etc. ti St. Petersburg 1802 in ł. 
Dzićło to jest pewnie Dsjwięcćj poszukiwane, 
ponieważ tylho sto esemplarzy je^ wytłoczono. 
— 8) Histoire des gouvernemen.ts de VoLhy' 
nie y de PodoUe^ et de Chersoń. 1808. — 9) 
Efsajr d' Aphorismts sar la Uberte, d VarsoVt 
1791 in k. —' Słoszoie Jan Potocłti , ćledzjc po- 
ez}tki Scytów, Sarmatów, Sławian, i pierwiast- 
kowe dzieje Polski; iitgo w mało znane swym 
ziomhóia przestrzenie , a jeszcze mniój z po-> 
tzuhiwaniami awómi tymże znajomy : powi- 
nien być liczonym do tycb , którzy stanowią epo' 
kc dziejopisarstwa polskiego, to jest do Naru- 
mewicza i Czackiego , od których poczyna się 
okres zgłębienia dziejów narodowych. Pospoli' 
cie dzieł jego bardzo mato exemplarzy tłoczono. 
i dla tego sj zaniedbane, i często bardzo rzadkie. 
PodróS do Turek, Rccheitckes sur la Sarmat te ^ 
a nadewszystko Chrani<fues et memoires tą naj- 
pospolitsze ; ale Sta Księga do Reckerches o 
Prusiech traktuj|ca, na 10 ezemplarzach raz wi- 
dywać się daje. Cztery tomy Fragment histo- 
riques^ wiele s} rzadsze, a Podrói da Maroku 
podobnież rzadsza od pierwszych. Oprócz tych. 
wspomniane od Lelewela (bez przytoczenia jed- 
nakże miejsca i czasu drulm) Periplus morza 
aarnego ; dzi^o o Chronologii Maiiethona , 
B powodu tabularnego druku najkosztowniejsze; 
i dziwnie rozpoczęty druk romansu Alfonsa van 
Vorden (który był z lekkiemi odinianaini w Pa- 
ryżu przedrukowywany) sg rzadkości trudne do 
nabycia. — Wszystkie dzida Jana Potockiego Bf 
tak pisane, że przytacza text iródet historycz- 
nych ^ i ten komraentuje, a czytelnik sam sobie 
z tego całość wiązać musi ; ztgd użycie dzieł je- 
go niezmiernie bywa utrudzaj^ cćni , jakożltolwtek 
bardzo wiele nowych widoktfw otwiera. Jest ón 
swobodny w ich przetdadue na francuzki 
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jfzylt , mianonide gdy rozwlekłoM oryginała 
skrócić Bic daje ; ale pospolicie wiernym jest , i 
trafnie wykłada, a liczne bardzo miejsca, ttry* 
lycznemi postrzeźeniami flwojemi hommenluje. 
Opiiicił tahźe, wszystkie prawie badania przed 
nim dopełniał 
nie własnym 
zyków żyjący 
ocenić etymol 
droźe z mieji 
cymi w Azy i 
wyrary źróde 
nym nieznan; 
nych źródeł i 
opowiadania. 
Jlassc Saxe, 
początkowe < 
sławiaiishie > 
gdy się w da 
nia Sławian 
tami, Scytami 
tami, Gogien 
tcbnioDym Wi 
tam nie ma 
mógł się opii 
tonu, i w : 
rodu ludzkiegi 
ryi jego des ^ 
ina. {Bentk. 
dzie/npis. pol. 
POTOCHI Sta 
w narodzie p< 
którego w eji 
cała powszcci 
nitzwała ; Prei 
nisłer Wyznaii 
cenią , Członel 
Mauk, i roiuyi 

Dioii ..ci hy Google 



345 

ariela Ortlerdw, Zrodiony ze kwietnego w Rze- 
czypospolitej domu, oddany został na wychowa- 
nie i nauhi, do owego w Warszawie Szkół Po- 
bożnych HoDwihla , którego utworc^ był mai 
nieiiniertelnćj pamigci Staoisł. Bonarshi. W tym 
Instytucie, i pod takim .mistrzem, ukształciwszjr 
władze rozumu i terca, a szczególniej rozsądku i 
wystgpił na świat, w ów czas, kiedy jui poczę- 
ły ukazywali się zbawienne skutki, poprawy pu- 
blicznego wychowania. Obierany przes współ- 
obywateli Posłem na kilka Sejmów, mianowany 
Członkiem Rady nieustaj|c^j , i pełni|c inne roz- 
maile publiczne usługi : wszędzie gorliwie i śmia- 
ło powstawał przeciw niszczącym naród błędom 
wolności , oraz wadom ustawy Bzplitćj. Zasia- 
dając na obradach publicznych, wymowne i grun- 
towne podnosił glosy , za zwróceniem włościa- 
nom prawa osób, za przypuszczeniem Deputo- 
wanych z miast do Izby poseUki^j , i do prawa 
nabywania własności ziemiaiiskićj ; , za zbiorem 
praw porzędnie ułolonycb, przez nieśmiertelnój 
|>amięci Andrzeja Zamojskiego; ulytecznóm u- 
rz|dxeniem Starostw dla ogółu kraju, za popra- 
■wff Trybanałów, za zniesieniem nieładu w skar- 
bie, i ograniczeniem władzy Hetmanów. — Po 
npadku Polski, osiadł w ustroniu, oddał się nau- 
kom i staraniu poprawienia losu ludu wiejskiego. 
Pierwsze chwile prywatnego swojego życia pO" 
święcił ojczystój mowy doskonaleniu, a swoich 
rodaków powszechnemu użytkowi i oświeceniu. 
Pod rządem pruskim, był ón jedeo z pierwszych 
sałoiycieli Towarzystwa Przyjaciół Nauk ; a gdy 
szkoły od Hommissyi edukacyioej zaprowadzone ^ 
przex zupełne ich zaniedbanie upadły, Bzgd ów- 
csesny załoitywszy w Warszawie Lyceum, nadzór 
jego zlecił Potockiemu. Jakoi przyjeinnóm dU 
diego było to powołanie, którego dopełniał z 
gorUwości| , i sam uczególntej trudnił się urz}- 
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dzeniem 1 dosboDaleniem pierwszej t^j nboły 
w oaszym liraju , co miała być wzorem szkół 
wojewódzkich; sam osobiście bywał na wszysŁ- 
kicli uczniów jćj popisaoh przemawiać do nich ze 
swyhłą sobie wymowa, co wioni rodzicom, nauczy- 
cielom, rządowi, i sobie samym. Z utworzeniem się 
Hstęztwa Warszaw. Potocki mianowany byt Człon- 
kiem Hommissyi rz^dzgcćj, na htórćj początkowych 
jej posiedzeniach, gorliwie i wymownie sprzeciwił 
się wniesionemu projektowi moratoryi, papiero- 
wych pienię«^lzy, t smieniania dóbr Pojezuickich na 
dobra zieuiiaiiskie ; a przez to naród winien mu 
został, źe zachował od saltału początki wskrzeszenia 
cię swojego, źe w samćm odradzaniu aic narodu , 
nie zaszczepiono zł^ wiary , i £e łu^j zamożny 
w gotowy pieniądz, nie (mienił fli$ w kraj za- 
rzucony papierami. 

Był to czas nayułyteczniejszych Potochiego 
zasług dla kraju i dla nauk, wtedy stał się ón 
rzeczywiście pierwszym wskrzesicielem publicz- 
nej edukacyi, i j 
jęlno^ci dokładny! 
trudnojciauii , któr 
nu edukacyi, w c; 
i niedostatku fundi 
potka ; wcześnie 
która i przeszkodj 
postęp wspierać, : 
wodnie doprowadź 
miasi rządzącój ir 
i radził ustanowić 
tnej Bommissyi e 
wychowaniem pub 
fił do pLzekonanij 
posiedzeniu ustano' 
naczelnikiem miaui 
rem męża zatrud 
20, 1} najwaźniejs; 
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|if powoli tzl(o]y, wtsysthie rozmałte naukowe 
inatjtuta, ikłady, bibliotehi, gabinety, i te wspa- 
niałe do ich objęcia gmacby, jedne odnowiune, 
c upadłtu podniesione, drugie calłriem pi-zei nie- 
go wszczęte i uskutecznione, wćród samego na- 
wet w kraju niedostatku, który sprawiły najo- 
kropniejsze wojny; wszystka to pod jego naczel- 
nym kierunkiem , przy lachowaniu stale gospo- 
darnej oszczędności, odradzało sif, powstawało, 
i wu-osło do wysokiego stopnia. Oprócz tego 
óa pierwszy zaprowadził Hommissye ezamioa- 
cyine rz|dowe , i sam pierwszy w nich prze- 
wodniczył. Zwrócił takie uwagę na dwa Zakony, 
znane z powołania ducha ich założycieli do nauk: 
najdawniejszy ZbIkmi Hsięiy Benedyktynów , i 
szczególniej zasłużony w Poleczę Zakon Księły 
Pijarów. Te starał sif ón zwrócić do swojego 
pierwiastkowego powijania wychowu młodzieży : 
otworzył ich Nowicyaty , i one upon|dkował , a 
los Profiessort^w stanu duchownego polepszył i 
mpewnił, fundusze ich upadłe podniósł, i zabez- 
pieczyŁ Dobra Pojezuiclue , ten szacowny po- 
■ag edukacyi .publicznej swoim staraniem ocalił; 
praedstawiwszy wiernie stan rzeciy Tronowi, i 
uzyskawszy wyrok Monarchy, warujący niena- 
ruszenie prawa tego funduszu. Przekonany ze 
istotnym warunkiem w oświeceniu puhlicznem , 
t§ jednostajnie przepisane i zgodne, ełetnentame 
hsigihi ; ustanowił w tym zamiarze Towarzy- 
stwo elementarne. Bowuiei prze^wiadozony, ie 
nauczanie pewnych umiejętności , potrzebuje roz- 
maitych narzędzi , machin , zbiorów historyi na- 
taralnćj, pracowni fizycznej, chemii , i łubliolek ; 
na tych zaldadanie, i ciggłe powiększanie się, 
przy kaidej szkole, w całym kraju, obmy^^ 
ciągły i pewny dochód. Gdy wkrótce ukazria 
się potrzeba szktdy prawa , zniodszy się z ów- 
czesnym Mistrzem spnwiedliwoeci ; uczynili ode* 
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zwę do znahomitszych uraędnih(5w w nance pra- 
wa biegłych, aby w tej potrzebie braju, poświę- 
cili czas zbywający ort urzędowania oa dawanie 
naulii prawa, w specyaloćj szkole załozooćj w tym 
celu. Bównieź wezwał ón pierwszych lekarzy w sto- 
licy kraju, aby zasiedli wdowo tworzącej się spe- 
cyaltićj szkole lekarskiej, jako Professorowie nauk 
lekarskich. Po zeszłym pruskim Bządzie , znaj- 
dowało się wiele Kościołów bez Księży; Potocki 
rozpoczął zakład wielkiego Semtnaryum w dorau 
gorliwych Księży Missyonarzów , i wezwawszy 
najuczeuszych teologów do dawania tamże nauk 
teologicznych, utworzył wydział Łeologicznyt ~— 
Biedy kraj polski przeszedł pod berło ro&syiskie, 
Ałesander I. dobroczynny Monarcha i odnowi- 
ciel polskiego Królestwa , wyznania religiyne 
z wychowaniem publicznym połi}Czył, plan ogól- 
nego wychowania i szkoły głównej w Warszaw- 
z nadaniem tytułu Królewskiego Uniwersytetu 
zatwierdził, a na czele nadzorczój władzy edu- 
hacyinćj mianował Potockiego. Przy tak hoj- 
nem wsparciu , i pod tak siloii opiehg « podwoił 
ón usiłowania swoje tóm więcej : ukończywszy 
liosztowne gmachy dla Uniwersytetu potrzebne, 
ponOi^t jeszcze plan urządzenia stanu nauczyciel- 
skiego, czyli hierarchii akademiczn^j. Jako na- 
czelnik Izby , a później Dyrekcyi edukacyinej , 
eain z Członkami tych Magistratur pracował bes- 
płatnie ; liczbę podwładnych ograniczył do ^ci- 
łej potrzeby , mieścił się w lokalu szczupłym ; 
a z takich i tym podobnych corocznie oszczę- 
dzeii , zakładał i pomnażał , ki'ajowe szkoły i 
gmachy, Będ^c na czele Bady Stanu , pi-zodltu- 
jąc Badzie Ministrów, nie przestawał bynaj- 
mniej również pracować, jako llyrektor edukacyi 
podwładny Ministra spi'aw wewnętrznych. We 
wszystkich tych wysokich urzędowaniach, okazał 
szczególniejszy rzadki dar przewodniczenia ob* 
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radom zgromadzeiS licznych. Pod Jego naczel- 
nictwem Rada Stanu , n pośród czasów trud- 
nych i burzliwych , doszła do znakomitej uiy- 
tecznojci we wszystliicb względach dla dobra 
powszechnej. Nakoniec był ón jeden z pieiw- 
BZych założycieli w Warszaw. Towarzystwa Przy- 
jaciół Nauh, któremu , gdy jeszcze nie iniuło 
swego schronienia, własny dóm swój otworzył, 
będąc wybrany na przewodnika Wydziału nauk; 
i mimo tytu innych zatrudnień , dopełniał prze- 
cież ten obowięzeh, równie jak kaidą ini^ą po- 
winność. W ostatnich nawet latach , znacznie 
upadły na zdrowiu, Jednakże nie opujcit nigdy 
zwykłego posiedzenia ; chcąc być prawdziwie 
tiźytecznym i pracowitym Członkiem do samćj 
ćmierci, która na dniu 14 Wrzei. 1821 roku 
bieg zasłużonego wielce życia jego , z nieodżało- 
waną stratą dla całego narodu przerwała* 

Literatura polska, najwiccćj Potckiemu win- 
na jest utrzymanie dobrego smaku, owej to har- 
monii wznoszgcych nas uczuć , która właściwie 
była jego udziałem. Ón pojął ścisły związek 
sztuk pigknjcb, z poezyą i wymową. On litera- 
tom tiaszym wskazał drogę, kędy dosięgać mo- 
żna idealnej pięknoćci. Dzieła jego pisane czy- 
blą i prawdziwie wzorową polsczyzną, które za- 
(tewniaji mu w dziejach literatury naszej to za- 
szczytne wspomnienie, jakie nie wielu współ- 
czesnych jemu Polaltów stanie się udziałem , na* 
stępujące mamy wyszłe na widok : i) Movoa 
przy obchodzie pamiątki Stefana de Rieale 
Ge/ter. Maj, w wojsku RtpUtej. w Pf^arsz. a 
GrOlla 1780 in k, — 2) Mowa przy obchodiie 
pamiątki Andrzeja Mokronowskiego, H^ojeto, 
Matoa. w Warsz, u GtdUa 1788. in k. — 
5) Poiyłki uchwalonego prawa zasad o prze- 
daty Starostw, w fVarsz, a Grólla 1792 in 8. 
— ^) Mowa miałia przy otwarciu Lyceum War* 
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szawtk. na dniu Ł Słj^ez. 1805 r. w Warsx. 
in 8. — 5) Mowa miana przjr takończeniit 
popisu uczniów Lyctum Warszawsk. 1808 r. 
tamłe in 8. — 0) Rozprawa o potrzebie ćwi- 
czenia si^ w ojczystej mowie, miana na ukończc 
niu esaminu Lyceum Warsz. 1811. r. tamSd 
in 8. — 7) Mowa miana przy wyprowadzenia 
ciafa j^dama Potockiego^ Pułkownika 28. Listop. 
1818. tamie i/i8. — 8) Odezwa do Sadu najwyi- 
•rzego appellacyinego Ksiczt. Warst, wysła- 
wujifca ttan sprawy j4lexandry a Ktt Lubo- 
mirskich 

i.p. Crp> 

toczącej j 
tych znajd 
Towarzystw 
c/iod urc 
Pochwafy: 
kiego. Ma 
lecznych 
łych ; tadi 
o Iłrjtyce, 
czyli o V 
z tych Diel 
Ezawie roi 
obcych i ki 
Frz. Nanłc 
Na wezwai 
tocbł po t 
dla Polahó 
stylu , w 
objął częćć 
\i] obszern 
jakim stopn 
w naszym : 
iławniej8zyi 
w nich c( 
prawidła si 
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i przeciwne wady. DflliCj prayitępuje do porów- 
nania dEiet pisarzów starożytnych z sobą , i no- 
woczesnych z starożytnymi ; przytacza wzorowe 
z nich przyhłady , opisuje tatt u dawnych jah u 
późniejszych , t(^j szlutti hi»lory| , wxrost i upo- 
del(. Natfonjpc rozbiera hlassyczne dzieła o wy- 
mowie najsławniejszych mistrzów. Jahoź w ićm 
dziele uźytecznćm, znajdzie nauczyciel i tirzeii za- 
miast szuliania w rodnych języUach, po rozlicznych 
autorach, zgromadzone najwyborniejsze o wymo- 
wie przepisy, i ze wazystinch w tej sztuce, wył<a" 
zane sobie najlepsze wzory. — Zbogacił jeazcue Po' 
łochi Literaturę połshn, nowćin dziełem wyda- 
nćm w 3 tomach O sitace a dawnych czyli 
Winkelmann polski, w lVarsz, w drukar. Pi- 
jarów 1815 in 8. Wzorowe dzieło Winlielman'* 
tła o historyi sztuki u starożytnych, podał mu do 
tego wielki zbitSr materyałów ; nadał 6n tema 
drogiemu shladowi nowy porządek i jasność ^ 
litóre naukę tę czynif do nabycia łatw§ ; odsu- 
ną tai od nich sucli^ i trudna pracę staroiyt* 
nika , B nadał ]^ powaby i przyjemno^ nauki 
sztuk znawcy. — W czasie wolnym od usług 
obywatelskich « rozważając jak wielkie skażenia, 
duch feudalizmu zdziałał na sercu i rozumie ludz* 
kim, jak grołia niewiadomoćć połączona z obłu- 
da i zabohonoźctą, wiele religii szkodzą, powziął 
tny^l wykazania ich z szydzeniem ; jakoż poźnićj 
wystawia pod tą postacią ich nadużycia) w rok" 
nych ulotnych, lecz miernych i nie wykończo- 
nych pisemkach. — Wielka zaiste, i zadziwia- 
jąca nawet , ii tal< powiedziei! można , zdolnoś- 
cią obdarzony Potocki, połyslta w dziełach swo- 
ich prawdziwie pięknymi, już to mówcy rzym- 
skiego, juz &ancuzkich kazalnych i akademickich 
mówców, godnemi miejscami. Nikt pewnie ubliżać 
mu nie będzie w tej mierze ; nikt nie zaprzeczy 
mu szczególniejszej obfitości i łatwości pióra } ani 
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się wzlironi ucznciiSm wdzięczności dla męża , 
btiiry chwile swoje, uiyteczn^j i rodaktiw za- 
szczytnej pracy poświęcał. — Kiedy alolt ów 
znuUoiniły, i za wzór młodzieiy naszej słaiący 
pisarz w ważnych utworach twoich y a osobliwie 
w najznamieniłszćm swćm dziele O wjrmotoie i 
stylu, liczne popełnił achybienia, shazy i błędy, 
•^ kiedy, bąd^ to przez opieszałość, od wcze- 
snej młodości ai do podeszłej iycia pory, łamie 
naturą i zwyczajem mowy naszej uświęcone 
składnia i zwroty, zastępując je fraocuzkiemi, — 
łtiedy napełnił dzieła swe mnogim rojem uchy- 
liicti przeciw grammatycznemu rządowi , i vrła- 
ćciwćj zgodzie wyrazów, — kiedy oprócz ogrom- 
nej liczby pi-zeslępslw językowych, obfituje w roz- 
maite inne mowę naszg z jćj ozdób, i czystości 
obnaźająi^ uchybienia ; — śmiało powiedzieć 
moznii, iź dzieła tego nieśmiertelnego, i zaszczyt 
narodowi przynoszącego Pisarza, którym z wielu 
miar obecny i przyszły czas palmę przysądzi ; 
dzieła które jali są znakomitą literatury naszĆj 
ozdobą , tak tez zapewniają utworcy swemu pom- 
nik niezwiędłćj sławy} i% dzieła te, tylu ^wie- 
łniejące zaletami , nie mogą być poczytane za do- 
stateczny wzór prawćj { najpiękniejszej pol- 
sczyzny:^ie pod tym uwaSane względem Kc^- 
łontajowi i Sniadecktemu pierwszeństwa ustąpić 
muszą, i źe ubolewać się godzi, bądi nad pospie- 
chem, który Potockiemu ostatecznej nie dozwolU 
poprawy; bądi nad jego wychowaniem, które* 
mu przypisać należy, ii. Potocki myrftąc pierwćj 
po francuzku, obce kształty, nadobną prostotę i 
jasDoćć mowy naszej psujące, w ojczysty język prze« 
nosił. (^BentAow. Jiistt Lit. PoL — Itoctn. jTow. 
lVar. P. N. Tom 18* — Jttrea Fam. nar. pot.) 
POWODOWSKI Hieronim, najcełniejszy teolog 
i mówca kościelny , wieku Zygmunta III. Uro- 
dzony w Gnieźnie ze szlachetnych rodsiców n 
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1547, iposobił się do ttana duchon-nego przei 
nauki |>obieraDe w Bzymie i w Padwi , gdzie 
■łuchał matematyki, prawa i leologii, a w tćj 
ostatniej zaszczycony został wieńcem doktorskim. 
Powróciwszy do kraju był najprźdd Archidya- 
koDem Kaliskim, potćm Kanonikiem Gnieźnień- 
skim, Hrakow. i Pozoańsk. a przylćm i Sekreta- 
rzem królewskim. Od Synodu prowincyalnego wy- 
prawiony w poselstwie do Hróla Slefana r. 1577, 
odwiózł kontrybucyj diichowieóslwa , na tymże 
Synodzie nakazan|, i złoźon| na wojsko. Do wie- 
lu tak£e innych urzędowaó pubłicznycb był u- 
ływany. Szczodry na domy poświęcone czci 
boskićj , wiele prócz tego i młodzieży ucz^cćj 
się wspierał, do nauk zachęcał, f sam w tycbźe 
wiele pracował. Słowem i piórem oowowier- 
cóm dokuczał , od Kesciusza utilit in vinea Do^ 
mini operariat^ od innych zaś maUeas heereti~ 
eorum zwany ; przeto gn cl w pismach swoich 
aa wzajem słojliwie szczypif. Przeżywszy lat 
70, umarł w Krakowie roku 1613. Zostawił 
uattgpujjce dzieła z druku wydane t 1) Chri- 
tłologiaf tea Sermonei de Christa i Partes 2. 
Craoov, 1604 in 4. Sg to kazania o narodzę* 
niu, dzieciństwie i sprawach Chrystusa Pana. — 
9) Concionet aliquot pice et eruditas, de paro 
Dei verbo, Poman. 1578. — 3) Brevif intro- 
ductio ad audiendas Confetsiones Posn^ 1507 
— Manuale septem Ecctesim Cathol. Sacra- 
mentoram 1502. — 4) Instractift Confessarii 
1502. — 5) Speculam CUrU — 6) Index Bt- 
bliorum, — 7) Doctrina circa agonizanłest — 
8) Sermonet de dignilate Sacerdatali. — 0) De 
Cana Domini. — 10) De reiitrrectione. — 
11) Liturgia. — 12) De icone B, Marice Cten- 
*tochovitć. — 13) I3e Sdcramento Kacharittiet 
Posnanice inventa, — 14) De S. Casimiro. — 
15) Precałioiu* annate, — 10) Wędzidło na 
85 
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sprośne hłedy i bluznierstwa Aryanów 1582.— 
17) Pochodnia KoJcioł boijr pokazująca ^ 158ł 
in 8. — 18) Dysputacya z Smigelskiemi rói- 
noboiany-y \^^k. — 10) tVeryJikacya despata~ 
cyi wtorey Smigielsktey^ w Pozn. ISO') in 8. — 
SO) Kazania niektóre o tzcierim siowte bo 
ż^m I o wieczerzy pańskiej 1578 in 4. — 
21) Kazanie na pogrzebie Stejana Batorego r. 
1587, Mówca \vyl<re^lił t« wymownie, i cnoty 
Króla i stuo ojczyzny, litórej roze^dne dał przy- 
BtTogi, i lijie pneyszłe wystawił nadzieje i oba- 
wy. — 22) Lilurgia , albo opisanie Mszy 6\ i 
obrzędów jej wybrane z Postylli łac. 1694. — 
23) ^Skarbnica biblii S. w Pozn. 1577 — 24) 
Propozycya z tuyroków Pis. S. zebrana na Seym 
toatny, w Krak, 1595. — 23) Żywot poboż~ 
nych i świątobliwy eh cnot, człowieka szlachet- 
nego Tomasza Zielińskiego, zebrany i wydany ^ 
w Poznań. 1022. — 26) Katechizm. — ZosU- 
wił oprócz tego w ręltopismie wiele liazań na 
niedziele i lwięta , wydał także ItsiąźUi do na- 
ho^eustwa z pie^Diaroi, dla których Olo/ w dzie- 
le Bwoiin: Pohlnische Liedergeschichte, mieści 
go w liczbie spiewopisów duchownych i łtoiciel- 
nych ; lecz może autor ten poczytał hsiązkę o- 
brzędów kościelnych , zwang Agenda wichsza , 
zawierajgcą śpiewy łaciitskie dla Księży , \h\6t^ 
Puwodowsiti ze zlecenia Radziwiłła Biskupa Bra- 
łiowsliiego i Synodu PJotrhowsli. r. 1591 z błę- 
dów oczyścił, na nowo ułoŹył, i wydał, a htóra po 
wszystkich łloiciolach polskich, dotgd jest w a- 
źywaoiu. Me/mke w spisie ludzi Rlawnych, przy- 
znaje mu biegłość w Clićinii, i mówi ze o nićj 
pisał, ale dziełu żadnego nie wyraża. Mozę to da- 
ło powód mniemania, że przez szacunek dla nau- 
czyciela swego w Iti-alf. Annibala Rosseliusza •) 



•; Byt to Włoch Zakonu S, Franciszka, wezwany 
od Króla Stefana Batorego , do dawania teologii 
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dzieło jego Pimander Mercurii Tyismegisti ż 1 3 
tomów in JoL złożone , w druh podał , oieszczc- 
dz^c znacznego naliładu i pracy w poprawach, i 
przydanych pntemowach. (^Starował. Hecaton. — 
J^cher Oelchrit'n ' Lexicori. — NUsieck. Kor. 
PoL — Siarczyńs. Ob. wieku Zygm. III.) 
PBOHOPOWICZ z Szadka Mikołaj, sławny a- 
slronom w Akademii Krukowslt. i tejże Belitor, 
za panowania Zygmunta Aug> {(rola Pols. maź 
z wielu miar godny pamięci naszćj. W czasie 
sprawowanego przez niego rządu Akademii roku 
IS^iS) na pogrzebie Itróla Zygmunta I. wyzna- 
czone zostało przez Hrola następcę, w porządku 
^^łobn^j ow^j pompy, miejsce dla l^jźe Szkoły 
głównej, zaraz po Kapitule lirakowskiej ; gdyŻ do 
owego czasu towarzyszyła zawsze smutnym tego 
rodzaju obrzędom, posięptijgc z lainilij^ hróleiy- 
ską, za karawanem wiozącym zwłoki Monarchy, 
jako Córka Jagieliońsha. Taką przyczynę naz- 
nacza Długosz, tego miejsca używanego przez A- 
tłademiją pod owe nzasy. Pamiętnym także stał 
gię Mikołaj z Szadka, ow^m śmiałem, na Fran- 
ciszka 5frt/iiaraMatuaiiczykd, języka hebrajskie- 
go w tćjze Attademii nauczyciela powstaniem , 
o zaraianie mlodzte#,y zdaniami aryaiiskiemi. — 
Nie wstrzymały protekoye możnych Panów , ani 
wy^e urodzenie i zwi^zl<i krwi Slankara^ ani 
względy samego Kanclerza Państwa i Akademii) 
Samuela Maciejowskiego Biskupa Hrak, onemul 
w ntewiadomości sposobu mydlenia jego świad- 
czone, który go nawet nie małym kosztem swo- 



w Akademii Urakonsk. Hąi ten Dcsonj i biegle 
w zna)Oinaści fiama iw. zostantt pod lytułem wy- 
i.e\ wipoiiinion^in ogromne dsicto , treici icolo- 
gic^nej i litozoKCzupj , z rofnych wycliodeace of- 
iwya , a które 7.q wszystkie mi onegoi dodatht- 
ini , tindnobjr tkompletować moi^aa. 
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Błiini twojego Zgromidcenia. Od praa nauczy- 
cielsltich, przeznaczony będgc liBznodxiej| w Ba- 
domiu i Złoczowie, przyjcł cbętnia ten urz|d, 
aby znalazł wiccćj czata i łatwo^i, w przysobie- 
uiH aic do innych, rdwniei tah ważnych obowi|s« 
ków. Jahoi wkrótce dano ntu łiatedrę teologii 
w Krakowie, gdzie frzet twoie wyborne haza- 
łiia , pełne bożego ducha, dał aic poznać , i tak^ 
dla siebie pMyskał wzięto^, ie najpierwsze o- 
toby ubiegały się o jego przyjaiń. Łat kilka 
opowiadał naalti reli^jne, w Ho^ciełe batedral* 
nym łtrakowahim , a w roku 1700 za Indultem. 
apottolskim , otrzymał Plebaoiją dosyć intratna 
w miasteczku Kentach , tławnem z urodzenia 
S. Jana Haotego. Objgwszy pod swoje rz^dy ob- 
tz^mg tę Parafija, oddał się ścisłemu dopełnia-* 
niu obowiązków past^rtkich, a pamiętając i na 
dawniejsze swoje pawołanie, utrzymywał zawsze 
łtiłku szlacheckiej młodzieży, którćj się przy tobie 
edukacyą zatrudniał. Męź ten zatłuiony w Litera- 
turze ojczysta, zakończył iycie w r* 1807, a 
68 swojego roku , zostawiwtzy następujące płody 
•w^j pracy, po większej części bezimienie wy- 
dane: i) Zycie Klemensa XIV. Papieża, Ga/t- 
ganelUm zwanego ^ w Kraków. 1778 in 8. — • 
8) Litty PapieŁa Klemensa XIV. dwa tomy 
w Krak. 1779 in 8. — 3) Przypadki wielkie 
z małych przyczyn, w Krak. 1786 in 8. — 
'i) Krótki zbiór chronologiczny historyi kościel- 
nej , dwa tomy, w Krak. 1787. — Zamyślał 
autor przełożyć na język polski, cal9 historyk 
Pleurego w 66 tomach zawarta ; lecz juz to za-< 
jęty będąc ' obowiązkami stanu swojego, juz to 
przewidując trudności, połączone z wydaniem na 
widok publiczny tak ogromnego dziewa , zmuszo- 
ny był przedsięwzięcia tego odstątpić. — 5) Na- 
uka o religii , iv której wyłaszcza się , co ma- 
my wierzyć o Boga^ o Jez. Chrystut^ie, o ko- 
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Jclele katolickim, i o cnocie, od Karola Gohi- 
neła D. S. (Dołtlora Sorbony) dla młodych na- 
pisana, 3 ci^hi we dtooch tomik, w Krak. 1789. 
— C) Pamiętnik od pokoju Huberttburgskiego^ 
r, J7C3 ai do podziału zaboru kraju poi, r. 
1775, pijany od Fryderyka II, Króla Prusk. 
językieifi francuzk. w Brzegu (rzeczywiście atoli 
w Kraliow. u Grebla) 1789 in 8. — 7) Spo^ 
sólt krótki i łatwy , nauczenia czytać i pisać 
małych dzieci, u> Krak. 1790 in 8 — Oprócz 
tych wydał tahie z druku i przypisami obiBĆoił, 
dzieło Górnickiego pod tytuł : Dworzanin, roku 
1761 in 8. hłóre przeciągiem czaiu stało się na- 
der rzadkim. — Zostawił jeszcze w rękopismie 
wiele Kazań , wartych ażeby drukiem ogłoszo* 
ne zostały , tudzież lVykład Sw. jEpistął, czyli 
hekcyi niedzielnych, sposobem homiletyczny m 
które władnie przed schyłkiem źycin swego za-> 
niyi^łał dać pod prasę. Naostatek Dziennik etyli 
Jironikf dwczesn^, w którćj zapisywał wszelkie 
przypadki i sdarzenia, w kraju i zagranicę zaszłe, 
śmierci ludzi pamięci wartych , i tym podo- 
bne okoliczności; lecz to pismo wespół z in- 
nemi dostawszy się pewnie w czyjeś ręce, mało 
cenić umiejące podobne uczonych prace, zostało 
na zawsze dla publiczności stracone, {^Bielski 
Vłtce Piarist, — Bękopism Ks. ł,opackicgo.y 
PROSZOWIANIN Szymon, rymapU łaciiiski za 
Zygmunta L Urodził się w Proszowicach mia- 
steczku Sejmikowym W 

zwany był Pfossouiani 

nauki biorąc, poufałym 

łaja Bedliński^o, Scbola 

ralnego {{mkowak. kiór 

S. Floryana, a potćm z 

tern. M9Ź cz^Etych obj 

tobliwoźci , umarł, praci 

nycb naukach. Zostawił następujące poezye s dru* 
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ha wydane: 1) Ad Heverendusim. in Christo 
Patrem ac Dominum , D. Petrum Tomicium 
Episcopum Cracov. de reditn JcUcissimo , Ele- 
gia . Cracao. bez nazwiska druk. I!i52 in 4. — 
2) Andrea Fuivii Sabini Art metrica , e/ti ad- 
junxłt propriot ti&ros duos , ad versificandi 
ortem ^ ut necestariot , *'« perułiles. Crac. ap. 
Flor. Ungler. 1532 in 8. — 3) Simonis Prot- 
toviani Lyrica, de Annuntiatione , Conceptiane^ 
Nativitate Ckristi. Ad Jodocnm Ludooicam 
Deciam , Regium titnc Seeretarium scripta , 
Crac. typ. Hier. yietor, 1535. tn 12. Janochi 
wspominając o tĆm dziele z Katalogu powszecb* 
nego autorów polshicli , JędrzRja Załuskiego Bi- 
ałtupa Kijowskiego, własna rcl<| spisanego, przy- 
daje, £e go Aigdy nie widział; jakoż wszystkie 
te dzieła Proszowczyka b| szczególnej rzadkości. 
(/łzffoc. Yot, I, — Jaszynski Dykcyon. Poet. 
polskich* 

PRUSZCZ Jacek, jako pracowity historyk i bi- 
ograf ojczysty , zasługuje tu być umieszczony , 
cbociai okoliczności życia jego nie s| wiadome. 
Na dziełach swoich (które są następujące z pod 
prasy wyszłe) pisał się Alumnem Akademii Kra" 
kowskiej : 1) Kl^noty stoteanego miasta Kra- 
kowa , abo Ko/ciofy f i co w nich Jest widze- 
nia godnego i znacznego ^ krótko opisane. Do 
tego przydany jest katalog Królów polskich, i 
Biskupów Krakowskich. Powtóre z pilnorcią^ 
przejrzane , i do druku podane, w Krakowie 
w drukar, Franc. Cezar. 1650 in 4. dr. gock. 
Pierwsze wydanie musi być yni niezmiernie rzad- 
Ifie , od żadnego bowiem z bibliografów naszycli 
nie jest wspomniane; trzecie ze wszystkich naj- 
lepsze wyszło w Kraków, w druk. Akadem, r. 
1745 in 4. Dziełko to więcej do hisloryi , niź 
do geografii należy. — 3) Forteca duchowna 
^Męstwa Polskiego , z żywotów SS, tak jut 
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kanonizowanych, i heatjrjikowanyeh ^ foko tei 

Jwiato&Uwie tyjących Patronów polskich etc, 
do naśladowania wystawiona, w Krak. a dtic- 
dticów Stanisława Lenctewskiego Bertatowi- 
cta , 1662 in k. Tytuł ten okazuje cel autora. 
Fouiewa^ zai nietylko Świętych i błogosławio- 
nych, ale i w ogulnoici pobozaie i uczciwie £y- 
j|cyc)) , za łłaidego Monarchy przechodzi Pota- 
itów ; naU^fia się tu zatćm często na mężów, i 
\s kwiecie uczonym zasłużonych , litórych pisma 
8} wyliczaue. Osobliwie co do roliu śmierci PK 
tarzów naszych , łub nieliŁórych szczegółów ży- 
cia , znaleźć tu mo%na zawiadomienie , z bstag 
drukowanych , łub z rękopismów i podań, pra- 
cowicie zebrane. Drugie wydanie tegoż dzielą 
utystło z napisem : Forteca Monarchów i ca- 
iego Królestwa Polskiego duchowna ^ z iywo- 
łćw SS. etc. jak wyiźj ; powiornie z addyta- 
mentami swcmi za pozwoleniem Zwierzchności 
auchownej do druku podana R. P. 1757 w Kra- 
kowie w druk, akadem. in 4. Z wizerunkami 
Królów polskich na drzewie rzniętemi do Au^ 
gusta i[, Gołębiowski, który oba wydania tego 
dzieła r liczy i do historyi kościoła Polskiego, i 
do krótkich zbiorów czyli konipendyów historyi 
polskićj ; poczytuje ono za dziwaczne , pełne 
błędów, i dzikich anachronizmów, owoc nie prze- 
zornój koinpilacyi. — 3) Morse laski bożej etc, 
tv Krak. w druk. dziedz, Stanisł. Lenc^ewsk. 
Bertut. 1662 in A. Małe to dziełko, zawiera 
opisaniu obrazów cudów. Chryst. P. i N. Maryi P. 
znajdujących się w Polscze. — W dziele Pru- 
szcza Forteca Monarchów polskich , znajduje fiic 
jego wiersze lecz tak poziome i liche, źe mu 
zaledwie między poetami miejsce naznaczyć mo- 
Ina. (Bentkow. Hist, Lit, Pot. — daszyński 
I>ykc. Poetów Pot. — Gołe&iowt. o dziejopi* 
polskich^ 
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FBZECŁAWOWICZ albo Prze<^wctyk, Maciej 
Jan, z greclia Preclaides nazwany, rymopis )a- 
ci^słti za Zygmunta III. w Akademii ftraLiowsU. 
mistrz filozofii i teologii , mai uczony i języków 
świadomy. Był Proboszczem u Swict. Floryana 
w Krakowie , i przeżywszy lat 60 umarł roku 
1633. P]ody jego piśmienne z druku wyctane ag : 9) 
Arte perennes ^ w Hrak, u Kuplsza. Małe to 
pismo zawiera pochwały panegiryczne Akademi- 
Łów Krak. — 8) Queestio de yingelis , r. 102ł, 
czyli rozprawa o Aniołach. Gdy się spór toczył 
O założenie sztiół w IłraHowie między Akademij^ 
i Jezuitami, wysdo pismo Stanisł. Zakrzewskiego « 
chcące dowieśdi£ z pomnożenia Bzkół dla krajn 
pożytek ; Przecławczyk napisał za Akademijg 3 
3) Vindicice Scriptarum in Academicos, Crac. 
ap. Małh, Andreoyiens, 1623 przepowiadając 
Ktgd Miski w kraju nauk upadek. {Juszyński 
Dykcyon. Pott, pols. — Siarcz. Obraz wieku 
Zygm. UL) 
PRZECZ YTANSKI Patrycy, filozof i mdwca 
boJcielny, w epoce orzeiwienia literatury i nauk 
w Polscze; urodzony w Województwie Bradaw- 
skim roku 1750, młodość swoje przepędził na 
ćwiczeniu aię w naukach w szkołach Między- 
rzeckich, pod dozorem Hsięźy Fijarijw zostających , 
i będgc usposobiony do stanu nauczycielsltiego , 
w r. 1773 został Członkiem tego Zgromadzenia; 
w którym, przykładni pracą i osohliw| gorliwością 
w dop^nieniu obowiązków, i serca wszystkich po- 
zyskał, i wielka, o sobie sprawił nadziej§. Ckoń- 
f^zywszy Heg nauk filozoficznych , użyty był naj- 
przód przez dwa lata do dawania nauk, w szko- 
lacłi niźsaycfa w Łukowie i Międzyrzeczu, a po- 
tćm przez rok jeden był nauczycielem wymowy 
w szkołach Złoczowskich, Ztamtąd w r. 1780 
przeniesiony do Warszawy, uczył przez dwa lata 
matematyki w blassach wyższych. Władnie pod 
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ten ccM wychodziły ca staraaiena Hommisiyi edu* 
liacyJDĆj, dzieła elamentame algebry i geometryi, 
nłośoue pnez LhuUUera, których przetłuma- 
czeniem zajmował się Gawroński Kanonilt, a po- 
iDi4\ Bisłtup krakowslti. Przeczytarislii jako znaw- 
ca t^j rzeczy od niego często uiywaoy, wiele 
mu podał sposobów, uczynienia tćj nauki poży- 
teczniejsza dla krajowej młodzieiy. Niepospolite 
wiadomości nauk filozoficznych, i osobliwa łat- 
wość ich udzielenia , widzgc w nim Przełożeni , 
Wyznaczyli go na Professora filozofii dla młodzie- 
iy zakonoćj, Bposobi|cćj się do itanu naaczyciel- 
shiego. Dopełniał ón ten olwwijzek gorliwie, 
lat SO bez przerwy , i nie tyllio sarnę filozofię 
wykładał, ale do tego mBteraatyhę i fizykę w ca* 
łćj obszernoici. lako przezorny n auczyciel nie 
przestał na t4m , ie wykładane i-zeczy były łat- 
wo pojęte; chciał takie, aby na dalszy czas zo. 
stały zachowane: udzielał przeto uczniom swo- 
ich ręhopismdw , z których wszelkie obiaćnienia, 
sprostowania , a nawet sposoby jego własne do- 
wodzeń , ku dalszemu użytkowi swemu wypisy- 
wali. Tak pracowitego i pożytecznie pełnifcego 
obowifEki nauczyciełskiet Stanisław August Hról, 
ceniący dobrze zasługi , w r. 1791 obdarzył me- 
dalem Merentibus. Przy tych zatrudnieniach 
nauliowycb , sprawował jeszcze urzęd Prefekta 
szhół w Łomiy przez lat 10. Wezwany w r. 
1798 do Warszawy, w trudnych czasach dla 
Zgromadzenia Pijarskiego był jednym z porad- 
ników Prowincyała, a razem rzgdcg i nauczycie- 
iem nowego Seminaryum założonego w War* 
Bzawie. Obrany potćm Rektorem HoUegijum Piotr- 
kowsłtiego , nie tyllio parafijalne i domowe inte- 
re^sa , ale i szkolne ułatwił , daj^c prócz tego 
przez kiitta godzin naulii w klassach wyższych, W r. 
1810 zostawszy Prowincyałem , przez lat O urzę- 
dowania swojego, wszelkich dokładał usilno^ , 
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Rby Zgromadzenie Szkół poboSnych ciągle było 
użyteczne Itrajowi. W tymże czasie za staraniem 
poprzednilia swego Wincent. Jahubowsiłiego, i 
osobliwie Ministra spraw religijnjfch i wewnę- 
trznych Jana Łuszczewskiego, mianowany był 
przez wyrok łtrólewski Członkiem honorowym 
Zarządu (dyrekcyi) wychowania publicz. a Towa- 
i^ystwo hrólewslio- Warszaw. Prayjaciol nauk, zwa- 
żywszy literackie jego zasługi , obrało go Człon- 
kiem swoim czynnym w wydziale filozoficznym. 
Przy zdarzonych okolicznościach, miewał ón czę- 
sto w Swi|tyniach Boga nauki religijne, stosu- 
jąc one do pojęcia każdego, i w nich rzecz przed- 
fiiewziętą gruntownie wyłuszczat. Przeczytański 
był temperamentu żywego, charakteru stałego, 
przystępny, szczery , łatwo przebaczał, i zręcznie 
z drogi błędu sprowadzał. Takiemi przymiotami 
gdy wszystkich serca zniewalał, dnia 30. Stycz. 
r. 1817, zakończył doczesne życie, majgc lat 67. 
Pisma jego wyszła na widok publiczny , nastę- 
pujące mamy: 1) Kazanie z okoliczności przy- 
tięgi na ktuutftucyą d. Zgo Maja 1791 złożo- 
na od Szlachty ziemi Łomżyńskiej ^ w PVar- 
siawie 1708 in 8. — 2) Kazanie do koawik- 
torów u> kolłegium Konarskiego ^ w fVarszau>, 
1700. — ■ 3) Kazanie na pogrzebie Ludwika 
Górskiego Bitkupa Cezaropolitańsk. 1790. — 
t\) Kazanie na uroczystość S, Józefa Katasan- 
tego^ w Warsz, 1806. — 5) Kazanie miane 
w Piotrkowie z okolioznoJci pokoju z ^ustrya 
r. 1809. — 6) Kazania w 5 tomach, w H^ar~ 
szawie 181ł — 1822 in 8. — 7) Logika czyli 
tttuka rozumowania, w tfarsz, 1816 in 8. — • 
Wydając to dzieło autor, miał zamiar przyspo- 
sobić Czytelnika do zrozumienia dzieł fizycznych, 
i wskazać prawidła rozumowania. Rozłożył Lo- 
gikę na 3 części: w IszĆj wykłada władze i dzia- 
łania duszy^ duź§ce do nabywania wiadomoćci; 
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nanczycieła do czhdłTaniowitach; tam przewod- 
nicząc uccni(5iii , w^tłe jeszcze talenta swoje a- 
macniał gorlivroćcig , a przykładem w niższych 
wmawiał, jali cierpliwa usiinojc, każdego dzieła 
dokona. Po naj^ićlejszycb popisach odbytych 
z publictnćni zadowolnieniein , osiggng) nareszcie 
stopień Doktora sztuk wyzwolonych i filozofii; a 
stanąwszy na szczycie tylu wiadomości , przyhła- 
dał się szczególniej do wymowy i nauki języka 
greckiego. Zwyczajem owych czaadw , otrzymaw- 
szy pierwsze święcenia, quałuor minorum Ordi' 
num, po odbytych kursach teologii w Krakowie, 
zapraszany bywał na uczone liazania, juz to z am- 
bony, jul z katedry, z nie małym dla siebie za-> 
szczytem. Od roku 1775 w szkołach Chełmiń- 
skich, przez lat trzy ciągle ucz^c wymowy i po- 
ezyi, zwyczajnie miewał publiczne dysputy z 
teologii; i oprócz zatrudoieii swojego obowiąz- 
ku, doskonalił się takie w języku francuzkim , 
niemieckim, angielskim i włoskim. — Pod o- 
kiem sławnego Kołłontaja, zajęty od roku i77ft 
niźszemi klassemi w Krakowie , pozyskał jego 
przyjaźń , i w nagrodę dobrego początku , nie- 
zadługo użyty został do Lublina, z obowiąz- 
kiem nauczania wyższych przedmiotów ; tu w go- 
dzinach wolnych, zatrudniał się przekładem cel- 
niejBzych pisarzów f rancuzkich ^ mianowicie Wol- 
iera. Tym czasem najwyższa Magisiratura , czu- 
wająca nad wychowaniem publicznym, zwróciła 
na niego uwagę swoje, i powołała go do Sto> 
licy Królestwa, w którój przez lat trzy ciągle 
nczgc historyi powszechnój i prawa, posuwał co* 
raz dalćj wydoskodalenie swego talentu; a ko- 
rzystając ze światła celniejtzych uczonych, mie- 
szkających ledwie nie iia tronie z Królem Stanis- 
ławem Aug. który dla nauk często z niemi ob- 
cował , wprawiał się w literaturze ojczystój , 
greckiój, łacińskiój i francuzhićj. W tymże rolta 
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pobyta twego w Warscawie miał mowę publicz- 
na w języku polskim, na obcliod stołetniej pa- 
mi|tlii zwycięztwa Jana ll[. nact Tarkami , Itłórg 
tak dalece rozi'ze%vnił, zawsze czułego Króla Sta- 
nishiwa, ii łenźe obdarzył go za ni| pięknym 
upoininUiem, (złulft tabakierę) i nadto ofiarował 
mu jeszcze godność Honsyliarza nadwornego. — 
W roku 1785 ttommissya edukacyina, przeko- 
nana o wielltićj zdatności Przybylskiego, poświę- 
conej cbwalR narodowej , oraz należytym uspo- 
bieniii do literatury krajowej i obcćj , wezwała 
go do Akadem. Krak. na Prefekta biblioteki i Profes- 
sora starożytności, ii^ajęty nadzieją, ze wszytsko po- 
znawszy , jeszcze więcćj udziałać moie) wyjechał 
wprzódy za granicę, odbył podróż do Wiednia , 
Szwaycaryi , Francyi , widział całe Włochy , a 
w Rzymie u lis. Salastopoii, ProFessora uczonego, 
i rodowitego Greozyna, wydoskonalił się w języku 
grectdm. Powróciwszy z obcych krajów, doko- 
nał chwalebnego przedsięwzięcia uszykowania 
biblioteki akadcmicznej j jednakże opaczne losy i 
nieżyczliwe ręce , tak szczerbami i korsarshg łu- 
pieia, ten skarb narodowy zubożyły, że władnie 
nieład Wandalizmu przypominał : dopóki później- 
szy następca jego miłością nauk słynący, uczony 
Jerzy Samuel Bandtke ^ nie zajął się przywró- 
ceniem zupełnego porządkut Obolt tylu mozo- 
łów, wystarczył jeszcze Przybylski powinnościom 
Professora, i dłuźćj niż przez lat 20, wykładał 
starożytność i literaturę greckąi w Akademii Hra- 
howskićj, będąc mianowany w r. 17Q1 nauczy- 
cielem tegoż języka od Ilommiesyi edukac. Przy 
tym juz obowiązku, obarczony wielu innemł do- 
rywczemi pracami, ledwie z namowy lekarzów, 
w następnych latach trzykrotnie na zdrowiu za-> 
padajic po trzykroć Karlsbad odwiedzał; a pó- 
źniej do zwykłych prac professorskich , przyjęć 
musiał urzijd Sekretarza HoUegijum moraJnego. 
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W r. 1601 policzony między Ctlońków Towa* 
rzystwa Wardzawekiego Przyjaciół Nauli, widział 
w tyra zaszczycie nowe hasło, do dźwigania li- 
teratury, więdniejgr^j w pośitjd gwoUownej bu- 
rzy; aczliolwiek stargane zdrowie LiazuJo mu jii£ 
pierwej ztożyć nauczycielstwo, i szutiuć lcgq 
wywczasu, w litóryia człowielt myćląoy najwię- 
cej działa. Pozyskał ón od względnego na za- 
sługi Bządu, Emeryturę i pensyg zapewiiiająr^ 
mu spolioJDo^ć; a odl^d w zaciszu domoweui, 
nawykły do ustawicznej pracy, ciągle się trudnił 
'przeldadem autorów łaciiish. na nasz jCzyk; do- 
póki znowu od Rządu llsięztwa Warszawa, w r, 
1809 nie był wezwany na Professora literatury 
greckićj i łacińakićj. Wysłużony i na zdrowiu 
cierpigcy , przyjął to wezwanie , i przez dwa 
lata z usiłoościg pełnił ulubiony dla siebie na- 
uczycielski obowiązek. Nieco później tenże He^il 
mianował go Badc| eduliacyi w zarządzie po- 
wiatowym, dalćj za^ Dziekanem fakultetu filo- 
zoficznego; przez co został Członkiem dozoru 
głównego, i Rady Bektorskiój. Odpowiedziawszy 
nakoniec chlubnym oczekiwaniom swoich współ- 
ziomków, i do spoczynku od prac publicznych 
nauczycielskich powróciwszy, oddał sif zupełnie 
tłumaczeniu autorów klassycznych greckich i ła- 
cińskich , któremu t^m większą nadał wartość , 
£e je nieporównana wiadomością erudycyi objaś- 
niał; a od Cesarza Wszech Rossyi i Króla Pol- 
skiego &lexandra , za ofiarowaną mu od aiebie 
Iliadę i Odysseę Homefa , kosztownym pierście- 
niem udarowany został. W roku 1818 od Se- 
natu wolnego miasta Krakowa, mianowany Mar- 
szałkiem Sejmiku pierwszej gminy, na Beprezen- 
tanta sejmowego tćjie jednomyślnie obrany hę- 
dąc , sprawiwszy się chwalebnie na tym urzę- 
dzie, po długićj chorobie w następującym roku, 
a 03 wieku, dnia 11. Września cnotliwe życie 
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zaltończył. — Pos 
jeinnotó i słodycz 
naukę; dla ucrnid 
rojcig , « wylanie 
drotf dla iyczliw 
niemal wszystkie 
sobie zwyczajnej , 
let , obdzielali sif 
nie tylho cbcfcy 
i mile c nim zabs 
udaji może, ii ta 
mowę, 1 w równ; 
Literackie prai 
jego niezmierny ; 
stawał w nim bj 
nem sędziwoćci : 
być jego iyciem, 
ijć nie przesłał, 
pozostałych , i dri 
btóremi zjednał dl 
rowego pisarza , i 
na seiny obckoo 
Tarkami pod tVt 
storycinemi, iv W 
in 8. Okazał w 
spokojni, kiedy n 
i niepohamowana, 
piorunu nieprzyjac 
czgc się kwiatam 
szczęśliwie utrafioi 
dziejów głębokim 
słuchacza to mnó 
wyrazów uderzają 
wysłowienia szmei 
się wspinała w ob 
nie wyrównał prze 
— 2) lVieki uc 
Rtymian^ w ccłai 
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uwaiane. v> Kmk, w druk. Ign, GrBbla 17iM) 
in 8. drugie wydaoie tamie 1800 in 8. Mał« 
to pismo , jeżeli nie zadziwia ohazałg pomp|, ani 
ttrzela błyskotkami płytkiego dowcipu, wiccćj 
natomiast syci rozum , który wszfdzie spotyka 
mnóstwo uwag dojrzałych. Osobliwie zad "'Btępy 
kłowego przedmiotu, olywiał autor mocg , która 
liczbę £dań liczba słów odmierza. Język Jego 
xawsze czysty, i w cał} głębię każdej z osobna 
amiejętnoici uderzajficy, odznacza się wybornym 
smakiem prostoty, która tćm więcój kosztuje, 
źe same pracę utaja. Nie mo£e to dzieło iiAi 
w porównanie z gatęzistym i pomieszanym la- 
sem Fahrjrcyufta^*) ale obejmuj^u w sobić zca- 
]j naturg ujęte latoro^e^ obójdzie się bet sym- 
metrycznego podziału tlarlesa, i tylko na do- 
datek niezbędna krytyki czeka. — 3) JDysserta- 
cya o kunszcie pisania u starożytnych n czy- 
tana na posiedzeniu akademiczn^m ^ w roczni- 
cę imienin Prymasa Ks. Michafa Poniatow- 
skiego , Prezesa , kommissyi eduk. w Jirakowić 
w druk. akad. i788 in 4. Pismo to dowodzi 
Gze^ć , jak) miał autor dla dziejów rozumu ludz- 
lii^Ot Współcześni z wieku ISgo, pod sztan* 
darami Condorteła, i Diderota ^ garclz|c dawne* 
mi zabytkami, miło^ ku nim powzięte, zabobo- 
bonem nazwatit autor nasz ciekawością Plioijusza 
gorejfcy, stronił od uprzedzenia takiego, nigdy 
nie u^ł natchnieniom; gdzie należało szukać 
rady przewodników , a wolny od przesgdnćj no- 
woići, gorliwćj potokiem urojeń zalewaó praw- 
dę » snuł jg jak nitlię z kłębka, potwierdziwszy 



•) Bibłiotheca graea teu notitia Scriptorum Fe- 
terumt najdoskonaUza le wszystkich, Iec2 nie ma 
w nićj porządku, Harłes zajęł sif jej popraw; ł 
frrdat juś ik tomów in 4. Nasz Frzjbjrlslii naj- 
wifcej Irzjinał sif Scułangera, 
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l)udaDia swoje powagą 533 pistirzów , których 
w rozprawie l^j przytacza. — k) Początki j^tyka 

greckiego dla uiytku Polaków, w Krakowie 
iv drukar, akad. 1792 in 12. Aulor oswojony 
z jezyliiem Hellenów, chciał go uczynić tah po> 
wszec-hnym, jali nim był za czasów Tomickiego ^ 
i w tym celu ułożył grammalyltę grectią , myi- 
Ljc ■£, Kwintilianem, źe bez nif^j cała nauk 
budowa, JHko bez fundamentu stawiana, chwiać 
się i walić musi; ie jest potrzebną młodym^ 
wdzięczna dojrzałym, i będąc tłumaczl<ę naszych 
uczuć, sama jedna w sprawie oświecenia, więcej 
poleca się usługa nii wystawnoćcią. — S) Jii- 
storya naturalna ekonomiczna^ rolnicza etc, 
z niemieck. Henryka Sandra, k tomiki w Kra^ 
kowie u Grobla 1786 in 8. — 6) Batracko- 
jnyomachia, czyli bitwa iaó z myszami, wierszem 
ojczystym z textem greckim Homera^ w Krak, 
w drukar. akadem. 1780. in 8. — 7) Hezyoda 
jiskrejczyka^ roboty i dnie^ przekład, wiersz* 
ojczysł. tamie w drukar, szkofy gł, kor. 170O 
i/t 8. — Tegoż dzieła pozostałe wszystkie, 
łami. w dr. Gr&bla 1790. in 8. — 8) Homera 
Iliady Ksifga I. tamie w druk. szkoły głów, 
kor. 1700 in 8. — 9) Alexandra Pope y rzecz 
o krytyce , wiersz ojczysty obok z angielskim , 
tami.u Anton. Grobla i Jana Maja r. t. in 8. 
— 10) Ludwika Kamoensa Luzyada , czyli od- 
krycie Jndyi wschodnich w 10 pieśniach, tam' 
że u Grobla r. t. in 8, — 11) Miltona Ray 
utracony w księgach 12 . z angiclsk. tamte 
1701 in 8. — Tegoż Ray odzyskany w ksieg. 
ti. tamże 1792 in 8. — 12) Smieró Abla w 5 
pieśniach f z niemieck, Gesnera tamt. 1797 in 12. 
— 13) Orland szalony, poema włoskie Aryosta 
z k6 piehti ztożone, 2 tomy, tamie 1709 in 
A maj. Od 1 do 25 pieśni przełożył je Piotr 
Kochanowski, i zostawił w rękopismie który dotgct 
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ułtryty łeiał w bibliotece Ahademii Rraht Prcy- 
byUhł wynalazłszy go, dokończył reszty lego 
dzieła , i wydał z druku , zacKowuj|c w nim 
najskrupulatnićj nawet pisownię dawnego ręko- 
pismu ; lecz widać jawnie r.e autor w przekła- 
dzie tym , nie przyłożył jeszcze ostatniej rf hi. 
— 11) Owidego Satona wiersze na wygnania 
pisane, to je ił rteczy smutne etc, tamż. 1802. 
in 8. — IS) List Horacego do Pisonów , o 
•sztuce rymotworctej :, tamie 1803 in 8. — 16) 
JEneida iVirgiŁiusza, 8 tomy , tamie u Grdbła 
1812 in 8. maj,'^ Tegoi^ o tiemiaństwie czyli 
gospodarstwie wiejskim księgi 'i, tami. J813 
in 8. — 17) Pamiątka dziejów bohaterskicti 
wieku graisko - trojańskiego ^ to śpiewach Ho- 
mera i Kwinta Kalabra tomów 7, tamŁ 1814 
in 8. Znajduje bi^ tu przekład Iliady i OdysseL 
Homera przypisany Alexandł-owi I. Cesarzowi 
Bossyi. — 18) Ustawa natury , wiersz Wottera 
do Fryderyka II, Króla Prusk. tarnik 17Q5 
in 8. — Prawdziwa wdztfcznoćć od narodu na- 
leży arę Przybylskiemu) temu lo gorliwemu i 
niezmordowatiemu tłumaczowi , tylu wzorowych 
obcycb dzieł rymotworcsych, litóremi ojczysta 
literaturę pomnożył. 

Oprócz wspomnionych tutaj , znajduje eic je* 
tzc«e wiele owoców pracy jego, w pomniejszych 
dctełnch, jui to osobno drukowanych, ju£ w Mo- 
teitorze Krakowskim z r> 1 705 umieszczonych. 
Zostawił ÓD takie nie mało innych w rękopis- 
mach , które bibliotece Akad. Krak. odkażał , a 
między temi przekład Henry ady H^oliera, zna- 
czna C7.ęi6 Mesjyady Klopsztoka , i niektóre 
Satyry Horacego, We wszystkich dziełach jego , 
okazuje się umysł głęboko myćlgcy, i silgry się 
Wydać dobitnie swoje wyobrażenia. Przekłady 
jego zalecają się rzadką wiernością, i niepodobna 
przyznać im czystości itylu i języka; wszakże 
2^ • n,.«„,Google 



zarzucano mu jeszcze za życia, ie w pismach 
swoich nie zawsze posiadał szczędliwę łatwoćć , 
ale we wszystkich krytykach snoicb , nie znaj- 
dował dla siebie właściwych sędziów. Wreszcie 
uważać moźoa w Przybylskim ten geniusz , któ- 
ry jest ojcem głębokich myćli, iródłem szczę- 
sliwych wyobrażeń , i poczgtkiem odwagi, goto- 
wój do wynalazków w kaźctćj potrzebie ; lecz i 
temu przeczyć nie można, te ón zbytkował w 
szukaniu szczególności-, obrażał prawidła języka, 
mamił się otuchę ; co napisał, to bez gładzenia 
za dobre uznawał, często prostotę zmieniał na 
płaskość, junactwo zdobił śmieszną przysadą; bez 
wstrzemięźliwości grzeszył kuciem ałów nowych, 
a siląc się na zabójczą wierność , studził w so- 
bie ogieó poezyą ozywiajgcy; w ustępach nawet 
wielu, wybiegał za granicę wolności wierszowa- 
nia ; starał się nakoniec o dokładność w drob- 
nostkach , i chcąc niby uwielbiać Homera, jak 
zabobonnik źle zrozumianem nabożeństwem, sMe- 
cał pasmo dziwnych przymiotników) lecąc za je- 
go tropem, Ale z drugiej strony dodać musiemy , 
Ie jeźJi wiele kwiatów spłowiało w Przybylskie- 
go ręku, nie mało znowu jest wierszy z płyn" 
nością w toku polskim , i z tak nadzwyczaj- 
ni mocą ułożonych, Ie mu ich każdy pozazdroś- 
cić może. Osobliwiej w opisach natury, jego 
myśli są gołe, proste, z wdziękiem przyrodzo- 
nym, zupełnie odarte t 
ze stroju sztuki; a lubo < 
Itu litość budzą, w istoc 
trzebują okrasy , będąc 
ry ; słowem Przybylski 
w mętnćj wodzie częstok 
— Ka ostatek nie mog 
rozbiór każdego pisma , 
dzić : ie gdyby Przybylsl 
O sztuce rymoŁworczćj I 

Dor .«jhy Google 



37S 

po nim nie mieli , jah Elegije Nazona , ttrytyhc 
Popego , juźliy godzien był imienia Poety, go- 
dzien wif cćj czytelntltów , i powszechnego sza- 
cunko. {Rozmaitości Lwowskie z r. 1820, — 
Roczniki Towarz. naukow, Jirakowsk. Tl 9.) 
PRZYŁUSH! Jakób, (Priiusias) z przydomkiem 
Jeiowita (JeBsovius) od berbu nazwanego J^t , 
zn&łtoinity prawnik, rymopis i mówca za Zygmun. 
Aug. rodem był z Małopolski. Dla biegłości równie 
n łacińskim , jak i w greckim języku , pamięci 
i pracy nadzwyczajnej , wzift go do swego 
domu, sławny pod ów czas - mąż w narodzie 
polskim, Piotr Ilmila Kasztelan Krak. i Mar- 
szałek W. Kor. i używał do pisania listów ; zno- 
sił się bowiem listownie jako Minister, z wszyst- 
łiiemi niemal Panami polskiemi; iniał więc Se- 
kretarz jego sposobność do poznania się z wielę 
Magnatów, którzy wyrobili mu wkrótce, gdy 
przyjął stan duchowny , u Króla Zygmunta f. 
bogate Probostwo w Mościskach w Dyecezyi 
Przemyślskićj. Nie długo atoli posiadał je Przy- 
łushi, zapomniawszy bowiem na świętość swo- 
jego powołania, opuścił powierzona swojej pie- 
czy owczarnię , a przeszedłszy na stronę zwo- 
lenników Marcina Lutra , porzucił stan duchow- 
ny , i ożenił się publicznie. Wsparty powagą 
łfmity , i innych możnych nowowiertów , naj- 
przód sprawował urząd Pisarza grodzkiego , a 
potćm ziemskiego Krakowskiego, i mieszliając 
w Szczucinie wiosce swojćj nad Wisłą lezącej , 
zachęcony od Piotra Boratyńskiego Sekretarza 
łtrólewsk. i Wielkorządcy Krakowa, wziąwszy po- 
zwolenie od Mikołaja Rodziwilła i innych , po- 
dłt;g danego przez siebie planu czyli prospektu, 
zajmował się uporządkowaniem zbioru praw poU 
akich ogólnych. Zył w poufałój przyjaźni z Au- 
drzcjem Trzecieskiem , Szymonem Maryckim , i 
Stanisław. Orzechowskim, który przypisując mu 
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w tćjSe cz^ci| we wsi Szczucinie nad Wisł|> czę- 
ścią w Etrahowie pod zamkiem » cokolwiek tylUo 
napisał do składu tak ogromnego dzieła, zaraz 
przy sobie wytłaczać kazał. Cały ten Zhiór czyli 
Statut Przyłusiiiego, po wyiściu na ^wiat, oka- 
zał się w cale niestosowny do swego planu czyli 
prospektu, dwoma laty wprzód wydanego; ja- 
hoi czytając go znajdujemy w nim bardzo wiele 
niedokładności: i tak w Iszćj księdze przywo- 
dzi autor prawo względem wyboru małżonki dla 
Króla, którego prawa wcale nie mamy; dalt^j pisze 
Kommentarz o Mszy Sw. co raczćj du teologii niz 
do prawa należy; njowi połom przeciw bezzeństwu 
duchownych, utrzymując , źe Biskupi , Księża , 
Dyakonowie £enió się mogą; i półtora blis- 
ko arkusza w tóm miejscu napijał obelżywymi 
potwai-zami przeciw Zakonom, co okazuje ztoj- 
liwo^ó jego serca. Nakoniec prawo rzymsliie 
w wielu miejsca<^h fałszywie przytacza, co jest 
dowodem, źe małój pilności przvl>ładał, w wy- 
pracowaniu swego dzieła. Obiecywał sobie Przy- 
łuski, £e ono przejdzie do wieliów potomnych , 
i cudzoziemcy będggo uwielbiać; jedoaKzegdy za- 
ledwie ogłoszone zostało Publiczności , znaczna 
część eiemplarzy zabrała władza duchowna , a 
resztę pozostałą Przerębskt Podkaneterzy Koronny 
BkonAstiował , i w listuch swoich upomniał Bi- 
skupów polskich, aby pod klątwą, dzieło to czy- 
tać albo przedawać zakazali. Nie przyszedł wpraw- 
dzie do skutku Przerbsliiego wyrolt , gdyż Pu- 
bliczność poznawszy w tóin dziele roz.liczne nie- 
dokładności, wzgardziła niem > i czytać go wię- 
cej nie chciała. Nie zyskał nawet z^iór ten Przy- 
łushiego sankcyi prawa, jako nieodpowiedni ant 
celowi swemu , ani nadziejom ; chciał ón tu bo- 
wiem być i prawodawcą, i reFormatorein rcłigij' 
nym. Te okoliczności są także dowodem, ii dzie- 
ło to stało sig potćm oieuniernie rzadkie. — 
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in 4. — 5) Epiiaphia bina Divo Sigitmunda 
Regi Polonor, optima maximo, Elegis scripta. 
Drukowane razem z mowę Orzechowskiego : O- 
ratio ad £<fuitt.t PoJonos in funere Sigisman- 
di Jagelionif £\)lon. Regis. Cracov. ep. vid, 
Mor. U/igler, i548 in 8. Staronołskt wspomina 
jeszcze następujące jego pisiiui : Oratio in obitum 
Sigismundi I. Polonia Regis, — Liber de Le- 
gatione. — Liber £lpi-rioiarum ; których jednakie 
miejsce i rok wydania z druku, zamilczą. Epi- 
grawmata Przyłuskiego , znajdaj^ się w Historyi 
Skanderberga wydanej przez Cypryana Bazylika 
w Brześciu 1569 Jhi, a w bibliotece Załuskich 
był w rękopisinie zbiór różnych wierszy , mię- 
dzy któremi i wiersz polski Przyłuskiego , czyli 
bezecny paszkwil na Biskupów polskich. Załushi 
ie nie zniszczył tego pisma, to albo nie dostrzegł, 
albo ze względu , ii tam były ważne okolicz- 
ności Życia Dziaduskiego, Biskupa Przemyćłskiego, 
i Maciejowskiego Hrakowsk. lecz jahi użytek 
ie iwiadectwa potwarcy ? Dzierzgowsklego Pry- 
masa na jednój karcie chwalił, na drugiej po- 
tępiał, a cały potok żółci wylał na bezźeóstwo 
duchownych. (Słarowol. in Hecat. — Janocki 
Vot. J. et Nachr, v. rar. poi. BUch. — Jum 
Siyński Dykoyon, Poet. poh. — Letew. ksieg. 
bihliogr. — Bentk, Hist. Lit. Pol.) 
PUDŁO WSWI Melchior, rymopis i polityk za 
Zygmunta Augusta. Urodzony w Województwie 
Sieradzkim , powzigł nauki w Akademii Kraków, 
pod sławnym Jakobem Górskim, autorem wieła 
dzieł użytecznych , a później ten snm uczony 
■n|ż, oddawał pod rozsadek Pudłowskiego nie- 
litóre swoje prace ; między tómi zać jego dzieło 
Commenłaria artit dialecticai , listem krótkim i 
gorliwym o chwałę swego dawnego nauczyciela , 
na czele owego dzieła położonym , tę jego pracę 
usilnie młodziely ahademickićj zalecił. Ula rząd* 
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iiićj twojej skromności, ofiarowanego sobie od 
ziomłtów swoich urzędu Sędziego Zieinsltiego Sie- 
radzkiego nie przyjął; lecz przestawał na tein , źe 
byt Seltretarzein Zygmunta Aug. Jaho człowiek 
zdatny, i nie nadwerężonego rozsądku, posiadał 
względy Monarchy, i szacunek przyjaciół. Powa- 
żał go Łukasz Górnicki , Stanisław Orzechowski, 
i inni uczeni ludzie. Gorliwym był stróżem i o- 
broiicą Beligii katolickićj , i dla tego Kardynat 
Hozyusz UisUup Warmiński tom. 2. epist. 2o5. 
chlubne o nim daje świadectwo: vir cathoUae 
Jidei^ et patrite juoandee studiosus. O czasie 
skonu jego nie inainy wiadomości , pisma zai 
nastj^pujgce wyszły z pod prasy: 1) Elegia ob 
mortem M/ustris otim et JMagnif, domini Jo^ 
anis Comiłit de Tarnów Caj^teiiani Cracov. etc, 
Łazarus j4ndr. cKcad, (w Krahow.) 150t in 4. 

— 2) Fraszki to jest poezye z-artobliwe, które 
w swej młodości utoiył^ w jednej księdze^ a» 
Krak. u tazarza 1580 in 4. — 5) Dydo do. 
Eneasza tn 4. Nie jest to tłumaczenie, ale bar- 
dziej parodya Heroidy Owidyusza. — Znajduje 
się także niektóre wiersze jego w dziele Stan. 
Orzechowskiego, zwanćin Chimera. — 4) Ora^ 
tio pro RepubUca et Religione ad Magistratum 
Polanicę, 0. Idus Augasti Aniio Domini 1502 
Cracov, bez nazwiska drukarza in 8. Mowa ta 
wymierzona jest przeciwko tollerancyi , z po- 
wodu wzmagiij^cego się w Polscze za czasów 
Zygmunta Augusta roźnowierstwa , i opieki da- 
wanój od Bzgdii, wszelkiego rodzaju wyznaniom. 
{^Staruwol, in Hecat. — Niesiec. K.or. Pol. — 
Janoc. Vol, I. — Juszyńs.. Dykc. Poet, pols^ 

— Bent&ow.. łiisł. Lit, pol.) 

Koniec Tumu drugiego. 
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Ładonsłii Maci«J, prawnik . . . . 

Ładowski Beinigi, pisarz bistoryi naturalnćj 
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Łuszczewski Jan, prawnik . , . 

M. 

Maciejowski Samuel, mdwca 
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Osiński Jósef Herman, fizyk . , . 837 
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Prokopowicz Masymilian, tłom. ióA osaoa. 350 
I .1 yGcHKjle 



ProBZowianin Szymon rymopis . . . 538 

Pruszcz Jaceh historyk i biograf . . . 35Q 

Przecławowicz Maciej, ryinopis , . . 3ól 

PrzeczytańsUi Patrycy , filozof i mówca . — ■ 

Przybylski Jacek, ryinopis .... 364 

Przyłuski Jakób, prawnik .... 373 

Pudłowski Melchior, rymopjs i polityk . 377 
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Dalszy Poczet 

JJ. PP. Prenumeratorów, 

hlórzy w ciygu drukowania 2go Tomu przedpłatę 
zaliczyli : 



Kxempi, 

Jego Wyaoli. Jaś. Oiw. Andr. Aloyz. ArcybisU. 
Iwow. Hrak SKARIJEU ANKWCCZ z Po- 
słanie, S. Teot, Doiit. J. C. I(. Mci rzecz. 
Badca poufny, Ilról. Galie, i Lodom. Prv- 
ma8, ces. aostr. Orderu S. Leopolda wieUf. 
Krz. Itawal. Kapit. tnctropol. Ołoiuuii, Han. 
Książe Nominat Arcyliisli. PrasUi . , 1 

J. W. lU. Franc. Zacliaryasiowlcz Huslosz Ka- 
pituły liated. Iwowsh. wysłuż- Professor 
w c. u. Uuiwersyt. Iwowslf. . . .1 

1. W. lis. Franc. Faygeł , Prób. Kapit. haledr. 
Przemyśl. Relitor Seminar. Dyrelit. Zakła- 
du teologicz. w Lyćemn Pi-zem. Wilsary 
generał, i Administr. Dyecezyi . . .1 

Ks. WyszowsUi Maxyrail. Prób. o. ł. w Dn- 
bromilu 1 

— CzayltowBlii Stan. dto. w Kosinie , 1 

— Bgczyi^slii Michał, dto. w Wiclowsi 1 

— Tokarshi Jan , dto. w Pysznicy . I 
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Br. Gierasińsbi Walenty , Prób. w Pniowie . 1 

— Baraniechi Łultasz , dto. w Zurawnie . 1 
»- Mydło JaD , Admiii. Ho^c. w Lcszrzawie . 1 

— Skibiiislii Antoni, Katecli. szktSły głów. nor- 

inalnćj w Lwowie . • • .1 

— Warnicki Honorat, Gward. Minoryt. w Sa- 

noku ,..*...! 

■Warnicki Piotr, Professor szkoły trywialn. 

w Buszowcu ...... 1 

'Waiiiicki Jan, c. k. Dyrekt, szkoły normalnćj 

w Czemiowcach ... . ł 

Torosiewicz c. k. Radca apellacyiny , . 1 
Borkowski Aloizy .,.,.. 1 
Uzitiduszyt-ki Hrab. Ignacy . . . . t 

lloiiiur Eduard 1 

Jełowicki Kajetan ..,,., 1 
Zamorski Kazimierz . , . . .1 

Frankę księgarz w Tarnopolu .... 3 
Dmochowski F. S. księgarz w Warszawie . 3 
Sennewald Gustaw, dlo. dto. . 6 

Czecli J. księgarz w Krakowie . . . O 

Fridlein D. E. dto. dlo O 

I.aupp , księgarz w Tfibingen . . .1 

Zawadzki i Węcki , księgarz w Warsiawie i 
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io taie 
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33 a Którem 
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47 


6 tataj 


tutaj 


48 


10 dowdzi 


dowodzi 




i3 dodług 


podług 


54 


19 a Hi«ron. 


\i Hieron. 


1,' 


8(S Michaionii 


mcharlonit 


5 posfa 


posłał 


óo 


16 dader 


nader 


64 


3 Cracoviain eon* 


CracovitB in eonyen^ 




pęnłionne 


łione 


8t 


34 zbuntownego 


zbuntowanego 


lOO 


33 wiele 




i«9 


S5 Melachiora 


Melchiora 


1 47 


33 zarzadzjęo 


saizodzaj^O 


.48 


7 dziet 


dzieł 




33 przekładania 


przekładania 


1^5 


1 imeerć 


śmierć 


176 


łS nakręcania 


nakręcanie 


>9» 


ł5 z najmówniejszyci: 


i najwymowniejszych 


i 94 


90 inlercisowego 


interessowncgo 


199 


33 zebrał 


zabrał 


117 


33 Subiditut 


Subditus 


st8 


36 dta Ksi^żccia 


dla Kłiazecia 
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Poprawy : 


223 


27 wriucił 


rzucił 




3ą Ecclrjia 


Ecclesiu 


22.) 


37 Żufawicacli wioskcc w Żurawicy viosc( 


835 


i5 prirpniłione 


prttparatione 




ló PułnifC 


Polonia 


936 


12 W (Uicjopistwio 


W ilziejopisaralwic 


«'il 


3 Przekonawszy 


'Przekonawszy- 


353 


4 utzry manie 


utrzymanie 


265 


3i e stnnowiska 


a stanowiska 


!i66 


3a Micchowiia 


I^liochowita 


a67 


30 ralpriEOcl 


raipr.ód 


2(,8 


35 Publisza 


Piibliusza 


.87 


35 nai'o(lowego 


nadwornego 


3oi 


16 nic Lyt 


nic l.yly 


3o6 


l3 z rodziccw 


z rodziców 


529 


8 karlkn 


kartkę 


333 


26 przy drukowane 


przedrukowane 


— 


3o prżcdał 


przydał 


336 


30 wiekopomnym 


wiekopomnej 


37- 


24 itkciy 


szkoły 


373 


33 nod/iwilła 


Badziwiłta 


374 


35. fc inennio 


incunte 


375 


3u Pr;icrbłkicgo 


PizcrębsŁicg 
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WE LWOWIE, 1855. 
URCBIEM JOZEFA SCHMAYDEHA. 
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Przedruk techniką fotoo&etową 

wykonany w Drukarni Narodowej w Krakowie 

z pierwodruku udostępnion^o 

przez Bibliotekę NarodowH w Warszawie 

Wydano w nakładzie 700 ^zemplarzy numerowanych 

na zamówienie Zjednoczenia Ksi^arstwa 



Wydawnictwa Artystyczne i Filmowe 
Warszawa 1974 
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